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PRZEDMOWA, 
w. ktörey fundament prawćy nauti 0 moódleniu fie, 

$ przyczyna wy Afiożeczti Wodlite namientona 
| bywa. 

oaz 

OSR śnie, jako to goła opaczny £ neptawy poftepek jeff, 
cieć być Chrgescianinem, a przecię nie 6dć po dhrześciań(fu, chlubić fig g wiary, a przecię żadnych owoców wiaty nis 8 pofazywać, Ftöry Błąd i ślepotę abym zawlydzit, ſpiſakem "| Kfigzeczfe moję o Prawdziwem Chrzescianſtwie : Taf i to |  jeft tecz cale Byderffa i przygany godna, modlic fie i chcieć | bye myfłuhanym, a przecę fprzeciwiać fie Bogu życiem beze | bóżnóm, przybliżać fie do Boga fłowy, a w tzecjy ob fiebje DZ  obdpychac go: Lifiy Baga czcić, a Zywotem 60° hye 

ZG Ku objawieńiu tego bledu i ślepoty, a izeby przecię Bóg nie byt tak Tony, wydałem te moblitewii, aby praz 
wbziwi chwaley widzieli, - iz modlić ſie, nie jeſt tzecy albo uczyneć ſtarego, ale nowego człowiefa, gdyż 3 naywiefßey Ę cjęści ludzie tak fig modlą, że ufławicznie modlitwy egdziennie "=| mówią i czytają, a przecię gofiawają przy ſtarem Życiu | obyczajach, według fłarego cztowięfa, 'Przez tat długi czas 
już fig moblili, 4 ptzecię ani naymnieyßey pożądliwości złóy 
nie odmienili, ant poprawili, ant fig w zadney cnocie Boſkiey 
nie pomnożyli. Nie uwazaja tego, iz naylepßa t -nayfEutes 
cznieyga modlitwa jeſt żywot świętobliwy, owfem, äywa | 
nayſfutecznieyßa modlitwa jeſt , kiedy ſie nie tylfo ffowy, | ale uczynfiem i prawbą modlimy, i do Boga fie przybliżamy : 

' I owßem, a ize ufławiezna pofuta jeſt prawą modlitwą ſer- 
Z 4 ca, do Frörey fig Bóg przybliża, wadychania widzi, myśli "| wnfłucywa, jako to oświabezają i ufazują przyfłady Piſma świętego, i koświadczenie pofpolite. 

Wlbowiem dui moblicwy, ktöre twięc obchodzone bys 
wają w potrzebach i przygodach, powinne być dniami pofus 

| tnemi, jafo pofuta Otiniwitffa pofazuje. A raf trzeba rozu- 4 mieć fażbe napominanie do modlitwy i obietnice o wyſlucha- 
"niu modlitwy. Tak też mówi Don naß mity : San 4, 23. 
Prawdziwi <waley będą chwalić Oyca w duchu i w prawdzie. 
W duchu ſie modlic, jeſt, w wierze ij w GE śywocię 
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duchownym fig modlić, nfe w ciele, albo m ftarym cielefnym 

żywocie: YO prawóżzie modlić fie, jeſt fercem pofutującem 

i ſtrußonem fig modlić, w prawdgiwóm nawróceniu do Boga. 

przeto profłafu, gdy codzień twoje pewne modlitwy czntag, 

naucz ſie, iz twoje dui modlitwy i godzinki, dniami i godzina 

fami pofuty być powinne, chcegli być wyfłuchany. Bo tas 

Fowe ferce może ſie z Bogiem rogmówić, a 3 takiem fercem 

Bóg rad mówi, ftóte trwa w uffawieznón pofucte. 

Chwata i godność to była wiclfa ob fiworjenia 

Świata, bo między inßemi wielfiemi dobrodzieyſtwy i ofobli: 

węmi duchownemi godnościami, ktöre lud żydowsfi, Fosciot 

i dziatli Boje, od Boga mitofiernego, a nadewßyſtfo wiet 

nego, Oyca nafego łaffawego i miłego, wzięli i mieli, wy- 

ſlawia i licjy maż Boży i Provof wielfi Moyzeß, oraz i 

wyfłuchanie modlitwy, fiedy 5. Moni. 4, 7. mówi: Albo- 

wiem ttóryż naród tab wielfi jeſt, coby mu byli 

Zotjoroie tat blifcy, jako Dan Bog naß, we wfy- 

fitiem, iletroć go. wzywamy. 
A Bóg ci wprawdzie naywiecey na to czfowiefa 

fiwotzyź, żeby g nim mówić, a iz ſie z nim faffawie rozmd- 

wić chciaf, jafo ſie też to na poczatfu Działo, a iz zaś też 

człowief wzajem miał 3 Bogiem mówić, Boga fię pytać, 

wzywać, chwalić ć wielbić. Bóg człowiefowi ferce ſwoje 

przez mówienie objawił, i chce tego, aby tej zaś człowieć 

wzajemnie toż czyni. Owfem, iz czfowieć na początku fu 

modlitwie ſtworzony jeſt, świadczy o tem ſamo jego włafne 

ſumienie, bo i poganie wyznawaja, iz dobra rzecz jeſt, mos 

„Dlie ſie, chociaż nie wiedza, Fogo wzywać, t jafo ſie modlie 

mają. Stad bowiem paźwochwalftwo poganów urofto. 

Dla tego nas fam Bóg wierny i miły prawie mos 

blić fię nauczył w fłowie fwojćm, przez Święte Patryarchy t 

Prorofi i przez Syna fwego miłego, Pana naßego Jezuſa 

ChryFuſa, przez Frótego nam tej ducha kaſi i modlitwy obtes 

cat i darował, A żebyśmy wierzyli, jaf bardzo ſie modlitwa 

nafa wierna Panu Bogu podoba, tedy nas taf częfło przy? 

fazywaf, taf iż wiele zacnych obietnic 0 wyſtuchaniu modli- 

twy naßey uczynik, miedzy Fróremi nie poslednia jeſt u Jza? 

jaßa Prorofa ©. r. 65, 24. Pierwey, niż zawolają, | 

Ja fig oswę: Jeßcze mówić będą, a Ja wyfłucham. 

3 u ©. Luk. 11, 9. 10.: proście, a będzie wam dano, 

gułaycie, a znaydziecie, tołaćcie, a bedzie wam otw9o-
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Drzedmow«a v 

tzorio. Razdy bowiem, kro profi bierze, a kto Guta, 
snayduie, a temu, co Eoface, będzie otworzono. Rtó 
rómi stormy. nas Pan l naucza, i eießy, iz żadna modlitwa 
wierna wie bedzie daremna, ani fig próżno nie wróci. Tego 
nas ſwoim wiajnym przyftadem uczył, kiedy czeſto cafe nocy 
trawić ua moblicwie, nie dla ſiebie, ale dla nas. Albowiem. 
tobofiśie jego flowa i uczynfi ſa naßem. lefurftwem, | fłali 
ſie nam: fu woli i fu zbawieniu, On jeſt cale nafe wßyſtka 
fwoją modlitwą, z flowy i uczpnfami. A bla wielfiego poe 
gorfu, Et6ry 5 modlitwy mamy, mówi Daweł Ś. 1. Teſſ. 
5,26. Bawfie ſie raduycie, bez przeftantu fig mödlcie, 
3a wfyftko Oziętnycie. Albowiem tad jeſt wola Boia 
w a. Korg wolą Bożą wßyſcy mamy fobie wielce 
Ważyć. = 

Auguſtyn ©. t ini Opcowie święci opifują modli: 
twę imionami bardzo prznjemnómi, i przyrównywają ją do 
drabiny niebieſfiey, po ftéréy my do nieba wfiępujemy, a 
Aniofowie święci g nami zfiępują. Mówią, iż przez. modlić 
twę Boga przyjaśliwie obłapiamy, iz jeſt pocafowaniem. poż 
toju, frórem dußa wierna, jafo oblubienica duchowna five 
jego oblubieńca uiebiejfiego, E$ryftuja Jezuſa, całuje, iz 
jeſt duße wnętrznem odpoczynieniem t dniem oSpoczynienia, 
przez frócy buga miłująca w Bogu odpoczywa: Iz jeſt dua 
chownym namiotem na górze duchowney Libanie, w. Frórćy 
fig Salomon niebiejfi, Dan naß Chroftus, ciegy: t raduje: 
Zz jeſt lefarftwem naßych codziennych ułomności , ucigeniem 
ſere nafych niewiernych, fażdodziennóm ćwiczeniem wfyſtkich 
cnot <rzescianſfich , początfiem i błogoflawieśfiwem wfne 
fifich ucjynfów nagych , zwncięftwem wßyſtlich nieprznjacióć 
naßych , mocą flabyd), radością fmutnych, śtobfiene, przez 
Fröry wgyfifich cnót <rzescianſfich i wßyſtfich Darów doffo» 
nałych z góry doſtepujemy , a przez fröre coraz wzbudzone 
uals nowe fify, nowa moc, nowe nabożeńfiwo i wpyfifo 
obre. 

Ufazuja to przgEfady, albowiem przez modlitwe tryums- 
fowali nad nieprzyjacioty ſwymi wßyſtkimi Moyzeß , Sw 
mel, Dawid, Eliaß, GWechyaß, Aja, Sozafat, Daniel. . 
Przez modlitwe wſkrzeſali umarke Prorocy i Apoſtokowie , wigs 
gniow wybawiali, Ducha swietego przyimowali i udzielali. 

Przez moblitwę przychodzimy do towarzyſtwa i ſpd- 
teczności Anioköw swictyd), ſtawamy fie podobnymi Anio- 
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fom Bożym i odprawujemy urzad AnlelfEi, przez moblitmę 
fiawamy ſie uczeftnifami mądrości niebleſtiey i darów Ducha 
świętego.  Srórfo mówiąc: Bóg nie może moblitwie naßey 
żadnego miebiefiego daru, «ba i famego ſiebie odmówić. 
Mibowiem Pan nag, Jezus Ehryftus obowiązał fig nam, 
z Oycem fwoim niebiejfim 13 Duchem świętym Dać, 0 co 
go profié będziemy, nie nie wyimujge, ani fobie wymawia 
jąc, jako o tem gacna obietnica fłonie, Jan. 16, 23. byles 
smy tylfo prawy porządek zachowywalt, a naprzód o Frbles 
fiwo Boje, a według woli Bozen modlilt ſie. 

Ale właśnie, jafo wgyftfie rzeczy fłopnie ſwoje mają, 
wfchodzą t ſchodza, przybywa td t ubywa, taf 4 mobdlis 
twa fivofe ma ftopnie.  Pierwßy fłopień jeſt, żebyś nade 
wyfitie rzeczy Danu Ż3ogu grzechy ſwoje 3 ferca ' 
w żalu albo ſkruſze odprofil dufliwie, Ma tem jednać 
nie dofyć jeſt , jafo jeſt pofpolity zwyczay, fżeby Fajdy tad 
miat odpufczenie grzechów, a przecie ſie polepgyć nie chce, 
eo jeſt cale opaczuy pofłępef. Dia tego muſi i drugi ftopień 
naśladować , abyś fig żywotem modlit, f o cnoty <rze 
ściańfkie Boga profit, i do fetca frzepił, inaczey modlitwa 
twoja jeſt obłubą i pośmiewijfiem. To jeſt drugi fłopień, 
moolic ſie fercem i ufty, i żywotem ówiętym. Trzeck 
ftopień jeſt, modlić fig famóm ftutecznem w3dydhaniem, 
jako Anna, 1. Gam. 1, 2. goręcemi Rami, jafo Marya 
Magdalena, ftörych moblitwy były bez fłów. Czwarty fto» 
pień jeſt: modlić fig 3 wielfą radością i wytrzytaniem 
ferca, jako Danna Marya w ſwoim Wielbi duga moja Pas 
na. Pigty ſiopien , modlić fig 3 wielką gorącą miłością. 
Takowi zniozßy | obröciwßy ſwoje went żywota i dupe 
fify w miłość, frórą z Bogiem ſie zjednoczyli, tak a the od 
miłości nie infego nie myślą, ftyßa, widzą, fmafują, czują, 
jebno Boga we wfyfłfich rzeczach, Bóg im jeſt whyftfo we 
wßyſtfiem, te zwyciężyła miłość Boffa i welągnęla m fig. 
Rym fie Bóg objawia | nie może im niczego zataie, ant obs 
mówić, jafo u Sana ©. r. 14, 21. napiſano: JAto mię mie 
zuje, temu ſiebie famego obDjawię. 

Stad poznać facno fiopnie modlitwy, ale i ſq 
ożnaymione fłowy Pana nafego Jezuſa Egryftufa: Matt. 7, 
7. a Qué. 11, 9: Proście, butaycie, Cotaccte.  Hrzeg 
modlitive mujig wprzvd doſtac wgyftfich tych Darów, Fróre 
bo nowego duchownego żywota i do prawdziwego Chrzeseiat-
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fima należą, dez ktörych żaden prawbziwię modlić ſie nie 
może. Wiec jeśli nie przeſtanieß futać ze fzami, tedy w ftus 
nicy zbawienney umęczenia Chryftufowego znaydzieß fFarb 
dobra niebieffiego, wieczny | niejfończony. Bedzießii Daley 
;wielfą tadością i mifością gorącą Fokatat , tedyć Mitosnik 
twówy otworzy „drzwś bogactwa fwego niebiefkiego | rzecze: 
Chods fam, a patrz. Nie myśl jednak, tie te fiopnie 
w tobie f w mocy twojćy zależą, ale to ſg ßezere dary Boje, 
Ftöre fobie u niego uprofić mufig, o czóm świadczą pietwfe 
trzy progby Modlitwy Dańfficg, w ftórydj tej i te ſtopnie 
ſg naznaczone. Albowiem imienia Bożego święcenie dzieje 
fie wiarą świętą t żywotem czyfiym. Kröleſewo Boje felt 
fprawiebliwość, pofóy  rabość w Dudu ©. Wola Boża - 
jeſt fama mifość. 

Ku temu fońcowi wyfławifem te modlitewhl, ee 
byś przed topyftfiemi tzeczami arzechy twoje poznał | do 
Boga o odbpufczenie profit, abyś cnoty Chrgeselarifele fobie 
u Boga uptofiś przez mobliterofi o cnoty, ażby Śliczny obraz 
Boży w tobie byt wyftawiony, a obraz fatanffi zburzony, 
bo bez tego odnowionego obrazu Bożego nie bedzieß pra 
wbdziwym Bogomodica. | 

| A chociaż wprawdzie naplepga Kſiazeezka Modli- 
few feſt wierna i oświecona dußa, albowiem prawdziwa 
modlitwa ſtad jafo 4 zrödta wychodgl, wßakze jednać to 
buchowne frddfo ſerdeczne muſi być przez ffowo Boje otwo- 
rzone, porugone, na widof wywiedzione, a przed wßyſikies 
mi rzeczami obraz Boży odnowiony w fprawiędliwości i 
w świętobliwości, Co ſie dzieje, kiedy Boga o wiarę i owoce 
wiaty, cnot Chrzescianſfich profimy 4 wzywamy. Albowiem 
niec) nift nie pomyśli, żeby Fróra prawbziwa cnota Chrze- . 
ściańffa do fetca jego bez modlitwy przyise i wftąpić miała. 
Wfofifo, co do odnowienia whobrajenia Bożego należy, 
muſi być od Boga uprofoném, jafo dobro niebieſf , jako 
§ ofłatniego rozdziału moich pierwßych Fiiag, i 4 dwudzieſtego 
a ezwartego rozdziału wtörych Efiqg, 0 prawdziwóm Chrze- 
ściańfiwie, zrozumieć może fażby. Bo dla tego nam Pan 
naß miły rozfazat , febysmy fufalt ftraconego ffarbu wia 
obrażenia i trólejtwa Bożego, a bla tego ſporzadzit modlitwę. 

Idzie . zatem, ze Boga fg nim dobrego wßyſtkiego 
beg modlitwy dnaleść nie możemy. Bo: 1) Bog fam 
chce fig nam udziekkć, whale nie bes modliewy. Chee 
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po nas chwały wzywania, dla tego modlitwę nafazał 1 wy- 
fiuchanie obtecat. On fam nas pędzi Do mobdlitwy, żebyśmy 
wiele dobrego od niego odnieść mogli, taf jeſt dobrotliwy. 
Bo chociaż w Chryftufie wßyſtkie Dobra duchowne, fróre 
w Adamie zgubione były, zaſie przywrócone fa, wßafze nift 
ich nie może dofłąpić, chybaby ſie modlił. 2) Cen wztęarz 
Oza rozłazanie Doze, ttóry ſie nie modli, i wielfiego 
ſie dopußeza grzechu przeciw pietwgemu i drugiemu priyfas 
ganiu Bojemu. 3) YDzgaróża droga obietnicą 25034 
i pr3yficaa Doſka, w frórćy Bóg przpiięga wyfłuchać moż 
blitwę nagą. 4) Sto fie pilnie nie modli, w tym nawet 
gaśnie wiara i wpyftkie nabożeńfiwo. 5) Kto moDlie 
twę wzgardza, 0 tego oóftępuje Dud) Gwigty i dary 
jego, oraz i Dan naß Jeſus Cbryftus, i wpada w bey 
bożny t w bezpieczny gywot. 6) Poddaje fig pod moc 
chytrości $atana przetlętego. 7) Theft we wfyfttidy 
rzeczad) fwoidy niefczęśliwy. 8) “J fam fig ofądza 
być niegodnym rozmowy przyjażliwey 3 Bogiem. 

IPycwiczywßy fig Dobrze w nabyciu cnoty Chrze- 
ściańjtiey, teby ſie zacznie modlitwa 3 płaczem i ze gas 
mi, do frórcy należą modlitwy krzyza t pociech, § Dzięfczyo 
nieniem ga mefe Chryftufowg.  Dotem nafiępują modlite= 
wi wefole, ſtad na ofłatef tafoma czyfła i gorąca mie 
łość urośnie i wynibzie, Etöra taf zafołace, żeć Bóg niczego 
nie obimówi. Wezmiy fobie na przyfład Dawida miłego, 
o jaf tem profi o cnotę Chrzescianſka i o oświecenie Boje 
w Pfalmie 119. DO jak płacze w Palmach pofurnyd), o jak 
ſie tabuje, o jaf wykrzyfiwa, o jaf ſie bardzo raduje, m jak 
wefota, jaf ognifła, jaf gorąca fława fig miłość jego, taf 
tje w niegóm, ani na niebie, ani na ziemi, oprócz Boga 
nie ma upodobania! Patrz, na twego Pana Jezuſa Chrys 
fiufa, jać pilnie i ufilnie ſie czeſto po catéy noch modlił, jako 
„plakat a ge fzami ſie ofiarował, Matt. 11. O jako mobdlis 
twę mifości uczynił u ©. Jana, r. 17. 

Do tego chciałem m tych Fliqżeczfach bys powodem, 
rozdzieliwßy je na pięć Części: 
Pierwßa zamyfa w fobie modlinwy o enoty, według 

Dziejięciorga Bożego Drzyfazania: Dee zaprawdę, byleś 
jeno trochę ofofo nich pracował, nagrodja, i ftanaé za 
pracę, fama Dowiem enota jeſt fobie navlepgą zapłatą, 

Druga Część zamyfa w fobie modlitewFi Oziętczy: 

e
y
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nienia za dobrodzienſtwa Boje, te cię wyz6y poprowa- 
dza i przywioda cię do wiekßey znajomości Bozey, i 
zapalg w robie miłość Boją. . 

Trzecia Ezęść zamyfa w fobie modlinwy o Ersyiu i 
pociedhach i otworza też żródła też, 

Czwarta, modlitewki urzędowe. 
Piąta, modlitewki dywały i radości A Hedy te ffofn 

ptzebieżej , poczujeß m fobie fróleftwo Boje, ktöre jeſt 
fprawiedliwość, pofóy radość w Duchu świętym. Al 
bowiem taf ſfarbu twego w roli i perly koßtowney Bufać 
muſiß. 
A izebys i w Priedziele twoje nabozne ćwiczenie miat, 

togozielitem w ofobliwym Rejeftrge te modlitewki- na Fażde 
niedziele, i fażdego Swiera ewanielie oſobliwe , poniewaz 
przednieyße naufi główne Religii naßey E$rześciań(Ficy i głóś 
wne powieści Piſma ©. w tych modlitewfach ſa zawarte, do 
czego i trzeci Rejeftr, według abecadta fpifany, fłużyć moje. 

Przytem cię mile upominam , żebyś zadney z tych 
modliteweć nie miaf za daremng 4 niepotrzebną, a ſnadz 
abyś nie pomyślif: Cóż Dopiero potczeba modlić fie o mila 
czenie, widy będę mógł milczeć, albo o ßczodrobliwosc 
Chrzescianſfa , albo o mierność , widy ſie fam będę mögt 
doświadczać: Wibo przeciw tatomftwu, gniewowi, przeż . 
ciwfo nienawiści i przeciw infym tym podobnym rzeczom, 
czemuzbym fie miał o te rzeczy, albo przeciw tym rzeczom 
modlić? Ach, ChrzeScianinie nabozny ! wßyſtkie te rzeczy 
mogą cię w jedney godzinie o ciafo i o duße przywiese, jeśli 
im bardzo fprznjać będzie, a nie będzie ich przez tafe Bożą 
thumif. D jak nie jednego człowiefa gęba jego włafna przy- 
wodzi do wielfiego niefczęścia! DO jaf wiele ich upada przez 
pijańfłwo! DO jaf prętfo może kto przez fafomftwo i nieluż 
tość na ſie przyciągnąć przeflęftwo i gniew Boży! Nierzekae 
jafo częjfofroć gniew niezmierny i pomſty cheiwość wielff 
wjttieca ogień! Bedzießli jednaf te modlitwy w cichości ducha 
miał na bacjeniu, tedyć bębą lefarfiwem przeciw wielom cigs 
ßfim przygłym upadfom, a modlitwa twoja nie będzie bez poz 
Attu i jEutfu wrenczas, kiedye będzie potrzeba, i fiedy 5 hienas 
czfa tego albo owego niefczęścia, choć niewiadomie naybliżgy 
będzie, albo fig go naymnićy fpodziewaf. Bo myśliwiec pie: 
Fielny na fajdy ezas naftawit fideł fivoic), Dla tego opatrz fię 
Dobrze przez modlitwę, ktöra czafu prawego ffutecgna będzie. 



x (Dezseśmówa 

- Chodby tej fto czefł, (3 te modlitwy przydłużfe fa, 
a gwłageza, iz Dan nag miły prgnfagat: Matt. 6, 7. A mos 
dige fig nie bądźcie wielomowni, jako poganie, albo» 
wiem oni mniemają, że dla fwojćy wielomowności wys 

fiuchani bedg; a przeto też Pan modlitwe, ktörey nas fam 
naucgnt, Frótfo ogarnal. Ma to odpowiadam, iz Pan niepoa 

trjebną obłudną wielomowność, ftóra gruntu żadnego w ffos 
wie Bozem nie ma, ale z falßywey pofiawnóy obłudy ferca 
pochodzi, odrzucić, ale nie ftowa, ktöre 5 ferdecgnéy pobożności 
i 3 Ducha świętego płyną. Bo tafowe fłoma wzbudzają ferca 

-.nafe, dźwigają myśli nafe bo Boga, zapalają gorliwość w mos 
Dlitwie, umocniają wiarę i nadzieję, i ſq tym pożyteczne, ktörzy 

na modlitwie chcą wytrwać, proßac, ufając, Fołacąc, Ffórzy 
fe} chcą przebicjeć ftopnie modlitwy, i otrzymać, co modlitwy 

„że fzami w mifości i radości uczynione, w fobie zamytają. Pos 

wtóre, uważancie Pfalmy Dawidowe, między temi ſq teg Diu 

gie moblitwy, ale nie bez przyczyny. Uwazay modlitwę mons 
* żefową, 2. Mon}. 15. 5. Monj. 32. Ajai 26. 64. Dan. 9. 
bak. 4. ba i teg modlitwę famego Pana nafego Jezuſa Chrys 
fiufa, San. 17. To też ſa długie a bardzo pociegne moblitwy, 

pelne mądrości Bozey | nabojności gorące. A nasfłatef 
wolno fażdemu według nabożeńftwa fwego, 3 jednóy modlitwy 

dwie albo tezy uczynić, ponieważ w pewnych punktach gamfuione 

Naoſtate? wfyfifich o to profę, żeby nikt nie zanie: 

<ywat modlić fig Dla niegobności fwojćy, ale fig niech nas. 

wröci z ferca fu Bogu, t niech fig modli bufiiwie, nie lęfając 

fic. Bóg nie ma względu na ofoby, mpnfttim tie modlié rogs 

Fazal t wfyſttich wyftudjaé obiecał, wfyftfim ludziom wolg 

ſwoje taffawą bofyć dobrze oznaymit, if dee, aby wfyfcy lua 

dzie byli zbarsteni i fu znajomości prawdy przyśli, 1. Tym, 2. 

Bóg nas wßyſtfich czyni fpofobnymi do modlitwy przez rozka- 

zanie ſwoje i droga obietnice, i obiecak, że chce dac modlitwie 

naßey ffutef, pomoc, fife i zwycieſtwo, czego ja wßyſikim 

prawdziroym Bogomodleom, Frórzy Oyca w Dudu i w praz 

whsie wzywają, przy kaſce Bożćy, Duchu Swietym i (futfu, 

a} £ wypełnieniu modlitwy ich 3 gruntu ferca gnege, aby im 

W6g dat prośbę ich, o Frorg go probą, przez Jezuſa Chryſtuſa, 

Pana nafego, Amen! 
D pałytłi i mocy modlitwy vbacz z vilnogcig rogD. 20. i 34. aß bo 40. 

Sfkqg moich 2 s Prawdziwem Chrzetciakwie. 

OWSZEM



0 Imię Jezufa afrzyżowanego! 

Pierwßa część téy Rfięgi Wiodliterw, 
zamyka m fobie 

MODLITWY O CNOTY. | 
wedkug 

Dzieſieciorga Bozego Pr3ykazaniq. 

Z pierwßego Przyfazania. 
4) © prawo;ziwą znajomość Bożą. 

ieczny, prawdziwy, fprawiedliwy, Żywy, święty Boże 
i Dycze, (farze fobie i wyżnawam Duchem firapionym i uniżonym,: 
wielka wrodzoną ślepotę i ciemność ferca mojego, ze cię 3 przys 
rodzenia nalezycie poznać nie mogę, i do znajomości twey Bostiey, 
Tubo na nicy żywot wieczny zawiónął, dla wrodzonego ßalenſtwa 
i nieumicjętności, Żadney chęci ani woli nie mam. ODbpuść mi, 
p milofierny Dycze! to gfodliwe głupftwo moje, a nie przyezytay 
mi go fu pożępieniu. Obmróć odemnie ciężią one kazn, gdy przez 
©rorofa Jzajafa biada woła nad tymi wßyſtlimi, ktörzy cię nie 
znają, mówiąc: Ing wół gospodarza fwego i ofiel złob Pana 
fwego; ale Mzrael mię nie zna: Lud móy nie zrozumiewą. 
Źbia0R narodowi grzeżnemu, ludowi obcighonemu nieprawos 
ścią, nafieniu złośliwych! Maczćy oświeć mię flowem i duchem 
śwoim śŚwięfym, abym to mógł w prawbziwey wierze poznać i 
rozumieć, że ty wedlug Iſtnosci kwojey, we trzech ofobach, jako 

jebynp prawbziwy Bóg, maß być wzywany, a iże ty bębąc 
DOycem przeowiecznym, a pierwßa ofobą Troycy święty, przed 
wgyfiłiemi wieki jebnorobzonego Cyna twego, 3 Boskiey twoich 
ſplodzites Sfinosci i onegos nam za Zbawiciela darował, © bapże 
mi to, fajfawy Dycze! abym wfechmoość twoję poznawał, mis 
tofierozie twoje flawit, fprawiedliwości twojey fie bał, prawdzie 
fwojćy wierzył, mądrość twoję wyftawial, Niechayze wßechmo- 
cność twoja bedzie obroną moją, miłofierbzie twoje pociechą moja, 
fprawiebliwość twoja fila moją, prawda twoja zasłoną moją, 
tarczą t zwycięfiwem, mąbrość twoja rządem moim, miłość twoja 
uciechą moja, taffa twoja swiatlem i żywotem moim, cześć t 
wala twoja zacnością i fławą moją. Day mi, abym naymil= 
fego Syna twego, Jezuſa Chryfinfa, poznał, być wiecznym i 
wfedhmocym Bogiem, röwney Boſtiey 3 tobą Jftności, a ie 
w przvjętćóm na ſie człowieczeńfiwie fwojem, jeſt Drugą ofobą 
Lroyey Swiętćy, i że jeſt Panem i Bogiem moim, jadnością chwaz 
ły tmojćy, i wyobrażeniem Jfiności twojcy, Światło z Światła, 
prawdziwy Bóg 3 Boga prawdziwego, przez ttóregoś wfyfiło 
ſtworzyt, Tory jeſt zywotem i światłem ludzi, ttóregoś nam cale 
berował, ze wpyfifiem tem, czem jeſt, Bóg i czlowich, ge wfige 



12 €3. 4. Drzył. 1. © prawdziwą znajomość 250349. 

filiemi jego bobrobzieyftmy | wiecznemi bobrami: Ftóry fie przez 
ſwoje wcielenie ftał bratem, przez cuba ſwoje lefarzem moim, przez 
mete i śmierć ſwoje zbawicielem moim, przez Se ZE 
zwycięftwem i fprawiebliwością moją, przez wniebowftąpienie ſwoje 
nadziejq moją, przez uwielbienie ſwoje czcią i dhwałą moja, przez 
Ducha fwego świętego pomazaniem mojem, przez przyiscie ſwoje 
na fąb zbawieniem mojćm. O móy święty Pante Jezu! Wyś jel 
droga, prawda i żywot: Maczże i mnie być droga, po Ftóreybym 
hodzik, bąbź prawbą, ktöra mam wierzyć, bądź mi żywofem, Ftóz 
ryby mię zachował i zbawił, Day mi też, o dobeotliwy a kaſfawy 
oyge, abym poznał Ducha twego świętego, ze jeſt trzecią ofobą 
«Lróycy Święty, z tobą i z Synem twoim miłym wieczny, prawdzie 
wy, ifiotny Bóg, od ciebie i Syna twego miłego pochodzący, i 
poffany w ferca wierzących, aby je oświecił, poświęcił, ciegył i we 
wfelfą prawdę wprowadzikt. O niechapie ten Duch święty bedzie 
światłością moją, przeciwio wfielfićy ciemności i błębom, pociechą 
moją we wfelfim fmętłu, poświęceniem mojém. przeciwio wßela- 
Fiey nieczyftości, wieczną moją prawdą przeciwio wfielfiemu Fame 
fiwu fatana i facerzów wfyfifieh. A if Duchem jeſt odrodzenia, 
niechze mię odnawia i poświęca na Foscigk Boży, aby Tröyca 
święta bo mnie przyßka i miejfanie fobie we mnie ulubiła, abynt 
przez Ducha twego ftać ſie mogł nowem fiworzeniem, żeby drogi 
moy Zbawiciel we mnie michal, a członfi moje aby były człon= 
fami Jezuja Chryftufa, Day mi to, o Boże móg! abym dł 
famego, webług sivictéy woli twojey mógł poznać, abym milos 
twoję, 0 Boże Dycze! w fercu mojem poczuwał, lubztość i bobro= 
śliwość Pana mojego Jezuſa Chryftufa w fobie baezył, abym ffu= 
tek wcielenia fig jego, i zmartwychwftania, i wniebowftąpienia jego, 
zawße zachowywał, Ducha twego świętego pociechę, pofóy i rabość 
w fumieniu mojém poczuwał, i Żebym tak ten fmak i ffarb zba- 
wienia mojego i naywyzße dobro moje zawße przy fobie miał i 
w fobie nofif, Ta twoja zuajomość, o Boże! jeſt żywot wieczny: 
€iebie znać jeſt doſkongala fprawieoliwość, a moc i file twoję 
wiozieć, grunt jeſt żywota wiecznego. Przez tę znajomość 
ujprawiebliwieni i zbawieni bywamy. rzez tę znajomość famego 
ſiebie nam ubzielag ze wfyfifiemi dobrami twojemi, przez, to. ferce 
nafie Bogiem famym napelnione bywa: przez tę znajomość obpęz 
bzony bywa fatan 3 ciemnością, Hamftwy i chytrością fwoją, fróż 
łeftwo jego zburzone, potęga jego złamana, pałac t zbroja jego 
pbjęta bywa. Przez fe znajomość człowieć w calem Życiu ſwojem, 
łu chwale Gorey, pożytfowi bliżniego, i włafnemu zbawieniu fwee 
mu rządzony bywa i fprawowany, Gdzie tey znajomości niemafi, 
tam fiatan napełnia ferca wfelałą ciemnością, błędami, slepota, 
niezbożnością, a czlowiek fiaje ſte niefławny, i obelżenien Boz 
ffiem , nieczyftćm naczyniem gniewu Bożego i wiecznego potępienia. 
Ćzego mię, o Boże ycze, przez Świętą znajomość twoje, laſkas 
wie racz uchowac, na więli wieczne, w Jezuſie Chrpſtuſie, Spuu 
twoim a Panu nafym, Amen! 



© prawódstwą bojaśń Boją. (Mob. 143 

2) © prawdziwą bojash Boję. 

Swiety , mitvfierny, łaffawy i miły Dycze, ffarzę |! wyznas 

wam tobie 3 żalem i wzdychaniem ferca mojego, zem jadowitą 

zarazą przyrobzonego grzechu tak zepfowany, a że Zaditey 3 przys 

rodzenia bojażni Bozey niema w oczach moich, taf, i że cię dla 

mojego wielce zepfowanego przprodzenia złego, ani fię bać, ant 

mitować, ani czcić nie moge: anim, zal ſie tego Boże! nie dat 

fic twojey bojażni Bozey zawfie rządzić, ale myśli moje były © 

3 wiekßey części bez bojażni Bozey i cale marne, jako też ſlowa 

moje i uczyni. Ach! jak czeſtoz zapominatent i zarzucałem flowo 

i przyfazania twoje; „i nie brzałem na fłożwo twoje? Jak czeſivm 

byt pożądliwościom świata i. ciała mojego wiecey pofługny, niż 

flown i przyfazaniu śwojemu? Ach! odpuśczie mi, miły Dyczeę 

te bejpieczność i wzgarde twoich przyfazań 1 grożb, i oddal oder 

mnie to faranie cigitie, ktörem grozi w$yfifim, Ptörzy fie ciebie 

mie boją, i że je odrzucić chce, ponieważ flown twoje odrzucają. 

A ponieważ bojażń Boża naypieknieyßa jeft mądrością, w ftóreg 

ſie człowieł Bogu podoba, ſtad cię profę ferdecznie, racze naprzód 

przyrddzona befpiecjność i obważność, jak też i wzgarbę twoich 

przykazan 1 grogb Boffich, w fercu mojóm zadufić i z niego wys 

gładzić, a 3 p ſtrony przez Ducha twojego Świętego, poz 

nieważ jeſt Duchem bojagni pańjfićy , we mnie Dziecinną bojagit 

wzbudzić, abym ſie zawße i na fażbem mieyſcu, we wßyſtkich 

myślach moich, fłowiech i uczynkach, twego gniewu i niełafii bac 

uczył. Abym też za tażby grzech uftawieznie prawdziwie żałować 

w feren mojem, a iżeby mi wiecey tego zal było i bolało mie, 
iżem ciebie obwaził, niż tego, Be bywam faramy., O ney Boże 

i Panie! day mi uznać, izem cię nieſlußnie obraził, a że ja flufnie 

farany bywam. Dla tego uzycz mi taffi twojcy, abym wfyfiłie 

grzechy miat w nienawiści, jako fprawy fatańffie, abym ſie też 

we. wßyſtlich Frewfosciad i ułomnościach, w trzyżu 1 w pokußeniu 

ciefyć mógł 3 twojćy pycowffićy taffi i mitofierdzia, a ciebie ſie 

nie jako nieprzyjaciela, ale jako Dyca fwojego bat t miłował, 

Zachoway też duße moje i wewnętrznego człowieła, przez twoję 

bojążń Bożą, abym 6 niezóm przeciw woli twojćy świętćy nie 

imyslit, mówił i czynił, ale jako przed twćmi świętćmi oczami 

i oblicznością wfyfiło myslif, mówił i czynił, Aby też moje 

wewnętrzne of. jedynie do ciebie było kierowane i obrócone, taf, 

abym wfyfiłie flowa moje i uczyni w bojagni twojcy naprzód 

dobrze wważał, a we wßyſtkich fprawach twojcy Bofficy mądrości, 

wfechmocności i wfponożenia naprzód uniżenie ßukat., abym fie 

zadney doczeſney rzeczy, chwale, rojfofy cielefney radości, swiee 

city pociefe, roffofy, albo bojaśni ludzkiey, od twojcy Boffi¢y 

bojaśni nie dat odwieść, ale abym zawße wfpominał na twoję 

łaffawę obietnicę, żeś tym, ktörzy fig ciedie boją, , wybawienie 
zmiłowanie, błogofiawieńftwo, tajfe, pomoc, mabdrosc, żachowaz 

nie, zbawienie i pociechę obiecać raczył, a iżeby też tweja bojaśń 

Boża, łaffa i mitofierbzie zawße w calym żywocie moim aug 
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eządzić, mię prowadzić | wobzić mogła przez Jezuſa Chryftufa, 
Syna twojego miłego, Pana nafiego, Amen! 

3) G wiarę sbgwienng. 
Whedmocny, faffawy, prawdziwy i wierny Goze, ſkarze | 

wyznawam tobie pofornie, że ferce moje 3 przprodżenia nicdowiars 
fiwem i wątpliwością cale garażone i zepfowane jeſt, tak, żem 
twojego prawbziwego flowa do ferca prawie nie przyimował, anim 
fie cale i ferbecznie na nie nie fpufczał, Slch! obpuścze mi, miły 
Dycze, ko wielkie niedowiarftwo, i odbal odenmie to faranie, kiedy 
rozig przefięfiweń tym wfyfifim, ttóczy w ludziach i m docze= 
EMMEN ufają. A ponieważ bes wiary niemozna DOG 
ſie podobęć, przetoz cię profie ferdecgnie, oczyść ferce moje przez 
wiarę od wßyſtkiego powątpiewania, zabobonów, bałwochwalfiwa 
i nifczemnćj ufności w doczejnych dobrach i chwale , ludzłiey przys 
jaźni i pomocy, na czem przeflęftwo zawiſnelo. A żaskl w fercu 
ńnwjóm świecę prawdziwey wiary , przez Ttörabym mógł ciebie 
famego %oga prawdziwego prawie poznać, jałoś fie w fiowie 
fwojem objawił, i femu twojemu fiowu objawionemu 3 ferca 
wierzyć, twoje obietnice o łafce twojdy i o odpußczeniu grzechów, 
przez Syna twojego miłego mnie nabytemu, w mocney ufności 
przyjąć mógł, fumieniem możćm m nim odpoczywać, Prayſtep do 
ciebie 3 rabością mieć i ciebie 3 calego ſerca wzywać, Day, abym ' 
fie tych. trzech wiary fins: mocno trzymał ,  twojcy  wiecznóg 
prawdy, twojego ferdecznego oyeowffiego miłofierbzia i twojey nies 
zimierney wfedjimocności, na nie ſie mocno fpupezajac, Proße cię 
fej, miły Dycze, abyś mi“ cedziennie wiary mojey przygmażał i 
zmacniak, a fiabość fey z łasfi mi przebaczył, nałamanćy frzciny 
nie bołamał, a lnu turzącego fle nie bogajtt, ale małemu ziachu 
gorczycziemu i nafieniu Bożemu we mnie rose bał m Drzewo pfo- 
bie, Ttvreby miele owned fprawiebliwości przynofifo, fu eset i 
chwale imienia twojego, abym nie byt znaleziony próżnóm i niez 
plobnem drzewem, ttóve jeſt przeflęte i ſchnie wiecznie, a do ognia 
piefielnego wrzucone byma. DO Panie „tzw Chryfte, tyś jeſt oroz 
ga, prawda i żywot. Droga, twoją naułą i Żywotem Swietp- 
liwym: Prawda, w twoich wiecznych obietnicach: Zywok, w two= 

jey Swietey zaſludze. VProße cię, o wieczna Drogo! nie day mi’ 
ob fiebie błądzić: SBieczna Prawde! nie bay mię pputać Facers 
fiwom, ani mi day o twoich obietnicach wątpić: OBieczny żywocie! 
nie day mi w zadney smiertelney i przemijająciy rzeczy DOPDCZY= 
wać, albo żywota fukac. Naypicknienpy oblubieńcze dußy mojey, 
poslub ſie ze mną w wierze: Bacy gościu , mießfay we mnie 
przez wiarę, midycies ty cale moim przez wiarę, ze wpyfifiemi 
twojemi bobrodzieyfiwani, 9 Boże, Duchu święty, złącz mię 
śnowu z Bogiem, Oycent moint niebieffim, „drze; wiarę, namwróć 
mię za6 bo niegó, wjabź i wfczep mię żaś przez wiarę w 3ywa 
macice mojego Pana Sezufa Chryſtuſa, abym vd niego ſamego 
wziął i czerpał mojego, i omfient, jego żywota, file i moc, w$y= 
file fprawiebliwość moje, żywot i gbawienie, aby tes wiara my 
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łe była martwą miarą, als przez miłość (fluteczną | omoce 
rzonogącą wßelakich dobrych ucyynfom, DOdnöw me mnie obras 
o3y - przez fpramiebliwość wiary i przez świętobliwość Zywota 

mojego, uczyn mię przez miarę nowem fimorzeniem: Day, 
abym w mierze zawße tobie mojemu miłemu Bogu, przyjemna 
pfiarę przynofił, jako Abel: Do nieba byt pryyjety przez wiarę, 
gafo Enoch: pów członfiem Fościoła byt, a w te archę 
wiarą webodsif, jako Moe: Swiat bahwodwalfnwem bawiacy 
fie opuścił, i oyczyżny nlebieſtiey miarą ufał, jako Abraham2 
Wiarg błogofiawieńftwa voſtapik , jako Jakub : Wierg w ziemi 
obietnice niebieſfity oyczyzny popoczywmwał , jało Jozef : Miarą 
raczćy fobie pbrat, gfe rzeczy cierpieć 3 lubem Bozym, niżeli doz 
czejną mieć ett u roftog, i za wiekße połlabał bogactwo 
nad ffarby Egipffie urąganie Chroftufowe, jako Młoyżeg: ABiarą 
ſie prze żadną lubzłą bojazn - tyranſtwo 1 moc ob ciebie obłąż 
czyć mie bat, jako Daniel: Wiarq firyią manne jadł i pit wobę 
żywofa 3 opti zbawienia, a przez. morze tejfliwości tego Świata 
rzefiebł „ jako Jzrael : SBiarą mury obalił Jerycha, to jeſt 
róleftwo fzatańffie, abym obalit, jako Jozug 8 Wiarq piekiels 
nego iwa paßczeke zawiązał, i piomien ognia pletielnego zagafił, 
zako Daniel: A nawet' wiarą chwałę Bożą widsiat, i koniee 
wiary; zbawienie wieczne otrzymał przez Jezuja Chryſtuſa , Pana 
naßego, Umen! ; 

Przeeiw [abode w wierze, czytay rozd. 54. Kf. 2 o Pramdz. Chrgede. 

4) © ferdecsng £ gorącą miłość. 
Boże pełen mifości ! fubzfl, łaftawy Dycze, Frödlo i fłus 

dnio wfßelkicy miłości, lubzłości, Dobrotliwoóci, tafli i mitoe 
Ba: Skarze tobie i wyżnawam z bolescia, ze miłość twoja, 
drąbym cle był miał nadewßyſtko miłować, przez grzech 
rzyrobzony. w fercu mojem wßyſiko tak cała wygafia i znilnęła, 

oon 3 przyrobzenia bardziey fHonny do miłowania famego ſiebie 
i bo miłości rzeczy ftworzonych, niżeli fu tobie, mojemu: miles 
mu Bogu i Dpcu, tak, gem ciebie, Oyca mego naymilßego, i 
Sbawiciela mego, Jezuſa Chryſtuſa , i Ducha ówiętego, praz 
wdziwego mego Pocießyciela, nigby należycie i. .nadewßyſtko nie 
mi awe luboś ty fam jeſt onem naywyżgćm i wiecznem do- 
Srem, ſtöre nadewgyfifo ma być miłowane Ah! oopuśćże mi 
te moje cigifie grzechy i glupftwo wielłie, a obwróć odemnie 
Fass frogą, 9 Ftorey nage” 283 Pana Seufa nie mituje, 
nied będzie poe en SByforzeń ze mnie wßelka niepo< 
rzadnq miłość , miłość Świata i ſtworzenia , chciwość wlaſney 
AWY, take i pożądliwość ciała, pozadliwosc oc, i pychę 

aywota co ferce, lubzfie ob ciebie obryma, A zapal znowu 
we mnie, przez Ducha twego Świętego, czyfiy i niepotalany, 
płomień miłości twojćy, abym cię, o Boże! jedynie dla ciebie 
amójo, jako naywyżje dobro, jako wieczną milość, jako. nay= 
miloSciwßq ludzkosc , jafo nayłaffawgą wdzięczność, jako nies 
zmiernq Dobroć, zako iftotną Świętobliwość, zako Pzerą prawde, 
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jako fprawiebliwość i mąbrość, a tak ftowenr mówiac: Jako wfiy- 
fifo dobro i wieczne źródło wßyſtkiego bobrego, ferdecznie Fochat, 
bez wfelfiego wzgledu na jatafohvick nagrodę, ani włafny pos 
dyfet, ani też nagrodę, ale jebynie dla ciebie famego. Niechay 
ci też ferce, rozum i wolę moją poddawam, przykazan twwich 
3 owotą przeftrzegam, i wole twoją chętliwie pełnię; bod w tem 
zależy pramdziwa miłość przeciw tobie. D Panie Gesu! czyſta 
uiłość ferca twego czyftego niech zapali we mnie oziebłe ferce 
moje: Ona przyjemna mifość niezmazaney dußy twojćy , niech 
bufię moje oświeci: Mitosc umyjłu zacnego twego niechże naz 
peint zmyjły i umyst móy: Milość Boffiego ramienia twego 
nied) umacnia fily ciała I buje w miłości twojdy, abym i ja 
falże dla miłości twojey wfyftło, co fie tobie nie podoba, opus . 
Scitz a zaś wfyftło czynił i cierpiał dla miłości twojćy, cotołe 
wiel ſie tobie lubi, i w niey abym wytrwat aż do konca. 
Gdyz ciebie tak fochać, jeſt nayslicznieyßa madrosé, a ktokvle 
wieć ją widzi, kocha ją, gdyz widzi, jak cudpwne ſprawy czyni. 
Niech mię też miłość twoja bo ciebie pociąga, 3 tobą jednoczy, 
i 3 tobą, Panem moim, w jebnegoż Ducha, jebnoż ciało i dufię 
wiąże, abym zawße na cie pamięfał, o tobie mówił, ciebie 
łatnął i pragnął, i w miłości twojćy byt nafycony, w tobie 
goftawat, a ty we mnie. Giebym też przez tę miłość wßyſtkie 
ludzie w tobie i dla ciebie, jako famego ſiebie miłował, żebym 
g litujacey fie miłości i nieprzyjaciołom moim odpußczak , one 
miłował , za nimi ſie modlit, dobrze im czynił, i bobrocią je 
przezwycięgał. A to wßyſtko bla téy tak wielkiey miłości Dyca 
mojego naymilfego m niebiefiech , nademną fie litującego, dla 
bojfonałćy miłości Boga Cyna, Zbawiciela mojego i dla gor- 
liwćy a gorąciy miłości Boga Ducha Świętego, jedynego i proc 
wbziwego Pociefyciela mojego, Amen! 

O gacnćy cnocie miłości i jóy mocy, fejerości i czyfiwóci, czytay rods, 
Ri 24. Sf. "200 Masowa RENSE: OE? 

5) © prewdziwg i fiatecznę nadzieję. 

Boje, mieczna prawdo, ktöry zachowuje przymierze na 
mieli, żaden człowieć zawftybzony mie będzie, co mw tobie ufa: 
Skarze i wyznawam tobie, iż zepfowane cialo i Frew moja 
więlce zawijnęły w rzeczach boczejnych, zawfe ſie po cielefnty 
i Swieckiey pociefe oglądając, zapominają częfto obietnice wfie= 
dmocności i zmiłowania twojego. Wd)! obpusce mi te ciężfie 
grzehy, a pddal to wielfie faranie odemnie, ktörem groziß tym, 
itórzy ufność ſwoje w boczejnych rzeczach poflabają, iż pociechy 
przyßtey nie obaczą. Zgladz we. mnie falfywa i zdradliwą naz 
dzieje, ktöra jako bym i Śrzon rzabfi ginie: Uwolniy mię od 
wfiyfifiego próżnego I nieużytecznego ftarania: Day mi 3 ferea 
wierzyć, i że ſie o mnie fiaraf, i nadenmą ezuwaß : Niech 
ferca mojego ufność i nabzieja do ciebie zawße bębzie obrócona, 
abym twojemu wbozięcznemu i ffobfiemu (futfowi łaffi i dobroz 
tliwosci tvojey w fobie wie przegiabzał, a ferca mojego w ciebie 
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wſtep i poksy nie był fpuftofony; albowien wßyſtka nadzieja i 

| pragnienie, ftóre ſie w tobie nie znayduje , muſi w. wiecznym 
 niepofoju zoſtawae, Niech ufność moja w Fazdey przeciwności 
jebynie w tobie, jako fotew w ſtalym gruncie uwiążnie i pomocy 
twojey bez wątpienia oczełiwa, Wiech fle ferce moje dojnawa, ze 

, miłofierdzie twoje jeſt niezmierne + bobrotliwosć twoja niejfończona, 
 pbietnica twoją prawdziwa jeſt, żeby przez to była w tobie naz 

Dzieja moja utwierdzona, ftóraby nie u gpowała, modlitwa moja 
Upewniona, i że jeft wyfłuchana, nadzieja moja żapieczęfowana, 

| dein w twojey obronie i zajfonie obroniony i jako w obronnym 
żamiu bejpieczny. Grunt nadziei mojćy, 0 Dycze! jeſt blogo- 
lawione wcielenie Syna twego miłego i Święta droga jego za? 
luga, zmartwychwftanie, i do nieba wftapienie, przez ttóre6 nas 
fe fu mabziei gymóy odrodził, tera mi zapewnie nie ba Być 
pofańbionym. © Albowiem jużem w Gbryftufie zbawiony , jugent 

8 nim zmartwychwſtal i bo nieba wftapit, i jeſtein pofadjony na , Niebiejiech, Dla tego już mam w Ebryftufie Jezuſie, Panu moim, 
 dbwot wieczny i oczefiwam tylfo objawienia przyßley chwały, 
Przeto dayze mi, p Boże! we wfiyftfich rzeczach , we wfyfifich 
(prawach i zabawach jebynie w tobie ufać, żeś ty mnie jedynie 
leſt wßyſtko, czego fobie życzy ferce moje. Nie day mi fie w utra- 
Pleniu, nad pmiefłaniem pomocy twojcy, zbytnie fmecié; albox 
Went im błużćy omieftiwaj, tem zacnicy polem pomagaß. . Ale 
„mi ulżyi Frzyza mego, abym nie zeflabiał, a zmacniay mie zawße 
pociechą twojq, abym 3 tymi, ktörzy w Dann ufają, nowych fit 
nabywał a nie upadł, ale fig wiecznie óftat, jalo góra Syony 
Przez Jezuſa Chryſtuſa , Pana nafego, Amen! 

(O nadziei, jąfo i czemu ona nie pohanbia, i iato dogwiadczona bywa, 
Stay ros. 50, Kf. 2. » Pramdziwem Ebrześciańftwie.) 

6) © prawdziwą poforę 

D Wanie Jezu, ferce naypofornienGe! ffarze tobie, zem 
8 Przyrodzenia pröiney chwały barbzo chciwy, a duch zły ferce 
Moje pychą, ttóra wfiyftfich grzechów jeſt początłiem ; dtrut, tat, 
dem czefto przez włafną fobie przywłaficzoną chwałę, przeciw tobie 
8tzefyf, a nie uważałem, że tobie jedynie wfyfiła chwała należy, 
8 Me tworzenie; moim gardzifem blijnim, w włafnych ſitach 
dbytnie ufałem i na ſamego ſiebie czeſtokroe fpuficzatem fie. Ach ame! ftóry yofornym ka fe dawaß a pyßnym ſie (przeciwiaf , nie 
DISDGytay mi tego grzechu, a oddal odemnie to ciężfie faranie, 
{OVEN grosig pypnym, i że je uniżyć i rözproßye chcej, a niech 
moja wynioffość przez twoją Świętą połorę wynifczona i zapłaco= 
ka będzie, sy naucz mię biebę moją poznać i wieliiego Mazeſtaku 
Mojego, bać fie; albowiem cóiem, jeno garftfa ziemi i popiołu, 
sgnily ścierw, naczynie pełne nieczyftości, nędzny robak, grzefny 

blóo, Dziecię gniemi 3 przyrodzenia: W grzechachen poczęty i 
|Arodzony, W trudności i marności żyję , 3 bolesciami i 3 zaloſng 
„iawą umieram, a ftóż wie gdzie i jako toniec móy bedzie ? 
< , jeſtem przepaścią bieby! ślepym w śnajomości twojey „niez 

ma 



18 - 6:1. Priyt, 1, O prawdsiwg pofore. 

mym w wale twojćy, głuchym bo flowa twojego, <romym na 

progach twoich, 3 fiebie niczego nie mam, jem grzechy , Smiere 

i zatracenie, a co dobrego mam, jeſt to twoje, a nie moje.  Ul= 

bowiem cóż czfowieć ma, czegoby nie byf bofiał? Dla tego twoja 

ieft jedynie wgyfiła chwała, a nie moja. Alem czeſtiv tobie <waie 

twoją Fradl, a fobie przez pyche przywlaßczal, cudzem ſie dobrent 

pypnit i bucit, jako fluga niewierny i ßafarz nieſprawiedliwy. Ach, 

nie pociąga mie do rachunfu, miły Boze! bo ſie nie moge oftac; 

ale mi użycz, abym 3 ferca pofornym był, w flowach profiym, 

w uczyntach unijonym, żebym ſiebie famego wielce nie ważył, ale 

w oczach moich marnyn był, Wfezep w ferce moje prawbziwą 

poforę, abynt we wßyſtkich rzeczach tobie voſlußnym był, do czego 

mie ty chce potrzebować. Day, abym uczynfi powołania moz 

jego w yroftości ferca fyrawować mógł, a nie na moją, ale fię 

na fwoją moe i wſpomozenie oglabał, i m cierpliwości go Dezefi= 

wał. Poms3 mi, abym to, coś na-mnie włożył, wiernie wyłoż 

nywał, a tego nie fiułał, bo czegom nie jeſt powołany. Nie day 

mi w fata ślepotę i glupfiwo peziść, żebym chciat wielfich rzeczy 

3 włafnych fit bołazywać, Day mi uważać, iże (farb fmóy W naz 

qyniu glinianćm nope: Nie bay, aby w fercu mojent powfiawała 

wzgarda bliźniego mojego, ani naymarnieyfego.  Ubowiem przez 

połorne fprawujej fprawy ſwoje na ziemi i rzeczy wielfie, dawaß 

im łajfę jwoją, ze twojćm fa naczyniem błogojławionóm. Naucz 

mię przez poforę zachować połóy i jedność, 0 Boże pofoju! „leż 

mie, o połorny Jezu! twojego naśladować przyfłabu, Ftorys ſie 

pod Boga, Anioly i ludzie, 1 wßyſtko ſiworzenie, unizyl i upoto= 

ryt, i robafiem nazywał, i jeniu ſie równym poczytał, ponieważ 

xobak jeſt naymarniey$ćm ſiworzeniem. Ach, niech to ſlowo w fer 

cu mozem- owoc przynofi, ktöres powiedzial: * Üczcie ſie odemnie, 

żem cichy i pokornego ferca, nie powierzchownie, iatoby tffalt 

albo poftame czyniąc, ale 3 ferca. Udy Panie chwały, tyś ſie 

upoforzył! a nędzny robak czlowieczego ferca nadyma fie. Ach ty 

ferce poforne! chronileś fie <waly wüyſtkicy tego świata, a frorzy 

chcą dziatkani twoimi być, nie moga ſie chwały tego „świata naz 

fycié, Śiebyż więc umrę chwale tego świata, abym fie za niegoź | 

prego wßyſtkiey <waly miał, od nifogo <waly nie żądał, ſiebie 

za nic nie miaf, famemu fobie ſie nie podobat, ale fam fobie | 

omierznąt , famego ſiebie firofowat, wfyfifie negynti moje za 

śmieci miał i za fate pofalaną w oczach twoich, Mżycz mi też 

tey łaffi, żebym fic uftom pochlebców ofułać nie dat, ale uważały 

iże mi tyfiąc troć więcćy nieboftawa. Połóg fercu mojeniu uniżenić 

za (farb i grunt wßyſtlich cnot, abym twojey Swietey pofory naz 

ślabował. Day mi. uważać to flomo, toś powiedział: Rto fig 

uniży, jako to oziecię, ten jeſt naywigtpym w Erólefiwie Doz 

„3m. Tak też, że Etóty miegła na wyfofości, zniza fig, aby 

wioział, co jeſ? na niebie i na ztemi. Taf też, iz patrzyg na 

tego, Frory jeſt fErugonego Oucha. Nie bay mi być obrzydliwo- 

ścią w oczach twoich przez pychę, zlodziejem Bożym przez czet 

praguienie, nasladoweg i fowarzygem Lucyfera przez pychę. OD w
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Przeciw pyfe.  ŚNIoól. 7. 49 

odemnie wyniofie myśli, pyfne pofiawy, nabefe mowy, a game 
Eniy ferce moje w ferce twoje poforne, aby w niem buga moja 
ſwoje miepfanie i odpoczywania miata na wiefi, Amen! 

(Q mocy zacncy cnoty pofory, czhtay r. 24. Kf. 2. 9 Prawdz. Chrzes,) 

7) Przeciw pyfe. 

Mily Danie Zezufie Chryftufie, o poforne, proffe i nniżone 
ferce! jakie ty maß uniżone oczy, jakie poforue poftawy, jakie 
ffromne, ciche , pociepne, wbzięczne uſta! Ty nie pragniej <waly, 
uciefafi przed wfelfą ofazałością, caly żywot byt ſamo ubófiwo, 
Wigarda i bolesu. A ja, ach! cozem jeſt za nadety chciwy robak, 
Pyßne oczy, wyntofle poftawy, nadete mowy, jeſt to, po czem 
ja ftóję i w cyém fie focham. Wygardy cierpieć nie moge i mam 
19 za zelżywosć wielfa, aczem niczego infego nie godzien. Main 
ſie za dalefo zacnicyßego i chwalebnicyfego, niż Itóryby hanbe i 
wzgarde cierpieć miał. Wey, odpuść mi te moje grzechy i gluse 
pftwo! a zdeym ze mnie faranie, owfem, 3glabź teg wfyfitę 
pychę we mnie, abym fie nie fiat czartowi podobnym, ktöry zas 
whe chce fle wywyzßac, na fiolicy Bozey fiebzieć i dywalony być, 
Tym fwoim obrazem nadął mię, Ach móy Voie! nauczie mię 
lebę moją poznawać, wßak oto, człowieł jeſt Smierbzącym slaz 
mem poti żyje, Wak to wßyſtko jeſt twoje, a nie moje, co 
mam,  Jeśllm bogaty, jak prętfo mię mozeß ubogim uczynić: 
Jeſtemli mąbrym i rozumnym, jaf pretfo mię glupim i blagnem 
mozeß uczynić, ferce rozumne odemnie odjąć, a bydlęce ferce bać, 
lato Nabuchodonozorowi: Feftemli w wielficy godnosd, jaf pretfo 
Na mię wzgarbę wylać możej: CStojeli teraz, jak pretfo, upaść 
mogę: Mamli taflę i przyjażń, ac! jak rychio może odemnie 
być pbwrócona i odjeta, a moi przyjaciele nieprzyjacielami ftać 
te moimi: Seftemli mocnym, jak rychio zadhorzeć fie i umrzeć 
moge: Jeſiemli Bes n sześliwym, jak ſnaduo ſie fzczęście obrócić może: 
Krötko mówiąc: Nic nie jeſt trwalego, co mam. Nie mam nic, 
na cobym fie niewątpliwie ſpuscic mógł, okrom ciebie famego, 
Ach, móy Panic i Boże! day, bym ferce moje vdemnie famego 
tob wfyftliego doczeſnego do ciebie jedynie Kierował, Ach, bay 
im poznać robata jabowitego, ktsry we mnie miefła, tory mię 
fat bardzo truje, milość famego fiebie, cześć włajną, fwą wolą, 
Ach! ferce moje miafoby jebynie fu tobie nafierowane i nawrscone 
Des ale oto, od ciebie odwrócone jeſt do mnie famego, do mojey 
amego ſiebie milości, do mojćy cywały domowdy, do mojego 
pośyftu włafnego. Ach, vezynitem fobie ze mnie bałwana! Woz 
chlebiam fobie i mojemu ciału zawße: Poblaiam fobie famemu, 
miłuje i częzę famego ſiebie, foc jeſt ten w fercu 'mojem ffryty 
bałwan wieffi, Sch, móy Boże! wybewie mię od tego: Day mi 
famego ſiebie po nienawisci mieć, zaprzeć, i wßyſcliego tego, czego 
mam odrzec fie, inaczey twoim nie mogę być uczniem. Ach! day» 
abym jtop pyfnego Lucyfera nie naśladował, inac3zey mie dy pies 
fa i bo zairacenia zaprowadzi, Wipomoz mię, abym naśladował _ 
twoi fióp poforayd, ktöry jeftes cihym i 3 ferca pofornym, 
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abym w tobie dußy mojep znalazł odpoczynienie, D ty waffa 
brogo frzyżowa, ubsfiwn, wzgardo, uniżoności, hanbo , utrapienie 
i mierci, jaf mato ludziom jeftes znajoma! Jak mało jeſt tych, 
cv cię znaydują! Echociaz ta droga Pan Jezus chobził do chwały 
ſwojey, przecię jednak cały świat z przechwney ſtrony chodzi perofa 
drogą bogactwa, rofio$y, chwały, i wpada do piekła, DO Boże! 
zadhoway mię i prowadz mig drogą wieczną, Amen! 

8) OG prawdziwą cierpliwość. 

Wh, Panie, Banie Boże, mily Dycze, milofierny i kaſkawy, 
cierpliwy i wielce dobrotlimy i wierny! io Danie Jezujie Chry= 
ftufte, Baranku Boży cierpliwy! O Boże Duchu święty, Duchu 
pociechy i potoju! ſkarze t wyznawam tobie ferca mojego przyro- 
bzoną niecierpliwose i niepoſtußenſtwo, gent czeſto przeciw woli 
twojep Świętćy ßemrat i gniewat fie, ch, popuśćze mi taki 
ciężći grzech i niepojlugeńfuwo, a nie przyczytay mi go.  Dddal 
faranie odemnie, ttórem groziß tym, cw twojego jarzma nie chcą 
ponofićz albowiem ci nigdy nie nogą znaleść vdpoczynienia dußy 
fwojey. Ale użycz mi laff twojćy, żebym w krzyzu zawße tobie 
poffugnym byt, a nigy przeciw fobie nie femrał, ani fie na ciebie 
nie gniewak 3 raczy niech ujnawam, że takie moje trudności 
3 Boffićy rady twojey na mnie włożone ſq, ponieważ mi bez woli 
fwojcy jeden włog 3 głowy fpaść nie może, a iżebym tedy cichem, 
cierpliwem i wdzięcznem fercem wfßyſtek krzyz i utrapienie 3 reti 
opatrzności twojey oytowfficy przytniował, t vwßem ſie za wie- 
Fóego farania godnego miał, ponieważ móy Frzyz i boleści balefo 
nutiepfe ſq, niz grzechy moje: J owßem, żeby mi ſie krzyz nie 
tylfo nie naprzyłrzył, ale żebym jeßcze więcey Zadat cierpieć, co | 
twoja wola raczy, a to fu chwale twojcy i mnie fu dobremu ffu= 
żyć mia. Ach! day mi poznać, żeś g wielfiey miłości na mnie ten 
Fr3yz włożył, abys mię poniiyt, ciało moje frzyiował, wiary 
moićy, milości i nadzieje doświadczał fig, moje modlitwe, cierpli= 
wos i'ftałość zachował, żebyś mię uczył, ciebyl, do fróleftwa 
Bożego goźował, w niebie przez frzyż uwielbit, a do chwały fwo= 
jćy zaprowadził, Dla tego użycz mi ferca tafiego, abynt krzyz | 
mióy fochat, tobie zań dziekowak, 3 niego ſie ciefyt, a tak ſie 
wypbrażeniu mojego Pana Jezuſa podobnym ſtal. O Panie Je- 
gufie! użycz mi ferca tafiego, abym zawße we wßyſtkiem mojem 
utrapieniu na obraz tmóy patrad mógł, jakos 3 wielfą cierpliwością 
frzyż twóy ponofił, jako głowa twoja święta ubita, cierniem ufo- 
ronowana i ciężfo podrapana, oblicze twoje zeplwane I nasmie= 
wane, ciało twoje Święte ubiczowane, zranione i zabite jeſt. Ach! 
fo jak wielkieys cierpliwości wolą twoje Dycu twojemu niebieffie= 
mu ofiarował. Uch! day, abym i ja zas też tobie wolą moje cale 
ofiarował, ones fie zapart, ſiebie famego fobie obdał i radował 
fie 3 tego, ize wola twoja, ttóra zawße bobra i wßyſtko dobrze 
fprawuje, we mnie może ſie pełnić. Wyzen z ferca mojego wßy= 
ftte niecierpliwość, fmutef, tęffliwość, bojażń i ferce małe, abynt 
przez cierpliwość w tobie mocnym fie ſtat tu zwyciężeniu  wfys 
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ffiego, owfem, abym tafie boleści i fmutfi, według woli twojćy 
i bla ciebie, i przez wolą twoję, w tobie, tobą i przez cię, cier= 
pliwie ponofił i cierpiał, poki ſie tobie podoba, abym je miał ża 
mojego Jezuſa boleści, a za to go miłował i chwalił teraz i na 
wieki. Uzycz mi Danie Jezuſie cierpliwości, wßyſtko cierpieć, co 
ty <ceß, uzycz mi twojey cichosci, abym przeciw tobie nie femral, 
twojcy pofory , abym fie za godnego wfielfiego tarania miat , kaſti - 
Hoodie, twfiyfifo cierpieć, przej. wiarę prawdziwą wßyſiko moje 
ftaranie na ciebie wrzucać, twoim obietnicom prawsziwym Dowie: 
T3ac, bowierności, ize ty mię wśród famego Frzyia Foca, naz 
Ste, ize mi pomozeß krzyz móy nofić i ulzyß mi go. pocie 
mie te Duchem twoim świętym, ſmakiem i widofiem Aywota 
Wiecznego, abym fie więcey oglądał po wnetrzney niebiefficy, „niz 
PO powierzchney pdcieße, Day, abym ſie nie bał tych, co ciało 
gabić mogą, ale duße zabić nie moga, | tżycz mi, abyne wóród 
tmuffu i przeciwności, przecie ferce fpofoyne i ciche mógł zachoz 
wać i Jajfawość przeciwio moins nieprzyjaciofom, abym fie nie 
mscit, ant flowy, ant uczynkiem „ani pożądliwościami, ant poftaz 
wami. Zycz mi prawdziwey ftalosci w wierże, abynr aż bo konca 
wytrwał i zbawion byl. A ponieważ żabnego Gbrześcianina Żywot, 
czas 1 powołanie, bez trzyża być nie muſt, „ani nie może, a ty, 
D mdy Dycze niebieffi! bziecięcia fwego flabość dobrze znaj, włóż 
ha mnie tyle, ile ponofić moge, a nie kladz wiecey nad to, „CB 
śbieść mogę, ani mi przebłużay czafu: Ried) mię dobroć: woja, 
3 frzyżem moim i 3 ciężarem moim dzwiga i nofi. Mżycz mi tafli, 
utrapienie tak bługo cierpieć, aż ſie tobie upoboba, mię wybawić, 
abym był prawie doświadczony, przepławiony i oczyfczony, ied) 
móy Pan Jezus ze fwoją cichością, pofora i cierpliwością we mnie 
Wie, abym nie ja, ale on we mnie żył, Ftóry moim żowotem jeſt. 
Day mi też przeciw wgyfifim, ktörzy mie pbrazili, ciche ferce, 
WiſoSC politującą, abym 3 toba mówić mógł; Gycze odpuść im? 
uſta ciche i przyjemne, fezobrobliwą i poniagającą refe, abym 
ś tobą i z miłością twoja wiecznie złaczony 1 zjednoczony być wógł, men! 
© cierpliwości, czyta rodz, 44246, HL 2. o. Prawdz, Chreściańfiwie.) 

Wröre Drzyfazanie. 

D & pałajęcę gorliwość io dar modlitwy. 
Mitofiernyy , łaffawy i mifością pałający Dycze niebieffi! ty 

fam_brsytaząfeś mi moblić fie, Syn twsy mily mię tego nauczył, 
t wielłą ſie przyfięgą. obowiązał do wyfluchania, i Ouch twsy 
Święty nie raz mię budzi w ſercu do modlitwy : YA wiebząc fo, 
że kazdy, Date? dobry 3 góry pochodzić muſt nd Oyca Światłości, 
ponieważ bez mobliawy żabnego prawdgiwegn, doffonalego i pożys 
tecznego baru bofiąpić nie podobna: Wiedzac i to „.de na tem 
opiera ſie dwała twoja i wlaſua wielfa pofrzeba moja to myciąs 
8a: J uważając, że mobdlitwa jeſt oną wdzięczaą rozmową z tobą; 



92 . €3.1. Przył. 2. - © patającą gorliwość. 

m Ftéréy ty 4wyfteś odpowiabać pociechami i Świętymi myślami: 
W iże żabnóy pomocy, ani prawdziwey pociechy bez modlitwy Doa 
fiapić niepodobna, mam 0 tem tyle przykladów Świętych Bozych 
i famego Zbawiciela mego, Pana Jezuſa Chryftufa: A przecię 

jeftent frodze leniwy i gnusny do moblenia ſie, bardziey fig [pus 

fozam na pracę i na rożum mód, niż na pompe i na taffe twoją. 

ch, odpuscie mi takowe bejpieczeńfawo , glupſtwo i wzgardę 

obietnic twoich Boſlich. Oddal odenmie ciężłą kazn, ktöra grozić 

wzgardzicielom łaffi twojéy, że nimi talje chce wzgardzic,, a ize 
tych, Ftórzy fie cudzym Bogient hwapia, rozminożą fię boleści id), 

a day mi Ducha laffi i moblitwy. Niech fobie przypominam i 

rozważam pocießne obietnice twoje, fe, ttobyfolwiet wzywał 

imienia Pańffiego, ma być zbawiony. Pierwey, niz 36W02 

tajgą, wyſiuchant ib, a gdy jefce mówić bęog, odpowiem 1m. 

Bliſki jeſt Pan tym, Prórczy go wzywają, O cofolwiefbyście 

profili Gyca w imieniu mójem, ds wam. Aedry} jeſt mięozy 

wami, ttóryby osiecięciu fwemu daf tamień, gdyby go profifo 

o chleb? Zapal ferce moje ferbeczną i pałojącą gorliwością i ploz 

anieniem łajli twojcy : Riedy modlitwa moja m nozdrzach twoich 

wdzieczng wyba wonią, jako ofiara Noego. Ofaż mi fie tak, 

jatoś fie nieficby ofazał Ubrabamowi, w pofiaci trzech mężów , 

a nie pomijay flugi (wego. Blogoflaw mi w modlitwie mojey, 

jako Szaafowi, połaż mi drabinę niebieffą, jako Jałudowi, niech 

ręce moje podnofe fu tobie, jafo Moyzeß , niec modlitwa moja 

prs tobą brzmi fie, jako dzwonki u faty Waronowey, i jato 

harfa Dawibowa, wzbudz we mnie pragnienie święte, abym za 

tobą taf pragnął, jako jeleń krzyczy. do rzefi módz Dottuty jie 

niecżyftych warg moich, i oczyść je niebiejfim oguiem wolni, jatos 

uczynik Szajafowi. Niech przeb tobą placze, jako Jeremiaß, moz 

wige: ©by głowa moją wodą byla, @ oczy moje były róż 
ofem Tez! ied) chwalę twoją mw buchu i przez wiarę widzę, 

jako Glechyel, wyfluchay mię, jako Daniela, otwörz oczy mdje, 

jako ſludze Elizeufa. Niech 3 Piotrem i 3 wiella grzeßnica goryło 
płaczę, oswied ſerce moje, jako fotra na trzyóu. tech Folana 

A inojego (fłaniam, jako Manaſſes, otwoörz jerce nidje, jako 

T 
o 
€ 

ydvi, abym mw modlitwie mojéy wfelfidy doczeſnych zabaw zoba 

czyć mógł. O Boje, babaczu ferc lubzfich! ttóry fere t nerek doz 

Swiadczaß, wiej, jako nieftateczne fq umyfly i ferca ludzkie, - nie- 

ſtatecznieyße ſa nad wobę, ktöra ob wiatru. unoßona bywa. D! 

utwierdize gorliwość moją, abym przez rozmaite próżne myśli tant 

i fam nie byt miotany, Ach! ty ſam mozeß tę todke ferca mego 

ufpofolć, utwierozić, i dalefo lepiey Fierować, nizeli ja ſam. Doz 

wſkan Panic, zgrom nawalność, i burzliwe morze ferca mojego, 

abym ucichnal , w tobie obpoczywał, i 5 tobą zjednoczony zoſta= 

wał, Zaprowadz mię na duchowng pußczq, gdziebym nic nie wis 

dział, ant flygat, co ſie na Świecie bzieje, nied) tylko ciebie fame 

o mam, abys fant ze mną mówił, abym cię mile pocałował, 

Hoy nift nie wibział, a nie był wzgardzony. Odnow ferce moje, 

gmyfly i umyſt móy, zapal we minie pochodnią twoję, żeby we
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mnie Świecia, a ferce moje nied) pała i zapala fie m milości 

twojćy i gorliwośi: Wyimiy ze mnie ferce famicnifte, abym przez 

czuwał Ducha twego plomiet, miłość, pociechę i wbzięczne DDPD= 

wmiebzi. Ach! weżmiy precz odemnie, przez tafię twoje, wßyſtko to, 

co mi w gorliwości i nabożeńfiwie mojem przepłabza , beds świat, 

bąbź żądza ciała mojego, jako gniew, zapalezywość, niecierpliwość, 
niedowiarſtwo , poda, niepojednanie, niepofufowanie, Niec fie 

Dud) twóy święty w ſeren mojem 039wa, niech wzdycha, woła, 
modli fie, chwali, dziekuje, świadczy, i duchowi mojemu poz 

Swiadcza, zem jeſt bziecięciem Bożem. Nich -oziebke ferce moje 

niebieffim ogniem ſwoim zapala, rozgrzewa i mnie zafiępuje przed 

Bogiem, wzdychanicm niebymownem, Niech Dud) twsy święty 

we mnie miejia, niech ze mnie czyni łościoł i świątnice Bogu, 

a napełnia mię miłością Boflą, światłością , gorliwością, myslaz 

mi niebieffiemi, żywotem, pociechą, fila, radością i pofojent. Niech 

Duch twóy Swiety ten fosciol ferca mojego czyni wdzigezny , maz 

pelniajac go wonnoscia kadzidla niebieftiego Boſkiey gorliwości. 

Spraw to, o Boze a Dycze naj! abysmy Zz Synem twoim 

miłym, Jezuſem Chryſtuſem, byli zjednoczeni, modlili ſie w nim, 

jako w tym, ffóry jefe głową naga, Nied ter, przez Duda 

świetego, - ze wfyftfimi wierzącymi i 3 calym fościofem, za caty. 

powßechny fościoł i w fościcle, jako w świątnicy twojep, modliiny: 

fic, i w imieniu Jezufa Chryftufa wyſiuchani bywamy, men! 

(Gzytay o tym rozd«» 37. i 38. Kf. 2. o Prawdziwem Gbrześciańftwie:) 

2) 6 tafte Boke i mifofterdszte,, ftóre gruntem 

jeſt moolitwy nafty» 

© milofierny, taffawy, nieſtwapliwy i cierpliwy Boze I Oy= 

Ge! ffarze i wyznawam tobie biede moje, zem ſiebie moimi 

wielorafimi grzechami ob ciebie, od twojey laffi i. miłości ſam 

powrócił i czeſtokroeiem Jaſta i miłofierdbziem  foojem gardził i 302 

niedbywat. Ach! odpuscze mi tem wielki i ciegtt grzed) » oddal 

odemnie faranie, ttórćm grosifi, że chceg zatwardzenien> 1 ślepotą 

porażać, a tacy wzgarbziciele nie mają nigby bo twojego pofoju 

muiść, ani wieczerzy twojey utufić. AO! bąbź mi laffawy, ale 

bowiem wyznawam to, żem cale nie nie jeſt bez ciebie, tylfo fama 

ciemmość i błąd, mic, tylfo scierw Śmierdzący i pofarne robafów. 

nieczyfte naczynie, dziecię gniewu i potępienia wiecznego uznawam 

t wyznawam to, ge, fiedy mię ty laſtq twoję nie sświecafi » 

wiecznie w ciemności zofiaje: Kiedy mnie ty nie uczyj » zofiaję 

niepowiabomym we wßyſtkich rzeczach, Hedy mię nie prowadziße 

biąbzę, fiedy mię nie oczyßczaß - goftaig na wielt nieczyftem ü 

śmierdzącón naczyniem, tieby mię nie ożywiaj Duchem twoim | 

taffa, żoftaję wiecznie. w śmierci, Fiedy mię nie zbawia, zoſtaje- 

na wieki potępiony. Ach! proße cig i żebrzę © taffę twoje, Hora 

wßyſiko dobrze naprawia, co we mnie grzech zepfował, Nich 

Jaſka twoja we mnie wßyſtek rząd prowadzi jedynie, a nie zła 

wola moja, nie moje cialo i Frew, nie moje ferce złe i fHlonności, 

bez twóy Duch i kafka: Twoja łajfa nich moje wiare bwierdiip 
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milość wzbudza, nadzieję zachowuje. Niech taffa twoja będzie 
radością moją, chwałą moją, pociechą „moją,  żbwotem moim, 
Niech faffa twoja we mnie fprawuje cichoSc, poforę, cierpliwość, 
bojażń Bożą, nabożeńftwo i moblitwę. Laſka twoja czyni i ſpra- 
wuje wfyfifo dobre; albowienr jeſt wfyfifićm bobrem. Bez alti 
fwojćy nie mogę, ani żyć nie chcę, ani zdawionym być. Ach! day 
mi ferce, Ftóreby na laſce twojćy jedynie fpoległo, abym na tafce 
twojey jedynie bofyć miał, bym też oprócz tego na świecie, ani Dóbr, 
ani chwały nie miał; albowiem łaffa twoja jeſt naywięffym i nays 
brożpym ffarbem. Twoja łaffa niech mię ubaruje duchownemi i 
niebiejfiemi bobrami, Twoja taffa niech mię nauczy, niech mię 
pświeci, niech mię zachowa, nied) mię poświęci. Twoja taffa 
niech mię rożrabuje i ferca mojego Światłością niech bedgie, rząbzcą 
myśli moich, rayea zamyflów moich, pociechą w fmuttach moich, 
bowiernością w fumieniu mojćm, mifiezynią moją w pożądliwo= 
ściach: moich, pośrebniczłą |flonności moich, ftrażą uſt moich, 
ppielunią dußy mojey, piaftunta ciała mojego, firóżową oczu i 
gmyflów moich.  Ńiech mię taſta twoja we wfyfifih fprawad) 
moid) oświeca; albowiem cojent bez łaffi twojey 2  Ufchle drzewo 
bez miazgi, ktöre żadnego owocu dobrego nie rodzi, ktöre jeno na 
o należy. Niech mię zawfie łaffa „łwoja opatruje i zachowuje, 
abym nie fwanfował, Niech mię taffa twoja przylmie, gdy do 
ciebie przychobze. Niech mię łaffa twoja prowabzi, bym 3 gościńca 
prawego nie zfieępował, a niech mię zaś na prawą droge zaproz 
wabzi, kiedy błądzę. Niech mię laffa twoja zawsciaga i rzadzi, 
gd) 3 niecierpliwości za wiele mówię i czynię, Niech affa twoja 
we mnie wiele owoców przynofi. Laſka twoja niech mię zaś dźwi= 
ga, gdy upadam. Laſka twoja niech fumienie moje leczy, gdy 
jeſt zranione, Laſka twoja nied) mnie taffawie uprzedza, gdy 
ciebie wzywam. Day mi znaleść taffe, gby oblicza wego futam. 
Day, by mi łaffa otwierala, fieby Folace, Niech mię łaffa twoja 
prowabji, gdzie chobze albo ftoje, leżę albo ſiedze , czuję albo 
Spie, zyje albo umieram, Niech mię dobrofliwość i miłofierdzie 

 naślabuje w boczejnym i wiecznym żywocie, przez Jezuja Chrys 
fiufa, Pana nafego, Amen! 

3) 6 dhrześciańftą wdzięczność, 
Ach tafławy, bobrotliwy, nayficzodrobliwfy Boże 1 Dice! 

O jak wielfa jeſt laffa twoja, jak fezobrobliwe ferce twoje Oyco- 
wftie, jak wielfie ſa dobrodzieyſtwa twoje, miłość + dobrotlimosé 
i miłofierbzie przeciwfo nam! Starzę i wyjnawam tobie, iże ferce 
Moje 3 przyrodzenia taf nierożumne, tak fepe i grube jeſt, zem 
jeßcze nigdy prawie 3 ferca nie uznak twoich bobrobdzieyfiw ,  fiwo= 
tzenia, opatrznosci , wykupienia i poświęcenia : Nigdym tobie 
3 ferca za nie nie bzięfował, twojey <waly tobie należącćy za nie 
nie pdbawał. Ach, uznawam i wyżnawam, jem mnieyßy jeſt, 
niz wßyſkkie smilomania twoje, ktöres mi od młodości użyczył. 

- Mynawam, żem twoich naymnieyßych dobrodzieyſtw niegodzien, 
alem owßem winien i godzien gniewu twojego, i niclaffi, a przez 
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cieS mnie niegodnemn tal wielfie miłofierdzie połazał, 3 fegerey 
łaffi i dobrotlimosci, Nie zafiużylem tego, ani też zaffużyć nie 
mogę, ant na wieli tego nie bede mógł zafłużyćy albowiem to 
jeſt łafia twoja, com zewßad jeſt. Mialbysci moc ‘dla mojćy 
niewbzięczności, dary twoje, duchowne i cielefne, zaś, odebrać, 
albowiem ſq twoje, Ach, odpuść mi te niewdzięczność wielfa, 
i oddal odemnie to faranie, ktörem grozig, ise nie wynidzie 
3,€ 3 domu niewozięcznego: A day mi rozumne, wdzięczne ferce, 
abym uznać mógł, żeś zrödlem i ſtudnia wfyfifih bóbr bobryd, 
a izem bez ciebie nic nie jeſt, jeno martwy nieżywy cień, we wßy= 
ſikich ſprawach moich, Udy! jak ferdecznie dziekowali tobie wßyſcy 
Swieci twoi, i powiadali: Dobra rzecz jeſt, wyfiawiad Pana, 
8 Śpiewać imieniu twemu, 0.&7aywy3ß8y! Tak teg: Tedyc 
dobrowolnie będę ofiarował, będe wyflawial imię twoje Pas 
Mie, przęto że jefi Oobre. Blogofiawje oufo moja Panu, © 
nie sapominay wfyftid dobrodzieyſiw jego.  Użycz, abym 
wfyfifo wdziecznem fercem 3 refi fwojćy przpimował i dary twoje 
3 (tarbów fajfi twojćy i miłofierdzia brat, abym ſie też uczył 
poznawać, że ty dobra i dary twoje fam jedynie przedemnie gaz 
dowujej, a nie ja , abym cię też o nie profit, milował, czeit 
1 wielbił, abym też wgyfiliego, co mnie ty dajeß, fu czad a 
Owale imienia twojego używał i obracał, a nie fobie, ale tobie 
Geść dawał we wßyſikich rzeczad , albowiem toć jeſt fa wdzie= 
cność i fprawiedliwość, Ftóram tobie pówinien, ponieważ wßyſtko 
twoje jeſt, a toć jeft ta prawba, abym to uznawał i wielbił, 
2 lezeli ty co dobrego fprawujeg przezemnie, abym to tobie, a nie 
jebie rzypijpwał , ale żebym, gdym wpyfiło uczynił, rzelts 

_ them flugę nieużyteznym, niegodnem laffi fwojey naczyniem, 
NiE ja, gle łajfa iwoła, ttóra we mnie jeſt, wfyfifo przez mię 
prawuje, - Day mi też, abym wdzięczny byt przeciw tym, przez 
{tore ty mnie bobrze czynig, azebym je dla ciebie miłował i czat, 
I Dnym zaś za Yalta twoją flużył i z bóbr twoich Dobrze czynił, 
' za nie modlif ſie, i owfiem, abym teg bla ciebie nieprzyjacipły 
woje miłował i czynił im dobrze, Nie day fie niewdzięczności, 
fora navfprośnieyfą niecnotą jeſt, we mnie wforzenić, aby mię 

przefleſtwo nie potłafo, ale day, aby cnofa zacna, Xtöra matt 
tożlicznego błogoffawieńftwa jeſt, zawße we mnie zofiawała, abym 
wefojem fercem i fumieniem, ze wfyfifimi Aniołami świętymi, 
gebie na wiefi za twoje dobrodzieyfiwa walił i wielbił, przez 
Sula, Pana nafego, Amen! ; 

4) G Duchg Swietego i dary jego, i o poświęcenie. 

5:5 Ach Święty, niebieſti, miły Oycze! ſkarze i wyznawam tobie, 
COW 3 Präyrodzenia niebuchowny, nieświęty, niepobożny, i wiecey 
fie ciała i krwie mojéy, i bucha nieczyfiego podufeniom batem 
sządzić, niż Ducha twojego Świętego pobudfom. Ach, obpuście 
mi ten grzech i zmiłuy ſie nademną, oddal odemnie to ciętie 
taranie, ttóróm grozig wfyfifim tym, co fie Duchowi twojemu 
świętemu fpr.edwiają; bo, trórzy Ducha Chryftufowego nie 
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mają, ci nie ſ3 jego, lecz, ttrórzyfolwieł Duchem Żożym 
prowęodzeni bywają, ci fa Gynami Bożymi. Dla tego day mi 
Ducha twojego Świetego, wedlug obietnice Syna twojego miiego, 
mówiącego: Ponieważ tedy wy będąc złymi, umiecie dary 
dobre dawać Dzieciom waßym ; jatoż oalefo wiecey Gyciec 
wef niebiefłi da Duca świętego tym, krörzy go on profig. 
Nie. ten Duc) twóy święty moje ciało, bufę i bucha poświąca 
bo modlihyy, i fościóf ferca mojego pczygcza od wfelkiey nieczye 
fiośi, a w nim zapala ogień Gofficy miłości i pałającey gowli= 
wości, światłość twojćy znajomości Bożćy, ku wſtrzymywaniu ſie 
od złego, lajfę rozumu, Fu pilnemu urzębu mojego odprawowa- 
niu, niebieffą mąbrość Boffą, naywyige Dobro miłować, zacność 
bojażni Gorey tobie fig podobać, śmiałość mocy Bozey, ku cier= 
pliwemu frzyża ponofeniu, mefiro Boſtiey mocy twojey, ku 
awyciężaniu biabla, świata i bojaźni człowieczćy. Day mi ducha 
prawdy, Ftoryby mię uczył, bucha pociechy, tfóryby mi ſprawik 
obpocznienie, bucha radości, Itóryby mię rozradował, ibucha od- 
rodzenia, aby mię odnowi, pieczęć Boia, przez ttórą W wierze 
upewniony bywam, zadateć Dziedzictwa wiecznego, ktöry nabzieję 
moje zmacnia. Napiß przez palec twóy Boży załon fwóy na 
tablicy ferca mojego, fu wytonywaniu woli twojcy w fezęściu i 
w niegczęściu. Day mi ducha bziecińfwa Bożego, ktöryby w fercu 
mojem świadczył, żem dziecieciem Bożćm. Wyley miłość twoję 
bo ferca mojego przez Ducha twojego świętego: Zapal we mnie 
przez niego świętą żąbość i pragnienie rzeczy niebiefiidj, i zywota 
wiecznego. O Duchu święty! ktöry od nieshoinyd, przewrotnych 
pbftępujej, a bez przeftanfu bajef fie w bufe święte I czyni 
%rorofi i przyjacieie Boze, fpraw, aby ferce moje, żywą ofiarą 
w ogniu miłości trois) palilo ſie i ofiarowano było, aby przez 
ten ogień Święty wfyfttie moje cielefne pożądliwości ſtrawione byly. 
Przyidz do ferea mojego, D Światłości Boja, ogniu niebiefti mis 
tości Bożćy, pociecha niebieffa, lod" dußy mojey gościu, Bofta 
pzdobo i Boffa mocy: Odpedz odemnie wßyſiko, co jeſt ciele- 
fnego, a day mi na to miewfce fo, co jeft Boſtiego, uczyn mię 
miegłaniem i śmiątnicą Bożą.  Niebieffa gołębico, ktöras nad 
moim Banem“ Chryſtujem przy <rzcie jego zoſtawak, day mi 
świętą bziecinną ſerca proficść, aby mię ßezerosc i prawda firzez 
gia. Sofia maści i oicyłu radości, ucz i ciej mię. O blogofta: 
wiona buja, w ttórey ty mieffaf, albowiem rozówiecaf ciemności 
jćy, leczyß duße zranioną, cießyß fmutuą, zmacniaß flabą dufe, 
zadhowywaj pwanfującą, naucza poforng, fprawujej odpoczy= 
nienie bufy ufrudzonćy, poftlas umierające, gdy fig. dußa i ciało 
wyłączają, ty zoftawa wiecznie w dußy wierzącey, Amen! 

Trzecie Przyfazanie. 
4) 6 milość frowa Bojego. 

Panie Jezuſie Chryfiufie! przeowieczie Ołowo Boga Dyca 
niebieffiego, ktörys nam świętą Ćwanielią twoję z łona i ferca 
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Boga Dyca twego 3 nieba przyniófł t objawił: Sfarzęć I wy- 
znawam 3 ferca, zem nie raz ſlowo twoje święte lefce fobie 
ważył, nie rad go ffuchał, nie pilnie ſie go uczył, anim go 
3 ferca nie uważał, nie mając do niego zabney należytcy i ßezerey 
chęci i miłości; ale owgen, dalefo wiecey nad nie lubiłem świe= 
clie marności, fuboć oto ffowo twoje jeſt ſlowem naber brogićm, 
nayzacnieyBym ffarbem, naywyżfą mądrością, w fttórą radziby 
i Uniolowte patrzali, Wep! odpuść mi tak wielfie moje niedbale 
fewo i wigarde zbawiennego ſlowa twojego. Oddal odemnie one 
ciężłą kazn tmoje, ktöra grozig: Prseros, Bes odrzucił ffowo 
moje, tedy i Jg ciebię odrzucę. A zapal we mnie świętą gaz 
Dość, povębliwy głób <leba żywota, jato foßtownego połarmu 
dupe mojey, święte gorące pragnienie ftudnice i woby żywota: 
albowiem u ciebie jet? żródło żywota, m w światłości twojey 
ogiędńmy światłość, Niechayze to niebiejlie naſienie na dobréy 
roli ferea mojego fiofrofny owoc przynofi w mądrości, znajomości 

i pociechach, Dowilżapie wyfbłą rola ferca mego roſa niebiejłą 
i bidżem Ducha twego świętego, żeby ſie flomo moje w fercu 

mojem wforzeniwfy, próżno do ciebie nie wracało, ale to fpra= 
wowało, aby ſie ferce moje zieleniło, i kwitnelo w miłości twojćy, 
w bojaśni twojey , w znajomości fwojćy i we wfiyfifich chrzez 
Scianſfich cnotach , i to wfyfifo uczyniło, na co je polytap, zeby 
mie, jafo właśnie Boffie i nieffażytelne twoje nafienie znowu 
odrodziło i nowonarodzonóm dziecięciem Bozen uczyniło, zebys ty, 
D Boje Dyczje, Ey i Dudu święty! przez ſiowo twoje do 
mnie yrzpiść i miegłanie fobie u mnie uczynić mógł. © dayge mi 
fo, abym ze ffowa twojego ciebie i mię famego dobrze poznawał, 
iedę moje i mifofierbzie twoje, grzechy moje i alte twoje, bo= 

gactwo twoje i ubsfimo moje, fiabość moje i moc twole, głuz 

pflwo moje i mądrość twoje, ciemność moje i światłość troje. 

Ach! psiwiee ciermtość ferca mojego jafnością Boſkiey twojey 
światłości. Stozświeć pochodnig moje: Panie Boje móy, oswiec 
ciemności moje. DO racze napifac flowo twoje palcem Ducha 
fwego świętego na tablicach jerca mojego, i znajomość twoje, 
milość twoje,  bojażń twoję, abym tego nigdy nie zapominał, 
ani 3 ferca mojego nie utracił, OD Danie Jezu! móy Preceptorze, 

Nauczycielu móy, Provoku móy, niechay fobie Dobrą czaſtke obie- 

tam, i 3 Marya u nóg twoich fiebze, fłowa twojego ſix uczę, 

ten drogi ffarb do Ffatulfi ferca mojego fkkadam, zbieram i gaz 

Wieram , żebym go wiecznie zachowywał i owoc przynofił w cers 

pliwosci. O blogoſlawieniz fa ci, ktörzy mießkaja w bomu twoim, 

dą cię za wie chwalić, blogoſlawiony, kogo ty obiera, a 

Przvimujeg , aby mieffał w fieniach twoich, bedziemy najycent 
Dobrami domu twego, w Świątnice fościola twego. Day mi to, 
abym drogic pbietnice twoje mógł fobie przypominać i rozważać: 
to flows, me zachowywać będzie, śmierci nie ogląda na 

wiet, Gwce moje głofu mego fluchaig. Żadaycież fig Pifm, 

boc fig wam 304, je w nich żywot wieczny macie, @ one {3, 
Etore świadectwo wydawalg o mnie. Wamy mocnicyfę mows 
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prorod’g, Fröra jako świecz w ciemném mieyfcu świeci. Soe 
wo moje nie wróci fig do mnie próżno: eft to mocę Bożą 
Fu sbawieniu Każdemu wierzącemu. ADtogofiawiony ten, ttós 
tego focbanie jeſt w zatłonie Pańffim i w nim rosmyslawa 
we onie i w nocy. Day mi Panie, abym ſie w flowie twojém 
Fochat wiecey, niz we wßyſtkich bogactwach, Gofton oczy moje, 
abym ſig przypatrzył Oziwom 3 załonu twego. Niech fie ko- 
cham w swiadectwad) twoich, ftóre fa raycami moimi. Marcy 
mię Panic drogi uftaw twoich, a będę jey firzegł aż do Forica. 
Naklon- ferce moje do swiadectw twoich, a „nie bo fafomftwa. 
Odwroe oczy moje, aby nie patrzaly na martość, na drodze twos 
jey obżyw mię, a nie wyimuy 3 uſt moich fiowa nayprawdzi- 
wßego. Loe pociecha moja w utrapienin mojém, ze mię wyrok 
twóy ożywia. Niech to mam 3 tego, że przeſtrzegam przyfazań 
twoich, Mied) to będzie cząfifa moja, przeftrzegać flow twoich: 
Dobrego rozumu i umiejętności naucz mię, lepfiy mi jeſt zażon 
uſt twoich, niżeli tyfiące złota i śrebra. By byt zatoń twóy nie 
był £ochaniem mojém, dawnobym był zgingł w utrapieniu 
mojént. Whelfidy rzeczy Foniec widze , ale przyfajanie twoje bars 
bzo ferofie, Niech flowa twoje beda ffobfie podniebieniu ment 
nab midd. Niech Świabechha twoje biorę za Dziedzictwo wieczne, 
bo fą radością ferca mego. Utwierbź mię wedlug ſlowa tego, 
abym żył, a nie zawſtydzay mię w oczefiwaniu mojćm. Niech 
Dey moje ufiawając czefają na zbawienie twoje i na wyrot (praz 
wiebliwości twojcy. Obchóbź fie 3 flugą twoim wedlug miłofier 
bzia twego, a ufiaw twoich naucz mię.  Sługamci ja twój , 
dayże mi zrozumienie, abym umiał Świadechwa twoje. Nic) mię 
flow twoje pówieca i bawa rozum. Weyrzyi na mię, a gmifuy 
fie nademna wedlug prawa tyd), ftor3y miłują imię twoje. 
Cprawiebliwość świadectw twoich tnva na wieki, Day mi rozum, 
a żyć bębę.  Dalefoć jeſt od niezbożnifów zbawienie, bod fie nie 
Badają o uſtawach twoich. Wofóy wielfi bawaf tym, ktörzy mi= 
łują zafon twóy, a nie boznawają żadnego odrażenia. O Panic! 
zakon twóy jeſt boffonały, nawracający dufę: Swigdectwo Paz 
he wierne, Dawajgce mądrość nieumiejetnemu,  Drzyfazania 
Dańffie ſa prawe, uwefelające ferce: Przykazanie Panſkie czyfte, 
pówiecające oczy. Bojain Panſka czyſta , trwająca na wiefi: 
Cady Panſkie ją prawbziwe, a przyfćm i fyrawiebliwe, Poza- 
bliwfe nab złoto i nad wiele naywybornieyfego złota, i flodße 
nad miób i plaftr miodowy.  Stuga też twóy bywa pświecony 
przez nie, a tto ich przeſtrzega, odnofi zapłatę wielfa, 

2) 6 mądrość. 

Ach wieczny, nieffończony, nieprzemijający, miewibzialny i 
fam mądry Boże! Ach Panie cżezufie Chryftufie, wieczna maz 
drości t rabo niebieffa Boża! DO Boże Duchu Swiety, fiuonico 
mądrości Bozey! wyznawam i ſkarze tobie ferca mojego Przyro= 
bzoną ślepotę i głupfiwo, zem 3 przyrodzenia nie jeſt fpofobny 
co bobrego myśleć, alby rade zwaleść 5 fiebie famego, nie mam
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też cale żabućy chęci ani ochoty do twojey Boffity mądrości, lecz 
ſie więcey focham w cieleſnem glupfiwie i w marności, świata 

„tego, ttórą fynowie tego świata wyjławiają. SD! odpuścje mi 

ten fprofny grzech i oddał faranie odemnie, ktörem groziß tym, 

«o fą jak kon albo mut, ttórydh gęby uzdę i wedzidlem Fiel= 

znać mafig, eby ſie na cię nie porywały. - Ta też, nifogo 
256g nie miłuje, jedno tego, ttóry 3 mądrością miefta. 
D Panie! prowadz mię na brobze mądrości , ktörys mądrych 
fprawcą:  Gbyżeśmy w refu twoich I my I mowy nafe, i wfelfa 
mądrość, i rzemiofł umiejętność. Niech mię mądrość, ttóra wßy- 
fifich rzeczy rzemieślnić naucza.  Użycz mi ducha mądrości, ttóry 
jeſt rozumny, Święty, jednorobzony, rozmaity, fubtelny, pretti, 
zupelny, niepofalany, jawny, niepfodlimy, fochający fie m Do= 
brem, vſtry , biegły, bobrotliwy, ludzki, fiateczny, pewny, 

befpieczny, ktöry ſie w dupe święte przenofi,  przyjacioły Boże i 

Prorokt z nich czyni i wfyfifo Dobrze rządzi. Niech ta twoja 
mądrość moją oblubienicą i towarzyftą będzie, a day, bym ſie 
jey cubności rozmiłował, albowiem ſwoje fladhetność tem zdobi, 
że fpólnie żyje 3 Bogiem, a że ją Wan whyfitich rzeczy umiłował, 

Nauczycielkq bowiem jeſt umiejętności Boiey, ta, ktöra obiera 

ſprawy jego.  Stutfiem jéy ſa cnoty, miernosci bowiem i roz 
firopności uczy, fprawiedliwości i męftwa:  Pociefeniem jeft 

w myślach i tęffnościach: Mody ma 3 niey flame w poſpöls- 
fiwie a cześć u fitargych.  Wrzez nie ma niądry nieśmiertelność , 
a pamiatte wieczną zoftawi tym, ktörzy po nim bębą. © Boże 
Dyców i Danie miłofierozia! ttóryś uczynił wßyſtko flowem two- 
jem, a mądrością ſwoja pofanowiłeś człowiela, aby panomał 
nab tworem, ktörys ty uczynił, a rządził Świat w świętobliwości 
iw fprawiebliwości, i w uprzeyniości ferca wyfonywał fad: Dayze 

mi mądrość, fiebzącą przy ftolicy twojćy, gdyzem ja jeſt czkowiek 
mbły i frótliego wiefu, a mnieyfy, nizelibym miał zrozumieć ſad 
i prawa. Bo choćby tez kto byt doffonaly między ſyny ludzkimi, 
jezli mu nie będzie przytomna mądrość twoja, za nic nie bedzie 
poczytany. Zesliyze ją 3 Swietych niebios, a 3 ſtolicy chwały 
twojcy posliy ją, aby mi przytomna bębąc, ze mną pracowała, 

ażebym wiebział, co jeſt przyjemnego u ciebie. Onac wie wßyſtko 
i rozumie: Niech mię prowabzi opatrznie w fprawad) moich i 
ſtrzeze mię w chwale fwojćy. 3 beda przyjemne fprawy moje, 
a bede fąbził lub twóy fprawiebliwie, bębąc godnym rady twojty. 
Albowiem ttóżby z ludzi rozumiał rade Bożą? Albo ktoby ſie 
domyślił, co Bóg chce? Gdyż myśli lubzi śmiertelnych ſq lekliwe, 

a Dmylne domyfly nafe. Bo ffazitelne ciało obciąża dufe, a 
ziemſkie mieffanie tłumi umyft pełen fiarania. Oto lebwie fie 
domyslamy tego, co jeſt na ziemi, i co, jeſt przed ręłami 3 pracą 
znaydujemy , a tego, co w niebie jeſt, Ftd; boścignie? A o woli 
twojcy Ftóżby był wiebział, gdybyś ty nie był dat mądrości i nie 
ſpuscik Ducha twego świętego 3 wyfołości? Aby tak były wys 
proftowane Scießki tych, ktörzy ſa na ziemi, a lubzie aby byli 
wyuczeni w tem, co fig tobie poboba; przetoż mądrością zachowani 
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fa. Dla tego day mi, mily Dycze, abym myśli ferca mojego 
pierwćy fierowat, niżeli co zacznę, a dla ciebie, w tobie, fu tobie, 
przez ciebie wßyſtko czynił, co fie tobie podoba, „abymr we wßy= 
fetid) rzeczady woli ſie twojey przez modlitwę doświadczał, ciebie 
ſie radził t rade od ciebie przylmował, żebym potem obrał, co jeſt 
prawbziwego ico fir tobie podoba, a iżebym też innych lubzi rady 
ftuchał i nią nie gardził, ale owfem w powołaniu mojém zoſta= 
wał, a niczego From niego, albo nad przemozenie moje nie zaczy- 
nat, i uczył fle różność czynić miębzy czaſem i miepfcen, przyż 
ßlem i przytomnćm. Ucz mię też wfyfifich buchów  boświadczać 
i rozeznawać je, a rady rosjądzać, abym mógł uyść powrozów 
fatańjfih i naczynia jego, a fidet omyłfu id), zebym o przyfilych 
rzeczach myślić, roftropnie ftarać fie i zrozumieć mógł, co tera}, 
a co potem być może, a izbym ſie ciebie we wßyſtlich rzeczad) 
bał, albowiem to jeſt Forzeń i począteć mądrości, abym fie nie 
bał chwale i marności świata tego ofutać, a iżebym we wfyfilich 
rzeczad) poznać mógł, co jeſt prawego i dobrego, abym ciemności 
3a światłość, a światłości za ciemność mie poktgoal, i wiez 
cznie wm miłości twojćy zoſtawal, ponieważ nifogo nie mitujep, 
From tego, cd w mądrości zoſtawa. 

3) 6 drześciańftę ffalość w wierze. 

Ud) mocny, nicodmienny, wiecjny Boże i Dycze! wierny, 
prawbziwy, ſprawiedliwy, Swiety i dobry, ſkarze tobie ſerca moz 
jego nieftułość, o jaf jnadno bywam porußony jako woda, raz 
bojażnią , drugi raz lubzfą przyjaśnia, chwałą i bogactwem, albo 
ubófewem, prześladowaniem, albo roffogą i świata tego zgorfez 
niem, że od ffowa twojego i przyłazania odftępuję. Ach, wyznaz 
wam, iż ciało moje bardzo flabe jeſt, chociaż duch ochotny jeſt. 
Odpuscze mi ten grzech, a nie przyczytay mi go, i oddal fo faz 
ranie odemnie, ktörem grozig, mówiąc: Jeśliby fie kto fcbraniat, 
nie focha fie w nim Daga moja, 1 3apędze go 3 tymi, ttórzy 
Gynig nieprawość. Nie opupczay mie ty, choć ja cie czeſto 
opußczatem : Nie odrzucay mie od oblicza twego, aczemfolwick 
ciebie i fłowo twoje czeſto odrzucał: Nie odbieray odemnie Ducha 
twojego świętego, choctam go czeſto zaſmucal, ale mie niech Duch 
toy pewny, wierny i wejofy zachowuje.  Utwierdzay ferce moje 
twoją Boffą mocą.  Użycz mi moch i fiły, abym. miłość hwoję 
i chwałę, nab bogachwo wfyftfo i nad dwale tego świata, i nad 
wfyfiło ftworzenie przenofił, abym ſie od, wiary i cierpliwości i 
wbyfifich cnot Chrzescianſtich nie dat odwieść, ale ſie w nich coz 
dziennie pomnażać mógł. Uzycz mi faffi twojey, abym „świat 
ż jego pożądliwością zwyciężył i złe żąbze ciała tłumił, a igebynt 
ſie też nie Dał odwrócić żadney świata niewdzięczności 1 wzgardzie, 
ktörq dla pobożności i chrześciańjfich not cierpieć muße, Spraw, 
abym fię na obietnice twoje drogie mocno fpufczał, gby obiecuje, 
że owiec twoidy jnd.n nie wydrze 3 refi twojćy: Pociefyciel 
ma 3 nimi miegiać na wieki. Sam profif za tobą, aby ute 
ufiaią wiara twoja. Wierny jeſt ten, Fróry obiecał, Day mi 
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meiny niebieffi gmyft, abym doczeſnemi rzeczami gardził, a nad 

wiecjne nie przetladał ich, abym ſie też żabnego gwałtu nie bal, ' 

ftóry przeciw mnie powſtawa. Uzycz mi, abym ſie w feześciu 

nie wywyißal, a ro nieczęściu nie rojpaczał, Dodaway mi ferca, 

abym dobre zacząć mógł, i wyfonał je, a nie uftępował na frofu. 

Day mi Ducha (dy, abyn prawdę miłował i wyznawał, ſpraz- 

wiedbliwości ſie bez naruGenia ugmował, 0 nie ſie aż do Smierci 

zuſtawial i onéy bronil, abym dla tego. dowiernie i smicle cierpiał, 

co wola twoja raczy, a iżebym dla Chryſtuſa i jego imienia swiez 

tego wyznawania , przed zadnent niebeſpieczenſtwem nie, uciekat, 

niczego ſie nie bat albo lekal , jako móy ‘pan Chryſtus oświadczył 

przed Ponkſfim Pilatem dobre swiadectwo, Nie bay, aby mię 

diabelſka chytrość i zdrada ob ciebie i od prawdy twozcy- Boffićy 

pbwrócić miała. Day, bym ftrzały jego ogniſte zwyciężył. Day 

mi na mocnym gruncie Bożym być zbudowanym, Tory fioi, maz 

jąc fe pieczęćr Ing Pan, ttórzy ią jego. Zachoway mię mocą 

fwoją Boją fu zbawieniu: Day mi chodzić w mocy Pana Boga 

mojego, zmacniac fig w Panu i w file mocy jego. Boze, ffato 

moja mocna, zachoway we mnie tę dobrą fprawe, ktoras począł, 

i dofonay ją, aż dy dnia Jezufa Chryſtuſa. Racz mie doffonałym 

uczynić, utwierdzic, urtocnić i ugruntować, abym ßBczerymi t bez 

pbrażenia w wierze i, świętym, ywocie by! napefniony vwocami 

fprawiedliwości, ktöre fie przez Jezuſa Chryſtuſa bzieją, ku chwale 

i flawie Bozey, abym mógł dobry boy bojować, wiarę i dobre 

funtienie zachować, żebym bieg moy dofończył, bóbry bóy bojowa, 

wiarę zachował, aby odłożona mi była torona fprawiedliwości, 

_ftórą mi odda Sędzia fprawiebliwy Jezus Shryfius, "a nie tylo 

mnie, ale i wfyfilin, ttórzy umiłowali flawne przpiście jego, 

Amen! 

A) 6 duſze w Chryſiuſie odpoczynienie, i 

O ty wieczny i jedyny Sfiqie pokoju , Jezuſtie Efryftufie, 

naywyżge t nayzbawiennicyfje odpe zynienie wgyftiih duff wierząz 

cych, tyś rzeft: Podzcie do mnie, w znaydziecie odpoczynienie 

ougom wafym: La świecie uci! mieć będziecie, we mnie maz 

cie potóy. D! jak czeftom odpoczynienia Fukal w swiecie t m DD= 

czejnych rzeczach, leczem go nie znalazł; albowiem buga nieśmierz 

telna nie może być nafpeona, ani ufpofojona, ant ucigona, jeno 

rzeczami nieśmiertelnemi, zwiafcza w fobie i 5 tobą. DO niesmierz 

telny Boże! gdzieś ty nie jeſt, tam niema dußy odpoczynienia, 

ponieważ wfyfifie rzeczy doczeſne pofpiejają do fońca fmego, a 

jako odzienie poming, zwiotfeją, ziemia zwiotjeje jako fiata, 

odmieni ſie, a ty Boże nieodmienny odmienig ją: Jakozby tedy 

buja moja nieśmiertelna w śmiertelnych, odmiennych , nictrwałych 

rzeczach odpoczynienie gralayla? Ulbowienr, jafos ty miły Böze, 

©tworzycielu naß, w jadnént ftworzeniu odpoczywać nie chciał, 

ofront w człowiefu; (bo jafieś czfowiefa ſtworzyk,  pdpoczpwałeś 

pd bziełów twoich) tak też buja obpoczywać w zadnem (tworzeniu 

nie moje, Ofrowe jedywie w tobie. Boze! buja anoja nie może być 
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nafycona, ofrom tobą, o Boże! ktörys wfyftfint jeſt dobrem. Dla 
tego łatnie i pragnie ciebie buga moja, i nie może tychlćy odpo= 
czować i nafycić fie, półi ciebie famego nie mma. Dla tego ty, 
móy Panie Chryftufte, dobrze powiedziałeś: Kto pragnie, nied 
do mnie przyioziee Ty duße mojey Stworzycielem , dla tego 
nigdzie odpoczywać nie może, tylko w tobie, dla tego rzecz dußy 
miojey i rzecz Do nicy; P6d5 golebico moja, miejitająca w ros 
fpaolinad ftalnych , w ffrytościach przyłrych. Xe ją rany 
twoje, Panie Jezuſie, o Opofo zbawienia! w ftórych buja moja 
obpoczywa: Albowiem też twóy Upofiof, miły Tomaß, rychley 
oopoczynąć nie mógł, aże rętę ſwoje włożył w fwoich ran Blizny. 
Te fq fiubnice naße zbawienia, nafie ſtudnie pofoju, nafe zbroje 
miłości. DO Danie Jezuſie! jak czyſta jeſt bez wßelkiego falßu, 
jaf dojfonata jak niepofalana, jak wielka, jaf wyſoka, jak 'gle= 
bofa, jaf ſerdecznie gruntowna? OD day dußy mojey w tey milo- 
ści twojey odpoczywać: SB fercu twojem, w ktörem falßu nie= 
maf, ant zdrady, w tem. Dufia odpoczywa bez bojażni, fpofoynie 
i befpiccznie, D nied) wgyjtfie zmyſly moje w tobie odpoczywają ! 
abym ciebie we mnie (lygał do ferca mówiącego, 0 ty naywyżpa 
lubzłości! aby ciebie vczy moje oglądały, op naywyzßa śliczności! 
Day ciebie ufy me flvfią, o naywyżfja wdzięczności! day ciebie 
uſta me |mafują, o naywyżga ſiodkosci! day z ciebie czuję zacną 
wonność żywota, op zacny kwiatku rayffi! bay ciebie ramiona 
moje w miłości oblapiają, 0 naymilgy poblubieńcze! day ferce 
moje w fobie wyfrzyława, 0 moja radości! bay ciebie wola moja 
jebynie żąbając, żąda i pragnie,  ferca mojego jedyne żądości! 
bay ciebie jedynie rozum móy pożnawa, 0 wieczna mądrości! day 
w tobie wfyftfie moje ffłonności i pożądliwości jedynie odpoczy= 
wają, o Jezu, moja miłości! móy pofoju, moja radości! Wyi- 
niy precz 3 ferca mojego to wpyfifo, cos ty fam nie jeft, Tys mojént bogactwent w ubóftwie mojent, tyś moją chwałą i flawa 
przeciw wßyſtkim urąganiom , tyś moją mocą w fłabości , tyś moim żywotem w śmierci mojey. DO jafożbym nie miał w tobie 
obpoczywać, wwädycies mi to wfyfifo, tyś moją ſprawiedliwoscia 
przeciw: grzechom, moin, . mądrością moją przeciw glupſtwu' moje- 
mu, odfupieniem mojem przeciw mojemu potępieniu, Swietobliwo= 
ścią moją przeciw mojey nieczyftości. Przyidz do mnie, a ujpofóy 
ferce moje, odprawuy we mnie Dzień odpoczynienia twego, day mi 
flofeć, co we mnie mówig day mi czuć, że we mnie zyjeß , 
D moby zywocie! jafoć ty mię miłujej, 0 moja miłości! jafoć 
mie cießyß , uſvokojaß, rozweſelaß i oswiecaß, „db moja pociecho! D moje odpoczynienie! o moja radości! o moja świaślości! Day, 
bym ci moje całe ferce dat, poniewazes mi całe ſwoje ferce dat, 
Day, bym wyßedt 3 famego ſiebie, abyś ty do mnie przyfebł, 
Day bym wypróżnił ferce od Świata tego, abyś mię ty niebiejfimi 
darami napełni, O Jezu, mojego ferca pofoju! święty duße mey 
dniu odpocznienia , zaprowadz mie do potoju wiecznego zbawienia, 
gdzie obfitość wejela jeſt przeb obliczem twoim , toflofy po pras 
wicy hooey, az na wieki, Amen! 

! 
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5) Goudhowne dufe nafey, przez ffowo Hoke 
i wielebng Gwietosc, ohłodzenie. 

D moby naynilfy Dycze! Panie móy i Boże móy, moja nayz 
wyżfa roffog i rabość, żywocie móy i ochłobą duße mojćy: Cfa- 
sze na ſie i wygnawant, zen nigdy tafiego duchownego tafnienia 
i pragnienia po tobie nie miał, jafom miał mieć, chociażes mi 
ochłobę duße mojćy tal obficie i aż nazbyt hoynie podawał. © jać 
wielkaz jeſt laffa twoja! jak flodta miłość twoja, jak przyjemna 
dyczliwość twoja, jak pociejne mitdſierdzie twoje! DO móy Panie 
Jezuſie! jak mitościwe jeſt jerce twoje, jak drogie twe obłupienie, 
jak przyjaźliwe (a twoje mowy, jak łagodne fa twoje wargi, jak 
zbawienne ſq twoje rany! D Boże Duchu święty, jak ßczodry 
jeſtes w bavzech! jak bogaty w pociefe! jak obfita jeſt dobrotli- 
wość twoja! ktsrejem przecie nigdy prawdziwie nie łatnął. Ach, 
odpuscze mi kaka moje bezbozno8c, wzgardę i befpieczność, a nie 
pdbieray odemnie ſlowa twojego Świętego i dupe mozey podechy, 
dla niewdzięczności i wzgarby mojey. Lecz wzbubzay we mnie 
fczere, ſerdeczne i święte tatnienie i pragnienie ciebie i fłowa two- 
jego, abym ſie paft twoją znajomością, uciefył 3 twojćy miłości, 
pchłobził twoją pociecha, zmocnił twoją pamiąttą, rozradowal fie 
przez twoje łaffe, oblapiat ciebie dußa moją, całował w wierze 
mojey, wyfrzyfał w ſercu mojem, śpiewał w duchu moim. Ach 
móy Panie Jezuſie Chryftufte! tyś prawdziwym chlebem niebieffin, 
ttóry może wfielafiey roffofiy niebiefticy bobać, żywi kazdq dupe 
według jey woli, a jako ciebie chcemy mieć, tafim jeftes nant, 
i tak nant ſmakuzjeß. Dla tego cię propę, racz bufę moje, według 
„ey boległości, zawfe pofilac, jeftli chora, badzze tey ubogicy 
bufy mojey lefarzem i lefarfnvem, jeżli fmutna, badzze jey rabo= 
ścią, jeftli flaba, badzze jey mocą, jefili przeftrafona, bqdzze jey 
pociechą, jeftli niefpofoyna, bqdzze jey pofojem, zeſtli odpufczona, 
badge jóy ucieczłą, ffarzy Diabeł na nie, badize ty jey oredo= 
wnifiem , zaſmugali ją grzedh, badzze ty jey fprawiebliwością, 
czujeli gniew Boży, badzze ty jey ubłagalnią, tatnieli, pasże ją, 
jako afters; wierny, fłowem. śwojćm, jefili w modlitwie flaba, 
badzze ty jey naywyżpynr Mapłanem, i mobl ſie za nią, jefili 
w ciemności i śmierci, badzze ty jćy światłością i żywotem, bys 
wali przeflinana, badsje ty jćy błogoffawieńfiwem, bywali przez 
Sladowana, badzze ty jćy obroną, Snumanuelem i zwycięfiwweni. 
Ad móy wierny Zbawicielu, nie dayze dußy mojéy objąć niebie= 
ſkich pociech, day jen ſtkoßtowac dobrego flowa Bozego i mocy 
wieku przyßlego, radość żywota wiecznego, przyjemność taffi two= 
10); albowiem Oobrotliwość lepfia jeſt ni; 3ywot. Miech ferca 
mojego radość i wefele będzie, fiedy cię radoſnem warg spiewa- 
niem wychwaląć mogą uſta moje. Ried) flowo twoje buy mojey 
fiobfe będzie nad miód i nad plafir miobowy, a day jey przez 
nie być pociefoną i ropwefelona, a przy rozeftawaniu ſie 5 ciałem, 
aby 3 połojem i radością do wiecznćy chwały wegla, przez Jezuſa 
Chryſtuſa, Pana nafego, Amen! 

' [3] 
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6) 3a Waucsyciele Kościofe. 

D Panie Jezuſie Chryftufie, wieczny, naywyżfy Rapłanie i 
Głowo RKosciola twojego! Wfępiłeś na wyfołość i dates niez 
ttóre 3 flug twoid) Mpofioly, a nieftóre Prorofi, a orugie 
“Lwenielifty, Orugie też Pafierze i Yrauczyciele, Eu budowaniu 
ciała twojego duchównego, qzbyśmy ſie wfyfcy zegli w jes 
Onose wiary i znajomości: Skarze na fie i wyznawam fobie, 
żem tego wielkiego dobrodzieyſtwa i baru przedtem prawie nigdy 
nie uznawał, tych, ttórycheś pofłal, za twoje flugi i fafarze 
tajemnic twoich nie miał, anim ich dla ich urzedu tem bardziey 
nie miłował, anim uważał, że ty möwiß.: to was finda, 
mnie (lucha, a kto wami gardzi, mną gardst. Obpuść mi ten 
grzech, a nie przyczytap mi go. Oddal odemnie faranie, ftórćm 
grozig tym, co flugom twoim urągają. Recz bziefujęć ferdecznie 
ga twoje wierne pofly, Ftórzy zbawienie twoje opowiadają, dobre 
rzeczy gwiaftują i połóg oznaymują, profiąc cię, abyś raczył na 
tościoła twojego wiernych flugach i nauczycielach, to flown obie- 
tnice twojey wypełnić, kiedy mówif: Jem włożył flowa moje 
w ufłą twoje, a cieniem refi mojćy zatrylem cię, abyś fczepił 
niebiofa i założył ziemię. Szczep w twojem duchownem niebie, 
miły Boje! mierne Świecące ſie gwiazdy i zbob ziemię ficzepent 
fprawiebliwości ku chwale i ffamie twojey. Zdob Śłauczycicle fo= 
Sciola pbfitem błogoffawieńftwem, aby zwycięfiwo jedno po drus 
gićm otrzymali nad grzechem, Śmiercią , biabłem , pielłem 1 świa: 
tem, abysmy poznali, że prawdziwy Bóg jeſt w Syonie. Day 
tes, abyśmy Nauczycielom nafym poftugnomi byli i naśladowali 
id), albowiem oni czują nab bufami nafemi, jako ci, ttórzy 
liczbę oddac mają, aby to z radością czynili, a nie 3 wzdychaniem, 
boc nam to nie jeſt poźyfeczno, Uiycs im ,, aby też dobrowolnie 
fwojego urzędu pilnowali i trzode Bożą pasli, nie poniewolnie, 
ale bobrowolnie, nie dla fprofnego zyſku, ale pchotnym umyffem, 
aby taf oni jafo i my 3 nimi niezwiębłą forone chwaly odnieśli, 
by ty jako Ślrcypafterz okazeß fic. Day, mily Boże, gfofowt 
wojemu moc, i tych, ktörzy pociechy zwiaftują, zaſtep wielfi, 
aby głoś fwóy wynoſili, jako traba, a nie zawściągali, lecz nam 
ppowiabali przeſtepſtwa nafe, a iżeby mogli przefonywać i ffute- 
cznie ciepyć. ABjpomoż ih, aby zgubionych owieczeć ufali, poź 
łamane zawięzywali, flabe pofilali, tlufiych pilnowali. Day, by 
jesołami ogniftymi mówili, ażby ferce przebodli, aby ferca nafie 
bo ciebie nawrdcone, a od świata, zwłaficza ob pożądliwości oczu, 
ob pożądliwości ciała i pychy żywota pdwrócone byly, a iżeby 
przez id) fazanie połutne w nas zbawienny ſmetek wzbudzali, 
ttóry fprawuje pofute tu zbawieniu, ktörey nift nie żałuje. 
Gtworz ferca nage, jako Lydyi, abyśmy flyfeli i vozumieli, co 
nam w imieniu twojem opowiadają: Badz przez flown ffuteczny, 
użycz nam Ducha twojego, aby nas uczył i bo wßyſtkiey prawby 
prowabził, Ucz nas wewnatrz i oswied nafi rozum. Cieß nas 
weronątrz w fercu; albowiem, jeżeli nas. wewnątrz nie uczyß , nie 
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będziemy mieć vozytku z powierzchowney nauki. Dla tego, gdy 
Pawel faept, a Apollo polewa, dayse ty w;rof. Bron t 
czyń wftręt diablu, aby fafolu między pfenicę nie fiat: Obudź 
nas, abyśmy nie fpali i befpiecznymi nie byli, Gycse Swiety! 
poświęć nas w prawdzie twojty, ffowo twoje jeſt prawdg, 
fiomo twoje jeſt prawdziwq naufą i świętobliwość jeſt bomu twee 
go ozdobą na wieczne dni. Day nam chleb niebieffi flowa twoje- 
go zbierać do naczynia dupe nafey, abyśmy wiecznie ſytymi i 
zbawiennymi byli, Amen! . : 

7) Przeciw fatfsywym aucsycielom, i o zachos 
wanie czyfiey nauti. 

Ach święty, prawdziwy, fprawiedliwy, mily Boże i Oycze! 
jaf wielfi i bardzo toftowny i zacny ffarb jeſt flowo twoje, jaf 
wielfa światłość na drogach napych, pochodnia na Scießkach naz 
fych, bez Którego we świecie niemaß nic, tylfo błąd, ślepota i 
ciemność, czego przyłłab mamy na Zybach, Turczynach , Wogaz 
nad) i Kacevzach, G święty Gycze! poświęć nas w prawdsie 
twojćy, flomo twoje jeſt prawdą. O- móy Panie Sezufie Chry- 
fiufie! ktörys jeſt orogę, prawdg i sywotem, obwróć ferca nafie 
DD nauki nifezemney, a ochłodź nas na ściegłach twoich. O Boże 
Duchu święty, Duchu prawdy, a wierny Swiadku Jezuſa Chry- 
fiufa, ftóryś przez uſta Prorofow i Upofiolów mowił; albowient 
nie 3 woli ludzkiey przyniefione jeſt niekiedy proroctwo, ale od, 
ciebie pębzeni będąc, mówili święci Bozi ludzie. O użycz tey taffi, 
abyśmy mocną mowę prorocią czbście, ficzerze i bez falßywania 
mieli, jako 3 twojego Boffiego natchnienia, przez Święte Wrorofi 
i Upofioly objawione jeſt, żebyśmy na to patrzali , jako na świecę 
w cienmćm mieyfcu Świecącą, ażby Dzień pówitnął, a jutrzenfaby 
wegła w fercacy nafych. Albowiem, gdy flown twoje objawione 
bywa, rożwejela ferce i czyni mądre proftafi. Dla tego bay, 
byśmy ſie pifm badali, Które o nafym Panu Jezuſie świadczą, 
albowiem w nich mamy żywot wieczny. DO Boje Dycze! jedyny 
wieczny ſprawco zbawienia nafjego. O Boże Synu! naßa jedyna 
wieczna mądrości, światlości, Nauczycielu i Doktorze, p ktörym 
Dyciec z nieba powiadal: Cen jeſt Gyn móy miły, w ktörym 
mi ſie upodobgło., tego fludaycie. DO Boże Dudu święty! 
Tory nas we wfelfa prawdę. wprowadzaj, uchoway nas od fale 
Bywych nauczycieli i heretyków, ftórzy vd flowa twojego odwodzą. 
Albowiem wfyfifo, co od flowa twojego obwodzi, to zwodzi i 
jeſt falßywe i ofutanie, owfem, falfywa nauka ofufiwa i zabija 
bufę, jako chytry wąż, diabel, pierwfe rodzice nafe, od flowa 
twojego obwiodł i zamordował je na dupy i na ciele; lecz {iowa 
Panſtie fa fiowa czyfie, jako srebro wypławione w piecu glinia= 
nym, ſiedm Froć przelewane, Day nam, mily Dycze niebiefli, 
bucha rożumu, abyśmy doświadczali buchów, jeżli ſa 3 Boga, 
i prawdziwych bug pafieczów po głofie twoim uczyli fie. pozna- 
wać, a te, tfórzy {lomo twoje nieprawie opowiadają, rozjądzać, 
przeb nimi uciefac i chronić fie ich mogli, Bron i czyń im wftręt, 
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Arcypaſterzu Jezufie Chryſtuſie, aby nas jako drapieini wilcy nie 
potargali, owiec nie rofprofyli, winnice twojey nie puftofyli, a nas 
gachego grona winnego prawdziwego twojego fialego, żywego, wie- 
‘nego pociefenia nie pozbawili. Albowiem flown twoje duße jedynie 
ciefy i wybawia ją od rofpaczy : Lecz we wßyſtkiey falfywey nauce, 
ani pociecha ani żywot ſie nie znaybuje, na ktöryby fie dußa w 
śmierci fpuścić mogła. "Jaja Bazyligiowe wylęgli, a płótna pa: 
jęczynego natkali: Btoby jadt jaja ih, umrze: A jeżeli je filucze, 
wyniozie jagczorfa. Lecz świadectwa twoje ſa barozo pewne: 
Swiętobliwość Panie, jeſt domu twego ozdobę na wieczne Oni. 
Albowiem u ciebie jeſt żróofo żywota, a w światłości twojty 
oglądamy świątlość. Dla tego, o Oycze! day nam zachować 
fiowo cierpliwości twojćy, abyśmy też zadhowani byli od godziny 
potufenia i uciffów, ktöre przyiść mają na wfiyfteł Swiat. Za- 
choway nas, abyśmy flowa twojego nie odrzucali, abyś fy nas 
zaś też nie odrzucił, Day nam imię twoje wyznawać przeb lu- 
bźmi, abys ty nas zaś wyznał przeb wßyſtklimi świetymi Anio- 
tami, Czyń wftret 1 broń nieprzyjacielowi złemu, a day nam 
ferce czułe, aby tąłolu miedzy ppenice fiać nie mogł. Zawſtydz 
te wfyftfie, ktörzy fiowu twojemu przeczą, i te języfi, ftóre ſie 
fprzeciwiają. Nie zaniemieją wargi Mamliwe, ttóre przeciwko 
flown twojemu mówią rzeczy przykre 3 hardoscia i wzgarba. Niech 
bębą jako plewy przed wiatrem, a Aniof Panſki niechay je rofpro- 
Py. Niech bedzie droga ich cienma i sliffa, a Aniof Panſti nież 
hay fe goni. Albowiem flowa uſt ich ſq nieprawość i zdrada, 
nie chcą rozumieć, aby dobrze czyni. O Boże, zadhoway nas, 
firzeż nas od rodzaju tego aż na wieli. Bo że wßyſtlich firon 
niepobożni Fraga, gdy wywyżfeni bywają uaypodlcyfi między (pny 
lubzłimi.  Grzed) uſt fwych, flowa warg fwych (povmani bębąc 
w hardosci fwey, dla ztorzeczeńfiwa i Uamſtwa), niech wyznawają. 
Mofpuścili fie i mówią złośliwie o uciśnieniu, bardzo Kardzie mó=ż 
wią.  Wyftawiaja przeciwio niebu uſta fwe, a jezyk ich Eraży po 
ziemi, A przetoż na to przychobzi lud jego, gdy fie int wody już 
wierzchem leq. Przeto, o Wafterzu rel pojtuchay, ktöry 
fiebzig na cherubinach, rożjaśniy fig. Wzbudz moc ſwoje, a roje 
jasniy oblicze twoje nad nami, a będziemy zbawieni. ys macicę 
wfabził i fprawiles, że ſie rozforzeniła i napełniła ziemię, a lato= 
rosle five rofpuscita aż do morza, Nie bayże rozwalić płotu win= 
‘nice, by jep nie farpali wfyfcy, ktöorzy mimo droga ida. Nie 
bay jey znifczyć wieprzom dzikim, ani żepfować zwierzom polnym. 
D Boże Zafiępow! nawróć fie, poyrzyi 3 nieba i obacz, a naz 
wiebź fe winną macicę. Te winnice, tora ficzepiła prawica twoja, 
i latorofffi, ttóres fobie zmocnił, fpalona jeſt ogniem i wyrąbana, 
ginie od zapalczywości oblicza twego. Niech będzie reka twoja 
nab mężem prawice twojcy, nab Synem człowieczym, ktöregos 
fobie zmocnił, a nie odfiąpimy od ciebie. Zachoway nas Przy 
dowocie, a imienia twego wzywać będziemy. O Danie Boje Za- 
ſtepow , nawröcze nas zafię: Mozjaśniy nad nami oblicze woje, 
a bebziemy zbawieni! 7
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Czwarte Przykazanie. 

D G poffugeńffwo, ttóre powinni fłarzi i młodzi 

O Danie Jezufie Chryftufie, poflufne Dziecię Dyca twojego, 
tróryś Gycu fwojemu niebiefłiemu pofłufnym był aż do 
śmierci, g to do Śmierci frzyżowey, i jemus cale wolą ſwoje 
ofiarował, piegoż doffonale miiowat, 3 fercas w nim ufał, dzie- 
dnnieś fig go bal, a nam przyflad poftufenftwa zoſtawiles, ſkarze 
na fig i wyznawam tobie ferca mojego niepoflufeńfiwo, i woli 
mojey upotrność przeciw Bogu Oycu mojemu niebiejfiemu i przez 
ciw tym wpyfifim, Fores nademnq pofianowił, profac, racze 
mi dla twojego doffonatego poflupeńfiwa, ktörenzes Dyca twojego 
ubtagał, i cały zafon ża mnie wypelnił, laffawym być, moje, 
nicpoftugeńfiwo uleczyć i ofryć, a faranie odenmie obbalić, ponies 
waż giozig, je ſie niepofiugnym nie mg dobrze powodzić, anti 
nie mają Oługo żyć na ziemi. Profle cię też, użycz mi takiego 
ferca poflufnego, żebym wola twoje świętą, a nie moje włajną 
wolą we wßyſtkich rzeczach 3 ferca wykonywac Zadat weblug ffowa 
twojego, i Cwanielti swigtty, i wfyfifich przykazan twoich, poz 
pofłufnie żył, a iżebym też tobie w krzyzu t utrapieniu poffus 
from byt, pezeciw woli twojey nie ßemrat, a fłowo twoje więcey 
miłował, niz wßyſtkie doczeſne rzeczy, i pwfem, niż moje ciało 
i żywot. Day mi też, abym wfyftłih, ktörzy fa przełożonymi 
moimi, za twoje poftanowienie i rząd uznawał, ktöres przez ſwoje 
ppatrzność fporząbzi, abyśmy pod nimi byli i żyli, a ike nas ty 
przez nie rząbzić chce. Day, abym je jako flugi Mazeſtatu two= 
jego Bożego miłował i czcił ſercem, fłowy, uczynfami i cierpli= . 
wością, a to wßyſtko dla ciebie, abym też ułomności id) przebaz 
cyt, załrywał i aa aoe abym też ich ftrofowanie i napomi= 
nanie, ftóre według urzebu fwojego fercent oycowſkiem czynią, 
pobrowolnie cierpiał i gnofit, abym im. wolą moje i zdanie pofornie 
poddawał, ich rada nie garbził, ich barów nie lzyk, lecz wßyſtko 
według woli twojóy, w pojlugności i cichości wiernie i ficzerze, 
połornie i ochotnie wyfonywat, co ku czci, chwale i fławie Imienia 
twojego, a blignientu mojemu fu dobremu fiuży, abym też wßy= 
fifo w prawbziwćy ftatecznćy wierze i w prawdziwey bojażni Bozey 
wyfonywał, abym niczego dla bojazni albo przyjażni ludzkiey , 
przeciw woli śwojcy i przeciw vdſiußenſtwu twojemu nie czyni, 
ale fig uczył, tobie wiecey być poflugnym, niż lubzioni, jafos ty 
przez ſwoje poſlußenſtwo Dyca twojego miłego czcił i wielbił, i ja 
też poflufeńjtwen mojém, według flowa twojego, we wßyſtkich 
fprawach moich ciebie 3 Dycem i 3 Duchem świętym <walit, czdł 
i wyfławiał po wßyſtkie wiefi - Amen! 

2) Rodziców 34 Osieci fwoje. 

Ach wierny, miły Boże i Oycze, Shworzycielue i Obrońcy 
wßyſtkich rzeczy ſtworzony< , dziekuje tobie ſerdecznie za owoce 
zywoka 1 ciała, ktöres mi z blogoſlawienſtwa ſwojego bał, i prope 
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cię ferbecznie, poniewazes powiebział, że chceg Ducha fwojego 
świętego dać wfyfikim, ktörzy cie of proßg, ubdaruyie też moje 
ubogie dzieci Duchem twoim świętym, ttóryby w nich prawdziwą 
bojażń Dożą fprawował, ftóra mądrości poczatkiem jeſt, rozumu 
dobrego nabywają wpyfcy, ktörzy rozkazanie Panſkie czynią , chwas 
fa ich trwa na wieki. UWbtogoflaw je też znajomością twoją prac 
wdziwq, Zachoway je od whyfttiego batwochwalftwa i naufi fate 
ßywey, day im w wierze prawdziwey i zbawienney, i we whys 
fifićy pobożności rosé, a w nićy aż do fońca wytrwać, Day im 
tej ferce wierzące, poffufne, poforne, 3 prawdziwą mądrością i 
rozumem, aby rofly I pommażały fie w leciech i w laſce u Boga 
iu ludzi. Ach wßczep w ich ferce miłość ftowa twojego świętego, 
aby były gorliwymi w modlitwach i nabożeńfawie, uczciwi przeciw 
ftugom fiowa twojego i przeciw tażdemu, fiezerymi w czynieniu, 
wfiydliwymi w poftawad), ffromnymi w obyczajach, prawdziwymi 
w fłowiedh, wiernymi w uczynkach , pilnymi w pracach, fezęślie 
wymi w wyłonywaniu powofania i urzędu fwojego, rozumnymi 
w rzeczach ,. boffonałymi we wßyſtkich rzeczach, cichymi i ukladny- 
mi przeciw wfyftlich lubziom. Zachoway je od wfvfifiego 3gor= 
Penia tego. Świata złego, aby nie były zwiebzione przez zie towas 
rzyſtwa: Objarftwa I pożąbliwość nierządu niech je nie ogarniają, 
aby fame fobie żywota nie Frocity, a innych nie pbrażały: Badz 
id) obroną we wfyfificy niebefpiecyności, aby nagle nie zginęły: 
Mie bay mi 3 nich bożyć fromoty i hańby, ale rabość i chwałę, 
aby też przez nie Kröleſtwo twoje rozmnozone, a liczba wiernych 
rozmnozona była, aby też w niebie otoło ftołu twego, jako latoz 
tosle oliwne niebieffie fiebzieć, a ciebie ze wßyſtkimi wybranymi 
cić, chwalić i wielbić mogły, przez Jezuſa Chryftufa, Pana 
nafego, Amen! 

(Na to może ſie Pf. 127. i 128, moblić.) 

3) Pobosnydh O3ieci 3a rodzice ſwoje, 

© taffawy, milofierny Boże, miły Dycze, ktörys jeſt praz 
wdziwym Dycem, ktörego fie wßelka rodzina na niebie i na ziemi 
nazywa, dziekujec ferbecznie, iżeś mi rodzice moje miłe, Dyca i 
matte, bał i aż dotad w dobrém gbrowiu i dobrem powodzeniu | 
gadhował, tobie niech bębzie chwała, cześć i bzięfa. Proße cię, 
racz mi moje niepoftugeńftwo, ktöremem czeſto przeciw moim mie 
łym rodzicom grzefył, 3 taffi odpuścić, a taranie odemmie oddalić, 
ktörem w czwartem przyfazaniu grozig. A day mi ferce pofłupne 
i wdzięczne przeciw nim, abym je czcił, onych fic bał, miłował, 
poflugeńftwem mojćm i bojażnią twoją ciepyf i rozwefelał, abym 
je ża Boffie poftanowienie uznawał, a Dycowffie życzliwe ftrofo= 
wanie cierpliwie przyimował. Naucz mię pamiętać, że wiele nie= 
befpieczeńftw cierpiała dla mnie matła moja, nofac mię w zywo= 
cie, i 3 jak wielfę trubnością i pracą wychowała mię, Day mi 
ją 308 czcić poflugeńftwem, mifoscia, połorą, bojażnią, ftowy 
i uczynłami, abym błogoflawieńftwo, a nie przellęchwo pbziedziczył, 
ale bługi żywot, Niech mi przyklad poflufteńfiwa mojego Pana 
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Jezuſa Chryſtuſa zawße przeb oczyma mojemi będzie, ktöry Oye 
fwojemu poffufiny był aż do śmierc krzyzowey. Użycz mi poftus 
geńftwa Jzaafowego, bojeżni Jakubowey, ffromności Jozefowey, 
bojażni Bozey mlodego Tobiaßa, a day rodzicom moim miłym 
wiarę Ubrahama, błogoftawieńftwo Jzaała, obronę Satuba, Boxer 
śliwość Jozefa, a miloſierdzie fiarego Tobiafa. Cpraw, aby ſie 
w dobrym, fpofoynym żywocie, w pofoju i jedności ſtarzeli, Ulzyi 
int Eryyja, pomoz im go noſic, wyfluchay ich modlitwy, błogo= 
flaw ich pożywieniu, zachoway je od wfego złego, duße ti ciała, 
a gdy ich godzina przytbzie, day im cicho i fpofoynie zafnąć, a 
przyimiy je do ſiebie w wieczną oyczyżnę, przez Jezufa Chryftufa, 
Amen! ; - 

4) €br;ześciańnftih UTalzonkow. 

Miloſierny, laffawy Boże, miły Dycze! tyś nas webług taz 
ſkawey woli twojey i Boffićy opatrzności w ſtan święty małgeń(fi 
pofadził, abyśmy w nim wedlug twojego fporząbzenia żyli, dla 
tego ſie też twojego fpodziewamy blognffawienfiwa, ponieważ {loz 
wo hooje powiada: Aro znalazł Sone, ten znalazł rzecz Oobrg 
i dofiąpił Taſki od Pang. Ach miły Boze! dayze nam w bojażni 
twojey Boffiey pofpołu żyć, albowiem, błogofiawiony ten, Etóry 
fic Pana boi, & w załonie jego jeſt fochanie jego, mozne bę: 
ozie nafienie jego na ziemi, rodzina fezeryh blogofiawiona 
będzie. Day nam nadewßyſiko flowo twoje milować, 3 radością 
fiuchać i pilnie go ſie uczyć, abyśmy być mogli, jako drzewo nad 
firumienient wód wfadzone, Ftóre owoc fwóy wybawa czafu fwego, 
a lift jego nie opada: I wfyfifo, cofolwiek czynić bębzie, pofczę= 
Sci ſie mu. Day nam też w pofoju i jedności żyć, abyśmy one 
jedne 3 tych frzech rzeczy, ftóra ſie Bogu i lubziom podoba, przy 
fobie mieli i zachowywali, albowiem tam Pan te} obiecał blos 
goflawieńfiwo i żywot zawfe na wieki. Spraw, byśmy w ſta- 
nie nafym matżeńffim pocziwość i wfłydliwość miłowali, a przez 
cho nity niczego nie popełniali, - aby w domu nafym uczchyość 
mießfala, a my abyśmy dobrą flawe mieć mogli, Uzycz tafti, 
abyśmy Dzieci naße w bojażni i w napominaniu ku chwale twojey 
Bofficy wychowywali, abyś ty 3 uſt ich fobie moc fwą ugrunto- 
wać mógł, Day im ferce poflufne, aby ſie im mogło dobrze 
powodzić, a iżeby dlugo zyly na ziemi. Day nam też chleba poz 
wfiebniego, i blogojfaw. nafemu pożywieniu: Ogrodź naß bom i 
dobra, jako Joba Ś., aby nieprzyjaciel oufiny i naczynia jego; 
sadney ßkody uczynić nam nie mogli. Zachoway naß dont, majęz 
tności i bobra od ognia i powodzi, Db gradu i niepogoby, od 
złodziei i zbóyniłów, albowiem wßyſtko co mamy, tos nam ty 
bał, dla tego racz też ty to mocno zachowywać. Albowiem jeżeli 
ty domu nie zbudujej, próżno pracują ci, ttórzy go budują: 
Jeśli ty Panie nie bedzieß firzegł miafia, próżno czuje ten, 
ttóry go firzeże, umiłowanemu fwemu fen dawaj. Day nant 
też mily Boże dobrą, wierną i poflufing czelabj, a jachoway nas 
od niewiernych flug: Albowiem ty fporządzaj t rzqdziß wßyſtko, 
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bębąc Panem nab wfyfifim, nagrabzaf też wfyfife wierność i 
miłość, a karzeß wfyfiłę niewierność, A gdy nas też miły Boże, 
Ergyient i utrapieniem nawiedzić chtef, uzycz nam cierpliwości, 
abyśmy ſie pofiufnie pod twoję Dycowffą rózgę poddawali, a 
poftepuy 3 nami taffawie,  Niech od ciebie, Dana, drogi nafe 
{prawowane będą, a drogi nafe niech ci fie podobają. Gdy, upaz 
Damy, nie fiłuczemy ſie, ale nas trzymay 3a refe t podnies nas 
zafię, ulżyi nam krzyza naBego i cie nas zafię, a nie odpußczay 
nas w potrzebie naßey. Day też, abyśmy bdoczejnych rzeczy nie 
miłowali barbzićy niż wieczne: albowiem niceśmy nie przyniez 
Sli ną ten świat, bez pochyby że te; wynieść nic nie możemy. 
Dla tego, nie day nam w tałomftwie nifczemnóm, ftóre jeft ko- 
rzeniem wfyfitiego zlego, zawifnąć, ale naślabować wiary t miłoz 
Sci, a chwycić ſie żywota wiecznego, bo ftóregośmy powołani, 
Boże Dycze błogofław nam i ſtrzez nas! Boże Synu rozjaśniy 
oblicze ſwoje nad nami, a bąbź nam tmiłościw! Boje Dudu 
święty, obróć twarz świętą fu nam, a day nam połóg! Przez 
naysSwiekßa Troyeo, firzeż wniścia i wyniścia nafego, odtąd, aż 
na wiefi, Amen! 

5) Poobgnych 38 Świerzdhność. 

OD Boże, Panie Panów, i Krölu Krilow, Panujący nad 
wßyſtkq ziemią, ttórys wßyſtkie zwierzchności poftanowit, i przez 
twojego wiernego Apoſtola powiebział: $Tiemaj; zwierzchności, 
tylko od Boga: A kro fie zwierzchności (przeciwia, Bosemu 
ſie poffanowieniu fprzeciwią. Day mi, miły Oycze, i ucz mię, 
abyn zwierzchność za twoje poftanowienie uznawał, oney fie bał, 
miłował i cit ją, a użycz taffi, abym ja i wfyfcy poddani, 
przez nie fprawiebliwie rządzeni, od nicy obronę miał, abym pod 
nią cichy i fpofoyny zywot' prowabzić mógł, we wßelkiey pobożnoz 
Sci i uczciwości. WU ponieważ, miły Dycze, ferce frólewffie jeſt 
w ręce fwojcy, a jako potofi wób, tęby <ceß, naflaniag je, ztad 
racz też nafę milą zwierzchność Duchem twoim świętym rządzić, 
aby nädewßyſtko flowo Boże mifowala, bramy ſwoje ferofo 
otwierata, aby ſie podnofily bramy wieczne, aby wfedł bo nich 
i do ich ziem Krol <waly, Pan Zaftepsw, mocny i możny w bo= 
ju, aby piafiunami i mamłami koscioka twojego Świętego Chrze- 
Scianſfiego byli, aby Cyna twojego miłego pocałowali, żeby ſie 
nie gniewał, aby Panu w bojażni flużyli i ze brzeniem ſie radoz 
wali, Day im mąbrość, fiedzącą przy ftolicy twojey; albowiem 
przez nie RKrolowie frólują i ŚUtążeta ftanowią fprawiebliwość, 
Day, by ffyfeli wołanie ubogich, a fprawiebliwości fierocie i wdo= 
wie nie wytmracali. Niech kſiazece mysli mają i przy nich zofła= 
wają. Day im fezęście Dawidowe, mądrość Salomonowa, zwy= 
cieſtwo Jozuego, moe Gamfonowa, Day im miłość fprawiebli= 
wości, zmyft fiateczny i meſtwo przeciw wßyſtkiey niefprawiebli= 
wości: Szczęść ih zamyfły, żeśliy im wierne, rozumne, madre 
rayce, "zdrowy i długi żywot. Zachoway ich od obłudniłów i po= 
chlebców, pb wojen i frwie przelania: Broń ich przez twoje święte 

| 

| 
| 
| 



Zwierzchności 3a Poddame. Tod! 6. 41 

Anioly „ blogoſlaw catéy ziemi a fpram w granicach naßych poksy, 

przez. Jezuſa Ehryfiufa, Pana naßego, Amen! 

6) Zwierz<nosci 38 Poddane. 

O wielmozuy Panujący Panie ziemie, Panie Panów, Krölu 
Krolow , bzięfujeć ſerdecznie, zes mię 3a zwierzchność tey ziemie 
i poddanych poſtanowil., Tys Naywyg$y I panujeß nad Frolejtweut 
lubzfiem, a bawaf je, komu deep, a naypodleyßego 3 ludzi fta= 
nowig nad nim: Wkägdza twoją władza wieczna, 8 Aróleftwo 
twoje od narodu do narodu, a wßyſcy obywatele ziemie, jako 
za nic poczytani ſq. SBebług woli fmojey poftepujej 3 woyffienz 
niebieffiem i 3 obywatelami ziemie, a niema, ktoby wfiręt uczyz 
nik ręce twojey i rzefł tobie: Co czyni? Albowiem wfyfitie - 
fprawy twoje fę prawdg, 8 ściegłi twoje fadem, 8 choozęce 

w herdosci ponizyć moses. Rys założył wHyfttie granice ziemie, 

lato i zimę tys fprawit, Dla tego bay mi, ty potężny Danujący 

Panie całego ofregu ziemie, abym fig zawfe przed tobą upofarzał 

i uważał, że też mam Boga nab fobą. Użvcz mi mocney Wiary 
i ufnośi w twojćy wßechmocnoSei 1 mitofierbziu. Spraw we 

mnie ferbeczną miłość flowa twojego czoftego. Zachpway mię t 
moje mnie poruczone poddane przy zbawienney prawdzie Cwanielit 

świętćy. Stied moich ziem gruntem fe bwa mocne flupy będą, 

prawdziwa wiarą i fprawicdlimosc. A twoje nabozenſtwo 

święte, ozdobą, ochębófiwem i kleynotem nayzacnieyßym tych train, 

nad ftórymeś mię poftanowił. Użócz mi miłego i zacnego połoju 

ziemffiego. Sgd$ moją obroną mocą i murem pgniftym okolo 

mnie i poddanych moich: A gby ſie ziemia roftopi i obywatele 
jćy, utwierdzay ty flupy jey. Day poddanym moim ferce poflu= 

fine, a mnie twoje niebieffą mądrość, abym je rozumie i mądrze 
rządził , niewinne wybawiał, pobożnych bronił, złe tarat, i pomfię 

nad wfyfifim złym wyfonywał, abym był bojaśnią złych, a <wa- 

łą pobożnych. Day, abym poznał, zem ja, D Boże! twojey 

fprawiebliwości i Staroſtq i urzędnitiem, a iges ty ze mną przy 

ſprawie ſadowey , a iże nie ludzti ſad odprawuję, ale Bańffi, a 
przeto w fąbzie nie day mi mieć wzgledu na oſoby. Użycz mi tey 
łajfi, abym bez wzglębu na ofoby jprawiebliwość czynił , ubogim 

i fierotfom, a utrapionego i niedoftatecsnego ufprawiebliwia, adym 

chudzinę i nędzuego 3 reki niepobożnego wyrwał, geby ſie wfyfitie 
grunty ziemie nie zadhwialy. Niech poflucham, iż Dan mówi, że 
mówi pofóy do lubu fmego i bo świętych jwoich, aby fie do glu- 
pſtwa nie nawracali. Niech mi zbawienie twoje bliſfie będzie, al- 

bowiem ſie ciebie boje, żeby przebywała chwała twoja w ziemi 
mojey, żeby ſie miłofierdzie i prawba potyfala 3 foba, fprawiebli= 
wość I pofóy całowały figs Prawda z ziemie wyrofta, a fprawiez 
pliwóść 3 nieba weyrzała, aby nam też Pan bobra dat, a ziemia 
nafa owoc fwóy wybała, aby fprawiedliwość przeb twarzą fwoją 
fia, OD wierny Boże! zachoway mię od grzechów, abym nie poz 
budził gniewu twojego fprawiedliwego, a nad poddane moje kazni 
nie przywiodł, jako Krol Dawid rzekł: Jam zgrzefył, ale te 
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owce cd} uczyniły? Blogoſlaw. ziemi mojéy i foronuy ją dobro- 
cią twoją, bo twoje ściegłi ffrapiaf tłuftością. Day mi, abym 
taki rzqd prowabził, żeby ziemia moja przecho mnie nie wzdychała, 
ale twojćy chwały i flawy pełna była. Błogoftawiony Pan Bóg, 
ktöry fam cuda czyni i blogoflawione imię jego chwały na wiel, 
> nied) bębzie napełniona chwałą jego wfyfiła ziemia, Amen! 
men! 

7) MHiewiafiy brzemiennćy, Etórą Bóg owocem | 
jywotą ubtogoftawit. 

D wfedymogący, cudotworny, taffawy Boże, Stworzycielu 
i Obrońco nieba, ziemie i wßyſtkich rzeczy ſtworzonych, ktörys na 
wßyſtkie Ebrześciańffie małżonii ſam blogoſlawiernſtwo wyrzekl: 
Rozradzaycie fig i rosmnażnycie ſie. I znowu: Gro, dziatki fą 
dziedzictwem 00 Pang, a płód 3Zyworg nadgrodg.  Djickujg 
tobie, izes mię tego blogoſlawienſtwa twojego i daru twojego, 
w ſtanie matżeńjfim moim uczefinifiem uczynił, profiac cię, raczże 
owoc żywota, Ftórymeś mię darować raczył, blogoftawic, Duchenz 
twoim świętym 3 tafli udarować i zbawić, do liczby twoich) miz 
łych bziateł przyjąć t uczeſtnikiem go przenayświętfego poczęcia 
©yna twojego milego, Pana mojego Jeżuja, uczynić, aby przez 
nie poswięcony, i od jadowitćy zarazy przyrodzonego grzechu 
oczygczony był, w frórym jeſt poczęty. Wey Wanie Boże! ja i 
móy owoc żywota jefteśmy 3 przyrodzenia dziećmi gniewu, lecz ty, 
Oycze miły, zmiłuy fie nad nami, a oczyść Jzopem ten moy 
owoc żywota, aby oczyScion byt, omyi go, a nad śnieg wybie- 
lony będzie, 3macniay i zachoway go w zywocie macierzynſkim, 
az do godziny, w ktsrey bedzie miał być na Świat narodzony. 
ABgaf oto, przed tobą ten msy vwoe żywota nie jeſt zakryty , ani 
tayny, bo go rece twoje wykßtaltowaly i uczyniły, co zewßad jeſt, 
zywotem i mitoſierdziem darowales go, niechże ppatrzność twoja 
bucha jego ſirzeze.- Zachoway mie od bojazni i ſtrachsw, i od 
zlych buchów, ktörzy radzi chcą czyn raf twoich zepſowac i zniz 
fovć. Day mu dobrq tozumną duße i wzroſt w ciało zdrowe i 
niepofalane, 3. zupełnemi i zorowemi cztonfami, a gy czas i gp 
dzina przyibzie, rozwiąż mię faffawie. Day mi mocy i fily ku 
porodzeniu, popieray go pomocą twoją wfechmową, a ulżyi mi 
moich boleści, albowiem to fprawa twoja, Dziwny ffutek twojey 
wßechmocnosci, uczynek twojey taffi i mitofierbzia. Wſpomniy na 
to ſlowo, ktöres powiedzial: Tys jeſt, ktörys mię wywiodt 
3 żywota, na tobie fpolegam od naroozenia fwego, 3 zywots 
matti mojćy tyś Bogiem moim, czyniąc mi dobrą nadzieję jez 
foe u pierfi matki mojćy, Tys Bogiem, ktöry wßyſtkich lubzi 
niewolą zna i wibzig, tyś powiedział: YTiewiafta, gdy rodst, 
-fimgteE ma, bo przyfiła godzina jey. O Danie! dla tego twojego 
ferbecznego politowania i miłofiernego ferca, prope cię, raczje mi 
mojego utrapienia, . ktöres pierwćy widział i przeprzał, ulżyć, a 
mojemu owocowi żywota mitemu, ze zdrowem ciałem i proftemi 
a dobrze ukßtaltowanemi członfami, na światłość pomodz, Tobie
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go poruczam, w ręce twoje Oycowſkie wßechmocne, do twojep 

taffi, miłofierbzia, i pofłabam go, Panie Jezuſie Chryſtuſie, 

w twoje ręce święte, abyś też temu owocowi żywota blogoftawit, 

jafoś tym bziatfom błogofławił, ktöre bo ciebie nofili, mówiąc: 

Dopusccie dziattom przydhodzić do mnie, 8 nie zabranigycie 

im, albowiem tatowyd jeſt Kröleſtwo Bose, O wierny Zba- 

wicielu, taf i ja bo ciebie niofę ten móy owoc żywota, wtóżże też 
twoję ręfę tafli nań. Błogofław mu też palcem Ducha twojego 

świętego, a pomóż mu łajfawie, gdy na Świat przyibzie, Do 

Chrztu świętego zbawiennego, i poświęć, a odnów go ku zywo= 

fori wiecznemu przez odrodzenie, (praw, aby był nowem ſtworze- 

niem, omyi i oczość go krwiq twoją: Niech też, bedzie cxtontient 

ciała twojego i koScivla twojego Świętego Chrzescianſkiego, aby 

też 3 uſt jego moc tobie ugruntowana była, a dziecieciem i bzies 

bzicem żywota, wiecznego być i zoftawać mógł, przez twoje świętą 

i gorzłą Smierc, i dla imienia twojego świętego, Jezuſa Chryſtu- 

fa, Umen; 

8) Uodlitwa woowy. 

D wierny, pomocny, Iud;fi i laffawy Boke, Ftdry ſie fam 
Gycem fierot i Sedzig wdów mianujej. Oyeem fierot, ponies 

waż nie mają Dyca na ziemi, ftóryby je ferdecznie, jako ſwoje 

włafne dzieci miłował, tak pilnie i wiernie o nie fiarał fie, jako 

włafny Dyciec, Ftóryby im to, czego potrzebują, fpramował, jako 

Dyciec, ktöryby je wychowywał, cießyt, nad nimi w thorobie i 

biedzie zmniłował fig, jako ma litość Dyciec nad dziatkami {woimt. 

Ten urząd oyeowfti, ludzli i przyjemny, obiecates na fie wziąść, 

przeto go też na mnie, na moid i wßyſtkich ubogich fierottach, 

prawie pycowffo i wiernie wykonaß , moje i wßyſikie ubogie fierotti 

pycowifo miłując, opatrując, wychowywając, śywiąc, ciefąc,, i 

nad nimi fie jako mily Oyciec zmiłowywając. Sedzias fie wbów 

najżwał, ponieważ wiele ob świata niefprawiedliwego cierpieć mufa, 

a zadney obrony i pociechy nie mają, jako nębzne, w pociechy 

pbrane, ppufczone, wichrem rozmiotane. Dla tego profe cię poz 

fornie, ponieważeś powiedział: ATaBontiem twoim jeſt Stwo= 

rzyciel twóy,  2dogiem wfyfikicy ziemi zwany będzie, raczze 
mie też jako w pociechy obraną i ppufcjona, w ſwoje opieke 

przyjąć, a nie dopußczay- mi krzywdy i gwałtu zkemu Swiatu czy= 

nić, ale mnie i móy dom ſmutny racz zachowywać i ogrodzie 

twoją Świętą obietnicą: Sadney wdowy ani fieroty trąpić nie 
będziecie.  Jeślibyś je bez litości trapit, m oneby wolaty do 

mnie, ftyGac, wyflucham wołanie ih, i beds Żony wage 
wdowami, a fynowie wafi fierotami, . Niech [lowe twoje moz 
chym murem ofoło mnie i moje ubogie fieroty będzie. Ws bud; 

ferca pobożne, ktöreby uważały, iże nabozenſtwo czyfte i niepoka- 

lane to jeſt, nawiedzać ſieroty 1 wdowy w uciſku ich, to jeſt radą, 

pomocą i pociechą uymowac ſie. Zachvway mię, miły DOycze, DD 

warg tlamliwych i od języfa zdradliwego. Uzycz mi taffi twojey, 

abym w téy mojćy: famotności nadzieję moje w fobie jedynie por 
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Habata, w tobie moje całą pociedhe miała, ciebie fie m prawdzie 
wey wierze dhwyciia, acz też mojey ffrzyneczce mali blogofta- 
wić, a nie day ſie jey wypróżnić, jako wdowy mw Sarepcie, ktöra 
Proroka Eliaßa przyjęła, ani day oliwie w bańce wyfchnąć, jafos 
uczynił wdowie owey ubogiey , Ftóva za blogoflawieńfiwem Wroro= 
fa Elizeußa 3 fmojćy bańti oliwney wßyſtkie five naczynia napel= 
nila, i jedynie przez ffowo Boże i blogoflawierftwo 3 ſwoimi 
bziatłami pożywiona i zachowana była, abym doznała, iże ty 
mycem moint, „obrońcą, pociechą i obroną jefieś, przez Jezuſa 
Chryſtuſa, Syna twego milego, Pana naßego, Amen! 

9) © uczynti powotanig i o Boſkie rządzenie. 
Swiety, mitofierny, jedynie mądry Boże i Dycze, Ftory wfyz 

ſiko webług fmojćy Boffićy opatrzności i mądrości ffanowif i tzą= 
bij, a łażbemu z fług twoich talent zwierzaf, między ktörymi ja 
naypodleyßy jeftem. Oto, mnieyßym jeſt, niż wfyftfie zmikowa- 
nia i niż wfyfifa prawba, ftórąś uczynił 3 {fuga (wym, albo- 
wiem, cözem ja, żeś mię na to mieyfce gaprowadził i w ten urząd 
poftanowil, ropę cię pofornie, raczje mi z kaſti odpuścić, zem 
w tem powołaniu mojent czefto niedbalym był i nie wykonywakem 
wfyfiłiego weblug fłowa twojego i woli twojey swietey. O Vaz 
nie! obdal odemnie ono Faranie, kiedy mówif: Prseklety, Eto 
zorgoliwie czyni fprawe Panfta! O Danie Boże móy! bąbź mi 
Taffaw i rząbg mię napotém daley Duchem twoim świętym, abym 
uczynki powołania mojego i wfyftfie moje rzeczy wedlug fłowa 
Bożego fprawował, a niech naprzód chwały imienia twojego Boz 
ffiegó, rozmnozenie, Kröleſtwa twojego i wyfonanie woli twojey 
Swietey fiufał, pamiętając uſtawicznie na to flowo: Kto mnie 
czci, tego czcić będę. Day mi Ducha rady, madrosci i roftro= 
pności, abym w radad) moich nie błądził. Niech Aniof wielfićy 
rady moim Nauczycielem i Naycą będzie; albowiem ttóżby 3 ludzi 
rozumiał rade Bożą? WAlbo Ftoby fie domyslit, co Bóg chce? 
Gdyz myśli ludzi śmiertelnych ſa lętliwe, a omylne domyſiy naße: p 

' Dla tego (puść Ducha twego świętego 3 wyſokosci, aby ' mie 
wyuczy!l w tem, co ſie tobie podoba i ściepfi moje wyprofiowane - 
były. Oświeć rozum móy światłością twoją Bożą, albowiem ty 
zaiſte rozówiecaj pochobuią moję, ty móy Panic Boje oświecag 
ciemnosci moje: Zesliy mądrość twoje, aby mi przytomną bedac, 
ze mną pracowała. Posliy Wniola twojego przedemną, ftóryby 
bo wfyſttic) (praw moich nuie droge gofował i wfyfifie zawady 
3 drogi uprzątał, jałoś tę łaffę połazał wgyftfim wiernym ffugom 
twoim od począśłu, czyń mię też ſpoſobnym bo tego urzędu i 
uczynłów, ftórem czynić powinien. Albowiem takied „mam ufanie 
fu tobie, nie izebym byt fpofobny 3 ſiebie rade znaleść, ale racy 
mnie ty radą opatrzyć, jako twoje naczynie i fiatef łaffi twojéy, 
abym barów, Ftores mi powierzył, prawie używać mógł, tobie fu 
chwale, a blignienu mojemu fu pożytkowi, A ponieważ ani poz 
czątłu, ani śrobfu, ani fońca nie rozumiem, jako urząd móy proz 
wabzić mam, ſtad uczyńże ty, móy miły Boże, począteł, rządź 
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Srode€ i blogoffaw Fońcowi, a bay feześliwy poftepel i zbawienny 
foniec. Albowiem to wßyſtko w retach fwoid) maß, bla tego 
fpraw ty, co naprysd, albo co zaś potem czynić mam i trzymay 
refe nademną, Uzycz mi taffi i błogofławieńfiwa, aby mi fie 
wßyſtko według moli twojćy fczęścić i darzyć mogło, jako Joze- 
fowi i Danielowi, Broń i czyń wftret chytrosci i ofułaniu ßata- 
na, aby mi w tem dobrém, com czynić powinien, nie zawadzał 
albo ßfodzikt. Miey fam, o Stróżu Jzraela, pieczą i ſtraz nade- 
nna, a ſtrzez wyiscia mojego i weyscia mojego, odtąd aż na 
wicki, Umen! 

- Piate Przyfazanie. 
1) 6 cichość. 

D Panie Sezufie Ehryftufie, ty naber dobre, ciche, przyjez 
mne, przvjażliwe, fezobrobliwe i miłościwe ferce: AByznawam i 
ffarzę tobie, żem 3 przyrobzenia, żal fie tego Boże! do gniewu 
i pomfty barbzo fFlomny, 1 przez tom ciebie, o bługocierpliwe 
ferce! i bliżniego mego czeſto obrażał. DO obpuscże mi ten móy 
niew niefprawiedliwy, zawiść, pomfte i nieprzyjażń, ktöramem 
ke moje, i owßem ciało moje i duße pomazał i fplugawit, a 
fatanowi i uczynkom jego, w fobie mieyfce bałem. - Zdeym ze 
mnie to ciężłie faranie, ktörem grozi, iże gniewliwi mężobóycy 
ognia piekielnego winni ſg, e Brolefima Bożego odziedziczyć 
nie maja. Day mi, o ciche ferce! twoję świętą cichość, ucz mię 
gniew móy i wßyſtkie moje fflonności tłumić i przez Długocierpli= 
wość zwyciężać. Day, aby flown twoje we mnie ffuteczne było 
i ferce moje oczyściało i odmienialo, ponieważ powiabaf: Uczcie 
ſie ooemnie, jem fa cichy. A znowu: Blogoffawient cipy, 
albowiem oni odsiedsicsg ziemię: Alogoſlawieni fpofoynt, ale 
bowiem oni fynami Żożymi nazwani będę: Btogoflawient 
miłofierni, glbowiem oni mitofierozia doſtgpia. D połrop ferce 
moje fffonnością twojćy cichości, żebym według przytłabu twego 
przyjaznym byt przeciw fażdemu, abym tych, co mię obragilt, 
znowu nie obrażał, prześlabowców moich nie prześladował, gby 
mi fto złorzeczy, nie pdzłorzeczał, gdy cierpię, abym nie groził, 
ale poruczał Frzywde temu, ttóry powiada: inte pomfia ya Is 
oddam, mówi Pan. Day, abym z dobrotliwey cidjości nieprzy= 
jaciele moje, gdy łafną, farmil, gd» pragną, napawał.  UIbo= 
wiem tak mię ty też, o łaffawy, diugocierplimy Danie Jezuſie 
Chryſtuſie, czynig: Gzyli mnie ty nie wiele przebacza ułomno= 
sci? Czyli mnie ty mato grzedhów odpuficjap ? przyłrywaf, 
lecjyf, cierpig i ponofig, i jefcze mi nadto bez liczby bobrze 
czynig i zwyciezaß mię nader wielfiemi dobrodzieyſtwami i dobro- 
dą, nie przeftawaj mi Dobrze czynić, a nie dajeß ſie mojey niez 
wdzięczności i złości od bobrotliwości fwojéy odwrócić, DO! day 
mi też tafie ferce lubzłie i dobrotliwe, abym ſie nie dat złemu 
zwyciężyć, ale zle dobrem zwyciężył: Dan, bym bliżniego mojego 
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frewłości ffromnie ponofif, abym blużniercy mieyſca nie daf, ani 
gdy mię tto obraził, nie flnqł, albo mu do złego nie winfowal; 
ale niech błogoffawię tym, co mię przełlinają, moodle ſie za tymi, 
co mi złość wyrządzają, dobrze czynię tym, co mię prześladują, 
abym byt bziecięcien Oyca nafego niebieffiego; bo on to czyni, 
ze fłońce jego wſchodzi na złe i na dobre. Day mi bucha cichego, 
fpofoynego, pewnego i nowego, żchym zadney gorzłości i mierzą= 
effi w fercu mojém nie chował, a flońcu nad rozgniewaniem moz 
jem zachobzić nie bał, abym fie nie rabował, gdy ſie nieprzyjacio= 
tom moim żle powodzi, ale z nimi politowanie miał, a żadne 
nieprzyjaśni w fereu, w poftawad, w twarzy, ffowach i uczyn= 
fac nie połazował, ale przeciw fażbenu być mógł fpółcierpliwym 
w fercu, ludzkim w flowied), bobrotliwym w uczyntach, aby ſie 
modlitwy moje nie przerywały, nadzieja moja nie byla pohatbioz 
na, nabożeńfiwo moje próżne, aby zaś drudzy 3 politowaniem 
moje frewłości znofili, O! day mi poznać, zem dalefo wiekßego 
urągania t hanby godzien, ponieważem ciebie w ufrzyżowaniu two- 
jem, grzechami moimi pomógł bańbić, wyśmiewać, zeplwać, Od- 
puść mi grzechy moje, i zaminiy ferce moje w ferce twoje ciche, 
aby dußa moja w tobie i w fercu twojem, wieczne odpoczynienie. 
znalazła, Amen! 

2) Mfoolitwa przeciw gniewowi. 

„+ D Banie Jezufie Ehryftufie, lagobny, długocierpliwy, miło= 
ściwy, cichy Barantu Boży! ty lepicy moje wielce zepfowane przys 
rodzenie znaj i wiej, niż ja ſam, jako bardzo przez ofrutnego 
lwa, ftarego jadowitego wega, fatana, otrute i fpuftofione jeſt. 
Ot jako ta fifonność ferca nafego zep(owanegó naber jeſt froga, 
falona, ofrutna: Jak pretfo może człowieł być do gniewu pobuz 
dzony, przez mały wiatreł, albo flowfo bywa geo ta gorąca 
i zarzyfia (flonność rożniecona, taf, że ſie czeſto w płamgnićniu 
nie czujemy , iżeśmy ludzie, iżeśmy smiertelnymi: W ofamgnieniu 
gaśnie wfyfiła miłość, miłofierbzie, cichość, cierpliwość, połora, 
Długocierpliwość, bobrotliwość, łaffawość, poczem więc prawdzie 
we Chrześciany poznawamy, a w czem więc zacność i Plachetnosé 
przyrobzenia ludzliego zależy. DO jaf pretko fie przez gniew okru- 
tny, śliczny obraz Boży obraca w obras ßatana ofrutnego, łaffa 
i miłość Boża bywa utracona, Duch święty, Duch pokoju Za= 
fmucony i wyrzucony, SKroleftw Boże w fercach nafych, ttóre 
jeſt fprawiedliwość, pofóy i radość w Duchu świętym, fpufto- 
fone, bujne zbawienie na wiekße niebefpieczeńfuwo poftawione, 
gnał prawdziwego Chrzescianſtwa i członła Chryſtuſowego utraco= 
ny, ciało biedne utrapione, fily zdrowia złamane, slat gotowy, 
śmierć nagła i wiele innych chorób przyciągniono , i owfieni, częfto 
przez zwątlenie zmyfłów i roztrząśnienie w fercu mießkajacych. Due 
chów, żywota faleńfuwo przywiedzione, czefło i famego diabla 
opętanie przyczynione, O Boge Oycze dobrotliwy, taffawy, dlugo- 
derpliwy, nauczze nas to uważać, zebysmy takiemu wielfiemu 
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upadfowi i niefczęściu przycjony nie bawali, a ciała i duße przez 
żałofny gniew w niebeſpieczenſtwo nie przywodzili. Day nam tatą 
cichość, żebyśmy fiońcu na rozgniewanie nafie zachodzić nie bali, 
ani mieyſca blużniercowi nie zoftawiali, abyśmy nie byli rychłymi 
fu gniewowi; bo gniew męża nie fprawnie fprawiedliwości Bożćy, 
ani też w gniewliwych żadna mądrość być nie moje; albowiem 
gniew przegłabza duchowi i umyjfowi lubzfiemu, że ani wibzieć, 
ani myslić nie może, co jeſt prawego. Tak też fama tylfo pychą 
czlowief zwaby wfczyna. ch! gniewamy ſie na drugie fnadno, 
chociaż fami bardzo facno upadamy, tak iż fami co godzina kaſi 
i mifofierdsia potrzebujemy. Ach! zak częftwś ſie nieflugnie i ßalo- 
nie mscimy, wkracajac w twoje fąby t odbierając fobie pomftę, 
ftóra tobie famemu należy, taf, iż ſie czeſto pomfta twoja na nas 
famych obrócić muſi. Ach! jak częfioż nas fo i owo potyfa fłu= 
finie, weblug twego tajenmego fadu i rady, na co ſie wielce gnie: 
wamy, przez co ſie naßey połory i cierpliwości boświabczaf. Ach 
Boże! tyś jedynie- ſprawiedliwym, i fgrawietióć fa fady twoje, .. 
pomfta twoja jeft flufina, ale ja jeftem niefprawiedliwy, rozfądeć 
moby jeſt częfto nieſlußny, pomfta moja jeſt grzefna. DO Panie 
Zezufie Chryfiufie, ftudnico dobrotliwosci i długocierpliwości, praz 
widlo wfyfifidh cnot i flromnosct, wficzep we mnie cichość twoję 
i cierpliwość, odnöw i oczyść ferce moje od plugawych fflonności, 
bay mi ferce mieſiſte ludzfie, a vdeym odemnie ferce famienne, 
bay mi ferce Duchowne, a odeym ferce cielefne, day nam pr3yflabdu 
twojego naśladować, gby obrażeni bywamy, abyśmy nie odzlo- 
rzeczali, gdy nam złorzeczono bywa, nie grozili, gdy cierpimy, 
ale abyśmy poruczali tobie trzywbę, ktöry fprawiedliwie ſqdziß. 
Day, abyśmy nieprzyjacioly nafe, wedlug przyfiabu twojego Eo= 
chali i dobrze tym czynili, ktörzy nas prześladują, błogojtawili 
tym, ktörzy nas przetlinają, za tymi modlili fig, Ftoryy nam złość 
wyrządzają, abyśmy byli Dziećmi Dyca nafego, tory jeſt w niez 
biefied), ttóry to czyni, że florice wſchodzi na złe i na dobre, 
abyśmy ſie złemu zwyciężać nie dali, ale złe dobrem zwyciężali, 
bla chwały imienia twojego $więtego, Amen! 

3) AWodlitwa 3a nafe nieprzyjacioły. 

Ach Banie Jezuſie Chryftufie, miłościwe, łaffawe, ciche ferce, 
przykazales : Witluycie mieprsyjacioly wafe, blogoftawcie tym, 
Xtörzy wes przeflinóją, dobrze csyticie tym, Etorsy was maję 
w nienawiści, i modlcie ſie za tymi, ttórzy wam złość wytrzę= 
0381¢ 1 prześladują wes, abyście byli fynami Gyca waßego, 
ttóry jeſt w niebiejiech; bo on to czyni, że ſtonce jego wſchodzt 
na zle i na dobre, i defcz fpugcza na fprawicdliwe i na niez 
fprawieoliwe. Ach Dycze niebieffi, użycz mi takiego ferca, Żedym 
jako bziecię twoje znaleziony był. Day mi ferce i gmyft Syna 
twojego miłego, Pana mojego Jezuſa Chryftufa, abym też w. lifu= 
jacey miłości 3 nim mówił: ycze oopuść im! mobląc ſie za 
tymi, owfem, za nie Erew wylał, ktörzy go fryyżowali. Ach móy 
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Boże! wyrzuć ze mnie wßyſtke pomfty chciwość i niecierpliwość, 
abym wfßyſtkim nieprzyjaciołom moim nie tylko rad 3 ferca vdyu- 
fgał, nie złorzeczyć im, ani im złego nie życzył, ale im błogoz 
flawit, abym ich w nienawiści nie miat, ale tochał, jako ftmo= 
rzenie twoje, za Itóre też Chryfius Pan móy umarł i frew ſwoje 

„wylał za nie. A jako ty to czynif, że flońce twoje nad nimi 
wſchodzi , taf mnie też fprawuy, aby floitce mojey miłości i zmi= 
łowania nab nimi wfchobziło, a iżeby befcz mojćy Dobrofliwości 
na nie pabał. ch miły Dycze, day im prawdziwą pofutę i na- 
wrócenie, aby ich gniew twóy i fad nie uchwycii, aby w fivojey 
nienawiści i zazdrości, w popedlimosct i gniewie nie pomarli. 
Nakton ferce ich do cichości i pofory. Day im ferce nowe, zmyſt 
i umyft, zmięłcz ich twardość, bos ty jeſt Bóg wßyſtkich duchów 
śywiących, i maß wfyfifih lubzi ferca w mocy ſwojey. Wöädycies 
ty w nocy, we śnie, bo nieprzyjaciela Safubowego, abana, 
przypebł, i do niego rzekł: Strzez fic, abyś nie mówił 5 Jąs 
Fubem nic przykrego, SBzbycies ty uſpokoil rozgniewanego Czas 
wa, ze brata fwojego Jakuba faffawie ze fzami przywitał. Tyś 
gniew Dawiba uśmierzył przez Ubygail, że Nabala nie zabił. Ach 
móy Boże! tyś lwy ofrdcit, że Daniela nie potargali i powie= 
bziałeś, ze wilk bedsie mießkat 3 barankiem, a mate Osiecię 
rzgozić bęozie Iwy i Earmne bydig, a Etóre jeſt ofiawione, 
wpuści ree ſwoje do dziury Żazyligłowćey: Wie będz Rodzić 
ani zabijać na wßyſikiey górze mojey swietey, bo ziemią bedsie 
ngpelniona znajomością Pańftą, tak, jako morze wodami naz 
pełnione jeff. W nadziei tey obietnice twojey profe cię, namróć 
nieprzyjacioły moje, aby gniew opuścili, by ſnadz w gniewie nie 
zaginęli, Ach móy Boże i Wanie! naucz je mważać, jak ftrafna 
to rzecz, dla boczejnego gniewu, wieczny gniew twóy ponofić. Day 
im na to pamiętać i usnac, że przez gniew wgyfiła ich modlitwa 
w grzech ſie im obróci, a tie bla ich niezgody i niepojednania 
wfyfitie ich ofiary i nabożeńfiwo zarzucone bywa, jako ofiara 
Saina. Naucz ich rozważać, ze fluga niemiłofierny w wieczne 
więzienie wrzucony był, owßem, je ci, co fie bez przyczyny gnie: 
wają, męjobóycami fąę, R żywota wiecznego w fobie nie mają 
zoffawającego. deh móy Wanie i Boże! cozbym ja miał ża poz 
dytef 3 ich Doczefnóy i wieczney ßkody ? Gniew ich więcey im 
famym, niż mnie płodzi, i jeſt ich włafnem (fażeniem i pofępie= 
niem, od czego id) ty taffawie zachoway. Moy Boże, wąbyć 
ftowo twoje powiaba: Goy fie podobają Panu drogi czfowieta 
i nieprzyjącioły do zgody 5 nim przywodzi. Mch, odpuscie mi 
grzech móy, zachoway mię w bojażni fwojcy: Bozey; albowiem ſie 
jedynie fochaf w tych, ftor3y fie ciebie boją, a taf fie też i ze 
mną nieprzyjaciele moi zgodzą. Pomsz mi, je miłością i dobro- 
bzieyftwami zwyciężyć, 1 węgle rozpalone na głomę ich zgarnąć, 
aby faniych ſiebie uznali, połutowali, a do ognia piefielnego nie 
bofiali fic, czego ich racz uchować, o miłofierny Dycze, przez Ses 
zufa Chryſtuja, Amen! 
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D mifofierny, łaffawy, ludzfi, nieffwapliwy , cierpliwy mie 
łościwy , wdzięczny Dycze w niebiefiech! ffarze i wyznawam tobie 
ferca mojego przyrodzoną przewrotność i żatwardziałość, iżem Cres 
fo, przeciw bliźniemu mojemu ubogiemu niemifofierdsient i nielubza 
koSciq grzefyf, nie uymowalem ſie za jego biebą t niegczęściem, 
ani żadnego prawdziwego, lubztiego, chrześciańftiego i brater|fiego 
3 nim politowania nie miałem, w jego nędzy opufczałem go, nie 
nawiebzałem, nie ciefylem, nie wfpomagałem go, a tafiem ſie 
przed ciałem fwojem ufrywat, w czómem nie jako dziecię Boże poz 
fiepowal, albowieniem nie byt mitoſiernym , jałoś ty , Dycze móy 
niebieffi, mifofierny jeſt, Nie uwazakem tej, co móy Pan Chryz 
fiu powiaba: 2dłogoffawieni milofierni, albowiem oni milo- 
fierozia Doftapia. Za cent ibzie zapewne to, że niegczęfnymi ſq 
niemitofierni, albowiem żadnego nie doftapia miłofierdzia. Nie 
uważalem wyrstu pftatniego dnia fadnego: Moście odemnie przez 
tlgci, w ogień wieczny! albowiem fatnatem, a nie daliście mi 
jeść, byłem nagim, « nie przyodzigliscie mię. Ach miłofierny 
©ycze, pdpuśćje mi ten ciężći grzech, a nie przyczytay mi g9- 
Oddal odemnie kazn eiezkq i ſprawiedliwq, a nie prze ußczay na 
mnie ſqdu bez miloſierdzia, ale przyimiy milofierne (er Syna 
twojego milego za grzechy moje: Przykryi i zapomniy mojego 
niemitofierdzia dla miłofierbzia Syna twojego miłego, a day mi 
ferce miłofierne, Ftdreby ſie zalilo nad mojego bligniego biebą, 
day, abym fie rychło i letfo dat nafłonić fu politowaniu, właśnie, 
jako flachetne ferce mojego Pana Jezuſa Chryftufa we wfyftfićm 
fpólcierpiące jeſt, Ftóre wnet żaluje biedy naßey i boleje nab nig 
w fercu; albowiem, nie mamy tefiego ngywy3zßego Rapłana, 
łtóryby nie mógł 3 nami cierpieć Erewfości nagych, lecz fEuz 
fonego we wfyfitiem na podobienftwo nas. Ach! bay mi tę 
laffe, zebym bli{niego mojego trzyż i utrapienie pomagał umniepz 
fac a nie rozmnażać, abym go ciefył w jego fmuttu i wßyſtkich, 
ftórzy fą bucha fmutnego, abym fie miłował nad cudzoziemcami, 
wdowami i fierotami, abym rad pomagał, a nie mifowat jezyfiem, 
lecz uczynfiem i prawdą. Blisnim ſwym grsegnit pogaroza, ale Eto mg litość nad ubogimi, blogofiewionym jeſt, mówi Gaz 
lomon, Day mi, 5 Dyge! takie ferce, abym według pryyfladu 
twojego 3 wielkq ffromnością, litością i fanowaniem fąbdził, a 3a- 
bney chwały w furowey fprawiedliwości nie fułał, ale ją, ile 
pfoliczności pozwalają, bobrotliwością powściągał, albowiem fie 
miłofierdzie chiubi przeciw fądowi, Ach miły Boje! ty mitofierbzia 
chce, a nie. ofiary. Ah fpraw, bym przyoblefi wnętrzności mie 
tofierdzia, bobrotliwość, ypofore, cichość, cierpliwość, abym rad 
obpufczał, jako mi Chryftus odpuścił, Day mi twoje wielfie 
miłofierdzie przeciw mnie uznać; albowiem mnieyßy jeſtem, niz 
wßyſtkie zmiłowania, ktöres mie 3 żywota macierzynſfiego uczynik, 
twoja mnie łaffa uprzedzila, gdym w grzechach leżał, oczekawa 
mnie, abym przyfiedi, przyimuje mię, gdy prsyebedse,r idzie za 

| [4] 
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miną, dokad fie ubawam, i przylmie mię czafu fmego do żywota 
wiecznego Amen! 

5) 6 cbhrześciańftę przyjażń przeciw bliżniemu. 

D laffawy, przyjaźliwy Panie Jezuſie Eryftufie, piekniepyßy 
nad fony lubzkie, tozlała fie wdzięczność po wargach twoich , 
przyjemny jeſt twóy EGtait, cycigodna twoja twarz, ozdobne twoje 
pojławy, nbefelające twoje oczy, pomocne twoje rece, fpofoyne 
nogi tmoje, miłościwe ferce twoje. Ty ftudnico fafti ty blogo= 
flawiony Pana, pełen wßyſtkich <wat i cnot, pełen taffi, pełen 
miłości, tyś nigdy nie femrał, anis nigdy nie byt ofrutnym przes 
dw fynom. hibzłim,  nigbyś trzciny nałamanćy nie dofanraf, ani 
Inu furzącego fie nie zagaſil. Starzę tobie ferca mojego przewro= 
tność i nielubztość przeciw bliźniemu mojemu. Fak cefto fpadla 
twarz moja przeciw nieniu, jak czefto fie gorzłość ferca mojego 
przeciw niemu przez uſta moje wylewala, jaf czeſto jadowity Bae 
zyliße? w oczach mich znaydował fig, jak czeftożem mówił bratu 
nieniu Racha i błaśnie z ferca zazbrwściwego, jak czeſto bliżniemu 
mojemu urągałem i na jego wzgarbę flowa wymyslatem, hańby 
i urągania jemu przyczyniałem, i owfem,  firzałami zabijającemi 
i jabowitemi fiychami oórażałem go i ferce, jego ränitem? Ach 
obpuście mi tak ciężlie grzehy, a nie-przyczytay mi ich. Oddal 
odenmie taranie, albowienienr przez to Boga taniego blużnił; bo 
Fro ſie naśmiewa 3 ubogiego, uwłacza Otworsycielowi jego, 
A tak trzymałem obyczay glock) buchów , a zajfużyłem ich Bydzenie, 
pfrutność i blużnierfiwo, owfem, ogień piekielny. Dla tego badiże 
mi laffawy i ucz mię zbawiennych obyczajów i znajomości, Ffore 
fie tobie pobobają. Niech 3 oczu moich patrzy przyjemność  oc3u 
twoich świętych, 3 uſt moich warg twoid) wdzięczność, 3 twarzy 
mojćy oblicza twego lubzłość, aby fie móy bligny mógł radować, 
3 warg moich cieyć, aby jezy? móy był pożytecznem drzewem 
zywoka i balzamem, ttóryby leczył rany bliżniego mojego, jako ty 
tafa ludzfość mnie codziennie połazujej w flowie twojem, w ktö- 
rem, mię cießyß, jato matła bziecię ſwoje ciefy, i do mnie coz 
dziennie taffawemi flowy i wargami mówi. dich! jak łajfawyś 
tym, Którzy cię fufają, i tym dufont, ftóre fie o tobie pytają, 
zawße fie 3 nami, jaf mily oblubieniec obchodzi. Uh uczyń 
mię obrazowi hoojemu przyjemnemu podobnym i równym, abym 
fie 3 fażbym obshobził z ſfromnoSciq, 3 faidynt fie fprawował 
w cichości i 3 kazdym fie potykal w dobrotliwości, a rady udzielał 
tym, ttórzy mię o nie progą, pociehy fmutnym, pomocy potrzez 
bujgeynt, łaffi bojaglimym, uczciwości motliwym: Zebym nifomu 
nie gfobzit ftowmi, nifogo nie gorfył mową, nifogo nie zabijał 
jezykiem , nifogo nie gafmucal wargami mojemi, nifomu firafnyn 
nie byt poftawami mojemi, lecz w ffromności znafjał ffabe i przez 
politowaniezzafrywat bliźniego ułomności, uważając, iżem ja też 
człowief, a iżebym przyjaciół moich ułomności uznawał, oby- 
czaynie firofowal, ale ich w nienawiści nie miał, lecz cierpliwie 
bliźniego frewtość zuofil, fażbego rad fluchał i taffawie odpowia=
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bał, Zachowayze mię od gniewu ofrutnego, aby fie poftawa moja 
nie odmieniła, a ftrafnemu fmofowi piefielnemu: podobna nie fiata 
ſie, lecz aby fie oblicze moje rosjasniato, jako oblicze Anielſtie, 
w ſamey przyjemnosci i wbzięczności; albowiem toc jeſt nayza- 
enieyße ochęboftwo, prawdziwa pięłność, wielą cnot ozdobiona, 
i piekna poftać, v möy Zbawicielu Jezuſte Chryſtuſie, ta racz mię 
pielrzyć i zdobić, ase raz w twóy obraz zacny doffonale przemiez 
niony bede, Amen! : 

6) © drześciańftę fiałą przyjajn, 
Ud) naymily , napwierniepfy, naytrwalßy , nayprawdziwfy 

przyjacielu Jezuſie Chryſtuſie, ttórys fle 3 nami wiecznem bras 
terjiwem i przyjacielſnwem związał i wiecznie ſie 3 nami w. fprae 
wiebliwości I w wierze poślubił, Ach jak niewierny jeft ten świat, 
jaf fatpywa i Hłamliwa jeſt tego świata przyjażń, jak nieftateczne 
ſa ferca lubzfie, odmieniając fie 3. feześciem: A ponieważem też 
człowiefiem,. a flomoinobn w niczem bowierzać nie nogę, owßem 
też czefio niewierność i falß bliżniemu mojemu połazowałem, ſtad 
ciebie p laffę profię, “nie przyczytay ant tey mojćy nietrwałości za 
grzech, ani mię nie karz 3 obludnifami, bo pöwiadaß : X1iezenm . 
trwawym 1 zdrgdliwym brzydzi fig Pan. A bay mi ſerce 
trwałe i wierne przeciw przyjaciołom moim, abym ich w krzyżu 
i w ubdsfiwie nie bpugczał, vuych ſie nie wfiybał, jakos fic też ty 
mnie nie wftybził w mojent ubófiwie i w biebzie. - Użycz mi też 
przyjaciela wiernego, ktöryby mi tak dobrze życzył, jako fobie faz 
menu, i jatos ty mnie życzliwy, ty móy naylepfy i wieczny 
przyjacielu, 3 ttórymbym tat mówić mógł, jaf 3 fobą famym, 
owßem, jako z tobą ty wierne ferce, D jak wiernego przyjaciola 
miał Dawid 3 Jonatana i 3 Hufajego, jako ściśle związali ferca 
twoje pofpotu. Ach! zak naywyćga jeſt przyjażń i jedność w przez 
naySwietßey Tröycy! Jaka Bóg 3 lubźmi przyjażń uczynił, pre 
wcielenie twoje, 0 Danie Chryfte, i przez miłość Ducha świętego 2 
Latiego przyjaciela, v Panie Chryftufie, day mi, ttóry twoim jeſt 
przyjacielem, ktöry ciebie miłuje, Etöry 3 tobą jedno ferce i jeden 
buch jeſt, ftóry twóy umyſt ma, ftóryby mię mie miłował jezy= 
fiem, ale uczynkiem i prawdą, ktöryby ſie za biedę fnoję uymo= 
wat, jako za ſwoje włafną, ktöryby mię nie kochal dla bóbr, 
Cry aly i pozytku, ale 3 gruntu ferca „jako mnie ty Danie Jezuſie, 
nie bla jafiego pożytfu miłuje, ale jedynie 3 Bezerey“ czyfiey miz 
dośc i zmitowania, from wfelłiey nagrody, Day mi, 5 naywyże 
69, nayzacnieyßy Wrzojacielu, tafiego przyjaciela prawdziwego, 
itóryby byt webług ferca mojego i umyfiu, ktöryby mię nie miał 
w nienawisci dla moich ułomności, ale mię tafiawie ſtrofowat i 
karat, i ułomności moje leczył, a będzie mi to ża uaywyborniecygy 
plejeE, Ftöry nie zarazi głowy mojty:, ttóryby też bla Frzyza mp2 
jego nie ujtal, ttóregoby też przyjain nie ujtała, gby dwała, 
bobra i wpyfićo boczefne uſtawa , "gdy mną świat gardzi, mnie 

ai abuje. O! jak wielfim ffarbem jeſt tali „przyjaciel, 
debie, ©0 móy Banie 1 Boże, bać fie, abym tafiego Day mi ſie 
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nabyt przvjaciela. Albowiem Wifmo powiada: Atorsy ſie boję 

Pana, snaydują takiego przyjaciofa. Diada famotnemu, gdy 

upadl, bo nie mg drugiego, coby go podswigngl. Dla tego 
mi nie day być bez tafiego przvjacinia, © móy Panie Boże! fto= 
ryby mię podnisft, gdym upadł, a day mi nadewgyftfo w twojey 
wieczney mifości i przyjazui na wiefi zoftmwać, men! 

7) XMoolitwa o poksy I zgode. 

_ D przyjemny , łagodny i taffawy Boże, Boże pofoju, Dycze 

miłofierbzia i Boge wßelliey pociechy, ſkarze i wyznawam ferca 

ntojego złość, żem nader ffłonny do gniewu, fwaru, pomfty praz 
gnienia, czci chciwości i pychy, 3 czego ſam niepolóy, niezgoda 

powftawa, ſtad ciebie cidjego, dlugocierpliwego, — nieffrvaplimego 

Boga i Dyca czeſto obrajatent, i bligniego mojego zaſmucalem. 

Ach! odpuśczje mi ten grzech i uczyń mię twojego biogoffawienfiwa 

uczefiniliem, gato mówif:: Btogoffawieni fpokoynt, albowiem 

oni fynami Bożymi nazwani będę. Ach Panie Boże, ſtad niez 
foośoyni ffufinie fynami diabelffimi nazwani bywają, to przekle= 
ctwo oddal odemutie faffawic, a day mi cichego Ducha i fławną 

blugocierpliwość, ßczodrobliwe, miłościwe i cierpliwe ferce, ludzkie 
pofitawy, wbzięczne wargi, miłe obcowanie i fpoleczność, abynt 

nifogo nie pbrażał, świętego pofoju nie pfował, ałe ile ze mnie 

jet, ze wßyſtkimi ludźmi pofóy miał, Ud)! jaki zaeny dar zeſt 

połóg, jako olejeć naywyborniesßy, wylany na głowę Aaronowe, 

Sciefajacy aż i na podolek fat jego. Jako roſa Hermon, ktöra 

zſtepuje na góry Syonſkie, tam dawa Pan blogoſlawienſiwo i 

żywot aj ng wiekt. Ty ſie ſam, o Panie Sezufie,  nazpwag 

Bfigseciem pofoju, nazwałeś fpofoyne ſynami twojemi, ſtad bez 

pochyby ſq nieſpokoyni bziećmi diabelſtiemi. Tyś nas w połofu, 

przez pofóy, do pofoju, 3 pofojem powołał, mówiąci Potóy 

wam! Aniolowie Święci wiugowali nau tydh zacnych Darów: 

Pokdy na ziemi, it w ludziady dobre upodobanie! Udy, jak 

gorliwie i ferdecgnie modliles fie, abyśmy wfyfty byli jedno, 

jałoś ty 5 Gycem twim, Byciec w tobie, 8 ty w Bycuy tak, 

żebyśmy w DOyca, tw tobie, e ty w nas jedno byl. Ah! 
czyli nie nayswietßa jedność w przenayświętfcy Troycy jeſt! Dla 

tego, © ty naywyżga jedności! zwiąż ferca nafe w twojey miłośc, 

zmięfcz, ulżyi i uſfrom. wßyſtkie ferca twarde, oświęć je, aby 

wßyſtkiey krzywdy i obrażenia razem zapomniały i opuściły, jako 

ty 3 wielliey dobrofliwości wnet zapominaj i odpußczaß, 1 zatujeß 

złego. Ach day, abyśmy dla pofoju odpußczali fobie, jakos nam 

ty w Chryſtuſie odpuścił, aby fię modlitwy naße nie przerywaly, 

i grzechem nie ftały. Ach day nam drogi, połóy więcćy miłować, 

niż nafe pomfły pragnienie. Spraw, byśmy dla zacnego pofoju 

prawa fwego uftępowali i zapominali, abyśmy ten drogi ffarb 

przy: fobie zachowywali, a nie odrzucali go ob fiebie; albowiem 

biada tey ziemi i ludowi, ob ttórego Bóg pokoy ſwsy objął; 

albowiem od tego też oraz mitofierdzie i litość odeymuje, tat, 
. » 

aze ſie jeden nad drugim nie zmiłuje jako poganie, ktörzy o Chry- 
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fiufie i o cichym duchu, i fercu jego nic, nie wiebzą, ale ſie zapas 
lają gniewem jako. Kain, ftóry 3 diabla był,, albowiem ten jeft 
fprawcą wßyſtkiego niepofoju. O Boże, nie dopußczay mu nafiea 
nia gniewu (mojego t niezgody między nami rożfiewać, Czyń 
wftret wßyſtkim pofóy nienawidząwm i połóy łamajawm: Ro= 
fpioß narody pragnące woynę: Znifcz rady tych, ttórzy rodzą 
nieprawość, bo poczęli boleść, Day nam połoju fiutać i ścigać 
80, ty Krölu, pofoju, a połóy twóy zbawienny: t błogoftawiony, 
o przenayświętfa Rróyeo! ttóry przewyżga wfelEi rozum, niedh 
firzeże ferca 1. myśli nage, m Gbryfiufie Jezufie, Panu nafym, 
Amen! 

8) G połóy pofpolity, 

Miloſierny laffawy, bobrotliwy Boże, Boże połojiu, i kör 
dupe miłujeb, ujżnawamy: to i wyzżnawamy, jak wielfie dobro i 
fiwrb nieoßacowany jeſt połóy, bez ftórego w zadney frainie nies 
maß feześcia ani Mogoflawienftwa,. ale tylfo. wfelafie nieficzęścia,. 
pryctlectwo i fłoby: Śrzetoż cię profimy ferbecznie, racz whys 
fittd) Ebrześciańfiich Krolow i Dotentatów od wopny + niepofoin,. 
a tę ziemię ob woyny, i fpufiofienia, taftą i prawicą twoją zachoz 
wać, wfyftfin Potentatom fereca fpofognego, raby, ktöra jeſt fu. 
pofojowi i rayców do pofoju fflonnych, udyczyć i bać, Etörzyby- 
nadewfyfifo prambde-i pofóy miłowali. Wh! day nam poſlußne- 
ferca tu flomu tmojemu i zwierzchności naß, abyśmy złotego: 
pofoju fami nie odrzucali, ale ſie uczeftnifami wielfićy onsy obtes 
tnice twojey fiali, gdy mówifi: Befpiecsnie miegłać będziecie: 
w ziemi wafity; bo dam połóy w ziemi i będziecie fpali, a 
nie będzie, troby was prseftrafyt: YWyplenię też ztego zmierza 
3 ziemie, © miecz nie przeydzie ziemie wafóy. © Panie, pod=- 
nies oblicze twe nad nami, a day nam poksy ! Boć to jeſt 
pfoblimy dział błogoffawieńftwa twego, 'O Panie, obróć wad 
refyfitic nieprzyjacioły 3 granic nafiych. Zalsz im kolce twoje za: 
nozdrza id), a wedzidlo fmoje wypraw w gębę ich, i wróć je: tg 
droga, ftórą przyśli. Uc) niechayie fluchamy flowa twojego 
łafiawego, że zaifłe mowiff połóy bo lubu fiwego i dy świętych 
ſwoich... żeby ſie bo głupfnwa nie wracali, Ried) zbawienie twoje 
bedzie blijfie tym , ktörzy. fie ciebie boją, aby przebywała w ziemi 
nafey. chwała twoja, miłofierozie i pofóy niech fic potytają: 3 (obą, 
fprawiebliwość i połóy niech ſie pocałują: Niech, prawba 3 ziemie 
wyrafia, a fprawieblnyość niech. 3 nieba myglfba : Niech nam 
Pan daje czejne bobra, a ziemia naßa nied) wydaje owe fody: 
Niech fprawiebliwość przed twarzą jego idzie, go» pofiawt na 
drodze nogi ſwoje. Ach Boje mocny! umocniag» zawor brane 
nafyd, a błogojiaw fyny twoje m pośrodfu nas. Gz połów 
granicom nafym, a naywybornieyfą póenicą nafyć nas, We 
wierny Boże! uiech miefłamy w przybytku pofoju tm przybatlach 
beſpieczuych , i w obpoczywaniu fpofoynóm. Nie odeynzuyie poz 
Foy pd ziemie nafćy, 3 miłefierbziem i litością twoją: Wek 
w iwojćy jeſt ręce ferce Krölewſtie t Kſiqzece, a jako yotoli wad, 
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feby chcef, natlaniaß je, dla tego nie bopufczay fwaru między 
nimi, ale fpraw, żeby ſie rychio znowu z fobą pogodzili, żeby 
Frew nie była jako woda wylewana, niezbożność i niejprawiebli= 
wość w ziemi fig nie rofpościerała, cnota i pobożność nie ufiępo= 
wała, i święta flużba Boża aby nie była wyforzeniona i znieſiona. 
Wrzetoż, o łaffawy Dycze! rzecz bo wfyfifich Krdlow i Kſiazats 
Poksy wam! i niech połóy twóy nad ziemią nafą odpoczywa, 
a my niech będziemy fpnami połoju. Mysl o nas, o miły Dycze, 
o pofoju, a nie p utrapieniu, a uczyń to dobro, na ktöre. pczeła= 
wany. Albowiem ty człowicta fpolegającego na tobie zachoz 

wywąj w pofojn, w połoju mówię, bo,w tobie ufa: Cys 
Pan, @ niemaf saoncgo wiecey, Etóry czynię światłość t fima= 
rzaf ciemności, fprawujeg potóy i fiwatzaf złe. Ah, użycz 
nam faffawie, abyśmy pilnowali przyfazania twego, abys potsy 
jako rzetę rozperzył. O Panie, wßyſtko to, co czynig, jeft (praz 

„wiebliwe i dobre, ale niech zawfe połóg i prawba bębzie za dni 
naGe, Widyeied nas, miły Oycze, tu połojowi powołał, niechże 
też w pokoju żyjemy, albowiemes nie jeſt powodem nierządu, 
ale pofoju: rzetoż day, abyśmy pofpołu w pofoju żyli, abyś 
ty, o Boże pofoju i miłości, 3 nami był. O miły Dycze, niechże 
ę zawfe przypatrujemy onemu Ślicynemiu, wbdzięcznemu,  niebie= 

tfiemu, Boftiemu, wiecznemu pofojowi, ktöry jeſt u ciebie w wie- 
kuiſtey chwale. D Tróyco święta, u ciebie jeſt nayzacnicyfiy połóy, 
niech fie przypatrujemy ślicznemu onemu pofojowi, ftóry jeſt mięz 
by Aniołami swigtemi, niech fie zapatrujemy na zgodę wßyſtkich 
wiernych członfów Świętego Rosciola Chrześciańffiego , pod jebnią 
głową nafego Jezuſa Chryftufa, Sfiażecia pofoju nafego. | Oby - 
wfyfcy ludzie wważali onego złotego błogoffawieńftwa, ktöres wys 
rzefł: Blogoftawient cigy, albowiem oni odziedziczę ziemię: 
ŻBiogofiawieni fpokoyni, albowiem oni fynami dożymi nas 
zwani będą. To blogoſtawienſtwo niechayze nad nami przebywa, 
aż czafu fwojego na on wieczny połóy przeniefieni będziemy, przez 
Jezuſa Chryftufa, Dana nafego, Amen! 

9) Yfoolitwa przeciw nienawiści! 

D ty fozobrobliwe, dobrotliwe ferce, Panie Jezufie Chryftufie! 
wWidyd od ciebie wfyfifo dobre jeſt, przez ciebie, 3 ffarbu twojego, 
bogachwa twojego wiecznego i nieffazitelnego twojego, ty udzielaß 
3 ofobna fażdemu, jato chce: Widyd to twoje, a nie moje jeſt 
Dobro, co drugi ma, nie bałem ja mu tego, ales ty mu to i 
nań: wfyfiim 3 laffi bał, eo mamy. Dia tego żadney nie mam 
przyczyny bliźniemu mojemu zayrzeć darów jego, ponieważ nie fa 
jego, ale twoje: Jzali.to nie wielfa złość, Dary twoje nienawi= 
Dzieć i zayrzeć,  fezodrobliwości twojćy i Darów nie życzyć, nad 
ftóremi bym fie miał fluGnie rabować, ies Kościół twóy, . dgtes 
bzichwo twoje, ciało duchowne twoje, tak pieknie ozdobił i pchębo= 
żył darami fwojemi: SBgalże i ja ich zażywać moge, widye mąż 
pełen barów jeſt dobrent pofpolitćm,. ponieważ mamy obcowanie 
świętych, „aby całe ciafo duchowne Chryftufowe pieknie wybubdoz
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wane bylo. D jafi-fo ciesfi grzeh, raczćy chcieć fobie zofławić 
dobrodzieyſtwa hoje, a ike w tem upodobania nie many, ani na 
tem nie przeftawamy, jako ty wfyfiło według fwojey jedynie niq= 
bróy rady udzielap: Wowinnismy tobie, o Danie Chryfiufie, za 
to dziekowac, żeś nabrał barów dla lubzi, albowiem coś ob Dyca 
pofiat, to nam zaś dawaß.  £ecz cvz ct kto między wfyfllimi (y= 
nami ludzkimi bał piermey, abyś mu to gajte oddać muſiat ? 
MWädyc ty mgyfifo maß, Dyciec tobie wßyſtko dal w ręce twoje 
i dawaß nam wßyſtko 3 łaffi, a my przecie nienawidziemy tydy, 
ftórzy nieco 3 fezodrobliwey refi twojóy wzięli, Mch, cóż fo jeſt 
za biabelfta niecnota! , Diabel nie życzył tobie w niebiefied) chwaz 
ły, chcąc ci ją wybizeć i na ſtolicy twojcy ufieść, cóż dziw, że 
nifomu nic nie życzy bobrego, aleby wolał zepfować i (fazić wßy= 
fifie bary twoje, gdyby jeno mögl. -Scft gruntownie złym, fiudnią 
i zrzóbłen: wfego złego, dla tego nie noże nifomu nic dobrego 
iyczyć, Recs tys 3 przeciwney ſtrony wßyſtkim Dobrem, ſtudnig 4 
wiecznym początłiem wßyſtliego dobrego, dia tego nam tar wiele 
bobrego życzyb. Uch móy Danie i Boze! nie dapze mi ſie diablu 
przez fprofną nienawiść podobuym ftać. Wley do ferca mojego 
Dobrofliwość twoję, miłość hoje, wierność twoję, abym ſie 
3 barów twoich, ktöre nam 3 ßczvdrobliwey dobrotliwości udzielaß 
1 nad wßyſtkiem. zmifowaniem, tore 3 nami czynig,  radował fie 
ſerdecznie, abym nifomu, a żaden też mnie darów moich nie łazi, 
albo nienawiścią, Hamſtwem , bluznieniem i obnowijfiem mnie 
obciążał, ale abyśmy wfyfifiego, ces nam bał, tu chwale twojtn, 
czi i flawie używali, ciebie w dobrodzieyſtwacy twoich uznali, 
czcili t chwalili na wiefi, amen! 

Syofte Drzyfazanie. 

D 6 czyffość ferca. 
D drogie, święte, czyfte, cnotliwe, niepofalane, wſtydliwe ferce, 

Banie Jezufie Ehryfiufie, Milosnifu czyfiośi, Korono wfyfttien 

chwały i cnoty! (farze i wyznawam fobie ferca mojego przyrodzo2 
ną nieczyfiość, ftórą częfio ciało moje i duße moje ſplugawilem, 
nieczyftemi niyślani, flowy i uczyniami. Ach, odpuśće mi, ty 
czyfte, ficzodrobliwe, Dobrotlime ferce, nióy ciężfi gzeh, 1 oddal 
ONS cigitic käranie odemnie, Fiórem nieczyſtym grozi. Wloowtent, 
gdyż ci blogoſlawieni fa, ktörzy fa czyftego ferca i Boga ogląbają, 
beż pochyby fa ci nieblogoflawieni, ktörzy fa ferca nicciyfieqn, ant 
moga oglądać nie mogą. Dla tego ferce czyfte for; we mnie 
o. Dose, & mie odrzucay mię od oblicza twojego świętego , Dla 
niecjyfiości mojey. A ponieważ uznawam,„ że inaczey wfiydliwie 
żyć nie mogę, jens gdy mi ty tego ułyczyj, a talie uznanie. jeſt 
tei laffa wielfa, ftąb ciebie pofornie profę, poswizć i pezyść ferce 
moje miarą przez Duca świętego, przez połutę i przez nowe fimo= 
rzenie, a zmacniay mie, abym w fobie buchowi nieczyftemu Trolo- 
wąć nie dal, albo fig nie dal opanować, t w ofiadłość wziąść, 
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jako nieczyfiy dom, abym duße mojéy nie fplugawif, myśli moich 
nie ofrut, ciała mojego nie pofalat. Zagas we mnie płomień 
nierządu, przepaś moje biodra i nerft pafem czyftości. Ty czyfty, 
wftydliwy, 1 drogi Oblubieńcze duße mojcy, ogarniy ferce moje 
twoją czyfią miłością, zjebnocz i poślub fobie fercu twojemu czyz 
fiemu dufe moje, napelniy ferce moje świętemi i czyftemi myślaz 
mi, abym czyſtym i niepofalanym członfiem w ciele twojem 
buchownem był i wiecznie zofiawać mógł, żebym ſie nieczyfićm 
naczyniem i członfiem ßatana nie ſtal, naczyniem fromoty i żelży= 
wości, ale naczyniem taffi i chwały, i barów moich, ftóreś we 
minie, jako w naczynie miłofierdiia włożył, nie rofpragał i nie 
gubił, a iżebym ſie przez czyfiość i witydliwość obłączał od nie= 
czoftyd) buchów , biabłów i od wfyftfich nieczyfiych poganów, 
abym nie byt wyrzucony 3 nowego niebieffiego Seruzalemu, ale 
3 tobą złączony zoftawał, i jeden buch, jebno ferce, jebno ciało 
3 tobą był, jafos mnie ty na to we Ehrzcie świętym omył, poz 
święci, i Duchem twoim Świętym pomazał i w Kościół twóy 
święty i w Przybytek poświęci, Ach, naucz mię uważać, ike 
ciało moje jeſt fościofem i mießkaniem- Ducha świętego, abym 
fościoła: Bożego nie gwałcił, żebyś mnie ty zafię nie ſkazil , a 
izem członfiem - Chryſtuſowym, żebym 3 ſiebie famego fprofnego 
nie czynił czlonła i przeciw włafnemu ciału nie ail O swies 
ty, ezyſty, wſtydliwy Oblubieńcze niebieffi, ttóry miedzy liliami 
cyftości pafiej, pas duße moje znajomością twoją i czyfią miłoz 
ścią, i obpębź odemnie wßyſtkie myśle nieczyfie, abys 3 Duchem 
twoim Świętym we mnie mießkac mógł, a święci Aniolowie aby 
przy mnie zawße zofiawać mogli, Amen! 

2) © mierność i trzezwość. 
ch święty i fprawiebliwy Boże, ktörys wßyſtkie rzeczy pob 

miarą, i liczbą, i wagą roztzadził i przyfazaleg, aby ſnadz nie 
były obciążone ferca nafe objarfimem i opilfiwem, ale ſie od 
wßego nierząbu powściągały, ffarzę tobie, zem czefio ciało moje 
adytnym połarmem i napojem obcigiat, czómem wielce przeciwko 
tobie, mojemu „milemu Bogu, blizniemu mojemu i fobie famemu 
agmefvł. Ddpuść mi ten grzech i zgorgenie, Oddal odemnie ciężfie 
Tavanie, grożąc biadg pijanicom, a ke piefto gardlo ſwoje roze 
ferzyfo nad miarę, żebv do niego ;fapili fladhta i ci, Frorsy 
fie wefelę. Proße cię pofornie, o Panie, Gycze i Hose jywotę 
mojego, zadjoway wynioflości oczu moich, a prdsne posgdliz 
wości o008l odemnie.  Gbiarfiwo i pożądliwość nierzgdu 
niedo mię nie ogarniają, a dufy niewfiyoliwey nie podawaąy 
mie flugt fwego. Day mi chęć i miłość fu mierności i trzeżwo= 
ści, aby fig moblitwy moje nie przerywały:  Zachoway mię od 
fprofnego grzehu pijańftwa, przez ktöre ſie człowieć: nierozumnćnt 
bydleciem czyni, i owßem, dary twoje, Ffores bmbzićy dla potrze- 
by ciała, niz dla roſfoßy ſiworzyt i dak, fprośnie i cale niewdzie2 
cznie roſpraßa, na nieflawę imienia twojego i na flużbę grzechów, 
nad czem wßyſtko feworzenie wefpół wzdycha i wejpół boleje aż 



O duch. Chryftnfa 3dußa napą poślubienie. DI0ddl. 3. 57 

dotad, a przez ſwoje troffi i boleści ludzie offarza przed Stworzy- 

cielem ſwoim i pragnie uwolnione być 3 tóy marności i niewoli 
grzechów, ftórcy poddane jeſt niebobrowolnie, Udy Boże! jaki 

ciężfi rachunet przyidzie za to pdbać: Albowiem przezto dobra 

twoje bywają rofprofione, przeto traci i wnimecz obraca cztowieć 

wfyftfie bary ſwoje, Ftórycheś mu z łaffi na dußy i na ciele, na 
chwale i na dobrah, na mądrości i rozumie ubzielif, przez to 
wßyſtka mabrość rojprofiona bywa, rozjąbeł zaćmiony, Duch 
Święty wygnany, Boja niełaffa i gniew wzbudzony, wyfttie 

fprawy urzedu przerywane, zaniedbywane, Teniwie i głupie wyfoz 

nywane, wfyfifie rady i mądrości zepfowane, nierząd wzniecony, 

wiele niecnot i plugaſtwa namnozono, Ach móy Boze, day mi to 

uważać, abym ten grzech w nienawiści miał, tobie w poście i 

w modlitwach fłużyf i tobie trzeżwie ferce, duße i bucha zawfe 

w modlitwie mojey ofiarował, aby bary moje codziennie rozmno- 

żone były i modlifwa moja tobie zawße podobać fie mogła i tas 

ſfawie wyſlkuchana była, przez Jezuſa Chryſtuſa, Pana nafiego, 

Amen: : 

3) 6 duchowne Cbryfiufa 3 dufig naßs poślubies 
nie, i oziętowanie 38 to. 

Ach Panie Jezuſie Chryftufte, piętnicygyś nad wßyſtkie ſyny 

lubztie, wdzięczny Oblubiencze duß naßych , tyś powiedział: Poz 

ślubię cię fobie na wieki, poślubię cię fobie w fprawiedliz 

wości i w fąbzie, poślubię cię te; fobie w wierze i poznaf 

Pana. Dzięfujęć ferdecgnie za twoje gorliwą, ferdeczną, świętą 

i czyftą miłość, Ftoras mię zawfe miłował, tys mi miłość ſwoje 
wyswiadczyl w twojem świętćm wcieleniu, gdys naturę człowieczą, 
to jeſt, człowiecze ciało i trew, w jedność ojoby przyjął, a 3 two- 

jem wiecznem Bóftwem nierozdzielnie i nierozjętnie na wiefi 3 fobą 

ziaczyl. - Ach! jakie pociefne, przyjemne i wdzięczne łączenie , 

że 256g człowiełiem, m czlowie? Żogiem jeſt: Cosby mogło 
być łagodnieyfiego i przyjemnieyfego!  Tymes oświadczył , ike fle 

też taf ze mną, i ze w$yfifimi wierzącymi złączyć cheep, abyśmy 

4 tobą jednem ciałem, fercem i duchem byli, Na tos poftanowił 

Chrzeſt Swiety i przezeń ſie ze mną zjednoczył, poślubił i złączył, 

aby mi byt ślubem dobrego jumienia z tobą: A ponieważeś twoję " 

fubtelną, zacną naturę cztowieczą , ktöras przyjął, poświęcił, aby | 

czyfta byla jako Anioł, i owfen, czyścieyką nad Anielffą czyftość,- 

bez zmazy i grzechu, ßezera i niepofalana, tafies nas teg w Chrzcie 

świętym, ponieważeś ſie 3 nami poślubić chciał, oczyścił omyciem 
woby przez ftowo, i wyfiawiłeś fobie Tosciot chwalebny, nie maz 
jący zmazy grzechowiy, albo zmarffu, ale iżby był święty bez 

nagany, Tak doffonale czyście pmyłeś nas frwią fwoją, (albo= 
wient oczyfczenie twoje jeſt boffonałe) że adna zmaza nie zofiała. 
ys nas też 3 fobą przez Ducha świętego zjednoczył t w jedno 

ciało związać, i słączag ſie tez 3 nami w Wieczerzy twojćy Święz 

tóy przez używanie ciała twojego Świętego i frie, w czem ſie 

nam cale w ofiablość dawaß , żywot śwóy, Duda froojego, ciało 

[4 
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i Frew twoję, i owfiem, twoje Böſtwo i Człowieczeńfiwo jeſt nafie, cały Chryfius jeſt naß t chceg w nas być, abysmy też i my w tobie byli. Sys 3 wielfićcy mifości twoje Swicte ciało i Frew za nas na krzyzu na ofiare wydał: ' Poniewazes nas raz umifo= wał, przeto maß ‘tala miłość trwels przeciwio nam, Etdrg mocna jeſt, jako śmierć, tmwarog jato grob, zawiffna twoją miłość, węgle jy, jako wegle ognifie t jsto płomień gwale fowny, mody wielkie nie moglyby zagafić tey milości, ani rseEl satopié: Chocby, Eto wfyjztę majętność domu ſwego dal 38 tatowg milość, bylby pewnie wzgarozony. Ad) móy Wrzy= jacielu! jal weſole jeſt ferce twoje, jak oekotna jeſt miłość twoja! Glos miłego mego, oto, pu ibzie, ffacząc po tych górach, a poz fialując po tych pagóriach, Wily moby podobny jeſt farnic, albo młodemu jelenifowi, miły mój bialy i runiiany, zacnicyfiy nab innych bziefięć tyfigcy, glowa jego jako bryfa fejtrego złota, poz 

liczii jego jako zagonfi ziel wosmych, wargi jego jako lilie, wy= puficzające mire ciekqcq, ręce jego pierścienie złote, vſadzone dros gim camienient Hyacyntem, brzuch jego jafo glane fosa floniowey, 
tafirem ofadzony, goleni jego jako flupy marmurowe, . poftawione nab podftawfad) złota wybornego, We) naypiefnieyfy Oblubieńcze! sapal ferdeczną,, wnęteżną, gorlimą, miłość wzajemną we manie, pocaluy mię pocalowaniem uſt ſwoich., pokrzep mię, Fviatfami gacney i żywćy woni, poſil mię jablfami wdzięczności twojcy, polos lewicę ſwoje. pod głową moją, a prawicą fwoja obłapiay mię. Ud) przyidz, mily móy! bo ogrodba fmwego, a jedz roſtoßne 
owoce ſwoje. Przyłój mig) jako pieczęć na ferce fwoje, info 
fognet do ramienia fwego. Weymiy 3 ferca mtojego wßyſtko, 
co milość twoję pizerhwa we mnie, Wyzwol duße moje od why: -ſitiey miłości tego ówiata i tyd) rzeczy, ftóre ſa: na świecie: 
-Spraw, aby byla fezera i wypróżniona od wßyſikich ziemffich rzeczy, abyś fie ty fam 3 wią poślubić i zjednoczyć mógł, abyś ią ty fam mógł mieć i ofieść, a żaben inny 3 tobą. Naypiekniey- 
fy,  naypwyśfy Kaplanie, w świętey pzbobie, Panne ty mufig pojąć w panieńftwie jéy, Ftóra nic jeſt miłością światową i cudzą połalana. Fake dupe ty cale przyiniujej, a ona zaś ciebie cale 
przpimuje: Rata dufa tobie tyfiae razy milfa, niż mila fodjanka 
todanfowis 3 takicy duße, weſeliß ſie tyfiąc troć wiecey, niż fie 
pblubieniec wejeli 3 oblubicnice fwojćy:  Latiéy dußy objawia ſie ty i cale ferce ſwoje. - Sto ciebie ferbecznie miluje, temu ſie ob- 
jawiafj ferdecznie, cy dußo moja! zapomniy całego świata, a 
obróć ſie cale do fwojego oblubieńca, a zatocha ſie w pięfności twojcy, a tedy fie 5, tobą prawie złączy, a ty poza Pana. 
Wädyc on fobie miłość cale darował i przez nie ſie 3 tobą cale 
3iączył, lecz że fie ty 3 nim nie zlacza doftonale, to ſtad pocho= djl, iże mu nie bała wgyfiłićy fwojdy miłości. Ach! jafo ob= 
chodzi ten naynilgy oblubieniec, Ffufajac milującey dupe i czyſiey Panny, żeby ſie mógł 3 nią poślubić, Ach! tafie mierzące Święte 
dupe ko<ma Pan Jezuś tak, żeby tyfiąc niebios opuścił, „a miez 
glal w tafity milującwy dußy. 3 tata dupa. przylimuje wfyEfp 
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za rórono,  fiezeście i niefczęście „ żywot i śmierć: Bierze na fie 

tafi¢y buge. trzyź i nofl go, jafoby jego włafry byt, cierpi 3 ma, 

robi 3 nia, fmęci fię 8 niq; łacze 5 mig: Prowadzi ją 3 ſob2 

przez krzyz I utrapienie, przez piello I śmierć, a jako mu krzyz 

i śmierć jego. czlowieczey natury wydrzeć, vd niego objąć i odłąs 

czyć nie mógł, taf mato też mogą wfyfitie utrapienia, miecz, 

glib, Aniol; Kſieſtwo, wyjętość, glebofość, terażnieyfe albo 

przygle rzeczy,  zywot albo śmierć, Manu Jezuſowi tatą Dupe 

wziąć i od niego odłączyć, albowiem on ſie 5 nic wiecznie poz 

ślubi. Uh miły Panie Fezufie, | (pomóż, abyśmy prawie poz 

znali te wielfą niebieffą (pofecjność 1 frólewffie wieczne zjednoczee 

nie prawie invajali, a 3 tobą wiecznie poslubient i zjebnoczeni 

zoſtawali , Amen? 

Sisdme Przykazanie. 

1) Wodlitwa o fprawiedliwość. 

Ach Swiety i fprawiedliwy Boże, ftóry na twojćy ftolicy fiez 

dziß , ſprawiedliwy Sędzia! ſkarze na fig i wyznawam tobie, zem 

3 przyrodzenia do wßyſikiey niefprawiedliwości, włajnego pożytku 

włajney chwały, oßukiwania i falgymości ffłonny, i obrazilem 

cxefto fprawiedliwość twoję i czynem przeciw nicy , obrażając 

moje fumienie i bliżniego mojego, wieceyem ſiebie i pozytku fmwo= 

jego pilnował, niz bliżniego mojego, czeftom też nieprawie ſadzit 

p bliźnim moim, mialem cheć fłobzić jemu i tepic go, a pdwras 

cać ßfody nie pomagałem, Ach, odpuscze mi tafie grzechy moje, 

fprawiedliwy Boże! ktörys wßyſtkiey niefprawiedliwośd nieprzyja= - 

cielem i Sędzią wßyſtkiey gwałtowney niejfufności. Oddal ciężlie 

faranie odemnie, tieby mówi: XTieprawość w puftynig obraca 

wfyfitę ziemię , © niefprawiedliwi , Brólefiwa DHosego nie 

odziedziczą. Ach nie odmierzay mi zaś fa miarą, ktörg inßym 

mierzyem, Ale mi użycz ducha nowego, pewnego i ftatego, ktb- 

ryby mi twoich przyłazań przypominał, , abym vd nich nie odſte- 

sowal, a iżebym też mial Boſka gorliwość przeciw wſiyſtkiey 
niez 

Fyrawicbliwości, przeciw wfyftfiemu balwochwalſtwu, przechw 

wfyfifiemu imienia twojego blużnieniu i przeciw potwarzy bliżnie= 

go mojego, przeciw gwałtowi i nieffufności, abym ov fprawiedli= 

wość i prawdę pomagał ag DD Śmierci zaftawiać fig i bronić zy, 

a nie bał fie żadnego człowiefa bojażni, przyjażni albo nieprzyjażn
i 

vd fprawiebliwości obwrócić, żadnemu wblubnifowi i pochlebcowi 

ufu nie oówierał, ale żebym fię DD ozerości chęfliwie przyłłabał 

i fezerem fercem tobie (użyć mógł, a poczeiwe obcowanie miał 

między ludźmi, abym, ile ze mnie jeſt, bronił ktörzy gwałt „cierpią 

a iżebym pod pofrywią fprawieblimości wiafnym ſwoim żądzom 

panować nie pał, żadnego gwałtu i tyrańfowa nie czynił, abym 

3 mitofierdzia i politowania, gdy teg? potrzeba; ffromności zażyz 

wał, a pfirości prawa przez bobrofliwość i. miłofierdzie ulkywał 

i błagał: Why milofierbzie i prawda wottaly ſie 3 foba, ſprawie- 
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bliwość i pofóy pocatowaly fie: Prawda 3% ziemie wyroffa, a fprawiedliwość 3 nieba wyirzała. Uzycz mi Ducha mądrości i ro= gumu, raby i mocy, umiejetności i bojagni Wańffiey, ktöry nad moim Panem Sezufent odpoczywał, abym nie nie czynił za wiafng madrosciq i rozumem, ale za radą twoją, abym uifomu © woli prawdy nie zataił, albo ſie jćy nie saprzał, ani nifomu niczego na złość nie czynił nieprawego, ale fprawiedliwość i prawdę mi= Towal, aby mi ſie wßyſtko to, co jeſt ſiußne, podobało, a co | nie jeſt ſlußne, ſprzeciwialo, abym zaplaty nieſprawiedliwosci nie | pbniófi, ale w twojey świętćy fprawiedfiwości żył i zoftawał > abym też na on dzień ze wgyfilimi wybranymi przez Chryftufa foronę fprawiedliwości odziedziczyć mógł, Amen! — 

230 Wrześciańfię fzczodrobliwość. 
O lajfawy, we wgyftfićm obfitujacy fiezodrobliwy Boże i Dy= cze, fłóry nam wfyftfiego obficie Fu używaniu codziennie dodawaß, nie przeſtawaß nam Dobrze czynić, nie bajeg fie naßey niewdzięz Gości powrócić od fwojćy Dobrotliwości, i wefelig fie 3 nas , doz brze nam czyniąc, ffarzę tobie ſerca mojego przyrodzonq ffqpość | i niefczodrobliwość, ze, zal ſie tego Boże! przeciw bliźniemu mojemu nie jeftent bobrotliwym, ani mu tyle bobrze nie czynię, jafom powinien. Jak częfto zamytałem ferce, chociażem widziat brata potrzebującego? Jab czeſto zatyfałem ußy ſwoje, żebym | ubogich wotania nie ffudhał ? Ach, odpuscie mi tafie ciężtie grzechy i oddal faranie, gby$ w flowie ſwojem powiedział: Arto zatulą ucho (we na wołanie ubogiego, i on fam będzie wolgt, a nie będzie wyftudany. Ud) nie zamykayze zafię ferca fwego | i fczodrobliwey refi ſwojey przedenma, Ale uzyrz mi ſerca jezo» | drobliwego i 3 checią udzielajacego , abym 3 ſerca dobrowolnie Dobrze czynił tażdemu, bez względu i nadziei oddawania wet za wet; ale jedynie 3 ficzerćy miłości i dla twojćy miłości, a wiele kiey dobrotliwosei , ttórąś mi wyświadczył i jeficze wyświadczaj | codziennie, Day mi uznać, że dobra moje nie moje fa, a iżeś | mie nad nimi za fiafarza poſtanowil. Day mi uznac, zem nie | tylto dobrami, ttóre twoimi, @ nie moimi fa, ale i żywotćne | moim blizniemu ffużyć powinien, Ach bay mi ferce tafe, jee bym mógł ffarby w niebie ffarbić fobie, ftórych złodzieje nie fraz bną i mole nie pfują, abym tam fobie ffarbit grunt dobry na przyßly czas, abym błogoflawieńftwa Pſalmu 44, uczeſtnikiem | być mógł, w Ftórym obiecujej wybawienie w Dzień zły, pofiles nie na toju niemocy, zachowanie żywota, dobre powodzenie na ziemi, niepodawanie na wolą nieprzyjaciół i pomoc w cho: robie Zak tes, je chwała Pantta zbierze nas. Who, i że uczynności luoztićy oſtrzegaß jato śrzenice. Dla tego, użycz mi laffi, abym fezobrobliwie mógł ſige, żebym też czafu fmojego żąć mógł fizodrobliwie, nie ufiawając: Nie) uważam flowo twoje, | ze zawfe ficzesliwßa rzecz jeſt dawge, niz brać, «a te Abóg owcę ochotnego miłuje i fprawuje, aby w nim obfitowała tafis. Naucz mie uważać flomp to, ftöres powiedjiat: Daycie, 
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@ będzie wam dano: Wiare dobrę, natłoczoną i potrsefiong, 
i oplywającę dadzg ng łono waße. Użycy mi ferca tatiego , 
abym wierzył, iże miłofierbzie i fezobrobliwość przeciw ubogiemu 
zeſt pożyczanie pieniędzy Panu, a ten mu za dobrodzieyſtwa odda. 

Albowiem, jako 1odz przez morze jedzie, a wiele dobrami napel= 
nione znowu ſie wraca, tak fa wßyſtkie jaimuzny I uczynfi miłoz 
fierdsia jako tobż wyfłana, i wraca ſie 3 wiele bobrami: Sq jako 
nafienie w roli, ktöre zafie 3 obfitem błogoffawieńftwem wyrafia. 
Womóż, abym był jako drzewo płodne, z Itórego ludzie owoce 
jeść mogą : Died) bębę fezeniątfiem , ttóre Lazarza ubogiego 
wrzody liże, abym w domu twoim, pod fiofem twoim zbierać 
porobiny mifofierdzia twojego, a w Krolefiwie twojem za ftotent 
twoim, w onym żywocie, 3 tobą jeść i pić mógł w mieczncy 
rabości i chwale, Amen! 

Ofme Przyfazanie. 

4) Wodlitwga o prawde. ' 

ch prawdziwy Boże, ftóry przeſtrzegaß prawdy az na wiefi! 
Ach Banie Jezufie Chryftufie, ktörys jeſt prawba i Żywot! Ach 
Boże Duchu święty, Duchu prawdy, ffóry nas we wfielłą praz 
wódę prowabzij! wyznawam i ffarzę fobie, ige buch Hamftwa ti 
moiderftwa ferce moje ofruł, żem nie zawße prawbę I połóy mie 
fowat 3 ferca. Ach odpuść mi ten grzech móy i oddal odemnie fo 
ciężfie faranie, 0 ftórem Pſalm mówi, je wygubij te, ttórzy 
mówią Elamfiwo, mezem frwawym 1 zdradlipym brydzi fie 
Pan. Naucz mię uważać, ige diabeł Fłamcą jeſt i oycem Hamz 
fiwa, aw prawdzie nie ſtal, gdy mówi tłamftwa, ze fiwojego 
wlaſnego mówi. Ach, zachoway ferce moje i uſta ob tego bucha 
fiamliwego i użycz mi ducha prawdy, Ffóryby rozum moy oświecił, 
abym to, co nim poymuję, bez wfelfiego Flamftwa, folfu i błębu 
zrozumieć i poznać mógł, Day mi milość prawby i ferce praz 
wdziwe, abym ſiebie famego według prawdy profiował i rozfądzał, 
a fobie ſamemu nie podjlebiat, abym falßywego ferca nie miał, 
ani niczego przeciwfo prawdzie nie myślił, albo ayczył fobie. Day 
mi uſta prawdziwe, aby wargi moje nie zdradzały i zdraby nie 
mówiły, ani inaczćy nie mówiły, niż ferce myśli, abym nie ob= 
mawiał, albo pofwarców nie ftuchał, Day mi wierzym być i 
prawbziwym w moich obietnicach, abym niczego nie obiecował, 
Poe „woll do pełnienia obietnic nie miał. Użycz mię prawdy, 
tóraby fie w poftawad) świeciła, żebym obyczajów obiudnyd) nie 
połażował po fobie, . raf nie całował w fercu złorzecząc, albo ze= 
bym poftawamt nie Hamat, ani ofufiwał, Day mi prawdziwą 
wiarę i wyznawanie, abym 3 radością flown twoje, prawdę wiez 
czną wyznawal, o nie ſie zafiawiał i zamawiał, ani dla prawdy 
przed żadnem niebefpieczeńftwem nie uciefat, Day mi prawde wßy= 
fifich cnot Chrzescianſfich , abym nie dla kßtaltu, ale 3 ferca poz 
bożnym był, cnotę ferdecznie mifowal, a izeby nabożeńftwo moje | 
oblubą nie było, Uzycz mi prawdy w fadzie, abym wfyfiłie rzes 
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czy według prawdy rozeznawał i rozfąbzał, a od niefprawiebliwego 
fabżenia zatrzymowak fie. Uzycz mi prawdy w. fprawiedliwości, 
abym na ofoby względu nie miał, ale fie 3 kazdym webług praz 
mby, flugności i ſprawiedliwosci obchobził i poftepowal, abym 
bziecięciem prawby zofiawał, frólowi prawdy fłużył i od tróleftwa 
jego prawdy wieczney wyłączonym nie byt, Amen! 

2) 6 milczenie i zatrzymanie jesyte. 

Uch niewinny Baranłu Boży, w ftórego uściech żadna zdrada 
nie znaleziona, p ferce łaffawe, o uſta przyjemne! ffarze i wyż 
zitawam tobie, żem czeſto ufty moimi grześył przeciw tobie i bli- 
gniemu mojemu; albowientem języi móy nie zawße fu prawbzie 
t wale Bozey, ant fu bliżniego mojego zbudowaniu zażywał, 
Obpuść mi ten wielfi móy grzech i oddal vdemnie to ciężtie kära- 
nie, ttórem tym grozig, ttórzy jężyfa fwojego żle używają, ciebie 
przezeń hanbiq t blużnią, a bliżniemu nim fłobzą, onego gorgą 
i zajmucają, ize nie bębą ną ziemi ufwierbzeni,. ale zlością ulo= 
wieni bębąc, „pabną. (U użycz mi bucha ciebego i jpofoynego, 
milczących i powściągliwy uſt, naucz mię bać ſtraz uftont moim, 
a na wargi moje pieczęć pewną, abym nagle nie mówił przez nie, 
a języf móg mię nie zatracił. O Wanie, Dyce i panujący wßy- 
fifiemu żywofowi, nie opußczayze mie w radzie ich, ani mi day 
upaść przez nie, Ktsz włoiy taranie na myśli moje, a w ferce 
moje nautę mąbdrośi? abyś ty Danie obłądzeniu mojemu sfolgo- 
wał, Aby ſie nie roznuwżyły błądzenia moje, a grzehy moje 
aby nie obfifowały ku zginieniu memu i abym nie upadł przeb 
oczyma przechwniłów moich i nie radowal fle ze mnie nieprzyjaciel 
móy, ftórego balefa nadzieja od miłofierbzia twojego. Ach mily 
Dycze, naucz mię jezyka tielznać, hamowad i rządzić nim, abym 
flowy nie wyftapit, a jako bezbożni i blużniercy nie upadł. Naucz 
mig uważać, ize flown twoje powiada: YW uściech glupich jeſt 
ferce idy, ale w fercu mądrych fą ufia ih.  Wielomowność 
nie bywa bez grzechu, ale Fio powscigga warg, offrosny jeſt. 
Srebro wyborne jeſt jezyk fprawiedliwego, wargi prawdomowne 
utwierbzone bedg na wiefi, ale Frociuchno trwa jezyk Hamliwy, 
Gbrzyoliwościę fę Panu wargi Efamliwe, a czynięcy prawdę 
podobają mu fie. Kto firzeże uſt fwoich, firzeże dupe fwojch: 
Kto lelfomyślnie otwiera wargi five, będzie flarty, Sorowy jezyk 
jeſt drzewo żywota, gle przewrotność 3 niego, jeft jako zdru= 
żgotenie od wiatru.  Wowieści wbzięczne ſa jako plaftr miodu, 
fiobfością bugy, a lefarftwem fościom, Człowief pracowity praz 
cuje fobie, bo go pobudzają uſta jego. Człowieł niezbożny wyfo- 
pywa złe, a w wargach jego jako ogień pałający. Sty pilnuje 
warg ztośliwydh, a tlamca fiucha jesyEa przewrotnego. Upor- 
ny tylfo złego Buła, bla czego pojeł ofrutny bębzie nań poftany. 
Gody głupi milczy, 38. madrego poczytany bywa, a Proxy zatulą 

wee fa jako ft 
1 m

 

wargi ſwoje, za rozumnego. Clowa obimpit 
tanipnych, a wfałże przeniiają bo wnętrzności żywota. Gm 
i jywot jeſt mw miócy jęsyta, a kto go mifuje, bedzie jadt 



Drzeeiw talomfitwu. Tool. 1. 63 

jego : Kto ſtrzeze uſt fwoidh i języfa fwego, ſtrzeze 0d uścijłów 
dufe fwojty. Dla tego, vp miły Boże, naucz mię tey cnoty 
milczenia i powściągania jezyka, A ofworz uſta moje, aby Dpo= 
wiadaly chwałe twoje. Niech to ferca mojego radosc bębzie, gdy 
ciebie radofnóm warg śpiewaniem wyflawiad mam doczejnie i wie= 
cznie, Amen! 

3 Dezytazania dziewiątego. 

4) =Prseći b Taj om fi ws 

Ud) bobrofliwy, nader bogaty, Fegodroblimy, taffawy, mily 
Dycze! myznawam i ffarze tobie, iże Patan przeklety ferce moje 
tafomftwem ſproſnem zapowietrzył, a korzen wgyfiliego zlego przez 
niedowiarſtwo we mnie, żal fie Boże! wßczepit , 3 czego czeſto 
w fercu mojćm złe rofną owoce, na przyłład, niemiłofierbzie przez 
eiw' Bliżniemu, ufność w boczejnych rzeczach, pragnienie bogactwa 
niepewnego , rozmaite pofugenia i fidla fatanftic, wiele głupich 
i gfodliwych pożądliwości, ktöre pogrążają lubzie na zatracenie i 
gginienie i poprzebijają fie wiela boleści. We) móy Boże i Dycze, 
pdpuść mi tatie wielfie grzechy, ponieważem fie przez nie vd ciebie, 
mojego miłego Dyca i Stworzyciela, pbdaliwgy, ubałem, fie do 
nedznego fiworzenia, a fercem mojem od ciebie odwröcikem ſie i 
pdftąpiłem ciebie, żywy zdroy opuściłem, a Śmiertelnego gnojetwi= 
ffa Fukakem. Wey oddal cięgtie faranie pbemnie; albowiem tatom= 
fiwo jeſt bafwodwalfiwem, a ci przetlętymi fa, trórzy fercem 
fwojćm od ciebie odfiępują, na marnych. rzeczach zawifnęli, 
ſwoje tafłę, Erores im zgotował, opugcają. Duyyść, 0 Boże, 
ferce moje od tego balwochwalſtwa, od tego przeflęchha, od mis 
tości świata i wßyſtkich rzeczy boczejnych, a użycz mi tajfi, abym 
nieśmiertelncy duße mojéy smiertelnemi, przemijającemi rzeczami, 
zwlaßcza błotem i plugaftwem nie zmazał ani obciążał, ftóraby 
fwoję roffof , miłość i potóy w tobie famym miała mier, O Boże! 
naucz mię uważać, ike jeſt wielfi zyſk pobożności, 3 przeftawas 
niem na fwóm. Whowient nicesmy nie przynieśli na ten Swiat, 
bez pochyby, że też nic wynieść nie możemy; ale mając żywności 
i obzienie, na tem niech przefiawam, abym od wiary nie pobłąbził 
i wielą boleści famego ſiebie nie poprzebijał, Day mi, jako dzie- 
cięciu Bożemu, fu rzeczom niebieffim znowu narobzonemu, żieme 
ffich pożądliwości chronić ſie, a naśladować fprawieśliwości, poz 
bożności, wiary, miłości, cierpliwości 3 cichościa, abym bojowat 
vn Dobry boy wiary, chwycił ſie żywota wiecznego, do Ftdregont 
tez powołany, a cos mi 3 fwojego błogofławieńfitwa darował, na 
tem niech przefławam, i day, abym ferca do tafowych rzeczy nie 
przyblabał , albo ſie nie wynofit, ani nadzieje nie połlabał w boz 
gaciwie niepewnóm, ale w tobie żywym Wogu, ttóry nam wßy- 
fificgo óbficie fu używaniu dodawaj, abym fre uczył dobroczyne 
ności, w uczynłi dobre bogatym byt, rad dawak, rad udzielat i 
pomagał, abym ſkapv nie fiat i ffapo zal. Day mi posnac Pas 
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nie! dołończenie moje i wymiar oni moich. Saprawdg, ßczerg 
marnoscig jeſt Fasoy człowief, choć naydujgy. Saprawde, poz 
mija czlowiet, jako cień. Saprawde, próżno fie Flopoce, zgroz= 
ma03a, a nie wie kto zbierze. Ach, niech ferca mojego pdpo=z 
czynienie jedynie w tobie miewam, gdzie prawe odpoczynienie duße 
jeſt, albowiem w cieleſnym ſam jeſt niepofóy. Milość bogactwa 
i rzeczy ſtworzonych fa ffodlime jeżyny folące, ttóre ferce fola, 
ranią i niefpofoyne czynią, i nafienie ffowa Bożego zadußajg, 
Ach! fpraw, abym bo dzbanußka ferca mojego prawy chleb niebie= 
ſki zgromabzał i ſtrzegl, a nie napelnial go ziemią i plugafiwem: 
Niech fwóy ffarb mam w niebie, a nie na ziemi, ftórego zlodziey 
ułraść, ani rdza pfować nie może, Niech Dupe ſwoje nieśmier= 
telną, bogactwem ffagitelném i przemijającem nie obciążam, ani 
napelniam, ale niech ją paße Boffą, niebieffą, wieczną potrawą, 
aby ob boczejnyd rzeczy, jako od jadu gfodliwego nie umarła, 
ponieważ wieczny muſt mieć pofarm. YWle niech ta dußa moja 
g wiecznóm, niebieffićm dobrem, owfem 3 tobą, o Boże! jedynie 
głączona bębzie i zoftawa: Nie day jey 3 doczeſnemi rzeczami być 
głączoną, aby po śmierci 3 fatanent, Bogiem tego świata, nie 
goftała złączona. Ach móy Wanie i Boże! day mi w twojćy wes 
chmocności ufać, że ty jebynie pomodz mwżej, day mi uważać 
twoję mądrość , że ty doſyc srodfow i bróg wiej, jako pomodz 
może: Day mi ferce twoje Dycowffie poznać, że ty wiej, iż 
my, bzieci twoje, tego wßyſtkiego potrzebujemy. Niech uważam, 
Be milofierozie twoje jeff nad wfyfitimi (prawami twoimi. 
Zuozie i bydleta zachowywaß Panie. Tyś Bogiem wfyftfiego 
dywiącego ciała, wfyfifo na cię oczefawa, abyś im dat pofarm 
czaju fwego, gdy im dawaf, zbierają, gdy otwieraß ręfę twoje, 
naſycone bywają dobremi rzeczami, Tobie niech chwała, cześć i 
flawa bębzie na wiefi, Amen! 

3 djiefiatego Przykazania. 

1) Przeciw zley pożądliwości ciata, a ise cztowiet 
roſkoſz fwoję w bogu ma mieć. 

D święty i fprawiebliwy Boże, Ftóry czyfiość ferca miłujefi, 
a w nienawiści maß wßyſtke nieczyfiość, nie powpłałeś nas też 
do nieczyftości, ale fu poświęceniu, ſkarze i wyznawam tobie ferca 
mojego przyrodzoną nieczyftość, jako ftudnię i śróbło główne wßy- 
fifich grzechów, wiedząc, ize moje wnęfrzności ſq obrzydliwością 
przed oczami twoimi: Wlbowiem fplugawione jeſt moje ciało i 
dupa cielefnemi pożąbliwościami, Ffóre walczą przeciwfo dußy moz 
jey. Ach, złe, nieczyfte ferce fplugawia moje wfyfifie uczyni i 
ogpeca, a ty Danie, wfiyfifich fere boświadczający, <ceß wßyſtkie 
uczyni webług ferca fądzić. Jeſtem, o Wanie, jako nieczyfty i 
wfiyftfa moja fprawiedlimosé jeſt jako fiata pofalana. Ach ty 
Boje święty, nie odrzucay mię dla mojey nieczpftości vd oblicza 
twego, odwróć oblicze twoje ob mwich grzechów i zgladz wßyſtkie 
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moje nieprawości. Gerce czyfie fiwor; we mnie, o Boże! ¢ 
ouchg prawego odnów we wnętrznościadh moich. Powiedzia- 
les: dlogofiawieni czyfłego ferca, albowiem oni Boge oglą: 
dają. Stad pochodzi, iże ci nießczeſnymi ſq, ktörzy ſq nieczyfiego 
ferca, albowiem oni Boga nie oglądają. IJ znowu: LX7agslgduycie 
świgtobliwości, bez Etórćy Zaden nie ogląda Pana. Ad), wipo< 
mos mię, fióg Boże, tłafią twoją i Duchem świętym, abym złe 
pożądliwości ferca mojego tłumić i zwycieżać mógł, „żeby w dupy 
mojcy obraz Boży, jako w piętnem przeprzyfićem zwiercieble objawić 
ſie mógł, a ja twojego Bożego przyrodzenia uczejtnifiem ſie ſtat, ty 
308, abyś fie 3 moim buchem i 3 dufia zjednoczyć mógł, a ze mną 
jednym duchem ſtat fie, aby mię ferce moje nieczyfie od ciebie nie 
pbłączało i dußamoja nie umarła: Albowiem kazda zła pożądliwość 
robzi grzedh, a grzech Śmierć. Ach, zła pożąbliwość jeſt drzewem 
zatazanem, kto 3 niego je, unuże, a gdy grzeßna cielefna roſkoß 
wypełniona jeſt, bywają nam oczy nafe otworzone, aże nafe hańbę 
i nagość widzimy. Wel) tego mię uchoway, ty święty, fprawiebliwy 
Boże, użycz mi fily w duchu, adym ciało moje zwyciężyć i przemogł, 
aby wiara i Duch we mnie Erólował i zwycięftwo otrzymał, Day 
mi, abym ciało Erzyżował 3 pożądliwościami, Ach! jeżeli wgyfcy, 
ftórzy ciało ſwoje 3 pożądliwościami złemi trzyżują, fa Chryftufo- 
wi, a tych tak mało, ktörzy to czynią. Ach! jak małoż tych tedy 
będzie, ktörzy ſa Chryſtuſowi ? Dla tego mi użycz, abym famego 
ſiebie w nienawiści miał, famego ſiebie zaprzał, odrzekt ſie wßy- 
fifiego, co mam, a codziennie abym mojemu ciału i fri i Światu 
umierał, aby ciafo grzechu znigczone było, a iżebym napotem 
grzechowi daley nie flużył, ale tobie mojemu miłemu Bogu Żył. 
Ach móy Wanie Jezuſie, niech twoja cierniowa korona i twoje 
frmawe finiafości, twoja dupe tęffliwość i twoje wielfie boleści 
bębą Tefarftwem na złe moje pożądliwości: Niech fle lęfam dnia 
fadnego, na ftórym wfyfifie myśli objawione bedą. Niech fie 
firaham maf piefielnych, Etöre iba za trótfą rojfogą, Duchów 
niecjyftych, ftórzy w tafim bomu mieczyftynt miefłają wiecznie, 
ttóry nigdy oczyfczony nie bywa. A uzycz mi, abym ſie w tobie 
fochał i rabował, żebyś mnie to wßyſtko we wßyſtkiem był i dat 
prożby ferca mego, żebym fie wejeląc wefelit w tobie, z ferca 
ciebie miłował i ciebie, mojego fochanfa, w fercu mojém t dußy 
zawße we mnie miegłającego mieć mógł, abyś fie zawfie miał do 
dupe mojéy poświęconćy, one oświecał, uczył, prowadził, cieByt, 
żmacniał, poświęcał, aby twojem wiecznćm mieglaniem i fościo= 
tem wiecznym być i zoftawać mogła, Amen! 

0 Moolitwe o dobre fumienie. 

Ach Boże, ftóry znaß ferca wßyſtkich, tyś fumienie człowiefa 
taf dziwnie fiworzył i poftanowit za świadła dobrych i złych rze- 
czy, 1 udarowałeś je dziwnie bojaźnią i radością, żałością i rabóz 
ścią, aby fażbego człowieła napominafo bo fprawiebluwości i 
wfyftfich ludzi przeświabczało, zes ty jeſt Bogiem fprawiedliwym, 
Ftórego ſie łażdy bad muſi, a izes na kazdemt mię przytomny, 
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przed ktörym fig nift ffryć nie nroge. Albowiem fieby fig czkowiek 
przeb fumienient włafnem ffryd nie nroże, ktöre jeno fedzią i nies 
pmylnym jeſt swiadkiem jedynego ferca ludzkiego , jakozby fie mógł 
przed Bogiem wßyſikowidzacym utaic, ttóry jeſt fębzia wßyſtkich 
ferc ludzfich? Ah, jak czeſtozem fie włafnemu fumieniu mojeniu 
fprzeciwiał, jemu póflugnyn nie był, chociaż mie napominato i 
łarało, Wdbudzilem wielfiego, ciężfiego, niefpołoynego świadła 
przeciw fobie famemu. Wh móy Boże, ty jedyny i prawdziwy 
letarzu bufie, Etdry leczyß tych,  ktörzy fa ferca ffrufonego i za- 
więżujeg boleści id), uzdrów mię Danie, bod fie ſtrwolyly tości 
moje i dupa moja jeſt barbzo zatrwożona. Ach oczyść moje fu= 
mienie, Panie Jezuſie, trwią hwoją, od uczyonłów martwych grzez 
chów moich, Xu flujeniu Bogu zywemu: Ulecz rany ſumienia 
mojego, ftóre mie wielce bolą: Wley do niego olejek faffi, prawy 
bufe balzam, Ducha Świętego, Ftoryby mie ciegyt i boleści ferca 
ulżyt, żebym fle nazbyt nie lekak, a bojażń przed fadem twoim 
aby mię do rofpaczy nie priywiodla. Wygladz ten wtafnéy refi 
zapis, Eéry przeciw mnie jeſt, Erwiq trooją, napij na tablicach 
ferca niojego i fumienia, ttórem złamał, łajfę twoję, odpufczenie 
grzechów, fprawiedliwość, wiarę, miłość, nadzieję żywą, cierpli= 
wość i moblitwę, aby w ſumieniu mojem, jako we zwiercieble, 
fprawiebliwość swiecila fie, przez miare ż laffl mi barowana. 
«woje drogie Frople trwie zbobią duße moje, jak naypiętnieyfe 
rubiny: Sfutel twojey Świętćy ofiary, mefi i Śmierci niech odpo- 
czynienie fumieniu mojemu (prawi. Weh zaa mima macico, 
Fwietniy w. fercu 4 fumieriu mojćm i rofpędź przez twoję wouność 
ipwota wgyfteł gab i piefielnych mężów jad, a zabiy ferce gry= 
śącego robata i upfront ffargi grzechów i załonu we mnie. Niech 
Jumienie moje ſmakuje prawdziwe wino radości, Ducha świętego, 
abym fie w tobie jedynie ucieByt i rosradowat  Ś mojego ferta 
zedyna radości i pofoju! w fobie ſam mufe trwożyć i lętać fie, 
lecz w tobie rabuje ſie i znayduje obpoczynienie frnitne moje ſus 
mienie ch! niech ſie tego, co Pſalm powiada, doswiadczam : 
pPrzetóż uwefeliio fig ferce moje, @ trozraoowalą fie chwała 
moje. Wd) nie day, aby światłość moja, ftóra we mnie jeſt , 
wiara moja, milość i nadzieja i znajomość twoja we mnie ſtata 
ſie ciemnością i zagafła; ale day ſie w tobie Świeci i jafna bebzie, 
aby ciafo i duße moje oświetała, jako blyffawica, abym 3 wejo= 
lym duchem przed tobą fłanąt i ofiać fie mógł przeb twarzą twoją. 
Ach dobre fumienie, jako to wielfa jeſt rabość przeb Bogiem i 
lubymi! O jak wefoto chodzili Święci męczennicy na Śmierć, ciers 
piąc bla fprawiebliwości i prawdy! Stóż na mnie ffarzyć może, 
tieby mię fumienie moje rozgrzejja? Ktdz mię zafmucić może, 
fiedy mię fumienie moje rozweſela? Me ftóż mię zaś rożrabować 
może, gdy mie fumienie moje zafmuca, okrom ty jedynie, ov ferca 
mojego radości?. Stóż mię nioże ufprawiebliwić, fiedy mię fumiex 
nie potępia, ofrom ty jedynie, o Wyfupicielu móy, Sezufie Chrys 
ftufie, w ttórego zafludze moja fprawiedliwość zależy i jeſt ugrun= 
towana? Ach móy Wanie i móy Boje! day tego ffarbu prawie 
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firzege, a gdy moje fumienie frwią twoją oczyficzone jeſt, day, 
abym je w ßczerosci 3 tafli twojey zachował, żebym m to poz 
święcone i czyfte naczynie nie nieczyftego nie kladk, aby nie było 
znowu zmazane i fplugawione, inaczćy ciało i duga fplugawiona 
będzie, Ule niech w nie dobry „(farb Habe, ttóregobym mógł 
w dzień ofiateczny bobyć i wynieść, jako ze ffarbu dobrego ferca 
mojego. A< fprawiebliwy Boże, ktöry fie ferc i neref badas, 
Dfo$ w fumieniu człowiefa oraz niebo i pielło dat poznać i duße 
nieśmiertelność. Ulbowiem dobre fumienie niebo jeft, ale złe fus 
mienie jeſt pieflo: Tak bziwnie ſtworzykes fumienie, że kazdy 
Głowieł albo niebo ſwoje, albo pieklo ſwoje w fobie famym mieć 
i piaftować muſi, A ponieważ w tym żywocie 3 cialem i frig 
walczyć mufimy, jako też i przeciw światu złemu,  przetoś mi 
pomoż, miły Boże, . bobry boy bojować, abym te dwa fiarby 
żache, wiarę t fumienie dobre, zachować mógł. Niech przez 
pdpoczynienie fumienia mojego fmafuję odpoczywienie żywota wież 
cznego, potdy i radość w fobie, o móy Wanie i Boże, tak mię 
żabne świata urgganie nie zafmuci, żadna utrata boczejnych rzeczy 

„Mie nie zatrwoży,. zaden obmowca nie obrazi, żadna bojain nie 
uſtraßy , zaden gwałt nie zaßkodzi mi, Zaden grzech nie potepi mie 
zaden czart ſirzalami ſwoimi ogniſtemi nie zwyciezy mię, Amen! 

3) Wodlitwa o zahowanie i pomnożenie w wies 
t;e, hrześciańjtih cnotad i świętobliwóm Życiu. 

Add) moby niebiejfi Dycze, od ftórego wfyfifie bary dobre 
wpyfiłie bat boffonałe 3 góry pochobzą, jako pd Dyca światłości, 
fłóry w nas fprawujeg i chcenie i wyfonywanie według ſwojego 
upobobania! O Danie Jezuſie Ehryfiufie, Wodzu i Dokonczycielu 
wiary naßey! IJ ty, o Duchu święty, ttóry wßyſtko we wfys 
fifićnt fprawujej według upodobania twojego! Proße cię ſerde- 
cznie, raczje te bobrą fprawę, ftórąś we mnie zaczął, wyfonać aż 
bo dnia Jezuſa Chryftuja, abym mógł im daley tóm więciy vos 
muażać ſie we mgelfićy znajomości i zmysle, abym mógł rozeznać 
rzeczy różne, żebym był ficzerym i bez obrażenia na Dzień Chryſtu- 
fów, będąc napełniony pwocami fyrawiebliwości, ttóre przynofię 
przez Jezuſa Ebryftufa fu ffawie i hwale Bożcy. Ach móy Boże! 
nogę (farb móy w naczyniu glinianém, diabet, Świat i włafne 
Gato moje trapią mię i walczą przeciw dußy mojéy, bay, bym 
mężnie bojował i zwycieſtwo otrzymat, abym we mnie siviat sys 
Clespt, abym fiawiał ciało moje ofiarą Żywą, świętą t przyjemną 
Bogu i przemijał ſie przez odnowienie umyflu mojego, na to, 
abym doświadczył, fora jeſt wola Boża bobra, przyjemna i poz 
ffonala Day mi, o Danie Sepufie! meblug bogactwa chwały 
ſwey, żebym byt mocą utwierbzony przez Ducha twego me wnęs 
trzuym csfowiclu, a iżebyś ty przez wiarę mießkal w ad e 
iw miłości wtorzeniony i ugruntowany będąc, mógł boścignąć, 
łtóra jeft perofość i długość, i głębołość i wyfołość, i poznać 
milość dryftufowe, przewyżpajacą wßelka znajomość, abym naz 
pelniony był wfełałą zubełnoscią Bożą. Wd) móy ee Dycze 
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niebiejfi, wßak to twoja wola jeſt, abyś żadnego 3 tych wßyſtkich 
nie ftracit, ktöres fynowi twojemu dal; bla tego zadomway mię 

w wierze, utwierdź mię w miłości, zmacniay mię w nadziei, a 

gdy fie pofaczam, zachowyway mię, fiedy tonę, poday mi rętę 
twoję, albo gdybym 3 człowieczćy frewłości upadł, podnieś mię 
znowu; albowiem ty zatrizymywaß wfyfifie upadmjące, & poz 
nofig wfyfitie obalone. Dawaß chleb zgłodniaiym, rozwiezuz 

jej więśnie, otwieraß oczy ślepych , ſirzezeß przychodniów , 
pomagall fierotce t wdowie, uzdrawiaf ſkrußone na ſeren, a 

zawięzujeg boleści ib. Ach ty Zroyco święta, przyidz do mnie 

i uczyń fobie u mnie miepłanie: Napeln mię tu taffa, a tam 
wala twoją wieczną. Wyſluchay moblitwe moje, użycz mi Due 
cha twego Świetego, ftóryby mię flowent twojóm świętem Boffićem 

oświecał i poświęcał, nauczał, ciefiyl, zmacniak, ſtwierdzat , grun- 
towal i zachowywał ku żymotowi wiecznemu. Zesliy Światłość 
twoję i prawdę twoję, aby mię prowadziła i do góry świętćy i do 
mieffania twojego przywiobła. Ried) dobry bóy bojuję, abym 
wiarę i dobre fumienie zachować mógł. Day, abym chodził w praz 
wdzie fwojćy i naucz mię, bos ty jeſt Bóg zbawienia niego, ciebie 

pczefawam dnia tażdego. Wiponmiy. Panie na litość hoje i na 

mifofierdsia twoje, ftóre fa od wiefu: Grzechów młodości mojey 

i przeftępfew moich nie racz pamiętać, webług miłofierdzia twego 
wfpomiiy na mnie, bla dobroci twojey, Wanie. Ach Danie Fee 
aufie, bay mi prawdziwą połutę, ferdeczną ſkruche i żal za grzechy 
moje, fmetet wedlug Boga, ttóryby we mnie fprawował pofutę 
fu zbawieniu, Ftórćy nift nie żałuje, aby ferce moje przygofowane - 

było do przyimowania pociechy hyoiéy t przewielebnego grzechów 

obpupezenia. Uirez; mi ducha miłośc i cichości, pokory , cierpli= 
wości, nabożnośi, bojażni Bozey, łaffi i modlitwy, abym ze 
wfyftfimi świętymi ofieść mógł trólefewo twoje, Aebym uchwych 
twoję miłość i żywot wieczny. DO Boże Duchu święty, pówieć 

ferce moje wieczną Światłością, oddal je od tego świata, vod poz 
żąbliwości oczu, pożądliwości ciała i pychy iywota, abym zapaz 
miętywał tego, co za muą jeſt, a do tego ſie, co przedemną jeſt, 
ſpießyl. Day, bym imię święte i naywielebnieyge Boże prawie 
święcił, zawße wielbił, nigdy nie blużnił, w prześladowaniu ſie 
o mie zapierał, w Śrnierci trwogach wyznawał. Day, by fróle= 
A Boje we mnie było i softawato, a tróleftwo biabelffie aby 
fpuftofone było. Uchoway mię od Hamftwa, blużnierfiwa, błębu, 

ślepoty i ciemności: Sprawuy we mnie fprawiedlimosc, pofóy 
i rabość w Duchu święfym: A połóy Boży, Etóry przewyżga 
roßelki rosum, niech firzeje ferca mojego i myśli moih w Ebry= 

fiufie Hezufie, Panu moim. Day, bym wolą Bożą rad czynił 

i mojćy fie cielefney woli zaprzał i ome umarhwiał: A gdy moja 
pftatnia godzina przyibzie, niech wieczne imię Jezufowe moje ofta- 
tnie fłowo i weftchnienie bębzie, abym w nim fpofoynie zafnął i 

wefolo na Dzień fąbny fu żywotu wiecznemu 3 martwych powitać 
mógł, przez Jezuſa Chryftufa, Amen! : 

Koniec pierwkćy Gzęści Modlitew o Ensty. 
b conieco
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MODLITWY DZIĘKCZYNIENIA 
za 

dobrodzieyſtwa Boga i Pana nafego TJezuſa 
Chryſeuſa 1 Ducha ce 2 

(Tu powmtarzay madlitwę 3. Przyk. 2. 9 Chrześciańftą. wdzięczność.) 

1) Wodlitwe poranna. 

Miloſierny, taffawy Boże, Dycze wiecznóy Światłości I pos 
ciechy, ftórego bobroć i prawda co Świt obnawia ſie, Tobie niech 
bębzie chwała, cześć i dzięfa za przyjemne rano, a iżes mię tey 
nocy cienmćy łaffawie firzedz raczył, fpofoynego wyfpania i odpoz 
czynfu użyczywfy, Dayże mi jug w tey łafce i w miłości, pod 
ftrażą i opatrynością twoją znowu weſolo powfłać, a światłości 
bziennćy pożytecznie i radośnie używać, A nuadewßyſtko oswiec 
mię wieczną światłością, ttóra jeſt Pan naß Jezus Chryfius, aby 
ſie we mnie lſnak łaffą i żnajomością fwoją. Zachoway w fercu 
mem iffierfe wiary mojey, rożmnóż i amocniy ją, wzbudz miłość 
twoję, utwieroż nadzieje, day mi prawdziwą połorę i cidhość. 
żebym naśladował fióp Zbawiciela mojego, Jezuſa Chryftufa, a 
nie) Boffa bojażń twoja we wfyftfich fprawach moich będzie 
przed oczyma memi, ŚByrzuć ze mnie wßyſtke duchowną ciemność 
1 ślepotę ferca pag Uchoway mie dnia tego i zawße od zabo= 
bonów i balwochwalftwa, pychy, blużnienia imienia twego, od 
wzgardy flowa twojego, niepoflugeńfiwa i gniewu jadowitego „ 
żeby flońce dnia tego nad rożgniewaniem mojćm nie zachodzilo. 
Broń mię od nieprzvjażni, nienawiści i zazdrości, wfeteczeńftwa, 
niejprawiedlnwości, od niefczerości i Flamftwa, od tafomfiwa filoz 
dliwego, od wfelficy złey pożądliwości i wyfonania jey. PWzbudz 
we mnie głód i pragnienie ciebie, t fprawiedliwości twojey, STas 
ucz mię czynić wolę twoję, ealbowiemes ty 586g móy, Dud> 
twóy dobry niech mię prowadzi po ziemi prawty. Riech ſie 
ze ming potyfa obóz Boży Aniołów twoich swictyd), jako niegdy 
3 Safubent, rozfaż im, aby mię na wfyfifid) brogady moich 
ſtrzegli, na ręfady nofili, bym fnabś nie obraził a famień nogi 
mojeh, nied) będę utwierdzony, abym po wie i pa Bazylißku 
chodzić, a lwieta i fmofa depfać mógł, Poruczam ci dziś. moje 

myśli, ferce, zmyſl i wfyfifie przemyfly moje. Poruczam ei uſta 
i wßyſtkie flowa moje. Poruczam ci w$yfifie uczynki moje, aby 
ſie ściągały fu chwale imienia twozjego i fu pozytkowi blizniego 
mojego. Uczyn mię naczyniem miloſierdzia twojego,  narzębzier 
łaffi twojey. Blogoſlaw wfyfifo przedſiewziecie moje, miech ſie 
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darzy feześliwie powołanie moje, a powsclagay wſtyſtkich, ktörzy 
mi w nim przegiobę czynią, Uchoway mię od potwarce i od ftrzał 
jabowitych Hantce, ©Woruczam ci dupe i ciało moje, Dobrą fławę 
i przenipżenie: Niech mię taffa i mitofierbzie twoje zawfe pros 
wabji: Reka twoja niech będzie nademng, lub ide, lub fioję, 
fiedse, biege, czuję albo śpię. Zachoway mię od firzał latających 
we dnie i zarazy morowey, ftóra ſie przechodzi w ciemności, i od 
powietrza morowego, ktöre zatraca w południe,  Bilogoftaw żys 
wność moje: Day mi, co wola twoja raczy, ku mojen potrze- 
bie, Niechy też barów twoich źle nie używam.  Uchoway nas 
wfyftłid od woyny, głodu, powietrza morowego i od zley nagłey 
śmierci, Strzez dupe mojéy, take też weyscia i wbiścia mego 
obtąb aż na wiefi. Day mi ßezesliwe ffonanie, i niech dnia {ge 
bnego miłego i objawienia chwały Dana Jezuſa Chryftufa tęffliwie 
i 3 odhotą wyglądam. Boże Dycze biogoflaw mi i ftrzeż mię! 
może Synu rozjaśniy oblicze ſwoje nademną, a bądź mi miłościw! 
Boże Duchu święty, obróć twarz ſwoje fu mnie, a day mi ſwoy 
potoy! Amen! 

2) XMfoolitwa wieczorna, 

, Cześć i dywała badz tobie, mitofierny, łaffawy Bele i Dycze, 
zes dzień i noc fiworzył, - Światłość i ciemność rozdzielił, Dzień 
bla pracy, a noc bla odpoczyniu, aby fig i człowieł i bybło poz 
trzepiło. Chwale cię we wßyſtkich dobrobzieyftwach i uczynłach 
twoich , zes mi bał Dzień przefiy w fafce i m opatrzności twojcy 
Boſkiey ſtrawic, a ciężar i utrapienie jego przezwyciężyć i ffończyć, 
Dojpćci, Dycze miły! ma kazdy dzien na utrapieniu froojćm, otoż, 
ty bez drzeftania pomagaj brzemię jedno po brugiem fflabać, aż 
też na Foniec obpoczynienia i dnia wiecznego doydziemy, gdzie plagi 
i niewczafy uftang i ufiąpią wfyftlie.  Dziefujęć ferbecznie za 
wßyſiko dobre, ftóre dnia tego 3 refi twojey odebrałem. , D Panie, 
mnieyßem jeſt, niz wßyſtkie zmiłowania i niż wßyſtka prawda, 
ktöra codziennie ezyniß ze mną. . Zatżeć też dziekuje za oddalenie 
wfyftfiego złego, ktöreby mig dnia tego potkac było mogło, zes 
mię obroną Naywyzßego i cieniem ABpedhmogącego okryl i zacho=' 
wat ob niefczęścia wfyfiłiego i ob grzechów ciezkich? A prope cię 
ferbecznie i Dziecinnie, odpuść mi wfyfttie grzechy moje, ktöre Dnia 
tego popełniłem myslami, flowy i uczynfami, czyniłem wiele 
głego, Baniebbaleni miele bobrego, Badzze mi miłościw, Boje 
móy! bąbź mi, profe, mifosciw, niech bziś umrą wßyſtkie grzechy 
moje że mną, a pomóż, abym coraz poboinieyBym, swietobli- 
wfym, lep$ym i fprawiebliwfym znowu zafie powſtawal. Niech 
ſen móy nie będzie fnem grzehu, ale {nem świętym, aby dußa 
moja | duch móg we mnie Do ciebie zawfie czupuym był, 3 tobą 
rozmawiał i bawił fig. Blogoflaw fpanie moje, jako niegdy 
Patryarchy Jakuba , goy we Śnie widział Drabinę niebieffą i 
vtrzymat błogoffawieńfewo i wibział Wnioly święte, abym o tobie 
mówił ibąc jpać, na ciebie wfpominał ocuciwßy fie, deby imię 
i pamiatta fooja zawße zoftawała w fercu mojent, lub śpię, lub 
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czuję. «Day, abym fig nie lętat firadhów nocnych, żebym fig nie 

bat firadów próżnycj, ale adym. ſpat ſmacznie, Udoway mie od 

(nów ofropnyd), od pokus ua jakiem mieyjcu i od nocnice ĆMY, 

albo omacnice, ad napaści niepryylacielffic), DD egnia i. powodzi, 
ro, nie śpi Pan, co mię firzese, oto, nie drzemie, ant Śpi, 

trówy firzeze Jzracla. Bądź to, D Boże, cieniem. moim po praz 

wóy. ręce mojéy, żeby: we bnie ffońce nie uderzyto na, mię, ani 

miefiąc w noc. Niech mię pilnują ſtrözowie święd tmot 1. Anjo= 
łowie twoi niech żataczają obóz ofoto mnie i wyrwą mię.  Uniok 
twóy Święty niech mię zaś obudji cafe prawego, jało. Eliaßa, 

Prorofa, gy: ſpat pod jałowcem: Jako Piotra, gdy. (paź między. 

fróżami w więżieniu. Niech mi ſie ufażą Anioipwie Święci we: 

Śnie, jako Józefowi i Medrcom od. wfdody ſlonca, obym poznał. 

że i ja jeftent w towarzyfiwie Aniołów święty, a gdy ma ,90- 

dzinka nadeydzie, day mi. zafnąć zbawiennie i odpoczywać ßezesli-. 

wie, w. Jezuſie Chryſtuſie, Manu moim,. Amen 

3) PD;ięfowanie za objawione ftowo Bose 
i wielebne Świgtości. 

O wierty, taffawy i- miłofierny Boje, dziekujes za tak wieliq: 
łafię, miłość i wierność, ttórąs nam nędznym 1 mizernym: Miz 

bziom połazał przez objawienie ffowa. twojego Świetego Dofliego,. 

i za uftawę tmoid) wielebnycy Świątośi. Dud) Panſti mówił 

vrzez Provoki, a (owa jego pochodzily przez żeyi ich. Przez, to 

flown. twoje bałeś fig nam. poznać, a w znajomości twojćy jeſt: 

żywot wieczny. zez to powolales nad bo fpołeczności Kosciota 
twojego Świętego: woja Święta Groaniclia jeſt też mocą Bożą 
fu zbawieniu. Każdemu wierzącemu,  Przez tę wzbubzag w nad. 
wiarę, dawaß Ducha świętego i dajeß nam opowiadać odpußczenie. 
grzechów : rzez tę doſtepujenty prawdziwep „ zywey pociechy. 
w fażbym. Eryyju i w gobzinę Śmierci: Przez tę ujpotojaf nape 
niefpofogne. fumienie: Przez. te rozweſelaß nage ferce (mutne 2 

Przez tę farmig buge nafe, jako prawdziwym <lebem niebiejfini: 

Wrzez tę nas czynig nowem fhworzeniem: Przez te yrzychodziß do 

nas i ſprawujeß fobie w nas mießkanie 2 Przez tę ſpramujeß ulżee 
nie w godzinę śmierci naßey, ze śmierci nie ſfoßtujemy na wietts 
drze; tę ośmiecaj bugę naße: Przez. te rzadziß. i- prowabzig nas: 

W powołaniu naßem i w Biegu zywota nagego catego, jako Po): 

bnią na drogach naßych i jako świecą. na. 8cießkach naßyh » aby. 
nogi noge nie zacmmiaty fię. Wd) Panie! by zakon twóy nie byt 
Łocbaniem mojim, dawnobym był zginął w utrapienin mos 
jem, © bylo mi ffowo twoje wefelem i radoscig ferta. mojego. 

Przez flowy Boże bywamg poświęceni, a na bufy i ciele blogo= 
flawient; dla tego, © Panie! kto ffomo tmoje odrzuca, ten. ciebie 
famego odrzucił ze wfyfifiem twojćm doczeſnem i wiecznem błogoz 

flawienfiwem, i żabną miarą blogoſlawienſtwa mieć nie może, ale 

wieczne przeflęchwo. Tak też niebo nie dawa rofy i ziemia mię 
roydawa rodzaju (wego, tak niebo jako żelazo, a ziemia jako miedź. 

ftawa fig i w niwecz ſie obraca praca wgyfifa. © Panic! byiętuję 

=
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tobie za ten zacny drogi (farb, albowiem zakon Panſki jeſt doffo- 
nały,  siawracający dupe, świadectwo Vańffie wierne, dawające 
mądrość nieumiejętnemu: Przykazania Dańffie ſa prawe, uweſe- 
lające ferce, Przykazania Panſkie czyſte, oswiecajace oczy: Bojażń 
Panſka“ czyfta, trwająca na wiefiz Sady Panſkie ſa“ prawdziwe, 
a przytem i fprawiebliwe, pożądliwge nad złoto i nad wiele nay= 
wybornieyfego złota, i flodfe nad miób i plaftr miobowy, fługa 
też twóy bywa oświecony przez nie, a kto id) przefirzega, odnoft 
gaptate wielką, Zdroy mądrości jeſt flowo Boga na wyfofości 
miefłującego, a Drogi jep fa przyfazania wieczne temu,  ftórzy 
flużą, oddawają pofiugi Świętemu, a ttórzy je miłują, te też 
Pan miłuje, Slowo Boże mówi: Jako Cedr na Libanie wys! 
wysgony jeftem, 1 jako Cyprys na górach ermońjtih : Wy: 
wysfonem, jako Paling w Gat, jako Fier; trojany w Jerychu , 
Jako oliwa wfpaniala: Jako cynamon i jako fitufa maści, 
jako Aira wyborna wydgtem wonność. Przyfiąpcież do mnie, 
ttórsy mię pragniecie, a najedscie fig owoców moich: Alboz 
wiem pamigtte moją jeſt nad miód flooga, a dziedzictwo moje 
ngd plafir mioou,. ktörzyby mię jedli, barozićy tatnęć beog, 
a ttórzyby mię pili, barozićy pragnąć będg. Tod wfiyfito 
przytazuje tfiega przymierza Boga naywyjfiego, to jeſt zaton, 
ftóry nam wydal XIoyjef, ttóry napetnia mgorością fiwoją 
rozum, jako Eufrates, a jako Jordan czafu jniwa, i jako 
Gibon czafu zbierania wina. Ten, Etdry był pierwgym, doz 
itongle go nie poznał, takze i ofiateczny nie doscignie go, bo 
nad morze obfitowało zrozumienie jego, a rada jego nad 
przepaść wielfg: Jeff jako przefop 3 rzeki i jako fłrugi, kt6- 
tymi wodę plynie do raju, a oto, przefop jego obraca ſie 
w rzetę, a rzefa jego obrace ſie w morze, albowiem oświeca 
nautę jako świtanie, a objaśnia ją, jako długi czas, nautę 
wylewa jako Proroctwo, a zoffawia jg czafom potomnym. 
a ten wielfi i drogi ffarb dziekuje tobie, Boge Dycze, Synu i 

uchu święty, wielce podywalony na wiefi, Amen ! 

4) D;iętczynienie za mifość Bożę i modlitwa 
O nie. 

‘Ud miłofierny, faffawy, ludzti i wdzięczny Boże, mifośnifu 
ludzi! bzięłujęć 3 gruntu ferca mojego za twoję wielfą niewymoz 
wna, oycowſkq, —— miłość, ftdras mig, miłościwy Boże 
iDycje, zawfe umiłował : Ryś mię w miłości twojey , jako 
w fercu twojém, piaftował: Ty zawße na mię pamiętaj, a nie 
zapominaj mię nigdy: Ty fig o mnie ftaraf, ſiyßyß modlitwę 
moje, liczyß łzy moje, widziß wefichnienia moje, znaj wßyſtkie 
ucijfi moje, boświadczaf fie ferca mojego, a dałeś i objawiłeś mi 
tat brogie, zacne obietnice faffi twojey pomocy, pociechy, odpus- 
ficzenia grzechów i żywota wiecznego. Darowales mi Syna two-= 
jego i dates mie przez jego wcielenie v twojćy łafce i miłości 
upewnić, przez jego Ewanieliq świętą uczyć i ciefyć, przez przy- 
Had jego droge i prawidlo żywota świętobliwego pokazales mi,
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przez jego ucierpienie i Śmierć, ob wiecznćy Śmierci wykupiles mię, 
przez zmartwychwſtanie jego 3 śmierci mię wyrwałeś, przez, jego 
do nieba wftąpienie ray otworzyłeś, a mieyſce nagotowates mi 
w niebie, Lys mię przez Ducha twojego Świętego oswiecit, poz 
święcił, pociefyt, umocnił, nauczył, ochłobził, i przez niego 
p bziecińftwie Bożem i wiecznem dziedzictwie upewnił. Nie tylfos 
mi wielfie dobrodzieyſtwa wyświadczył, ale fie też mnie fam da- 
rował 3 Synem twoim miłym i Duchem świętym. Jakoz ja fobie 
za tę wielfą miłość bofyć dzięfować mogę? Wiekßa jeſt niż niebo 
i ziemia: Wieczna jeſt, i nigdy nie uffawa: Niezmierna jeſt, 
wyißa nad niebiofa, ferfa nad ziemię, glebßa nad przepaść, 
dluzßa nad wſch9d od zachodu. Galo ſq niebiofa wyfotie nad giez 
mia, tat jeft utwierbzone miłofierbzie twoje nad tymi, ktörzy ſie 
ciebie boją. A jako Oaleto jeſt wfthdd od zadhodu, tak oalefo 
oddalifes 0d ſiebie przeffepfiwa nafe i maß litość nad nami, 
jako Gyciec nad oziattami fwoimi. © Danie! day mi ferce tatie, 
żebym nigby miłości twojćy nie zapominał, w niey chodzit, leżał, 
{pat i czuł, ſtal i obcował, żył i umierał, i w miłości twojey 
żaś zmartwychwfiał, i w nicy wiecznie żył,  Ulbowien miłość _ 
twoja jeſt żywot wieczny i wieczne obpoczynienie, a żywot wieczny 
nic infiego nie jeſt, jedno twoja miłość wieczna. Ach nie day jey 
nigdy. w fercu mojem zgafnąć, ale zawße rozferzać fie, aby w dußy 
mojey nic więcćy nie było, świeciło ſie, żyło, lfnęło ſie nad mi- 
łość twoję, abym 3 miłości łzy wylewał moje, jako ona wielfa 
grzefnica, i ciebie 3 rapością Do domu ferca mojego pezypimował, 
jato Zacheuß. Ach, tyś nigdy nifim nie gardził, miłośnifu ludzi, 

' nie garbź też mną. Niegodzienemci tego, że cię miłuję, albo że ja 
pd ciebie bywam miłowany, ja nedzny robaf; ale uczyń mię ty 
przez, miłość twoję godnym,  Dbwróć ferce moje od wßyſtkiey 
miłości rzeczy ſiworzonyc< ku fobie, abyś ty jedynie moją byt 
miłością, moją radością, mojq nadzieją, moją mocą, moją Świaz 
tloscia, mojćm zbawieniem, moim żywotem, moim lefarzem, moim 
pofarniem, moim napojem, moim pafterzem, moją obroną, moją 
mocą, moim ffarbem i wiecznóm bogactwem. DO mnie blogoflas 
wionego, gdy w fwojćy zoſtawam miłości,  ttórąś mię ty umiło= 
wał! © mnie świętego, gby ciebie zawße miłuję! O mnie niez 
ßezeſnego , gdy 3 twojey wypadam milości, tak tracę moje doz 

- bro naywyżfe i przychodzę 3 Światłości bo cienmosci, 3 Żywota 
do śmierci wieczney. D ty czyſta Boffa miłości, zapal ferce moje,. 
bŚwieć rozum moby, poswige moje wolą, rogwefel moje pamięć i 
stacy mię 3 tobą wiecznie, Amen! 

5) 6 miłość chryfiufową. 

Ach móy Panie Jezufie Chryfiufte, nayjzacnieyBy miłośnifu 
Dupe mojćy, użycz mi łajfi twojty, abym cię zaś 3 ferca miłował 
i bo ciebie reff: Naymileyßy Panie Jezuſie , niech w fercu 
miojem nie infiego nie czuję, jeno twoję miłość, wyimiy 3 ferca 
mojego wfyftfo, co twoją nie jeſt miłością, , albowiem w mem 
fer nic inBego mieć nie chcę mad twoje miłość, dh, jak łago= 
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dna, mbzięcjna i flodfa jeſt miłość twoja, a jakie odbpoczynienie 
forawuje bufy mojcy! Co za roſkoß czyni fercu mojemu! DO nied 
nic infego nie myśle, wibzę, żądam, czuję, tylo miłość twoję, 

albowiem ona wßyſtkiem jeſt, ma wßyſtko, zawiera w fobie wßy2 
fifo, pryewyifa wgyfifo. Ach ten (farb zacny życzę mieć w fobie 
wiecznie. Day bym ją miat na pilney pieczy, we Dnie i w nocy, 
i ten ffarb pilnie a wiernie zżadowywał, on fig ſtaral, on ſie 
modlit; albowiem jeſt ſmakiem żywota wicegnego,  przedfiontient : 
raju. Uh móy miłośniłu, tyś bla mojóy miłości zraniony, zrań 
bufę moje miłością twoją. Ach, krew twoja droga z wielficy 
milości wylana, jeft taf zacna i tak przenifająca, ge i ferce faz 

mienne zmięfczyć może. Ach, niechze ta frew twoja moje przenie 
Enie ferce, aby i miłość twoja ferce moje przenićnęła, bo miłość 
twoja jeſt w Envi twojćy. O gdyby ſie ferce moje otworzyło Eu 

mlaniu w ſie twoje flodtic i zacne Trople frwie, ktöre w fwoim . 
boju Śmierci na ziemię padały. Oby ſie zrödla oczu mych otwo» 

rzyly, a (zy ob miłości gorące wylewaty, a iżebym za tobą 3 plas 

czem taf długo chobził, jako Dziecię, abys do mnie przyfedi, na 

ramiona mię ſwoje wziął, ſiebie bał mi ſkoßtowac i ze mina fie 
złączył przez budporone, niebieffie poślubienie, ażbym fig 3 tobą 

jednóm jercem, jednym buchem i ciałem ſtal. Ach pociągniy mie 

a foba, a pobieżę. O gdybym cię mógł całować w fercu moje 

4.4 twoich uſt ftobficy użyć pociechy! Ich moja pociecho, moja 

moch, móy żyrsocie, moja światłości, móy ffarbie, moje zbawie= 

nie, moje nayzacnieyße dobro, moja miłości, ziednocz mię 3 foba; 

albowiem wßyſtko, co oprócz ciebie mam i bez ciebie, jeſt meta 

i żółcią, nębzą i żałością, niepofojem i troffą; ale tyś jeſt dupe 

mojey jedynym pofojem, odpoczynieniem i radością. Dla tego 

bay mi, aby woja droga i przójemna miłość zawße 1 wiecznie 

we mnie świecifa fig. Ach, nied) święty ogień twojey wdzieczney 

mifogci mnie cale zapali, ogień Świętobliwości, ogień radości, 
cihy, przyjemny płomień ognifty, nie mający w fobie zadney 

prace, fiarania i tęffności, wbzięczna wonność mości twojey 

niech mi oopoczynienie fprawi, drogi niebiejfi balzam niech. znięfczy 

i wiecjy ferce moje, abym tty Toftowney, wonności pomazania 

twojego bez przeffoby fułał, Wd), nayślicznicygy Mitosniku 

czegożbym w miłości twojey nie miał mieć? wgać jeſt moją pafą, 

obfitością meig, moim pofarmem i napojem moim, chlebem niebie= 

ffim moim, ftobkiernr winent mojćm, radością moją, pofojent nioim, 

fpofoynem odpoczynieniem nojóm, gywotem moim, światłością moja, 

zbawieniem mojent, bogachvem mojem, roffofia moją, chwałą moją, 

pzdobą moja, odyedoftmern mojent, ffawą moją. Uc, miłość 

. twoję utracimßy, cóż tedy mam? Syalim nie nagim, mizernym, 

biednym t ubogim? Wey niechże ga tobą płaczę i ciebie ze zam 

fufant, jafo wielfa ona grzeßnica, a miech nie przeſtawam  ażbyme 

cię znalazł, glbowiemeś mię wiecznę umiłował miłością, Ola 
tegoś mi ufławicznie mifofierdsie połazował. . Ah niech mię 

miłość twoja zawfe prorabzi, aby we ranie zofiawała i nawtóciła 

mie, Fiedy fig blqfam, aby mig w niewiabomości mojćy nauczała,
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aby moją madroscia była w głuyftwie mojém, aby mię nawraz 
cała, gdy grzeję, aby mię trzymała, gd» fie pofyfam, aby mię 
podnofiła, gdy upadam, aby mię ciegyła, gdym fmutny, aby 
mię gimacniała, gdym fłaby, aby kurzacy fie len wiary mojey 
rozoniueała, gdy zgafnąć chee, aby mię przyjęła, gdy umrę, t 
mię wiecznie przy fobie zachowała, Amen! 

6) m;iętczynienie 3a wieczne w Ebryffufie 
wybranie. 

Ah mifofierny, łaffawy, bobrotliwy Boże, tyś bogactwo 
łaffi twojey w Synu twoim umiłowanym, Jezuſie Chryftufte, tak 
foodrobliwie, tak obficie, taf boynie i fowicie miębzy nas ubogie, 
niegodne, firacpne i potępione lubzie rozbał, uprzedziwfy zajlugę 
nafe, umiłowałes nas w umifpwanym Synu twoim, przed żałoz 
genient Świata, mifofierdsie twoje jeſt nad wßyſtkimi ludźmi rozfiez 
rżone, nie eee aby kto zaginął, ale aby ſie kazdy do potuty 
narorócił, a żył. Chceß, aby wpyfcy lubzie byli zbawieni i tu 
znajomości prawdy przyśli. Dla tegoś Syna (wego miłego 
Światu darował i objawił, a w fwojent wiecznem 3 łaffi wybraz 
niu poftanowit, tych wßyſtkich, ktörzy w niego uwierzą, zbawić. 
Dla tegoś go bał za grzechy świata i na niego, jako na Bożego 
baranta niewinnego i jedyną ofiarę ubłagania za wfiyftfie grzechy 
naße włożył, aby je zgłabził, uprzątnął i zniofi, i swiat pojednał, 
Dla tego jeſt ublaganiem za grzehy wfyfifiego świata i przyßedt 
żbawić i fufac, co było zginęło. Mug byli wgyfcy lubzie zginęli, 
bla tego wßyſtkie przyßedt zbawić lubzie.  Gtąbeś bar, wierny: 
Boje, Ewanielia wfyfifim narodom opowiadać, a Syn twóy 
mity powołał wßyſtkich do fiebie, ttórzy fa fprawowani i obciąz 
żeni, aby int odpvczynienie fprawił, Dbiecales też w nas przez 
ffowo twoje wiarę wzbudzić; albowiem flown kwoje nie ma fie do 
ciebie próżno wracać, ale to wfyfifo uczynić, na cos je pofłał, 
i uczyniłeś je mocą Bożą fu ufprawiedliwieniu i zbawieniu fagdez 
mu wierzącemu, ślubiłes też wierne poświęcić w miłości i zadhos 
wać w wierze aż bo fońca, tat, że twoich owieczeć 3 rak twoich 
wydrzec nift nie ma, a ize dobrą fprawę, ktöras w nas zaczął, 
bofonad chtef aż bo dnia Jezuſa Chryſtuſa.  Obiecałeś też twoim 
wiernym łaffawą obronę twoję przeciw diablu i światu, i taf 
pociefne pieczęci Tafti twojey do flowa twojego przywiefifeś, zwla- 
ßcza wielebną Ewiątość Chrztu Świętego 1 Wieczerzy Panſkiey, 
adySmy p fafce twojey nie wątpili, Za te wielią miłosć, poz 
wßechne wykupienie i zapłatę za wßyſtkie grzechy nafie, za powßes 
cone powofanie i za moc flowa twojego Bożego i Ducha świętego, 
ftóry w nas wiarę fprawuje, ponieważ wiara twoją jeſt fprawą 
i zadhowanie w wierze, za pociefing obietnicę twozey tafli wieczney, 
ktöra OD nas nigdy pdfiqpić nie ma, choćby ſie góry porupyły i 
pagörki sachwialy, taf też za pociefine pieczęci Świętych i wiele- 
dnych Swigtosci albo Satrameniów, bziętujęć ſerdecznie, profac, 
abyś mię raczył przy tem zachować, od ciezkich pofuś bronić i 
tere mojemu Dac fig gruntować na niewpimvwug twoje powpedną 
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miłość, na powfiedhną Zbawiciela mojego zaffugę,, na powßechne 
obietnice, pomołanie i pociechę przewielebuych Ewiątości, kts- 
ryches mię też dobrodsieyfiw uczeftnifiem 3 laſki uczynił, przez co 
pożnawam, zem bziecięciem twojem w Chryftufie, przed zaloze= 
nien świata, z ſamey łaffi wybranym i do dziecinſtwa jporząz 
dzonym przez mojego Pana Jezuſa Chryfiufa, w ktörymes mię 
umiłował i Duchem świętym zapieczetowal,  Użycz też, abym 
świętym i bez nagany był w miłości, fu chwale ſlawney łaffi 
fwojey, i utwierdz ferce moje webług obietnice twojćy, abym był 
upewniony, iże mię ani Śmierć, ani żywot, ani żadne feworzenie 
pbłączyć nie może ob miłości twojcy, ftóra jeſt w Jezuſie Chrys 
fiufie, Panu moim, men! 

7) Dzięfowenie 3a fiworszenie, opatrzność i Boſkie 
rządzenie, 

_ Whechmogacy , miłofierny Boże, Stworzycielu i Obrońco 
nieba i ziemie! dziekuje tobie ferdeeznie, izes mię 3 miłości na 
fwoje wyobrażenie ftworzyć ku czci, chwale i fławie twojey, i Dałeś 
mi zdrowe ciało człowiecze i duße rozumną. Ach móy Danie i 
Boże! jak pięfnie, przyftoynie, świętobliwie i fprawiebliwie ſtwo= 
rzyłeś człowiefa na początfu na wyobrażenie ſwoje, duße jego 
pięfną światłością wfyfifidh cnot twoich Boffich napelnił, rozum 
jego dojfonata twoją znajomością ozdobił, wolą jego doffonałćn 
poffugeńftwem, ferce jego boffonałą miłością i fprawiedliwością, 
owßem, calego człowieła na dußy i na ciele doffonałą Świętobli= 
wością udarowal i ozdobiłeś, aby twoim tościołem, twojem 
miegłaniem, twoją ftolica, twoim domem być miał na wiefi: 
Orwfient, jak fforo człowieł tatą chwale Bożą przez grzech utracił, 
obnowiłeś go zafię na to wyobrażenie ſwoje w Synu twoin foz 
danym, przez Ducha twojego świętego i przez nomenarobzenie w 
wierze, przez ffowo Boże i przez wielebne Świątości. Tobie niech 
bedzie za to wiecznie chwata, a bzięfa za te laſke wielfą, za 
fiworzenie, odrodzenie i odnowienie w Duchu Świętym, albowiem 
toc ją mnie mocnymi i trwałymi gruntami twojćy wielfićcy miłości, 
ponieważ w ſprawie wfechmocnćy ftworzenia ręce twoje, cont jeſt, 
zewßad wykßtaltowaly mię, ffórą i cialem przyoblofłeś mię, a 
fościami i żyłami pofpinałeś mię, Żywotem i miłofierdziem daroz 
wales mie, a opatrzność twoja ftrzegła bucha mego. Wſpomniy, 
profę, anie, iż mię ręce twoje uczyniły, zes mię jako glinę 
ulepit, a w prod) mię zaś obrócig, ty zaiſte w mocy maß nerfi 
moje, ofryles mię w żywocie matki mojey. - Wyſtawiam cię dla 
tego, że ſie zdumiewam firafnym i dziwnym (prawom twoim, 
a dußa moja zna je wybornie. Nie zataiła fie żabna tość moja 
przeb tobą, <ociam był uczyniony w ffrytości i mifternie złożony 
w nifiościach ziemie: Nievofkonaly plod ciała mego widziały oczy 
twoje, w Fftegi twoje wfyfifie członfi moje wpifane fa i dni, 
w ttórych tftałtowane były, gdy jefcze Żadnego nie było.  Prze- 
toż, o jako Orogie ſ3 u mnie myśli twoje, © Boże! o jako id 
jefi wielta liczba! jeżlibym je chciał zliczyć, nad piafek rozmno= 
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żyly fie, ocuceli fig, jegczem ci ja 3tobg. Udy dobrotlimy Boje! 

jaf wieleś mnie fu dobremu rzeczy zacnych feworzy ? Swiete 

Anioly za firóże ciała i duchami uffugującymi uczyniłeś, flońce 

mnie świeci, wiatr dawa mi oddech, ogień mię grzeje, woda naz 

pawa i oczyścia mię, ziemia zieleni ſie i fwitnie mi i wydawa mi 

rozmaite pofarmy, lekarſtwa, odzienie i rozmaite uciechy i niemaß 

żadnóy rzeczy ftworzonćy taf marnéy i pobłey, ttóraby nie Ctwo- 

rzyciela i mądrość jego, a opatezność pofazowała: Mie może też 

ani jeden wróbel 3 dachu na ziemię (paść bez woli twojćy, tem 

mniey może czlowiek zaginąć, albowiem ty zachowywaj 1 zatrzyz 

mywaß wßyſtkie rzeczy flomem mocy fwojcy, ty rzadziß wßyſikiem, 

ftaraf fie o wgyfifo, a ofobliwie o czlowiefa, ttóry w tobie żyje 

i rucha fie, dla tego żaden włoś 3 głowy nafćy bez woli twojey 

fpaść nie moze: Bo jako gwiazdy liczyß i 3 imienia mianujep je, 

jako tobie nie tayno, miele jeſt piajlu w morzu, wiele Fropli 

w deßczu, wiele dni Świata być mają? Takies też dni żywota 

mojego, a co fażby Dzień za utrapienie i Frzyz 3 foba przonofi, 

policzył i obimierzył, obiecałeś też ze mną być, w moim trzyżu 

i nedzy przy mnie flac, mnie wyrwąć i uwielbić mię. dobie 

cześć, chwałę i dzieki czynię za whyſtkie dobrodzieyſtwa twoje. 

Chwalcie Pana niebiofa i ziemio, Aniołowie i lubzie, fłońce, mies 

fiącu i wßyſtkie jafne gwiazby, ogniu, wodo, gwałtowne wiatry, 

ftóre wyfonywacie roztazanie jego, gory i wßyſtkie pagórti i 

brzewa rodzayne wßyſtkie, wßyſtkie ptafowo pod niebem, wßyſtkie 

zwierzęta w leſie i na polu, Frolowie, ffiaieta, młobzieńcy i 

panny, ſtarzy i młodzi, chwalcie imię Panſtie, Halleluja! 

8), Dsiętczynienie 3a bfogoffawione wcielenie 

i narodzenie nafego Pang Jezufa Chryftufa. — 

D błogoffawiony, faffawy i miłościwy Synu Boży, Jezuſie 

Chryſtuſie, wierny Miłośniłu narodu lubztiego, tobie bąbź wieczna 

cześć, chwała i bzięfa za twoje błogofławione wcielenie i narobze 

nie i za śwoje wielfą miłość i łaffawość, zes nafe ciało na fie 

wziął I bratem ſie naßym fiaf, i nas wßyſtkie taf wielce uczcił, 

żeśmy fic przez ciebie fynami Bożymi i Bożym narodem fiali. 

D wielfi Krolu, Panie Panów, naywyżfy, naymocnieyfy, nayz 

ee naybogatfy Panic, przeczzes fobie poślubił podłą, 

aba, nębjną, ubogą naturę lubztą, jak wielce wywyżfyłeś ją 

przenioſkßy i pofabziw$y ją w jedności ofoby fwojey na tron i 

w rade przenayówiętgóy Boſkiey Troyce, tak, żeś prawbziwy Bog 

t człowief, wtóra ofoba w Aroycy świętey: Przyjąłes na ſie ciało 

i dupe człowieczą, abyś nas na dufy i na ciele wfpomógł i zbaz 

wil, Czlowiecze przprodzenie było cale przez grzech zepfowane, ale 

ptD, w tobie jeſt oczypezone i poświęcone: Było przetlęte, a ofp, 

w tobie jeſt taf wielce bfogofławione: © blogoffawiony owocu 

zywota Panienffiego , błogojławiony Pana, w ttórynr wfyfttie 

narody ziemie błogofławione bgsbająż, Czlowiecze przyrobzenie byfo 

pb Boga oderwane, ale pty „0, Wie jak wielce jeſt 3 Bogiem 

złączone!  Przyrobzenie estat 4 od, Fatana zelżone, a oto, 
K 
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jaf wielce jeſt w tobie uwielbione! Bylo pod gniewem Bożym, 
"oto, jak wielce jeſt w tobie umiłowane! Ach! jakozby ſie a4 
na nas miał gniewać? Jakozby nafyn mógł być nieprzyjacielem 
Jakozby nas mógł zagubić, ktörzy jeftesmy ciałem i trwią jego? 
Zaden nigdy ciała (wojego nie miał w nienawiód. Gdyby Bs 
byt nieprzyjacielem ludzi, nie bytby fie Syn Boży człowiefiem ſtal, 
Sato teby zwiąffa, przez ftórą Boſkq 3 człowieczą natura nierpze 
bzielnie tak jeſt złączona, ze na wiefi nie może być rozwiązana, 
taf też uczynił Bóg 3 nami przez wcielenie Syna fivego miłego, 
wieczne przymierze, wieczną przyjażń, wieczną miłość, wieczne 
powinowactwo, wieczne złączenie, wieczne ubfaganie , wieczne 
Dziecinſtwo, wieczne braterftwo, wieczny połóy między Bogiem i 
człowiekiem. Przetos ty wieczny Synu Boży i człowieczy jeſt 
Posrednifiem nafym, przyjawfy w jedności pfoby człowiecze przys 
rodzenie, abys między nami i Bogiem był Posrednifiem, Boga 
ublagac, nafę potrzebę uznać i cieffyć nas mógł, Ach, tys ſama 
„miłością, famą łafią, fama pociechą! Tys prawdziwą swiatlo- 
ścią, ftóra nas pówieca, prawą drogą, ftóra nas do Dyca proz 
wadzi, wieczną prawdą, ktöra nas naucza, ~ wiecznym zywotem, 
łtóry nas obzywia, wieczną miłością, przez Ftórą do nas milość 
Boża przychodzi, ze. wßyſtkimi kaſti (farbami, wieczną ſprawiedliz 
wością w zaſludze twojey, przez ktörq zbawieni bywamy, nafym 
wiecznym naywyż$ym Kaplanem, tióry nam błogoffawi, ftóry fig 
ga nami modli, ttóry famego ſiebie za nas ofiarował ofiarą 3a 
grzech, pfiarą za wyftępeł, fiara fpofoyną, Boffonałą zapłatą i 
bofycuczynieniem za grzechy nafe, równym, owßem, opływającyn 
łupem za nafe nieprawości: Ubysmy żyć mogli, fiat ſie fant żywot 
czlowiekiem, abyśmy oświeceni byli, fiała ſie światfość człowiefiem, 
abysmy pociechę w naßey biedzie mieli, wypłynęła ſtudnica wßyſtkiey 
"pociechy 3 nieba na ten nędzny padok płaczu, abyśmy ſie dziatkami 
Bożymi ſtali, ſtal ſie Syn Bozy człowiefiem, abyśmy zbawieni 
byli, ſamo zbawienie ſtalo ſig czlowiekiem. ' Ach! jak przyjemny 
jeſtes 3 twoją przytomnością i fpolecznością, jak pięfnyś w pos 
ſtaci twojćy, jak wdzieczny w jeftach, jak ludzki w mowie twojey, 
o naypiętnieyjy miębzy fynami lubzfimi! ch móy Vrzyjacielu! 
przyidz Do mnie bo (erca mojego, mióy Bracie, nie gardz mną, 
móy Wilosnifu, nie odftepuy odemnie, msy Oblubieńcze oblap 
mię pocałowaniem kaſfawem, móy Rochanfu ferdeczny zjednocz fie 
ge mną, Miilości moja zamkniy mię w ferce twoje i zoſtaw mie 
w niem wiecznie: Moja XNifości lata fie Głowietiem, moją 
Xllilości jeſt utrzysowana i umarła za mnie, aby mię imvot 
jego i śtnierć p miłości jego upewnily, 3 nim zjednoczyły, abym 
w miłości jego żył i umierał, pdpoczynienie, połóg, pociechę, 
befpieczność t zbawienie wieczne mieć mógł, Amen! 

9) Wziętczynienie 3a Chrzeſt święty i prośba 
o święty nowy Żywot. 

Ach Panie Jezuſie Chryſtuſie, ktörys, pvczakfiem, Srodficm i 
fońcem zbawienia nafiego, a wielebną Ewiątość chrztu gwiętego 
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uftawiłeś, jafos w uczynku odfuptenia ją wyraził, gdy 3 boku 
twego przebitego woda i frew wypłynęła. Stad Jan ©. pipes 
Trzey (3, ttórzy świadczą na ziemi, Dudy, i woda, i Frew, 
a, ct trzey fu jedonemu fa.  Utivierdsiles i poswigcites też tę 
€wiątość przez twóy włafny Chrzeſt w Jordanie, jako przez tmóy 
wlaſny przykład. Dziekuje tobie ferdecgnie, zes mię przez tę 
€wiątosć w twóy święty Kosciol chrześciańjfi wfczepił i mię 
przezeń bo fpołeczności wAyfitich twoich niebieffich i wiecznych bóbr 
pojabzł, ktöryches przez gorzkie twoje umęczenie i śmierć ofrutną 
nabył, omył i oczyściłeś mię przezeń od ftrapnego jadu i tredu 
grzehu przyrodzonego, wfyfifie grzehy moje, Długi i nieprawości 
3 łaffi obpuścileś, oczySciwßy mię przez fąpiel moby w ffowie, 
a wbyfifie przeſtepſtiwa moje zgłabziłeś, ze ani jedna nie zoftała, 
ftóraby mię potepic mogła, taf, iż jug żadnego niema potępienia 
tym, Fidrsy fa w Chryftufte Segufte: Wybawiles mię też, ponies 
waż mi grzechy ſq odpußczone, 3 Śmierci wieczney, a od tęjfnice, 
bojażni t ftrachu Smierci doczeſney, i od mocy Diabła uwolniłeś, 
ponieważeś mię w ſiebie wprawił i członkiem ciała twego ducho- 
wnego uczynił, do twojego Krolefiwa laſki przejabził, 3 fobą - 
zjednoczyć i wiecznie poślubi, A ponieważem ſie przez Chryeft 
w ciebie oblokt, tedy fwojem całćm świętem poflugeńftwem, zaſlugq,> 
fprawiedliwością, świętobliwością, niewinnością, jako fata zbawienia 
i ſukniq fyrawiebliwości jeftem przyobziany: Tys mię obrobził i 
obnowił przez tąpiel odrodzenia i odnowienia w Duchu świętym, 
3 grzeßnika uczyniles fprawiebliwego, ponieważem w śmierć twoję 
pchrzenny i pwocu Śmierci twojcy ucgefinifient fiatem fig, a w twoje 
poflufieńfhwo 4 zafługę wfczepiony jeftem, a taf 3 ubogiego, nes 
bznego,. firaconego fyna Bogen bziecięciem uczyniony „. Duchem 
świętym, ttóry jeſt: Duchem bziecińftwa, obdarowany, przez Etóz 
rego wolamy: Abba, to jeſt, miły Gycze! Przyjales mie też 
w twoje wieczne laffi przymierze i pbowiazales mi fig przez twoje 
pbietnicę, Oycem na wiefi być. Darowales mi też prawo przy= 
ſpoſobienia za Dziecię, zwlaßcza, wieczne niebiejfie bziebzichwo i 
zbawienie. | Krotko. mówiąc: Darowales mi we Chrzcie świętym 
naywiętfe dobro, Syna twojego miłego, ze wpyfifiemi dobrodgiey= 
ſtwami jego: Dan Jezus jeſt moim ze wßyſikiem, co jeft i ma. 
G55 mi tedy grzech uczynić może? Oto, Ehryftus moją jeſt fpras 
wiebłimością, Cuz mi śmierć płobzić może? ponieważ Chryftus 
geſt żywotem moim, C33 mi Diabeł uczyni? Chryſius jeſt mocq 
*zwycieſtwem mojem. Coz mi świat uczyni? Chryſtus go zwy- 

diezyl. I vwßem, móy Pan Chryſtus już mię zbawił i całe mi 
gbawienie we Chrzcie świętym darował, dla tego cierpliwie chwały 
naftępująciy oczefawam, Cóż mi ubsjtwo, bieba, trzyż, przesla- 
Dowamie, w;garba fifobzić mają? ponieważem już jeſt zbawionym, 
Dobra loffi otrzymalem whyfttie w Jezuſie i 3 Sezufem i oczeła= 
wam bóbr chwały. U ponieważem już 3 tobą, o móy Danie 
Jezuſie Chryftufie, przez Chrzeſt umarl i pogrzebiony jeſt, wſpo- 
nmióżąc mię, ponieważ jeßcze w ciele żyję, abym wedlug ciała nie 
dvi, ale „zeby Chrzeſt móy cobzień we mnie ffutecgny byt i fprae 
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wował ciała umartwienie, żebym codzień 3 tobą przez ferbeczną 
ffruchę i połutę umierał; albowiem kto codziennie 3 tobą umiera, 
ten zawße ma w tobie nowy począteć żywota fmojego. A izem 
w ciebie, pv móy Panic i Boże, wfezepiony jako fezep w drzewo 
żywota, Dayze mi też w tobie, jako latorośli w zywey macicy, 
owoc przynofić, nie owoce flarego Adama, ale nowego człowiefa, 
nowego fiworzenia, owoce Ducha, a izebym Fagdodziennie uważał, 
żem tu nowemu gywotowi ochrzeony: Owßem, żem ſie w ciebie 
obloff, jafo w dar wieczny fprawiedliwości i zbawienia i jako 
w nowy żywot, przez ftóry ty we mnie, a ja w tobie żyć i 302 
ftawać mogę wiecznie. Tak też żebym nie zapominał nigdy przyz 
mierza, ftóreś ze mną uczynił, onego nie łamał, ani go ſie nie 
zapierał, ani fercem, ani ufty, ani bezbożnym żywotem, ale ſie 
niem zawße ciefyf i w nićm fig rabdował, i nań ſie we wßyſtkiem 
pofufeniu bejpiecznie ſpußczak, a w temże przymierzu, tore wies 
czne, pewne i mocne jeſt, wiecznie zoſtawac i zbawionym być mógł, 
Almen! 

10) PDziętczynienie za poffanowienie i fporzędzenie 
Wieczerzy Panfkiey t prośbg o godne przygotowas 

nie, a zbawienne usywanie. 

D łaffawy, miłościwy, dobrotliwy a przyjemny Panie Jezuſie 
Ghryftufte, jakas nam wielkq miłość przez uftawę ABieczerzy Dasz 
{fidy wyświadczyf, ze nas twojem świętem ciałem i krwig karmiß 
i napawaj! Coz może być mówiono pocießnieyßego nad to. hwoje 
flowo: Ato je ciało moje i pije Frew moje, we mnie miefita, 
a Ig w nim. Coz wzdy jeſt pocießnieyßego nad to, w Chry= 
fiufie być? Coz jeft przyjemnieyßego nad to, że ty w nas zoftas 
waj? Gdy my w tobie zofławamy, a ty w nas, cóż nam może 
Diabeł albo Śmierć ßkodzic? Widycesmy w tobie vd wfego nies 
-niefcześcia befpieczni, Ach móy Panie i Boże, cozem ja jeſt, ze 
mi famego ſiebie za pofarm i napóy dajeß? Ja ziemia i popiół 
jeftem, $mierbzące naczynie, a ty fładziej we mnie tak brogi ſkarb. 
Przezto pozżnawam twoję wielią miłość, ige mi wielfi zadatek mie 
łości twojep dawäß, nab ktöry Żaden inny wiekßy być nie może, 
ani na niebie, ani na ziemi. abatef bucha dałeś mi, przezco 
poznawam, żem Dziecięciem Bozem z ale w Wieczerzy Panſkiey 
Dawah mi ciało twoje i Frew twoję, przezco poznawam, izes 
bratem moim, ciałem mojem i trwią moja. D jak zacnego i 
wielfiego wyfupienia mojego, dawaj mi swiadfa w tey swietey 
twojcy wieczerzy, zwłafcza Frew twoję, ktöra na ziemi świadczy 
D nafóm wyfupieniu. Albowiem chociaż Duch święty też jeſt 
twoim świabfienz w fercad) napych, przeciez nam jegcze jednego 
nafego wytupienia chciał dać świadfa i pieczęć, zwlaßcza trem 
twoje, Etóra też Świadczy i woła w fercu najem.  Wrzezcoś chciał 
wierze naßey fłabey dopomodz i dogodzić. Albowiem, chociaż nas 
flown tmoje ffutecznie w wierze ubwierbza, przecię bywa pociecha 
tem ffutecynieyfa, kiedy to flown flyfemy: To jeft ciafo moje 
38 was wydąne: Toc jeſt Frew moja, ża was wylaiia, ne 
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odopufczenie grzechów. Dla tego, o ferce moje, wrzeczże fie 
fmęcig, przeczze fie lęfaf, przeczze fie Śmierci i potępienia boiß ? 
ABżbyć oto. twoy Wan i Zbawiciel za ciebie umarł i dawa fobie na 
żabateł wyfupienia twojego ſwoje święte ciało i krew, i na zada= 
ter ſwojey ſerdecznöy miłości i zjednoczenia 3 toba, że cię, ani 
śmierć, ani żywot od niego odłączyć nie ma. Ych mó Danie 
i Boże! naucz mię uważać, jak półornem fercem ten brogi ffaro 
przdjąć mam. Mch ja nieczyfty przyftępuję do ftudnice wßelkiey 
czyftości, ja nedzny i ubogi przychodzę do bogatego, ja grzcz 
pnie do ſtudnie łajfi, ja chorujący przychvdze do Iefarza prawdzie 
wego, ja łałnący i pragnący do prawdziwego chleba niebieffiego 
i fiudnie żywota: Recz ty, o Nayswietßy, przydobzij do grze= 
fnifa. © Ktöz o taficy miłości cudowney (luchaf, że Pan nad 
Dany do żebrała ubogiego przychodzi, owfem, że taki ubogi 
nędzny człowieć Vana nieba i ziemie za włafność ſwoje ma mieć, 
ga połarm i napóy niebieffi? Woh nie bayże mi tey miłości nigdy 
zapominać, day mi zawße mętę i śmierć twoję uważać, aby dupa 
moja przez to nafarmiona i napojona była duchownym i niebiez 
ſtim fpofobem, ku Żywotowi wiecznemu; albowiem w twojcy 
śmierci i męce znaybuje ſie to wßyſtko, co dußy odbpoczynienie 
fprawuje i czego ona łafnie i pragnie, Ach przygotóg ferce moje 
przez wiarę, przez prawdziwą pofutę, miłość i poforę, fu przyi- 
mowaniu tak wielfiego ffarbu. Saki pięfny namiot i kosciok 
przygotował Moyzeß i Salomo ubłagalni. Ach przyozdobze duße 
moje światłością naboznosci, złotem i glańcem wiary, . pięfnymi. 
Fobiercami miłości i pofory, korona nadzieje: Rozmuoz i utwierbź 
we mnie dary duchowne, albowiem przezcóż wiara moja może być 
lepiey zmoeniona, jak gdy mi odpufczenie grzechów przez krew 
chryfiufowe zapieczętowane i do ferca zapifane bywa? Jakoz może 
miłość Boga i bliźniego być lepiey rozmnożona, tylfp, gby mię 
moy Pan Jezus przez ciało ſwoje i frew 3 fobą i ze w$yfifimi 
wierzącymi złącza i jebno ciało 3 nas czyni? Jakoz mozeß moje 
nabzieję, 0 miły Panie, lepićy uńwierdzać i umociić, jedno, że 
mię nieśmiertelnym pofarmem do żywota wiecznego karmiß. Ach 
moy Danie i Boge, prope cię połornie, ponieważeś ſie mojem 
ciałem i trwią ftał, niechże też wfyftfo, co fie tobie podoba, 
miluje, nied) wola twoja moją wolą bębzie, a co tobie jeſt przez 
(wego, niec) mnie też jeſt przechwnością, moje ciałb i Frew jeft 
Hoje ciato i trem, a twoje cialo i krew jeſt moje ciało i fred ; 
2 tego, nie bay mi go do grzechu śle używać, ale jedynie tobie 

na chwałę i upodobanie, Niech fie też napotćm ochotnieyßym i 
mocnleyßym przez moc ciała i Envie śwojćy ſtane ku znogewiu 
trzyóa mojego, cierpliwym niech będę w utrapieniu, pokornym 
w w3gardzie, cichym w obrażeniu, gorliwym i trwałym w milości, 
nabognynt w mwblińwie, abym ſkutek twojego ciała i frwie w aye 
Mocie moim i omoe wytupienia twojego w mierze mojey obficie fie 
wybawający, zawße. mieć mógł, Amen! 

16] 
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41) Mfoolitwa przed używaniem Wieczerzy 
Panſkiey. 

D Panie Jezuſie Chryſtuſie, Paſterzu móy i Biſkupie duße 
mojey wierny, ttóryś ryeft: Jamci jeſt on chleb sywota, kto 
do mnie przychodzi, tałnęć nie będzie, a tto wierzy w mie, 
nigdy pragnąć nie będzie, oto, przychobzę do ciebie, profiąc cię 
pofornie, abyś mię przez wiarę zywq przygotował, abym Wie- 
czerzy tey świętćy niebiejficy godnym gościem mógł być znaleziony : 
Poftaw mię dziś na pafy twey zielonćy i prowadź mię do wód 
cichych żywota zbawiemiego: Pofil dupe moję, a prowadź mię 
ściepfami fprawiedliwości dla imienia fwego. Uczyn mię godnym 
ftolu twego, a niech opływa fubel móy miłością i łajfą twoją. 
Sa uboga owieczła przychodzę do pafewifka twojego, do chleba 
aywota, do ftudnie zywey. Ach prawdziwy wdzięczny chlebie nies 
bieffi, wzbudz we mnie duchowne fafnienie i pragnienie święte, 
abym za tobą Frzyczal , jako jeleń krzyczy do ftrumicnidw wób. 
A nadewßyſiko day mi prawdziwy ſerdeczny zal za grzechy moje, 
włóż na mnie tobie ſie pobobającą ßate wejelną wiary i Dufności, 
abym ſie w nicy chwycił zafługi tey święty i one zachował i 
pfrzymał, i tak godnym gościem zoſtawak. Day mi ferce poforne 
ido przejednania fffonne, abym nieprzyjaciołom mym 3 ferca 
odpußczal. Wykforzen z ferca mojego korzen wfelakicy gorżłości 
i nieprzvjażni, a wfczep na fo mievfce dußy mojey miłość i mi= 
fofierbzie, abym bliżniego mego, owfent, wßyſtkich w obec między 
lubźmi, dla ciebie Focha. O Baranfu wielfanocny, bądź ty mym 
pofarmem, niech cię zażywam z gorztimi gioły ferdecsnego żalu, 
3 przaśnifami żywota świętobliwego i do połuty fflonnego. Wielka 
nieczyftością przychodzę do ciebie obciążony, przynofięć |plugawione 
ciało i duße pełne trądu i obrzydliwości, lecz Ty, czyftości nayz 
czyftga, oczyść mię, ciało twoje przenayswietße, gdy je z krzyza 

' „zdjeto , w prześcieradło czyfie obwinione było, Dalby Bóg! aby 
i ja, ciebie fercem czyſtem, jafiećby ſie podobało, przyjąć mógł. 
Ach! day, bym cię Świętą gorliwością i nabożeńftwem objat, 
w miłość moje uwinal, a mira ſkrußonego ferca i bucha namażać 
mógł! Chleb on niebieffi mufiał w naczyniu złotem na wieczną 
pamiątfę w ffrzyni przymierza być zachowany: OD dayze mi, 
abym ja ciebie w fercu cayftém zachował O móy Panie, wßakies 
ty fam powiedział: zec zorowi nie potrzebują lefarza, ale ci, 
trórzy fie śle maja: Dfom i ja chory, i pofrzebuję cie, jako niez 
ky duße mojćy lefarza, i przychodzę na flown twoje, Ftóreś 
wyrzelł, imówiąc: Podzcie do mnie wfyfty, ttórzyście fprato= 
wani i obciążeni, a Ja wam ſprawie oopoczynienie, Przy- 
chobzę rożlicznymi grzechami obciążony, lecz ty je znieś ze mnie. 
Przychodze jako nieczyfły, Dczyść mię, jako niewidomy, pśówieć 
mię, jako ubogi, ubogać mię na bufy mojey, jako ftracony fufay 
mię, jako potępiony zbaw mię. ch Jezu! móy naymilgy duße 
Sochanfu! nawróć mię odemnie famego, a przyimiy mię do fiebie, 
i owfem w fiebie famego. Albowiem mw tobie będąc zyje, lecz fant 
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w fobie umieram: W tobie jeftem ufprawiedliwiony, a w fobie 
fczery grzeh: W tobie jeftem zbawiony, ale w fobie tylfo pote- 
pienie. © móy nicbieffi Oblubieńcze, pizyidź do mnie, wprowabzę 
cię do fomory ferca mojego, tam cię „pocałuję, abym nie był 
wzgardzony: Przynies mi z fobą ffobiość miłości, zapach bfogo= 
fiawionego żywota wiecznego, fmat fprawiebliwości twojćy, cu- 
bność twojćy lubzłości, wdzięczność twojey dobroci, ozdobę twojey 
pofory, pwoc twojego miłojierdzia. O Lekarzu móy niebiejfi, otoc, 
przynioſe dupe martwą, ożyw ją, dupe ſchorzala, uzdrów ją, 
ferce próżne cnot prawdziwych chrześciańjfidh , napeln je taſta 
twoją, Duchem twoim, miłością twoją, cichością twoją, cierpli= 
wością twoją. © fłobti chlebie żywota! nafarm mię fu żywotowi 
wiecznemu, abym na wiefi nie łafnął ani pragnął, w tobie mam 
doſtatek cały, tys mi jeſt wßyſtko we wßyſtkiem, przetoz zoſtan 
we mnie wiecznie, abym i ja w tobie zoſtawac mögl, według 
tego, jatos powiedział: Kto je ciało moje i pije Erew moje, 
we minie miegła, a Ig w nim, a Ja go wzbudze w om offa= 
tecjny Ożień, Winen! 

12) Pziętczynienie po używaniu Wieczerzy 
PańfEity. 

O wdzięczny, a naymiłościwfy Panie Jezuſie Chryſtuſie! 
tobie ferdecznie Dziętuję, zes mię naybroż$ym pofarmem ciała i 
Envie twojey natarmic i napoić raczył. Wh Ftogem ja, żeś mię 
niegodnego bo ftołu twego i z niego pożywać dopuścić raczył ? 
Dzięfuję ci za wßyſtke twoje miłość i wierność, za twoje wciez 
lenie, za twoję świętą zbawienną Gwanieliq, za twoje trwogi i 
Frwawy pot, za całe twoje unręczenie święte, za ubicie, zelżenie, 
aang bolefne ubiczowanie, za boleści, ktöres od cierniowey 
‘orony cierpiał, za twoje rany, za twoje boleści, za twoje hy, 
za twoje wzbychanie, za twoję tejfność, za twoje ukrzyzowanie, 
za twoję pfrutną Śmierć i za whyfifie bobrodzieyftwa twoje, ktöres 
mi przezto nabył, za wypełnienie zafonu, za grzechów odpufczenie, 
ga bojfonałą zapłatę i doſycuczynienie za grzechy moje, za ubla- 
ganie Oyca twojego niebieftiego, za nabytą i darowaną fprawie= 

. dliwość, za poświęcenie przez Ducha Swietego, za żywot wieczny, 
ttórych wfyfifidh dobrodzieyſtw uczyniłeś: mię ucgeftnifiem przez 
wiarę i upewniles przez zacny Drogi zadatek twojego ciała i krwie 
w Swigtose wielebney, Zaiſte, nie mogłeś mi wiekßego zadatku 
miłości twojey dac i upewnienia mojego odfupienia, - odpufczenia 
grzechów i żywota wiecznego?  Yrzetoż mi day, abym tey tak 
wielfićy milości nigdy nie zapominał, na Śmierć twoję zawße 
pamiętał: Twoje święte ciało i frew niech mię poświąca 1 bło= 
gofławi mi na dußy i ciele, a zachowuje mię od wßyſtkich grzes 
dów. Ud) móy Obfupicielu i Zbawicielu, 3yi ty we mnie, abym 
tja w tobie żyć mógł, zoſtaway we mnie, a ja w tobie, wy= 
Przatniy z ferca mojego wßyſtkie niecnoty, miey ty fam w ofia= 
dłości dom ferca mojego, Nedzna buja moja obrała cię fobie za 
Oblubieńca, a tyś fie 3 nią poślubił i zjednoczył ae - , przeżco 
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ſie ſtala Frólową, ponieważ ciebie Mróla Królów. za malzonka Dos 

fala: Jakoiby ſie tedy w ſtan fłużebnicy udać, a bziewłą i ffu= 

"żebnicą wielorafich grzechów i nieczyfłości fiać miała ? - Satogdy 

fie miata fwojego zacnego fianu znowu pozbawić przez marności 

i nifczemności grzechów, a ſame ſiebie niegodną czynić takiego 

frólewifiego malionta? Ach! o3d0b duße moję 030004 duchowną, 

niebieſka ślicznością, mocną wiarą, gorącą miłością, pałającą 

nabzieją, jacna połorą, Świętą cierpliwością, gorliwą modlitwa, 

wdzieczna ciehością, tęftliwóm oczefawaniem ciebie famego i żywota 

wiecznego, abym 3, tobą jedynie w przyjemnćy fpofeczności żył, 

lub jem, lub piję, Spie albo czuję, zyje albo umieram, abyś ty 

przy mnie i we mnie, a ja 3 tobą 1 w, fobie wiecznie zoftawał, 

zawfe 3 tobą jabł i pił, o tobie mówił, śpiewał, i bez przeſtanku 

na ciebie pamiętał, abym w tey wierze zaſnqc, na jabny dzien 

weſolo zmartwychwftać, a do wieczney radości waniść mógł, Amen! 

43) Umażenie Ofoby, tróra cierpi, i przyczhuy 

umęczenia Pena Jezuſs Ebryfiufa. 

D móy Boże i Danie! day mi uznawać t uważać ofobe, Fora 

bla mnie cierpiała. Jzali to nie jednorodjony Syn Boży, Dziecię 

naymilepfe Boże, przeczie jeſt wydany na śmierć tak paniebną ? 

szali to nie jeſt ten, D ktörym Dyciec znieba mówił: Cen jeſt on 

Syn móy miiy, w Eeorym mi ſie upodobało: Czemuż tedy teraz 

gniew jego ponofić muſi? Nie jefili Panem chwały, czemuż tedy 

teraz jeſt tat zelżony?  Szali to nie jeſt naymroenieypy, przeczie 

fic tedy takim ſtat fłabym, iże fie bał utrzyżować? zali nie jeſt 

Bogiem wiecznym i  wßechmoenym , - przeczie tafa niewymowna 

cierpi biede? Jaäali nie jeſt Baranck Boży niepofalany, a na tak 

ofrutne frwie przelanie prowadzony bywa? Yd) ono nayfubfel= 

nieyße ciało! ono Święfe i niepofalane ciało! jałoć bardzo jeſt 

zranione? Ach Święte ręce, ttóremi nam błogofławi: Ach święte 

uogi, Efdre droga pofoju poſiepowaly, jafoć ſa fprzebtjane? Ach 

przyjemne uſta 1 wargi farmazynowe, jafoście zblabły? Mch jego 

święta wgelfiey czci godna głowa, jakoc jeſt cieniami potargana? 

Wey jego ferce mile, jałoć nam je przez bok otworzony potazał ? 

Mel święta, czyfia, roſkoßna krew ferca, ftóra 3 boku jego wy- 

piynefa, niech mię oczyScia vd wfeltiego grzechu! Yeh oczy jego 

wdzieczne, ttóre jagnienfe ſa niż ffońce, jakve fa zaćmione, jakoc 

żałośnie 'patr34? Jakoc ſie zalewają wobą jako zrzodla leż i fiu= 

dzienłi milości? ŚBgać oto wßyſtko, co fie na nimi widsi, jeſt 

Zatofne i bolefne. Ach tak cale jeſt zbity, ge nic gdromego niemaß 

na ciele jego. Toc fa farania i utrapienia za grzechy moje, niez 

prawości moje zraniły go. DO tey wielkiey fajemnice! D tey 

wielficy miłości, je grzechy moje na tem. przenayówiętjem ciele 

<ryſtuſowem ſq ffarane! (3 owfem, przez tata Swiętą ofiarę 

muſialem być pojebnany, święty ponofi moje nieówiętobliwośc, 

Sprawiedliwy moje niefprawiedliwość, Pobożny moje ość, Nie- 

winny moje wing, Pan wydać ſiebie za flugi ſwoje, Syn Bozy 

za ſyuy ludzkie, Krol chwały przyjął na ſiebie naße hanbe, Bóg 
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ſie. wybał 34 ſtworzenie ſwoje, Odkupiciel za poymiane, ten, ktöry 
jeſt całego Swiata Bogiem, za ſtracone, Blogoſlawiony- i ſamo 
Blogoſtawienſtwo daje fie za przeklete, Blogoſkawiony za pote- 
pione, Zywot za umarke. Gam zgrzeßyl, cóż ten Baranek niewinny 
przewinit ? Jam był bezbożuy, cóż ten ſprawiedliwy złego uczynił ? 
Ud) Danie! tyś dla mojey pychy vonizony,- dla niepojługeńftwa 
inojego ubiczowany, Dla roffosy mojey zabanych boleści i ran 
peien. Jam zaflużył Śmierć, a ty umrzeć mufig: Jam był przez 
grze gaprzedany, a tyś ſie moim ſtal ofupem i vddałeś nay- 
wyófią za grzechy naße zapłatę. ch móy Panie Jezuſie! izaliby 
grzech mógł tar wielli być, ttóryby nie był tym przenaydrozßym 
gapłacony ffarbent? , Zzaliby ftóra mogla być nieprawość tak fira= 
fra, za Etdraby przez tak wielią bańbę, boleści i meli twoje nic 
bylo bofyć uczyniono? Jalozby tak wiele grzechów być mogło, 
żeby aż do jednego przez taf wielfie poflufenfiwo,  nicdymowuą 
cierpliwość, niezmierną dchość, gleboka poforę, tey Swietey i 
gacnie wielficy pfoby zgładzione być nie nnały? Ach móy Boże! 
jakozby mógł gniew twoy taf wielft być, żeby przez tata poforę, 
przez kati ſmetek, Drzenie i firadj, krwawy pot i gorzka Śmierć 
nie miał być ublagany. Dia tego bąbź mi, o Boże! łajfawy,” 
a nie mie» na grzechy moje względu i przyimiy mię bo łaffi, 
a day mi drogiego frwie wylania Cyna bwojego miłego, Jeuja 
Ekryftufa, UE byc wiecznie, Amen! ; 

14) Dziętczynienie 4a amęczenie Pang Mezufa 
€bryffufa i ża 1g Bete 3 Bogiem. 

O Panie Zezufie Chryftufie, Święty, śliczny, niepofalany i 
niewinuny Baranku Boży, Ftory gładzi grzechy Swiata! bziefujęć 
ferdecznie za twoje przenapświętfe meli i Śmierć, za twóy wielft. 
fiętef, iże dupa twoja fmętna była aż bo śmierci, ponieważ caz’ 
łego świata fmętcf na cię byt przypadł, wßyſtkich ſers ludzkich 
impoga, bojażń, ſtrach Drzenie, tęfinica. Ach! ktöz to twoje 
wewnętrzne duße umeczenie, Ftores na twojey wielce zaſmuconey 
dußy 1 Duchu cierpiał, w myslach ogamąć i wymówić może? 
© dupe ciępiości! O ferca boleści! © bucha tęffnie! O smierci 
boju! O frwawy pocie! jafiemże fercent wdziecznem mam ciebie 
Przyjąć! O danie, tys za nas wgyfilich prawdziwie śmierć fos 
Bfowal i wßyſtkich ludzi śmierci trwogi doznać ſie mufiat, ciebie 
bodzieć Śmierci, to jeſt grzech, prawie męczył, owfent, wfyfifid) 
ludzi grzech i moc grzechów, to jeſt zakon 3 jean grośbami, 3 jego 
|tapeniem, 3 jego przeflinaniem: Za to bzięfuję tobie, ty wierne 
ferte. ©ziętujęć też za twoję ffuteczną modliówę i pokorny potion, 
acs na ziemię upadlßy na oblicze twoje w ogroycu, ofiarowałeć 
fię cale welt Dyca twojego niebiejtiego. Dzięfujęć za twoje zwiazłi, 
SYS ſie jako zloczynca dal dla mnie związać, abyś mię ob zwiazz 
vw Śmierci wieczuey wybawił, Dziekujec za twoje ray, ftöres 

dia mnie cierpiał, za biczowanie, za wielka cierpliwość, cichosc 
> połorę, czemeś za moje niepoflugenftwo, pychę i lakomſtvv, 
dwały, gniew i pomfty pragnienie, Dofyć uczynił i. zapiacil, 
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Dzięfujęć, zes fle na Śmierć Kaniebną frzyżową dla mnie bał 
pfąbzić, a izes mię przezto od frogiego fąbu Bożego i firafnego 

defretu oftatniego wykupil. Dziętujęć za cierniową foronę twoje, 

ttórąś mnie fu dobremu nofił, abyś mi foronę chwały zaffużył. 

Dzięfujęć, zes ſie dal dobrowolnie ufrzygować, zes ſie cierpliwie 

za ręce i nogi do frzyża dal przybić gozdziami, a izes ſie przekle= 

ſtwem fiaf na drzewie, abyś mie od wiecznego przeflęfiwa wyku= 
pił, O święta ofiaro! DO niepofalane ciało: © mieffie ferce! 
coć cię bardzo grzechy moje zraniły i obciążyły? DO wielebna głos 
wo, cości cierniem pofargana! O śliczna twarzy, coc zaloſna jeſt 

twoja poſtawa? One oczy jako ſlonce jaſne, coć ſmutne patrzacie? 

-O czyſte, uczciwe ußy, jakie ſtraßne muſicie flyfieć bluznierſiwa ? 
O wy pomocne, blogoſlawione ręce, jafoście póprzebijane? DO nogi 
Wa , jatoście przegośdzione? © święte ciało, roffofiny fościele 
0, jafoś ofrutnie zraniony, nagie i gołe, i pełne Prwawych 

finości. Tu Bóg jedynemu Synowi fwojenu by naymnieyßey 
boleści nie przepuścił, aby doffonale zapłacił wewnetrznemi i pos 
wwierzchnemi mefami, Wd) Boże, jak wielfi jeſt gniew twóy przez 
ci grzechowi? Ach Chryfte, jak wielfa jeſt miłość twoja? wes 
wnątrz cierpi dupa twoja frafunef, ſtrach i mefe, powierzchnie 
cierpi ciało Święte niezmierne boleści, dupa i ciało fmafuje gorże 
fość śmierci i pieffa, dla tego woła: Bose móy, Bose móy, 
czemuś mię opuścił? Za to tobie dziekuje ferdecznie, Dziekujec 
też 3 ferca za twoję miłościwą przyczynę, ttórąś uczynił za jkrzys 
żowniłi twoje. Ach móy Panie i Boże, jam cię też grzechami 
moimi ufrzyżował, a tyś ſie za mną modlił. ©Dzięfujęć też za to 
pociefine ffowo: Dziś ze mną bedzieß w raju. Prope cię Das 
nie, wfpomniy te} na mnie w frólefiwie twojem wiecznem. Otwórz 
i pofaż mi też w ofiatnićy potrzebie ray. Dzięfujęć też za to flown, 
ftóreś do Gana rzekl: Gto, Matrka twoja! albowiem ſie też 
io mnie ftarać i w krzyzu moim ciejyć mię bedzieß. Oddawam 
ci też dzieki ferdeczne za wielki uciff duje, mw ktörymes wołał: 
Boje móy, Bose móy, czemużeś mię opuścił? Wd) nie opus 

fezay mię w mojćy ofiatniey potrzebie, ale mi day poznać, zes 
ty Bogiem moim i w naywiekßych moich trudnosciadh. Dziętujęć 
ża święte pragnienie twoje, w ftdrémes mojego pragnął zbawienia. 
Zagas pragnienie moje wodą żywota, a bąbź mi fiudnią wyffafue 
jaca fu żywotowi wiecznemu,  Dzięfujęć jerbecznie za to ffowo: 
Wytonalo fie! przez Ftóre już wßyſtko fprawiono i zgofowano, 
co fu zbawieniu naßemu należało, Dziętujęć za ofłatnie ffowo na 
frzyżu: Gycze, w ręce twoje polecani ouche mego! ftórymeś 
bucha fwojego obbał, a przez twoję niewinną Śmierć, moje grze: 
chy zapłaci, Dzięfujęć za twoje święte rany w boku twoim i za 
drogi (farb frwie twojey świętey, ftóra z nich wyfła, i jeſt“ oku- 
-pem i zapłatą za grzechy nafe, O móy Panie Jezufie, toć jeſt 
boffonała zapłata, fiojąca za tyle, owfem i nad miarę i obfitu= 
jaca zapłata za grzechy moje, Jzaliby mógł być grzech tak wielfi, 
ttóryby przez tafie mefi i śmierć tak zacney ofoby mie byf nad 
miarę zapłacony, Szaliby tyle grzechów być mogło, żeby przez | 
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ten nader wainy ofp nie miały być zapłacone? Jzaliby mogły 
grzechy być tak ftrafne, żeby przez tę ftrafing i Kaniebną $mierć 
nie miały być odjete? Te zapłatę Doffbnałą, vo Oycze, przvjąłeś 
raz ga grzechy moje, nie bedzieß tedy napotem odemnie zapłaty 
wyciągał, fprawiebliwości twojćy doffonale ſtalo fie dofyc, aby 
mifofierbzie twoje obficie na mnie przyßlo. Widye fa ofiara bla- 
gająca jeſt tak święta i nieymazana, przez Ftórąś doffonale ubła: 
gany, nie bedzieß ſie tedy na wiefi na mnie gniewał. Niech mię 

też twoje miłofierbzie i faffa potłają, fprawiebliwość i połóy poz 
całują fie. Wyznawam też ze wßyſtkimi świętymi, mówiąc: 
Tylfo w Panu mam wfelfą fprawiedliwość i ſite. Tobie 
Geść i bzięta po wßyſtkie wiefi wiefów, Amen! 

15) tTabożne pociefine Oziętczynienie i uważanie 
świętćy meki Pana Jezufa Chryftufa. 

D przenayswietßy i nayłaffawfy Danie Jezuſie Chryftufte, 
bzięfujemy tobie za tmóy ferbeczny ſmetek, iż buga twoja dla nas 
aż do śmierci ſmetna była, abyś od nas wieczny ſmetek obbalił 
i nam wieczney nabył radości, -Za hwóy niffi poffon, pofłoniw$y 
ſie Dycu twojemu niebieffiemu, gdyies na ziemię, na twoję świętą 
twarz padł, abyś nant łaffę zjcdnał, a iżeby twarze nafe zawfiy= 
dzone nie były. Za fwoje przenapświętfą modlitwę i Święte poz 
flufeńfiwo, gdys ofiarując wolą ſwoje Dycu twojemu niebieffiemu, 
mówił: ie co Ja chcę, ale co ty! abyś za nafię złą wolą dofyc 
uczynię, uleczyf ją i nas w woli Bozey poświęcił, Za fmóy przykry 
i gorzfi boy Śmierci, ktörymes moc objął śmierci, filys jev odebrał 

i zwyciężył ją. Za twóy przenayświętfjy pot frwawy, ktöry ſie 
pbficie 3 twojegp ciała fubtelnego laf i na ziemię ściefał, abyś nap 
pot śmiertelny zimny poświęcił i Śmierci fraſunek w fpofoyny ſen 

obrócił. O niewinny i nicpofalany Baranfu Boży, dziekujemy 

. tobie, żeś dla nas poymany, abyśmy byli wyfupieni, związany, 

abyśmy od grzechów uwolnieni byli, falfywie of farjony, abysmy 

przed ſurowym fadent Bożym byli rozgrzeßeni, w twoje święte 

oblicze bity, abyśmy pofóy mieli. © naycierpliwfie i naycizße 

ferce, dzieküjemy tobie, zes dla nas byl uaśmiewany, abys nam 

ſie ſtal wieczną mądrością, uplwany, abyś nas od naßey hańby 

wykuyil , zelzony, abysmy ſie w tobie chwalebnymi ſtali, biczo- 

wany, abyś za niepoſlußenſtwo naße doſy“ uczynił. DO Krolu 
Ga i Panie chwały, dziekujemy tobie, zes dla nas ua zelżymość 
i bańbę byl, płafczem fgorłatowym przypbziany, abyś nant 

chwalebną fate wejelną zaflużył, cierniem Foronowany , abyś 
nam foronę fprawiedliwości na głowę poftawil, trzeineś do ret 

fwoidh wziął, abyś fłabćy trzny wiary nie bołamał, i dates 

nit głowę ſwoje świętą bić, abyśmy głowy nafie 3 radością 
pobnieść mogli. O naymilgy i naylaffampy Panie, bzięfujemyć 
ferdecznie za fiawienie ciebie przed lud, gdzie Pilat rzekk: Gto 
człowief! aby Dyciec twóy nicbieffi na biede nafę weprzał, a dla 
ciebie fig nad nami zmiłował: Ach Dyce, oto człowieł! Nay- 
milfy, lub twóy włafny odrzucił i zaprzał fig ciebie, abyś ſie (tat 
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tamieniem węgielnym twojego Kosciola wierzącego. Byłeś na 
śmierć dla nas ofgdjony, abyś nas ob Defretu wiecznćy śmierci 
uwolni, O nayfprawiedliwfy i naypofornieyfiy flugo Boży, nays 
poflugnieggy Synu Boży Dyca fwojego, , dzięfujemy tobie, zes 
tam trzyż twóy bo twojcy świętćy śmierci nojit, abys nas nauz 
czyt, Erzyz naß dobrowolnie na ſiebie brać, Byles do niego za 
rece i nogi przybity, abyś ſie ża grzechy nage ofiarą ſtal. By= 
tes między dwiema fotrami ufrzyżowan i między złoczyvńce poliz 
gon, chociażeś nifomu Frzywdy nie uczynił, ani w uściech twoich 
nie jeſt znaleziona ądrada, abyś nam twoją niewinnością ubłaganie 
ſprawil. Gierpiates też wielfie bluśnierRwa i bańbę na Erzyżu, 
abys nas vd wieczney bańby wytupi. O ty blogoſlawiony Pana, 
Dziekujemy tobie, żeś ty ſtal ſie przeklectwem na drzewie, aby 
w tobie wßyſtkie narody na ziemi byly blogoſlawione. Stales fie 
robatiem, a przecięś naypiętnicyfy między fony ludzkimi, abys 
nas przed. Bogiem przyjemnymi uczynił, Stakes fie nadWzgar= 
dzenßym 3 ludzi, abyś nas uwielbil.  WWifiateś na ;trzyżu beż 
pociechy, abyśmy wiecznie byli pociegeni: Mufiales nago we 
trwi umrzec, abyś nas oblołi. w Paty zbawienia, a plaßczem 
fprawiedliwości przyobział nas. Oo wieczny naywyzßy Sapłanie 
i jedyny naß Posrgcdnifu, bzięfujemyć, żeś fie za nami ng krzyzu 
„moolii, abyś ſie 5 wołaniem wielfićm i ze łzami ofiarował 3a nas 
Oycu twojemu niebieſkiemu, Dzięfujemyć za to pocießne Flowo 2 
DZIŚ ze minę bedzieß w raju! Przez cos ray ubogint grzeßni= 
kom ośworzył; albowiem jeſt prawym tluczem raju.. Dziekujemy 
tobie za twóy fraſunek i ciężfość, w ftórcyes wolał: dose móy, 
Hose móy, czemużeś mię opuści? abysmy ob Boga na wieft 
nie byli opufezeni. Dzięfujemyć 3a twoje. święte pragnienie na 
Frzyzu i za gorzki napóy octu, ttórymeś nas od wiecznego praz 
ie too gorżłości piefielnćy odkupil. Dsiekujemyd za pociesne 
{nwo twoje: Wypelnilo fie! To jeſt, grzech juz zgładzony, 
Bóg. ubłagany, Pijmo wypełnione, i wieczne odłupienie znalezione, 
Dziętujemyć za twoję świętą śmierć i flomo twoje offażnie na 
trzyzu, albowiem tem ſq wßyſtlie nafie grzechy zapłacone, Żywot 
przywrócony i wßyſtkich prawowiernych duße w Chryſtuſie do raf 
Dyca niebieffiego oddane, Niechze my tedy, o naymiłościwgy i 
błogoffawiony Krölu, o twoje święte ciało 3 Sozefer 3 Wrimatyi 
profimy i w czyfie płótno wiary naßey uwijamy, mira i aloefent 
mażemy, to jeft, ferdecsna ffruchą i żalem za grzechy, w naßey 
nabożności przyimujemy, a w nowe oczyścione ferce przez wiarę, 
jako. w nowy grób, ffładamy, aby on ſam, a nie inny w nim 
odpoczynął, Bapieczętuy też grób Duchem twoim śŚwiętyni, aby 
cię nift, ani diabel, ani Świat, 3 ferc nafych nie ufradl, abyśmy 
ciebie nie utracili, ale żebyśmy 3 tobą umarli, 3 martwych poz 
wftali, żyli, do nieba do ciebie wfiępowali i wiecznie 3 tobą być 
i zofiawać mogli, Amen! 

16) 
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16) Inne 3a umęczenie fezufowe oziętczynienie. 

D Panie Jezuſie Chryftufic, naywiernieyßy duße mojey Milo- 

Śnifu! tobie cześć, dzieki, chwalę i flame oddamam za twoje wielią 
miłość i pragnienie, ttóreś raczył za mię cierpieć, idąc dobrowol= 

nie naprzeciwfo nieprzyjaciolom ſwoim i pales fie w ich rece. 

Dzietujęć za jzwialti, plagi, haube, zeplwanie,  policsowanie, 

ftóres w domu Hannafowym i Raifafowym cierpiał: Gdzie 

fie też ciebie Piotr byt zaprzal, a naywysfir Faplani ciebie potępili: 

Zakrytq twarz twoję uragano, zeplwano i ubiig: Za to tobie 

cześć, chwałę i bzięli oddawam, profac, zebys mi też użyczyć 

raczył ferca dobrowolnego, dla ciebie cierpieć, tobie fig cale ofiaz 

romać, fu twojey chwale t upodobaniu, Niech mię miłość i fafta - 

twoja napelni i we mnie przezto wßyſike nieflufną miłość famego 

/ ſiebie żagafi, owfem, niech przez nie wßyſtkie zmyſly moje, mysli 

i (Flomności bo ciebie pociągnione, w tobie zamknione i 3 tobą zje- 

dnoczone. bębą. O Danie Zezufie Chryftufie, bziętujęć za tę hańbę 

i fromote, ffórąś za mnie w bonu Pilafowynr, i gdys do i od 
Heroda byt prowadzony i frobze offarzony, cierpiał. Dziekujec za 

twoje wielfą cierpliwość i cichość, 1 za wielfą wzgarde/ ktöras 

w domu Herodowym- cierpiał, gozieś był w biały facie Haniebnie 

urągany. Ach wßczep we mnie prawdziwą pofore, abym o wßy= 

fife boczejną, marną cześć i chwałę nie fiat, i day, abynt moje 

marność uznał i żabnóy nie miał cigsfosci, chocbynt od innych 

wzgardzonym byl,  Mżycz mi toffi, abym <waly Swieckiey nie 

gutal, ani mierzączłi nie miał, gdym na świecie nieznajomy i od 

niego wzgardzony i lekcewazony - ale żeby to moja radość była, 

twoje uraganie ponofic. O Panie Jezuſie Gbryfiufie, tobie chwałę, 

cześć i dzieki czynię za Kaniebne biczowanie i kewawe rany, i za 
ßyderſtki płac; faratowy, ktörys nofić muftat, za frwawe cier= 
niem foronowanie, za wzgardliwe urąganie i zeplwanie i za okrutne 
razy, za baniebne przed lud wyſtawienie, 9dy Pitat rzet: Gro 

człowiet! za tę wzgarde, gdys od lubu był odrzucony, a me30= 

bóyca nad cię przedlozony: Za ponoßenie ſkazania na krwie wyla= 

nie, gdys od Pilata na śmierć krzyzowa. był oſadzony I potępiony. 

Dziętujeć pofornie za Ganiebne wyprowadzenie, gbyś do. Smierci 

fwojey fant frzyż fwóy nofit, a age na ono mieyfce, ktöre zwano 

trupich głów, jako. złoczyńca dates fig dla mnie prowadzić: A prope 

cię, użycz mi cieryliwości moby rzyż ponofic, i oyeowyfie Ówiczenie 
w, dobrowolném pofluperfiwie przyjmować, abym ciebie we wéel= 

kiey przeciwności i hanbie wielbił i tobie bzięfował, i tobie mejoz 

lem fercem, 3apierając famegó ſiebie, ofiarował i do wfelfiego 

twojego upodobania oddawal. O Panie Jezuſie Ebryftufie, tobie 
chwałę i Dzięfowanie, cześć i flame oddawam za obnażanie ciała 

twojego Świętego, 3a baniebue i boleſne Eryygowanie, za glebotie 

rany w fooich ręłach i nogaj, i za wylanie twojćy nader Fos 

ftowndy Envie Farmazynowey, i za wielłą Hańbę, gdys między 
pwiema łoframi był zawiefony i na fuyżu fromotnie blużniony i 
lżony, Dziętujęć i chwalę cię za święte ſiedm (fowa, ktöres na 
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frzyzu mówił, gdys fie za nieprzyjacioły moblif, pokutujacemu 
łotrowi ray obiecał, matte ſwoje Janowi, uczniowi fwojenut, 
porączył. Proße cię przez wfyfifie twoje koßtowne krople Frivie 
twojćy Farmazynowey i przez whyftcE twóy frafunef, ffdrys wee 
wnetrgnie i powierzchownie cierpiał, racz mię obnażyć ze wfyftfiego 
fiworzenia, abym byt ubogim w duchu, ciebie naśladował, ftarego 
zewlekt Adama i oblofł fig w białą fate niewinności twojego 
świętego pofługeńfiwa i fprawiedliwości: Racz ferce moje obrócić 
do ſiebie, ray mi pofazać, w twoim Frzyzu mię ciefjyć i we mnie 
wfelfą złą pożąbliwość 3 tobą Frzyżować, gośbziami miłości do 
twego krzyza mię przybić, aby twoje frzygowanie zawße przed 
oczyma mojemi i w fercu mojem było, abym ſie tobie podobnym 
fiat. DO Panie Zezufie Chryftufie, tobie chwałę, cześć i bzięfi 
Dddawam ża całą krwawq ofiarę twojego fubtelnego ciała na frzys 
u, na ktörym nic zdrowego nie było, ale wßyſtko było zbite, 
pelne boleści i niemocy, od głowy aż bo fiopy nóg, i za twóy 
wielfi ferca i duße frafunef, gdys wßyſtkiey pociechy wewnątrz i 
powierzchnie był pozbawiony, taf, zes wołał: Bose moy, 
Doje moy, Gemuses mię opuścił? Dzięfujęć za twoje Święte 
pragnienie i za gorżfi żółciowy napóy, i za to pociefine fłowo: 
Wypetnito fie! Tak też za twoje oftatnic flown, gdys 3 wiele 
fićm wołaniem Oycu twojemu niebieffiemu Duße ſwoje poruczał i 
duchas oobał,  Dzięłujęć za twoję gorzka śmierć, gy ſie ferce 
twoje ffrugyło i dußa twoja 3 ciałem twojćm Świętem rozeftała 
ſie. Dzięfujęć za otworzenie boku twojego, 3 Etorego 'krew 3 wodą 
plynęta. Ach profę cię przez twoje gorgią śmierć, przez twoję 
frew i rany, day mi być ich uczefinifiem ku ddpußczeniu wßyſtkich 
grzechöw moich, fu wiecznemu dywotowi, a iżebym 3 tobą obuinarł 
światu i wfyfifim słom pożąbdliwościom, a tobie jedynie żył i 
g kwoich ran, jako 3 świętćy ftudnie, ochloszonym być mógł, aby 
bufia moja będąc frwią twoją oczyściona, cale czyfia i niepofalana 

„wyniść mogła i z tobą cale zjebnoczona zoftawała. O Wanie Je: 
gufie Chryſtuſie, tobie cześć, chwałę i dzieki bawam, że twoje 
ciało święte z krzyza zdięte, wonnemi rzeczami 3 maścią pomie= 
fanemi namazane i w nowy grób włożone jeſt, propac cię, rac 
dußy mojey w ranach twoich odpoczynienia użyczyć i mojemu ciafu 
w ziemi, ttórąś ty twojćm ciałem i pogrzebem znowu poświęcił, 
bać odpoczynienie, age je na dzień ſqdny znowu fu żywotowi wies 
cznemu 3 martwych) wzbudzij, a ja taf z tobą „ Zbawicielem 
moim, żyć i ciebie w mojem ciele ogląbać i twojćy radości wies 
cznie zażywać mogę, Ament! 

17) Dsiekcsynienie 3a zwycięffie zmartwychwfia= 
nie Pana Jezufa Chryftufa, i 3a pożytet jego. 

Panie Jezufie Chryftufie, mocny wie 3 pofolenia Sudffiego, 
niegwycięgony Mocarzu, wielmozuy Kſiqze połoju, mocny Sam=- 
fonie, Gladzicielu grzechöw, Zwyciezco Smierci, węża i piefla! 
bzięłujęć ferbecznie za twoje zwycięffie i weſole zmartwychwftanie, 
przez Ftóres Śmierć zgładził i żymot na jaśnią wywiodł i nieśmier= 
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telność: Dowiobłeś tego, izes jeſt wßechmocny Pan, ktöry ma 

flucze piefła i śmierci, ktöry otwiera, a nift zawiera: Byłeś 

umarły, a oto, żyjej od wietów na well: Wybawiles lub twóy 

3 refi grobu i 3 Śmierci wykupiles go. Gödziez jeſt o śmierci, 

bodziec twóy? Gosież jeſt pieflo, zwycięfiwo twoje? Ale 

niech będzie dzieka tobie, ktörys nam bał zwycieſtwo. RYŚ śmierci 

byt śmiercią, a grobowi ffageniem. Tyś śmierć połłnąf w zwy- 

cięftwie, a mfyfifie nape łzy 3 oczu naßych otarles, póośmy, 

8 newróćmy ſie do Pans, bo on porwał, 8 uzdrowi ngs? 

Uderzył , i zwigze rany nafe. G3ywi nas po owu oniah, & 

dnia trzeciego wzbudzt nas, i żyć będziemy przed obliczem 

jego, _ Przeto uwefelifo ſie ferce moje, 8 rozradowałe ſie 

chwała moja. 250 nie zofiawitfeś duße jego w grobie, aniś 

dopuścił świętemu twemu widzieć fEasenia. Malo mniey$ym 

byłeś od Boga uczyniony od Uniolów, ale teraz chwałą i czcią 

uforonowanyś. 3 więzienia i z fądu wyjęty jeftes , przefoż rodzay 

twóy Ftd} wypowie? Zamień, Ftöry oorzucili budujący, uczyź 

niony jeſt głowę węgielnę. Gd Pana fie to fiało, 8 O3iwno 

w oczadh nafych. Glos wytrzyfania i zdawienia w przybytkach 

ſprawiedliwyc<h : Prawica Pańfta dofazata mocy! Pra
wica Pans 

ita wywy3ßyla fie! Prawica Pańfta dotazata mocy! Xie 

umrę, ale będę żył, abym opowiadal (prawy Panftie. 
„3 furu= 

mienia na drodze piles , przetozes glowę wywyżbył. Tys prawdzie 

wie jeſt zmartwychwftanie i zywot, klo w cię wierzy, choćby też 

amar, żyć bębzie. Tyś zywdt wierzących, bla tego nigdy umrzeć 

nie mogą; albowiem ty, ich żywocie, nie umieraj, bla tego ay= 

wota fwego utracić nie mogą, Ach móy Danie, wyßedles jako 

ranna zorza , zmartwychwftałeś w Majeſtacie, 3 trzefienienr ziemie, 

święci Aniolowie twoi otwierają i pofazują nam grób, mówiące 

65 futacie zywiącego między umarfymi? Podzcie , oto miey= 

fce, gozie Pana było położono. Ach! jak yrzyſtoynych t pilnydy 

maß pofojowych ofoło grobu twego świętych firdjow, Ttörzy oczee 

fawają Pana fwego, kiedy powſtanie. Ach miły Panie! objawiłeś 

ſie wielfim grzegnifom Maryi Magdalenie, i Piotrowi, mówiąc: 

“Jos do braci mojćy i powiedz im: Wſfepuje do Wyca mego 

ido Gyca wafego, i do Boga mego i do Boga wafego. 

Pielgrsymowates do Emaus i wyHadales uczniom twoim zaſmus- 

conym wgyftłie pifma. Przyßedles do Apoſtol6w w. zamknionym 

bomu , pofazałeś im ręce i nogi, bok twsy i blizny 3 ran i ules 

czyłeś tem rany ich niebowiarftwa: Jadles 4 nimi 3 miłości, na 

Swiadectwo, że prawdziwie zyjeß - abys je karmil owocami zmar- 

twychwſtania twojego; albowiem udzielaß te owoce przez wieczny 

twóy połóy , ktöry wßyſtkie niebieffie bobra m fobie zamyka, taſke 

Bożą i miłość, obpugczenie grzechów, fprawiedliwość, zwycieſtwo, 

pociechę, wieczną radość, żywot wieczny; 3 przeciwney ſtrony pos 

tazujef, ize grzeh, piefło, biabel, gniew, prjeflectwo, pieklo i 

potępienie żwyciężone i oddalone fa, inaczey do nas nie mógł 

przyiść pokoy. O miły, błogoffawiony, pociefny, zywy , wieczny 

pofoju, żacy owocu zmartwydwftania Pana Jezuſa Chryftufa, 
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przyidz do ferca mojego, pociefi moje duße,. albowient 4 tego woz toju bedq ſie wefelić, jako ſie wejelą czafu anhwa, jako fie raduja, ktörzy fupy Dzielą. Lys, móy Danie Jezufie Chryftufie, jako Awyciężca po ofrzymanem zwycieſtwie, prawdziwy up niesmiertel= ności rozdawał, świetne odmiennie Baty przenticnienia, jako Game fon na fmpjém wefelu, pobiwfiy Filiſtyny. Day nam też, Do Das nie, 3 tobą przez prawdziwą pofutę duchownie powftać, day nan mieć część w zmattwydhwftaniu pierwßem, aby wfóra śmierć nab nami mocy nie miała. Powftań ty w naś, zyi w nas, fryumfuy i zwycięży w nas świat, grzech, śmierć, biabla i viello, ciej dupe wagę w frafunfu i fmutfu, przez ffotwo twoje i tucha poz łoju, DObudz też na fądny dzień, moca zmarówychwftania fwojego, żywot móy kü wiecznemu żowofowi, W grobie leże wolen żlego, śpię age do dnia ſadnego , śworzyć grób móy nie zamudziß, do wieczney radosci mię wzbubżig, Lam, tam reczej: Geuccie fie, Spiewaycie micGEnigcy w próchu, albowiem rofą moja będzie jako roſa na ziolah.  ŚBtenczaś „moje marne, ffazitelne, Śmier- telne ciało przyoblecze nieffazitelnosé, nieśmiertelność, moc i fiamę, i będzie podobne twojemu ciafu przemienionemu; albowiem, Żywot nag (frvfy jeſt w tobie; ale góy ſie ty, naß żywocie, polażefi , teby ſie i my ofażemy w chwale, Amen! 
18) Pociecgna modlitwa o tenad Pang nafego 

" Jezuſs Chryfiufa. 
Ach msy milosciwy , bobry, laſfawy Panie Jezuſte Ehryfiufie, fłóryś zraniony dla moidy nieprawości i ftarty dla moich grzechów, nie tylfos hbojenu świętemu Upoftolowi Tonragowi świętych ran fwoich znaki połazał, na refad), nogach i w bolu: bwoini świętym, ale tej mnie, abym bez przeſtanku w wierze na nie patrza, przys tém twoję gorącą, ferdecjna, Boſkq milość poznawał, wielce ją fobie ważył, fobie przywłagczał i w fercu mojem wiecznie zachoz wywał. Profe cię, day mi poznać wielfość milości twojćy przez dw nam ubogim ludziom, albowient fwoje święte rany fa świadz Fami i pieczęcią twojey goracéy milości, twyraż rany twoje jako pieczęć w fercu mojém,  albowiemeś mię przez twoje rany w ręce twoje i w ferce twoje wyryfował: 90 ponieważ ſerce twoje jeſt ftolcem i mießkaniem miłości, bales fwóy bok otworzyć, abyśmy w ferce twoje weyrzec mogli, GEwiete twoje rany ſq niby refi twojey zapiś Boffity miłości twojdy ,, ttórymeś fig nam zapifal i pbowiązał, iże <ceß nafym Milosnikiem być: Dla tegoż on, ttóry byt przeciwny, zniófł 3 posrzodfu, przybiwpy go do krzyza, a na miepfce inny zapiś miłości twojćy dałeś, frig twoją pijany, czem fig 3. nami wieczną miłością „sawięzujej, a igeby nam fie żabnego oßukania i zdrady bac nie trzeba, jako ſie więc Tubzi ſtrzedz trzeba, bałeś fobie przezto bok fwóy otworzyc i pokazujeß nam ferce twoje, möwigc: Oto, w tem ſercu ofutenia ani zdrady niemaß, nie chcę cię ogutać, Olę tego zachowuje tatie snatt miłości w ciele mojóm przemienionim, na pewny zadg- tet, upewnienie i zapis mojćy wieczney i mięśmiertelnćy milos 
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ści, Ftóra nigdy sgafngé nie ma. Wd) móy Danie Sesufte, Dzięz 

fujeć ferbecznie za drogi ffarb wyfupienia mojego, ktöry 3 ran 

twvicp wypiynał, ftóry nigbzićy inbziey, prom w fwoich ranach 

frwawydh farmazynowych może być znaleziony. Ach Wanie! twoja 
wielfa miłość ptworzpła te zbroje zdrowe leczące, albowiem te 
oświadczają twoję nader obfita i opływającą miłość, Jako fie 

wielfie rycli 3 zrzódeł i fiudzień w wody bogatyd) na ziemię wys 

lewają, tak fig też rącfi miłości twojey 3 twozey ſtudzienki w nas, 

jako na ziemię fudhą wylały: Zoe jeſt prawdziwa woda äywota, 

Hora 3 tego zrzödla żywota wytryffnęła, fu ochiobzeniu ferc naßych 
nieucießonych.  Weh Banie! bofyćby już było, zes za mnie tak 
wielfi frafunef i boleści, nawet 1 śmierć cierpiał, wßakzes nad fo 
wgyfifo, mnie tu pociefe, świętych twoich pięć ran znafi na ciele 

fwojóm zachował, na znać wiecznego odfupienia mojego, i gorącey 
nitlości twójćy przeciw mnie, abym ffarbu mojego zbawienia w f0< 

bie i kwoich ranach ßukal. We Panie, Wanie! niech tam ferce 

moje będzie, gbzie móy (farb jeſt. Ach móy Danie Jezufie! niechże 

mi rany twoje fiudzienfami pociedy moich będą, gdy mi cart 

grzechy moje rozßerza, guiew Boży wyftawia i ſwoje brzydkie i 
firafne pazury pofazuje, tedy przyidz ty Danie, a potas mi twoje 
ręce, nogi i bok, a$ym w tem zwiercieble pocießnem widzieć mógł 

iuffawe ferce Dycowffie, mojego miłego Dyca niebiejfiego i wie- 
cjnem fie ciejył ubłaganiem. Ah móy Panie Jezuſie Chryſtuſie, 

gdy moja potrzeba i fraſunek ſerca mojego roznutaża ſie, przyids 

ty, a pokaz mi ferce twoje zranione, albowiemes dla tego dat 
ſwsy bof pfworzyć i objawiles mi ferce trooje, zes moje potrzebe 

chciał bo ferca fwego przyjąć i politowanie ze nmą mieć, Bos 
nas przez wnętrzności milofierdzia Boga naßego nawiedził: jako 
wfchód , wyßedlßy 3 wyſokosci. Dla tego jeſt bok twóy otworzony 

drzwiami łaffi, w ktöry obciążona buga wchobzi, gdy na nie ßatan 
ognifte firzały pußcza, Dla tego fobie Ftych ferea jeſt zadany, 
aby mię ßtychy ſerca mojego nie trapily, przeto ulgyt mi ſerca 
mojegov boleści, o Danie Jezuſie, przez twoje zranione feree, O móy 

Panie Cyryſte, niech ran twoich znaki ferce moje bo góry za tobą 

pociągają, albowiemeś w ſtanie twójćy chwały jaśnie Świecące ran 

znafi twoje zachował i połazujej je wfyfifim Aniolom Świętym i 
wybranym Bożym jako wibof wefela, abys je nimi rojradowal i 
miłością twoją uciefył. Dla tego pociągniy też ferce moje i, mysli 
od rzeczy ziemffich mocna zwiąjfą tmojey miłości, jaśnie Swiecq- 
cych blizn albo znałów ran twoich, do ciebie bo góry, a niech 
milość moja tam zaś uciecze, ffqb miłość twoja wytryffnęła i 
wyplynela, Ach móy Panie Jezufie Chryſtuſie! niech też rany 
święfe twoje ferce moje oczyfczają i grzeßnq pożądlimość wypębzą; 
albowiem ponieważ ferce lubztie 3 przyrodzenia jeſt nieczyfie, 3 ktdz 
rego wßyſitie grzechy pedyodzą, dla tegoś ty o Danie, ferca two= 
jego Frew przez boku twojego ranę wylał, ku oczyfczeniu ferca 
mojego, 20) w nićm wpelfa zła pożądliwość umarła i zgładzona 

byla, Niech mię teg, o móy Danie Shryfte, rany twoje święte 
pobubzają i wabią ku miłości bliżniego mojego. Albowiem ponies 
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ważeś bok twóy otworzony na Frzyzu przyjacielom i nieprzyjacie= 
lom na oczy wyftawił i za najeś umarł, gdysmy jefcze twoimi 
byli nieprzyjacioły, niechże mię rany twoje pobubzą, abym też 
moje mitował nieprzyjacioły, abym rad odpußczak, nie będąc pomfty 
chciwy, albowiemeś na frzyżu nie wotat: Dycze, pomściy fię nad 
nieprzyjacioły moje! ale: Gopuść im! A ftądże to pochobzi, że 
miłość taf wielce żiąbnie, tylfo ſtqd, iże lubzie rany święte twoje 
prawie nie uznali za prawdziwe zrzódelfa miłości , ani za nie nie 
bziętowali, ani miłości twey z nich nie pili. Day mi też, 0 móy 
Panie Jezuſie, w ranadh twoid) odpoczynienie mieć, gdy bufa 
moja indziey odpoczywać nie może, jako Noego gołębica, ttóra 
czafu potopu nigbzicy odpoczynienia nie gnalagta i wróciła fie, a 
Noe wyciagnampy ree ſwoje, wziął ją zaś do Forabia: Ody 

* tedy dupa moja w wodach wielkich uciſtöw nigdsiey odpoczywać 
nie może, dayze jey w ranach twoich odpoczywać: A gdy fie 
grzechy moje ocuca, i głowę moje przyciftają i jako wielfi ciężar 
mię obciężają, taf, iż żadnego pofoju niemaj w tościach moich 
dla moich grzedhów i ja ryczę dla trwogi ferca mojego, połaż mi 
Panie rany twoje, bla moich grzechów tobie zadane, abym pofóy 
miał, Gby mię ßatan ogniftemi fwojenti firzatami wielfich pofuś 
trapi i trwoży, użycz mi o móy Danie Ebryfie, abym ſie w twoje 
rany ffrył, jako gołąb w rojpadlinach ffalnych i w firytościach 
przykrych. Ach móy Danie Sezufie Ehryfiufie, gdy ani dla duchoz 
wnćy potrzeby, ani dla cielefnego frafunfu albo choroby odpoczywać 
i fpac nie mogę, użycz mi, abym w twoich ranach odpoczywał, 
jako Dziecię nigdziey, lepićy nie śpi, jako w fonie macierzynſfiem 
i jako Jan ©. na pierſiach twoich leżał, albowiemes powiedział : 
Psdscie do mnie, Etórzyście fpracowani i obciążeni, a Ja wam 
ſprawie odpoczynienie, a snaydsiccie odpoczynienie dufom wą: 
fom. Tego mi użycz móy Sanie i moby Boże, dla piąci ran 
iwpich świętych, Amen! 

19) Wodlitwa o pofutę i odopufczenie grzehów, 
3 umęczenia chryftufowego, 

Dziętujęć, móy wierny Panie!] Wielbie kaſke bez przefłania, 
Za miłość o mnie fiaranie: Ktöras świadczył bez żądania, 
Żeś ciężar grzechu mojego, e na rany ofiem wiary 
3 łafti zdiat ze mnie biednego! | Datrzać mogę twe, bez miary. 
A włożył na Syna fwego, Skqd mi grzechów odpugczenie 
Co niófł bo frzyża frogiego : Co Dzień idzie i zbawienie. 
Cześć miłości twey, o Chryfte! | Prosby , ſlodki Zezu! moje 
Ku grzeßnikom, to wieczyfie, Dliech bolefne rany twoje, 
Za mnie, członii twe nayswietße| Bok przeffoty, ferce frvawe, 
Są przebite, to naywiekße Ezynią żale za grzech prawe, 
Pociechy, mnie ku dobremu, Bo go jak piaffu mor|fiego 
Pofilfiem fa fereu menu, Ciężar na mnie mizernego. 
Plaftr duchowny nedjnifowi, To wyzuawam ufty ſwymi, 
Ku pofkucie grzeßnikowi, anam 3 bolami ſerdecznymi. 
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Wgakze , Jezu! miłościwie 
Obchóbź fie że mną życzliwie, 
Nie według much ſrogich grzechów, 
By cart nie czynił pośmiechów : 
Krew i święte twoje rany 
Niech znioją frogie tyrany : 
Twsy bok otworzony krwawy, 
Potok zbawienia kaſkawy. 
We mnie niemaß bym był zdrowy, 
Od ſtopy nóg po wierzch głowy, 
Tylko rany, finialości, 
Niezawiązane brzydłości. 
Wgałże uzdrów mnie, móy Panie! 
By naymniey złe nie zoftanie. 
Co ſie przez grzech napjowało, 
Mapraw, żeby ftatfowalo. 
Bok otwarty, fine rany, 
Dufe, ciała, mocne ściany. 
Day razy , ttóreś ponofił, 
Bym lefarftwem duße glofit. 
Ley 3 ran przenayświętfych hoynie 
W ferce pociechy doftovnie ! 
Jak ty mówi w twojem ffowie, 
Tak wierzę twey świętćy mowie: 
By grzechy jak farlat były, 
Wnetby fie w śnieg odmieniły. 
Przez Frew moje obielaly, 
Sat czyfta welna fie ftaty. 

20) Modlitwga pociefna 3 

Sbawicielu pochwalony, 
Dla moich grzechów zraniony, 
Cos ucierpiał dla mnie złego ? 
Grzechy ja przyczyną tego. 
Co flugy ku ubłaganiu 
Boga, jeſt w twojem fiaraniu. 
Za móy grzech i świata wßego, 
Placites u Dyca fwego. 
Tv przyjawßy, aż ſie ftawił, 
„abym ſam ſiebie byt zbawil. - 
beze, Sezu! oftadlosciq , 
Chce być, i moja wlajnością, 
Krew twa, twoje majętności, 
Przed Bogiem nam wego dese. 
Niewinność twa, śmierć i mięta, 
Laſke fprawuje twa ręfa. 
Tys jedyne drzwi bo nieba, 
Przez de wriść bo: Dyca trzeba. 

O móy Zbawicielu m niebie! 
Stawrócze mię fant do ſiebie. 
Zran me ferce przez twe rany, 
Bym cię Fochal, pożądany! 

| Serce me bądź twe mieffanie, 
Day do tego pożegnanie, 
Do frwie zranione ferce fe, 
Mtiech leczy twarde ferce me. 
3 ferca i twojego botu 
Giecze miłość, jak ze ftofu : 
Przez ręce, nogi dziurawe, 
Czyń mych rak, nóg ſluzby prawe 
Ku twemu upodobaniu, 
% dróg do cię proftomaniu, 
Ciało me ofiarą dawać, 
W bojażni twojćy zofiawać. 
Przez pofutę czlonki moje 
Kieruy Ffobie, niech fa twoje. 
Oſtrymi twymi gośdziami, 
Popiß ferce mitościami ! 
Shop mię twą frwią, a beſpie- 

| ezua, 
Mie ubawi mię śmierć wieczna, 
Day, niech ferce, ręce wznoße 
W vftatnicy potrzebie, profę, 
98 ranach twyd) zoftawać wies 

cznie, 
Na zbawienie me bejpiecznie, 

ran dhryfiufowych. 

Pomóż przez ſok twey krwie drogi, 
Znac pociechy twojey progi, 
Abym w prawey dowiernosei, 
Sercem wierzył w boftoyności. 
328 fie za móv grzech nie dluzyl, 
Sprawiedliwość mi zafluiyls 
Twe porwftanie i wfiąpienie, 
Drzwi do nieba odemfnienie, 
Day przez twą milość, fpolecznie 
3 fobą i w tobie żyć wiecznie. 
Nany twe niech fa przez ciebie, 
pociechą w kazdey potrzebie, 
Pieczetuy do ferca mego, 
Cos we mnie zaczął Dobrego, 
rzez Ducha Ewietego fprawe, 
Chwaly' twey uczyń zabawę. 
My chód proftuy taf do ſiebie, 
Żebym nie zbłąbził ob ciebie. 
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W żaden Fat niech nie obracam 

21. Wodlitwa pociegna 3 męti hryſt, 

Abym 3 Scießki nie wykroezyt, Dczy, ferca, myśl, lecz wracam Lecz bym drzwi dowofa zoczył, 
ŚB rany twoje krwiq ciefące, 
W żywocie, w śmierci będące. 
Jezu! użycz wiary Żymóy, 
Bron mie nauti falpywey, 

Na ciebie, prawa światłości, 
Patrzac bym mógł na wieczności, 8 

Amen?! 

21) Wodlitwa pocießna 3 męti cbryſtuſowey. 
© ſerce pelne miłości! | | 
W ttórem ffryte wßyſtkie włości, 
jezu, Envia whyftek ſfropiony, 
AB mekach, bolad) utopiony ! 
Mie bofyć, coś w tym żywocie 
Gierpiqł, brodząc w mym Fopocie, 
Jeßczes i po Śmierci fwóy bok 
Dat otworzyć, tat, iż potok 
wey Envie płynął czyjtćy wody 
3 ferca, méy brogićy ochłody, 
Pofitek ferca fłabego, 
Na omycie z grzechu mego. 
Jak mię kochaß , znać po tobie, 
Że mię pociagap ku fobie. 
D ferce całe zranione! 
U jako wofE roftopione, 
Day, przez bok twóy rozfczepiony, 
Bym był w ſercu roffrojony, 
Ku tobie w połucie prawty, 
Twey pragnąc moch łaffawty, 
O Jezu, bądź mi taffawy! 
Nie wyrzucay mię z twey ffawy, 
U dla mnófiwa grzechów frogich, 
Nie potepiay nas ubogich. 
O nayflodpy Jezu Danie! 
Wyzen złe 3 ferca Fochanie, 
Wiley w nie twoje kaſke świętą, 
Oczyść przez Śmierć twą podjętą, 
Na pierfiach twych, day, bym lez 

: Ga, 
Na tmojćy woli fpolegał, 
Bym zmienił wßyſtko złe w fobie, 
AL bał fie za włafność tobie. 
Serce, otwórz ſie ßerofo ! 
Piy Frew z boku, dod gleboto, 
Ćbryfia, jak roſe przyjemną 

a trawie, nic nie fajemną. 
By Jeu, twa miłość wizaca 
W mem fercu byla pragnąca. 

I pic g twoich pierſi' świętych, 
Pociech duße przedſiewzietych. 
Odpocznienie w nich kazdego, 
Niec) będzie do dnia ſadnego. 
Swiete twe gotowe nogi, 
Nawiedzae ſtraconych progi 
Dliffie, choć na mnie pojedzie 
Sly, mię 3 drogi twey nie wiedzie, 
Gdy fatan, świat, chce gwałto= 

3 wać, 
Ty mię zas chciey zafiepować, 
Sciepfi me racz profio śrząDZIĆ, 
Nie bay mi od ciebie błądzić, 
3ebym krzyz cierpliwie nofił, 
Bez cię być czem, fie nie głofił, 
Reece, coście wiby bolały, 
Sat wieluscie uzdrawiały, 
Niemoc, co trapita fama 
Straconych fynów Adama, 
Niech mię nie wybrze 3 opicki 
Nic, 3 tych ra’ twoich na wiefi, 
Niech ufam w twoim tamieniu, 
Chryfte, ciej mię w twem imieniu. 
Proße przez twe drogie ramy, 
Zbaw nas, twoje Chrześciany. 
Niedy nie wątpię w twojćm ſlo- 
R wie, 

Ckatas mocna jeſt mey głowie, 
Meka twa bardzo przyjemna; 
Niech mnie nie będzie daremna, 
Stany głębofie mię ffryicie, 
ą gniewu Bożego wyryicie, 
Zebym przez bok otworzony, 
Mögt być bo chwały wpuficzony, 
Jeju, zbawienie snajome, 
Serce me tobie wiadome, 
O Danie, nadziejo moja! 
Tys w frubności fam ma zbroja, 
QB twoje rany ſie garvieram, " W ranach twoich odpoczywać, 

Miłości czyſtey używać; 
Tobie żyję i umieram. 

Amen! 2.9
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22) Juga moodlitwa pociegus 3 
Chry fiufow ego. 

Boże Dycze vd wieczności, 
Pelen taffi i milości, 
Zmiluy ſie przez twego Syna, 
Ran jego ża mną przyczyna. 
Patrz na frogość mął pośmiechów, 
3baw przez krew jego od grzechów, 
Many meki fwojem zdaniem, 
Niech fa za mnie ubłaganiem. 
O móy Panie! grzechy odpuść, 
Do łajfi mię Syna przypuść, 
ABibząc bok jego zraniony, 

Badz milosciw 3 twojey ſtrony. 

umeczenis 

Nie patrz na me grzechy ſrogie, 
Lecz na rany, jego drogie, 
Ktsre twóy. Gyn naymileyfy, 
Gierpiał za móy grzedy ninieyßy, 
Twoy- Majeftat obrażony, 
Tak błagając 3 fwojcy ſtrony. 
Czego mi brat w nim mam cale, 
W ranach jego thvic, jaf w ffale, 
To wierzę 3 ferca całego, 
Gale ſie ſpußczam ua niego. 
Tak Danie pochwalę ciebie, 
3a łafię twą, tu i w niebie, . 

; Amen! Odwróć gniew fwóy i karanie, 
Miey o mnie wierne ftaranie. 

23) Dziekczynienie 3a wefote Pana Jezuſs 
Chryfiufa wniebowfiąępienie. 

Panie Zezufie Chryftufie, wßechmocny Zmyciężco, Ftörys przez 
ſwoje zwycigſrie a weſole do. nieba wſtqpienie ufiadł na prawicy 
Majeftatu i mocy Bozey i w$yftfie twoje nieprzyjacioly położyteś 
podnozkiem nóg twoich, zwkaßcza, grzech, śmierć, biabła, pieflo 

1 świat! Jakoz ten tryumf, to zwycięftwo, tę chwałę, fo imię 

twoje zacne, bofyć i godnie wielbić i wyffawiac bębę? Albowiem 
vczyScienie grzehów nafych przez famego ſiebie uczyniw$y, uſiadles © 
na prawicy Majeftatu na wyfofościach, tem fie zacnieyfym ſtawßy 
nad Anioly, tem zacnieyße nad nie odziedziczytes imie. UAlbowiem 
fróremuż fiedy Aniokowi Bóg rzek: Gisds po prawicy mojey. 

Dyciec twóy niebieffi wftyfifo poddat pod nogi twoje, nic nie wys 

jawfy, oprócz famego ſiebie. Lys jobie podbił Unioly i zwierze 

chności, i mocy, złupiłeś też w tym tryumfie zacnym i zwycięffini 
piefielne Kſiazeta i mocy, wiodles je na podziw, jawnie 3 nich 

tryumfujac jam przez fig. Ty, mocny Boże, wftepujej 3 krzy= 

fiem, i ty Danie, 3 glofem trąby. Epiewaycież Bogu nafemu, 
Epiewaycież mu tozumnie. MWozów Bojydy jeſt wiele tyfięcy 

tyfige: Rapifes na wyfofość, wiodles poymane więśnie i 

nabrąfeś oarów Ola ludzi: Wywysfonys wyfoto nad wfykRtie 
Efiefiwg i zwierzchności, i mocy, i pańfiwa, i mad wfeltie 
imię, Etóre ſie mianuje, nie tylto w tym wieku, gle i w pr3y- 
flym. Bag bał ciebie Kościołowi twojemu za głowę, ktöry jeſt 

ciałem twojem i pełnością tego, ttóry wßyſtko we wßyſtkich naz 

pełnia, Ryś jeſt naßq wieczną, jedyną głową, ktöry fwoje ciało 

1 członii dowotem, światłością, pociechą, mocą, fila, zwycieſtwem, 

pokojem i radością napelniaß. Tys naywyißym Kaplanem naßym 

na wiel, Mazeß nas Duchem twoim Swietym: Dawaj Ewa- 
nielifty, Upoftoly, Prorofi, Wafterze i Ntauczyciele ku zbudowaniu 
ciała twojego. Ach pofylay tatie robotnifi, se igs ts asta mas 

7] 
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drości i umiejętności napelnif.  SBieczne maß SRapłańfiwo, przeto 
możep zbawić zawfe, modlitwy wyjfuchać tych, ftórzy do ciebie - 
przyfiępują- i do ciebie wołają. Pofazates nam przez twoje do 
nieba wftąpienie drogę, niebo i ray ptworzyłeś i mienfces nam 
nagotował w niebie. Poniewaz tedy jako głowa naga w niebie 
ya nie zoftaną, bez pochvby, członći twoje na dworze. 

rzyidzieß po nas wfyfifih, abyśmy byli, gozieś ty jeſt, zeby- 
śmy chwałę twoję widzieli, tem nadzieja naßa zbawienia jeſt 
utwierdzona, iże zapewne do ciebie przyidziemy, przez to fpramwiez 
bliwość naga jeft utwierdzona. Albowiem dla tego fie ofazujefi 
rzeb oblicjnością Bożą za nami, na Świabechwo, iżeś przez wla- 
6 Frew ſwoje wfedł raz do Świątnice, znalazłfy wieczne odku- 
ienie, i wieczną (prawiebliwość przywröciwßy. Pociagay nas do 

ſiebie wßyſtkich , abyśmy 3 umyſlami naßymi 3 tobą w niebieſkich 
rzeczach i żywocie obcowali i mießkac mogli, abyśmy tam ſerce 
nafe mieli, gdzie (farb naß jeſt, i tego, co wzgórę jeſt, fiufali, 
a nie tego, co na ziemi jeſt, abyśmy zapamiętywali tego, co za 
nami jeſt, a bo tego, co przeb nami jeſt, ſpießyli ſie. Jociagniy- 
ze nas, a pobiezemy za tobą, Day nam ſkrzyd!a ranney zorze 
niebieſkiey i świętego dążenia ſie po tobie, abyśmy ſie do ciebie 
uciekali, Kiedyz przyibę, a okaze ſie przeb obliczem Bozem i 
3 tobą wfłąpię bo Dyca twego i do Dyca mojego, do Boga twe: 
o i bo Boga mojego! Przyidz Panie Jezu, a wezm mię do 
ike, Amen! 

24) Dziekczynienie 3a zeffanie Ducha Świętego. 

_ Ach móy faffawy, wdzieczny Panie Jezuſie Chryftufie, jakoz 
ja tobie doſyc dziekowac mogę za ten wielki, zacny, Boſki dar 
Ducha twojego Swietego, ttóregoś obiecał, mówiąc: Wyleije 
wody na pragnącego, a potoki na fuche ziemię. Wyleję Duz 
cha mego ng nsfienie twoje, i błogoflawieńfiwo moje na pos 
tomłi twoje. TJ rozErzewig ſie, jako migdsy trawę i jako 
wierzby przy cicfącydh wodach. Moi fynowie 1 córfi prorofos 
wać beds, fłartom wajym ſny ſie (nić beds, a młodzieńcy 
wafi wiozenia wiozieć będą.  Przyrówniałeś Ducha Świętego 
bo czerſtwey i jedrzney moby. dh, ochlodz i epi nią fuche 
ferca nafe, aby dufa naga zieleniła ſie: Zejlates Dncha Cwies 
tego twojego w: płomieniu ognifiym, i zapaliłeś języki Upoftol fic, 
i ochrzciłeś je ogniem Świętym Ducha SCwietego: O rozgrzey, 
oświeć, zapal ferca nafie w MEN w miłosi, w nabożności, 
w modlitwie, w chwale Bożćy: Niech flown twoje ogniem w fer 
cad) nafych będzie, aby ſie przez nie rozpaliło i rozświecifo! Ze= 
ſtates Ducha twojego Ewiętego w wietrze i w przyjemnym ßumie 
3 nieba, zawiey na nas, a obzyw nas duchem uſt twoich. Jakos 
tdónął na ucznie twoje i w pierwßem fiworzeniu nafchnąłeg w v= 
blicze człowieła bech żywota i ſtal fie człowieł dufig żywiącą, tak 
Has tes objywiay przez Ducha twojego Ćwiętego, ku żywotowi 
wiecznemu. Ach mily Boży "płomieniu oświeć nas! Ach Żywa 
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wodo ochłobź nas! Duch Boży niech nas obżywi! DO święty 
palcu Bozy, napif na tablicy ferca nafego żywe twoje flown! 
OD moch 3 wyfofości, zmacniay nas w fłabości! OD niebieffi oley- 
ku radości, ciej i rozwefel nas w nafym fmutfu! Ty przyjemna 
rofo niebiejfa, ochlodź ferce nafe zwiębłe! Laffawy deßczu, od- 
wilżay ferce nafe uſchke! O Danie Zezufie! wyley na nas Ducha 
łaffi i moblitew, Ftóryby wzdychajac i wołając, nafym mołościom 
Dopomagat i przyczyniał fie za nami wzdychaniem niewymowném, 
ftóryby poświadczał duchowi nafemu, iżeśmy Dziećmi Bożćmi. 
Ulbowiem on jeſt Duchem przyjpofobienia fynowifiego, pieczęć 
Boża, zabateł nafiego bziedzictwa, Etdrym zapieczetowani jefieśmy, 
na bzień odfupienta, przez Ftorego wolamy: Abba, miły Bycset 
Przez Ftórego poznawamy, iż w nas miefłaf, ponieważ Duch 
hyoy w nas zoftawa. Niech też ten Duch twóy ze fwoimi darami 
fieomioratimi nab nami odpoczywa; albowiem nad tobą ku naße- 
mu bobremu odpoczywa Dud) mądrości i rozumu, Dud) raby i 
mocy, Dud) umiejętności i bojażni Wańffiy, On jeſt Duchem 
pofoju, nied) my przez niego fpofoyne ferce i fumienie miewamy, 
Dn jeſt Duchem miłości i jeoności, niechże przez jego moc w mie 
łości i jedności złączeni zoſtawamy, aby nas fu jednemu ciału 
owfem, fu twojemu ciału, Panie Jezuſie Chryftufie, jako czfonti 
związał, On jeſt Duchem Oyca i Gyna, albowiem go Dyciec i 
Syn yofyla, dla tego nas zjebnacza 3 Dycem | Synem, i czyni 
nas Kosciotent i miegłaniem Zróycy przenayświętficy. Dudyem 
jeſt vdrodgenia, dla tego nas czyni nowem faworzeniem. Przetoz, 
ov Duchu Swiety, oddal ferce nafe od Świata, ku niebieſkiemu 
sywotowi, ſprawuy w nas nowe Boffie pobudfi, zaczynay w nas 
dywot wieczny, wyftawiay w nas Kröleſtwo Boże, tore jeſt fpra= 
wiebliwość, połóy I radość w Duchu Swietym. Odnawiay w nas 
Boże wyobrażenie, w ſprawiedliwosci i w świętobliwości prawdy : 
U gby nas wfhyftfa pociecha tego świata opuficza, zoftaway ty 
naß, prawdziwy jedyny Pociefycielu, przy nas wiecznie, według 
pbietnice Pana nafego Jezufa Ebryftufja. Ucz, wodź, prowadź, 
gmacniay, lecz, ochlodz i obżywiay nas, bądź naßym Orębowni= 
fiem, pomocą, radą, fila, pociechą, bądź duße naßey Światłością 
i radością we wgyftfim ſmutku. Wöädycies nafym olejem radości 
niebieffim, ttórymeśmy pomazani, Wädycies naßq niebieffą gołęz 
bicg, 3 rożdźfą oliwy faffi Bożćy, odpoczyway nad nami, jako 
had najym Panem Jezufem. Wadyeies naßem niebieſkfiem pomaz 
ganiem, ktöre nas wßyſtkiego naucza, badzze bucha nafiego mocą, 
abyśmy przez cię ciała nafiego pożądliwości duſili a Bida proce 
w nas rofnac mogły: Wiara, milość, nadzieja, pofora, cierpliz 
wość, nabożność, modlitwa i bogobpyność. O ty wieczna rabości 
bug nafych! wfyomóż nas, abyśmy cię nigdy nie zafmucali, ani 
od nas nie pdganiali, ale żebyśmy zawße ciebie w nas zachowyz 
wać mogli, lubo gpiemy albo czujemy, chodzimy albo ftojemy, 
ayjemy albo umieramy, abyś wiecznie w dupy nafićy zoftawał, 
w tym i owym żywocie, Albowiemes ty Bożą pieczęcią, ktörq 
nas Bóg wiecznie zapieczętował Ty Duchu i Bożey, od= 

7%) 
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poczoway nad nami, Day nam 3 S;zczepanem chwalę Bożą wie 
bzieć, tu w duchu i wierze, a tam ob oblicza do oblicza, Amen! 

25) PWsiętczynienie 3a objawienie przenąyświęts 
fey Uróycy. 

O ty przenayswietßa, przewielebna,  nierozdzielna Tróyco, 
wieczna, nieymierna, niewybabana, niepojęta, duchowna, jedyna 
ifiności we trzech ofobach. Tobie cześć, chwałę i dzieki czynię za 
twoje Boffie objawienie znajomości twojey $więtey, w ktörey jeſt 
iowot wieczny, zwłafcza, abyśmy ciebie, Boga Dyca, i ktöregos 
pofłał, Jezuja Chryftuja, Syna twojego miłego, w mowy Ducha 
Swietego, poznali. O Boże Dycje, ftórys pierwßq ofoba Tróyce 
Swietey jeſt, ciebie uznawam, miłuję, czczę, wielbię, wzywam, jako 
mojego naymiigego Dyca, ftóry prawdziwym Oycem jeſt, 3 Ftorego 
fie wfelła rodzina na niebie i na ziemi nazywa. Ciebie mnie ſyn 
twóy miły przyłazał, jako mojego miłego Dyca wzywać, mówiąc: 
© cofolwietbyście profili Gyca w imieniu mojém, da wam. 
Tak teg: Wfłepuje do Gyca mego i do Gyca waßego. Ach 
Oycze, 3 ferca fochany! bałeś mi bwa zacne dary, zwłafcza, twos 
jego Syna kochanego i Ducha Swietego, tobie niech będzie cześć 
i dgiefa za tę wielfa i niewymowną miłość. D Boje Synu! 
ttóryś jeſt drugą Tröyce-przenayswietßey ofobą, przebwiecznie od 
Boga Oyca fplodiony, Boze 3 Boga, prawdziwy Boje 3 pras 
wdziwego Boga, Gwiatłość z Ewiatłości, iftotne wyrażenie poftaci 
Dyca twojego niebieffiego, i jafność <waly jego, prawdziwy, 
wieczny Bote i żywocie wieczny, początłu i Force wßyſtkich rzeczy, 
przez łtórego wßyſtkie rzeczy fa ftworzone, ktöre fa na niebie i na 
ziemi, widzialne i niewibzialne, bądż trony, bądź panſtwa, bądź 
iſieſtwa, bądź zwierzchności, wßyſtko przez ciebie i dla ciebie ſtwo- 
rzono jeft. Sys jeſt przed wfyftfimi i wßyſtko w tobie ftoi: Ryś 
fie w zupełności czafu człowieliem ſtal, 1 pofłanyś ob Dyca twoe 
jego niebiefkiego, abyś fułaf i zbawił, co było zginęło, tyś fi 
mojem ciałem i frwią flat, moim bratem, moim oblubieńcen, i 
poslubiles mię fobie na wiefi w fprawiedlimosci, i w fąbzie, i 
w mierze: Ryś moim Obdłupicielem, Oredownifieit, ubłagalnia, 
naywyżfym Raplanent, Znmanuelem, Królem, ©wiatłością i Sys 
wotem, Posrzednikiem, Pomocnikiem, jedyną ofiarą błagającą i 
Zbawicielem, Bog i gone w jedney ofobie: Siedziß na ftolicy 
chwały, na prawicy Majefiatu Bożego, ſtyßyß modlitwy nafe i 
wąbychania, jefteś 3 nami aż bo ffończenia Świata: Dziętujęć, 
wielbię i chwalę cię za twoję wielfą miłość, mętę i śmierć, zmar= 
twychwftanie i bo nieba wfłapienie. 9 Boże Duchu Swiety, 
wieczny, wßechmocny Boże, równo wieczny i wßechmocny, 3 Dys 
cem i 3 Synem: Ktöry pochodziß i poflany bywaf od Oyca i 
Eyna i czynig nas Koscioly i mieffaniami Zróyce świętey: Ktöry 
nas znowu robzig, oświecag, poświąca i ciefyg: Lys nafym 
jebynym, naymilfym i naywyzßym %ociepycielem, Ttóry w nas 
wiecznie zofiawa, gdy nas cały świat i wßyſtko ftworzenie opus 
cja: Tobie cześć, chwałę i dzieki czynię ga odrodzenie, oświes 3 3 
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cenie i poświęcenie, O święta Tróyto, różna webług trzech oſsb, 
nierozozielna według iftności, Boże Oycze, Synu i Duchu Swiety, 
jebnóy Boffićy iftności, jednego wiecznego Bóftwa. Wyznawamy 
rzy różne ofoby, równie wieczne, rórenie wfedmocne, równie 
święte, równie chwalebne, równie niezmierne, dla tego spiewamy 
3, Serafinami: Swiety, Swięty, Swięty jeſt Bog Saftepow ! 
Swiety jeſt Bóg Oyctec, Swiety jeſt Bóg Syn, Swiety jeſt 
Bóg Dud) Swiety. IJ mówimy ; ©. Pawlem: 3 niego i przes 
zen, iw nim fg wfyfitie rzeczy: Jemu uiedy będzie wate 
na wiefi, Amen! © ty święta Tröyco, pryyidsie bo nas t uczyń 
miegfanie w nas, wżdycieś nabewfyfiio i po wßyſttich I we mpye 

Tic) nas. O Panie Jezuſie, kto ciebie widzi, ten tek Dyca widzi, 
tyś w Dycu, a Dyciec w tobie. Tyś naß zbawierny Chrzeſt 
uftawił, przez imie Troyce Swietéy, i przezeń wieczne przymierze 
faffi z nami odnowiłes: Tys nafóm prawbziwem błogojlawień= 
ftwem, w ktörem i przez ktöry my też w imię Trovee świętćy 
blogoflawieni bywamy , jako Moyzeß mówi: Wiech ci bfogofławi 
Pan, a niechay firzeże cię, to jeſt, niech nam błogofławi Bóg 
Dyciec i firzeże nas, jako ſwoje dzieci. Lied) rozjaśni Pan oblis 
cze ſwoje nad tobe, a niech ci będzie mifosciw, to jeſt, niech 
nas Bóg Syn, ttóry jeſt nafą Światłością i ubłagalnią, Yaffe 
fwoją oświeca. Tied) obróci Pan RB ſwoje fu tobie, « 
niechay ci da połóy, to jeſt, niedh Bóg Oud) Swiety, w ktö- 
mni Boffą twarz Oycowſka widzimy i pofoju wiecznego używamy, 

ferca nafe ufpofoi, Ach Boże Dycze, wieczna miłości i miłofier= 
dzie, nieprzebrana fiubnico wßyſtkiey bobrotlimości, — dh Boże 
Synu, moja wieczna fprawiebliwości, madrosci, świętobliwości i 
wyfupienie , moja światłości, moje zóawienie, móy ywocie. Wd) 
Boże Duchu Swiety, moja jebyna wieczna pociedho, pofoju, raz 
bości, mocy i filo, złącz ſie ze mną, ojabź fle i miepłay w. fercu 
mojćni, firżeż mię, jako zrzenicę ofa, pod cieniem ffrzydeł twoich 

ukryi mię, błogofław mi, oświeć mię, cie mię w oftatnigy mojey 
potrzebie, przyimiy bufę moje do ciebie, wſkrzes ciało moje w 
bzień fądny do wiecznćy radość, a day mi wiecznie chwałę twoje 
mibzieć, Amen! 

26) Dziętczynienie za Rosciot święty hrześciańe 
"fEi, a izeby go Bog sachowac, bronić t firze0z 

raczył. 

. „Ach bobrotliwy, łaffawy, miłofierny Dycze, Miłośnitu lubzi! 

dziekujee, żeś vd początłu Świata 3 narobu lubzfiego KoSciol święty 
<hrzescianſfi fobie uftawicznie zgromabzał i powoływał, ktöremus 
ſie w flowie ſwojem świętem sbjawiał, aby ciebie miłego Dyca, 

Syna i Ducha Świetego prawie uznał, m cię uwierzył, ciebie 
wzywał, ciebie egcif, chwalił i wielbił, a iżeś 3 nim wieczne przys 

mierze laffi uczynił, że jego chcef być Bogiem laffawym, grzechu 
mu jego, dla brogity Ebryfiufoey, Syna twojego milego zaſtugi, 

pdpuscic, ttóremuś też Ducha Swietego obiecał, żeby go psiwiecit, 

nauczył, jmocnil, ciegył, poświęci, do wfelkiey prawdy prowa- 
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bził i w nićy zadowywasł, ttóryby go odnawiat, aby tobie „w Swiez 
tym żywocie, w mądrości i w fprawiebliwości flużył, ktörys obiecał 
g kaſfi zbawić i poświęcić, do ftóregoś powiedział przez Syna 
twojego miłego: Sie bóy fie, malucztie fiaofo, albowiem ſig 
upodobało Gycu wajemu dac wam KRröleſtwo. RKtdremus 
wiele zacny<, faffawyd) obictnic.o zjednoczeniu 3 tobą uczynił: 
Poślubię cię fobie ną wiefi, poślubię cię, mówię, fobie 
w fprawiedliwości i w fądzie, poślubię cię też fobie w wier;e, 
a ty poznaj Pana. Tak też: Ya tey opoce zbuduję Rosciot 
móy, & bramy piefielne nie przemogą go: 3 poświęciłeś go, 
pezyściwfy omycient wody przez flown, »i wyftawiłeś go fobie 
Kosciotem, nie mającym zmazy, albo zmarſku, albo czego tafiego; 
ale iżby byf Swiety i bez nagany, Ftóryś powołał i przenaznaczył, 
aby był przypodobany obrazowi miłego Syna twojego,  ftóryś 
ufprawiedliwit i uwielbig. Dajeß mu też rozliczne imiona przyjez 
mne, zowiąc go oblubienicą Syna twojego milego, Jezuſa Chryz 
ſtuſa, a Chryſtuſa jey wiecznym Oblubieńcem, ze ona jeft jego 
buchownćm ciałem, a on jćy jedyną glowa "mieczną, od ktörego 
wßyſtkie bary i zupełność przyimuje, światłość, żywot, pociechę, 
moc, fily zwycieſtwo, krölewſkie jego Kaplanſtwo , naród święty, 
lud nabyty „ dziedzictwo wdzięczne, Ftóre na niego przyßlo, w kto- 
rem ſam jeſt Krolem i naywyzßym Kaplanem, jego owczarnią, 
w ktörey fam Päſterzem jeſt, piekne miaſto Boże i niebieffie Sez 
ruzalem, filarem i utwierdzeniem prawdy, na węgielnym famientut, 
Jezufie Chryftufte, ugruntowany, winnicą, w ftórey Pan Chryftus 
jeſt żywą winną macicą, a my jego latoreślfami,, Ftóremuś ſwoje 
przytomność łajfawą obiecał, aż do ffończenia świata. Za to 

* „tobie 3 ſerca bzięfuję, izes mię takze do ſpokecznosci Koscioka ſwo- 
jego świętego powołał, zem jego jeſt czlontiem: i mießkaniem nies 
bieffiego Jeruzalemu , w fpołeczności wiele tyfięch świętych, w ftóz 
rym mam wfyfifie niebiejfie bobra i (farby faffi w Chryſzuſie, 

- ze wßyſtkiemi świętymi fpołecznie, zwłaficza, jedynego Odkupiciela, 
bawiciela, jedne głowę, jednego Paſterza, jeden Chrzeſt, jedne 

Wieczerze Panſta , jedne wiarę, jednego Boga i Dyca wßyſtkich, 
Etory jeſt nadewßyſtko, i po wßyſtlich, i we wßyſtkich nas, Gdzie 
wßyſtkie czkonki prawowiernych prawdziwą pociechę , światlość, 
„zywot, ochfobzenie, pafą i obronę mają, a choćby cały: świat 
aginął i góry ſix w pośród morza pizeniojly, wßakze ftrumienie 
rzeki Bozey rozwefelają miafio Boże nayswigife, 3 przybytkow 
naywyżfego. - Bóg jeſt w posrodku jego, nie- będzie porußone, 
poratuje go Bóg zaraz 3 poranfu. Zmacniay tedy i podpieray , 
nas, miły Boże, abyśmy ſie w krzyzu i w prześladowaniu 3 two- 
ićy przytomności ciefyli, twoje imię wefoło wyznawali, temu „ > 
ſie <wale twojćy fprzeciwia, odpor dawali, 'imie i ſlowo twoje, 
jeżeli wola twoja jeſt, Erwią nafia oswiadczali, i nawet żebyśmy 
też 3 tego fościoła bojującego przefadzeni byli bo Koscioka tryum= 
fującego, gdzie 3 Uniołów i ludzi jeden ſie Kosciot ſtanie, ktöry 
cię wiecznie chwalić i wielbić bębzie. D błogoffawieni, ftórzy mies 
głają w bomu twoim na wick wieczne, Amen! 
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27) Psięfczynienie 3a obronę Aniołów świętydj. 

Ach wierny Boże, Miłośniłu, Obrońw i zadowujący mas 
rodu ludzfiego, anie Zaftępów, bziefieć tyfięcy flużą tobie, a 

bziefięć Eroć tyfiąc tyfiecy fioją przeb iobą, przez ciebie ſtworzone 
ſq wßyſtkie rzeczy, ktöre fq na niebie i na ziemi, widzialne i nies 

widzialne, trony i pańftwa: Jak bardzo miłujej człowiefa, zes 
mu 3 młodości fporząbził Święte Anioły, trwałe, pokorne, lubzfie, 

Boga dwalące Uniofy, one poflugne, czyſte, wozięczne, prambzie 

we, Dobre duchy, pięfne, jajne, niebiejfie, płomienne, mocne 

w fiłach, oboży Boże, święte ſtrözowie, ktörzy zataczają obóz 
ofpło nas, bojącyc fic imienia twojego, ci nafi Uniotowie zawfe 

patrzą na oblicze Dyca nafego, ktöry jeſt w niebiefiech, ttórzy 

przed tronem twoim ftoją, nieftóryh imiona objawiles nam, jako 

Archanioła Gabryela, co znaczy moc 203g: Widhaela, to jeſt: 

Bro} jeſt. jako Bóg: Kafgela, to jeſt, Lekarzg Bożego. Przez 

ttóre Anioly święte. trzech ſtandw, ktöres ſam poſtanowik na ziemi, 

bronif. Stad Archanioł Gabryel, ktöry przeb Bogiem fivi, Pane 

nie Maryi pozdrowienie przyniófł, Świętemu Kaplanowi Zacharya- 

owi narodzenie Jana Chrzciciela oznaymit, i świętemu Prorofowt 

Danielowi czas przyiścia Chryftufowego objawił, jako zacny Roe 

Ścioła Unik, Michal jeden 3 przedniepfych Kſtazat, jako Rejen- 

tów Anioł ftróż, ttóry zwierzności i frajów broni, i za udem 

fie Bożym zaftawia. ZJ Aniok Rafael, ktöry za Aniota domowego 

jeſt fporząbzony, aby Aſmodego i diabła domowego na pußczy 

związał, Ach mily, wierny Boże! cóż jeſt człowieć, iż nań pamięs 

taj? Tobie wieczną chwałę i dzięki oddawam za te dobrodziey- 

ſtewo, iże te duchy uffugujące poſylaß na poftuge dla tych, ttórzy 

zbawienie odziedziczyć mają, profac cię, abyś Uniotom ſwoim 

D mnie przyfazał, żeby mnie firzegli na wßyſikich drogach moich, 

noſili na rekach, bym ſnadz nie obraził ov kamien nogi mojćy , 

abym mógł po hvie i po Bazyligiu deptac i Iwię i ſmoka Deptać. 

Odpadz odemnie wßyſtkie duchy złe, ktörzy fłamcami ſa i mezo- 

bóycami od początłu. Zachoway- mię od ich ofrutności i popedliz 

wości, od ich Ffamftwa i bluznierſtwa, od ich chytrość i zdrady, 

aby tąfolu miedzy pfenicę w ferce nie fiali. Broń duchom Haniz 

liwym w uścieh wßyſtkich Prorotów fatßywych, duchowi morder= 
ffiemu we wfyftfich tyranach, pyßnemu i tafomemu diablu w ſia- 

Me domowym. Pied) mię twoi święci Uniołowie prowadza, jako , 

Jakuba, bronią ogniſtymi wozami i konmi Elizeußa , a chleba i 

wody, to jeſt, rady i pomocy, donoßa, jako Eliaßowi. Niech 

przy mnie będą w moim krzyzu, jako. w ogniſtym piecu z trzema 

mężami i z Prorokiem Danielem w lwicey jamie, ze wßyſtkich 

moich potrzeb mie wybawiają i wywodzq, jako Lota, z ognia 

w Sodomie, jako S. Piotra 3 więzienia, jako Pawła ©. gdy ſie 

pfręt rozbit. Niech móy dom i dwor, mąż (żona) i bzied, ze 
wfyfitiem, © mam, przez święte Anioły twoje zachowane bębą, 

jako bom Soba, aby nieprzyjaciel! jadnéy pfsdy uczynić nie mógł. 
Day mi w bojaźni twojćy żyć, flown twoje i Ewanielig miłować, 
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na ftórą pragną patrzać Wniolowie. Day mi do ferca motego 
prawdziwą połutę, aby fig nademna rabowali Uniofowie w niebie. 
Zapal we mnie gorliwą modlitwę i imienia fwojego chwałę, abym 
Anioła urząd pdprawować i 3 nimi śpiewać mógł: Swiety, 
Swiety, Swiety jeſt Bóg Safieępów! AU nawet niech też buga 
moja od Uniołów na łono Ubrahamowe będzie prowadzona, i uczyń 
mię, w on dzień, w zmartwychwftaniu twojem, świętym Aniołont 
za: abym w ich towarzyfiwie wiecznie przebywać mógł, 
men! 

28) DziePpezynienie, że nas Bóg w rozmaitóm nies 
bezpieczeńfiwie zahował i obronił. 

Blogoflawm Panu, bufo moja, i wßyſtkie wnefryności moje 
imieniowi jego Świętemu, Błogofławie düßo moja Banu, a nie 
gapominay wßyſtkich dobrobzieyfiw jego. Ńtóry odpußcza wfyftfie 
nieprawości twoje, ttóry uzdrawia wßyſtlie choroby fwoje, ktöry 
wybawia żywot twóy od śmierci, ktöry cię foronuje miłofierdzient 
i wielfą litością, Wey Boże, bziefuję tobie, izes zatrzymował 
trofi moje na brogach twych, aby fie nie chwiały nogi moje. 
Okazales miłofierbzie twoje, ktöry ov<raniaß dufających w tobie, 
ob powftawających przeciwio prawicy tmwojcy.  Strzegłeś mię, 
jako zrzenicę ofa, pod cieniem ſfrzydel twoich ufryles mie, przed 
twarzą niepobożnych, ktörzy mie nigczą, przeb nieprzyjacioły duße 
mojey, ttórzy mię ogaritęli;: Alec ja w ſprawiedliwosci ogląbam 
oblicze twoje, gdy fle ocuce, naſycony bębę obrazem obliczności 
twojey, Ty sais rogswiecaB pochodnią moje , Pan Bóg oswieca 
ciemności moje, Ach möy Panie, wyjluchałeś mie częfio w moz 
jem utrapieniu, imię twoje wywyzßylo mię cjefto, zefłałeś mi 
częfto ratunek 3 Swiatnice i podparles mię 3 Syonu, przeto rozwe- 
feliłem fie w wybawieniu twojem, a w imieniu twojem chorągiew 
odnofę, Uprzedzites mię błogofiawieńftwy boynemi, i rozweſeli- 
es mig weſelem oblicza twego. Nie gardziłeś, anis fie nie vd» 
wrócił od utrapienia ubogiego, anis ffryt oblicza ſwego odemnie, 
owßem, gdym do ciebie wołał, wyſlüchakes mie. Wierny Paſte» 
rzu, nie dates mnie twojey owieczce ubogiey na niczem ſchodzie. 
gawfieś mię na paßach gielonyd) flora twojego Boffiego ftawiat 
tbo wób cichych prowadzi, zawßes pofilał duße moje i prowadził 
mię Scießfami fprawiebliwośc dla imienia fwego. A chociem też 
czefio chodził w dolinie cienia krzyza i rozmaitćy niebefpieczności, 

onie balem fie żadnego niefczęścia; albowiemes ty zawße ze mna 
był, laffa twoja i fin twóy, te mię zawße cießyly. Przed obliz 
czem mojem gotowales fs! przechwio nieprzvjaciołom moim: Woz 
mazałeś głowę moje oleykiem rabości Ducha twojego więtego, 
łubeł móy był oplywajqcy twojey Boſtkiey pociechy i raby. Nad 
to dobrodzieyſiwo i miłofierbzie twe chodziły za mną wfyfifie dni 
żywota mego, i fpobziewam fie, że też w domu moim bębę mies 
fiat na bługie czajy, Ach Panie, wywiodkes düuße moje 3 piefła ! 
gachowałeś mie przy gywocie, abym nie sftapit do grobu. Dales 
mi rojum i nauczyfeś mię drogi, po ktörey mam chobzić: Dates 

| 
| 
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Dsiekesynienie 3a urodzaje ziemie. Todt, 29. 465 

mi rade, obröciwßy na mnie ofo ſwoje. Jakoz drogie jeft miłos 

ſierdzie twoje, Boże! przetoz ſynowie lubzcy m cieniu ffrzybeł two- 

ich ufają, będą upojeni hoynosciq domu twego, a ftrumienient 

roffofy twoich napoig je; albowiem u ciebie jeſt żródło żywota, 

a w światłości twojey oglądamy światłość. Boże móy! przepuz 

ściłeś na mię wielfie i ftrafine uciffi, wfałże zafię bo żywota 

rzywröcikes mię, a 3 przepaści ziemii. zafię wywiodles mię, 

Przeto nawróć ſie dußo moja bo odpoczywania ſwego, albowiemci 

Pan dobrze uczynił, bo wyrwał duße moje ob śmierci, oczy moje 

od płaczu, nogę moje od upabfu. Bede chodził uftawicznie przed 

oblicznością Pańffą w ziemi zywigeych. Gods odbam Panu ża 

wßyſtkie dobrodzieyſtwa jego, ftóre mi uczynił? Kielich obfitego 
zbawienia wezme, a imienia Panffiego wzywać bębę. YAc<h Boże 

móy! jak czeftos mię od ryczącego Iwa, diabta, zachował, że 
buje mojćy nie połłnął? Jak częfto żąbał mię fiatan, aby mię 

opwiewal, jako pfenicę? Ales ty Panie Jezufie Chryfiufie, móy 

Drębownitu, profit za mną, aby nie ufiała wiara moja. — Jak 
czeſtos mię wyżwolił Danie, od warg Uamliwych i od jezyka 
zdradliwego , ftóre jeft jafo ftrzały offre! Jak częfioś mię 3 poz 

trzeby i niebefpieczności wyrwał i ffryles mię w.dzien zły, w przy: 

bytfu fwoim i zadpowałeś mię w ffryfości namiotu ſwego od 
wfelfiego zuchwalſtwa i Barbości? Jak czeſtos mię od gniewu, 
omfty pragnienia i innych cielefnydh pożądliwości zamarował, . 

zem ſtraßnie nie upabł?  Owfem, jaf częftom upabał, a nie od- 
rzucikes mię, aleś mię za refe moje trzymał i zafieś mie podnisft. 

eh Boże, izalić bofyć za tmoję laffawą pomoc, wybawienie, poz 

filenie i pociechę dziekowac mogę? Ja czefteś Uniolom twoim 
o mnie przyfazował, aby mię ftrzegli na wfyfiłich rogach moich, 

na refach nofić mię mufieli, bym jnabź nie obrazk o tamień nogi 
mojćy.  Błogoftawiony badj, o móy Panie i Bogey ttóry fam 

cuba czynij, i błogofławione niec) będzie Swieteh chwały twojey 
imię na wieli, a niech bedzie napełniona dpwalg twoją wpyfita 
ziemia, Amen! 

29) PD;iętczynienie i modlitwa 3a urodsaje 
ziemie. 

Ach bogaty, ficzodrobliwy, dobrotliwy i kaſkawy Boże! uznaz 
wamy i wyżnawamy ſie, ie, żal ſie Boże! nafi pierwfi rodzice 
niepoftugeńftwem fmem zaflużyli, żeś ziemię i rolą przeflnął , iże 
ciernie i ofty rodzić niugą po wpyfifie dni żywota nafego: Owz 
fem, że jefcze codziennie grzehami nafymi przetlęctwo zgromabzaz 
my t rozmnażamy, fat, że ani ziemia płodna żadnego nie wydawa 
pozytku, dla grzechów mießkajacych na nićp. Przez to też piekna, 
wefola traina Sobomffa, ttóra była jako ſad Pat , zepſowana, 
iw Smierdzace jezioro obrocona. Udy miły Boże, grzechy naße 
przyciſnely nas bardzo, racz nam grzechy nafie odpuścić, a przes 
tlęctwo oddalić, Uzycz nam z nieba czafów rodzapnydhh, a napełz 
niy ferce nafe pofarmem i wejelem, Niecy niebo nab nami nie - 
bedzie jako żelazo, a ziemia jako miebż, ale wfpomniy wa błogó: 
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ſlawienſtwo Noego, jafos po potopie znowu ziemi błogofławił, aby, półi ziemia trwać będzie, fiew i żniwo, i zimno i goraco, lato i zina, i dzień i noc nie uftaly. Dla tego, fozodrobliwy i bobrofliwy , miły Dycze, otwórz ofna niebieffie, a wyley na nas błogojfawieńftwa i zgrom pożerającego gafienice, chrząficze, zarazę padającą i śGnieć, Nie przywoływay fupy na tę ziemię i na te góry, ale błogoffawieńftwo i urodzayność, Diwórz twoje ffarbnice, niebo , wiatr, ziemię , wodę, w ktörych bogactwo twoje ſkryte jeft, owßem, w ttórych więcey błogofławieńftwa jeſt, niż wßyſtkie fuworzenia potrzebują. Day nam deßcz, i w jefieni, i na wiofnę, czaju (wego, a przeftrzegay Żniwa naßego ob gradu, niepogody, Biobliwey powodzi, wielfićy fuge i gwałtownych wichrów. Niech ſie ziemia zieleni- i kwitnie przez moc ffowa twego, albowiem w naßey moch nie jeſt, ani jednćy zielbućy trawfi 3 ziemie wymieść, Wſpomniy na obietnicę twoję: Wyflucham niebiofa, R one wyź fluchają ziemię, a ziemią wyfiucha zboże, i mofics, i oliwę, ¢ te rzeczy wyfluchają Jzraela. DO dobrotliwy 7 miłofierny Dycze, pobziel miębzy nas błogoftawieńfiwo twoje. A jako 4 twojey ficzo= Drooliwości Manna, albo chleb niebiefti był na pufczy odmierzony tażbemu, aż ſwojey cząfifi 1 miarki bofial: Tak nam też daway 8 fogodrobliwey twojey refi naznaczoną cząfiłę, abyśmy wfßyſcy tajfawe wyżywienie mieli, a Rebysmy blogoffawieńftwa twojego prawie i po Chrześciań(fu w bojażni twojćy używać mogli, i za nie tobie Dziecinnie Dzięfowali, Ty wyſtuchawaß modlitwy, przez foż do ciebie przychodzi wpyftfo ciało - bo wejela pobudzaß wßyſtko co zyje i rucha ſie, oraz rano i wieczor; nawiedzaß ziemię i od- wilzaß ja, obficie ją ubogacaf firumieniem Bozem napelnioném wodami; bla tego day, aby fie zboże nafe dobrze barzyło, i przys prawiay taf ſam ziemię, zagony jey napaway, i brozdy jéy od- wilżay i bźożami obimiętczay przyorane, a urobzajom jey błogojfaw; foronuy rof dobrocią twą, a niech Scießfi twoje” ſfrapiaja tluſto- ścią, aby ſfrapialy paftwiffa na puſtyniach, tak, żeby i pagórti radością przepajane bywały , aby przyodziewali ſie pola ftabami owiec, a doliny ofrywaly fie zbożem, tak, żeby ofrywały i Spies wały, a my ciebie we wfiyftfich (prawach twoich i bobrodzieyftwach chwalili, wielbilt wyfiawiali, przez Sezufa Chryftufa, Syna twoz jego miłego, Pana nafego, Amen! 

Koniec wtorey Części Modlitew Dziętczynienia. 

Urzecia Część tey Rfięgi 
zamyka w fobie 

MODLITWY O KRZYŻU I PO. 
CIECHACH. 

1) 6 w;gardę świata. 
Ach móy ferdecznie fochany Panie Jezuſie Chryſtuſie, Panie 

Hwaly! przeczjem ten Świat mizerny i przemijający taf bardzo 
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fochał! Ah cóżem to tak wielce Fochal? Kwiatek, Etdry więdnie, 
fiano, ftóre ſchnie, cień, ttóry przemija.  Wch, jafożem miłość 
moje i ferce moje na taf marne i nietrwałe rzeczy zawiejił, jato= 
zem cień martwy, ftóry niczóm nie jeſt, tak wielce miłował ? 

Przeczzem fobie dla tego tyle daremnego niepofoju, boleści, fraz 
funfu i ciężfości zadbał? Cox dußy mojey niesmiertelnéy r3ec3 

śmiertelna pomoże? Gdziez fie pen wßyſtka chwała Galomo- 

nowa? Zwiedka jako fwiateł. bzież chwała jego, jeśli go Bóg 
chwalić nie będzie? Boga czcić jeſt prawdziwa dHwała: Bto mię 
czci, tego fa też czcić będę. Sogo tedy Bog nie czci w ów Dzień, 
ftóż go czcić bębzie? Chwała tego Świata nie naśladuje nitogo, 
lecz ftp Boga czci, tego chwała na wieki zoftanie. 28 oczach ludz- 
fic) wielfum być nic to nie jeft, i trwa na mały czas, ale przed 

Bogiem wielfim to jeft pobożnym być, to tema na wiefi, Cz 
pomroże wielfa cześć na ziemi, głyśmy przeb Bogiem wzgarbzeni ? 
Safo mówi Uniof Gabriel bo Prorofa Daniela: XMgju wielce 
przyjemny Ach móy Boże! day mi tćy chwały fułać, abym 
tobie milym sgt być, a chwały tego Świata nie fufać, przez. 
ftórą fie tobie niemiłym i wielce nieprzyjemnym ftawam. Góż to 
ffodzi, przed światem wzgardzonym i zelzonym być, gdy od Boga 
tto chwalony bywa? Day mi, o Danie Jezuſie! adym tu 3 tobą 
urąganie twoje nofił, żebym ſie tam chwały twojey ſtat uczeftni= 
Ben. Day mi, abym za wiekGe potładał bogactwo, nad {farby 
Egip(fie, owfent nad ffarby calego Świata, urąganie Chryftufowe. 
Ach chł mi pomoże wßyſtko bogactwo, gdy mi unrezeć przyidzie? 
SBezmęli też co 3 fobą? Dia tego, o móy Panie 1 Boże, day 
mi, bym wieczne zachował bogactwo, ktörego nigdy utracić nie 
mogę: Zwlaßcza , ciebie famego, twoję łaffę i milofierbzie, twoje 
świętą zajługe, 0 Danie Sezufie! odpugczenie: grzechów, Ducha 
E więtego i żywot wieczny. ABżbyć wpyfifo na świecie zoſtawa i 
z światem przemija, cóż mi tedy pomoże, chocbynt całego świata 
majętności miaf? Cóż mi to zaßkodzi, choćbym nic nie miał? 
W niebie mi wieczne, nieffazitelne, niezwiębłe i niepofalane Dziedzie 
ctwo jeſt zachowane. Ach cóż też jeſt, wßyſtka tego Świata roftof. 
i ciała śmiertelnego! Jzali nie jeſt zakazanem drzewem, 3 ktörego 
śmierć jemy? zali nie jeſt famą trucizną?  Ćzyli nie przynofi 
3 fobą troſä, boleści, żałości, gle fumienie, grygqcego robaka, 
płacz i lament? Cóż mówią potępieni w Kſiedze Mądrości, w 
rozdziale piątym? Co} nam pomogła pycha? Co3 nam bogas 
ctwa 3 chlubg przyniofły? Przeminęło to wfyfiło jako cień, 
i jako pofet prędfo bieżący Wd) móy Danie Jezuſie Cbryftufie, 
pay mi w tobie roffof moje mieć, a radość moja wieczna bębzie. 
Day mi w tobie dywałę moje mieć, tak będzie moja dywała wie- 
czna. ied) w tobie bogactwo mam, tak bębzie bógachwo moje 
wieczne. Day mi w tobie dywałę moje mieć, tak jeſt chwała moja 
wieczna. Ud) móy Panie Zezufie Chryſtuſie, w tobie mam tyfiąc 
razy więcćy Dóbr, niz we świecie zoftawić muße; w tobie dalefo 
więfgą chwałę mam, chociaż ob wfyfilich lubzi wzgarbzony bye 
want; w tobie dalefo mam obfitgą miłość, chociaż nite cały świat 
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opugcza: IB tobie mam naylepfiego i naymilfego przyjaciela, t nayzacnieyße przyjacielftwo, chociaż na Świecie żadnego przyjaciela nie mam: W tobie mam daleko więcey  bfogofławieńfnwa, chociaż mię świat przeflina: W tobie mam daleto wiekßa radość, chociaż mię caly świat zafmuca: Krötko, w tobie mant wfyftfo, a tyś mi wfyftfiem, a gdydy można było, żeby ciało moje tyfiąc razy. było zamordowane, przecie zoftawaf ty Panie Jezufie moim Żywotem, owfienmr moim wiecgnynt Żywotem i sbawieniem mojent wieczieni, Umer! 

2) © 3gprzenie famego ſiebie. 
O zacna i naywiekßa ozdobo cnot wßyſtkich, Danie Jezuſie Chryſtuße! jak wielces ſiebie ſamego na tym Świecie zaprzat, ryz nißezyles Boffie Panſhwo ſwoje, a ſtales ſie ubogim ſtuga! Wy- nigczyłeś Bofią twoję dywałę, a ftates ſie naywzgardzeńjym: Wys bałeś fie 3 twojego bogactwa wiecznego, a fiałeś ſie cale ubogim: Wyprojnites fie ; wfiecymocności twojey Boſtiey i ſtales ſie flaz bym: Chronites fie mądrości twojey Boffićy i bytes za niemądrego przeczytany: Stroniles od przyjazni lubztićy i byłeś od wßyſtkich Opußczony ludzi: Odßedles radości niebieſtiey fwojćy i ſtates fig nayjmutnieyßynt na ziemi: „Dddalileś fig od twojey wieczney Mocy 

i dates fie bić: Obwróciłeś fie ob całego ofregu ziemi i nie miaz les, goziebyś glowe ſwoje byt fetonif. Nie fiebie famego, ale nas umifowates: Nie ſiebie famego, ale ©yca (mojego niebiejfiego czcie tes, Słowem, tyś jeſt doffonatynt zapierania ſiebie famego przy» fłabem: Tys prawdziwym Nauczycielem, nie flowy, ale uczynfiem nauczając, cos nauczał v zapieraniu famego ſiebie, toś. fant czynił, Powiadaß: Aro chce iść 3a mną, niedhayże famego ſiebie 3a: przy. Ud) móy Panie, jeßczem dotad nie saprzył (amego ſiebie, dla tegom też cię jefcze nie naśladował prawie. Mowift eo nie ma w nienawiści duße fwojćy, nie może być uczniem moim, ani do mnie przyiść. Ud) móy Danie y nie miałem fie jefcze praz wdziwie w nienawiści, jakozem tedy bo ciebie przyiść miał? © jas Fogem twoim mögt być uczniem prawdziwym? Milowalem famego ſiebie, czcilem, i włafnóy mojćy chwały we wfiyftfich rzeczach fam putałem, jafo fatan, ttóry fwojcy chwały , tofiogy i czci jedynie uta. Ud) móy miły Vanie, dayze mi inne ferce, nowe Cbhrzes clanféie ferce, ttóreby twojemu było podobne fercu, żebym ſie ode zjcił wfyfifiego, co mam, i tobie to jedynie ofiarował, aby whys fifa milość włafna we mnie umarła, a jedynie to, abym miłował, co ty miłujeg, i w nienawiści miał, co ty nicnawibzig. Spraw, abym miłości twojey ftworzeniu jafiemu nie bat, ale jeno tobie famemu. Ryś fic, o Panie! fwojey zaprzał miłości wlaſney, a nas ubogie ludzie wiecey, niz famego ſiebie miłowałeś: Tys nie tylfo załon (woją miłością wypełnił, ale jeßcze daleko przefadził. Tys, 0 Panic, naywyżfzem dobrem, nayzacnieyfiym, naypięfniepe Pym, nayprzyjeninieyfynt, naybogatfym, naywdziecznieyßym i nayłaftawfym. Ach! cóżby mi milego być mogło nab ciebie? Ty byś mi mial być tyfiąc Brod wilfiwue nadenmie jamego, kad Zywot 
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móy, nad włafną duße moje: Albowiem, chł mi żywot móy pos 

kosc, i buga moja, fiedy ciebie nie mam? W cs mt po niebie, 

gdy Pana nieba nie mam? Coz po ofręgu ziemi, gdy Pana giez 

mi nie mam? A cóż ja już dbam o niebo, bylem Dana tego nies 

ba jeno miał? Ga} ja dbam o ziemię, bylem Pana tey ziemie 

miał? G83 bbam o ſanego ſiebie, gdy Boga mam, ktöry lepßy 

det, niż ja fam, i wßyſtko, co mam. Ach ty ferce poforne, 

Gbryfic Jezu! day mi odrzec ſie wßyſttiey <waly ſwojey, niech 

we mnie umrze, jako w tobie martwą była. Ach mnieć żadna 

chwała nie nalejy: Lys jeſt fprawiebliwym, my ſie wftybzić mus 

fimy, fobie jedynie chwała, a nant wagarda i hanba należy. DO 

fpraw to w nas, abyśmy forony naße 3 świętymi mw niebie zbiąz 

wóy, tobie je, 0 niepofalany Barantu Boży, do nóg twoich poz 

łożyfi, mówiąc: Godsien jeſt ten daranet za grzechy świątR 

zabity, wziąć te Forony, moc i filę, zwycięfiwo, cześć, chwalę 

i bfogoffawieńfiwo ną wieli wiełów. Rys fiudnicą wßyſtkiego 

pobrego, wßyſtkiey Światłości, wßyſtkiey mądrości, chwały, mocy, 

fly, fprawca wßyſtkich rzeczy zywiqcych, i bogactwa wfielkiego, 
dla tego tobie famemu należy chwała. Ych zachoway mię, bym 

nie fradf, co jedynie twojego jeſt, abym ſiebie famego nie gd, i 

za Boga nie czynił, jako kai, a przez to diablem ſie nie ſtal. 

D tego upadfu firafnego! 3 Anioła diabłem ſtac fie, przez wkaſnq 

<wale i pychę, a 3 czlowieka robafiem ſtac fie, i nierozumna bez 

fina, jako Nebuchodonvzor, - Ach cierpliwe i ciche ferce, bay mi 

też wlaſney méy woli umierać, i obrzec fie ity, jafos ty, mód 

miły Panie, uczynił, gdys rze: Tie futam woli mojey, ale 

woli tego, Fréry mię poſtal, Woy ci jeſt połarm, abym czynit 

wolą tego, ktöry mię poſtal. Ach day mi przez wolą twoję tas 

mać wolą moje, bay mi, abym molą moje mógł pod twoję wolą 

w calém poflugeńfuwie podbić, Niech wola twoja i w pośrodfu 

frznia, moja naywiętfą rabością bębzie. Ach nroy Banie i Boże, 

nie) twoja mola będzie też moją wolą, aby miedzy nami jebna 

wola, jeden buch, jebno ferce bylo. Demienem tego, iże lepiey 

według woli twojey w krzyzu i utrapieniu, w fmuffu i biebzie 

być, niżeli webług mojćy włafney wolt w chwale, rofiofy i radoz 

ści żyć, i owfem, djoćbyś mię do piefła zaprowadził, a ja bym 

ſie do woli twojćy ftófował, przecię wiem, iże wola twoja tak doz 

bra, zbawienna i miłościwa jejt, żeby mię nie zoftawiła w piefle, 

ale by mię do nieba zaprowadziła; lecz moja wola jeft tat zła t 

premrotna, żeby mię w niebie, choćbym w nim był, nie zoftawiła, 

aleby mię do pietła ftrąciła. Ach ty ferce miłościwe, Panie Fee 

zufie, fiubnico wieczney mąbrości! bay mi fie odrzec włafnego ros 

zumu i roftropności, abym ſie nie wftybził, chochy mię na świecie 

za głupiego, bla twojego flowa, poczhtano; bo ja nic wiecey nie 

wiem, jeno ciebie, mojego Pana Jezuja ufrzyzowanego. ied) to 

moją naywiekßq będzie niądrością, ze wiem, iż flown twoje wies 

czną jeſt mądrością. Użycz, abym ſie 3 ciebie, ani 3 flora twojez 

o, ani 3 wielebiwch ©Ćwiątości nie zgorfył, ani mojemu rozfąbz 

owi nie był wiecey, niz prawdzie twojey poflupnym, Day mi 
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też dla ciebie obrzec fig wßyſtkiey tego Świata przyjażni; albowiem pozbjagń świata jeſt nieprzyjażnią Bożą, abym fobie jedynie twoje przyjazn, o ty naymilgy przyjacielu „ ty naylepfy przyjacielu, ty trwały przyjacielu, ty wierny, „ty naywięfgy przyjacielu, ty noy- piętniezfy przyjacielu, zawße na wiefi gachować, i w nićy zoftas wać mógł, Amen! 

3) © snajomość famego ſiebie, tat tes; żebyśmy Kosciotem Bożym i naczyniem być mogli. 
Alch móy miły Dycze niebieffi, 'od łtórego wfiyftfa mąbrość | | pochodzi, i wßyſtka znajomość: Uzycz mi mądrości, abym famego ſiebie prawie poznał, com 3 przyrodzenia, zkadem pogebł, i czem bębe. 3 przyrodzenia jeftem ubogim gr3efnifient, pełenem nieczyz fiości, i nędzny tobat grzegny; albowiem grzepnicy mię ſplodzili, przeto tkwie w niewoli ofrom prawdziwey DYCZYZNY w domu grzez nitów, i zofianę Śmierci i robafów łupem. Alem zaś 3 laſti twojćy mitein Dziecięciem, 3 wody i 3 Ducha świętego znowu naz rodzonym, jeftem tu w Kröleſtwie chwały. Ach móy Boże! bzię= fuje tobie, iżeś mię bydleciem besrojumném, lwem ofrutnynt, albo niedźwiedziem nie ſtworzyl, ale czowietiem rozumnym, I na wy pbrażenie twoje. Day, bym Przyjażliwym, cihym, miłościwym, dobrotlimym, mifofiernym, pofornym i fezodrobliwym byt, prze- - ciw tażbemu człowiefowi. Tyś mię, miły Dycze, bufią nieśmier= telną darował, użycz mi łaffi, abym przemijających rzeczy nie Guz fat, a bufe mojey nieśmiertelnty śmiertelnemi rzeczami nie obciąz gat; albowiem kto dupe ſwoje famemi śmiertelnemi rzeczami ob= ciąża, ten ją czyni wiecznie umierającą i fopi ją w Śmierci wies czney, jak wiele ma nieprzpjaciół dußa nafa uboga! lecz gby ją 305 Panu oddawamy, ktöry ją dat, tosmy tu dobrze bojowali. Ac) móy Danie Jezuſie Chryſtuſie, tyś mię przez flown twoje, i wielebną Gwiątość, i przez Ducha twojego Swietego odrodził ku nowemu fiworzeniu. Uzycz mi faffi, abym w tem nowem naro= bzeniu żył, w fprawiebliwości i w świętobliwości. Uzycz mi laffi, abym uważał, żem fu żywotowi wiecznemu fuvorzony i odfupiony, abym chętliwie boczejną roſfoßa gardził. Day, bym to uważał, żem fu niebiejfim i Boffim rzeczom oświecony i poświęcony, abym ſie nie fiarat o ziemffie rzeczy, ale abym ſie uczyf ciało moje w niewolą pobbijać, żeby fie Boffim fprawom we mnie nie rzecie wiało. Day, abym uważał, iżeś mię za Kosciot i przybytet (obie vswiecit, abym ſie przez pożądliwości cielefne nie pofalał, ale co kę tobie podpba, czynił, i nacyyniem twojćem był, przez Etorebys twoje wolą świętą myfonywać mógł, Day, aby we mnie nic nie było, jeno co jeſt twoje, a co ty we mnie fprawujej, O móy Boże! utwierbź i zachoway. twoję ftolicę, tmóy zebel i mieffanie w jercu mojem, abym ja w tobie, a ty we mnie wiecznie zoftawać mógł, aby nie ja, ale móy Pan Chryſtus we mnie żył, a to, że teraz w ciele żyję, w wierze Syna Bożego żył, ftóry mię umiloz wał, i wybał famego ſiebie za mię. Dla tego użycj, żebym jako latorośl, w tobie, aywey winney macicy, zoſtawal + 1 wiele owo- 
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ców przynofić mógł, żebym ſie w tobie zielenił, jako drzewo Pal- 

mowe, i roſk w wierze, jako Cedrowe drzewo, na duchownym Liz 

banie, abym zoftał wßczepiony w domu Panſkim, iw przedſionku 
Boga mojego zielenić ſie nie przeftawał,, abym opowiadał, jako ty, 
p móy Danie Boże, tak bobrym jeftes, że w tobie żabney nie maß 
nieprawości , Amen ! 

4) OG naśladowanie Pana Jezufa. 

D wbzięczny, - ludziki, miłościwy ©anie Jezuſie Chryftufte, 

ciche, poforne, cierplime ferce, jati śliczny, w cnotach bogaty 

przytład żywota świętego zoſtawiles nam, abyśmy ſtop twoich 

naślabowali. Tys niepofalane zwierciadło wpyfifid not, doffo= 

nały przyfłab Świętobliwości, nienaganiona reguła pobożności, 

prawibfo pewne fprawiedliwośi. © jaf nierówny jeft żywot moby 

grzeßny bo twojego świętego żywota! Miałbym w tobie żyć, jako 

nowe feworzenie, lecz oto, więcey w ſtarem ftworzeniu, zwlaßcza 

w Udamie, niz w tobie, moim miłym Panu Jezuſie Ebryfiujie 

dwie. Mialbym według Ducha żyć, lecz żyję, zal ſie tego Boże, 

według ciała, chociaż wiem co Pijmo powiada: Jeślibyście we: 
dlug ciate żyli, pomrzecie. D ty fajfawe, cierpliwe, ciche ferce, 

odpuść mi grzechy moje, przyfryi moje ułomności, przebacz moje 
nieprawości, ffryi twoje święte, roffofne oczy przed nieczy(tością 

moją, nie odrzucay mię od oblicza twojego, nie myganiay mię 3 

bomu twojego, jako nieczyftego i trędowatego. Wygladz z ferca 

mojego wfyftfę pychę, jako fąfol fatana, a wficzep we mnie poz 

fore twoje, jako forżeń i grunt cnoty: Wykorzen ze „mnie wgyfitę 

pomfiy chciwość, a użycz mi twojćy Boſtiey cichości. Ad ty 
naywięfga ozdobo wfyfitich cnot, przyozdob ferce moje czyftą wiąz 

ra, pałającą miłością, żywą nadzieją, świętą nabożnością, dzie- 
cing bojażnią. O moja jedyna ufności, moja milości, moja naz 
dziejo, moja dywało, moja ozdobo, żywot bwóy nic inßego nie 

byt, tylfo miłość, cichość i połora, bla tego niechie teg ten hwóy 

żywot Boffi we mnie będzie, twóy żywot cnot pełny niech też 

moim żywotem bębzie. Day mi być jednym Duchem, jednem cias 
łem i bugą 3 tobą, abym ja w tobie żył, a ty we mnie. Zyi ty 

we mnie, abym bez ciebie nie żył, day mi tobie żyć, a nie mnie 
famemu, day, bym ciebie tak znał i miłował, żebym też tat obeo= 
wał, jakos' mi przyfłab bał; Jeſtesli moją Światłością, świecie 
we mnie, jefteśli moim zywotem, gyi we mnie, jeftesli moiq ozdo= 
ba, zdobze mię picnic, jeftesli moją radością, rozraduyie ſie we 

mnie, jeftemli miejfaniem twojem, mieyie mię jedynie w oftadfoset : 
Day mi twojćm być naczyniem, aby ciało moje, dupa moja i duch 
móy świętym byt, SBieczna drogo, wodż mię, wieczna prawdo, 
ucz mię, wieczny żywocie, ochłobź mię. Mie day mi być naczye 

niem ducha złego, aby nie mógł złości ſwojey, Fiamfiwa, pydy, 

łafomftwa, gniewu, nieczyftości, przez mię i we mnie myłonywać 

i pełnić, albowiem to jeſt obraz carta, ob ttórego mię ty, 9 nay= 
glicznieyße i boffonałe Boże wyobrażenie, mybawić racz, a odnaz 

wiay moje ciało, ducha i duße codziennie na twoje wyobrażenie, 
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age ſie doffonalym ftanę. Day mi temu Światu umierać, abym 
tobie żył: Day mi z tobą powftać, abym 3 tobą do nieba wftapil: 
Day mi być z tobą ufrzyżowanym, abym do ciebie, do chwaty 
fwojey wnisć mógł, Amen! 

(QD mitofierbzie Boże, obacz Modi. 10, Przyk. 2.) 

5) © pofutę prawdziwg i o uznanie grzechów. 
© święty, fprawiebliwy a miłofierny Boże! ffarzę na ſie i 

wyżnawam tobie fercem ffrugonem i żałofnem, i duchem ftrwożoz 
nym, nieprawości i prze iwa moje, Ud) Danie! tak wiele jeſt 
rzechbw mid), jako piajtu w morzu, nieprawości moje przycie 
a głowę moje, jako brzemię ciężfie obciazyly mię: Lak ciężfa 
jeſt nieprawość moja, aż do nieba wftępuje i woła. CheeBli ze 
mną rachować ſie, nie mogę na tyfiąc ani ffowa obpowiebzieć, © 
jako nieczyfią bryłą i fitufą jeftem, jakozem bardzo przez smiertel= 
ną truciznę grzechu przyrodzonego na dußy i na ciele żepfowany, 
Oto w nieprawości poczęty jeftem, a w grzechu poczęła mię matka 
moja, vd głowy aż do fiopy nogi nie maß nic we mnie zdrowego. 
Ach Danie, ktoz pokaze czyſtego 3 nieczyſtego.  Mni jeden. Ach 
jam gałęzią sieczyfić ż drzewa jabowitego, wfyfifie moje fily fq 
gepfowane, rozum móy jeſt zaćmiony, wola moja jeſt uporna peste 
poznawam ciebie prawie, nie miłuję ciebie z ferca, nie ufam w 
tobie cale, wfyfifo ferca mojego pomyślenie i pragnienie zle jeſt 
od młobości po wßyſtkie dni. Jako żródło wylewa woda fwe, tak 
ferce moje wylewa złość ſwoje, 3 tego pochodzi wzgarda, blużniere 
fiwo, pydha, Hamftwo, miłość famego fiebie, niepoftufieńftwo, 
nieprzyjażń, gniew, pomfty pragnienie, niecierpliwpść, nieczyftość, 
niejprawiebliwość, tafomftwo, wfelafie złe pożądliwości, przeciwko 
ktörymes , 0; ſprawiedliwy Boże! dekret ten wydat, iże, Etdrsy tafo- 
we rzeczy czynią, Ardlefiwa Bożego nie odziedzicza. Ach móy 
Boże, móy Stworzycielu i Obfupicielu, ffarzę ſie tobie, iz, bys 
why na wyobrażenie twoje ſtworzony, utraciłem je, i fiatem ſie 
obrazem fatana: Cale Kröleſtwo Fatanſkie jeſt, Żal fi tego Boje, 
we mnie, ze wfyfiłą złością i niecnotą, i ftalem fre naczyniem 
fatana. Ad) móy Danie Boże! bieba moja wiekßa jeſt, niż ja 
tobie ſkarzye moge, jeftem obrzydliwością we w$yftfich fprawach 
i zabawach, wßyſika moja fprawiedliwość jeſt jako fata fplugas 
wiona, w gizedhad) moich jako liście więbnę, grzechy moje mię 
fiad porwą, jako wiatr. Y< Danie, złem dobrodzieyftw twoich 
używał, wfyftfimi nwimi członłami i fiłami ciała i duße fprzecie 
wiałem ſie tobie, dußq i ciałem flugylem grzechom i czarfowi. 
Ach wypabłem z taffi twojey w twóy wieczny gniew, ze zbawienia 
w wieczne zatracenie, 3 żywota w Śmierć wieczną, 3 nieba do nays 
głębfego piekta, Ach Panic! jeftem fynent marnotratnym, Ftory 
dobra ‘ate haniebnie rofprofyt, niegodzienem Dziecięciem twojem być 
nazwany, gobzienem, abyś mię z bomu twojego wypchnął, a 
nigdy mię znowu nie przyimował. Jeſtem ten fluga, ttóry tobie, 
Panu fwojemu, wiele tyfięcy talentów dluzen, a nie mogę na 
wiel zapłacie. Jefiem onym mężem, ktöry między zbóyce wpadł, 
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ci mig wyzuli i pozbawili pleFnego wyobrażenia Bożego, 1 zranili 
mię na ciele i na dußy tak bardzo, że mię żaden człowieć uleczyć 
nie może. Dla tego pomóż mnie, ty móy Boże i Panie, fpraw 
mi ponroc w tćy potrzebie, albowiem ludzka pomoc za nie nie ſtoi. 
Otawróć mię, Panic, abynt był nawrócony, pomóż mi, a będzie 
uni pomożono; bos ty jeſt hwalq moją. O Panic! ki6z to złe 
ferce może odmienic, a nowe faworzyć? Ty Panie, jedynie wierny 
Stworzycielu w dobrych uczynkach: Któż może te'głębofie i obrzye 
dlive rany grzechów uleczyć? Ty Pantie i fłowo twoje, ttóre 
wßyſtko. leczy. Odeymze tedy ze mnie ferce Famienne, a ferce czys 
ſte fiwórz we mnie, o Boże! i bucha prawego obnów we wsętrznoz 
ściach moich, nie odrzucay mię ob oblicza twego, a Ducha jwojer 
go Świętego nie odbieray odemnie. Wrzywróć mi radość zbawies 
nia twego, a Duchem dobrowolnym podeprzyi mię. Jeftem owies 
czią firacona, jeżeli mie ufać nie bedzieß, bląbzić będę na wiefi, 
i zoftanę ſtracony na wiefi, weżn mię na ramiona ſwoje, a zanie 
mię do twojey owezarnie niebiejfićy, Uzycz mi fmętfu duchownego, 
ktöry fprawuje pożyteczną odmiane fu zbawieniu, ftorey nikt nie 
żaluje, a izeby ferce moje przez wiarę przygotowane było, użyć 
pociechy twojey i przewielebnego grzechów odpuficzenia. Użycz mi 
bucha ffruponego i żałującego ferca, niech oczy me źródłami leż 

' fianą fie, abym grzechy moje ferdecznie opłafiwał, jako Piotr i 
niewiafta grzebna. D móy Panie i Boże! <ocbym we Dnie i m 
nocy plakat, przeciębym biedy mojey doſye ppłałać, nad grzechami 
dofyć narzekac i mad niepoffugeńftwem wmojem dojyc wzdychac nie 
mógł, Ach móy Boże! nie tak mi tego gal, ani mię to tak Boli, 
iiem śmierć, piefło i zatracenie zaflużył; albowientent na to zarobił 
flufnie, jako to, igent ciebie, Boga mojego, Stworzyciela Mojego, 
Oyca miłego mojego, Obronce mojego, Odkupiciela mojego, Zbas 
wiciela mojego, wiernego Wafterza mojego, jedynego prawdziwego 
Pociepyciela mojego, tat wielce, tak czejto, taf rozlicznie, tak fpro= 
śnie, tak frodje obraził i rozgniewał, a tobie za twoję wielfq mie 
dość i wierność, dobrodzieyſtwa i mifofierdsie, taf niewbzięcznyni 
byłem. Ach! jafoż obftoję przed targa twoją, przed twoim ſpra- 
wiedliwym fądem, przed Aniolmy wfyfifimi świętymi i wybranye 
mi! ch dokad uydę przed Duchem twoim? a dokad przeb obliz 
czem twoim uciełę? Przecie mię prawica twoja na fagbent mieyſcu 
bościągnie i prowabzić będzie. Nic wiecey nie moge, ani wient, 
pfrom to: Gycze, sgrzefytem przetiwio niebu t przed tobą, 1 
niegodzienem więcty być nazwany fynem twoim. Ah! utrgci= 
fom dziecinſtwo:  Przeftałem Dziecięciem twojem być przez niepojłu= 
fońfawo moje, i utraciłem cale prawo przyfpofobienia za ſyna, 
Lecz wierzę, Hes nie pryeftal moim Oycent być, albowiem miłofier= 
bzie twoje jeſt taf wielfie i tra od wiefów aż na wiefi, dla tego 
zmiluy ſie nadenmą, a nie mity względu na grzechy moje, ale na 
nieffończoną wieczną łaffę i mifofierdzie, dla Syna twojego miłego, 
Jezuſa Ebryfiufa, Umen! : 

[8] 
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6) © grzechów odpufzczenie. 

D miłofierny i litościwy Boże, nierychły bo gniewu, a obfity 
w miłofierbziu i w prawdzie , ktöry przez Syna fwego miłego wßy- 
fitich grzeßniköw do ſiebie wolaß , obiecując im fprawić odpoczynie= 
nie: Oto, ja przyftępuję do ciebie, nie przynogąc nic inßego 3 fo- 
ba, tylfo fame grzechy i nieprawości, ciężar nader wielfi i nieznö= 
śny, Ftory przycijnął głowę moje i ciężto mię obciążył. Przynoße 
też 3 fobą ferce firugone i ftraptone, ktörym o Boże nie pogardsif, 
ale przyimieß tałową ofiarę. © Danie! tyś jeſt taffawy, milofier= 
ny, nierychiy ku gniewu, a hoyny w miłofieroziu, wädyc fie na 
wiefi na nas gniewać nie bębziej: Whakies fie jam 3 tem oswiadz 
cyt, ze fie nie chcej 3 nami obchodzić weblug grzechów nafyd), 
ani wedlug nieprawości nafych nam obpłacać, albowiem jako {a 
niebiofa wyfotie nab ziemią, tak jeſt utwierdzone inifofierdsie twoje 
nad tymi, ttórzy fie ciebie boją: A jako jeſt wſchöd od zachodu, 
tak balefp od nas przefiępfiwa naße. - Jako ma litość Dyciec nad 

. dziatkami, kak ty Danie maß litość nad tymi, ttórzy ſie ciebie 
boją. Ach Panie! obacz udręczenie moje i pracę moje, a odpuść 
wfyfiłie grzechy moje. DOczysc mię Jzopem, a pezyścion będę, 

"pmyi mię, a nab śnieg wybielony będę: Day mi flvgeć radość t 
wefele, a niech ſie rozradujq fości moje, Fores pofrufył. Odwróć 
oblicze twoje od grzechów moich, a zgładź wßyſtlie nieprawości 
moje, albowiem ja znam nieprawość moje, a grzed moby jeſt 
przebemną zawżby. Robie, tobiem famemu zgrzefigł, i złem przed 
oczyma twemi uczynił, abyś byt fprawiedliwy w mowie twojćy i 
czyftom w fąbzie hwoim. Ad Danie, nie wchooż w fad 3 fluga 
twoim, albowiem nie będzie ujprawiedliwiony przed obliczem twojem 
żaben żywiący: Bedzießli nieprawości upatrował, ttóż ſie zoſtoi? | 
Oczekawam na Pana, albowiem u Pana jeſt miłofierbzie a obfite 
u niego obłupienie: On ci fam odfupi Jzraela od wßyſtkich niepra= 
wości jego. Ach Panie! ty uzdrawiag ſkrußone na fercy, a Zaz 
wiezujeß boleści ich. Tyś powiedział: Chodby byly grzechy twoje 
jako fiarłat, jako śnieg zbieleją: Chocby były ezerwone, jato 
Farma3yn, jako wełna białe będą. Przetoz uzdrowie mię, oczyść 
mię, zawiqz mię, o Boże zbawienia niego, i Lekarzu móy! wßa- 
fies ty fam powiedział: Sedales mi pracę grzehami twymi, a 
obcięjyłeś mię nieprawościami twojemi. Ja, Ja fam gladze 
przefiepfiwa twoje Ola ſiebie, a grzechów twoid) nie wfpomnę. 
D zakryize, Danie! i zgladz ciezkie grzechy moje, a nie day mi w 
nid) gaging’, D mbóy Danie Jezu Chryfie, tyś niemocy nafe 
wziął na ſie, a boleści nafe włafne nofit, tyś był zraniony dla 
wyftępłów napych, i ftarty dla oi siĘ: nafych, kazn połoju 
nafego Dyciec twóy na cię włożył, a finością twoją jeftesmy 
uzdrowieni: . Przetoż powątpiewać nie będę, ale fie ciebie mocno 
trzymać bębę, D móy Obdłupicielu, zmiłujej ſie nademna, gdyzes 
boynym w odpufczaniu. Wake na tego patrzyg, ktöry jeſt utra= 
pionego i ffrufionego bucha, a ktöry drzy na flown twpje. Ach 
móy Boze, ciefjy mię ferbeeznie droga twoja przyfięga: Sywie Ja, 

| 
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nie chcę śmierci niepobożnego, ale aby fie odwrócił niepobożny 
00 drogi fwojćy, a żył. sas Ma fie Focham w śmierci nies pobożnego? Jeśliby ſie niepobosny odwrócił od wfiyfifich grzes 
chów ſwoich, Etdre czynił, nie upadnie w fwojty niezbożności, 
Żadne grzechy jego, Etorymi grzefyf, nie beds mu wfpominane. 

- OD Panie! tyś nie tylko obiecał grzechy odpuścić, ale i ufprawiedli< 
wić, i fprawiebliwość darować, Ach Wanie, oboje to 3 rat twoich 
otrzymać muße, i odpuficzenie grzechów moidy, i przywłaficzoną 
fprawiedlimość Zbawiciela mojego, 9 Panie, przyoblecz mię w 
Baty zbawienia mego, i włóż na mię płaficz: fprawiebliwości. Ach 
Panie, wyrwiy duße moje 3 przepaści flażenia i zarzuć w tył 
fwóy wfyfifie grzechy moje. Ach ttóryś Bog jeſt podobny tobie, 
ttóryby nieprawość odpuficzat, i mijał przefiępftwa oftatiow Dzie 
bzichwa fwego? Zmitlujeß fie nad nami i wrzucig w głębofość 
morffą wgyftfie grzechy nafie. Day mi, 5 Boże, mocną i ſtates 
czną wiarę, abym ſie na tych twoich obietnicach befpiecznie mógł 
gruntowac, i na Syna twojego miłego przez wiarę mógł fie zapas 
trować. Albowiem, jako zTioyjef na puficzy węża wywyżfiył, 
tar i Gyn clowieczy jeſt wywyżfony, aby Żajdy, tto weń 
wierzy, nie zaginąi, ale miał żywot wieczny. Boże móy, - 
jafos wielce ten Świat umilował, żeś mu dal Cya twego jedno» 
rodzonego, aby tażby, tło weń wierzy, nie zginął, ale miał żywot 
wieczny, Albowiemes nie pofłał Syna twojego na Świat, aby 
fąbził świat, ale aby świat był zbawiony przezeń: Kto wierzy 
weń, nie będzie ofadgony i nie przyidzie na fad, ale przepedł 3 
śmierci do żywota. O jak wielfa i w pociechy bogata jeſt taffa 
twoja, że bez zaflug i uczynköw nafych zbawieni bywamy, % tafft 
twojćy, przez odfupienie, Etöre ſie ſtalo przez Jezuſa Chryſtuſa, 
ttóregoś ty wyſtawil ublaganiem przez wiarę, we frwi jego. J dla 
tegoć,.o Boże, zalecaß miłość twoje ku nam, że, gdysmy byli - jebcze grzeknymi, Cbtyfius sa nas umarł, daleFo tedy więcty 
teraz tjprawiedliwieni będąc Erwig jego, . 3achowani bedsiemy 
przezeń 00 gniewu. Bo jeslise będąc nieprzyjaciofmi, pojednas 
nismy 3 tobg przez śmierć Gyna twojego, daleko więcty bes 
dac przejednani, zadhowani będziemy przez Żywot jego, Dig 
tego, gosie ſie grzedh rosmnożył, tam taſta twoja tem wigcdy 
obfituje. Ulbowiemeś ty Syna twego, Dana Was Jezuſa Chrys 
ftufa, mnie Pwoli uczynił mądrością, fprawiebliwością, poświęcee 
niem i obfupieniem, O Boże móy, tyś był w Chryſtuſie , i pojednas 
fes świat przezeń, nie pryczytając nam grzechów nafych, ales 
tego, ftóry nie znał grzechu, za nas grzechem uczynił, abyśmy fię 
fiali fprawiebliwością w nim. Wrzetoż ci 5 Dycze maß, bzięfi czy» 
nić będziemy, zes nas godnymi uczynił, abyśmy Byli uczeftnitami 
bziebzichba Świętych w swiatlosci, i wyrwawfy nas % mocy cies ności, przeniófłeś bo Kröleſtwa Syna twego miłego, Jezuſa 
Ehryftufa, w ktörym mamy odfupienie przez Trew jego, to jeft, 
pbpufczenie grzechów. O Panie móy Jezu Chryfte 7 D fal pociepne 
jeſt ffowo twoje, gby mówi: Sorowi nie potrzebują da 
gle ci, co fie śle mają: Lie przygedfem mayne orawiele 
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wych, ale grzeßnych do potuty. Gyn czlowieczy przyßedt, aby 
gufaf i zbawił to, co było zginęfo. Raduycie ſie ze mną, al? 
bowiest znalazłem owcę, ftóra byla zginęła. Zys ki, D móy 

Obfupicielu, znioſt furowość zafonu ojarzającego, i przeklectwo 
jego, i ſtales fie przeflęctweni za nas na Drzewie, abys nas od 
przetlęctwa zafonu wybawił, a my abyśmy Doftąpili prawa przye 

fpofobienia jynowffiego. Tys zmazał on ktöry bol przecho nam 

zapis, ftóry nam byt przeciwny, zniófify go 5 posrodfu, pryydiles 
go bo frzyja. Dla tegoć to wierna jeſt mowa, i wfeltiego przy 

jęcia jeſt gobna, Żeś ty, 0 móy Panie Jezu Chryjte, przygcoł 
na świat, abyś grzefniti zbawii, i myśmy odfupient, nie {faz 
zitclnemi rzeczami, frebrem albo złotem wykupieni jefteśmy, ale 
drogą twoją frwią, fafa Baranfa niemiunego i nicpołalanego, 
przetoś grzechy nape na ciele fwojóm zaniófł na brzewo, abyśmy 
obumarfhy griechont, fprawiebliwości żyli, 3 ktörego finiałości uz 

sdrowient jejtesmy. Dla tegoć nas fama frew twoja, v Danie 
Ses, pczyściła od wfyftłih grzechów naßych, jako napifeno: 

Jeſtescie omyci, jefieście poświęteni, jeffescie ufprawieoliwieni 

w imieniu Pana Mezufa i przez Ducha Boga nafiego. Dla 

tego mamy Oredownifa u Boga, Jezuſa ſprawiedliwego, ktöry' 
umarł za naße t całego świata grzehy. Ach móy Dycze niebieffi, 
iy maß litość nad wfyftfimi, govż wßyſtko może, a przebaczafi 
grzechów luozfich, aby pofutowali. Ty, Tory panujej nad mocą, 

ſadziß według flufności, a 3 wielią firomuością rzqdziß nas, ale 
bowien maß. moc fobie przytomną, kiedy deef, i w dobrey.na= 
dziei poftanowiles ſyny twoje, ponieważ do pokuty czas dawaß. 
D nrdy ſerdecznie ukochany Panie Jezu Chryſte, Baranku Boży, 
ftóry gładzi. grzechy świata, zmiluy ſie nademna, dla $więtego 
wcielenia twego, dla twojey nader wielkiey miłości, dla świętego 
fmętfu twego, gdys ſie w męce twojćy lekal i ſirwozyl (oda, przez 
pn ciężfi bóy i frwawy pot, przez ono frogie zelżenie twoje, pyzez 
pne ciężfie i bolefne razy twoje, przez naśmiewanie i zeplwanie 
twoje, ftóreś ucierpiał, przez święte poſlußenſtwo twoje aż do 
śmierci trzyiowey, przez prawdziwą cierpliwość fwoję, przez nie 
porównaną cidyość twoję, przez świętą przyczynę twoje, przez ono 
święte i fraſobliwe wołanie twoje: Boje móy, Bose moy, czes 
mus mię opuścić? rzez święte pragnienie fwoje na krzyzu, przez 
święte rany twoje na refu, nogach tw bolu vwoim, przez wßy- 
fifie święte Frople Evie twojey, przez gorżłą śmierć twoję. D 
Dycze! dla taf nader zacnego i drogiego Farbu, dla taf nader droz 
giey zajługi, zapomniy grzechów moich , albowiem fa zapłata jeſt 
doſfonaka, i daleks waznieyßa; aniżeli wßyſtkie grzechy moje. D Boże 
Duchu Swiety, jedyny Pociefycielu móy, zapał we mnie te pociez 
chy i zachoway je w ſereu mojem, żebym ich nigdy nie utracit, 
ale w nid) żył i umierał, w fey wierze przed obliczew Bozem fiaz 
nal i zbawienie wieczne odziedziczyć mógł, Amen! 
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7) Jnfze modlitwa o grzedhów odpufzczenie, 

D święty i fprawiebliwy Boże, o Boże, ktöry fig nie kochaß 
w nieprawości, ty maß w nienawiści wfyfiłie, ktörzy broją niez 
prawość, a niężem frwawym i zdradliwym brzydziß ſie, i Wd 
big te, Ftórzy mówią Hamftwo, a nie zmießka 3 tobą złośnił, Ttóż 
ryś groził |rogo Farad te, ftórzy przyfazania twoje przefiępują. 
Rys mię uczynił owcą paftwiffa twego, i bo Dziedzictwa lubu two- 
jego powołał, Erwią droga Syna twojego wytupił, floma twojego 
dat fluchać i wolą twoje poznać, za to bym ciebie miał fługnie 
nade wßyſtkie rzeczy miłować, a 3 całego ferca, dupe i umyfłu, i 
członfi moje ftawiać ofiarą żywą, świętą i tobie przyjemną, To- 
biem miał fłużyć w święfobliwośi i w fprawiedliwości po wßy= 
filie oni żywota mojego, a nie przypobobymać ſie femu światu, 
ale fig przemieniać przez odnowienie umyfiu mojego: Alem, zal fie 
tego Boge, byl PR weet , nie bałem ſie ciebie, anim ciebie nie 
anifował, znałem wolą twojg, a nie gofowym był, anim nie czyz 
nit według moli twojey. Czeſtom 3 włafnego ciała. zepfowania, 
świata zgorgenia i Diabła pobudzania przeciw zafonowi twojemu 
rozmaicie grzegył, czymem ciebie, Stworzyciela mojego i zdrowia 
Dawcę; do gniewu i farania pobudzał, przetożeś mi nie przepuz 
ścit, zaſluzylemci te plagi, i bościem przyczyny dawał, abyś mi 
pbbał,' jafom zaflużył Sod uznawam. i wyznawam ferdecznie, zes 
ty fprawiedliwy, a my fie wfiydzić mufimy, owfem, wfiybzić ſie 
muße w ferce moje, ponieważ ty patrzy do ffryfości, fere i neret 
poświadcza ſie. We Danie, nie w<odz w fad 3 ffugą twoim, 
albowiem nieznośny jeſt twóy gniew, ktörym grzefniłom grozi, 
bedzießli upaźrował nieprawości, Danie, ktöz ſie zoſtoi? Ule ty 
Dycze miłofierdzia i Boże wßelkiey pociechy, u ktorego wiele łaffi 
i miłofierozia, ktörys łaftawy i wielkiey cierpliwości, ftórego Doz 
brofliwości niebiofa i ziemia pełne fa, Wſpomniy. na lifości twoje 
ina mifofierbzia twoje, ktöre ſq vd wieku) a zgladz wfyfifie nies 
prawości moje przez fwoję niezmierną dobrotliwość i wielfa taffe. 
W ponieważ nie nie mam, na cobym fie fpufezał, żebym przeb 
fądową twoją ftolicą oftac fig mógł, a nie byt pohanbiony, ofront 
jedynie Syna twojego miłego, Jezuſa Chryftufa, i jego przenaye 
brożfią zafiugę, ttórą mię cb grzewhów wylupii, ſtad go przed cie= 
bie niofe, w ktörym ci ſie upodobało, i fiawiam go, jako Pośrez 
puifa miębzy fobą i ning, przed twóy frogi fad: Weyrzyi na nie= 
go, Dycze miły, jako fig bał dla grzechów moich ranić, patrz na 
jego niewinne przebite ręce, jako za manie pracowały, obacz jego 
nogi przedziurawione, ktöre tak ciezka droge odpraroowaly, uważ 
jego bok zraniony, z ktvrego jako ze zOroja zbawienia, Frew i wo= 
da, fu oczyScienin od moich wßyſtkich grzecpów wypłynęła, patrz, 
jak boleśnie na fwojćn: ciele, Dla mivid) grzechów ubity/ wfpomniy 
ua jego zaloſny. kötalt, w ktörym ſie na Erzyżu za mnie, jako pra= 
wdziwy: naywyißy. Kaplan, ofiarował, t bądź mi łaffawy, 1 day 
mi jego doſye uczynienia i zapłaty wiecznie uczeſtnifiem być. Ule 
mie fe} odnów przez moc Ducha tmojego, abym fig nowym lez 
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wiefiem flat, w fwoich przyfazaniach fochał fie, a iżebym mocą 
utwierdzony byt przez Ducha twojego w wewnętrznym człowiefu, 
to wierze, miłości i nadziei, w poforze, cichości i cierpliwości, aby 
Ebryftus we mnie przez wiarę miefiat, przez miłość we mnie Żył, 
przez nadzieję mię zmacniał, żebym nie byt zawſtydzony, ale ku 
dowotowi wiecznemu byt zahowany, Amen! 

8) WModlitwa o grzehów odpufzczenie, do Boga 
Gyng. 

D Panie Jezu Chryfte, wieczny naywy3ißy Raptanie, Oręboz 
wniku, Posrednitu i Zaſtepco u OE HIN aati , ttóryś 
ſtraconey owieczki ßczerze ufał, ktöry grzeßniköw do ſiebie wabif, 
1 ktörys ſie na drzewie frzyżowóm za grzeßnikami modlił, abyś je 
8 Dycem twoim pojednał, i jeßcze ſie ża tymi, Etórzy fie do ciebie 
nawracają, modlić i onych u Dyca niebieftiego, abyś gniew jego 
ob nich powrócił, zaftępować nie przeftajej. Otom, i ja Dziecię: 
ciem wa wßyſtko rozmyślanie ferca niego złe jeſt po wßyſtkie 
dni: Gdyż wiem, że nie mießka we mnie, (to jeſt w ciele mojem,) 
dobre, chęć jeſt we mnie, ale wyfonać to, co jeſt dobrego, nie 
żnaybuję; bo nie czynię Dobrego, ttóre chcę, ale złe, ttórego nie 
chcę, to czynię, Ale wyftępiów, ttóż zrozumie? Od tajemnych 
HE Dczyść mię, nieprawości moje przycijnęły głowę moje, 
Jato brzemię ciezkie obciążyły mię. Ales je ty Panie Jezuſie, ze 
mnie. ziął i zgładził, móy Odfupicielu, móy Zbawicielu, móy Ores 
downifu i Baftępco, przeto zmiluy fie nademnq, do ciebie fie jedy= 
nie ucieams © firugona Opofo, utrbiże mię w ffale opofi ciała 
twego trwawie zranionego, aby mi okrucienſtwo fatana i firachy 
pielielne ßkodzie nie mogły. Oddal odemnie łaffawie wßelkie Faraz 
nie fprawiebliwe, aby mię gniew twóy nie potark, ale raczey bąbź 
moim DOredownifient duia fadu twojego, bym fnadg głofu onego 
firafinego nie uftyfiat: Bodfigpcie odemnie, ktörzy czynicie nies 
prawość, bom wes nigdy nie znał. Lecz ty Panie, znaß ferce 
moje, że zalem i ſmetkiem ftrapione, toć tedy tuwią tmoją ffropioa 
ne, pofornie oddaję ttórego nie chcej obrzucać vd ſiebie. Wypeln 
na mnie obietnicę twoję, ktöras wyrzelt, Że tajoy, ttóry w cię 
mierzy, nie ma zeginąć, ale ma mieć jywot wieczny. Oto} ja, 
Danie! wierzę, ty ratuy niebowiarfewa mego: ied) mię gnie 
twóy w nieprawości mojćy nie zatraca, a kazn za grzechy niech 
na wiefi nademng nie zoſtawa, ponieważeś ją raz na ſie przyjął, 
i zniófi, abyśmy pofóy mieli, i finością twoją byli uzorowieni, 
Na to ſie ſpußczam, w nadziei niewątpliwey wierząc, ze mi gbaz 
wienia wiecznego, jako ſkutku wiary, Dag doftqpic, Amen! 

(D Ducha Swietego, obacz Modl. 4. Przył. 2.) 

9) © radość Duchg Świętego w fmuttu. 
ch święty i fprawiebliwy Boże, Boże wßelkiey pociechy, poz 

foju, radości, ktörego Kröleſtwo jeſt fprawiebliwość, połóy i raz 
dose w Duchu Swigtym, ſkarze i wyznawam tobie, zem czeſto 
roſloßy Swiatowey i ſkazitelney radości świata tego pożądał, one 
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miłował i więcćy, niż należało, fiufał. A raczeyby mi było nale= 
jalo, moję radosc i roffof w tobie, moim Bogu miłym, mieć, 
Ach odpuscze mi -tafie moje głupfiwo, a nie day mojemu fercu 
wiecey ſie w nim falać i oßukawac. Wygladz z ferca mojego 
wßyſtke pożądliwość oczu, pożąbliwość ciała i pychę zywota. 
Oczyść ferce moje pd wfelficy zbyteczney Świeciićy radości, ftóra 
nic infego, tylfo Śmierć płodzi i w wieczny płacz i zarzytanie zęa 

bów obraca fie. Recz zapał we mnie wieczną, prawdziwą, niebiea 

{fq rabość, ftóra jeſt ſmakiem żywota wiecznego, i częścią Kröle= 

fiwa Bożego, Ftóre w nas jeſt, a zacnym owocem i barem Ducha 

Ewiętego, żebym ſie zawße w tobie, t w moim Panu Sezufie 
radować mógł, Day mi fig boznać tego, co Pſalm 4. powiabaz 
Gpofobif więtgę radość w fercu mojim, niz oni miewają, 

gov fig im zboże ich i wing ich obficie zrodzą. A Hf. 5. Niez 

chay. fig rozwejelą wßyſcy, co bufają w tobie, na wieki nied) wy= 

trzyfają, gdyż ich ty ßczescie bębzieg, i rozradują fie w tobie, 

ftórzy miłują imię twoję. I Wi. 9. Rozweſele ſie i rozrabuję fie 

w tobie, będę śpiewał imieniowi twemu, o Jtaywyżpy.: Niech to 

mam w rzeczy faméy, co Hf. 13. mówi: Ba w mifofierdsin 

twojćm ufam, trosraduje ſie ferce moje w zbawieniu twojćm, 

będę śpiewał Panu, je mi dat wiele dobrego. Tak tes Pf. 
16. Gbfitość wefela jeſt przed obliczem nwojćm, rojkoßy po 

prawicy twojćy aż na wieti. J Mi. 21. Niech ſie rabuję w mo= 

cy twojćy, a w zbawieniu twojént wielce fig wefele, rogwefel mię 

wefelen oblicza twego. A Df. 40. Niech fie rozrabują i rozweſelq 

|„wfvyfcy, ktörzy cię ufają i milują zbawienie twoje, nied) mówią 

zawiby: tTiechay będzie Pan uwielbiony! Ud) móy Boże, day 

mi flyfed rabość i wefele, a niech ſie rozrabują fości moje, ktöres 

pofrugył, rzywróć mi radość zbawienia twego, a duchem pobro= 

wolnym podeprzyi mię. Wd) móy Boże, niech tobie dobrowolnie 

ofiaruję, i wyfławian imię twoje Panie, przeto, Ye jeſt dobre. 

Moy Boże, day mi fłyfeć radość, jako w śwojey Ewiątnicy, co 

ty we mnie mówi, abym fig rozrabował. O Boże, lepfe jeſt 

miloſierdzie twoje, niż żywot, aby cię dywaliły wargi moje. Abym 

cię błogoflawił za żywota mego, a w imieniu twojćm abym pod= 

nofił ręce moje. Gato tłuftością i fadłem byłaby tu nafycona dußa 

moja, a radoſnem warg śpiewaniem, wydywalalyby cię uſta moje, 

ch Boże, day mi znać, co Pj. 68. powiaba: Sprawiedliwi wes 

felić fig i radować będą przed obliczem Bojem, i plęfać beds 
0d radości. Tak też Py. 69. To widząc pokornt, rozradują fig, 

fufając Boga, a ojyje ferce ich. Ach móy Boże, niech to nmie 

fu lepfemu bębzie, frzymać ſie ciebie i pofiabać w Panu panująz 

cym nabzieję ſwoje, abym opowiadał wfyftfie fprawy twoje. Niech 

ucjuję, jako ſa mile pryybytfi twoje, Danie Zaſtepsw, ſerce moje 

i ciało moje pochutniwa (obie bo Boga aywego. Niech ſie DD: 

świadczam , że światłości nafiano fprawieblhweniu, a radości tym, 

| ftórzy ſq uprzpiniego ferca. Niech z tabością czerham Wody % 

zorojów tegoż zbawienia Segufa Chryftufa. Day, bym fig zawße 

w Panu weſelil, a dußa moja radowala ſie w Bogu moim. 
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Przyidz do ferca mojego, o Krélu niebiejti, bym fie wefelif bardzo 
i wytrzytawał z córłą Syonffa. Ych móy Boże, ponieważ ſie 

(4 nas weſeliß, jako ſie Oblubieniec wefeli 3 Oblubienice, niechże 
ſie też tedy radują w tobie ferdecznie, abym fie zaś tam w tobie 
wiecznie radować mógł, gdy nome niebiofa i nową ziemię radością 
napelnif, gdy nas cießyc bebziej, jafo matfa ſwoje bzieci ciefy, 
go» tości nafie jako trawa załwitną, teby będą napełnione weſelem 
ufia nafe, a jezyk naß radością, tedy wefele wieczne będzie na 
łowie nafćy, teby żąć bębziemy 3 wytrzyfaniem, cośmy fiali ze 
żami. Died) tey rabości wiecznie uczejtnifami będziemy, o ty w 
radości bogaty Boże Dycze, przez Jezuſa Chryftufa, Pana nas 
fego, Amen! 

10) © pragnienie i tążenie sywota wiecznego. 

Ach miły Dycze niebieffi, ftóryś mię ſwoje ubogie, nędzne 
Dziecię fu żywotowi wiecznemu ſtworzyk, a przez Cyna ſwojego 
miłego na to wyfupił, i przez Ducha Ewietego fu tenru fońcomi 
poświęcił, ffarzę i wyznawam tobie, żem tego wiecznego, navwyje 
fego, niewymownego dobra żywota wiecznego, 3 cłowieczćy Slepo= 
ty nie ha prawie, anim ſie nigdy 3 niego ſlußnie nie radował, 
nie ciefyi, anim nigdy żadnego ferdceznego, gruntownego, wsętrzne= 
go fagenia po nim nie miał, leczem ſie dotąd, żal fie tego Boze) 
nader wielce o rzeczy ziemſkie fiarał, milowałem ten świat wiecey, 
pożądliwość oczu, pożądliwość ciała i pyche żywofa. O miły Oy- 
cze, odpuscze mi ten wielfi grzech I glupſtwo, a wymieć 3 ferca | 
mojego wfyftfę miłość świata, wßyſtke doczeſney chwały chciwość,e 
wßyſtke cielejną rofiof, ttóra bugę fala i przeciw nicy walczy. 
Day, abym poznać mógł, fu czenum fitworzony, odfupiony i poz 
święcony, abym ciebie, 0 Boże, naywyzßego dobra, nade wfgyftfie 
inne rzeczy ufał, miłował i z ferca żądał, nic innego fobie nie 
zyczyl, ani fie nie fpobziewał, pofrom ciebie i żywota wiecznego, 
po niczem iment tak ſig nie tążył, ani wgdychat, jako po tobie 
jebynie. Zapal we mnie Święte pragnienie żywofa wiecznego, aby 
dupa moja do ciebie wołała, jako jeleń do firumieniów wód krzy- 
czy. Mie day mię też żadnemu utrapieniu, uciffowi, przesladowa- 
niu i biebzie obłączyć od tey nadzieiz; bo ja wiem, 13 Odfupiciel 
moóy żywie, a ta nabzicja, ktörq w nim pokladam , nie da mi być 
pobuńbionym. Uzycz mi, abym ſie we wßyſtkim fryyju i utrapie= 
niu zywotem wiecznym ciefył i radowal, i wgyfilich uciffow przez 
to fobie ulgyt i zwyciężył, Ulbowiem cóż wfyfifo jeft utrapienie, 
i fama naypfrutnieyga śmierć przeciw wieczney, niezmiernćy rados 
ści i chwale żywofa wiecznego? Day mi to (foo czefto w ſeren 
mojem rozważać: YW domu Byes mojego wiele jet mieftania: 
Ide, abym wam zgotował micyfte. Ah! jaki to dom piętno 
być muſi, Dyca wßechmocnegp dom, dom pełen chwały, dom pez 
fen światłości i jajności, dom pełen żywota i zbawienia, dom ez 
fen radości i wefela, dom pełen fprawiebliwości i świętobliwości. 
Bich! fiedyz 3 tego domu, cienuego Świata tego, i ciała mojegoy 
bębę wybawiony, a kiedyz pryyide, a okaze ſie przeb obliczem Bos ( 
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żóm, Boga od oblicza wibzieć, naywiekßa jeſt rabość, naywyißy 

żywot, naywyzße zbawienie. Kiedyz mojego Zbawiciela Slieznq, 

weſola, przyjemna twarz obaczę? Pomwiedziałe
ś moy Banie i Boże: 

Przyide do was i wezmię was do fiebte, żebyście, goziem Ja 

jeſt, i wy byli. Ach móy Wanie, przyidzze rychło i weżmiy mie 

bo ſiebie, aby wyfupieni byli przy ſwoim Odfupicielu, dzieci przy 

fwoint Dycu, poświęceni przy Nayswietßym. Czemuż nas zoftaz 

wiaß tak długo w tym świecie, i pabołu płaczu, w cudzey ziemi, 

gozieśmy pielgrzymami, a nie boma? Zaprowadz nas DO naßey 

prawdziwey oyc3zyzny, DO bomu Oyca nafiego, gozieś nam mieyſce 

nagotowat, ktöregos nam tat Drogo nabył. Wadyeies powiedział : 

Wycze, kröres mi dat, chcę, aby gdziem Ma jeſt, i oni byli ze 

mną, aby oglądali chwate moje. Ah Dyciec mnie też dal tobie, 

i dat mi ciebie, dla tegont też twoim, a tyś moim, ftóż nas Toje 

łączy? Whakiesmy bziećmi Dyca twojego przez ciebie, dla tegośz 

my też nafego Oyca prawbziwego bziebzicami i fpółbziedzicami 

twoimi, a tys nam zadatel bziebzietwa wiecznego , Duda tw
ojego 

Ewiętego, dak. Przeto poznawamy, żeśmy dziatfami twoimi, zes 

3 Ducha ſwego nam dat, ftórymeś nas zapieczętował, na Dzień 

obfupienia nafego, w ftsry nam Dziedzicówo nieſkazitelne i niepoź 

Falane i niezwiedle w niebiefiecd) dla nas zachowane, daf. Ah! 

niechayze mała odrobinka bziebzichwa tego mnie do ferca mejego 

upadnie, Żebym miał ſmak żywota wiecznego, a izebym baczył i 

poznał, jak jeſt nader koßtowne i zacne moje dziedzietwo przyble. 

Ach wieczny, Swiety, niesmiertelny Boże, ty możej tropelfą do-= 

bra twojego niebiejfiego więcey rożradować, niz wßyſtkie rzeczy 

fiworzone, ze wfyfiłą fwoją roſkoßa. Udy! radość i rojfofi, ttóra 

3 wieczności przydyodzi; tyfiac froć zacnieyßa niz ta, itóra 3 Dos 

czefnych i ziemſkich rzeczy pochodzi, pwßem, wßyſtka radość świata
 

jeſt do niey ftófomana , fanta gorżfą żółcią, kto fćy radości niebie= 

ſtiey ffofifowaf, temu cały $wiat jeſt gorifescia, DO Hoby na 

pfamgnienie dywałę Bożą oglądał, zapomniałby razem calego 

świata, albowiem Boga widzieć, jeft żywot i zbawienie. Widzta? 

fem Boga, rzekł Arcypatryarcha Jakob , twarzę w moerz, 
A 387 

chowana jeſt ouga moja. 2 pieiny bomie Dyca mojego! O 

przyjemny przybytku! | © wbzięczne miafto Boge, ktöre chwała 

Boża oświeca! D dniu wieczny: D wieczna światłości! O wiez 

czny odpoczynku! ©D wieczna przyjemna ifiności! D pełne radości . 

towarzyjtwo Boga, miotów, lubzi! O wielfi pofoju! O wieczna 

radości! Boża wola i upodobanie we wfyftfiem, miłość Boża we 

wfvftfiem, Boża radość i pofóy we wfyftfićem. 
3 wiecznóy, doffoz 

naley, niezmierney miłości Boidy pochodzi zawße nowa radość; 

albowiem miłość wieczna robzi wieczną rabość. © Boe! tys ſam 

wieczną miłością, wiecznq radością, wiecznem dobrem, wiecznym 

żywotem, tobą beda wßyſcy wybrani napełnient, zwłaficza twoją 

miłością, radością, światłością twoją; albowiem ty fig w nich 

świecić bedzieß. Jako Moyzeßowa twarz Unila ſie dla Frötfiego 

przez czterdzieści dnt 3 Bogiem przebywania. daleto wiecey mi 

Hni¢ fie będziemy od twojey światłości, ponieważ wieczni
e u ciebie 



122 €3. 3. Wood! 11, © zbawienne ftonanie. 
będziemy, chwała twoja oświeci nag, twoia świętobliwość, twoja 
pięlność, twoja moc i fila, twoja światłość, twoja jafność, twoja 
mądrość, tem nas ozdobiß, napełni i rozwejelig. Nie prócz nas 
ale w nas będzie ten ffarb i wßyſtko dobro, ftóres ty ſam jeſt, 
albowiem, ty wßyſtko we wßyſtkiem bedzieß, a czego wybrani żądać 
bębą, to wßyſtko w tobie mieć bębą, i ciebie famego w fobie, tam 
nafe bogactwo w nas famych mieć bębziemy: YB Bogu będziemy 
a Bóg w nas, w milości Boićy będziemy ſie widzieć zamtnieni, 
a Bóg w miłości naßey, obaczymy ſie wfyfcy w fercu Chryſtuſo- 
wem miłościwćm zamtnieni, a Chryftufa w nas, w radości Due 
cha ©więtego będziemy żyć i rupać, a Duch Swiety w nas, bę: 
dziemy ze wfyftłimi świętymi [Aniolami siączeni i ze wfyftfimi 
wybranymi jednem fercem i duchem będziemy, i wfyfifiego zapoz 
mniemy utrapienia świata tego, a radością pbliczności Bozey bez 
bziemy wiecznie nafyceni, 

$ywot wieczny jeſt: : 
Bogactwo bez utraty, dhwała bez narufenia, obfitość bez nic 

boftaffu, zdrowie bez ułomności, miłość bez falßu, roſkoß bez 
marności, moc bez Frewfosci, wolność bez niewoli, łacno i święto 
bez utrudzenia, jaśność bez zaćmienia, radość naypozadanßa , trwa= 
tose bez fońca, pełność bez nieboftaflu, befpieczność bez bojaśni, 
cześć bez obciążenia i niebefpieczeńftwa, żywot bez śmierci, godność 
i ſtan przednieyßy bez nienawiści, zbawienie bez bieby, mądrość 
bez błębu, radość bes ſmutku, nafycenie beż uprzyfrzenia, fowarzyz 
ſtwo nayzacnieyfie, i nayſpokoynieyßa fpołeczność, Boga oglądanie, 
i nayweſelße używanie, naymiłościwfe z nim złączenie, Qywot 
blogofławiony, ubefpieczony, fpofoyny, wefoły, czyſty, wfłydliwy, 
uczciwy, święty, nieznający śmierci, niewiebzący o fmutfu , dywot 
bez zmazy, bez boleści, bez głodu, bez zimy, bez gorącości, bez 
niemocy, bez śmierci, bez pokußenia, bez fpracwowania, bez trewfo= 
Sci, bez tęfiności, bez ffazitelności, bez zamiępania, beż różności, 
zywot pełen wßyſtkiey piętności i nayzupelnieyßey godności, <wa- 
ły, cc, mąbrości, flavy, miłości, flodfości, przyjemności, roz 
fiopy, uciechy, bejpieczności, zdrowia, fpofoyności, ßezeSliwoSci, 
wolności, 3g0dy, bogactwa, Światłości, nafycenia, jajności, rado= 
Sci, wejofości, wykrzykania, niesmiertelnosct, wdzięczności, dobre= 
go powodzenia, świętobliwości i wfiego zbawienia, © bym tam 
byli! 

1) 6 zbawienne ffonanie. 

« Naymilgy Dycze móy niebieffi, ferdeczny ufochany Odfuyicies 
lu, Panie moby Jezufie Chryftufte, i ty, „» Boże Duchu Swiety, 
prawdziwy, jedyny i naywyzßy Pocießycielu! DO jakom śle ten 
Frötfi żywot móy wiódł i prowadzik! Maloc jeſt dni Życia moje- 
go, a grzechów moich bardzo wiele, przez navirótgy czas zylem 
tobie, naywiecey czafu naylepfiego firawilem w marnościah. O 
jak wiele dobrego zaniebbałem: a zaś, 0 jak wiele zlego nazgroma= 
bzałem, a przez to ciało i duße moje zmazałem. DO raczje mi to 
whyftto, naymileyßy Dycze, 3 łaffi odpuścić! Ofryi to, b may 
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drogi DObfupicielu, plaßczem niewinności i fprawiebliwości twojćy. 

Uzdröw zranioną duße moje pociechami twćmi, 0 zbawienny Po= 

ciegycielu! day mi poznać Panie, dokonczenie moje i wymiar dui 

moich jati jeſt, abym wiebział, jako długo trwać będę. Otos, na 

Moni wymierzył dni moje, a wier my jeſt jako nic przeb fobą. 

Zaprawdę, fezerą marnosciq jeſt whelft człowief, choć napduż$y : 

Zaprawdę, pomija człowieł jako cień, zaprawdę, próżno ſie Üv- 

poce. Zgromadza, a nie wie, kto pobierze. A teraz, ma cóż oczee 

Eawam, Danie? Tyś fam jeſt oczefawaniem mojém, przetoż 

0d wfyfitih przefiępfiw moich wybaw mię, na p
ośmied) gtuz 

piemu nie oaway mię. Baniemiałem i nie otworzyfem uſt moich, 

przeto, żeś to ty uczynił, bomci ja pezychodniem u ciebie i Eomot= 

nifiem, jako wßyſcy Dycowie moi, 1 nie mam tu miaſta trwałego, 

ale onego przyßlego ßukam. Jeſtem jafo najemnif, ktöry pragnie 
2 

cienta, Wiem, żeś policzył dni wfyfifie moje i w kſiegi twoje 

wpijał, tak te, ktöre pominely, jak te, ttóre jeficze pezyiść mają, 

by jeßcze żabnego 3 nich nie było. © niechayze to uważam, ze 

AA. móy nie infego nie jeſt, tylfo przeście 3 tego padotu płaczu 

i pielgrzymſtwem, niechayże mię na tey podrogy nic nie zatrzy
muje, 

O móy faffawy Dycze! gdy fig te już przybliży czas moy, Któryś 

mi zamierżył, gdy Dni moje już dopedza freju ſwego, ktörys m . 

tfięgach, twoich zapifał, D dayze mi, abym w pofoju i 3 radością 

3 tego świata wychodził. Wypedz ze mnie miłość tego Świata i 

pragnienie za dluzßem tu na ziemi pożyciem. Day, abym 3 ochoz 

tnóm i weſolem fercent wychodził, oddal odemnie wfelfa bojażń i 

trwogi: Strzeż mię pokus bufinego nieprzyjaciela mego:  Uzbroy 

bufę moje zbroją twojćy fprawiedliwości, tarczą wiary, przyłbicą 

bawienia , albomientes ty, o Panie Jezu Chryſte, mądrością moz 

ją, fprawiebliwością, poświęceniem i odfupieniem, dwoten moim
, 

pociechą , pofojem i radością, Niechze w wierze, miłości i nadgiel 

3 tym ſie światem roftawam, Wzbudz we mnie święte pragnienie 

za żywotem wiecznym, zeby tat, jako jeleń krzyczy Do firumienia - 

wód, i dufa moja do ciebie frzyczała, i bo ciebie, Boga Żywego, 

pragnęła, ferdecznie pochu niwając: RKiedy3 przyjdę a okaze ſie 

rzed obliczem Bost? Niecy to fobie rozważam, jak wdzięczne 

a przybytłi twoje.  Miedh fig buga i ciało moje raduje w Bogu 

żywiącym.  Mied) bufa moja uboga, jako rofpłofone ptaßatko 

naydzie mießkanie, gozieby ſie wiecznie pftać mogła, sitar; twóy, 

to jeſt, gorifa mętę, Śmierć i zafluge Sbawiciela mego, Jezuſa 

Chryſiuſa. Danie Zaftępów, Krolu i Boże moby, odnarwiayze we 

mnie pamigtte niewinney mefi Chryſtuſa , Sbhawiciela mego. D 

Odkupicielu móy, Panie Jezu Chryſte! okaz mi w flabosei mojey 

i przy zgonie moim meke twoje, rany twoje, razy twoje, ciernio= 

wą korone twoje, krzyz i Śmierć twoje, pokaz mi otwarty bok 

twóy, przeflote ręce i nogi twoje, ttóve ſa rabością moją i frynico 

wfelfićcy pociechy. Day mi, abym w fercu mojćm ſlyßal one po
z 

ciegne flown, ktöres na krzyzu: wyrzefł: Dziś ze mną w ra
ju bes 

ozieg. D jedyny móy efarzu, uzdrów mię, bomci ja jeſt on graz 

niony, Etdry wpadł między zbóyce, zwiąż mi rany moje, przez ból 
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ran twoich uzdrów boleści moje, przez frwogi i frwawe pocenić twoje. Usmierz trwogi śmierci mojćy przez Śmierć twoję, poświęć śmierć inoje,  albowiemeś martwychwftanie I żywot, kto w de wierzy, choćby i umarl, żyć będzie, --Duße fprawiedliwych ſa w ręce Bozey, a meka ſie ich żadna nie Sotfnie. Blogoftawtem ſs O0iZ0 umarli, ttórzy w Panu umierajg, aby odpoczywali od prac rat ſwoich. O Wanie, niechże dußa moja prawdziwy odpo- czyneć w tobie znayduje, Wokay mię bo ficbie, pobay mi refe twoję, jafo niegdy Piotrowi na wodzie, abym nie utonął, i rzec: Poyds do mnie, abym ci ſprawil oopoczynienie. ABołay mię Danie, albowiem ſie już wieczor móy przybliżył, połóż mię do poź foju niego. Woſay: mig do ſiebie, z ciemności do światlości, z tego pabołu biedy do prawey oH, 3 fey niewoli grzechu bo wieczney wolności i do fprawiedliwości, § Śmierci do żywota, 3 burzliwego morza świafa tego na brzeg prawdziwey „Dyczyzny»« Przeprowadz mie 3 tego frofflivego morza doczeſney Śmierci dv prawey ziemi obiecaney. O raczje mię mybawić 3 tego grzeßnego nieczyfiego śbwoła, boć z bugy pragnę czyfiego onego świętego i Boſtiego żywota, gdzie niema grzechu, ale fczewa fprawiebliwość: Prowadź mie 3 tego Melpotoynego żywota do prawego wiecznego pdpoczynfu, gdzic już nienia żadney prace, ani ufrudzenia , ~2az dney choroby, Zadacy Smierei, żadnego Hopotit, zadnego finett, gdzie Bog jeſt wßyſtky- we wfyftfiem, gdzie Bog jeſt połarnient nafym, Pata nafig, domem i świętem miegfaniem nafent, rojfoz fa nafą, radością nagą, fywofem nafym. - Zam nader wyborną ugynię zamianę, gdy za nedze, biedę i utrapienie moje, odziedzicze wieczna, i nigdy nieuftawającą chwałę, 5%, ten boczejny fmetet wieczną radość, za Śmiertelność nieśmiertelność, za tę flabość niez bieftą file, za chorobę wiedzie zdrowie, ża ten doczefny żywot wies Guy żywot. Takei cto, jeſt Chryftus syworem moim, a śmierć mi jeſt zyftiem. DO 5 jatąż ferbeczną radością złożę śmiertelne to cialo mie, a nieśmiertelne cialo przyoblefę! . OD jak ochotnie zewleke to, co jeſt ſfazitelnego, a przyobleke to, co jeſt nieffazitel= nego! © jak ochotnie to frewfie ciało moje niby ziarno pgeniczne wſieje w ziemię , abynt czafu fwego powitał w mocy, dam ſie p<hotnie przez hanbe smierci do grobu włożyć, abym znowu poz wfiał w dwale, © nawrócje fic dußo moją do odpocsynients fwego, albowiemci Pan dobrze uczynił; bo wyrwał „dußg twa: je 00 śmierci, oczy twoje od płaczu, nogę twoję od upaofu. Dede chodził uffawicynic przed. oblicznością Pańfig w ziemi ży: wiącyh, Otwörzze mi co rychley wrota ddwota, Danie móy Jeu Chryſte, albowiemes drzwiami, toby przez cię wfebdł, zbawion będzie: A ponieważ mam dy ciebie, niekiejliego Oblubieńca lego; przyiść na wefele, a ty ſtoiß we brzrolach, czefając na mnie, raczje mie tedy wprzód przyſtoynie ubrać i przypzdobie, i, oblecz mię w fate wefelna fprawiedliwości twojey, i w białą świetną Bate wiecznego fabbatu, aby dußa moja cyfta, niepofalana i beż zmazy przed tobą ftanąć mogia, a niech fiyße wejołe ono ffomo fwoje: Poyas biogofiawiony Panſki, odziedzie Zroleſiwo. Gycs 
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WIodlirwa Dańfta pocießnie wylozona. DT. 12. 125 

twego, Ftóreć jeſt od wiekdw zgotowane, 1 vonidz do radoscu 

Pang twego, Amen! 

12) %Wodlitwa Pavſka pocieſznie wyłożone. 

„O móy 3 ſerca Fochany Dycze W niebieſiech, jak wielfa miłość 

wyswiadczyles mi, że mam być bziecięciem twojćm, a ty cheep 

| być Dycem moint, ies mię dla Cyna twojego miłeg
o, Pana naz 

| Begs Jezuſa Chryftufa, 3a bziecię 1 dziedzica wßyſttich twoich nies 

bieffich bóbr przyjął. Day mi dziecinne przechwło tobie, jako ty 

przeciwio mnie wierne Oycowſkie maß ferce, | abym wßyſike moje 

ufność w tobie ‘pofladat, abym ciebie ferdecznie milowal , Dziecinnie 

ſie bat, pofornie czcił i tobie we wßyſtkich rzeczach poſlußnym 

byt, abym w tobie moje naywiekßa pociechę, rojto
ß i radość miał, 

a bębąc ubogim i nędznym, chorym i prześladowanym, tat też i 

w godzinę śmierci, day mi na fo pomnieć, iże mam Oyca, ftory 

wßechmocny, fwiłofierny , łaffawy, cierpliwy 1 wielce dobrotliwy 

jeſt, ktöry mię nie zapomni, taf mało, jako matfa pziecięcia fives 

go zapomniec może: AN gdy 3 Frewfości grzeje, abym nie zwątpił, 

ale fie nawrócił, mówiąc: Gycze, zgrzeßylem przeciw niebu i 

przed tobą. Day też, aby wßyſcy ludzie na ziemi ze mną ciebie 

za Dyca ſwojego poznawali, czyftem fercem wzyw
ali i jednemi ufty 

wielbili, abyśmy wfyftfie nafie modlitwy fpolec
znie czynili, i wfys 

ſey fig jedni za drugimi modlili. Ach Dycze, ponieważeś w niez 

biefiech, dayze, aby moja rzeczpofpolifa w niebiefiech była, abynt 

ferca nie przyfładał ani wiązał do boczefnych 
rzeczy, ale to użna= 

wat, zem cubzoziemcem i pielgryzymem na ziemi, jako wbyfcy Dy7 

cowie moi. Oto, tyś ze umą, owßem, jeftes wßedobytnym, tyś 

nie tylfo Bogiem 3 blijfa, ale jeftes Bogiem i 3 dalefas Lys Boz 

giem, ftóry niebo i ziemie napełnia, dla tego maß być na Fade, 

dem tniepfcu, Faidego czafu wzywany, Ach Boże, my ubogie 

bzieci twoje, jefieśmy na ziemi w pabofu płaczu, 
ale ty w niebiez 

fiech, w twojem świętćm chwalebnóm miegfaniu, mzdychamy DD 

ciebie i fpobziewamy fie, że bo ciebie przytdziemy, Ah, 3, ferca 

fochany Dycze, ponieważeś Bogiem świętym, a im
ie twoje Swiete 

i ſtraßne jeſt, uzycz mi, abym ja i wfyfcy ludzie ciebie Boga 

Dyca, Eyna i Dudja Ćwiętego, że flora twojego prawie pozna= 

wali, wielfie imię, twojey wßechmocnosci, miloſier
dzia , dobrotliwov- 

Sci, ſprawiedliwvSci , mądrości i prawdy wyſlawiali, ciebie w fers 

cu fwojenr, ze wßyſtkimi wierzącymi zawße czcił, chwalił i wytłas 

wiał, aby <wala twoja zawidy była w uścied) moich i w fercu, 

aby rozum móy przez ciebie oświecony był, i mola moja ciebie 

nade wßyſtkie rzeczy mitowała, abym bez przeftantu pamiętał 5 

ferbeczną wdzięcznością 4 rabością na’ twoję miłość i. wiernpść, 

trórą$ mnie ubogiemu dziecieciu wyświądczył. Użycz mi prawey 

pilności, abym ciebie futał, day mądrości, abym cię znalazł, day 

mi żywot, ftórybyć fie podobał, aby tobie przez mię i wfyfifie 

ludzie jedynie wßyſtka chwała „we wfyfifich rzeczad) dana była. 

Ach) miły Dycze! ponieważ Kröleſtwo twoje jeſt nayzacnieyßem do= 

brem i ſkarbem naywiekßym, niechże tedy do manie i do wßyſikich 



126 Cs. 3. 0). 12. Jodl, Pańjta pocienie wyłożona: 
ludzi przyidzie przez Ducha Ewiętego, abyś. we mnie przez wiarć mieBfat, Sróleftwo twoje we mnie miał , abym ciebie w gorącej miłości obłapiał, żywą nadzieją w tobie zawifnął, abym wßyſtkich bóbr Kröleſtwa fwego wiecznego uczefinifiem być „mógł fpramiedliz wości twojey , pofoju twego , radości w Duchu Świętym, a iżeby przez to $rólefuwo diabelffie, grzech i wßyſtkie fprawy diabelffie we mnie i we wfyfifich ludziach jpuftofione byty, właficza pycha fafomftwo, gniew i nieczyfte pożądliwości, w ttórych czart Kröle- fiwo ſwoje ma. Ach miły Dycze! ponieważ nic świętobliwfego nad imię twoje, nic żacniepfiego nad Kröleſtwo fwoje, nic lepfiego nab wolą twoje, ftąb użycz mi, aby w mojem i we wfyfifich fers cach lubztich wola twoja ſtad fie mogła, abym 3 całego ferca ciez bie żądał, ciebie fiufat i poznawał, i czynił to wßyſtko, co ſie tobie podoba. Dia tego fieruy i r39dz móy cały Żywot, moje fprawy i zabawy, fu cc i chwale imienia twojego.. Day mi, abym chciał i mógł wiedziec wßyſtkp, co ſie tobie podoba, a co fu chwale twojćy i mojemn zbawieniu ffuży. DO 3 ferca fochany ycze, uczyn mi droge prawą, profią i bejpieczną do ciebie, tobie poruczam to, jako mię prowadzić <ceß, przez dobre powodzenie albo utrapienie, abym ciebie w dobrych dniach wielbił, i za nie tobie bzięfował, a nie wynofit ſie, - a 3a8 w przeciwności cierpliz wym był i nie rofpaczał, Użycz mi, aby mię nic nie ciegyło, tylfo to, co mię do ciebie prowadzi, a nie nie zafmucało, tylfo cp mię od ciebie odwodzi.- Day mi, o mój Boże, abym ſie niko- mu nie żądał podobać, fylfo weblug woli twojey, a iżeby mi ſie podobało z całego ferca, co tobie miło i przyjemno jeſt, tak też, aby mi fig obrzydziła. wßyſtka. doczeſna radość, fora bez ciebie jeft, a iżebym niczego, co Przechwto tobie jeſt, nie 3qdal. Day mi tata toffog w tobie, abyś mi wfyftfiem. byt, abym, bez ciebie niczego: fobie nie życzył, ani nie pragnął, abym 3 radością mówić mógł: Panie, Łogożbym innego mial mieć na niebie i na żiemi? Oprócz ciebie w nifim innym upodobania nie mam. Choc cialo moje t ferce moje ufianie, jeonat bóg jeſ? ſkala terce mego, i Oziałem moim na wiefi. Pan jeſt czgſikg dziedzicrwa mego i Fielichg mego, ty zatrzymawaß 108 móy. Day mnie i wpyfifim ludziom czafifę nape obmierzoną,  miartę nafe, chleba powgebniego, ferce na fwym przeftawające, i Boftie twoje błogo= ffawieńftwo, ktöre wfyfich niedoftatef nagradza, 3adhoway mię od Forzenia wßyſtkiego glego, tatomftwa marnego, aby ferce moje w doczejnych nie zawiſnelo rzeczach, ale żebym poznał, żem ßafarzem fwoich döbr, 3 ktörych raz liczbę oddać. muße. Day pokoy i jes dnosc, dobrą zwierzchność i poflufine poddane. Broń granie nafiych ob wfiyftfich nieprzyjaciel(fich napaści, a bądź murem Dgniftym 3 Uniofami twoimi świętymi okolo nas, Day też mnie i wßyſtfim ludziom prawdziwą pofute, abym grzechy moje uznał,  ferdecznie za nie żałował i opłafiwał je, a mojego miłego Pana Zezufa Chryſtuſa <wytat fie, a dla fego odpuść mi moje grzechy a nie rzeczytay mi ich. Day mi ftateczne przebfiewzięcie Fu polepfeniu jana mojego i fu Życiu webług woli twojey, 3 Taft twojćy. ©
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© Święcenie imienia Bożego. Wodl. 13, 127 

Wygladz we mnie wfyftfie pomfly pragnienie: Opraw we mnie 

ferce zgodliwe, abym fig nie mścił, ale fam ſiebie famego fąbził 

i moje frewfości uznawał, Uezyn mię lubzfim, cichym 1 cierpli= 

wym, abym bliżniemu flugyt w fłowiech i ucgynfad ku polepfieniu. 

Nie wwodz mię, ani żadnego pobożnego Chrześcianina w pofufjez 

nie, uczyń mię pofornym bez falfu, wejołym bez wfelfiey ſwa- 

woli, fmutnym bez wfelfićy rojpaczy, czyſtym, awtliwym, uczcie 

wym, ficzerym i mężnym. Day mi ferce fiateczne, aby mię nic 

pd ciebie nie odwrócło, ani złe mysli, ani roſkoß, pożądliwość, 

pofufenie, chytrość i Uamſtwo czarta, ani jakie utrapienie: Spraw 

we mnie, o Danie Jezuſie Chryftufte, aby twoja męfa i krzyz 

ciało moje Fryygowala, a duchowi mojemu naywięlgą pociechą i 

ffodfością była: Day mi zwycięfiwo i moc nad grzechem, Śmiercią, 

pieftem i światem. U wybaw mię i wfyfifie lubzie nawet ode 

wfiego złego, pfobliwie od niedowiarſtwa i łałomftwa: Wypedz ze 

mnie bucha pyfnego, a włóż we mnie ffarb pokory. Wytorzen ze 

mnie wöyſtek gnieb , pomfty pragnienie, nienawiść i niecierpliwość. 

Day mi fiałe i mężne ferce: Zachoway mię od Hamftwa, urągania 

i obmowiſk bliżnego, od obłudy i wzgardy ubogiego : Zachoway 

mię od blujnierfiwa: Oddal odemnie błąb, ślepotę i ciemność fercas 

Daruy mię uczynkami mitofierdzia, uboftwem w duchu, pofojem, ° 

radością,  cichością, czyfiością ferca, cierpliwością we wßyſtkich 

pezeciwnościad) , zbawiennóm łafnieniem i pragnieniem fpramtedliz 

wości, i miłofierbziem przeciw wßyſtkim biednym. Day mi, abynt 

moje ufta i wargi zachował, abym przeciw tobie, albo blignemu, 

nie złego nie mówił, Day, bym garbził przemijającą radością t 

roſkoßg świata tego, a iżebym 3 ferca fiufat twoich niebieffich bóbr 

i radości wieczny; to bowiem wßyſtko jeſt twoje Kröleſtwo, why- 

fifo jeſt twoja moc, wfyfifb jeſt twoja chwała na wiefi, Amen! 

13) 6 Święcenie imienia Dosego. 

Ach święty i fprawiebliwy Boże, przeb ttórego chwałą Sera- 
finowie twarzy fwoje przykrywajq , śpiewając: Swięty, Swiety, 

Swiety Bóg Jafigpów! Ad) day mi przez prawdziwe imienia 

twojego święcenie urząd ten Uniołów święty), wyfonywac. Po-= 

móż, abym ze wfyfitimi lubźmi wfedymocność twoje uznawał, - 

miloſierdzie twoje miłował, prawdzie twojey 3 ferca wierzył, fpra= 

wiebliwości twojćy bat fie, świętobliwości twojey modlił ſie, mąz 

drość twoję wielbił, przyfazaniom twoim poffufinym byt, pomocą 

fie twoją ciegył i 3 dobrotliwosci fwojćy fie radował. Spraw, 

abym w zadney rzeczy mojéy władney chwały i czci nie fufat, ale 

we wfßyſtkich rzeczach 3 ferca żąbał i wiernie fufał twojcy chwały 

i czci świętego imienia twojego, abyś ty jedynie we wßyſtkich rzez 

czach był czczony, flawiony, chwalony i wielbiony. Uzycz, abym 

flown Awoje nab złoto i nab wiele złota naywybornieyfiego mitoz 

wat, a 3 niego ciebie wedlug ifiności i woli twojćy prawie poznaz 

wał, abym też temu fłowu twojemu 3 ferca wierzyf, Swietobliwie 

i fprawiebliwie jako dziecię twoje, wedlug niego wł, a przez nie 

Dd wfyftfich błębów i Facerfiwa zawarowany i zaopatrzony był, 



128 Cz. 3. TWodl. 14. © święcenie imienia Bożego. 

Day, abym fie w tobie fodjał, wßakies mi obiecat, bać prożby 
ferca mojego. Day, abym tobie za wßyſtkie twoje dobrodziepftwa 
ciała i dupe dziekowal, ciebie fie ferdecznie i dziecinnie bal, czcił i 
miłował, we wßyſtkich potrzebach w mocney nadziei ciebie wzywa, 
święte imię twoje i ſlowo fwoje w ßezesciu i w nieficzęściu wefolo 
wyznawał, a aż; do śmierci w prawbziwćy wierze 1 w. swietym 
żywocie ftatecznie trwał, ciebie ze wßyſtkimi Alniofami i wybranymi 
tu boczejnie i tam potent wiecznie wyſlawiak i wielbil, Amen! 

14) 6 imieniu Jezuſowem, ola święcenia imienia 
DHosego. 

Ud) móy naymileyPy, naypięfnicygy , nayprzyjemnieyfy Panie 
Jezufie Chryſtuſie, łajfawy Przyjacielu lubzi! - dziekuje tobie, nie 
tylfo za twoje wcielenie i narodzenie, ale też za twoje wefole, poz 
mocne i zbawienne imię. OD imię Jezus! imię błogojfawione, ſlod- 
fie, lubztie, pociefine, ferca rozwejelające, izaliby mógł kto pocies 
fnieyfiego mianować, jako Sbawiciela?  Ulbowiem w tem imieniu 
wfyfifa ſie zamyła pociecha: Tys prawdziwą Manna, ftóra. whee 
Tafa z foba pryynoft roffop i radość, i wpyfief buchowny fiat i 
zapadh, albo wonnosd w fobie zawiera. | Żyś wierzących rajem, 
radością nićba, wytrzyfaniem Uniofów, ozdobą człowieła ogrodent 
roffognym dupe, ftubnią mądrości, ſloncem fpiawiedliwości, świaż 
tloscta świata, radością ferca, pociechą ſmutnych , nadzieją zafimuz 
conned), ucieczłą opuficzonych, pomocą we wßyſtkich potrzebach, 
Stóż ciebie o Panie Jezuſie na tem świat (prowadzi? Jeżeli nie mi= 
dość twoja, a bieda moja. Tyś nie bla fiebie, ale dla mnie 3 fobą 
to imię błogoffawione przyniófi, tos mi za (farb w ferce moje włożył 
ku pociee bfogoffawieńftwu, żywotowi, połojowi, radości, madroz 
ści, fprawiebliwości, świętobliwości i wyfupieniu, na. lefarftwo 
przeciw grzehom moim i przechb wfyfifienu złemu, albowient 
imię twoje zamyfa w fobie wßhyſtko dobre i jeſt wßyſtkiem dobrem. 
Ja fie zowię grzefnifiem, a ty fie mianujej Jesufem, ttóry gładzi 
grzechy świata, i Sbawicielem. Ja ſie zowię dziecieciem gniewu 
3 przyroczenia, a imie twoje jeſt Jezus, Dziecię taffi. Sa fie zo= 
wię bziecięciem Śmierci, twoje imię jeſt Jezus, imię żywota. Ga 
fig zowię Dziecięciem potępienia, twoje imię Jezus jeſt imię zbawiez 
nia. Jam bziecięcieni biedy i nębze, twoje unię Jezus jeſt imię ' 
hwały, Jmię Jezufowe niech mię poświąca, imie Jezufowe niech 
„ami błogoffawi, niech mię zmacnia i oświeca. Smię Jezufowe niech 
moj4 będzie obroną, tarczą moją, twierdzą moją. Yate Jezuſowe 
nied) będzie mojem zwycięftwem nad moimi wpyfifimi nieprzyja- 
ciolmi, mię Jezuć niec) będzie moją ozdobą, ochędofiwem, fos 
rong nioją, radością t światłością moją. Smite Jezus niech moim 
polarne, motm napojem, mojćm letarfowem bedsie, Simie Sez 
gus niech bębzie moją mgbdrosciqy moi rozumem, moją wolą, 
mają pamięcią. .Jmię Jezus niech bedzie moją nadzieją, moją 
wiarą, moją miłością, moją cierpliwością, moja nioblitwą, moja 
nabognością, mojq bojażnią, moją znajomością, moją rabą, moją 
filg, moją fietością, ferca mojego wdzięcznością, moją ludzłością, 
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Proiba o Kröleſtwo Boje. Wjodl. 15. 129 

mojem miloſierdziem, moją fprawiebliwością, ferca mojego czyſto- 
ścią, moja cidością, moją poforą, mojćm odpoczynieniem, dufie 
niojey ochłobzeniem. mię Jezus nied) mi będzie droga do nieba, 
a i żywotem. Jmię Jezus nied) bedzie mojem zbawiennem 
fończeniem i żywofa mojego doczeſnego koncem, a żywota wieczne: 
go począttiem. Jmie Jezus niech mi bębzie wßyſtkiem, albowiem 
jeſt wpyfifo, w nim znaybuję wfyfifo, w nim mam i oftadam 
wfyftfo, albowiem tut ſie Bogu podobalo, aby w nim wfyfifa 
żupełność miepłała: Krom niego niczejo nie pragnę, beż niego 
nie ftoję o żadne bagachwo, o żadną cześć, 0 żadną chwałę, 0 ja: 
den funt, o żadną mądrość, albowiem one ma być mojem bo= 
gachwem, moją chwałą, nwją mądrością, mojóm niebem i zbas 
wieniem. U gdy buja moja 3 tego ciała niojego bedzie wychodziła, 
tedy 3 fobą to mię Jezus, jafo odęboftwo i foronę zaczą przeb * 
oblicze Boże niech przyniefie. Majac ten ffarb zacny, na niczem 
mi nie fehobzi, choćbym ten cały świat, niebo i ziemię utracił: 
Bo to imię lepfe jeſt, niż niebo i ziemia, mwfiem, to imię jeſt 
prawbjziwem, . wiecznem niebem, pelnem wfyfifiego  zbawiena, 
prawdziwym rajem, w ftórym wßyſtka roſkoß, radość i przyje: 
miność jeſt, jeſt prawdziwg ubłagalnią, pełną miłofierlzia: mię 
nayprzyjemnieyße, w ttórem wßyſtka miłość Boża jeſt, 1 whys 
fifi) Aniolöw radość: eft prawdziwą świątnicą, w ktörey Bóg 
mieffa: Zronem Tróycy przenayświętkiy: Domem Bożym i braz 
mą niebiejfą. W tem imieniu pragnę żyć i umrzec, zmartwyche 
wftać, bo nieba wftąpić i zbmolonym być; bo w tem imieniu jee 
ſtem w Bogu, przy Bogu i 3 Bogiem, i zofiawam w nim wie 
cznie, Amen! 

(Uważay w Cz. 3. Modl. 9. 11. i dwojafie hwaky imienia Jezufowego, 
tat też Piesn S. Bernarda, na forteu tey Kfiagecgfi.) 

15) Prośba o Arélefiwo Bose. 

Panic Zezufie Ehryftufie, Królu czci, łaffi i chwaly! ffarzę i 
wyznawam tobie, w prawdziwey ferca ffruge i żalu, iżem, zal ſie 
tego Boże! w Kröleſtwie diabelſfiem, uczyntami ciemności, Kſiqze- 
ciu tego Świata fłużył, owßem, że diabel Kröleſtwo (woje we 
mnie miał, i mnie w poymaniu przez grzech trzymał po ſwey woli. 
Ach móy Panie Sezufie, co za ſtraßna rzecz jeſt, ige mocarz uzbros 
jony fwóy pałac w ubogim człowiefu tat ofiaba I mieffa w nim, 
Xecz ja tobie bzięfuję 3 ferca, iżeś mię godnym uczynił, abym był 
uczefinifiem dziedzictwa świętydh w światłości, i wyrwałeś mię 3 
mocy ciemności i przeniófłeś bo Kröleſtwa fwego, w ttórem mam 
Ddfupienie przez Frew twoje, to jeſt, odpußczenie grzechów. Wy 
puściłeś wieinie twoje z dolu, w ftórym nie maß. wody, przez 
trem przymierza i wiecznego Zefiamentu, a uczyniłeś nowe, micz 
czne przymierze ze mną: Day, abym w nim uftawicznie zoftawać 
mógł. 3groniadzay też zawße co raz wiecey do Kröleſtwa twojego, 
utwierdzay i rozmnażay je, aby fie ich wiele nawróciio do niego. 
Zapiß nas, jako twoje mießczany, do twozey niebieſtiey, mieyſkiey 
Kſiegi, ale i owßem, w rece twoje, i zachowyway nas, abyśmy 

19] 
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wiecznie twojego Króleftwa uczefinifami byli t zofławali, Ftórzybmy 
tobie imiona nafe. na. Gbrzcie podali, przymierze 3 tobą uczynili, 
i fobie ſie ślubem obowiązali, Ud) przyidz, o Królu tafft bo 
mnie, wiłąp bo ferca mojego! przyidz fpofovnie, a uwolniy ferce 
moje ob wpelfiego niepofoju. Wrzyfjedieś ubogo, przyidź i uczyń 
mię ubogim m duchu i pofornynt, qbym za grzechy moje żałował, 
łafnął i pragnął fprawiebliwości twojey, abym ſie w tobie. wie 
cznie bogatym (łał: Przyidz jako fprawiedlimy do mnie nębznego 
grzepniła, a uſprawiedliw mię:- Przyodziey mię, fprawiebliwością 
twoją; albowiemes mi fie flat ob Boga mądrością, i fprawiedliz 
wością, i poświęceniem, i odłupieniem, Przyidz, o Królu pofoju, 
użycz mi fpofoynego fumienia, fpraw we mnie połóy twóy wie: 
czny, i wieczne ódpoczynienie, uczyń mię cichym, mifofiernym i 
czyſtego ferca, .Przyidz, Królu fajfi, napelń mię tu w tym zywo= 
cię tajfą twoją, abyś mię -tam zaś wieczną chwałą twoją napelnić 
mógł. Mądź mię w. tem twojem Królefiwie faffi, Duchem twoim 
Świętym, owpem Śwólefiwo twoje we mnie wyfław i ufwierdź, 
itóre jeft fprawiedliwość, opokdy i radość w Duchu Swietym, 
Dswiet ferce moje, oczyść moje pożądliwości, poświęć moje myśli, 
aby fu-tobie byly nabożne, i tobie ſie dobrze podobały, Zaméniy 
mie w łaffę twoję, abym nigdy 3 nićy wypaść nie mógł. Przyidz 
bo, nas, © przenayświętga Sroyco, uczyń nas fobie miepfaniem i 
Fosciotem, 1 zapal w nas światłość twojćy znajomości, „ wiary, 
miłości, nadziei, pofory, cierpliwości, modlitwy, trwałości, bo= 
jazni Dosey, Udycz nam, abyśmy ſercem. naßem, zawße w niebie 
miegłali i twojćy chwały żądali, A ponieważ też na tym święcie 
prowabzig i maß Krolefiwo twojey Boſtiey mocy i wfiedhmocności, 
fiąb też bądź buchownego Kröleſtwa twojego i tościoła twojego 
mocnym Obrońcą. 25405 z.nami, Panie Mezufie Chryftufie, 
webług twojcy obietnice, po wfyfifie Oni, aż do ffończenia 
świata. Nie bay twoim bziatfom i twoim fościołom być fierotfa= 
mi, albowiem innego. nie. mamy Dyca na ziemi. Panie naß paz 
nujacy, niech imię twoje zacne będzie po wpyfifićy ziemi, ktörys 
wyniofł chwałę twoję nab niebioja: 3 luft niemowiątef i fjących 
ugruntuy moc twą, abyś wynigzył nieprzyjacioła, i tego, ftóry 
ſie msci. Sys, o Wanie Chryfte, pięfnieyfy nad fyny lubztie: 
Rozlaka fie wdzięczność po wargach twoich, przeto, że cię = | 

Dz flawit Bóg, aż na wieli. Przypaß miecz twoy na biodra, o | 
carju, połaż chwałę twoję i zacności twoje. A w, boftoyności 
twojey Pęzęśliwie wywiedz 3 ffowem prawdy, i cichości, i fpras 
wiebliwości, a bołaże prawica twoja firafnych rzeczy.  Etrzały 
twoje ofire, od nich narody pod cię upabną, a ferce nieprzyjaciół 
Krolemffidy pryenifna, Stolica twoja, o Boże! na wieti wietówy 
taffa fprawiebliwości jeſt taffa Kröleſtwa twego: Umiłowałeś fpraz 
wiedliwość, a nienawibziałeś nieprawości, przetoż pomazat cię, 9 
Boje! Bóg twóg oleykiem wefela, nad uczeftniki twoje. Mira, 
Alve i Kaſſyq wßyſtkie fiaty twoje pachną, gdy wychodziß 3 pala 
ców, 3 fości floniowycy urobionych, w twojcy jafney świetności. 

, 

Lys Krölem chwały, mocny i moiny, Pan mocny w boju. Pod- | 
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nieścież, o bramy, wierzchy wafic! Podniescie fig wy bramy wiee 
czne, aby wfebł Krot chwały! Tobie rzekl Pan: Gigds po prąs 
wicy mojty, doFgd nie położę nieprzyjaciół twoich podndstiem 
nóg twoid>. Lajke mocy twojćy pośle Pan 3 Gyonu, mówiąc: 
Panuy.w pośró0 nieprzyjaciół twoich, Lud two będzie dos 
browolny, w 03ień smyciefiwa twego, w ozdobie świętobliwoa ' 
ści, A tozrodzi fig .plód twóy 3 żywota, jafo rofa na świtaniu, 
Przyſiagt Pan, a nie bedzie tego żałował, mówiąc: Ryś jefe Raz 
planem na wieli, wedlug porząbiu.. Delchyfebechowego, Plogos 
figwiony, ftdry przyhodzi w imie Pańitie. bóg «i Panem, 
om. (i mas oswiecil. Proße Panie, sachowayse teraz! Proge 
Panie, 3darz teras! Tyś odjat grzech, przeflęchwo i śmierć, a 
błogoftawiłeś nam blogoſlawienſtwem wiecznem w niebieffich zes 
cach. . Day lubowi twojemu moc, file i zwycięftwo nad wßyſtkimi 
duchownymi i cielefnymi niepezyjaciołami, . A poniewazes też Krb= 
lent dwały, uczyńże nas tedy tego twojego Kröleſtwa dwaly ucze 
finitami. A gdy przyidziej w twojćy wielfidy mocy i chwale, ze 
wgyfefimi świętymi Unioly, i uſiedzieß na ftolicy dhwały fwojćy, 
giść nam to flowo pociepne: Gycze, Etóreś mi dal, chcę, goziem 
a jeſt, i oni byli ze mną, aby oglądali chwalę moje, Frörgs 
mi dat.  Pdydscie bfogojiawieni Byca mojego, odziedziczcie 
Śrólefiwo wam zgotowane od założenia éwiata , Almen! 

16) Prośbę o wypełnienie świętty woli ŻBożćy. 
(Do tey należą fizy piermge modlitwy téy części trzecićy, 0 mągardę émiaz 

ta, o naśladowanie Chryſiuſa i » zaprzenie famego ſiebie.) 
— O święty, fprawiedliwy, dobrotliwy i jedynie madry Boże! 

fobie ż ferca bziętuję, izes nam. twoję DOycowffa, dobrą, taffawą 
wolą w fłowie ſwojem objawił, Ach, jak łaffawe ferce Oycoroffie 
maf fu nam! Jakes nas w Chryſtuſie za Dzieci obrał i umiłował 
w umiiowanym twoim! Jak: wielce pragnie, aby wfyfcy ludzie 
byli zbawieni, i fu znajomości prawdy przyśli, ABżbyć nie <ceß, 
aby fto zginął, ale żeby ſie wßyſcy do pokuty ubali i żyli, uch 
miły ycze! żal mi tego (erdecznie, „zem fle czeſto twojćy: prawie 
Oycowſtiey, łaffawey, dobry, miłościwiy woli fprzeciwiał,  Dbe 
puść mi to uje niepoſlußenſtwo, a nie przyczytay mi tego, lecz 
przyimiy za zapłatę doffonale poffugeńftwo Jezuſa Ehryftuja, ktsö2 
ry twoje swieta wolą boffonale wypełnił, Day mi, abym tego 
był o fobie wyrożumienia, ttóre było i w Chryftufie Zezufie, a 
izebym zmyſl Chryftufów miał. Day mi ferce poftufine, ku wyko- 
nywaniu woli twojcy, aby mi ſie wfyftfo podobało, co ſie tobie 
podoba. Day, abym mógł uznać, że to moje jeſt naywiekße zba- 
wienie, <ciec, co ty <ceß, a ize to moje naywiekße potepienie i 
śginienie jejt , nie chcieć tego, co ty <ceß. Ulbowiem, gdy nie 
chcę, czego ty chcej, fioję właśnie po mojem złem i zafraceniu, dla tego mię zachoway od wlaſney mojéy woli, a iżebym też nie pelnił woli atana, ani naczyniem ducha złego nie był, ale poz Sige wolą moje, duße moję, ducha mojego 1 ciało moje zupełnie, abynt byt naczyniem Ducha Swigtego i laffi, a (9 naczyniem i 
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gniewu i fatana. Day mi tafie ferce, abym 3 radością wolą 
twoję czynił, i cale ſie tobie oddawał, w fezęściu i w niefczęściu, 
w żywocie i w Smierci, abym ſie w dobre dni nie wywyißak, a 
w frzyżu nie rofpaczał, Day, aby wola twoja moją radością i 
upodobaniem była, a iżebym mocno wierzył, iż mi whyftfo kü 
dobremu i zbawieniu flużyć muſi, co mię folwief według woli 
twojćy potyfa.  Użycz mi cierpliwości, abym wolą twoję Boffą 
we wfyftfich rzeczach cierpiał i czynił, jako Dawid rzefł: Jezlic 
znaydę fafke w oczadh Panftid), przywróci mię zafię. Ale jeźli= 
by tak rzefi: Lie podobag mi fig, otom ja, nied) mi uczyni, 
co dobrego jeſt w oczady jego. Tak też rzekt cierpliwy Gob: 
Pan Bóg dat, Pan Bóg wml, niech imię Pańffie pohwaloz 
ne bęozie. TJzali tylfo dobre priyimowad bedziemy od Boga, 
a ztego przylmować nie bedsiemy? Ach milofterm Boże, day 
mi teg, abym wfyfifo na twoje wolą dal, a gdy ſie o co modlę, 
co przeciw twojey Swietey woli jeſt, raczże mi moje frewłość i 
lupſtwo przebaczyć, i woli mojćy wftret czynić; a 3 przechwney 
Hm) przez mię, we nmie, na mnie, wolą twoję wypełnić, aby 
wola moja tafa była, jako jeſt świętych Aniolow w niebie, woyſk 
twoich, ftóre z radością wolą twoję czynią i wyfonywają, przez 
przenayświętgą wolą Wykupiciela mojego, Jezuſa Chryſtuſa, Ainen! 

17) XMoolitwa o doczeſne i wieczne dobre 
powodzenie. 

- Wüechmogacy, miłofierny Boże, miły Oycze, bzięfujęć pokor- 
nie, żeś mię ubogiego grzepnita przowióbł do twojey znajomości, 
i twojego milego Syna, Jezuſa Chryſtuſa, jedynego naßego Od- 
tupiciela,. Zbawiciela i CieByciela, objawiłes mi, 1 za minie uboz 
giego, potępionego człowiefa Dałeś mu cierpieć i umrzeć, abym 
przez jego śmierć i zajlugę wiecznie żył: Proße cię, miły Dycze, 
PANE mi, dla jego ówiętćy gorifiey meli i śmierci, luffawym i 
tiłofiernym być, i wfyfttie grzechy mi odpuścić: Stacy mię w tey 
wierze i pocieße aż do mojćy oftatnićy gotziny luftawie zachować, 
Duchenr Swietym oświecać, abym w tćy znajoniości od dnia do 
dnia mógł rość i pomnażać fig, i cały móy żywot według woli 
twojey po Chrześciańffu prowadzić mógł. Macy też, miły Dycze 
ze mną zoftawać, a cioło moje i dupe poświedć fobie na mießka- 
nie i fościól, i zachować mię łaffawie ku żywotowi wiecznemu, 
Mle owfem też racz, miły Dycze, mojemu powołaniu it żywności 
błogofławić, a nmie łafii twojćy użyczyć, abym w nim czynić 
mógł, co jeſt fprawieblhvego, a wiarę t Dobre (umienie zachować, 
Day mi ferce na ſweim przejławające, abym na twojem błogofła= 
wieńftwie i darzech, ktöre mnie 3 łajfi bajef, przeſtawal: Albo- 
wiem wielft zyſt pobożności, 3 przefławaniem na ſwim. Lepz 
fa jeſt trocha fprawieoliwego, nis wielkie bogzaw wielu nie: 
pobożnych. Ty Panie, znaj dui bejfonałych, przeteż Dziedzictwo 
ich na wiefi zojianie. Nie Leda zawſiydzeni we gly czas, a we 
dni głodu bęba najyceni. Od Pana bywają ſprawvwäne Drogi 
człowiefa dobrego, a droga jego poboba niu fie. Gdy padnie, nie 
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fełucze ſie, albowiem Pan trzyma go za reke jego. -Gto, oto. 
„Panſkie nad tymi, Etórzy ſie go boję, nad tymi, ttórzy Oufaję 
w miłofierożiu jego, aby wyrwał od śmierci duße ih, a poz 
żywił je w głodzie. Macy tes, miły Boże i Dycje, naßey miley 
gwierzchności i naßey miley oyczyznie błogoflawić, i zachować ją 
od falfywey nauii, woyny, morowego powietrza i drogosci, i 
mnie też, Cmojéy żonie i bziatfom,) i wgyfifim pobożnym Chrze- 
Scianom na dußy i ciele fezescić i zachowywać, a dom indy cały, 
ze wßyſtkiem co mam, przez obronę twvidy świętych Uniolów, od 
nieczyftych, pfugawych, Hamliwych diabłów i złych duchów, i od 
id) naczyń laſkawie bronić i ſtrzedz, przez Jezuſa Chryftufa, Amen! 

18) XMoolitwa przeciw Otabelftim potufom, 

Miłofierny i faffawy Boże, ktöry nas w flowie ſwojem wierz 
nie od Diabeljficy chytrości i zdrady przeſtrzegaß , przytazując nam, 
żebyśmy trzeżwymi byli i czuli, ponieważ diabeł obchodzi, jako 
lew ryczący, fiutając, togoby pożar. Tak też mówij: Czuycie, 
i mobDlcie fig, abyście w potugenie nie wegli, duch ci jefi ocho= 
tńy, ale cialo mole. Sfarze i wyznawam tobie, żem czeſto przez 
moje Dejpieczność i nicdbalfawo diabłu przyczynę bał, kuſic mię, 
fumienie moje Dręczyć i trapić, i jemu drzwi i, okna otwierał. 
Proße cię ferdecgnie, odpuść mi tę moje bejpieczność, a użycz mi 
Chrześciańjfićcy, opatrznosci i roftrepnosci, aby mię fatan, ktöry 
ſie w Aniola światłości przemienić może, nie mógł fwoją <ytro- 
ścią jako Ewe ofufac, i od proftoty oney, ktöra jeſt w Chryftu- 
ſie, zwieść, aby mię nie mógł odwiewac jako pßenice, by mie 
fnadź przez łafomftwo, pychę i roſkoß, jako przez ſwoje fioła, w 
wielfie grzechy, w zatracenie i w rofpacz nie uchwycił, Ach poſt- 
lay mię DOuchent twoim Swietym, aby wiara moja nie ufiała. 
Mie dopuficzay mu wiary mojey furzącego ſie Inu zgafić, ani naz 
łamaney trzciny dolamać Badz ty światłością mioją i zbawieniem 
mojćm, abym fie nie bał: Bądź mocą żywota mego, bym ſie nie 
lekal. Day w ochronie Naywyzßego miegiam i w cieniu WHeth- 
mocnego przebywam. O ty moja nabziejo, moja mocy, móy zanie 
fu, Boże móy, w ftórym nadzieję mam. Tys wężowi piekielnemu 
potarl glowe, tys Kſiaze świata tego zwyciężył, we mnie nie nie 
ma, ani w czlonkach twoich. Ryś, o Panie Jezufie, mecarzowt 
ugbrojonemu oręże jego odebrał, w Ftórym ufał, a łupys jego 
rozdał, Tyś mocarjowi poymany lud objął i forzyść ofrutnifowi 
wydarl: Tys nas wyrwał z mocy cienmości i przeniójł bo Mrole- 
fiwa fwego, w tobie mamy obfupienie przez krew twoję, to jeſt, 
odpujczenie grzechów. Tys złupił Kſieſtwa i mocy, i wiodłeś je 
na podziw, jawnie fryumfując 3 nid) fam przez fie: ys przez 
śmierć znifczbł tego, ttóry miał włabzą śmierci, to ieft diabla, i 
wyſwobodzites tych, ftórzy dla bojażni śmierci po wßyſtek czas 
ddwota podlegli byli niewoli, Dales moc wfyftfim wierzącym, 
nab wężami i niebźwiadfami, i nab wfyfifą mocą nieprzyjacieljfą, 
mowiąc: Po Lwie i po Bazyligłu oeprac bęozief, Lwie 1 fmoz 
Xa podepceg. Mch móy Boje i Panie, zmacniay mię w fobie i 
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w file mocy twojćy. Oblecz mie w zupełną zbroję Boia, abym 
mógł ftać przecimfo: zafabzfom diabelffim. Wofil mię, abynt zbroją 
Bożą uzbrojony byf w bzień gly, abym mögt bać odpor, a wßy= 
fifo wyfonawfy, oftad fie. Przepaß biobra moje prawdą, oblecz 
mi pancerz fprawiedliwości, a uzbroy mię, w gotowość Gwanieli 
pokoju: Day mi tarczą wiary, ftórąbym mógł wbyfifie ſtrzaly 
ognifte złośniła zagafić. Nakryi mi też głowę przyfbicą zbawienia, 
i day mi w ree moje mieć Ducha, ktöry jeſt ffowo Boże. Lees 
tą zbroją, o Boże, muſiß ty fam me mnie prawie bić, i ćwiczyć 
ręce moje bo boju, przez ciebie mufę zwyciężać. Pan jeſt mojem 
zwycieſtwem, tys wierny jeſt, i nie daß mie kuſic nad możność 
moje, ale uczyniß 3 pokußeniem i wyście, abym ja znofić mógł, 
Tie bądź mi jeno ty na pofirach, tyś nadzieję moją w dzień 
utrapienią: woja prawdę jeſt obroną i zajloną moją. — Uh 

* panie! we mnie zaifte niemaf żadnóy mocy przeciw tym możnym 
nieprzyjacielom, ale fu tobie obracam oczy moje, niech twoja moc 
wykonywa fie w fłabości, W fobie Panie nadjieje mam, niech 
nie będę zawfłybzony na wiefi, w fprawicbliwości twojey wybaw 
mię, Naklon fu mnie ucha twego, co rychley wybaw mię, badzze 
mi nocną ffałą, domem obronnym, abyś mię zachował. Bos ty 
jeſt ffala moją I obroną moją: $rzetoż dla imienia twego prowadź 
mie i zaprowadź mig, wywiebź mię z fieci, Ftórą zaftawili na mię, 
boś ty jeſt mocą moją. W ręce twoje poruczam ducha mego, Dbz 
łupiłeś mie Danie, Boże prawdziwy. Ja w mifofierd;iu twojćm 
ufam, rozraduje ſie ferce moje w zbawieniu twojóm: Bede śpiewał 
Panu, że mi bał wiele dobrego. Strzeż mię, jako źrzenicę ofa, 
pod cieniem ſfrzydel twoich ofryi mię. W utrapieniu mojem wzys 
wałem Pana, i wołałem do Boga mego, wyfluchał 3 tościoła 
fmego głoś móy, a wołanie. moje przed oblicznością jego przyfiło 
bo ufu jego. Day mi móy Panie tarczą zbawienia twego, a pras 
wica twoja nied) mię podpiera, a dobrotliwość twoja uwielmoży, 
Dczy moje uftawicznie patrzą na Vana, albowiem on wywodzi 5 
fied nogi moje. Weyrzyize na mię, a zmiłuy ſie nademng. Pan 
jeſt mocę moją i tarczę moją, w nim naozieję mia ferce moje, 
a jefiem poratowany, przetoż ſie rozweſelilo ferce moje, a pies 
śnią moją chwalić go będe. Wan doba mocy ludowi fwemu, 
Pan bębzie blogoflawit ludowi fmemu w połoju. Bom futał Paz 
na, i wyjfuchał mię, a ze wfyfifich firachów moich wyrwał mię, 
$tórzy nań poglądają, a zbiegają fie do niego, oblicza ich nie bez 
dq zawftybzone. Ten nieborać wołał, a Pan wyfluchat, i ze whys 
fitich ucijtów jego wybawił go. Batacza obóz Umiof Panſki okolo 
tych, łtórzy fie go boją, i wyrywa je. YBołają fprawiedliwi, a 
Pan ich wyfluchawa, i ze wßyſtkich trubności wyhawia je. Nie 
Ddrzucay mię od oblicza twego, a Ducha fwego Swietego nie od- 
bieray odemnie. Wrzywróć mi radość zbawieria twego, a Duchent 
dobrowolnym podeprzyi mię. Woy mily Dycze i Boże, nie racz 
twojćy litości i bobrofliwości odemnie zawściągać,  mifofierdzie 
twoje i prawda twoja niech mię zaw3dy ftrzegą. bowiem ogar- 
rely mię niegczęścia, dłórym liczby niemafi, doscigncly mię niee 
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prawości moje, tak, że przeprzeć nie mogę, rozmnuozyly ſie nad 

wloſy głowy mojćy, a ferte opuseifo mig. Sam d w prawbdzie 

ubogi i nędzny, aleć Pan myśli o mnie. Tys jeſt Pomocnikiem 

moim, i Wybawicielem moim, Bose mód, nie omiegfawayżć. 

Wrzuć na Pang brzemię twóję, A on cię opatrjy
 i nie dopuści, 

aby fie na wiekt zachwiać migt fprawicdliwy, Zmiluy fie nade= 

mną, o Boże, zmiłuy ſte nademna, albowiem w tobie ufa dupa 

moja, a do cienia ſtrzydet twoich uciefam fie, aż przeminie utra= 

pienie, Bede wołał bo Boga naywyżfego, bo Boga, tto
ry wyko= 

nywa fprawę moje. Daye nam ratuner w ufrapieniu, boć ontyl= 

ny ratunek lubzi,  Wrzepufeza na mie wielkie i cięgłie ucifit, 

„ wfałże zaſie bo żywota przywracaj mie, a 3 przepaści ziemffich 

zafię wywodzig mię. | Żogosbym innego miat na niebie i nę 

ziemi? prócz ciebie w nifim innym upodobania nie mam. 

Choe ciało moje i ferce moje ufłanie, fednal 236g jeſt {Eats 

ferca mego i dzialem moim na wiefi. W bzień utrapienia fiu= 

kalem Pana, wyciągałem w nocy ręce moje bez prjeftania, 
a nie 

bała ſie uciegyć buga moja. Wſpominateur na Boga, a frwozy- 

lem fobą: Mozmyślałem, a utrapieniem scigniony byt duch móy. 

Bafrzymywałeś oczy moje, aby czuły, potartym był, agent nie 

mögl mówić, Wywiadowal fig o tem duch móy, mówiąc: gzali 

mię na wiefi odrzuci Pan, a więcćy mi już łaffi nie utaże? Gali 

bo fońca uftanie miłofierbzie jego, i Tonice weżmie foto od voz 

pzaju aż do rodzaju? gali zapomniał Bóg, zmiłować fic? Zzali 

zatrzymał w gniewie litości ſwoje? "3 rzelłem: Coe jeſt śmierć 

moja, wßakze prawicą tTaywysgego > uczyni odmian
ę. Bo ger 

przywróć nas, a rozjaśniy oblicze twoje. nad nami, „a bedzieny 

zbawieni, Nakarmites mię chiebem płaczu 1 napoiteś mig gam 

aniarą wieltą.  Dfag, mi znał bobroci twojcy, aby to widząc Cty 

ftórzy mię mają w. nienawiści, zawſtydzent byli, ged mię ty. Paz 

nie poratował i pociefyłeś mię, SB wielfości utrapienia niego we 

sdnętrznościach moich , pociechy twoje rozwefelały 
bufę moje. Naz 

focona jeſt bua moja, a żywot mon przybliżył ſie aż bo grodu. 

Poczytano mię miedzy fe, ftórzy zftępują bo dołu, byłem jako 

czowieć bez wßelakiey moch. Doległa mig zapalczywość DIA; 

a wfyfifiemi nawalnościami twómi przytloczyłes 
mię, ponofę fira= 

chy twoje i trwożę ſobq. Statem fie podobnyin pelifanowi na 

pufczy, jeftem jako puhacz na puftyniadh. Gzuję, a jeſtem jako 

wröbel famotny na dachu, dla rozgniewania twego i bla zapalczy- 

wości gniewu twego; albowiem pobniójigy mie, porzuciłeś mię. 

Ud Panie, wzdyć ty patrzy na moblitwę poniżony
d, nie gardzac 

modlitwą ih. To zapigą dla narodu pofomiiego, zes wyfłudhać 

wzdychania więśniów 1 rozwiązał na śmierć frażane, Dgarnęly 

mię były boleści smierci, a utrapienia grobu zięły mie, niſt 4 

boleść przygła na mię, i wzywałem imienia Pantfiego, mówiąc: 

Profe o Panie, wybaw dupe moje! XMitośiiwy Pan 1 fpra= 

wiedlavy, 256g naß litościwy. Ktorzy fiali ze zami, zac będa 

3 wykrzykaniem, tant i ſam chobząc, 3 płaczem rozfiewa lub drogie 

ve nafienie, ale zaś przyßedlßy 3 rabescia, znofić bedgte fropy ſwoje. 
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406 C3. 3. U706l. 19. © rosmaitydh potufach i uciftad). 
Dufia moja oczeława Pana, pilnićy, niż ftraż świtania, ktöra fivzeże aż do poranfu. Oczekawayze Jzraelu na Pana, albowiem u Pana jeſt miloſierdzie, a obfite u niego odfupienie: On ci fam obłupi Izraela od wßyſtlich nieprawości jego, Amen! 

(Ezytay rozd. 52—56. o Pokuſach, Kſ. 2. 9 Pramdjimem Chtześc.) 
- 49) Moolitwa w rozmgitych uciſfach i pofufad. 

Ach miłojierny, łaffawy Boże, Dycze mifofierdzia i Boje wßelkiey pociechy! (farze i wyznawam fobie (frufoném fercem poz ornie, żem nie tylfo ten uciff, ale jeßcze balefo ciężge Faranie grzechami moimi zaſluzyl, dla tego gniew twóy poniofę, bom przes ciw tobie zgrzefył. Uznawam i wie też, że ten ueiſr jeſt od ciecz bie, a ike 3 reti tywojep pochodzi, Sch Panie, niech ręśa twoja nademną zbyt ciężfa nie będzie, abym nie śginął, Rad ten fielich piję, ftérys mię Dycze miły nalał, niech jeno nie bębzie fielich niewi, ale Jaſti twoicy. Wfpomniy Dycze miły, na moje Frew ość, a nie tarz mię w gniewie twoim, ani w popędliwości twos jey nie nacteray na mie, 3miluy fig nademną Danie, bom ci moły, Nie dokazuy mocy twojćy nademnq, bom zdzblo ſuche i ściernie, nie moge mocy i gniewu twego ponoſic, boje ſie twojego wieltiego Majeftatu, i ffaniam folana ferca mojego przed tobą, profiąc cię o fajfe, nie day mi w tem niefczęściu zginąć, Ach Dycze, jeżeli wola twoja jeſt, abym ten Frzyz ponofif,  wyfonywayże twoję świętą wolą we mnie, nie fu gatraceniu, ale fu dobremu i tu „mojemu zbawieniu. Wädyc ſie nie kochaß w nafićm zatraceniu, anis nie poflał Syna twego miłego, aby lud zatracał, ale gacho= wywał. Ach miły Dycze. zahoway mię w tym trzyju: Zraniles mię , uleczże mię zaś: Zabiles mię, ożywże mię żuowu, Wprowadz dziłes mię do grobu, wywiedzze mię zaś: Niecy mi światłość Lafti twojćy znowu wnidzie w cienmości, i uyrzę fprawiedlavość jego. Wymyles rany moje winem oftrent, odinięfczie mi je zaś oleykiem łajfi twojey. Nie day wierze mojćy flabey, jako furzącemu [nu żagajnąć, a nie dołamuy trzciny nałamanep: Day, bym cię w Trgygu taf tochaf, jaf\w dobre dui, a ufność te w tobie miał, iże iw krzyzu Dycowffie jerce twoje tu mnie zachowywaß.  Zmacniay moję nadzieję, aby nie wątpiła, moje cierpliwość, aby nie fwan= owała, ani rojpaczała. Obróć mi ten gowgfi fielich w fłobfość i zbawienie, abym go 3 refi twojćy biorąc, imienia twego wzywał. Ah miły Dycze, tyś powiedział: zali może zapomnieć niewiafia niemowiątta firego, aby fig nie zlitowała nad płodem 3pibota fivego? A choćby też i one jspomniały, wßakze Ja ciebie nie gspomnię, oto na Ofoniady ſwoich wyryfowatem cię. Na to ‘flown twoje, racz ty Danie wfponmieć, a „Amie nie zapomnieć, Ud) fiwierdzay moje nadzieję, miły Dycze, boś powiedział, że nie bywają zawfiyozeni, ttórzży na cię oczeławają. W tobie Panie nadzieje mam, niech nie bębę zawſtydzony na wiefi, w fprawie= bliwości twojey wybaw mię, naffoń fu mnie ucha twego, co ryz ley wybaw mię, badge mi mocną ffałą, domem obronnym, abyś mię zachował, bos ty jeſt ſtalz moją obroną moją, przetoż 
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dla imienia twego prowadź mię i zaprowabź mię. Wywiedz mię 
3 fieci, ftórą zaſtawili na mię, bos ty jeſt mocą moją. Rozmilo= 
wałem ſie ciebie Danie, przeto wyrwiy mię, znam imię twoje, 
przeto wywyż mię, wzywam cię, przeto mię wyſluchay, bądż ze 
mnq w utrapieniu, wyrwiy mię i uwielbiy mię, Długością dui nas 
foc mię, i ofaż mi zbawienie twoje, Amen! 

20) AFoolitwa w wieltih oolegliwościach i 
niebefpieczności. 

Whechmocny , mocy, pomocny Boże i Dycze, napa jedyna 
pociedyo i uciecsto „ty znaß i widziß , ze teraz m wielkiey potrzebie 
t niebeſpieczenſtwie tówiemy, a że ani rady, pomocy, ani pociechy 
nie mamy, albowiem to w nafey mocy me jeſt, 3 taf wielkiey ſie 
potrzeby mwywinąć. Nie wiemy, co czynić mamy, tylfo fu tobie 
pbracamy oczy nafe. JImie hwoje zowie fle Pan Zaftepow, wielti 
w rabzie i możny w ſprawie. Twoja refa roſpojiarla niebioja, a 
ręce twe ugruntowały ziemię. Panie, Danie, podniofly rzefi Bum 
fwóy i nawalności ſwoje, lecz nad gum wielfich wób, nad mocne 
wały morftie, mocnieyßy jeftes ty Panie na wyſokosci. Ach Boje, 
wżbycieś ty uciecztą i fila nafą, ratunfiem, we wßelkim ucijfu 
naypewnieyßym. - powiedziałeś przez uſta Dawida S.: 5, choćby 
ſie pornfyta ziemia, choćby fig przeniofiy góry w posrdd mos 
rza, choćby zafumiały, a wzburzyly ſie woody jego, i zatrzeſiy 
fie góry 0d namwalności jego, wpabse firumienie rzeti jego roje 
wefelają miafio Bose nayswietße, 3 przybyttów Traywysgego. 
260g jeſt w posrodku jego, nie będzie porufone, poratuje je 
2g zaraz 3 porantu. Udy Danie, o tobie przemyślawa ferce 
moje, ttórys ryefl: Sgufaycie twarzy mojćy!. Przetog twarzy twos 
jey futać bębę. Nie ufrywanie twarzy fwojćy przed nami, ani 
vdrzucay> w gniewie flugów twoid), tyś bywał ratunfiem nafym, 
Nie odpußczayze nas, ani nas odftepuy, Boże zbawienia nafiego, 
bo nas whyftta pomoc opuściła, przyimiyz ty teby Danie nas. 
Ale my przecię wierzymy, że oglądamy Dobroć Pańjfą w ziemi 
wierzących, przetoż chcemy oczefawać Pana, i zmacniać fig, a on 
utwierd;i jerca. Powiedziales: Gd Pana jeſt wybawienie, a nad 
ludem twoim błogofiawieńfiwo nvoje. Dla tego day nam, op 
miły Boże i Dycze, u ciebie pomoc znaleść. ABgafźes powiedział : 
Ten mizerat wolgt, a Pan wyfiuhał i ze wßyſikich uajtów 
jego wybawił go. Mied) zatacza obóz Wink twóy okolo nas, ktöz 
rzy fie ciebie boimy, i niech nas wyrywa. Zniluy ſie nad nami, 
p Boże, zmiłuy fig nad nami, albowiem w tobie ufa dupa nafia, 
a bo cienia ffrzybeł twoich uciefamy ſie, aż przeminie utrapienie, 
Wolamy do Boga naywyißego, do Boga, ktöry wyfonywa fprawę 
nafę. Boże posliy 3 nieba t wybaw nas, posliy nam miłojjerdzie 
fwoje i prawde fing, Ach Boże, izali mię na wielt odrzuciß, a 
więcćy mi już faffi nie ułażcj? Jäzali bo konca uftanie miłofierbzie 
twoje, i fłowo foniec weżmie od robzaju aż bo rodzaju? Jzalis 
zapomniał zmiłować fie? Szalis zatrzymał w gniewie litości ſwoje? 
Oto wie jeſt utrócona refa Panffa, aby zbawie nie mogła. Ryś 
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jeſt Bóg, ktöry czyniß cuda, podałeś do znajomości między naroz 
by moc fwoje. Wrzywróć nag, o Boże zbawienia nafiego, uczyn 
wſtret gniewowi ſwemu przeciwio nam,  Szali na rie gniewać 
fig będzie na nas, a rościągniej gniew twry ob rodzaju do roż 
bzaju? zali ty, obróciwgy ſie , nie oływij nas? taf, aby ſie 
rozrabował lub twóy w tobie. Danie, okaz nant miłofierdzie twoje, 
a bay nam zbawienie ſwoje. „Nawrocze ſie, Danie! dokgdje od= 
właczaj? Zlituyze fle nad ffugami twymi! Naſy&e nas 3 porane 
tu miłofierdziem twojem, tak, abyśmy wefoło śpiewać i radomać 
ſie mogli, po w$yfifie bni nafe. Rozweſelze nas, wedfug dni, 
Ftoryches nas utrapit, wedlug lat, ktöryche8my doznali złego. 
Lied) będzie przyjemność Pana Boga nagego przy nas, 8 
fprawę ret naßych utwierOż między nami, ſprawe ref nafiych 
utwierds Panie. Udy Panie i Boże, dayze nam ratunef w utra- 
pieniu,* boć omylny rafunef lubzfi. Wgafieś powiedział: 3% fie 
we mnie roffodat, wyrwę go i wywyśfę go, przeto, i3 poz 
znaf imię moje. Dedzie mię wsywał, a wyjluham go. Ja 
3 nim bede w utrapieniu, wyrwe go i uwielbie go, dfugoscia 
Oni nafycę go i ofase mu zbawienie moje. O Danie, ponieważ 
nieprawości naBe świadczą przeciwio nam, zmiłuy fie dla imienia 
twego, boc wielfie fq odwrócenia nafe: DO nabziejo Jzraelowa, 
ABybawicielu jego czafu utrapienia! SBpafieś ty jeſt w pośrodfu 

© nag, a imię twoje wzywane jeſt nad nami, nie opußczayze nas, 
tebyć dobrowolnie bębziemy pfiarować, będziemy wyfławiać imię 
twoje Panic, przeto, że jeſt dobre, Amen! 

21) MMoolitwa w chorobach. 

Ud) mitofierny, łaffawy Boże i Dycze! ſam fie winuję 
i wyznawam tobie, żem dotąd żywot fwóy, ttórymeś mię daro= 
wał, marnie frawit, nie fu wale twojcy, ale fu wyfonywaniu 
ciała mojego pożądliwości, wieceyem fobie famemu i światu Żył, 
niż tobie. Ach Danie! tego mi ferdecznie żal, żem krötki czas zy- 
cia mego tat gle obrócił, przeto teraz uznawam, ze mię bla grze: 
chów moich nawiebzaf, i tę chorobę pojylap, abyś mię do pofuty 
przywiódłŁ Slußnie mię Danie ſadziß i ćwiczyf, abym 3 światem 
nie byf potępiony. Przywodziß mi na pamięć przez tę chorobę 
moje Śmiertelność, chcąc mię nauczyć, że wymiar dui moich jeſt 
a-ige nie długo trwać bębę.  Baprawbę, fezerą maruością jeſt 
wßelki człowief, choć nayduzßy! BZaprawde, czlowiek jako cień, 
zgromadza, a nie wie, kto to pobierze, a teraz na cóż dezekawam 
Panie? Od wgyfiich przeſtepſtw moich wybaw mie, Wd) Vanie, 
wiem, ze ty w mocy maß żywot móy, w Kſiegi twoje wßyſtkie 
bni moje ſg wpijane, ktöre jefcze przyiść mają, a ttórego żadnego 
z nich nie bylo. Nie zataiła ſie żadna ość moja przed tobą, <o- 
ciam był uczyniony w ffrytości. Poniewazze to teby wola hwoja, 
żebym chorował, bayże te twoję wolą ochotnie czynię, A< Panie! 
ſtrzaly twoje utinefy we mnie, a refa twoja dolega mię, niemaf 
nic całego w ciele mojent, bla roggniemania twego, niemaß odpo- 
czynfu foSciont moim, bla grzechu mojego: Bo nieprawości moje | 
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przyciſnely głowę moje, jako: brzemię ciezkie- obciagyty mię. Serce 
moje ffacze, opuściła mię fila moja, a jasności oczu mipid) nie 

maj: Bom ja upadku bliſfi, a bolesé moja zawzdy jeſt przedes 
mną. OD móy Boże! zachoway bugę moje od wfyftłiego pofufez 

nia. Niech ta cielefna choroba Będzie lekarſtwem duße mojćy, aby 

przez nie ozdrowiała. Strzeż jednak ferca t mysli moich w pofoju 

i przez połóg mojego Pana Jezuſa Ehryfiufa: 3afryi mię twoją 
zaſlona i tarczą pizeciw wßyſtkim ftezałom ogniſtym biabła. Ty 

wiej, Danie, że ręce twoje wyfftałtowały mię i uczyniły mie, żeś 

mię jako gline ulepil, myśmy gliną, a tyś Twórca naß. Ach jać 

fnaonoż mogę być filuczony, dla tego folguy i ßanuy mię, D miły 

Panie! widyć nie odrzucij, albo w gniewie nie złamieg dziela i 

ucjynfu rak twoich. - Tys jeſt, ftóryś mię wywidbł 3 żywota, 

czyniąc mi uabzieję dobrą jefcze u pierft matt mojey- ys jeſt 

Twored i Panem żywota mojego, mający moc znowu objąć, kiedy 

hee. Jeżli teby wola twoja, uczyń to miłofierbzie ze mną, jako 

3 Krölem Ezechyaßem, dy ktörego dnt przyczyniles piętnaście lat. 

Oto, czafu pofoju przyßla na mie byla gorzkosc naygorżczeyfa, 

ale ty wyrwiy Dupe moje, a zarzuc w tył fwóy wßyſtkie grzechy 

moje. Jeżli ta choroba moja nie jeſt na Śmierć, uzdrów t ulecs 

mię Panie, albowiemem bardzo ſchorzat. DO niebiejfi Lekarzu , Paz 
nie Sezufie Chryftufie, wezmiy mię na ſwoje opiefę, a ty fant 

bąbź moim Refarzem, ulżyi mi boleści, a uzdrów mię przez twoje 

rany: Niech twoja gorita męfa i Śmierć Będzie mojem letarftrwem, 
Panie, day mi ſie dotknac w wierze faty twey, to jeſt fłoma t 

Swigtosci, w ftóre ſie obloczyß, a ulecz mie, abym przez twoje 

moc, ftira 3 ciebie wychodzi, uzdrowiony był. A jeżeli fo mola 
twoja, żebym droga wßyſtkiego świata przez tę chorobę iść miał, 
niechże ſie Dzieje wola twa, wßakiem nic nie lepßy nab Dyce moje, 

przeto puść fugę fwego, Panie, „webług flowa twego, w pofoju, 

gdyż oczy moje oglądały Zbawienie twoje, ktöres zgotował przeb 
obliczem wfyftfich lubzi. | Gwiatłość fu oświeceniu Poganom, a 
chwałę ludu twego Zzraeljfiego, Amen? 

29 Mfioolitwa do Boge Gyca w godzinie śmierci. 

WhFechmogacy Boże, Dycze miłofierbzia i Boże wßelkiey poz 

ciechy, zmiłuy fie nabemną, jako ma Dyciec lifość nad bziatłami. 
Wſpomniy na to flowo twoje Drogie, jafos powiedział: XTlitofier= 

osie moje jeſt wielkie. Wipommiy, ize fie Syn twvy miły, Fee 
zus Chryftus, dla mnie cztowiefiem ſtal. Wſpomniy, iżeś tak umie 
foivat świat, zes Syna fwego jednorobzonego dai, aby kazdy, kto 
weń wierzy, nie zginął, ale miał żywot wieczny, W tey wierze 
ibzie buga moja bo ciebie, przynoßac z fobą Syna twojego miłego 
Sezufa Chryftufa, Etoregos mi darował, bla tego racz na mię 
wfponmiec, a przymiy mię na laffę. Tobie poruczam bufję moje, 
niech twojem miłem Dziecięciem miecznie m łajce twojey zoſtawam, 
i uczyń miłofierbzie nademną, pół jepcze żyję, i potem, gdy umrę, 
dla Syna twego miłego, Pana nafiego Jezufa EGryfiuja, Umen! 



140 Cz. 3. Wodl. 23.94.25. YO godzinę śmierci. 
23) Xodlitwa do Syna Dosego w godzinę śmierci. 

D Danie Sezufie Chryftufie, moja jedyna Wociecho i Pomoc, ttóryś niemocy moje wziął na fie, i zranionys jeſt dla wyſtepkow moich, Baranku Boży, który głabzig grzechy świata, bądź moją iprawiedliwością, mojem poświęceniem i pdłupienien. Uzdrów” finoscia twoją moje rany. Niech twoja Frew. niewinna nie będzie daremno za mnie wylana. Nie odbieray odemnie Ducha tego Świętego. Nie opufczay mię w mojey oftatnićy chwili, ale poz móż mi jak nayrychley do żowofa wiecznego. Wſpomniy na to, żem ja twoją ubogą owieczfą, a tyś moim wiernym Paſterzem. ABeżmiy mię na je ramiona, a zanieś mię bo wefołego raju. Day mi też twarz twoję łaffawą i chwałę twoję wibzieć, Amen! 
24) Wodlitwa do Ducha Świętego w potrzebie 

smierci. 

O Boje Duchu Swiety, jedyny Pocießycielu wfiyfifich fmu= fnych, zniacniay i ciep moje malowierne i (mętne ferce, zachoway nioję wiarę, ftórą we mnie fprawujef, a nie day furzącemu ſie Inu zgajnąć, Broń mię od pofus dußnego nieprzyjaciela, Niech ſie ferce nie Teka śmierci, ani roſpaczy. Bron od wfelfićy niecier= pliwości, a uczyń mię bobrowolnym, żebym Panu Bogu mojemu poflufnym był. Pomsz mi żywot móy zbawiennie i wefolo ffonń= czyć, guchoway ferce moje i zmyſly moje w połoju Pana nafiego Sejufa Chryſtuſa. A gdy wiecey mówić nie moge, tedy jednak zachowyway i pieczetuy pamięć Świętego imienia Seyufa Chryftufa w fercu mojém, i day mi w niém gbawiennie zemrzec, Amen! 
25) uToolitwa o cierpliwość w wielfim Frsy3a. 
© wierny, łajfawy, litościwy Boże, nierychły tu gniewu, a obfity w miłojierdziu! użnawam to, żeś na mnie ten trzyż włożył i zejłał z miłości, a nie z nienawiści: Ulbowiem, fogo ty Panie miłujeg, tego farzeß, a iniagafi fażbego, ttórego za Syna przyi- mujeB: Ty ranig i żawięzujej, uderzaj a ręce twoje uzdrawiają, zabijaß i ożywiaf, wwodziß bo grobu i wywodzi , unizaß i myz wyżgaj: Dołączyb fobie pobożnego: Sogo chce ożywić, tego naz przód zabija, Fogo chce wywyipyć, uniżyj naprzód, fogo chce rozweſelic, zaſmucaß naprzód, karzeß wprawbzie twoich, ale ich na smiere nie podawaj. Wyſtawiles mi, miły Dycze, zwierciadło cierpliwości Syna twojego miłego, przylazując, abym naśladował ftóp jego. oto, ja nędzny ffuga, nie jeftemci lepfy nad Pana mojego. UW pi przez mete ſwoje wßedl do Kröleſtwa ſwojego. pomóż, abym go w tem naśladował, a przez wiele uci|fów went bo Kröleſtwa Bożego. Day, abym uważał, iże wfyfcy, ktörzy chcą pobożnie żyć m Gbryftufie Jezufie, prześladowani bębą. Ach day mi twoje cierpliwie znofić faranie: Ulbowiem ſie przez nie 0= fiarujeg jako Dyciec fpnom. © miły Dycze!. rozum móy nie może ſie w fen rząb twóy goła wprawić, iże mam być w uciffu cierz pliwy, w nadziei wejoly, nofiąc jarzmo Ebryfiufowe, ktörebym 
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Riedy Pan Bóg pomoc długo odwlacza. V3. 26, 141 

mial dobrowolnie, owfem 3 radością, a nie 3 rzemufienia ponofić. 

I owfem wfelfie faranie, gdy, przyfomne jeſt, nie zda fig bre 

wefole, ale fimetne, choć potém owoc ſprawiedliwosci ſpokoyny 

przynofi tym, ktörzy ſq przez nie wyćwiczeni, Przeto - użycz mi 

cierpliwości, o łajfawy Oycze, nied) pofufenta nie wybzierają 3 

ferca mojego fłowa twojego, Wiary nie czynią flabey, modlitwy 

nie zadugają, niecierplimości i niejofoju nie wzbudzają. Wd) poz 

mocny Boże, nie day mi przeciwko tobie ßemrac. Nie fr p mie 

też, mify Oycze, nader ciezko, pamietay, żem prochem i popiolem, 

a iże moc moja nie jeſt kamienna, a ciało nioje nie jeſt miedziane. 

Ach Panie Zezufie Chryftufie, wierny naywyżgy Raplanie, 
tys we 

wßyſtkiem ffupony, w czem my kußeni bmvamy, ty mićy 3 tremz 

fością nioją politowanie: Day mi znaleść laſke t miłofierbzie tego 

czafu przygodnego: Umocniay ręce moje ofłabiałe, a folana zem= 

blafe pofilay, abym nie fwanfował łów do mnie zatrwożonego 

w fercu: Bog twóy jeſt Król. Lvs jedyną fiłą firubzonyh, a 

fiabych mocą, zafloną przed gorącością ffoneczną, ucieczłą przed 

powodzią: „A ponieważ ta wola twoja jeſt, „abym malucgto cier= 

piaf i zafmuconym byt, użycz mi cierpliwości i zmacniay mię, 

abym wßyſtko zwyciężył, co mi fatan i świat 3 twojego dopußcze- 

nia wyrządza. Day, by w milczeniu tw nadziei była moc moja, 

a pomóż, żebym przydał bo wiary mojey cnotę, do cnoty cierpli= 

mość, do cierpliwości pobożność, aby wiary mojćy doświadczenie 

balefo drozße niz złoto, Ftore ginie, ktöre jednak przez pgień doSwia= 

bezaią, znalezione było. D Boke Duchu Ewięty, napwdzięczniege 

ßy olepfu radości, rozweſel ferce moje, i day mi w wierze wibzieć 

przygłą chwałę, ftóróy nie fa równe utrapienia terażnieyfiego czafu. 

Tys jeſt Duc dwały, ktöry odpoczywaj na wßyſikim prześladoz 

wanym i zelzonym, ty moje fwilenie w rabość, moby trzyż W 

chwałę , moje urąganie w flawe obröciß, temu ja wierzę, do tego 

mi dopomóż wiecznie, Amen! 

26) %Wodlitwe, tiedoy Pan Hog pomoc długo 
odowłac;za. 

© Mitofierny Dycze niebieffi, przypominam tobie w moim dine 

gotrwającym Frzyzu, fwojey łaffawey obietnice i $lubu: W5yway 

mię w dzien utrapienia, tedy cię wyrwę, a ty mię uwiclbif, 

©puść na Pana droge twoję, A ufzy w nim, a on wfyfito 

uczyni. Wrzuć na Pana brzemię twoje, a on cię opatrzy 1 nie 

dopuści, aby ſie na wieti zachwiać mial fprawicdlimy. Llfay= 

cie w nim na Eady cas, O nagrody, wylewaycie przed obli= 

czem jego ferce wafe, 2>óg jeſt uciecsfg nafs Ach Panie, 

wpafieś obiecał wyfluchać, albowiem ffowo twoje powiada: Daz 

łcś mu jgdość ferca jego, A prośby uft jego nie oomówiłteś 

mu: Profit c'e o żywot, a dales mu przedłużenie Oni na wies 

Fi wictów. Którzy nań poglądsią, a zbiegają ſie do niego, 

oblicza ich nie będą zawfłydzone. % fig we mnie roffedal, 

wyrwe go i wywy3zße go, przeto, iż posnal intig moje, będzie 

mię wzywał, 6 wyfiudam go: Ba 3 mm bede m utrapieniu, 



142 €3.3.117.26. Riedy DP. Bog pomoc długo odwiacza, 
wyrwę go i uwielbię go, ŻEL jeſt. Pan. wfyfitim, Etórzy go wzywają, wfyfitim, Etórzy go wzpwają m prawozie: Wolg tych czyni, ttórzy ſie go boją, a wolanie ich wyfinchawe 1.135 tuje ich. Zaprawoe, jąprawó0eę, powigdem wam: © cot£olwiet= byście Gyca profili w imieniu mojém 7, O& Wam.  Proście, £ bęozie wam dano, fukgycie, a znaydziecie, Fotgecie, a. będzie wam otworzono. Razdy. bowiem, kto profi, bierze,.a to. uz Fa, znayduje, a temu, co fotace, będzie otworzono. . Sluchay- cies, co mówi nieſprawiedliwy fedzia: : Pomßcze ſie Frzywdy tey wdowy, aby nie była mi ciezka. u Bóg izali ſie nie pomści frzy= mby wybranych fwoich, wołającydh bo ſiebie. we. dnie i w NOCY, chociaż im długo cierpi? daprawoę, powiadam wam, iż fie pomści Frzywdy ih w rychle. Ach tajfawy Dycze! flown twoje powiaba: ABołają fprawiebliwi, a Pan ich wyffuchawa i ze wßy= fifid) trudności ich wybawia je, Bliſti jeſt Pan tym, ktörzy ją ffrufonego ferca, a utrapione w duchu zadhowywa. Wiele złego przychodzi na fprawiebliwego, ale 3 tego wßyſtkiego wyrywa go Pan. Na małą chwiltę opuściłem cię, ale zaś w litosctach wiel= Eich zgromabzę cig, w maluczfini guiewie, firytent maluczko fwarz fwoję przeb tobą, ale m miłofierdziu wiecznem zlituje ſie nad tobą. Ale miły Boże, kaſkawy Dycze, przepußczaß na mie wielfie i ciezz fie uciffi, albowiem zmątlało od boleści gdrowie moje, a lata moje ob wzdychania, uftały DEY Moje, gdym oczefawał Boga mojego. Dokadze Danie! zapomnißze mię na wick? Dokadze ułrywać bedzieß oblicza twego przedemnq?  Dokadje ſie bębę raz bził m dufy ſwojey, a trapit w fercu mojćm przez cały Dzień? J3ali mię na wiefi odrzuci Pan, a więcey mi już łaffi nie utaże? gali bo fońca uftanie mifofierbzie jego, i Foniec weżmie ffowo od rodzaju aż do robzaju ? „zali zapomniał Bóg zmiłować ſie? Sali zatrzymał m gniewie litości ſwoje? Ale Panie, toć jeft Śmierć moja, wfalże prawica twoja uczyni odmianę. Do ciebie danie, duße moje podnofe, Boże móy, w tobie ufam; Niech nie bębę zawſtydzony „ niech ſie nie wefelą nieprzyjaciele moi ze mnie, a tak wgyfcy, ktörzy oczefawają ciebie, nie bębą zawſtydzeni : 3awfip= bzeni bębą bez przyczyny - nieprawość czyniący, Ach anie,” tyś wierny, nie dopuść mię nad możność moję tufić, ale Uczyn. 3 poź fugeniem i frzyżem wiście, abym je nofić mógł.  Bźdycieś ty wßechmocny Pan, Ftérego ręfa nie jeſt ffrócona, tobie wgyftfo jeſt. mozno. Panie Zaftępów imię twoje, wielfi w radzie i mozuy w ſprawie. Tys nadzieja Zzracla, ABybawicielem jego czafu utrapiez nia, czemuż maß być jato przychodzień m tey siemi, a jako poz dróżny wfiępujący na nocleg: Czemuż fie pofazujej jako mąż ſtru= bzony, albo jako mocarz, ftóry nie może wybawić? Wfafieś ty jeſt w pośrobfu nas, Danie, a imię twoje wzywaie jeſt nad naz mi, nie opußczayze nas, O Panie, według tych twoich wfiyfttich obietnic i prawbziwego ffowa,  fpraw mnie nędznenu i ubogiemu, ttóry długo przeb Drzwiami łaffi żebrze i folace,  taffę, pomoc i pocieche, tebyć bębę dobrowolnie ofiarował, będę wyjławiał imię hooje Panie, przeto, że jeſt bobre, Amen! 
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© pociechę. Wodt. 27. 443 

'27) Moolitwa'o pociechę. 

D Dycze wfielfiego mitofferdzia i Boże wßelkiey pociechy, Ftóż 
rego gniew prętfo przemija, ftóry fie tochaf w zywocie, i lub 

miłujeg, w ttórego ręfu ſq wfyfcy święci jego, ftórego fprawy ſq 

famą bobrotliwością i prawdą. Widziß mię w wielficlh trudno= 

ściah, albowient mię ogarnęły niefcześcia, ttórym niemaf liczby 

nie tylfo powierzchnie, ale teg w duchu moim wewnątrz, przefoz 

by_nie dziw było, gdybym ob fmuttu zaginął. Oto, czafu pofoju 

przyßla na mię trwoga naygorśczeyga, niech fle tobie podoba wyz 

rwać dufę moje 3 przepaści ffażenia, aby gly duch flowa twojego 

3 ferca mego nie wybierał, ani mię nie namawiał na to, żebym D 

miłości i łajce twojey miał wątpić, albo w tobie nie ufać, Uh 
nafycona jeſt utrapienia bufia moja, a zywot móy przybliżył fię 

aż bo grobu. Ponoße ftrachy twoje i trwoze fobą, Panie, gwałt 

cierpię, przebluż mi żywota, oświeć mię hooją światłością 1 poz 
ciechą, abym w Świaflości twojey oglądał ówiatłość i przyjemne 

pblicze twoje. Day mi ffać i nafycic ſie pierfiami pociech twoich, 
a zfolgup mię, abym fie pofilit pierwey , niżli odeyde, a nie bee 

bzie mie, Ach Panie Jeju Chryfie, wolales wßyſtkich fpracowa- 

nych duß do ſiebie, chcąc im fprawić obpoczynienie, Ach jam jeſt 
fpracowany i obciążony powierzchnie i wewnątrz! Whaties fie też 
ty w twoich metach fmecit i lęfaf, teffnifes barbzo, dupa twoja 

była finutna aż do Smierci, w teffnościś krwawy pot wylewat, a 
przez Uniola dates fie pofilac; a przeto dla świętćy teffnosci duße 

twojćy, uczyń mię pociechy twojćy uczeſtnikiem, a nie day mi ros 

fpaczać. Ad) Wanie, tyś był w twoich naywiekßych mefach żółcią 

i octem napawany, ulżyi mi mego gorzkiego krzyza trunek. Dw$em, 
ponieważeś ſmetne twoje ucznie po zmartwychwſtaniu fwojem naz 

wiebzał, ręce i nogi ſwoje, jako pociefine zwierciabła, połazował, 

pofaż mi fie też łajfawie i pociegnie, A goybym jaf Piotr upabł, 
3 Tomaßem wątpił, prope cię Danie, nie day mi fle błąłać, ale 
mię firaconéy owieczfi fufay, rany ſwoje w twych refad), nogach 

iw boku twoim objaw mi, abym nie byt niewiernym, ale wierz 
nym, abym 3 Tomaßem mógł rzec: Pan móy i Bóg moby! A gdy 
na mnie, ßatan firzałami fwolmi ogniftymi bo ferca godzi i firzela, 

abym go zafię gożdziami i włocznią, Ttórymiś ty zraniony był, W 
ferce trafic i zwyciężyć mógł. D Boje Dudu Swiety, fito fłabych, 
pod fmutnych , mocy utrudjonyd), wßyſtkich frafobliwycdh Dres 

ownifu, Pomocnifu, Upewnienie i Zadatfu: Ach bądź mi na poz 
mocy, fiedy mię fatan niebowiarftwem i rofpaczą nagaba, żebym 
wątpił b twojćy łafce, 3 czego ſie ſerce moje trapi i pofugeniem boz 

juje, ale ten boy jeſt nad przemożenie moje, a przetoż mię wſpo= 
móż, ty prawbziwy, naylepßy Pociefycielu, we wgyfiiih potrze 

bach. Badz moją fifa, mojem  zwycieſtwem, moją mocą, moją 
Swiatloscig, mojem zbawieniem, abym przez ciebie zwyciężył i fo: 
rong żywota odnisſk, Amen! 



144 €3. 3. Rosó. 1. Duchowne dufie Letarfiwo. 

28) Dudhowne dufe Letarfiwo 
przeciw ſtraßnemu Powietrzu morowemu i inßym faraniom, 

na 4 Części rozdzielonć 
I. Tze to Faranie ofirą jeſt gniewu Hosego tózgą. ; 

IL. ato przez prawoziwą połurę to taranie oddalone być 
moje. i 

Ill. Tato ſie trzeba moDlić przeciw tema faraniu, tat w Roz 
ściele i jawnie, jaf i ooma, 3 prsydanemi ofobliwemi 
modlitwamt. 

IV. Jato ſie (i, Ftörzy nim 3 dopußczenig Bożego nawicdsent 
{3, ciegyć mają. 

Rozdział L 
Se to Faranie offre jeſt gniewu Bosego rózgą. 

To oświadcza ſam Pan Bóg, w Kf. Moy}. Rozd. 26. w. 45, 
16., gdzie tat grozi: Jeżeli nie będziecie czynili wfyfitich przyź 
tazań moth, nawiedzę was firachem, (uchotami i gorecste, 
ttóre wam oczy popfują, a boleścią napelnia duße wefe. A 
jezliz ani tak nie uftuchaycie mnie, przydam fieom troć wiecty 
Farania Ola grzehów wafiych i jetre pychę mocy wafóy, 26 
A gov ſie zbieżycie do mia? wagych, tedy pujjicze morowe poz 
wietrze MIĘDZY was. 2 ? 

4 Moyi. 14, 11. 12. Dofadse mię drainic bedzie ten lud? 
JI dokgdse mi wierzyć nie będą dla tyh wgyftfich znatów, Erde 
rem (czynił mięozy nimi? Porase je morem, i rofprofe je. 

5 Moyz. 28, 15. 21. 22. 27. Lecz jeśli poflugny nie bęs 
dziej glofu Pang Boga twego, abyś firzegł i czynił wgyfitie 
przyfażania jego i ufiawy jego, ttóre ja przytazuję tobie dzis, 
tedy przyida na cię wßyſ?kie przeflęciwa i ogarng cię. przez 
puści Pan na cię morowe powietrze, uderzy cię Pan fuchotami 
t zimnicg, i gorzcztą, i upaleniem, i mieczem, i fufą, i rdzg, 
i beds cię Ooganiac, a3 wyginieg.  Sarażi cię Pan wrzodem 
sEgip{tim. 

Ser. 14, 12. Goy ofiarować będę cafopalenie i ofiarę 
śniconą, Ja tego nie przyimę, ale mieczem, i glodem, i moz 
rem mytracę je. 

„Jer. 34, 17, Wyście nie ufluchali, abyście ogtofilt wol: 
ność fasdy bratu fiwemu i Fażoy bliśniemu fwemu: Gtoj, Ja 
przecivfo wam oglafam wolność, mówi Pan, miecza, moru i 
fodu. 

2 Jer. 29, 47. 19. Gto, Ja poślę na nie miecz, głód i 
mor, a uczynię je, jako złe figi, ttórych nie jadają, przeto, że 
ſs gle. Przeto, © nie ffucbają fłów moich, mówi Pen, goy 
poſykam do nich fiugi ſwoje, Prorofi, rano wftawając i pofbz 
fajge, a nie ffuchaliście, nrówi Pan. 

- Czech. 14, 13. 19. 20. 21. Goyby ziemia żgrzefyła przes 
ciwfo mnie, dopußczajac ſie przefiępfima, tedy jezlibym wycig= 
gnat refe moję na mie, a ztgmalbym jey tsitę chleba 1 poftat= 
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bym na nie głód, albo poſtatbym ng nie mor, i wylalbym 
popedliwosc ſwoje na nig ku wytraceniu, aby 3 niey ludzie i 
zwierzęta byli wytraceni. Se, choćby YToe, Daniel i Job byli 
w pośrodłu nicy, jywie fa, mówi panujący Pan, 3ddng mige 
rąby ani fyna, ani córfi nie wybawili, oniby tylfo w fprawiee 
oliwości fwojćy wybawili duße fwe. Owfem, ta: mówi pas 
nujący Pan: Chocbym cztery fajni moje cięstie, miecz, t głód, 
isły zwiers, i mor potigt na "feruzalem, i zrozumiecie, zem 
to wßyſiko nie darmo uczynił, com uczynił, | 

Czech. 33, 26. 27, 28. Stoicie na mieyfcu waßem, czynie 
cie obrzydliwość tażoy jonę bliżniego fwego plugawi, tzali zie: 
mie pofiedziecie? Tak mówi panujący Pan: Sywię Ma, ze ci, 
ttórzy ſg na mieyfcach fpufiofonych, od mieczę polega, a Eto 
jeſt na polu, tego podam befiyom na posarcie, a Erórzy {gna 
zamkach albo w jaffiniach, morem pomrg, i podam ziemię 
ng wielfie {puftofenie i ufianie pycha mocy jey. 

Amos. 4, 10. 12, Poffatem na was mor, tat, jako na 
Egipt. Przetoż tat cię uczynię, o Jzraelu! Dad3zze gotowym 
na zabiejenie Bogu fwemu, o Jzrgelu! albowiem oto, on jeſt, 
ftóry Eftattuje góry, a tworzy wiatry, i ttóry ozngymuje ctor 
wiefowi, jaka jeſt myśl jego. 

Obiaw. 6, 8. Gto fon plowy, 8 tego, ktöry fiedsiat na. 
nim, imię bylo śmierć, a pieflo gło za nim. BJ Oana im jeſt 
moc nad czwartą cześcią ziemię, aby zabijali mieczem, i głos 
dem, i morem, i przez zwierzęta ziemitie. 

Przytiady tego Earania. 

2 Moyz. 9, 3. 6. Zarazit Pan Bóg Egipczany, dla niepoe 
ftugeńftwa Stróla ich Favaona, powietrzeni bardzo ciezkiem, że ich 
bybło fupa wyzbychało. 

4 Moy}. 25, 9. Starał Pan Bóg lub dla wfieteczeńfitwa mos 

rem, że bylo tych, ttórzy pomarli ong plagą, dwadzieścia i cztery 
tyfiące. 
> je Sam. 24, 45. Przepuścił Pan powietrze morowe na Jzrae- 

la, dla pychy Króla Dawiba, ze naprzeciwko Bożemu przykazaniu, 
bał lud liczyć, tak we trzech dniach fieombziefiąt tyſiecy mężów 
umarło. j 

2 Krol. 19, 35. Pobik Anioł Panſki w obozie Aſſyryiſkim, 
dla bluznierſtwa, w jedney nocy ſto oSmdzieſiat i pięć tyftecy. — 

Te 8wiadeckwa, grozby i przytady objawiają nam gniew 

Bo3y, ftórego ſie lętać mamy, a tak beſpiecznie nie gyć, Ale mus 
fimy, rzecz zalofna! 3 Pf. 90, 14. narzekac? Rtoz zna ftogość 
gniewu twego, albo Eto, bojąc fie ciebie, zna zapalczywość 
twoję? Naſluchayze ſie tu i napatrz, jako ze wzgardy Bozey 3 
haniebney pychy, nieczyfiości, bluznierſtwa, łałomfiwa, niemiłofierz 
dzia i uciffania ubogich, 5 niepotuty, ſamo morowe powietrze t 
jad pochobzi, ftóry jako ogień w Sodomie, jako fiarta i ſmola. 
ha nas pada i ciało naße kazi, 
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Dako ſie ta plaga przez prawoziwę pokute oddalić może. 
(Modlitwa pofutna z Ser, 14, 7. [q9.) 

O Panie! ponieważ nieprawości nafie świadczą przeciwio nam, 
gmiluy ſte dla imienia twego, bod wielfie ſa odwrócenia nafe, toz 
bieśmy zgrzeßyli, o nabziejo Zzraelowa, Wybawicielu jego czaſu 
utrapienia, Wpakies ty jeſt w pośrodfu nas, Panic, a imię twoje 
wzywane jeſt nad nami. Nie opußczayze nas. Wd) Panie! oczy 
moje wylewają łzy w nocy i we dnie bez przeftaniu. Wynideli na 
pole, oto tam pomordowani, wynibęli bo miajia, oto i tam zmo= 
rzeni głodem. Jzalis do fońca nas odrzucił ? Jzali nas obrzydziła 
jobie dußa twoja? Przecz nas bijeß taf, abysmy zuz nie byli 
uzdrowieni? Oczekawamli na poksy, alić oto naſtepuje niedobrego, 
a jezli ną czas uleczenia, a oto zatrwożenie. Uznawamy Panie 
niezbożność ſwoje i nieprawość oyców nafydj, iżeśmy. zgrzeByli przeciw tobie. Wd) Panie, nie odrzucayże nas, dla imienia twego! 
Nie podawayże w lelfość ſtolice c<waly twojćy, wſpomniyze,. a 
nie fargay przymierza twego 3 nami. Jaali ſq miedzy marnościa= 
mi pogańjfiemi , coby ſpußczali befcz, alb» niebioja mogąli fame 
przez Ve Dawać befcze? Jzalis nie ty fant Pan Big naß? Przez 
toż pczetawamy na cię, bo to wßyſtko ty czyniß. Ach Danie, od- 
pusć nam wzgarbę ſlowa twojego. Nie wierzyliśmy grozbie two- 
1€y ſrogiey, anismy ſie jey nie bali. Nie byliśmy pojłufini gloſo- 
wi Pana Boga nafego, żebyśmy chodzili w uftawach twoich, anid: 
my ferca i umyfłu nie obmienili, anismy fig 3 całego ferca do cies 
bie nie nawrócili, Przetoz flowa twoje nad i pod nami ftaly ſie 
nam ogniem, i pożre nas, brzybzifo nam fie flowo twoje, przez 
to nas też w obrzydliwość pbracaf. QOdpusc nam nafię pychę i 
barbość, albowiem ta fie ftała między nami jadem i morem, i 
pfipeca ciała nafe guzami i wrzodami. Odpusc nam wielfie i geſte 
blużnierfhwo, ktöre fie między nami złorzeczeniem ftało, i pożyra 
nafie ciało jako przellinanie, Obdpuść nam nafe wielfą nielitość i 
nienafycone łafonfiwo, i ucifłanie ubogich, albowiem to fie jado- 
witymt ftato ſmokiem, ftóry nas truje i fprząta. Odpusé nam naße obłubę, gdy pod pofrywią Ehrześciańftiegó imienia, gorziey 
iyjemy, niż poganie, a Żadnych nie czynimy Chrzescianſkich uczyne 
Tow, bla tego zażywaj tafićy popebdliwości przeciw nam i tafićy 
oftrey rózgi, ttórą naśmiewcy i głupi farani bywają, i uprzątaj 
nas z domów nafych, Obpuść nam wßyſtkie obrzydliwości, niez 
czyfiości, ktöremysmy ziemię i domy naße fplugawili, dla tegoś 
im ſie dat fiać famą trudnością, ftóra nas pogyra, aż ziemie nie 
ofiadamy, ; : 

"Tak fig kazdy do8wiadczay 3ywota ſwojego i ſpraw ſwoich, a 
nie ßanuy ſamego ſiebie, ani pochlebiay, albo poblazay ſobie w 
grzechady, albowiem toby nie była prawa pofuta, a ten, ttóry 
fobie pochlebia i naylepfiym chce być, ten ſie nie może prawie moz 
dlic, Kto nie pofutuje prawdziwie, ten ſie też nie modli należycie. 
Dla tego napomina Prorok Jeremiaß ©. w Tren, 3, 39, 43, 
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Przeczzeby tedy fobie utyjfować miat czlowiek żywiący, a maż 
nad Eajnią 34 grzechy ſwoje? Dowiaduymy fig raczćy, a baday- 
my fig bróg naßych i nawróćmy fie do Dana.  Podniesiny ferca i 
ręce nafe w niebo do Boga. Myśmy wyftąpili i ftaligmy ſie ode 
pornymi, przefoż ty nie obpuficzaf. Ofryles fie zapalczywością i 
goniß nas, mordujej a nie fanujej. Nawröc fie, odporna corko' 
Jsraelffa, mówi Pan, a nie obróci fie twarz ntoja furowa na 
was, bom Ja dvbrotliwy, mówi Pan, a nie chowani gniewu na 
wieli, tylfo uznay nieprawość twoję, zes od Pana fwego odſiqpi- 
ła, Ser. 3, 12. 13. Seglibym rzeft nagle przeciwfo, narodowi, i 
przeciwło Sróleftwu, ze je wykorzenie, i zepfuję, i wygukię, 
wfałże, jeżliby ſie odwrócił on naród od złości fwojćy, przeciw 
ftóremum mówił, i Jabym żafował tego zlego, ftórem mu umys 
Slit uczynić, Jer. 18, 7. 8. Otmorśćcie ſie do mnie famego calent 
fercem fwojem, i w poście, i w płaczu, i w fwileniu, rozedrzyicie 
ferce waße, a nie Baty wafe, nawróćcie fie do Pana Boga waße- 
go, boć on jeſt łajfawy i mifofierny, nierychły fu gniewu, a boys 
ny w miłofierdziu i żałując złego, Joel 2, 12. 43. 2 Kron, 7, 
13, 14, Obiecuje Pan Bóg: Jeżli pośle powietrze na lub fwóy, 
a upoforzyłby fie lud, a modlilby fie i fułałby twarzy jego, od= 
wröciwßy ſie od dróg fwoich złych, ze on teg wyflucha 3 nieba i 
pbpuśóci grzech id), a uzdrowi ziemię ich. Tak też oddalił Dawid 
mor, 2 Gam, 24, 16. 1 Kron. 22, Ulbowiem Bóg poflat UAnioz 
fa na Jeruzalem, aby je wytracił, a w wyfraceniu uzalit ſie Pan 
onego złego i rzefl do Anioła, ktöry tracił lub: Dofyd teraz, zas 
wścięgniy rete twą. J rzekl Dawid do Pana, gdy uyrzat Unios 
ła lub bijącego, mówiąci Grom ja zgrzeßyl, jam Źle uczynił, 
ale te owce cóż uczyniły? ŚSTiech fie, progę, obróci reka twoją 

„na mię i na dom Gycą mego. J zdubował Dawid dłfarz Panu, 
i fprawowal cafopalenia, i jpokoyne ofiary, i ubłagany byt Pan 
giemi, a zabamowana jeſt ona plaga od Jzraela. Wlaſnym fpo= 
fobem odwrócił Krol Ezechyaß, jako czytamy Jzai 38. morowy 
wrzód. UAlbowiem płafał płaczem wielfim, mobląc ſie, przeto pos 
flat Pan Bóg Prorofa ©. Szaiapa do niego i dak mu oznaymić: 
Taf mówi Pan: Wyfiuchałem moolitwę twoję, wioziatem tzy 
twoje. A Ezechyaß Krol ryell: Cos mam więcty rzec? On ci 
mi oOpowiedziaf i fam uczynił, je jyć bede mimo wfyfitie 
Inta fwe,- po gorjtości duße mojćy. Panie, Eto po nich i w 
nich żyć będzie, wfyftim znajomy będzie żywot dychania mego, 
zes mi zOrowie przywrócił a zachowsłeś mię przy żywocie. 
Gto czafu potoju przygla na mię była gorjtość naygorzczeyßa, 
ale fig tobie podobało wyrwać dufe moje 3 przepaści ftażenia, 
przeto, zes zarzucił w tył fwóy wy tie grzechy moje. 3 fers 
deczną ffruchą, żalem i przeprafaniem muſiß ſie uciefać w praz 
wdziwey wierze bo wiecznego tronu faffi, Pana naßego Jezuſa 
Chryſtuſa , ktörego Bóg wyftawił ublaganiem przez wiarę, we frwi 
lego. Ulbowient dla tego jeſt Bög lajfawy i miloſterny, ten fię 
za nami modli, Fiedy ſie do niego uciekamy, dla niego wyſiuchawa 
nas Pan Bóg, dla niego ulzywa Pan Bóg karania I oddala plagi, 
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pbpuficza grzechy i żałuje złego. On jeſt naßym Pośrebnifiem, 
ofiarą za grzechy na ubłaganie, Orębownifiem, naywyißym Kapła= 
nem, Zbawicielem i Pomoenitiem w potrzebie, ftóry nam nie da 
gginąć. fejli gułać bedzieß Pana Boga twego, tedy go znay- 
ozieg, bedzießli go fukal catém fercem twojem i cats dußs 
twoją: Goy ucift przylożie na cię, a naydg cię te wfyſikie rycz 
czy w ofłatnie Oni, tedy, nawrócigli fie do Pana Boga tmego, 
a pofiufiny bgozieg gloſowi jego, (albowiem 6g mifofierny 

Pan Dog twóy jefi,) nie opuści cię, ani cię ſkazi, ani zapomni 
ne przymierze oyców twoidy, ttóre im prjyfiagt, 5 Moyz. 4, 
“29. su. 31: 

RMozoziat TL 

Jako fig trzeba modlić przeciw temu jadoowitemu moru, tal 
w Aosciele t jawnie, ink i w domad. 

Tu nade wfyfifo potrzeba, abyś przed oczami miat pociefne 
i łaffawe obietnice, iże Bóg modlitwe 3 ferca połutującego I wies 
rzacego pochodzącą taffawie wyffuchawa. Dif jeſt Pan whys 
fifim, Etórzy go wzywają, wfyſikim , krörzy go wzywają W praz 
dzie, wolę tych czyni, ttórzy fie go boją, a wołanie ich wyflus 
chaive i ratuje ich, Df, 145, 18. 19, W utrapieniu mojem wzy- 
wałem Pana, i wolałem bo Boga mego: Wyſluchal 3 Kosciota 
(wego głoś móy, a wołanie moje przed oblicznością jego przyfło 
bo ufu jego, Pſ. 18, 7. SBfpominałen na Boga, a trwożytem 
foba, rozmyślałem, a utrapieniem ściśniony byf duch móy, Sela! 
Sttórzy nań poglądają, a zbiegają fie do niego, oblicza ich nie be= 
da zawſtydzone. Ten mizerać wolał, a Pan wyfluchał i ze wßy- 
fitic) uciffów jego wybawił go. Day Panſtie otworzone fq na 
fprawiedliwe, a ufy jego na wstanie ih. Bliſt jeſt Pan tym, 
ttórzy fa ffrugonego ferca, a utrapione w duchu zadyowyma, Df. 
34, 6. 7. 16. 19. W bzień, w Etdregom cię wzywał, wyfluchałeś 
mię, a pofilifeś mocą buję moje.  Jeżlibym chodził w pośród 
utrapienia, objywif mię, Pf. 138, 3.7. Śfobyfolwieć wzywał 
imienia Panſkiego, wybawiony będzie, Joel 2, 32. Bp tenże Pan 
BoE, bogaty jeſt fu wfyftfim, ktörzy go wzywają, Rzym. 
40,12 

; Potent patrz też na przyfłaby, jako ta plaga przez modlitwy 
była odbalona. W 4 Moyz. 16, 46. czyfaniy, ize Waron na toz 
{faz Moyzeßöw wziął tabzielnicę i włożył w nig ognia 3 Śłtarza, 
włożył też tabzidła i przybieżał w posrodef zgromadzenia, a oto 
już fie była zaczęła plaga w lubu, i uczyniwgy fabzenie, oczyścił 
lub. To znaczy modlitwę w imieniu Jezuſowem, w mocy Ducha 

więtego, w prawdziwey pofucie i wierze, Tak też ufpofoili 
Moyzeß i Aaron gniew Boży, 4 Moyz. 21, 7. 8. jak lub Jzrael- 
{fi ob wężów ogniftych byt kaſany, a do Moyzeßa byli przyßli, 
mówiąc: 3gtzebyliśmy, modl fie Panu, aby vd nas oddalil te 
węże. J modlit fie Moyzeß za lubem. F rzefl Pan bo Moyzeßa: 
Uczyn fobie węża ognifiego, a wyftaw go na drzewcu, i ſtanie ſie, 
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tfofolwiet ufafany bedac, weyrzy nań, Że Żyw będzie. Jako tedy. 
Uloyzeß weza na puticzy wywy3ßyt, ta! mufial być wywyżgony 
Syn człowieczy, aby kazdy , tro weń wierjy, nie zginął, ale 
mial 3ywot wieczny, Jan 3, 14. 15. Mor jeſt ogniſtym weżem, 
ttóry nas teraz fafa, przeto mamy na Chryftufa, ktöry podeptat 
węża, w wierze patrzać, abyśniy ozOrowieli, A na to mamy mos 
blitwy naśladujące codziennie. mówić: 

1. Xobdlitwa czafu powietrza morowego. 

Wieczny, wßechmogacy i fprawiebliwy Boże, ftóry w ffowie 
fwojćm grozif, ze c<ceß tych, ktörzy nie fa głofu fwojemu poffus 
fuymi, uderzyć fuchotami, porazić morem i przepuścić morowe 
powietrze na nie: Uznawamy i wyznawamy, żeśmy jadowitym 
furodent naßych rozmaitych ciężlich grzechów, nie tylfo terażnicyfie 
powietrze morowe, ale też ogień trawiący gniewu twoiego, owgem, 
wieczną śmierć zajfużyli. Lecz żal nam tego ferdcegnie i mufimy 
ſie wfiybzić, gemy tat grzefiyli, nieprawość popełniali. Beyboiny= 
mi i odpornymi byli, i od twoich przytazań obfiępowali, Lecz jako 
niekiedy Aaron wziął kadzielnice, i włożył w nig ognia 3 Śltarza | 
tabjibła, a przybieżał w pośrodef zgromadzenia, gdy już wyßla 
popebliwość od twarzy Parijti¢y, i była fie zaczęła plaga w ludu, 
i ucwyniwgy fadzenie, oczyścił lud, taf i my, ktöres nas robdzajene 
wybranym i Krolewſkiem Kapfańftwem uczynił, przyhodzimy teraz, 
i przynoſimy przed ciebie fabzioło modlitwy nafey, ftóra nied) toz 
bie bębzie przyjemna jako kadzidlo, a podnoßenie raf nagych, jako 
ofiara wieczorna, i Fabziemy naprzód w to kadzidlo, przez dowier= 
ną wiarę prawdziwa, na przyvjenną wonność, przenayswietßa: 
ofiarę Syna twojego miłego, Jezuſa Ebryftufa, ttóry: famego ſie 
bie ża nas wytał na ofiarę i na zabicie, Bogu ku wdzieczny wonna | ; ) X e 
ności: F nie watpiemy , mifofierny. Dycze niebieffi, że zawoniafł 
monności wdzigcgney, a jako czafu Noego, nie bedzieß ziemie. przez 
final bla człowieka. Ach Panie, w popgoliwości twojey nie nąs 
cieray na nas, a w gniewie twoim nie Farz nas. Jezlie miło: 
3 dorymi, weyrzyize na Syna fwojego, ten zaifie niemocy naße: 
wziqt na fig, a boleści naß? włafne nofił, Kast pofoju naßego 
jeſt na nim. Panie, tyś nafią nadzieją, naßym zamkiem. i naßym 
Bogiem, w tobie nadzieję mieć bedziemy, day nam mieffać w oz 
chrome Maywyifego i w cieniu wßechmocnego przebywać, Wybaw- 
3 fidla towczego 1 3. powietrza uaviabowitjego.  Pierzem ſwens 
pfryi nas, a pod ſfrzydkami fwojómi niech bejpiecznymi będziemy z 
Prawda twoja, tarcz i puklerz jeft, abyśmy fie nie muſieli lęłać 
firahu nocnego, ant firzały latającey we Dnie, ani zarazy moro= 
wey, Itóra przychodzi w cienmosci, ani powietrza morowego, ktd= 
ra zatraca w poludnie, Laſtawy , . Dobrotliwy Dycze, mw retach 
-tyvich fa czaſy nafe, i żywot, i śmierć jeſt w mocy twojćy, tyś 
najnm żywotem i przeblużeniem wieku nafego, w tobic te mocną 
ufność pofłabamy, że, chociaż padna po boku nafym tyfiac, a 
Dzisfięć tyfięcy po prawey fironie naßey, tedy ſie do nas złe nie 
przybliży, Poniewaz Pan jeſt nadzieją nagą i Naywyzßy przybye 

4 



150 C3. 3. Rozd. 3. Duchowne duje LeFarfiwo. 

ffiem nafym, nie potfa nas nic złego, ani ſie przybliży plaga 

jafa do namiotu nafego. Wädycies Aniokom ſwoim o nas przy- 

tazał, aby nas ſirzegli na wßyſtkich drogach naßyc<, na ręfach 

będą nas noſili, żebyśmy ſnadz nie obrazili o kamien nogi naßey« 

O danie Jezuſie Chryſtuſie, Synu jednorodzony Boży, nap jedyny 

i wierny Posredniku i Pomocniku , ciebie żądamy, przeto nas wyre 

wiej: Pojznalismy imię twoje, przeto nas wywyżgyf , wzywamy 

cię, przeto nad wyjluchaj: Tyś 3 nami w utrapieniu, ty nas 

ce wyrywac, ty nas długością dni naſyciß i okazeß nam zbaz 

mienie twoje. O Danie Boże Duchu Swiety, naywyżgy Pociepy= 

celu, zadowyway, opatruy i omocniay nas w zdrowiu, cie 

wgyftfie zatewożone i bojażliwe, nawiebzay i ochkodz wfiyftfie wys 

fączone i opußczone, ulecz i uzdrów wßyſtkie zapowietrzone i <o- 

robą złożone, a ktöre przez tę chorobę chce powołać i 3 tego 

wiata wziąć, użycz int, aby w wierze, przy Dobrym rozumie ſko- 

nali, i wejoło 3 pofojem, jako Symeon, do oyczyzuny wieczney 

przyßli, O ty przenayswietßa Sroyeo, naucz nas obliczać dni na- 

foch, abyśmy przywiebli ferce do mądrości, Nawrvocze fie Danie, 

botądie odwlaczaß? Blituy ſie nad flugami twymi. Rozweſel nas 

według oni, Ftdrydjes nas utrapił, według lat, ktörychesmy Doz 

znali złego. Naſycze nas 3 porantu milofierbziem twojem, taf, 

abyśmy wefolo Śpiewać i radować ſie mogli, po wfyftfie dni naz 

ße: Owßem, imię twoje tu chwalić chcemy w Kosciele, ftóry jeft 

w Chryftufie Zezufie, a tam ze wfyfifimi Wniofami i wybranymi 

w wieczney radości i zbawieniu, ftóryś jeſt jedyny i prawdziwy 

Bóg, podwalony i błogofławiony na wieli wiefów, Amen! 

2. Tegoż czafu moru kroötßg moolitwa. 

Pf. 91, 14. Jz fig we mnie, mówi Pan, roffodat, wytwę go i wywyiße 
go, przeto, iż poznać imię moje. 

| D Panie Boże, Dyczę niebieffi! tyś fprawiedliwy we wßyſtkich 

brogad) twoich: Zgrzefyliśmy i przewrotnieśmy czyniły , niezbożniez 

śmy żyli i wyznawamy 3 gruntu fecca, żeśmy gniew toy ſpra- 

wiedliwy i tę rzefiftą rózgę naßym niepofutującym Żywotem na 

nas złośliwie przywiedli i jefcze coś gorßego zaftujylismy, Ales 

ty Bóg naß łafiawy, miłofierny i litościwy, nierychły do gniewu 

i wielfiego miłofierbzia, ftóry fie nie według grzechów nafydy pb= 

chodziß 3 nami, ani według nieprawości napyd) nam nie odplacaß 

i żałujef tego złego, Etdres twojemu ludowi umyślił uczynić, Dwz= 

fet, miły Dycze, i tedy, gdy ſie gniewaj, świadczy laffę i doz 

brotliwość wzywającym ciebie, Dla tego, 0 Boże i Dycze, do 

ciebie my twoje nędzne dziatki podnofimy na ziemi nage ręce, przeb 

tobą, Dycze, Haniamy Folana ferca nafiego i przefładamy modli- 

twy naße przeb obliczem twojćm, nie dla jafiey nafey fprawiedli= 

wości, ale dla obfitego miłofierozia twego. D panie, wyfłuchay 

nas, Panie odpuść, anie obacz, a uczyń, odpuść nam nafe 

grzechy, i oddal gniew twoy frogi, i firafiną tę plagę morowego 

powietrza. Zachowyway nas od ſtrzal diabelffid), pod cieniem 

(irzyoeł tmyh, i ochrox nas przez obronę Aniołów twoich, dia 
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ſiebie famego i dla Syna tmojego miłego, Jezuſa Chryftufa, Doa 
Srednika nafego, a będziemy ciebie, przez moc Ducha Owiętego, 
po w$yfifie dni żywota nafiego chwalić i wyfławiać, ktöry 3 tobą 
13 Synem twoim, prawdziwy, wßechmocny Bóg, żyje i tróluje 
na wiefi, Amen! . 

3. Zrötka moolitwa O;iatet czaſu powietrzg morowego, 

D miły Dycze w niebiefiech! profę cię, raczze mojego miłego 
pyca, matte i naß dom, i całe miafto, Laffawie przez twoje miłe 
Anioly zachować, aby nas zły duch nie zaraził, A gdyby to twoja 
wola była, że mię chce twoja ręfą przed przyisciem wiekßego 
złego fprzątnąć, umocniy mię przez Duda twojego i zachoway 
żmófly moje, i weżmiy mię w godzinke zbawienią z tego padołu 
płaczu, dla Syna twojego miłego, Etóry ſie flat trucizną Śmierci 
a piefłu ffageniem, pochwalony na wiefi, Amen?! | 

4, © ulżenie i oddalenie tty rózgi. 
Mitofierny Boże, Dycze niebieffi! uznawam i wyznawam 3 

gruntu ferca mojego, żem, ach! cięfo grzepył, tak, że fie flupnie 
wſtydze , a oczu moich do nieba podnieść nie śmiem, dla tego też 
fprawiedliwie gniew twóy rofpalony ponoge, a nie tylfo tę firafną 
plage, ale też, jeżlibyś chciał ze mng w {ad wniść, wieczny ogień 
piefielny prawdziwie zaflużytem. Wle uprzedzam cię w tym czafie 
łaffi tw dzień zbawienia, upadając tobie, Dycze miły, do nóg, 
w dziecinney dowiernosei, profige cię pofornie, bądź miłościw mnie 
ubogiemu grzeßnikowi dla mojego miłego Pana Jezuſa, a taffawą 
linią znaj moje czarne jak wagl grzehy, a tę firafiną plage ode- 
mnie oddal, albo ulżyi, ffryi mię i moje powinowate, moje miłą 
zwierzchność, nauczyciele i fąfiady, pod tai pełnóm cientent twoich 
wßechmocnych ſirzydel : Panie, mocy moja, opoto moja, twiers 
030 moja, Wybawicielu móy, Boze móy, (kalo moja, m tobie 
bedę ufal, tarczo moja, rogu zbawienia mojego, ucieczto moja. 
Wybaw mię z fioła towczejo i 3 powietrza -nayjadowitßego. Miedy 
ſie ta plaga do namiotu mego nie przybliży. Zachoway mię od 
bojażni i firachów. Oddal odemnie firzały lafające we dnie i zas 
razę morową., tfóra przychodzi w ciemności, a powiefrze morowe, 

ftóre zatraca w południe. Przykaz Aniotom fwoim o mnie, aby mię 
firzegli na wfyftfih drogach moid). DO Panie wyjłuchay, Panie 

popusé, Danie obacz a uczyń: Nie powłaczap, tyś jeſt Panem, 
Lekarzem moin dofłatecznym, do wybawienia, od ttórego whyftta 
pomoc pochodzi, tira fig na Świecie bzieje, Ryś zaifie Dyciec naß, 
Ookupiciel naj, toć jeſt od wieku imię twoje. W gniewie wſpo- 
minaß na mitofierdzie, przetoż ja na Pana patrzac będę, oczekawac 
bede Boga zbawienia mojego. Bóg móy wyfiucha mię, a ja uyz 

rze fprawiebliność twoję. Uzdrow mię danie, a będę uzdrowiany, . 

zbaw mię, d bede zbawiony, albowiemeś ty chwała moja: Tedyc . 
dobrowolnie będę ofiarował, beds wyflawiał imię twoje Punie, 
przeto, że jeſt Dobre, Amen! 
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NMogzbział Iv. 

Sako fig ci, ftórsy powietrzem morowóm ſz nawiedzeni, 
cieffyć mają. 

<Tapt;śo, naß miły Pan Bóg che nas przez to ciężfie Faraz 
nie przywieść do uznania naßych jak krew czerwonych grzechów, 
pobudza nas przez tę rózgę do pofuty, modlitwy i pofory, abys: 
my mu jako dziatki w dziecinney poforze do nóg upadali, o faffas 
we grzechów odpuficgenie profili i, nawrócili ſie w ten czas daffi, 
w diet zbawienia, ponieważ nam taffawe i przyjemne lono Jezu- 
fowe, drwi łajfi i złota brama niebieffa iegcze ferofb jeſt otwarta, 
a o oddalenie albo ulżenie farania gorliwie, pilnie i bez przeftantu 
modlili fig: A tak przepragając go potornie, many fie cießyc droz 
giemi obietnicami: Chocby byly grzechy wae jaFo fartat, jato 

. śnieg zbieleją. Sywig Ja, mówi panujący Pan, nie chee 
śmicici niepobosnego, ale aby ſie oowrócił niepobojny od droz 
gi fivojey t 3yk. Te drogą prayfiege mamy pilnie i czeſto uważać, 
«af też: bóg używa cierpliwości przeciwło nam , nie dhcąc, 
eby trórzy zginęli, ale Żeby fie wfyfcy do pokury uogli. 

Po wróre: Many fig na tałowe pociegne obietnice 3 całego 
ferca do nafiego Posrednika i Zbawiciela, Jezuſa Chryftufa, w ktö- 
rym wgyfitie obietnice Boże Tak i Amen ſq, obrócić, a w mocney 
wierze uważać, iże nam ſie Syn Boży od Dyca fwojego niebieſkie- 
90 fiat Lekarzem, fiubnicą zbawienia, ucieczfą we wfyftfićm utraz 
pieniu, pomocnifient, lefarftwem przeciw wpyftlićy nędzy i biedzie, 
przeciw wfyfifim chorobom i morowemu powietrzu, i śmierci, a 
potornie fig mobdlac, taf mówić: 

5. Czaſu powietrja morowego, 

D z ferca Fochany Wanie Zezufie Chryſtuſie! nie wiem, do 
fogobym ſie miał w tey wielfićy mojey biedzie ucielać, ofrom Do 
ciebie, mojego jedynego Zbawiciela i Ublagania, ftórego mi Bg 
Dyciec moby niebieffi wyftawif Tyś fant jmutne ferca wgyfifie do 
ſiebie powołał, mówiąc: Poyd5cie do mnie wEy{cy,  Erórzyście 
fpracowani i obciążeni, a fa wam ſprawie oopoczynienie. Ach 
Panie, obchobź fle ze mną wedlug twojey wielfiey miłości i wier= 
ności, jafos fie ze wfiyfifimi ubogimi grzepniłami, ktörzy do ciebie 
przypli, obchodził, Rozßerz reke twoje nademną i ofryt mię, aby 
mię ten mor śmiertelnie nie otruł, AByciągniy reke ſwoje, dotkniy 
fie mię i uzdrów mię, jafos fie tredowatego dotknal i uzdrowił 
go. Rozraduy mię też pomocą ſwoja, a ciej mie fafa fwoją, 
albowiemes na to od Oyca twojego niebieffiego pofłany, abyś za- 
wiązał rany tych, Ftórzy ſa (frugonego ferca, i ciepyt wgyfikie 
płaczące, żebym też 3 twoimi $więtymi rzec mógł: To zapewne 
wiem, kto Hogu flujy, ten bywa po utrapieniu pocießony i 3 
bicdy wybawiony, a po ćwiczeniu gnayduje taftę. Albowiem 
fic ty mily Dose, nie todhafj w nafóm zginieniu, ale po nies 
pogodzie dajeß zafię fiońcu świecić, m po narzefaniu i płaczu 
napelniaf nas 3 radością.  ©wfgem, pretko przemija gniew p
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Pań(ti, 3 wieczora bywa placz, ale 3 porantu wefele. Tak też : 
Ktörzy fiali ze łzami, 38€ będę 3 wytrzyłaniem. Tam i ſam 
chodząc, 3 płaczem rozſiewa lud Orogie naſienie, ale 306 przpź 

fedtgy, 3 radością znofić będę fnopy ſwoje. Tym fpofobem: 

W maluczfim gniewie (Frytem maluczto twarz fwoję przed toz 

ba, ale w miłofieroziu wiecznem glituję fig nad tobą, | mówi 

Pan, GoFupiciel nwóy. Day mi, Panie Jezuſie Ghryftafie, 307 

bym takin obietnicom mocno wierzył i w imieniu twojem wyſlu- 
chany byt, Amen! 

Po trzecie: Mamy ſie cierpliwie na fo w rece Boffie wfech= 
mocne oddawać i wiedzieć, ide tym, ftórzy Boga miłują, wßyſtkie 

rzeczy fu dobremu dopomagają, a tak nmbet 1 powietrze morowe, 

albowiem Bóg nie może ſwoim bziatfom złego życzyć, byleśmy 
jen naywyżfe Dobro, Boga Dyca nafiego niebieffiego i Pana naz 

$ego Zezuja Chryftufa, 3 Dudem ©więtym mieli, nie tracimy 
niczego, choć ciało, bobra i flame fracimy. Panie, fogożbym in= 

nego miat na niebie? IJ na ziemi oprócz ciebie w nifim innym 

upodobania nie mam. Choc ciało moje i ferce moje uftanie, jes 

dnak Bóg jeſt (fala ferea mego i działem moim na wiefi. Pan 
jeft czaſtka Dziedzictwa mego, i Fielicja mego, ty zatrzymywaß los 
moby,  Dznaymujej mi droge żywota, obfitość wefela jeſt przed 
obliczem twojćm, roſfoßy po prawicy twojey az na wieki, Wierze 
też, że mam oglądać dobroć Panffa w ziemi żywiących. DOczeka- 
wayze Pana, zmacuiay fic, a on utwierbzi ferce twoje; przetoż 

vczekaway Pana! Nawróć fig, dußo moja, do odpoczynienia ſive- 
go, albowiem ci Pan bobre uczynił, Bo wyrwał duße moje od 
śmierci, oczy moje od płaczu, uogę moje od upadłu, Bede cho= 

bził uftawieznie przeb oblicznością Dańjfą w ziemi żywiących. Droz 
ga jeſt przeb oczyma Panſkiemi Śmierć jego $więtyd). 

Po czwarte: Wlasnie, jako nie mamy być nader odwaznymi 

i befpiecznymi, a tey rózgi i guiewu Bozego lekce nie wazyc i na 
wiatr nie puficzać, albo famyd) ſiebie fwowolnie w niebefpieczeńfiwo 

nie bawać, tat też nie mamy nader bojażliwymi, małowiernymi i 
lęfliwymi być. Recz przeciw bojagni i ftrachom muſiß ſie opatrzyć 
mocną wiarą i do Boga tę dowierność mieć, ize Bóg Wniolom 
fwoinr przyfazał p tobie, aby cię ftrzegli na wßyſikich drogady 
twoich, a tke cię bez woli Vozey Zadne powietrze morowe zapowice 
tujyć i zagubić nie może, tak mało, jako mógł ogień w piecu 
ogniftym trzech młodzieńców fpalić, atbo hot Proroka Daniela poz, 
zrzeć, albo wieloryb Jonaßa (trawić. Dla tego mówi Pf. 112, 7. 
8. W pamięci wiecznćy będzie fprawieoliwy, flypąć złe nowi= 
ny, nie boi ſie, fłateczne ferce jego dufa w Panu, umocnione 

: ferce jego nie firacha ſie. Bóg może przeflęchbo Balaamowe w 

błogoffawieńftwo obrócić, a lew, ktöry ©amfona chciał pozrzee, 
mufial drugiego dnia fpiżarnią jego być i flodfi wybać 3 ſiebie 
nied. M tak mało, jako Aniok morderz Jzraelczyfi, ftóryd) naz 
próźnifi u bomtów były frwią baranła wielfanocnego pofropione, 
obrazić mógł, taf mało też diabeł Ghrześcianinom, ttóryd) (erca 
frwią Zezuja, Barana tego wielfanoarego prawdziwego ją połros 
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pione, może ßkode czynić, albo bez woli Bozey jadem zarazić, 0 czem przyfład. Joba S, świadczy. Trzeba, abysmy ftrachy i boz jazni uftawiczną modlitwą rofpętzali, a Pfalmy naśladujące mróz mili, zwłafcja 6. 23. 27. 90. 94. 124, Dia tego mówi Dawid Ę PA, 0 utrapieniu mojém wzywalem Pang. A toć jeſt naylepße Lefarftwo przeciw bojażni, 
., Po piąte: Mamy fie też przeciwio bojażni ciefyć przytomno= ścią Bolg. ie bay fie, bom Ja 8 roba, nie lętay fie, bom Ja Bogiem twoim, zmocnię cię, « dam ci pomoc i podeprę ' eie prawicą fprawieoliwości fwojey, Jzai. 44,10. Uw Pf. 23, Chocbym też chobził w dolinie cienia śmierci, nie bębę fig bal zle- go, albowiemes ty ze mną, faffa twoja i fly twóy, te mię ciepa. Rzym, 8, 31. Gdyz Bóg 3 nami, Etóż przeciwfo nam? 

Po góre: Mamyfię też tym w naßym frzyżu 3 ferca ciefiyć, że, chociaż doczeſnemi ciężfpściami nawiedzeni, albo przez ten jaz Dowity mer uprzątnieni bywamy, że Bóg Dyciec niebiejfi gniew fwóy fprawiedliwy w Synu fwoint umiłowanym, Jezuſie Chryſtu- ſie, w laſke obrócił; albowiem przez niego jeſt gniew Boiy ubla- gany, on za grzechy naße cierpiał i zapłacił, a niebo zamknione gnowu otworzył, laſke, żywot i zbawienie przewielebne dziecinſtwo Boże i Dudha Ewiętego nabył,  Ftóre wieczne dobra przyjęliśmy przez wiarę wßyſtkie w tym żywocie, ktöre lepße fa, niż niebo t żiemia, i Etóre daleto lepße ſa, niż doczefny Żywot. Panie, miłoz fierbzie trooje lepße jeſt niż żywot. Tych dobrodzieyſtw nie może nam ani mor, ani Śmierć wziąć, ani żadne ſtworzenie nie może nas vdlqczyc ob milości Bożćy, Ftóra jeſt w Sezufte Chryftufte, Panu najßym. YW ponieważeśmy owieczłami Pana Jezuſa , nie ba nas nifomu wydrzec fobie 3 wßechmocney refi ſwojey, ani nie maz my nigdy żaginąć, owfem bramy piefielne nie maja nas przemoc, Pan nas ftrzeże, jako zrzenice pfa, pod cieniem (frzydeł ſwoich fryje nas. A chociaż umieramy , bedzie dußa naßa w wigzance zywiqcych zachowana, jako Zbawiciel naj mówi: Bto w mię wiez x3), choćby też umart, żyć będzie. A Pawel S.: Choc żyjemy, Panu żyjemy, choć umieramy, Panu umicramy. Przetoż, choć żyjemy, choć i umieramy, Pańfty jeffeśmy. Tak naß miły Bóg bobrą odmianę z nami czyni, że, jap nam dyć jeſt Chryftuś, tat umrzeć, yf. Tak zyffamy w Jezuſie za ten nędzny zywot, wiecznego 7ywota radości, za to podle ciało naße przemienione nie- śmiertelne ciało, za ten padof. płaczu pałac wiecznych radości, 3a to Dziebzichwo Doczefne, Dziedzictwo niejfazitelne, niepofalane i niez zwiedle w niebiefied), za patrzanie na te ufiawiczne uciffi, patrza- nie na <wale Bożą, i pobyt ze wfyftfimi świętymi Aniolami i wybranymi: Do czego niech nam Bog dopomaga, przez Sezufa Chryſtuſa, Pana nafego, Amex! 

6. Pociefna modlitwa na powietrze morowe chorującego, 
Ah miłofierny , Święty, fprawiedliwy i prawdziwy Boje! wy< żnawam, zem moimi niezliczonymi grzechami fprawiedlimy gnięw twóy na ſie przywiodł, fprawiebliwyś ty Danie i prawdziwy w fae 
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dach twoich. Ach jak mi zal tego ſerdecznie, zem ciebie, mojego 

naymilfego Dyca, tak częfio i wielce, a rozmaicie gniewał, i tobie 

za twoje wieltie dobrodzieyſtwa bardzo niemdzięcznym był, A< 

Panie! nie gnieway ſie taf wielce, a me pamięta wiecznie na 

rzechy, lecz wfpomniy na litości twoje i na mifofierdzie twoje, 

‘tore ją od wieku. (Śrzechów mlodości mojcy i przeſtepſtw moich 

nie racz pamiętać, wedlug mitofierdzia twego wfpomniy na nite, 

dla dobroci twojey Panie. Ah Danie ſprawiedliwy, to jeſt gniew 

twóy, : ftóry ponogę flupnie, bom przeciw fobie zgrzeßyl. | Xec3 

pbracam twarz mojey wiary do jedyniy ubłagalnie Pana Sezufa 

Gbryftufa mojego, i (Haniam folana ferca mojego przed toba, 

profiac o łaffę i odpufezenie. © Spanie! bay mi Tafię znaleść t 

miłofierdzia doftąpić: Zmiłuy ſie nademną i zdeym ze mnie tę plas 

ę, jako czafu Damiba, gdys Unietowi morderzo
wi przyfazał przez 

fac tracić: Tak mie nie day pozrzec gniewowi t
wojemu nagle. Ach 

Spanie! moje grzechy mię tat fplugawiły , nieprawość moja jeft 

prawdziwą zaraża morową, Ftóra mię taf zepfuła. Ad odpuść 

Panie! oopuść i ulecz mię od tóy zarazy, ktöry przez flomo moje 

wfyftfo leczy. Uw Panie! tyś tyd) wfiyftfich uleczył , ftorgy 

wedlug twojego przyfazania na miebzianego męża patrzali, a ja 

atrzę oczyma wiary na utrzyżowanego Jezufa, 
niechże dußa moja 

chowana będzie. O Panic, moje ciało podłe jeſt pełne grzechów, 

dla tego też jeſt pelne choroby i boleści: Zmiłuy ſie nademną ubo= 

gim Lazarem, ktöry przed twoimi drzwiami pełen wrzodów leży i 

pragnie być nafycony 3 obrobin taffi twojdy. Ach Panie, panie! 

weyrzyi na Syna twojego miłego, ftóry niemocy moje wziął na 

fie, boleści moje włafne nofit i dla moich wyfiępłów zraniony jeſt. 

Wädyc ſie ty, miły Dycze! focha w żywocie,
 tys jeſt moją świa: 

tłością i zbawieniem mojćm, i mocą ływota mego. Nie dayge mię 

teinu jadowi, jako owcę na reż zgofowaną, pożrzeć, ochrov mię 

anie, zafloną twoją wßechmocnq i cieniem twoich wfiedhmocnyd) 

ſkrzydet łafti , nacechuy mię trwią Jezuſa Chry
ftufa, Baranfa niez 

pofalanego, aby Aniol morderz przeedł. Zmacniay mie Panie, 

twoim Duchem i mocą, a użycz mi ftalćy i mocney wiary, abynt 

rzefł tobie: Nadzieja moja, zamet my, Bóg mby! w tob
ie naz 

Dzieję mieé bębę: Wybaw mię 3 fibła łowczego i 5 powietrza nay= 

jabowitfjego. Niech prawba twoja tarczą i puklerzem bedzie, niech 

ſie nie ulęfnę firadu nocnego, ani rzaly latającty we Dnie, ani 

zarazy morowty, ktöra przychodzi w cienmośc
i , ani powietrza mo= 

rowego, ftóre zatraca w południe, Przykaz Uniotom (moim o mnie; 

aby mię ſtrzegli na wßyſikich drogach moich, na refach mię nofili, 

bym nie obraził o famień nogi mojey, Ach Panie, wyrwiy mie, 

bo ciebie żąbam. Ach Panie! znam ja imię twoje, przeto mię ty 

broń. Ach Panie! ja ciebie wzywam, przeto mię ty wyfłuchay. 

Ach Panie, bądź ze mną w utrapieniu, wirwiy mię refq twoją 

wfiechniocną, uwielb mię i ofaż mi zbawienie twoje, Amen! Amen! 



Moy Fest, wołam bo ciebie, 
 gbawicielu, ftóry8 w niebie, 
SBfpomniy na tive wielfie trwogi, 
Twe tęjfnice i bby frogi, 
Ofoblivie na pot frwawy, 
Na hy i na bok dziurawy, | 
A odpuść mi wßyſtkie długi, 
Moca twey swietey zafługi, 
Przez ofrutne twoje męfi, 

156 Cz. 3. Rozd. 4. Dudhowne Suge Lekarſtwo. 

Bron mię piella, czarta refi, 
Salies faffaw był łofrowi, j 
Gdy grzech uznał, nędznifowi : | 

7. Modlitwa w wieltićty chorobie i boju śmierci, 
Zak mnie też bay Żal za grzechy, 
Niech nie bede bez pociechy, 
Przez Frew twoję przenayświętfą, 
Nie wpadnę w trudność naywiekßa. 
Day, pomnie na boleść twoje, 
Gdy mam oddac duße moję 
© móy Jezu obrażony! 
Jakies bardzo ubdręczony, 
Smiere twa, gorifosé w twóm 

. 

: pragnieniu, 
Niech mi fluży ku zbawieniu, 

Umer! 
8. Bane modlitwe pociegnę. 

Ud Danie móy litościwy, i 
ja i ożywiag, 
wywyifafi, 
brata. 

wwodziß do grobu i wywodziß, 
wzbudzaß 3 produ ubogiego, ; 1 ' ; Oto tys mojem zbawieniem t moją fila, ciej mie, moby 

móy lajfawy Dyce, ttóry zabie 
ktöry uniżag i 

a 3 gnoju podnofig, że: 

‘Boze, day mi 3 radością czerpać mody 3 Zdrojów twego zbawienia fu odhłobzeniu dupe mojćy pragnącćy. 
żąbość bujie mojćy jeſt do imienia 

Dczekiwam ciebie Pana, 
twego i do wfpominania na cię, Dufia moja żąda cię w nocy, owfem duchem ſwym, Etóry jeſt we mnie, rano cię futam i radbym widzial Wwatę Bańftą. wiem ożvją twoj umarli, trupy wfianą, 

a śpiewaycie miegłający w prochu. 

Albo- 
1, Gd) rzeczeß: Ocuccie ſie 
Albowiem roſa twoja bedzie jafo roſa na ziołach. Jdz ludu moy, wnidz do fomor ſwoich, a zamkniy drzwi twoje za foba, ffryi ſie na maluczłą chwilfe, dofad nie przeminie rozgniewanie. Pobyt móy pomija, a przenofi fię odemnie, jako namiot pafterjfi , oderznąłem żywot fwóy jako tfacz. Jako góraw i jaffolfa ficzebiocę, ſtekam jako: gołębica, oczy moje łu górze podniefione fa, i mówię: Danie, gwałt cierpię, przebłuż mi żywota. : 

czeyßa, Yc< Panie! 
Oto czaju pokoju przyßla na mie goräfosc naygorżz 

niech ſie tobie podoba wyrwac duße moje 3 przepaści ffażenia, przeto, zes zarzucił w tyt fwóy wßyſtkie grzechy - moje. Weſelac weſelic ſie bede w Panu, ; 
ſie w Bogu -mopim ; bo mie obloff w Baty zbawienia, 

a dupa moja rozrabuje 
a płaficzen fprawiedlimości przyodział mie, jako oblubieńca ozdobnego chwałą, i jako oblubienicę ozdobioną w klenoty: ſwoje. Bo jako ziemia wy- Dawa płód fwóy, a jako ogród nafienie ſwoje Wywodzi, taf panu= jący Pan wywiedzie fprawiedliwość i chwałę ſwoje przeb wgyftfimi narody, i / 

wściągnione nie będą. Ryś zäiſte 
toć jeſt od wiefów imię twoje. 

Ud) Panie, Boże móy, niech litości twoje przedemną Zaz 
Dyciec móy,  Obfupiciel moby, 
Czego od wiefów nie fivychauv, „ani to do ußu nie przychodziło, ofo nie widziało Boga innegc, pprócz ciebie, coby tak uczynił temu, co nań vczekawa. Ale teraz D Danie, tyś jeſt Oyciec naß, myśmy glina, 

a tafieómy wßyſcy Dziełem refi twojey. 
a tyś Twörca naß, 

Nie gnieway ſie Panie 
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taf borózo, ani na wiefi pony nieprawości, oto weyrzyi roe, 

zem dgicciecient twojem. Utrapienia ferca mojego rożmnożyły fie, 

3 ucijfów moich wywiedz mie, obacz udręczenie moje 
1 pracę mvje, 

a odpuść wfyftfie grzechy moje. Mie daß, 9 Banie, mnie owieczce 

fwojey, zginąć na wiefi, ani mię Jaden nie wydrze 3 ręfi twojey. 

O danie Jezuſie, tobie żyję, tobie umieram, twóy jeſtem żyjąc i 

umierając, Amen! 

29) Wiara święta Chrzescignſka,; na fpofób
 mos 

olitwy pociefnie wyłożona. 

Pierwßy lrtyfut. 

6 Gtworjeni u. 

Wierze w ciebie, © Boże. moby Dycze niebieffi, t pofładam 

całą nadzieję moje, mojego ferca pociechę i jedyną ufność na troo= 

je gezerą, fame taſke i méfofierdsie, wiedzqc, ze fy jedynie, a 

pirom ciebie żadne fiworzenie, niech będzie taf święte 1 mocne, 

jako chce, w moich polegliwościach pomoc mi nie może. Bo choć 

fig pomoc przez Srodki Dzieje, wßakze ty to czyni, ty mily Dycze, 

ftóry fprawujek hoyne zbawienie w pośród ziemie. Tys bowienz 

jebno, Bogiem, naywyiße wieczire dobro,  fiubnicą pbfitującą we 

wfelatićy Dobroci i naywiekßey, nayczyScieyBey , nayſlodßey milo- 

ści, vwßem fama miłością. A poniewazes naßym Dycen, przeto 

wierzę, że fu mnie prawie Dycowffie ferce maß obröcone t mnie z 

ferca rad pomoc, a W żabnćy potrzebie opuścić nie chcefj, boś ty 

Bogiem wfego miłofierdzia i wfelficy pociechy, ftóry nas cießyß 

w fażbym udjfu naßym, a nigdy nie przejtawaf być Oycem naz 

ßym. Dla tego, gdy w Frzyzu i ucijfu zoftawam, ciefię i rabuję 

fie w tobie Dycu z ferca fothanym: Owßem, gdy choroba i śmierć 

przychodzi, wiem że mnie zapomnieć nie może, fat jako niewiaz 

ſta niemowiątia (wego. Ulbowiemes ty prawdziwym Oycem, b 

$tórego ſie wfelfa rodjina na niebie i na ziemi nazywa
, a dhocby 

mię oyciec móy i matfa moja opuścili, wfafże mię ty Panie 

przyimujeß, jako fa niebiofa wyjofie nad ziemię, taf jeſt utwier= 

dzone milofierdsie twoje nabemną, i jafo Dyciec ma litość nad 

bziatfami, tat map litość nadenina. Bierze też ſerdecznie, zes 

Bogiem wßechmogacym , ftóry mię mozeß iywić,
 opatromać, gaz 

chować, bronić i wybawić od wßyſtkich moich nieprzyjaciół, bądź 

pd diabla, bądź od ludzi. Aibowiem nic nie jeft tax mocnego, tys 

mocniepjym, nic nie jeſt tak wieltiego, taf wyfotiego, tat dyma= 

lebnego, taf mocnego, tys jefcze wyżfy, zacnieyßy t mocnieyfy. 

Widycies fam powiebział : Vie bóy ſie, bom Ja 3 tobg, nie lęz 

kay fie, bom Ja Bogiem twoim. Śmocnię cię a dam ci poź 

moc, i podepre cię prawicą fprawiedliwości fwojćy. Gov 
poy= 

osieg przez ogień i mody, vede 3 tobą, nie zaleją cię rzeti, ant 

płomień fię ciebie nię imie. Whechmocny Boże, tyś  niebiofa 

piębzią rozmierzył, tys zmierzył wody garścią fwoją, tyś zważył 

na ręce twojćy, jako na wadje, góry. Przed tobą ſq wßyſtkie 

wyfpy i wßyſtkie narody jako naymnieyßa rzecz. jako Fropla 3 

, 



158 Cz. 3. YU. 29, Wiara święta Cbreściańfta 
wiadra i jako śbźebłfo prochu na pałach poczytane. Ciebie fie les fają wfyfcy obywatele ofręgu ziemię. Bo gdy mówi, bzieje fię, gdv, roſfazujeß , ftawa ſie: Który ciemności imówij : Rozówieć fie! Y światu: 253d5. fiworzony! Przywolywag tych rzeczy, Etórych niemaB, jafoby były, fu chwale jławy twojey. Niebo jeſt ftolicą twoją, a ziemia podnożfiem nóg twoich, niebioja i nieba niebios nie mogą cię ogarnąć: Lyftae tyfięcy ſluzy tobie, a dzieſieckroe tyfiąc tyfięcy ftoją przed tobą, Ty 5 mieyjca mießfania fwego poz gląbag na wßyſtkie obywatele ziemi, Itóryś ſtworzyk ferce fażdego 3 nich, upatruje wßyſtiie Prawy ich, ty flvfyg flowa ich i wie Dzie uczynki ih. Danie Boże 3afiępów,  ftóż jeſt jafos ty Pan mocny, wielfi Krdl nad całym otręgiem ziemię, bo prawda tmoja pfolo ciebie?  Giebie dwalą wgyftiie woyffa niebieftie, i fażda rzecz ſtworzona muſi tobie flułyć i ciebie wzywać. Wierze też, o móy Boże i Dycze, ies tak miłofierny, tat mocny, wielfi w raz Dzie i mogny w ſprawie, a iże miłofierdzie twoje tafie ieft, jak jeſt Majeftat twóy: Ty fie znizaß , abyś widział, co jeſt na niebie i na ziemi, i znaß pygne 3 Daleta. Przed tobą fie nie może chlu= bić mądry 3 mądrości fmojey, ani mocarz 3 mocy fwojey, ani boz gaty 3 bogactw fwoich, boś ty jeſt ſam wfiyfifo jedynie, tobie naz leży wfyftfa wała niądrości, mocy, bogactwa. Dla tego pbraz cam ſie bo ciebie w prawdziwy poforze, albowiemen wfębzie niefczęśliwym, jeżeli fle na ciebie nie oglądam. Ciebie jedynie pragnę, itóryś fant napwyisem Dobrem i sdawieniem jeſt. Albo- wiem choćbym całego Świata pociechę, radość i rojfof miał, wßakze to bez ciebie jeſt ſamo piefło i potępienie, i przemija jafo cień, bla tego ofrom ciebie, p uóy Boże i Dycze, żadna prawdzie wa pociecha, żadna trwała radość, żaden prawdziwy żywot nie jeſt. A ponieważeś ty jeſt, o móy Boże i Dycze,  Stworzycielen nieba i ziemie, przeto maß wpyftfie rzeczy fiworzone w rece ſwojey, taf, iże mi żadna 3 nich żabnćy ody bez woli twojey Oycowſtkiey uczynić nie może. Dia tego mowif: Ja, Jam Pociefyciel waj: Rrozes ty, Że ſig boiß cztowieta śmiertelnego, i fyna człowiez Czego trawie podobnego, ze śspominag Pang, Smorycielą fmego, Frdry rościggnął niebiofa i gstożył ziemię, a cieniem refi fwojéy gatryt cig? Dla tego fie jedynie DD ciebie, Dyca naz fego i Etworzyciela wfiego bobrego, wfyftficy pociechy i łaftawcy obrony, i żywota wiecznego fpodziewam, albowiem wßyſtkie rzeczy od ciebie pochodzą, a tyś nam fie cale Darował, ze wpyfiłiem, cos jeſt i maß w niebie i na ziemi, ze wfyfifićem fiworzeniem, aby nam poflugowało i pożyteczno było, i pomagało fu żywotowi wiecznemu, ze wßyſtliemi ziemſtiemi filami, ktöre od ciebie jedynie jako od Stworzyciela pochodza i ſlowem twojem fiworzone fq. Whakize chociaż , miły Oycze, niebo t ziemia pięfne jeſt ſtworzenie, i ſprawy rąf twoich, a giemia pelna jeſt miłojierdzia twojego, nie pofłabam przecię mojćy ufności w żadnem ftworzeniu, ale m fobie jedynie, moim niłym Dycu, „Okworzycielu i Zachowicielu nieba i 

bym miał innego. 
innym upodobąz 

ziemie, mówiąc 3 Dawibem S.: Panie, Fogo} na niebie i na ziemi? oprocz ciebie w nikun 
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nia nie mam. Choc ciało moje i ferce moje ufianie, jednak 

Bóg jeit ſkala ferca mego i Oziałem moim na wiett. Bo docs 
bym wfyftfie rzeczy ſiworzone miał, a nie miałbym Stworzyciela 
i Dbronce wfyftfich rzeczy, mufiałbym 3 przemijającemi rzeczami 
zginąć, a nie miałbym ftałego zbawienia. W tobie fanym, 0 móy 

Boże, ktörys jeſt naywyżpe wieczne nieſkazitelne dobro, jedynie 302 

fiawa trwale wieczne zbawienie, A fiedy 3 ciebie, ov móy, Boże, 
tafiego Dyca mam, ftóry jeſt Stworzycielem i Obrońcą nieba i 
ziemie, i wfyfifiego ftworzenia, tedy mię też łaffawie zachowaß. 

Policsyles dni świata, i moje policzyleś, i fażbenu dniowi ſwoje 

potrzebę wydzieliles. Tys mnie teg moje miarke blogoſlawienſtwa 
twojego, i chleba niebiejfiego odmierzył, jako ludowi Jzraelſfiemu 

na pugeży, albowiem ty naß Dycze niebieffi wiej, że tego wßy= 

ftliego potrzebujemy. ©onieważ tedy w ciebie, 0 móy Boże i Dys 

cze, wierze, żądam też 3 tobą być zjednoczonym, abym ciebie faz 

mego w jobie miał, o fy moje napwięffe dobro, a nie gdzie inz 

bziey, Żebym rzec mógł: Nioſe i mam zawße przy mnie i we mnie 

moje naywięfge i jedyne dobro, möy naywielßy ffarb, w ktörym 
i 3 Ftórym wgyfifo mam, Amen! 

Wisry Wrtyful. 

GO Wytupieniu. 

wierzę też 3 calego ferca w ciebie, o móy Panie Jezufie 
Gbryfiufie, i wyżnawam, zes ty jednorodzonym Cynen Boży, 

prawdziwy wßechmocny Bóg od wieczności, , iftofne wyobrażenie 

Dyca twojego i jafnością dywały jego. Lys ſie 3 miłości ſtat 

cztowiefiem i przyjąłeś nape ciało i Trew, i fpoites je 3 Sofe ent 

twojćm przyrobzenien w jedne ofobę wiecznie, i napełnileś Kosciok 

tata fmojego chwałą fwoją Boffą, ktöra jeſt moją naywiekßq raz 

bością i pociechą, i nie może fig nigdy ftac Gbrześciańjfiemu człoz 

wiefowi więiga radość nab fo, ike Bóg lubzie tak miłuje, aż fię 

ſam cztowiefiem ſtal. Ach przeczze ty 0 Boże, lubzie tak milujes, 

żeś nas rodzajem Bożym i uczejtnikami Bofiiego przyrodzenia uz 

czynił, Dla tego fig, v miły Danie Chryftufie, zowie Immanuez 

lent, «o fig tlumaczy, Bóg 3 nami, i Pośrednifiem nafym jedy= 

nym między, Bogiem i ludżmi, A iżebyśm» fie zawfie tobą cieBye 

mogli, bałeś fobie taf przyjemne imię, że ſie Jezuſem Chryftufem, 

Zoarwicielem i Dbfupicielem , Pomazancem, Królem i naywyżkym 

Kaplanem nazywaß, i dałeś nas whyfttic według twojego imienia, 

Gbrześcianinami nazwać , to jeſt, Pomazańczmi Pana, albowiemes 

ty. nas Duchem twoim Swietym pomażał, na duchowne Krolewffie 

Kaplanſtwo i ku przyßlemu wiecznemu Kroöleſtwu za Krole i Kaz 

płany, ttórego przyglego $rólefana pczefiwamy w wierze, Dla 

tegoś, 0 Panie Jezuſie Chryftufte, od Duda © więtego w żywocie 

macierzynſtim poczęty, abys według fwojcy świętey człowieczćy 

natury pomazany był nab wfyfifę miarę Duchem Ewiętym i 

wßyſtklimi darami Ducha, abyśmy wßyſcy 3 twcjćy zupełności 

brali. i przyiniowali, Jeſtes też dla tego 3 Ducha Swietego poczęz 
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ty, abyś był nayswietßy , bez wpelfiego grzehu, a iżebyómy w 
tobie wßyſcy poświęceni byli, a czlpwiecza natura w tobie zuowu 
peżyściona, odnowiona, poblogoſlawiona, od przetlectwa pdfupiona 
i Duchem ©więtym napełniona byla, O tego przenayświętfego 
poczęcia, ftóre nam blogoffawieńfiwo przyniofio! Dia tegoż też 
3 Danny Maryi narodzony , nad wfelfie przyrodzenie, i prawdzie 
wyn człowiefiem i Synem człowieczyn , abyś nas uczynił ſyna= 
mi Bożymi, abyś ſie Synem Banieńffim ſtal, obiecane naſienie 
niewiescie, nafienie Abrahamowe, Syn Dawidow , Xatorośl ſpra- 
wiedliwa Dawibowa, śliczna rozczka ze pnia Slajego, na ftórym 
popoczywa Duc) Panſki, jako na prawdziwym naywyzßym Kaplaz 
nie, ktöry nas z Bogiem miał ubłagać, ofiarą ſwojego Swietego 
ciała i Frwie, ftórąś 3 Panny Maryi przyjął, abys fie czyftą ofia- 
rq ſtal za grzechy nape, owfem, abym ja 3a$ w fobie i przez cię 
znowu ſie narodził, i nowem ſie ftat foworzeniem, przez czvftą 
panieńfią wiarę, ktöra na tobie famym jedynie zawifła, przez tóz 
rq fiałem ſie dziecięciem Bozem. 

Wierze tes, zes za moje grzechy cierpiał, abym ja wiecznie 
za nie cierpieć nie muſial. Wake użycz imi, żebym 3 tobą, jako 
twóy członeć, z głową (woją ponofit Fryy} cierpiiwie na mały czas, 
na tym świecie, abym też czaju fwojego 3 tobą byt uwielbiony. 
Dziętujęć też za krzyz , ktörys na mnie włożył, abym między braz 
cią Frzyza i w liczbę świętych byt policsony, Tyś byt utiżyżowan, 
o wierny Zbawicielu, abyś ſie za nas przeflęchwem ſtal, jafo naz 
pifano: Przetlęty kazdy, Eróry wifi na Orzewie! abyś przeflechbo 
ż nas precz ziąf i nas od niego odkupil, a iżeby przeklectwo bylo 
w twojem Świętćm ciele zgladzone i znieſione, a m blogofławień= 
fio obrócone i we wßyſtkich wierzących uſtalo. Ryś, D Danie 
Jezufie, tak zelływą Śmiercią umart na drzewie, abys moje wie= 
czną hanbe ze mnie zdiak, abym w on dzien na bańbę i wzgardę 
wieczną witać nie mufiał, Tys ſie ſtal na drzewie robatiem, aby 
mi robafiem przełlętym wiecznie nie trzeba być, Ryś ufrzyżowan, 
abym twoje wdzięczne jarzmo codziennie na ſiebie brał, ciebie naz 
śladował i ciało moje 3 pożądliwościami i namiętnościami krzyzo- 
wał. Lys umarł, abyś odnióff faranie za grzechy nafie. Alboz 
wiem zapłata za grzechy jeſt śmierć. Dla tegoś mufiał smieré 
ga nas cierpieć, aby ſie w tobie i przez ciebie Śmierć zwyciężona 
1 fił obrana fiała, aby Śmierć połfniona była w gwycieftwie, a 
igeby twoja śmierć, 0 Danie Chryftufie, nagym zywotem była, 
Ryś raz ża mnie umarł, abym wiecznie nie gginal śmiercią wies 
czną. Dla tego mi fwey świętty łajti użycz, abym 3 tobą grzes 
chowi uniarł, a tobie jedynie żył, jako żywy członeć twojego ciała, 
Rys umarł, abyś twóy wieczny Teſtament utwierdzit , na ttórym 
nam odpußczenie grzechów zapiſano i obiecano, - albowiem muſt 
Leftament przez Śmierć tego być utwierdjony, Etdry go uczynił, 

- Jeſtes też pogrzebiony wedlug Piſma, jako święty Prorok mówi: 
Podać niezbożnym grób jego, a bogatemu śmierć jego. Albo- 
wiemes wgyfifie nage hańby za grzechy 3 foba do grobu wziął, a 
tatieś naße zelzywosc nofit i gnifezyk:; Przeto użycz mi laffi, abym 
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też 3 tobą w Śmierć twoje pochowan był, abym grzehom moim i 
światu umierał, żebym też 3 tobą, jako twóy członeć, byt zjedno= 
czóny. Tys pogrzebiony, abys móy grób uczynił lozeczfiem fpo= 
foynćm. 3fiqpileś też bo piefla, jako Kſiqze zwycięffie, i żwycięże 
ca piefiemych brant i wßyſtkiey piefielniey mocy, aby mię pielło 
wiecznie nie zatrzymało, a ja żebym wefolo rzec mógł: Gosież 
jeſt, o śmierci, boożiec twóy? Gdziez jeſt pietio, żwycięfiwo 
twoje? Dla tego dziekuje tobie, o ty ſkazicielu piefła, Ftóryś ol= 
brzymowi łup jego odebrał i mocarzowi jego poyntane wypuścił. 
Użycz mi też, ov móy Danie Chryftufte, w moid połufach praz 
wdziwey flaley pociechy, abym nie zwątpił, albowiem ty zabijaj 
i ożywiaf, poniżaf i wywyżpaj.  Powiedziałeg: 5 refi groba 
wybawię lud móy, 00 Śmierci wytupię je. Wftales też 3 mar: 
twych dnia trzeciego, jako Sfiąże żywota, jako mocny Samſon, 
ttóry łańcuchy pietta i zwiąffi Śmierci potargat, bramy pietielne 
wybźwignął i precz odniófi, wiginie wiódł poymane, albowiem to 
nie podobno była, aby twoje święte ciało od Śmierci miało być 
zatrzymane, ponieważ i w Śmierci z wiecznem Bóftwem złączone 
zoftawało, dla tego cię nie mogła $mierć zatrzymać, wedlug wys 
obrażenia Proroka Jouaßa, a tafies nas wfyfikie 3 foba 3 Smierci 
wyrwał, ktöry mówif: Ja sywie, i wy Żyć będziecie: Jam jeſt 
zmartwychwiianie i żywot, Lecz użycz mi też, abym 3 tobą 
amartwychwftał 3 grzechów, i część miat w pierwßem zmartwych= 
wfianiu, aby wfóra Śmierć nabemną moch nie miała, a ja zebym 
w nowości żywota chobzić mógł, abym ja 3 tobą wiecznie żył, 3 
tobą moją głową złączony zoftawał. (Ryś, wfiąpiwfy na wyfoz 
tość, wiódł poymane więżnie, zlupiles Kſieſtwa I mocy, wiodles 
je na podziw , jawnie tryumfując 3 nich ſam przez ſie. Lys wfiqz 
pif na niebiofa, abys fie teraz pfazował przed oblicznością Bożą 
ża nami, wierny naywyżpy Kaptan i Posrednif, ktöry ſie ża nami 

| modli, bo Etórego my też 3 whelfq radoscia przyfiępujemy. Tys, 
t 

| wſtqpiwßy na wyfofość, Dał dary ludziom, o tfóre my też ciebie 
śmiele profić możemy, Użycz mi tylfo, o Danie Chryftufte, ze- 

| bym też 3 tobe buchownie Do nieba wftapit, duchownych rzeczy 
| fufat, a ferca mojego do tego Swiata nie wiązał, abym 3 tobą, 

jako 3 głową moja, wiecznie zjednoczony był. Siedziß też na pras 
| wicy Bożćy, na ffolicy i tronie chwały twojey, gdzie cię wßyſcy 

Uniofowie chwalą, wywyżfony nab wpyftfie Unioly, nad wpyfifie 
| Sfieęftwa, nab wßyſtkie zwierzchności, nab wfyfiłie mocy i Dań= 
fiwa, i nad wßelkie imię, ktöre fie mianuje, nie tylfo w tym wie= 

| Xu, ale i w przygłyom. A Bóg ciebie bał za głowę nab wßyſtkim | 
| S$ościołowi, ktöry jeſt ciałem twojćm i pelnością tego, ktöry wfiy= 
| ſto we wfyfiłih napełnia, abyś, był powßechnym naywyżfym 
| Kaptanem, mającym wieczne Sapłańfiwo: A iżebyś też byt Krs- 
| lem Frölujqacych i Panem panującyh, Panem nad umarlymi i 3y- 
|wymi, nad Śmiercią i fprawiedliwością, abyś też 5 nami był w 
| nagych dolegliwosciah , jako naß miły Jmmanuel za nas walczyć, 
w nas zwyciężał, jako möwiß: Aro zwycięży, dam mu ſiedziec 
3 ſobg ng fiolicy mojey, jakom i Is EE 3 ufigotem 3 
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Gycem moim na ffolicy jego. Wierzę też, ze przyidzieß fadzić 
dowe i umarle, a iże my uyrzemy. ciebie widzialnym fpojobem w 
obłofach, ze wbyftfimi świętymi Aniokami. Albowiem uſiedzieß 
na fiolicy chwały fwojey t objawif wieczną ſwoje moc, ktörg teraz 
wiele blużni i uyrzy ciebie wßelkie nfo, i ci, ktörzy ciebie przebili, 
1 narjefac będą przeb tobą wßyſtkie pofolenia ziemie, teby ujlypy= 
my vfrzy? świętyh Uniofów, 3 glofem AUrdhanieljfim i 3 traba 
Boja, owßem, ſam twóy głoś, przez ktöry umarli bębą obudzeni, 
i whyfey przeb twoy fad będą fiawieni, gdzie ofiatni derret wyrze- 
czeß przeciwio tym, co bedg po lewicy: Jdzcie odemnie, przetlęs 
ct, m ogień wieczny! A tym, ktörzy po prawicy twojćy ftana, 
rzecze: Póydście, błogofiawieni Gyca mojego, odziedziczcie 
Kröleſiwo wam zgotowane, od założenia świata. D wfpomośże 
mię, ty Sędzia fprawieblimy, abym twojego ftragliwego fądu i 
frogiego defretu upóć, a bo twojego wiecznego RKrolefiwa wniść 
mógł, Amen! 

Trzeci UrtyFut. 

GD Poświęceniu. 

Wierze też w ciebie, v Boże Duchu Swiety, żeś 3 Dycem i 
3 Synem jeſt prawdziwy wHed)mocny Bóg, od Boga Dyca i od 
Boga Syna pochodzący, trzecia różna Ofoba jedynego Böſtwa, je= 
byny nag i prawdziwy PocieByciel, ktöry nam na i fumienie 
rozwejelag, i poświadczaj duchowi nafemu, igesmy bziećmi Boze= 
mi. Ktory dopomagaf mdlosciom nafym, przyczyniaj ſie za naz 
mi w fercad) nafych, a fieby nie wiemy, o co byśmy ſie mieli 
modlić, jako potrzeba, dopomagaß mdlosciom nafym i przyczynia 
fig za nami wądychaniem niewynownem, boś ty Duchem łaffi i 
moblitwy, tys Duchem Dana nafego Zezuja Chryftufa, przez Fto= 
rego wolamy: Abba, miły Gycze! Ty nas cießyß prawdziwą, 
fiafą, żywą i wieczną pociechą, jako Duch prawdy: Ty oswiecaß 
ferca nafie, ze poznawamy nicogarnione bogactwo łaffi Bozey, 
przez ktörq ujprawiebliwieni i zbawieni bywamy 3 ficzerey taffi, 
from wfelfićy, nafcy zajlugi, jedynie dla nafego Pana Jeufa, 
przez wiarę, ftórą ty w nas fprawujej, abysmy przez niego {fare 
bu nicwyntownego uczeftniłami byli, Lys prawdziwy olejeł rado= 
ści i niebieffie pomajzanie, ttóry nas wfyfiliego nauczaj, jako 
nam naß mily dan Jezus Chryfius obiecał, iże nam, jafo naß 
naywyżfy Kaptan, Ducha fwojego dać chce, jafo mówi: Kro wie: 
ry w mię, rzeft woody 3ywey popłyną 3 jywota jego. Iys 
nafym wnętrznym niebieffim Doftorem, Nauczycielem i Precep= 
torem, ftóregośmy przez Dana nafiego Jezufa Chryfiufa nabyli, 
abyś nas wprowadził we wßelkq prawdę. Przez ciebieśmy fie 
Chrześcianinami, to jeſt, Womazańcami Parnſkimi fiali. - Przez 
ciebieśmy fie czkonkami Chryftufowymi fiali: bo kto Dude Chrys 
fiufowego nie ma, ten nie jeſt jego. A ktorzykolwiek Duchem 
Hojym prowadzeni bywają, a fą fynamt Bosymi, . Ryś jeſt 
tym, ftory nas wewnątrz ciefy, kiedy nas świat zaſmuca, ftóry 
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nas wewnątrz rozwefela, fiedy nas świat prześladuje, Tyś pieczę: 
cią Bożą, po ktörey nas Bóg zna, Fiedy naś świat znać nie. chce: 
Tys zadattient bziebzictwa nafego, fiedy Świat opuścić. mufimy, 
Wierzę ted, ze jeden jeſt Kosciok święty Chrzescianſki, ftóry w jes 
dnego Boga wierzy I onego wyznawa, ftóry ma jednego Pana, 
jedne wiarę, jeden Chrzeſt, jednego Boga i Dyca nas wßyſtlich: 
$tórego Kosciola Oblubieńcem jedynym Chryſtus jeſt jebynie, a on 
jego jedyną duchowną Oblubienicą, ktöra na nim famym żawifła 
i w wierze 3 nim jeſt poślubiona, ttórą fobie niebieffi naß Oblu- 
bieniec na wieki poślubił w wierze, w ſadzie i ſprawiedliwosci, 
ktöra też Pana zna. Wierzę też, że ten Kosciok jeſt ciałem duchos 
wnem Ćfryftufowem, a ize on jeſt jego głową jedyną, a on tego 
ciała fwojego jebynym jeſt Zbawicielem, i wydat famego ſiebie zań, 
i poświęcił go, .i oczyścił omyciem wody, przez ffowo, aby go 
fobie wyftawit <walebnym Kościołem, nie majqcym zmazy, albo 
zmarſku , albo czego tafiego, ale iżby byt święty bez nagany, ttóz 
ry przez Chryſtuſa doffonale jeſt. poświęcony, ublagany I oczyścio= 
ny, tak, że Bóg Oyctec żadnego grzechu i nieczyftości Daley w nim 
nie upatruje, dla wielfićcy, brogicy i nader obfitéy zapłaty Sezufo= 
wey, jeſt też dla tego fwojego Oblubieńca córią miłą Bożą, jako 
go Dud) Swiety w Wfalmie 45. nazywa: Stanęła maßonks po 
prawicy twojey, w koßtownem złocie. Oluchayże córfo, @ 0a 
bacs i natloń ucha twego, a zapomniy narodu twego i domu 
Gyca twojego, a załocha fie Król w piętności twojey, albox 
miem on jeſt Panem twoim, przetoż klanigy ſie przed nim. 
WgyfiEa zacność córki Żrólewftićy jeſt wewnątrz, a faty jey 
bramowane ſ3 złorem. Zoe fa te Panny madre, Etóre ochędoży= 
ły lampy ſwoje, i wychodzą przeciwfo Oblubieńcowi fwemu, aby 
go 3, radością witały i 3 nim weßly na niebiefkie wieczne wefele do 
radości, W tćy liczbie i fpołeczności świętych żądam ja też być, 
rabbym ja też byt czlonfiem ciała Zezżufowego i niebieffiego Seruz 
galeniu mieficzaninem, w fpoleczności niezliczonych tyfięcy Świętych, 
gdzie pięfne, wnętrzne, święte, czyfie nabozenſtwo Dańffie w duz 
chu i w prawdzie jeſt. A jako naj wieczny Krol i naywyify Kaz 
pian wieczny jeſt, tak też Mościoł, Krölewſkie jego Kaplanſtwo, 
nie ma zaginąć, ale być zachowane przeciw bramom piefielnynt, 
Wierzę tęż 8wietych obcowanie, zwłafcza, ze wfyftfie czlonki praz 
wdziwe świętego KoScioka Chrześciań|fiego, wßyſtkich bóbr, ffar= 
bow i dobrodsteyfiw Chryſtuſowych fpofeczność mają. YA chociaż 
ſie na tym Świecie różność miębzy lubźmi znayduje, jedni ſa wys 
fofiego, brubzy niffiego ftanu, jedni ubodzy, drudzy bogaci, jedni 
w godnosciach, brubzy w wzgardzie fa, wßakze wierzę, ze jeno 
tylfo jednego Chryftuja mają, jednego Zbawiciela, jednego Odku- 
piciela: Ubogi ma właśnie to flown, ten Chrzeſt, tę Wieczerzę 
Panſkq, co i bogaty, bo niemaß wzglębu na ofoby u Boga. A 
tafiesmiy wßyſcy uczejtnifami duchownych bóbr przez wiarę. Wies 
rze też, że ci fa w fpofeczności świętych, ttórzy fwóy krzyz , utras 
ienie, ſmetek, urąganie, wzgarbę i prześladowanie mają z ſoba 
połeczne, przez fpółcierpliwość i przyobleczenie feo mites 



164 Cz. 3. Wodl. 29. YDiara święta Chrześciańfta. 

fierbzia, albowiem członeł, ttóry fmojego fpółcztonia boleści nie 
czuje, jeſt martwy członeć, przeto muſi jeden członeć drugiego rzez 
miona nofić, abyśmy załon Ebryfiufów wypełnili, to jeſt, zafon 
ſerdeczney miłości, ktöry naß krzyz na ſiebie wziął i rzefł: Twoy 
Ersy3, móy Frzy3, twoja w3zgardg, moją w3garda, twoje ubo- 
fiwo, moje ubófiwo. Ach! cóż za wielfiego świętego mamy W 
fpołeczności krzyza świętego, zwlaßcza Pana nafego Jezuſa Ebry= 
ſtuſa, Gyna Bożego, dla tego fie nie chee od tey fpołeczności 
świętych obłączać, Wierze też, ze w Rosciele świętym Chrześciań= 
ffim, gózie ſie znaybuję, jeſt odpufczenie grzechów, Kröleſtwo 1a- 
{fi i prawdziwy obpuft, a iże oprócz tego Chrześciańftwa, żadnego 
shawienia niemaf. IJ wierzę, Ze nift nie jeſt zbawion, chybaby 
był, albo ſtat ſie żywym członkiem ciale Chryftufowego, w niego 
przez wiarę wfczepionym, Wierzę też, ze w tym Kosciele nie tyl= 
fo raz odpufczenie grzechów mamy, ale ilefroć tego żądamy: Mle 
bowiem Pan Chryftus, buj prawdziwy Lekarz niebieffi, jeſt W 
tym Kosciele, ktöry na kazdy dzień, kazdego ofamgnienia, ſwoich 
czwniów choroby uzdrawia: Albowiem Pan uzorawią (frupone 
ng fercu, a zawięzuje boleści ich i podnofi upaofe. Niebieſti 
Samarytan prowadzi tażdodziennie zranione do fwojćy gofpody 1 
przyfazuje o nie ftaranie mieć. On ula ftraconych owiec codzien- 
nie, połamane zawięzuje, flabe pofila, albowiem nie jeſt ßemrajq- 
chm i frogim. Trzciny nałamionćy nie bołamie, a lnu turzącego 
fie nie bogafi: Krew jego jeſt zacnem lefarfiwem i nayffufeczniey= 
fem vczyścieniem od grzechów nafych, i nayzacnieyßy pofiłeć ferca 
1 ochłoba, naypożytecznieyfy trunef ku ochłodzeniu m wielkiey go- 
rączce potud i przygodzie $mieri, i jeſt za grzechy całego Świafa 
wylana, aby na kazdy czas wfyfcy ubodzy grzefnicy mogli jey 
używać, przefo nie raz grzepnifowi wołał, ale woła aż bo tońca 
świata, i powołał id) nie małą czafitę, ale wfyfilie: Yrus, why= 
fcy pragnący, póydźcie do wod żywota i piycie bez zapłaty. 
Wierzę też ciała zmartwychwftanie, ike móy Pan Jezus Chryftus 
to ciało moje, chociaż fie w ziemię i w popiok rozſypie i w proch 
fie obróci, znowu zmartwych mwzbubzi, a ize ja, jako Job ©. 
mówi: W ciele mojem oglądam Boga, gödzie fie to ffowo pociefne 
wypełni: G©cuccie fig, a śpiewaycie miegłający w prochu, albo= 
wiem roſa moją bedzie na ziołach. Pan polinie śmierć w 
zwycięfiwie, i pobańbienie luou fiwego odeymie ze wßyſikiey 
giemie, a otrze fzę 3 kazdego oblicza; teby to, co jeſt ffazitelnez 
go przyoblecze niejłazitelność, i co jeſt Smiertelnego przyoblecze niez 
śmiertelność. A lubo było cielefne ciało wfiane w ffazitelności, w 
nieffawie, w fłabości, wßakze wzbubzone będzie nowe duchowne 
ciało w flawie, w moch i chwale. A jafom nofit wyobrażenie 
ziem(Fiego, tat będę nofif wyobrażenie niebieftiego, i bede Wniolont 
Bożym podobnym i ciału chwalebnemu Pana nafego Jezufa Chry- 
fiuja, a światłość Boża, jafność i chwała, cialo moje, jako Ko= 
śdoł Boży, oSwieci i napełni. Wlbowiem fo ciało moje Śmiertel= 
ne jeſt od grzechów wyfupione, przeczieby feby miało w Smierci 
z0ftawac? To ciało moje i buga moja ſq fu żywotowi wiecznemu 
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fiworjone, wykupione i poświęcone, czemużby teby w Śmierci 30= 
fiawać miały? To moje ciało i bufia fa czkonki ciała Jezuſowego 
duchownego, przez Ducha Ćwiętego i przez wielebne Swigtosci 3 
Chryſtuſem złączone, 3 nim zjednoczone, w niego wfczepione, ob= 
dywiającym Duchem Chryftufowym pomazane, przeto niemożna, 
aby w Śmierci zofłać mogly, Jeſt też to ciało w tym żywocie 
Kosciolem Ducha Gwiętego, dalefo teby więcćy będzie w onym 
żywocie przybyfłiem Bożym w przemienieniu,  Nawet Śmierć tak 
mocna być nie może, aby nas od Ebryftufa odłączyć miata, Wie- 
tzę też żywot wieczny, gdzie wßyſtkie trwogi, ucifft, biedy, nedze, 
ubófuwo, wzgarda, prześladowanie, choroba i Śmierć Poniec wez= 
ma, gdzie ſie to flown wypełni: SmeteX wef obróci fie wam 
w wefele: Tak, że utrapienia terażnieyfiego czafu nie ſq równe 3 
ong przygłą chwałą, ttóra fie ma objawić w nas, gdzie tata 
przyjemność bębzie, ktörey ucho nie fludato, taka chwała, ktörey 
pio nie wibziało, tata radość, Ffóra na ferce lubzlie nie przygła, 
ftórą Bóg nagofował tym, ktörzy go miłują i na niego czefają, 
zwlaßcza? Madość bez żałości, światłość bez ciemności, bogachwo 
bez ubóftwa, wfyfiła obfitość bez prace, miłość bez nienawiści, 
uciecha bez marności, cześć bez zazdrości, zdrowie bez choroby, 
chwała bez przeciwności, żywot wieczny bez Śmierci, Amen! 

30) Przeciw bojajni onia fąonego. 

ch móy Danie Zezufie Chryftufie, Proroku prawdziwy, tys 
nam foniec wiata przebpowiebział, znałis objawił, i jako ſie nan 
ofować mamy, nag naugył, DO $rólu móy i Panie! day mi 
'azdy Dzień na przyiście twoje 3 radością czełać, albowiem nagle 
przyidzieß jako błyjfawica, i niefpodzianie, jako złodziep w. noch, 
a w pryyiscie twoje niebiofa 3 wiclfim trzaffiem przeminą, a 3y- 
wiofy rojpalone ogniem zfiopnieją.  Xecz nowych niebioś i nowey 
ziemie, według obietnice twojćy, oczekiwamy, w ktörych fprawie= 
bliwość mießkac będzie, We móy Danie i Boże, zaprawdę mießka 
na tóy ziemi przellęctwo, wfyftła bieba i nębza, uczyń raz Poniec 
3 tym Światem, i uczyń nas nowego nieba obywatelami i nowey 
ziemie Dzierzawcami, w ftórćy żabnego grzechu i Śmierci nie będzie, 
Nie day nam ſie tedy lęfać znałów Dnia fądnego, ttóre gromadzie 
ſio fie walą, ale podnieś nafie głowy twoją pociechą i żywą naz 
bziejąż Albowiemeśmy przez twoje zmartwychwftanie i Bo nieba 
wftąpienie odrodzeni ku nadziei żywey, ku bziedzictwu nieftazitelne= 
mu, niepotalanemu, niezwiędlemu, w niebieſiech dla nas zachowa-= 
nemu, ttórzy mocą Bożą firzeżeni bywamy, przez wiarę ku zba- 
wieniu. Ach, ttóżby fie raoować nie chciał z tego nowego piętne= 
go Dziedzictwa? Wädyc nie jefiesny kü temu nędzneniu światu 
wyfupieni, wyfupienie jeſt wieczne; muſt tedy nam wieczne dzie- 
bzicówo i mieffanie być, tu ttóremu jefteśmy wyfupieni taf drogo. 
Ach day nam, jako bziatfom wieczney światłośd i bziebzichwa nie= 
zwiębłego, tobie z radością w droge wychodzić, mówiąc: Gyciec 
iożie i chce nas do Gyczyzny więć, do prawoziwego wiecznego 
oziedzictwa, do domu Gyca nafego niebieſkiego, gdzie nam 
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mieyice nagotowane jeſt. Day nam, o Panie Jezufie, tobie, 
Oblubiencowi naßemu ślicjnemu zabieżeć, jako mądre Panny 3 
lampami ochębożonemi, jako fludsy, ftórzy pczełiwają Pana fwez 
go, ażby ſie wrócił x wejela, a pochodnie wiary i nadziei w refad) 
napych mieć, miernie fig chować, pilnymi być w modlitwie, czuy= 
nymi w połucie, gotowymi ten zły nieczyſty Świat opuścić i lepße 
Kröleſtwo ofieóć, DO ujycz, abyśmy z rabością 3 tey nieczyſtey 
Sodomy wygli, a niech ani wzad nie patrzamy, aby nam ſie nie 
rzydalo jato żonie Lotowey, ktöra fie w flup folny obróciła. O 
fra to w nas, żebyśmy uciefali bo ciebie, jako orłowie, Panie 

bryfiufie, ktörys jeſt nafym prawdziwym pofarniem. Ach ty 
mitosciwe lato! czyli rychło nie naftaniej? Dość tługo już zima 
trwała, a zima tego świata ffazila nas, i nabawiła Duchownego 
mrozu niebowiarfowa i cale oziabley miłości, Ach móy Danie, 
łtórys Wodzem i Dofończycielem wiary, zmacniay nioję wiarę, 
albowiemeś rzeli: Goy przyiozie Syn człowieczy, izali znaydzie 
wiarę ng ziemi? Pryyidf, o Danie! wiara i miłość już zgaſta, 
ima już długo trwała, a gdy nie ufrocif dni, nie będzie zbawione 
zad ciało, Mch ty przyjemne żniwo zmartwychwftania fprawiebliz 
wych, jak pięfne i pożądane przynieſieß fnopy. Ktörzy fiali ze 
łzami, zac będą 3 wytrzyfaniem, rozſiewali drogie nafienie tez, 
przeto 3 radością fnopy ſwoje znofić bębą. Ach dayze żeńcom 
twoim, Uniolom twoim świętym, ypfóenicę twoję zgromadzić do 
gumna twojego. Wey msy Danie i Boże, day, bym ja też był 
oraz zebrany i bo zwiąffi żywota związany. Wſpomoz mię, abym 
ciebie 3 radością widział w obłofach przychodzącego, jako na sli 
cnym wozie, a okolo ciebie ffawny orgać, albo prowadzenie poczefne 
niebieffich woyff. Patrzanie na twoje twarz łaffawę odeymie w 
ciebie wierzącym wßyſtke bojażń. W ofamgnienia przemienij w 
nas śmiertelność w nieśmiertelność, frewłość w moc, ziem(fie cie< 
lene ciała w niebieffie buchowne ciała, taf, iz nam żaden ogień, 
ani woda, ani żabne żywioły ffobzić nie bębą mogły. Ach, cho= 
ciaż niebo i ziemia w oguiu fpalone bębą, przecię przez nie przeni= 
tniemy, jako teraz przez wiatr idziemy , albowiem ciałom przemies 
nionym nic ßfodzie, ani im zawabzać nie moze. Nie będziej też 
mię fmego ubogiego bziecięcia jąbzić w on dzień; albowiem, Ero w 
Syna Bozego wierzy, ten ma żywot wietzny, a nie przyidzie 
w (gd, ale przeßedt 3 śmierci do jpwota. Wädycies nam twoy 
łaffawy defret i łaffawy wyrof objawił: Póyoście bfogoffawient 
Gyca mojego, odziedziczcie Ardlefiwo wam zgotowane od jafos 
żenia świata. O faffawe, przyjemne, pociegne fłowo. Wſpomöz 
p bobrotliwy, miłofierny Panie, abym je ze w$yftfuni wybranymi 
3 rabością i wefofłćm śpiewaniem flyfaf i z tobą bo twojey dywae 
ły wfebł, Amen! 

31) Przeciw nieprzyjaciołom o zwycięfiwo, 

- Mch mocny, wielmożny, niezwyciężony Danie Jezuſte „Efryftus 
fie! prawie Dziwny, Raduy, Boże mocny, Oycze wieczności, 
Kſiqze pofoju, bądź moją mocą, moją tarczą, moją obroną, albo< 
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wienieś ty Danie tarczą moją, dwałą moją t wywyżgającym głos 

we moje. Ach day mi umyff bohatyrſti, abym ſie nie ulętnął 

wiele tyfięcy ludzi, Ftorgy ſie zewßqd na mię zaſadzili. Powſtan 

Panie, wybaw. mię, Boje moy, albowiemes ty uderzył w lice 

wfyfilie nieprzyjacioly ‘moje, a zęby niezbożników pofrufyles, Od 

Pana jefe wybawienić, a nad ludem hyoim blogoftawieńfiwo twoje, 

Sela! D Boje! opaß mię mocą, a ćwicz ręce moje do boju, tat, 

i frufę {uf miedziany ramionami fwemi. Day mi tarcz zbawiez 

nia hvego, a prawica woja nied) mię pobeprze. Opaß mię mocą 

fu bitwie, powftawajace przecho mnie powal podemnie, Poday mi 

tył nieprzyjacioł moidy, abym te, Itórzy. mię nienawidzą, wytorze: 

nit. Niech Beda jako plewy przeb wiafrem, a Uniok Pauſki niee 

chay je rofprofy. Niech będzie droga ich ciemna i śliffa, a Uniot 

Paniffi niech je goni. Niechay na nie przyidzie fpuftofenie, ktöre= 

go ſie nie ſpodziewali, a fieć ich, ftórą zaftawili, niech je ułowi 

na zginienie, a niechay w nie wpadną. Ale buga moja nied) fię 

‘ rożraduje w Panu, nied) fig rozivefelt w zbawieniu jego. Tedy 

wßyſitie fości moje rzetą: Panie, róż podobny tobie, Etóry w
ys 

rywaß utrapionego od motnieyfiego naden; 8 nędznego t ubo= 

giego od drapiezce jego Przez cię Danie, nieprzyjacioly naße 

porazimy, w imieniu twojem podepcemy powftamające przeciwko 

nam. Bom w fufu moin nie ufał, ani miecz móy obronić mię 

nie może, ale nas ty wybawiaß 00 nieprzyjaciół nafydy, a nienaz 

widzące nas zawſtydzaß. Dog jeſt uciecztę i filg nafę, ratunz 

Fiem we wgelfim uciffu naypewnieyfym; przetoż fig bać nie 

będziemy, choćby fig porußyla ziemia, choćby ſie przeniofly 

góry w pośród morza, firumienie rzeki jego roswefelaig miafio 

Zwoje nayswietße 3 przybyttów 1Taywyißego. Bog jeſt m pos 

Srodfu jego, nie bębzie poruGone, yoratuje go Bóg zaraz 3. poran= 

fu. Gdy ſie wzburzyli narody, a zatrzaſnely ſie Kröleſtwa, Pan 

- wydal glos jwóy i roſplyueka ſie ziemia. Pay Zaſtepow jeſt 3 

nami, twierdzq wyſots jefi nam 6g Jakoboro „ Sela. Ktory 

usmierza. woyny aż do konczyn ziemie, luf trugy t oręże łamie, a 

woży ogniem pali, Dayze nam ratunef w utrapieniu, boc pmyl= 

ny ratunef lubzfi. W ©agu meznie fobie poczynać będziemy, a , 

pn pobepce nieprzyjacioły nafe. dowftanie Bóg, a będą rofprofic= 

ni nieprzyjaciele jego, i ucicfają przeb twarzą jega ci, ttórzy go 

„mają w nienawiści. Jako bywa dym rofpędzowy, tak je rofpę= 

zaj, jafo fig woſt roſplywa od ognia, tak niezbożnicy pogina 

przed. obliczem twojent; ale fprawiedluwi wefelić fig i rabować bębą 

przeb obliczem Bozem, i pląfać bębą od radości, panie, uczyń 

w$yfifie bezbozne jako. gnoy na ziemi, ktörzy mówią: Poſiadzmy 

dziedzicznie przybytfi Boże. Boje nióy,, uczyń je jako koko i jako 

żożbło przed wiatrem. Jako ogień, ftóry las pali, a jako pło= 

mict, ttóry zapala góry: Tak ich ty wichrem twoim ścigay, © 

burzą twą zatrwoż je. W tat poznają, zes ty, ttórego imię jeſt 

Pan, tys ſam wywyżgonym nab wgyfiłą ziemią. 
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32) © obronę Boję przeciw nieprzyjacielom 
t prseslgdownitom, 

Panie wfedymogący Boże, Panie Zaftepsw, Mocy moja, 
Panie, Opofo moja, twierdzo moja , Wybawicielu móy, Boże 
móy, ffato moja, w tobie bede ufał, tarczo moja, rogu zbawienia 
mojego, ucieczio moja! Ciebie chcę, » móy Danie i Boże, <wa- 
lic i wzywać, fat bębę od wpyfiich moich nieprzyjaciół wybawio= 
ny. Wd) Panie! tys uciecztą ubogiemu, ucieczkq czafu uciffu, 
przefo w tobie ufają, ktörzy ciebie znają. Okaz mifofierd;ie twoje 
ty, ktöry ochraniaż bufające w tobie od tych, ttórzy powftają 
przeciwio prawicy twojćy. Strzeż mię, jako żrzenicę ofa, pod cie= 
niem ſfrzydel twoich ufryi mie, Przed twarzą niepoboznych , Ftóz 
rzy. mie nißczq, przed nieprzyjacioly duße mojey, ktörzy mie Dgat= 
nęli. Ach móy Danie i Boże! ffryi mię w dzien zły w przybytłu 
ſwoim, zahoway mię w ffrytości namiotu fwego, a na ſfale wy- 
wyż mię, Bo w tobie nadzieję mam, niech nie będę zawſtydzony 
na wiefi, w fprawiedliwości kwojey wybaw mię, naklon ku mnie 
ucha twego, co rychley wybaw mię, bądź mi mvocnq ffałą, Doment 
obronnym, abyś mię zachował. O jatoż jeſt wielfa Dobroć twoja, 
ttórąś zachował bojacym ſie ciebie, ktöras połazował tym, ktörzy 
ufają w tobie, przed fyny lubzfimi: Ukrywaß je w ffrytości obli- 
cza twego przeb harbością człowieczą, ukrywaß je jako w namie= 
cie przed fwarliwymi jezykami. Mituycie Dana, wfyfcy święci 
jego, boć Pan wiernych ftrzeże, a oddawa fowicie bardzie poſtepu- 
jącemu. Niech bębą pobańbieni i zawſtydzeni, ktörzy ßukajq duße 
mojey, niech tyl pobadzą i niech beda zawſtydzeni , ktörzy mi żle 
myslą. Niech bębą jako plewy przed wiatrem, a AUniof Pan(i 
niedhay je rofprofy. Ale buga moja niech fie rozrabuje w Panu, 
nied) ſie rozwefeli w zbawieniu jego. Wsyſtkie fości moje niedy 
rzełą: Panie, Etóż tobie podobny, ftóry wyrywa utrapionego 
00 mocnieyjego naden, a nędznego od Orapieżce jego? Ach 
móy Boże, niech nie nafiępuje na mie noga pyfnych, a refa niez 
pobożnych niech mię nie uwodzi: Bom ja ubogi i nędzżny, aleć 
Pan myśli o mnie, Tys jeſt Pomocnikiem moim i Wybarwicielem 
moim. Boze moby, nie puiefjławayże: Gdy oni moc przewodzą, 
na ciebie pozór mieć bębę, boś ty Boże, twierdzą moją. Ja będę 
śpiewał o mocy twojćy, zaraz 3 poraniu wyffawiać bede milofier= 
bzie twoje, boś ty byt twierdzą moją i ucieczłą w Dzień uciffu 
mego. © mocy moja, tobie bębę Śpiewał, boś ty Boże, twierdza 
moja, Bog mitofierny. " Przeto ja będę jako oliwa sielona w do- 
mu Bożym: Bom nadzieję położył w miłofierdziu Bozem na wiefi 
wieczne. Bede cię wyfławiał Panie na wieli, zes to uczynił, a 
bębę oczekiwal imienia twego, gdyż jeſt zacne przed oblicznością 
świętyd) twvich. Niech fie wefelą i radują w tobie wfyfcy, ktörzy 
cię utają, a itórzy miłują zbawienie twoje, niech mówią zawzdy : 
Uwielbiony bgos Boże naß! Wlbowiemes ty ocgefawanient nip= 
jem, Panie, Panie! nadsiejo moja, od mfodesci mojćy.. Na to- 
biem ſpolegak zaraz 3 żywota matti mojey, w tobie chwata moja 
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zawżby. Przyſtapie bo wyflawiania wßelakiey mocy Pana panująs 

cego, bębę wfpominat włafną fprawiebliwość twoję. Ktory aczes 

przepuścił na mię wielfie i ciężfie uciffi, mfatże zafię do żywota 

przywracaj mię, a 3 przepaści ziemſlich gaffe wywodziß mię. Wee 

dlug raby ſwey prowadź mię, a potem bo chwały przyimiej mię. ' 

Dfaż mi znał dobroci twojey, aby to wibząc ci, ttórzy mię mają 

w nienawiści, zawftybzeni byli, zes mię ty Panie poratował, a 

pociefyleś mię. Danie Boże Zaftepdw, ttóż jeſt, jatos ty Pan 

mocny? Bo prawda fwoja jeft okolo ciebie, Ty panujej nad 

nabętością morfią, gdy ſie podnoßa nawalności jego, ty je ffraz 

caf. Ty mocą ramienia twego roſpraßaß nieprzyjacioły twoje. > 

Ramie twoje mocne jeſt, można jeſt reka twoja, a wywyzßona 

jeft prawica twoja. Sprawiedliwość i ſad ſq gruńtem ſtolice two= 

jey, mitofierbzie i prawda uprzedzają pblicze twoje. Lys chwałą 

mocy mojey, a za wolą twoją wywyżpony będzie róg moby, Swi
e- 

ty Izraelſki, Krol moy. Niecy ręfa twoja ftoi przy mnie, a raz 

mię twoje pofili mię. Niech mię nie ucijną nieprzyjaciele, a ſyno- 

wie nieprawości niech mię nie upatrują. Nie odeymuy miłofierbzia 

fwego odemnie, a prawda fwoja niech mie zachowa wiecznie, 

Amen! 

33) Przeciwko złym jezykom i potwarcom, i pociedha 
przeciw nim, 3 Pfalmów, : 

Ach ty cichy, cierpliwy Panie Jezu Chryfie, pak bardzo bytes 

pd rodzaju żafczorcego, Faryzeußow, utrapiony! DOwßem jak bar- 

bzo jeßcze i teraz bywaß od mpyftfich tacerzów i bezbożnych bluz 

żniony! Jak bardzo ten fiaty wąż, diabet, potart piętę twoje! 

I jak czeſto Fafa ciebie jeßcze w cxtonfad) twoich śmiertelnie, Alz 

bowiem $atan wychodzi walczyć 3 drugimi, 3 nafienia twojego; toc 

jeſt ona ſtara nieprzyjażń miedzy twojem naſieniem i wezowem. 

Przeto wient, że i ja temu nie bede mögt uyść, jako wßyſttie 

twoje cztonfi, a toc nie naypodleyßy jeſt trzoż tych, Etörzy ſq 

twoimi. Ach Panie, wiem, że tatą rözge na mię dla mojego poz 

żyttu dopupcza, jako Dawid rzefi: Pan mu tzcti: St
orzecz Daz 

wioowi! Lecz ty ſie przez to mojéy cierpliwości, mozey pofory, 

mojćy modlitwy doświadczać, a cicość i poforę we mnie gezepić 

chce, Ach Panie! wyzwol dupe moje od warg tlamliwych, a da
y 

mi przeciw nim lefarjtwo ze (fowa twojego doftapic i bo ferca 

przyjąć. 
4. Pierwge Lekarfiwo jeſt Boją Tarcza, 

Ty Panie jefieś tarczą moją, chwałą mwją i wywyzßajacym 

glowe moje. Powſtan Panie, wybaw mię, Boże móy, albowie= 

mes ty uberzył w lice wßyſtkie nieprzyjacioly moje, a zęby niezbo= 

żnitów pofrubyłeś, Pf. 3, 4. 8. : 

2, Bofkie rządzenie. 

Synowie, lubzcy, i dokadze chwałę moje yc będziecie, milu- 

jąc próżności, a futając flamftwa.  ŚBiebźcież, że Pan odłączył 
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pee pobożnego, wyfłucha Pan, gdy zawołam bo niego, Df, 4, 
. + 

przeciwio złym jezyfom, 

3. Doffa poms przeciw potwarcom i nieprzyjącielom 
prawowiernydy. 

Wygubiß te, ktörzy mówią Hamftwo, mezem frwawym i 
sdradlimym brzybzi ſie Wan. Niemaß nic fezerego w uściedy ich, 
wnętrzności ich złośliwe, gardło ich jako grób ofwarty, jezyfiem 
ſwym pochlebuja. Spuſtoß je, o Boze, niech upadną vd rad 
ſwoich. A niechay ſie rozweſelq wßyſcy, co dufają w tobie, na 
wieki nich wyfrzyłają, gdyz ich ty Bezycić bedzieß i rożrabują ſig 
w tobie, ftórzy miłują imię twoje. Albowiem ty Danie ſprawie- 
bliwenu błogojławić bębziej, a zaſtawiß go jako farczą, Dobrofli= 
wością twoją, Df. 3, 7,40. 44. 12, 13, 

4. Gbmowcy zajzdrościwi rychło bed3 pobanbient, 
Niech fie zawfiybzą i bardzo zatrwoiq wfyfcy nieprzyjaciele 

moi, niech tył pobabzą, a niech prętio pohanbieni będą, Pl. 6, 11, 

5. Ponvarce upadng w ſwoje wlaſne doły. 
„panie Boże móy, w tobie ufam, wybawże mię ob wfyftfich 

prześladowców moich, i wyzwol mię: By ſnadz duße mojey nie 
porwał jako lew, a nie rozfarpał, gbyby nie było, ttoby ją wy 
bawił: Oto robji nieprawość, bo począł boleść, a porod3t fant- 
ſtwo. Kopal Dół i wyfopal go, ale wpadnie w ddl, ftóry fam 
uczynił. Obrvci fie boleść jego na głowę jego, a na wierzch gło= 
wy jego nieprawość jego fpadnie, Py, 7, 2. 3, 15. 16, 17. 

6. Saffong Bota. 

Gtrzeż mię jako gryenice ofa, pod cieniem ffrzybeł twoich ufryi 
mię, przed twarzą niepobożnych, ktörzy mię nißczq, przed niepr3y= 
jacioly dupe mojćy, ttórzy mię ogarneli, Hf. 12, 89: 

7. Bóg potfumia Flamce. 
Wzywalem Pana chwalebnego, a od nieprzyjaciół moich bys 

łenr wybawiony. 28 utrapieniu mojém wzpwałem Pana i wołałem 
bo Boga niego, wyfłuchał z Koscinla fwego głoś móy, a wołanie 
moje przed oblicznością jego przyfiło do ußu jego, PE 487-4627. 

8. Gbrong Bozg. 

Pan jeſt światłością moją i zbawieniem mojem, fogoż ſie bać 
bede? Pan jeſt mocą żywota mego, togoż ſie mam lętać? Gdy 
fie zbiorą przeciwio mnie złośnicy, aby pożarli cialo moje, przecie 
wnicy moi i nieprzyjaciele moi fami fig potfnęli i upadli. Przetoż, 
chocby woyffo przeciwko mnie ftanęlo, nie ulęfnie ſie ferce moje, 
choćby powftata przeciwwfo mnie woyna, yrzecię ja w tym ufam 
Bo mię ſkryje w bzień zły w przybytku fwoim, zachowa mię w 
firytości namiotu fwego, a na ffale wywyżgy mię, Naucz mię 
Panie, drogi: twojéy, a prowadź mię ściepią dla tych, ftórzy mię 
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przeciwto złym jęsyfom. M7odl. 33. 471 

pobftrzegają. Nie podawayze mię na wolą nieprzyjacioł moid), 

albowiemci powftali przeciwko mnie świabfowie falßywi, i ten, 

fróry tchnie pfrucieńftwem. Bym byf nie wierzył, 
że mam pglądać 

dobroć Panſka w ziemi wierzących, ślety o mnie było. Oczeka- 

wayze Pana, zmacniay fig, a on utwierdzi ferce twoje, Przetoz 

pczekaway Pana. 
: 

9, golfa i firaż Boża przeciw złym jęgyFom. 

Ale ja w tobie mam nadzieję Panie, rzeflem : Tyś jeſt Boz 

giem moim, w ręfu twoich ſa czaſy moje, wyrwiyze mię 3 reft 

nieprzyjaciół twych, i od tych, ftórzy mię prześladują. Niech za: 

niemieją wargi Hamliwe, ktöre mówią yprzeciwko fprawiedliwenu 

rzeczy przytre, 3 pardością i wzgarbą. © jakoz jeſt wielka dobroć 

twoja, frórąś zachował bojącym ſie ciebie, Ftórąś pofazował tym, 

ttórzy ufają w tobie przeb (yny lubzfimi!
 - Ukrywaß je w ffrytości 

pblicza twego, przed hardoscia czlowieczą, utrywaf je jako w naz 

miecie, przed ſwarliwyini jexytami, Pl. 31, 15, 16, 19. 20, 21. 

40. Pomfia Boe. 

Niech będą jako plewy przed wiatrem, a Anioł Boży niechay 

je rofproy: Niech będzie droga ich cienma i ślijfa, a Wiriot Dań= 

{fi niech je goni. Pſ- 307708 OF 

11. Potwarliwi wpadają w fibóy włafny miec
z. 

Nie oburzay fie pla złośnitów, ani zayrzyi czyniącym niepra- 

wość; „bo jako trawa podcięci będą, jako liście zielone opadna. 

Sle myśli niepobożny przeciwko fprawiedli
wemu, i zgrzyta nan zęz 

bami (wymi, ale ſie Pan Śmieje z niego, bo wibzi, ze przychodzi 

dzien jego. Miecza Sobyli niezbożni, a naciągnęli uf fwóy, aby 

porazili ubogiego i nieboftatecznego, a żeby pomordowali, tych, ftóz 

rzy chodzą proftą droga; aleć miecz ich przenifnie ferce ich, a ui“ 

ich bębą potamane. Bypatruje niepobożny fprawiebliwego, i fiufa, 

jakoby go zabił , ale Pan nie zofiawi go w ręfu jego, i nie potęz 

pi go, gdy będzie fąbzony. Widgtatem niezbożniła nader wynioſte- 

go, a rozłożonego jako drzewo zielone bobt
owe, ale przeminął, a 

oto go nie bylo, pufałem go, alem go znaleść nie 
mógł. Pl. 37, 

4, 2, 12—15. 32, 33. 35. 30. 

42. Cierpliwość zwycięja potmwarce. 

Mem ja niby głuchy nie flyBal, a jafo niemy, ktöry uſt 

fwoich nie otwiera, i ſtalem fie jako człowief, ftóry nic nie flvfv, 

i nie ma odporu w uściedy ſwoich, bom ja upadku bliffi, a boleść 

moja zawfe jeſt przedemną. Pſ. 38, 14. 15, 18, 

43, Gtragny dekret potwarcow; dla tego pomfię Bogu 

poruczać MAMY. 

Wrzuć na Pana brzemię twoje, a on cię opatrzy i nie dopu- 

ści, aby ſie na wiefi zachwiać miał fprawiebliwy , ale je ty, 0 

Boże, wepchnieß w dot zginienia, — Mężowie krwawi i zdradliwi 
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nie doydq do połowice dni fwoich, ale ja w tobie nab ieję mieć bębę. Pf. 55, 23, 24, ? ; 
14. 10 moolitwie i chwaleniu Doge jeſ? zwyciefiwo: Sam '|' Bög walczy przeciw potwarcom. 

Zmiłuy ſie nademną, 0 Boże, zmiluy ſie nademną, albowiem w tobie ufa dufa moja, a do cienia ffrzybeł twoich uciefam fie, aż przeminie utrapienie. Bede wofał do Boga naywyifego, do Boga, ttóry wyfonywa fprawę moje. On pośle 3 nieba i wybaz wi mię od pohaibienia tego, Ftóry mię chce pochłonąć, Posle mi Bóg miłofierbzie ſwoje i prawdę fwą. Dußa moja jeſt w pośród lwów, leżę między palącymi, między fynami lubztimi, Etdryd) ze- by jako włocznie i ſtrzaly, a jezyk ich miecz ofiry. Wywyize ſie nad niebiofa, 0 Boże, a nade wfiyftfą ziemią <wala twoja. Sieci zaſtawili na nogi moje, nachylili duße moje 7 wyfppali Dół przed pbliczem mojém, ale fami wpadli weń. Gotowe jeſt ferce moje, Boze, gotowe jeſt ferce moje, Śpiewać i wychwalać cię bębę. Ocuc fig, dhwało moja, ocuć ſie lutni i harfo, gdy na switaniu poz wftawam. Bede cię wyflawiat miębzy lubem, Panie, a bębęć spiewał między naroby. Albowiem wielfie jeſt aż Do niebios miło= „fierbzie twoje i aż pod obłofi prawda twoja. Wywyzze fie nad niebiofa, o Boże, a nade wßyſtka siemią wywyż <wale twoje, 
15. Potwarcy ſz digbelſfimi fowcami i chartami. 

Skryi mię przeb firytą rada żlośniłów, przed zbuńtowanieni żyniących nieprawość, ttórzy zaoftrzyli języć fwóy jako miecz, mas łożyli ftrzałę ſwoje , flown jadowite, aby ftrzelali 3 ffrytosci na niewinnego, niefpodzianie nań ftrzelają, a nifogo fie nie boją. Ale gby Bóg na nie wypuści pretka ftvzałę,  porazieni beda, a do uz padku przywiebzie je włafny jesyf ich, odlaczy fig ob nid) kazdy, 
tto je uvrzy, Pf. 64, 3, 4. 5. 8. 9. 

16. XWöoc Boję jachowywe nas przeciw wargom Elamliwym. 
Nieprzyjaciele moi: mówili przeciwko mnie, a ci ,, ttórzy czyhali na dupe moje, radę uczynili fpotenr, mówiąc: Bóg go opuścił, gońcież go, a poymaycie go, boc nie ma, ftoby go wyrywał, 

Przyſtapie. do wyffawiania wßelakicy mocy Pana panującego: Be= 
de wſpominal wlaſna fprawiedliwość twoje. , Boge, uczyłeś mię 
od młobości mojey i opowiadam aż po Dzis dzien dziwne fprawy twoje. A przetoż az do fiarości i fędziwości nie opußczay mię Boge, az opowiem ramię twoje temu narodowi, i wfyfifim poz temfom moc twoję: Ktöry, acześ przepuścił na mię wieltie i cięż= 
fie uciffi, wßalze zafię do żywota przywraca mię: Rozmnozyß 
boftoyność moje a zafię uciefyg mię. Pſ. 71, 10. 11, 16, 17, 
18, 20, 24. 

17. Dog nas ofrywa cieniem jErzydet fwoich przeciw firzalom 
moroerjtim złych jęsytów, : 

Oczy moje podnofe na góry, zkadby mi pomoc pizygła. Dos 
moe moją jeſt od Pana, ktöry (tworzył niebo i żiemię, Nie doz 

e
w
e
 
o
r
e
 

C
P
 

R
O
 

H
U
 
p
a
 o
e
 



W
Y
R
Y
 

E
P
N
 
7
 
u
 

+
8
 
m
 
7
 

NVQ
 
S
e
m
 
R
 

+ 
D
h
 

1 

= 

|= 

przeciwło 3łym jeęsytom. Tod! 33. igo: * 

puści, aby fie zadwiać miata noga twoja, nie brzemieć ftróż 

twóy. Oto nie drzemie ant Spi ten, Ftory ftrzeże Szraela. Pan 

„jeſt ſtrözem twoim, Pan zeſt cieniem twoim po prawey ręce tw
ey. 

We dnie ffońce nie uderzy na cię, ani miefiąc w noch. Pan cię 

firzeds będzie od wßyſikiego zlego, om dupe twojey ftrzedz będzie. 

Pan ſirzedz będzie wyiścia twego i weścia twego; odtąd aż na 

wiefi, Amen! Pf. 121, 1. ſq9+ 

48. Bóg nas firzeże 0d chytrości fatgywydh jesyŁów. 

Wyrwiy mię, Panie, od cztowieła złego, DD męża ofrutnego 

firze} mię, Forgy myślą złe rzeczy w fercu, a na fażdy bzień zb
iez 

raja ſie na woyne. Baoftrzają jezyk fwsy jako wąż, jad gmijów 

pd wargami ich. Zachoway mię Panie, od rat bezbożniła, od 

męża pfrutnego firzeż „mię, ktorzy myslili pobwrócdć nogi moje. 

Hardzi na mię zaſtawili ſidlo i powrozy , rościągnęli fieci przy 

ściegce, a fibła fwe zafiawili na mię. Nzebtem Panu; Tys jeſt 

B5g mód, wyſluchayze Panie, głoś moblitew moid, D Panie, 

panie; mocy zbawienia mego, ktöry przyfrywaj głowę moje w 

dzień bitwy. Rie daway Danie bezbożnemu, czego żąda, ani myz 

Sli jego żłey góry nie baway, żeby ſie nie podniófł, Sela! pf. 

, 1—% 
19. Żaranie warg flamliwych. 

SBodza tych, ktörzy mię obfiąpili nieprawość warg ich niech 

je ptryje. Mtiech na nie fpadnie węgle rofpalone, do ognia niech 

wrzuceni będą i DD połów glebolich, ffqdby nie powfiali. Potwar- 

ca nie będzie utwierdzony na ziemi, a mąż ofrutny, złością wło= 

wiony będąc, upadnie. Wiem, ize Pan uczyni fad utrapionemu, 

i pomftę nębznych. W tak fprawiedliwi bębą wyflawiać imię 
twoje 

a fezerzy bębą mießkac przed obliczem twojćm. 
pf, 140, 10—14, 

20, W prześlądowaniu nas nift znać nie chce, ofrom 

: jedynie 250g. 

Glofent moim do Pana wołanr, głofem moim Panu fig moz 

ślę. Wylewam przed obliczem jego żąbość moje, a utrapienie 

moje przed oblicznością jego pznaymuję, Ody bywa scisniony 

buch móp we mnie, „ty znaj Scießfe moje, na Drodze, ftórą <v- 

dze, ufryli na mię fidlo, Ogladamli fig na prawą ftrone, a przy? 

patruję ſie, nie. mag ktoby mie znał, zginęła ucieczta moja, nie 

maß ttoby ſie ujął o duße moje, anie, do ciebie wołam, mó 

wiąc: Tys nadzieja moja, tyś dział móy w ziemi żywiących., Po= 

uchay pilnie wołania mego, „bom bardzo znedzony wyrwiy mię 

pd tych, ftórzy mię prześladują, albowiem ſa mocnieyfe nab mię. 

Wywiedäzze 3 ciemnice duße moje, abym chwalił imię twoje. Ob- 

fiąpią mię (prawiebliwi, gdy mi dobro
dzieyſtwo uczynif. pf. 142, 

2. (qq+ 

(Jako przez Chryfiuja i wßyſikich świętych ludzi yrzykkady uſta bezecne 

i zdradliwe jezyki zwyciezac mami), cz
ytay Sf, 2 Rozd- 17, 0 Pra- 

wdziwem Cprześciańfiwie,) 



174 03.3, 0.34, Czafu woyny i przeciw Turczynowi, 

34) XMoolitwa czafu woyny i przeciw Curczynowi. 
Banie Boże wfedymogący, mocny, niezwyciężony Krölu Króz lów , Panie Panów, ftórys powiedział, że jeden whos 3 głowy mojéy nie upgdnie na giemię, oprócz woli Gycą twojego: Ktb= ty usmierzaß woyny aż do fończyn ziemie, tut trugyp i oręże faz miej, a wozy ogniem palig: Bądź nafią pomocą, obroną i fiłą, naßq opołą i twierdzą, i wybaw nas i całe Ehrześciańftwo od pfrutnego Turka i od wfyfilich krwie pragnących nieprzyjaciół, Nie opuficzay bziedzichwa twego, webług imienia Świętego Jezus nazwanego. Niech wielka bedzie twoja chwała na wyfofościach, i po całym świecie, pofóy na ziemi i w ludziach dobre upodobanie, Niech fościoły i Holy nie będą fpufiofone, ziemia i ludzie zepſo= wani, gdzie chwała twoja mießka. — Wines wgyfifićy zwierzchności Ehrześciańfficy i poddanym, pokoju frwałego i jedności. Niech miłofierdzie i prawda potytają fie 3: fobą, fprawiebliwość i połóy pocałują fie, prawba 3 ziemie wyroście, a fprawiebliwość 3 nieba weyrzy. Pomoc twoja jeſt blijfa tym, ftórzy ſie ciebie boją, aby w ziemi naßey chwała iniepfala, aby nam ‘Dan dobrze czynił, aby ziemia nafa owoc  fwóy wydawała, aby fprawiebliwosść między nami goftawata i rozßerzala ſie. Roſkaz Aniolom ſwoim, aby vfoto naßey miley Oyczyzny, ciała, chwały i bóbr pbóz obtoczyli, bądź ty murem ogniftynt w ofoło nas, i broń mas, abyśmy przez miecz nieprzyjacielſfi nie upadli, slupieni, fpuftofeni, wygnani, na ciele, dobrach i chwale zelżeni i znieważeni nie byli, Zachoway nas, abyśmy w woziech i koniech nie ufali, ale na imie twoje Swiete, ftóre jeſt mocną wieżą, do ttóróy fie fprawiedliwy uciecze, a Wyz wyzßony będzie. Użycz nam ferca męffiego przeciw nieprzyjaciolom nafym, uzbroy nas mocą twoją, gdvź 3 tobą przebić ſie przez woyffo, a 3 Bogiem nafym przejfoczyć mur możemy; albowiemeś tarczą wfofifich, ttórzy w tobie ufają. Opaß nas mocą, a ćwicz ręce nafe bo boju. Day nam tarczą zbawienia twego, a prawica twoja nied) nas podpiera. Ty nas opajać może fu bitwie i po= wſtawajqcych przeciwko nam obalić pod nas, Podajeß nam tyf nicprzyjacioł naßych , abyśmy te, ftórzy nas nienawidzą, wyforze= nili, abysmy je potarli, jako proch od wiatru, jako błoto na uli= cad) podeptali, Dia tego oblecz nas w moc twoje, i 3macniay nas w tobie i w file moch twojey. Roſproß narody pragnące woyny. Obroc ich złe, chytre rady wnimecz, a mąbdrość ich w głupftwo. Wöädycies ty żacniepfiy i doftoynienpy, 3 gór lupiefiwa, ci, Ftörzy ſq ferca miężnego, mufą fie ftać łupem i zafnąć fnent ſwoim, a mezni rycerze nie znaleść fily w refu fwych. Od groz „mienia twego, o Boże Sałubów, twardo żafnęły i wozy i Fonie, Ryś jeſt on bardzo firagliwy, i ftóż jeſt, coby fie oftat przeb obli- czem twojćm, gdy ſie zapali gniew toy?  Gby 3 nieba dajeß ſtyßec ſad fwóy, ziemia. ſie lęfa i ucichnie, gdy Bóg na fad poz wfiawa, aby wybawił wpyftfie połorne na ziemi, Zaiſte i gniew człowieczy chwalić cię mufi, a ty ofłateł zagniewania ffrócif. Ty odeymujeß bucha Kſiazetom, i jefteś na pofirach Krölom ziemffim. 
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Czafu brogości i głodw. Mod. 36. 175 

Dokadiec, 0 Boże, przeciwnił będzie urągał ? zali nieprzyjaciel 

bedzie blugnif imię twoje aż na wielt? Whakies ty, 0 Boże, 5 

dawna Krolem naßym, ty ſprawujeß hoyne zbawienie w pośród 

ziemie. Tys mocą twoją rozdzielił morze, a potarics głowy wielo= 

rybów w wodach. Tys firufyt Lewiatana, bałes go za pofarnt 

ludowi na pußczy. Tyś założył wßyſtkie granice ziemie, wfpommniy= 

że na to, ze nieprzyjaciel zelżył Pana, a lub falony jako urąga 

imieniowi twemu. Nie podawayze tey tupie, bufje finogarlice trwo- 

jóy, a ſtadka ubogich twoich nie zapominay na wiefi. STiechgyze 

nedznik nie odchodzi z bańbą, ubogi i jebraż niechay chwali 

imię tmoje. Popſtanze o Boze, uymiy ſie o fprawe twoje, 

wſpomniy na pobańbienie twoje, ktöre ſie dzieje od galonych na 

fażby Dzień. Znißcz ich file i moc, na ktöre fie fpufczają, jako 

uczynił Faraonowi, aby uciekać muſieli jako Syfara, QOdeym im 

ferce i śmiałość, uczyń je lekliwymi i zwątpionymi, niech je vgar- 

nie bojażń i brzenie, jafo Madyanity. Zaraz je ślepofą, jako Syz 

rpiejyfi, czafu Glizeufiowego. Niech bębą jako plewy przeb wiąz 

trem, a Aniol Panſti niechay je rofprofy.  Odroń granice nafier 

wypadz nieprzyjaciele 3 ziemie naßey, jako dym byma rofpedzony, 

a jako fie woſt rofpływa od ognia. Niech wefofo Spiewamy + 

Prawica Pańfta wywy3ßyla ſie! Prawica Panſka dokazats 

| mocy! Niech ſie zawſtydzq i bardzo zatrwożą wßyſcy nieprzyjaciele 

| nafi, niech tył podadzq, a niech pręfto pohanbieni beds. 

'35) WModlitwa cyafu Orogości i głodu, 

Pgedhmogący, milofierny, dobrotliwy Boże, Stworzycielu 

| nieba i ziemie! Ty wyjłuchawaj modlitwy , przetoż bo ciebie przyz 

chodzi wfelfie ciało. Ah Panie! zajtużyliśmyć ffugnie tę brogość, 

albowiemeś grożił,. ze ziemię urodzayną obróci w meptoong 

dla złości tydh, ttórzy w nićy miepfaig Uh Danie! wielfie ſq 

nieprawości, ftóre górę wzięli nad nami t przeſtepſtwa nafe, racze 

że nas ty oczyścić, Przedziwne rzeczy podlug fprawiedlimości nóż 

wif bo nas, Boże zbawienia nafiego, nabzieją wfyfifich frajów, 

ziemie i morza dalefiego. A< Panie! otwórz ręfę twoje Heyodroz 

bliwą i nafycay wßyſtko, co żyje, według upodobania. Wädyc ty 

może wezwać tych rzeczy, ttórych nieniafi, jakoby były, ku <wa= 

le imienia twojego i pocießney twojey kaſki, albowiem ſtrumienia. 

twoje ſa napelnione wodami, Ach Panie nawiedz ziemię, 1 od- 

wilzay ją, obficie ją ubogacay. Gotuy zboże i uprawia ſam ziez 

mie. Zagony jey napaway, brozdy jey znizay - didzami ją odmięć= 

Gay, a urodzajom jćy błogofław. Koronuy rot bobrocią fea, a 

„ściegfi twoje niech ffrapiają tluftością: Przepaſuy wfyftfo radością 

co żyje, taf rano jak w wieczor. Ulbowiem ty, Panie Boże naß, 

jeftes wielfi, i wielfi w mocy, rozumienia twojego liczby niemaß. 

Ty możeś ofrywać niebiofa oblofami, a beficz ziemi gotować. Ty 

czynif, że roście trawa po górad). Ty dawaj bydlu pofarm ich, 

fruczętom młodym, ftóre wołają Do ciebie, Rudzie i zwierzęta gas 

chowywafj Panie, ktöry wypußczaß żródło po dolinach, aby ply= 

nęły między górami, a napoy dawały wpyfitiemu zwierzowi polnes 
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mu, a 3 nich gafa leśni offowie pragnienie ſwoje, Brzy nich mice 
pla ptaftwo niebieffie, a 3 pośród gałążeć głos wydawa.  Ktory 
potrapiaj góry 3 pałaców fwoich, aby ſie 3 owoców fpraw twoich 
nafycała ziemia, Za twoją fprawą roście trawa dla bydła a zinta 
na. pozytek człowieczy: Ty wywodsif chleb 3 ziemie i wino, Hore 
umefela ferce człowiecze, od ttórego ſie Isni twarz, jako od oleju, 
i leb ,-tóry zatrzymawa żywot ludzki. © jatoż wielkie ſa (praz 
Wy twoje Panie, te wfyfifie mądrześ ucynit, «a napełniona 
jeſt ziemię bogactwem twojém. Ud) Panie! otwórz okna niebiee 
ffie, a wyley na nas blogofiawieńftwa obfite. Ach Danie Jezufie! 
tys nafarmit na puficzy kilka tyfięch trochą chleba, i bałeś po30= 
ftałe drobiny fchować. Ud) Banie, rozdzielże pozoftale odrobiny 
miedzy kaknace , wädyc ręta twoja jeßcze nie jeſt ufröcona, WWgy= 
ſiko na cię oczekawg, abyś im dal pokarm czaſu fivego: Gdy 
im dawaß, zbierają, gdy otwieraß reke twoję, naſycone bywają 
bobremi rzeczami. Lecz gdy ukrywaß oblicze twoje, tewożą fobą, 
gd! odbieraß bucha ich, giną i w proch ſie fwóy obracają. Gdy 
wyfyłaj Ducha twego, fiworzone bywają i odnawia$ oblicze ziemie, 
Dla tego, o Panie, zmacniay i żyw nas twoją obżywiającą mocq, 
jako chlebem niebiejfim prawdziwym, albowiem nie famym  chlez 
bem yć będzie człowiet, ale Fazdem ſtowem pochodsgcem przez 
ufa Boże. Nie odbicray twojćy mocy i błogofławieńftwa od chlez 
ba, ale błogojfaw pofarmom nafym i nafycay ciało nafie trochą 
małą, jako Elizeuß ſto mężów dwadziesciq chlebów nafyctt. Cieß 
i karm wßyſtkie głodne i żyw je w brogości, ktöry żywig ptafi 
niebieffie, a żadnemu głodem umrzeć nie dopußczaß. Uzycz wßy= 
ſtfim ubogim cierpliwości Danie, a nie day im o twojey wfiech= 
mocny pomocy wątpić, rozmnóż im chleb ich + Jako mate wdowey 
w Sarepeie, Karn też duße naße ſlowem Bozem twojem, niech 
nam fo ſlodße bedzie nad miód i plaſtr miodu, age potem w Mróz 
lefiwie twojem za fiofem twoim 3 tobą jeść i pić będziemy, to 
jeſt, oblicze twoje w fprawiebliwości ogląbać, gov fie deucimy, 
nafyceni, będziemy obrazem obliczności twojey, Amen! 

36) XMoolitwa w wieltićcy niepogoDdzie i grzmieniu, 
Whechmogacy, wieczny Boże, mitofierny, miły Dycze, Etorys 

jeſt mocny, ftrafny i chwalebny: 3 świętych przybytków . twoich : 
My ubogie, fłabe, bojagliwe, ftrwożone ftworzenia użnawamy 
twoję moc t wielkq flawng file. Ty wzrußaß ziemię, ze drży od 

* twojego grzmienia, a fundamenty gór zatrząjnęły fie. Od blaſku 
przed tobą rozchobzą ſie obloki, albowiem grzmi Pan na niebie, a 
Jaywyżfy wydawa głoś fwóy, blyffawice jego oświecają płrąg 
świata, co widząc ziemia zadrzała. Góry, jako woff rofpływają 
ſie przed“ obliczem Pańffiem, przed obliczem Pana wfgyftfićy ziemie, 
na fufanie twoje, Wanie, i na tchnienie wiatru nożdrz twoich, 
Panie, widzimy i ſlyßymy twoję moc, ramię twoje mocne jeſt, 
mozna jeſt reka twoja, a wywyzßona jeſt prawica twoja. Chwas 
limy, wielbimy i bojemy ſie jey, lekamy ſie flufnie tey mocy 
twojey i gniewu twojego, Uznawamy też, żeśmy grzechami nafyz 
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mi ftugnie zaffużyli , abyś nas w popędliwości twojey ffaził i znie 
ßczyl: Ale ponieważeśmy twojćn ubogiem ftworzeniem i. dziatkami, 
a nifąb indziey przed gniewem twoim uciec ſie nie możemy, okrom 
bo twojćy niezmierney miłościwey Oycowffiey łaffi i mitofierdsia, 
ſtad 3 tey biedy i padolu płaczu wołamy do ciebie do nieba i pro= 
fimy o łaffę i pomoc, przez Syna twojego Jezuja Efryfiufa. Wey 
Panie Boże, ttóryś jeſt Dycem miłofierdzia i Bogient wfelficy 
pociechy, nie nacieray na nas w popędliwości twojey, a w gniez 
wie twoim nie karz nas. Niech nas błyffawice twoje, ttóre ſtra= 
fnie świecą, nie obrażą, domu i bworu nafego nie zapalą,. albo: 
ciężfie piorunów uderzenie nie rozrażą. . Bądź ty 3 nami w naßey 
wielfićy potrzebie, i zachoway nas od złey nagkey Śmierci. Cieß, 
zmacniay i zachowyway nas w prawdziwey wierze i ſerdeczney Dziez 
cinney ufności i nadziei, ftórą w twojćy wielkiey łafce i mitofierz 
bziu pofładamy. Ochron twoją wfecpmocą ręfą ciało nafe i żyz 
wot, dom i dwór, bydło i-owce na polu, ze wfyftkiem co many, 
Broń ich od grabu i powobzi. Ofryi. nas ſfrzydkami- tajfi twojey, 
aż gniew twóy i firafna niepogoda przeminie, Mch Panie! «wgbyć 
pgień, grab, śnieg i para, wiatr gwałtowny mufa wyfonywac 
roffaz twóg, ale bądź nam łaffawy i folguy nam. - Udy Danie, 
fróż tobie podobień, tóż jako ty wielmojny w. świętobliwości, 
firafliwy w chwale, czyniący cuda? Dłaż nab nami, zes ty. praz 
wódziwym Pomocnitien, Obrong czafu potrzeby, a day nam. twoje: 
ferce Dycowffie znowu widzieć, przez Święte i mocne imię Jezuja 
Chryftuja, ttóremu 3 tobą i Duchenr Gwiętym niech będzie czegć, 

| chwała, flawa, po wßyſtkie wick wiefów, Amen! 

37) Dziętczynienie po ntepogodsie. 

Wfechmocny, wieczny Boże, miloſierny Dycze! my ubodzy, 
ſtabi i feruchlali ludzie, wibzieliśmy i flyfelismy twoję wielką noe 
i ftawną fife. Wielbimy, wyfławiamy -1 boimy fie jóy, i lęfamy 
ſie gniewu twojego, uznaliśmy, izes nie tylko wielmożnym , wfechz 
mocnym Panem i Bogiem, ale też Laffawynt Dycemwieltiego: miz 
łofierdzia.  Dziętujemyć, żeś modlitwe nafę w téy naßey. potrzebie 
wyffuchał, 4 wipomniałeś w srod gniewu twojego na loſte twoję. 
Panie, w gniewie wfpominaf na miłofierbzie, wſpomniales na 
nas, jako na Noego, czafu potopu w forabiu, owfem, zaminąłeś 
nas też w twóy Forab i zachowałeś nas, i-byles 3 nami“ w niez 
bejpieczeńfiwie, jako. 3 uczniami twoimi w. fodgi,  zachowałeś nas: 
laſfawie od fitrapnego ognia i błyffawice. Wwypelnifes nab nami 
twoję obietnicę: Goy poydzieß przez woody, będę 3 tobsy: a jeśli 
przez rzeti, nie zaleją ciet. Póyoziegli prsez-ogien, nie zapalig 
fi¢, & płomień nie. umię fie ciebie. Mie dates. wierze nafey fos 
nąć, ales nam ręfę twoję wfiechmocną podał, jako. Diotrowi: na 
morzu, i wyciągnąłeś nas. Ochroniłes, twoją wfechmotną gaftona, 
i. cieniem nafie ciało i $ywot, . dom i dwor, ge wßyſtfiem. co. mae 
my, ażby twoy gniew i powietrze przeminęło. Ryś był naßa 
ucieczłą i pomocnikiem, dates nam twoje ferce Oycowſkie i. łaffawe 
oblicze znowu widzieć, Za to bzięfujemy tobie, oj czeimy 
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i wielbimy twoje zache, chwalebne, cubowne imię, i profimy, abyś 
raczył naße niegobną, ubogą, podłą ofiarę chwały i bzięfczynienia 
łaftawie przyjąć, ktörq tobie na prawdziwym, wyfofim i nayświęt= 
fiym ołtarzu przenaydrożfćy zafługi Syna twojego oftarujemy, 
Użycz nam też łaffi twojey, abyśmy twojey wfiedymocney pomocy 
nie zapominali, ale jey tu prawdziwey pofucie, żywota nafiego pos 
lepfienia i fu wfpominaniu na dzień fadny używali, i onego 3 raz 
bością oczeFawalt, a nafego Pana Zezufa Chryſtuſa , fiedy w ſwo- 
jćy wielticy chwale przyibzie, 3 radoscia witali i przyjeli, ftóremu 
niech bębzie cześć i flawa, moc i chwała na wiefi, Amen! 

38) Wodlitwa w cielefnóm ubófiwie i pociecha 
w niem. 

Mitofieny, łaffawy Boże, mily Dycze! wlozyles na mnie 
trzyż, ubóftwa cielefnego, bez pochyby fu mojemu dobrenu. Uzycz 
mi cierpliwosci , abym ten frzyż prawie ponofił, i pod wolą twoję 
pofłufnie poddat fie; albowient wfyftfo od ciebie, dobre i złe, Ży= 
wot i śmierć, ubsftwo i > si Ty czynig ubogiego i zbogas 
caf, unizaß i wywyzßaß. Lecz pofaż mi śrobfi i fpofób, jafobyni 
mógł moje domowniśi enotliwie wychować, a błogofław mojemu 
powołaniu i pracy. - Wfakies obiecał, że wfyfcy ubodzy prące 
rar ſwoich posywadc mają: Dayze, aby to blogoffawieńjtwo na 
mię też przypło. - Niech ja też z twojćy ßczodrobliwey refi Oycoz 
wffićy jadam, ig moimi pożywiony bywam, jako ptaffi pod niez 
biofami, ftore ani fieją, ani gna, a ty je przecię, Dycze niebieffi, 
żywig, Ty przypdziewa$ i zdobif lilie i kwiatki polne co rok noz 
wemi fufientami, omfem, dawaß fażbemu co rok nowe ciało, wee 
dług robzaju jego: Nie zapomniyże też mnie i mvich, albowiem. ty 
Dycze niebieſti wiej, że tego wßyſtkiego potrzebujemy.  Wrzeto 
naucz mie naprzód Kröleſtwa twojego i (prawiebliwości jego futać, 
a taf mi webług obietnicy twojćy i doczejne potrzeby przydaß. A 
ponieważ na świecie żabnćy boczejney pociechy nie mam, (alboz 
wiem ubogiego nift nie jeſt przyjacielem) badzze ty moją pociechą, 
ftóry ubogi) i wzgardzonydh ucieczfą i fila nazwany bywaf. Zaz 
doway mię, aby mi ubsftwo nie bylo refi powodem do złego i 
śrobfów załazanych, ale do wiary tem mocnieyßey, i ufności w 
tobie, i do wßyſtkich Chrzescianſtich cnot, do. pofory, cichości, 
cietpliwości, modlitwy, nadziei i ftalosci. Day, abym nikogo 
przez ubóftwo moje nie obciążał, ale wzbudz mi odhotne bobrobzieje, 
ftoryd) ty milujeß, i użycz, aby wfelafa taffa w nich przebywała. 
Uh miły: Boże, ubogi jeſt jako cudzoziemiec na ziemi, ftórego nift 
znać nie chce, za ftórym fie nikt ująć nie chce. Recz tac jeſt moja 
pociecha, żeś powiedział: 21itaycie wdowy i fierotfi, i przychos 
onie, ORwając im chleb i odzienie, i bóycie ſie Pana Boga 
fivojego. Lak też i to moją jeſt pociechą, że napifano: Pen 
wzbudję 3 prochu ubogiego, a 3 gnoju podnofi sebraka, aby 
je pofaosił 3 Afigiety, @ dal im ftolice dhwalebną ofiadac. Tyś 
to, miły Dycze, tak ſporzadzik, że bogaty i ubogi potfali ſie z 
Joba, aleś ty Panie jeſt obudwu Stworzycielem, Dla tego, miły 
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Wygnanyd) i przesladowanych te. Mol. 39, 179 

Oye, uyntiy fie za mną, a nie day mi gwałtu ani krzywdy czy? 
nić, abym nie był potlumiony, Wädyc mówi: Zepßy jeſt uboz 
gi, ftóry chodzi w uprzyimości fwojćy, niżeli przewrotny na 
Orogach fwydy, chociaż jeſt bogaty. Niech pamiętam na to, © 
ſtary Tobiaß rzeff fynowi fwojemu: Lie bóy fie fonu, iżeśmy 
ſie fiali ubogimi, oofyć maß, jeżeli ſie Boga bać bedzieß, & 
oowrócig ſie od wgyfifiego grzechu, 1 będzie czynił, co mu 
fig podoba. U co Dawid powiada; Lepga jeſt trocha ſprawie? 
oliwego, niż wielkie bogąctwg wielu niepobożnych. - Byłem 
młodym i zfłarzatem fie, a nie widziałem fprawieoliwego opus 
fconego, ani nafienią jego żebrzącego chleba. Ta fie tek ja 
ciefję obietnicą, i przeſtawam rad na ſwem, albowiem lepga jeſt 
frocha 3 fprawiedliwością, niż wiele dochodów niefprawiedliwych + 
Ulbowiem nicesmy nie przynieśli na ten Świat, bez pochyby, ze 
teg wynieść nic nie możemy. Dla tego profe o tafie ferce, ktöre 
ſie więcćy ov wieczne bogactwo ftara, niż o doczejne, albowiem mię 
ty wedlug mojey potrzeby żywić bedzieß. Day mi naślabować tey 
piekney naufi mądrego Kaznodzieja domowego, Etóry mówi: Ufay 
Panu, a tray w pracy nvojéy. Bo facno jeſt Panu, bardzo 
pretko zbogacić ubogiego. Niech patrzę na przykład mojego Wye 
tupiciela Jezuſa Chryftuja, ktöry mówi: Lißki maję jamy, @ 
pracy niebiejcy gniazda, ale Gyn człowieczy nie ma, gozieby 
glowę jktonil, Ty Panie jeftes czaſtka Dzieozichwa mego, i fies 
licha mego: Ty zatrzymawaß los móy i ſpoſobiaß wiekßq radość 
w fercu mojént, niż oni miewają, gdy ſie im zboża ich i wina ich 
obficie zrobzą. Jamci wprawdzie ubogi i nędzny, ale Pan myśli 
D mnie, Wierze też, że mam ogląbać dobroć Panſkq w ziemi zy- 
wiących.  Dczefawaycież Pana, zmacniaycie fig, a onyutwierdzi 
ferce wafie. Przetoz oczeławaycie Pana. 

39) XWodlitwa wygnanych i prześladowanych ole 
wyznania prawoy i pociehą ole nich. 

Ah wierny Boże. jedyna ucieczło opufiezonych, wyſluchay 
nas według twojey cudowney fprawiedliwości, Boże zbawienia naz 
fiego, nabziejo wßyſtkich krajow , ziemie i morza daletiego. Danie, 
tys bywał ucieczłą nafą, od narodu do narodu, Pierwey, niżli 
góry ftancly, i niglis wyfftattował ziemię i ofrag świata, oto zas 
raz od wieku az na wiefi tys jeſt Bogiem.  Zmiluy fie nab biedą 
uabą, oto nas świat nigdziey nie chce cierpieć, bywany przeglado= 
wani, a nie mamy fu miajła trwałego, i pełni fig w nas, co 
ie Zbawiciel naß Jezus Chryftus przepowiedział, mówiącz Gro, 
a was pofyłam jako owce między wilti, 1 będziecie w nienas 

wiści u wßyſikich, Ola imienia mego; ale tro wytrma aż do 
Fonca, zbawion będzie. Ud) bay nam, miły Dycze, w prawdzie 
wey cierpliwości i trwałości wytrwać, A ponieważes powiedział : 
Goy was prześlidować będę w tem mieście, nciekaycie do 
Orugiego. Stad te mamy nabzieję i pociechę, zes nam temi ffo- 
wy gojpobę nagofował i będzie 3 nami w naßem uciefaniu, jofoś 
był przy bzieciąttu Panu Jezufie, jako przy pega hl Safubie, 
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gdy fic 3 nim Aniofowie Boży pofyfali. - Ach Panie Jezuſie Chry= 
fiufie, niech twóy przyklad nafia pociechą będzie, gdy mówifi Bez 
żeli was świat nienawiosi, wieoźcie, Żeć mię pierwty niżeli 
was mial w nienawiści. Tie jeſt ſtagg wiekßy nad Pana five= 
go. Jam was wybrał 3 świata, przetoż wąs świąt nienawidzi, 
A taf użycz cierpliwości, ponieważ inaczćy być nie może, a iz 
wfyfcy, tiórzy chcą pobożnie żyć w Chryſtuſie Jezufie, prześlado= 
wani będą, przetoż użycz łajfi, abyśmy krzyz cierpliwie na ſiebie 
brali, i uważali przyfłaby świętych Upoftołów, jako ©. Paweł o 
tem mówi: 2am 3a to, i3 Bóg nas oftatnie Apoftoldw wyſig= 
wil, jatoby na śmierć ſkazane. Albowiem fialiśmy fig dzuwo= 
wiſkiem światu, i Aniolom, i luoziom. TJeßcze a5 do tey goz 
oziny, i łafniemy, i pragniemy, i naosy jefieśmy, t bywamy 
policztowani, i tulamy fig. Gody nas bańbig, dobrorzeczemy, 
gdy nas prześladują, żnofimy, gdy nam ztorzeczą, moolimy ſie 
ża nie: Staliśmy fie, jako śmieci tego świata, i jako omieciny 
u wfyfitih a3 dotgd. MNied), o Danie Chryftufie, flowo twoje 
mają pociechą będzie, gdy mówi: Btogoflawieni, Etórzy cierpię 
prześladowanie ola fprawieoliwości, albowiem ich jeſt Krole- 
fio niebiejtie. Blogoſtgroieni beDsiecie, gdy wam złorzeczyć 
bedę, 1 prześladować was, it mówić wfyfito złe przeciwko 
wam Elamajge ola mnie.  Raduycie fie 1 wefelcie ſie, . albo= 
wiem zapłata wafa obfita jeſt w niebiefied), tak bowiem prze: 
Sladoweli Proroti, ttórsy byli przed wami. Ach Panie Boże 
niech to ftowo Upoftofa SG, Pawla oraz nafą pociechą bebzie: 
Prześladowanie cierpiemy, ale nie bywamy opufczeni, A znoz 
wu: Se przez wiele uciftów mufimy wniść do Arodlefting Doses | 
go... Niecy też na przyjemne flowa Piotra ©. pamiętany, gdy 
mówi: Raduycie fie ż tego, Żeście uczefinitami ucierpienia Chrys 
fiufowego, abyście fie w objawienie chwały jego 3 radością 
wefelili. Jeżli was Bg dla imienia Chryfiufowego, blogofta- 
wieni jefłeście, 3093 on Duch dhwały, a Duch Bo3y odpocsy= 
wg na wąs, Frory wzgledem nich bywa blusniony, a względem 
was bywa uwielbiony. Ach Boże, jak wielfas to whyfttim twoim 
ohofnym wyznawcom pociecha, gdy mówi: Kto fie was Dotyka, 
dorks fie zrzenice ofa mego. Stad ufamy my wßyſcy pielgrzy= 
mowić foot, i ktörzy wyganiani bywamy w niewolą, ze nas 
firzebz bębzieg, jako zrzenicę vka, a pod cieniem ffrzydeł twoich 
utryjej nas, i <ceß na wfyftfich mieyſcach 3 nami zofiawać, nas 
prowadzić i opatrować, Ulbowiem Panſka jeſt ziemia, i napelnie= 
nie jćy, ofrag ziemie i ktörzy miepłają na nim.  ©anie, wielfie 
jeſt aż do niebioś, miłofierdzie twoje, aż pod obfoti prawda twos 
ja. ©olicz tufanie nafe, zbierz też Hy nafe w wiadro twe. Jzaz 
nie fa fpifane w Kſtegach twoich? Wlogoflawiony, ttórego Bog 
Satubów jeſt Pomocnikiem, ftirego nadzieja jeſt w Danu Bogu 
jego, tory uczynił niebo i ziemię, morze i wfpyfiło co w nich 
jeſt, ktöry przeftrzega prawdy aż na wieli, ktöry czyni fprawiebli= 
wość ułrzywdzonym i bawa chleb gglodnialym: Pan rozwięzuje 
wiegnie, Pan obwiera oczy ślepych, Dan podnofi upadle, Pan mis 

| 
| 

| 

=
 
d
b
,
 

d
B
 
(
2
 
h
a
 p
 
I
>
 
p
f
 
t
b
 
ta
b 

A
D
A
K
 

r
r
 
e



SE
 
G
E
D
 T
OR

RE
 

PASE
 

OW
 
P
e
 

ET
 

IEE
 

DY
K 
M
E
T
A
R
,
 | 3
.7

 U
mi
” 

pa
k”
 

MI 
ST
S 
B
O
Y
 

Om
 

B
M
I
 
G
u
u
s
 
m
w
 
u
 

ae
 
W
e
 

U
 S
O
 o
w
 h

n 
U
 

ku
r.
 70

6 7
 

©
 

—_
— 

dla wyznania prawdy. 181 

tuje forawiedliwe, Pan firzeże przychobniów , fierotce i wdowie“ poz 

maga, ale drogę niepobożnych podwraca. Pan będzie Frolowat na 

wiefi, Bóg twóy ov Syonie, od narodu do narodu, Halleluja! 

> 

Cswerta Część 

zamyfa mw fobie . Ą 

MODLITWY URZĘDOWE. 

Te modlitwy ſa wprzód idących trzech częściach tam i fam już wnieſione, 

lecz na to tu mieyfce należą, co pierwßy Rejeſir m czwartey Części plaże, 

Pięta C34 ot 
zamyta m fobie 

MODLITWY CHWAŁY I RADOŚCI, 

BROS 

czci i dhwale imienia Dosego. 

Swiety, Swiety, Swiety Pan Bóg Zaſtepöw! Pelna jeſt 

wfyftfa ziemia <waly jego. Moc moja i <wala moja Pan, bo 

mi fig ſtal zbawieniem, ten jeſt Bogiem moim, przetoż przybyteć 

wyftawię mu. Bóg Dyca mego, przetoż wywyżgać go będę. Ktvz 

pobobien tobie między Bogami, Panie? Ktsz jako ty wielmożny 

w świętobliwości, (irafliwy w chwałę, czyniący cuba? Godzienes 

jeſt Danie, wziąć chwate, i cześć, i moc; bos ty ſtworzyt wßyſtkie 

rzeczy, i za wolą twoją trwają i ftworzone ſq. Godzien ten 220 

ranef zabity wziąć moc, i bogactwo, i m Drość, i file, i cześć, 

i dhwatę, i blogofławieńftwo, a wßelkie worzenie, ftóre jeft w 

niebie i na ziemi, i pod ziemią, tw morzu, i whyſtko, co w nich 

jeft, flygalem mówiące: Siedzacemu na fiolicy, t Daranfowr, 

blogoflawieńfiwo , 1 cześć, i chwata, i fila na wieti wieFow, 

Amen! - ; 

(D zbawiennych pozytkach i zbawienney mocy dzielnosci <hwaky Bozey i 

piesni naboznych , czytay Rozd. 44, 42, 43, Kf. 2 
0 Prawdziwent 

ChrzeScianſiwie.) 

4) Stawienie Boga 3 jego wfędhmocności i 
mitofierożia. 

HO milofierdsiacy Panſkich na wiefi śpiewać będę, od narodu 

do narodu opowiadać będę ufty fwómi prawdę twoje, rzellem BD= 

wiem, miłofierbzie na wieki budowane będzie, na niebiefied) ubwier
z 

piłeś prawbę twoje. Przetoz Panie, wyflawiają niebiofa ad 
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twóy i prawdę twoje w zgromadzeniu Świętych. Albowiem Ftóż 
na niebie przyrównywany nroże być Panu, kto „podobień jeſt Pan 
między fynami mocarzsw? F w zgromadzeniu świętych bardzo jeft 
Bog firagliwy, a firafny nade wfyftlie, ktörzy ſa ofoło niego. 
Panie Boże Zaftepsw, ttóż jeſt jafoż ty Wan mocny $ Bo: prawda 
twoja jeſt ołoło ciebie, Ty panujej nad nadętością -norffa, gdy 
ſie podnoßq nawalności jego, ty je ſkracaß. Twojec ſq niebioſa, 
twoja feż i ziemia, okrag Świata i pełuość jego tyś ugrinitowal, 
tys fiworgyt północy i południe, Tabor i Hermon śpiewają o 
imieniu twojem. Stamię twoje mocne jeſt, można jeſt refa twoja, 
a wywyzßona jeſt prawica twoja. ©prawiebliwość i fad fa grunz 
fem ſtolicy twojey, mitoſierdzie i prawda uprzedzajq oblicze twoje, 
Błogofławiony lub, Ftóry zna dzwiek twóy! Danie, w światłości 
oblicza twego chodzić będą, w imieniu twojóm wefelić ſie będą 
kazdego dnia, a w fprawiebdliwości twojey wywyżfać ſie beda, 
Bos ty jeſt <walq mocy ich, a za wolą twoją wywyißy fie róg 
naß. Bo od Boga jeſt tarcza nafa, a ob Świętego Izraelſkiego 
Krol naj. Wfaties ty Boże 3 dawna Krölem moim, ty fprawuz 
jeb bovne zbawienie w pośród ziemie. Ryś mocą twoją rozdzielił 
morze, a potarłeś głowy wielorybów w wodach + tyś przerwał żróz 
dia i potofi, tyś oſußyt rzefi byftre. Two pci jeſt bzień, twoja też 
i noc, tys uczynił światło i ftońce. Tys założył wßyſtlie ziemie, 
lato 1 żimę tyś fprawił, Podnioſly rzeki o Panie, podnioſly 
rzeki fum fwóy, podniofly rzeki nawalności ſwoje. Nad fun 
wielfich wód, nab mocne wały morffie, mocnieyßy jeſt Pan na 
wyfołości. Wóybźcież, spiewaymy Panu, wyfrzyfaymy (Fale zbaz 
wienia nafego.  Uprzedźmy oblicze jego 3 hwałą, Pfalmy mu 
Śpiewaymy, albowiem Wan jeſt Bóg wielfi, i Krol wielfi nad 
wßyſtkie Bogi. W jegoż reFach fq głębofości ziemie i wierzchy gór 
jego ſq. Jegoz jeſt morze, bo je on uczynił, i ziemia, ttóvą ręce 
jego uiffałtowały.  Wóydźcie, Flaniaymy fie, a upadaymy przed 
nim, tlęłaymy przed Panem, Stworzycielem naßym, onci jeſt 
zaiſte Bóg naß, a myśmy lud paſtwiſta jego, i owce rak jego. 
Spiewaycie Panu Pieśń nową, sSpieway Pann wßyſtka ziemio, 
piewaycież Panu, dobrorzeczcie imieniu jego, opowiadaycie od dnia 

bo dnia zbawienie jego. Opowiadaycie miedzy narody chwały jego, 
miedzy wßyſtkimi ludźmi cuba jego. Albowiem wielki Pan i wfiel= 
fiey chwały godny, i ftraflimy jeſt nad wfyfifie Bogi, wßyſcy 
bowiem Bogowie naroddw ſq balwani, ale Pan niebioja uczynił, 
Zacnose i ochedoſtwo przeb obliczem jego, moc i piętność w świąs 
tnicy jego.  Odbaycie Panu pofolenia narodów, oddaycie Panu 
<wale t.moc, oddaycie Panu chwałę imienia jego, Haniaycie ſie 
Panu w ozdobie ówiętobliwości: Niech ſie lęfa oblicza jego whys 
fifa ziemia, Góry jako woff rofplywaja ſie przeb ośliczem Paniz 
ffiem, przed obliczem Pana whyſtkiey ziemie nicbiofa opowiadają 
(prawiebliwość jego, a wfyfifie narody oglądają chwałę jego. 
Niech wyflawiają imię twoje wielfie i firagne,  albowiein święte 
jeſt.  Wywyżpaycie Pana Boga nafego, a Haniaycie fig u pod= 
nóżła nóg jego, bo święty jeſt. Wyjtto, co chce Pan, to Czyni, „
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MWyftawianie wfedymocności zc. (odl. 2. 183 

na niebie i na ziemi, w morzu i we wfyfifich przepaściach , ktöry 

czyni, że wyftepuja pary od Eończyn ziemie, blyſfawice i dgdge przy- 

wodzi, wywodzi wiatr 3 ffarbów fwoidh. Ktöry fam czyni cuba 

wielfie, Ftóry mądrze niebiofa uczynił, ftóry rościągnął ziemie na 

wobach , albowiem na wiefi tebe jego. 

2) Wyftawianie wgedhmocności, mifofierd3ta i 
fprawiedoliwości Dosey. 

Wyſlawiat cię bede, Boze móy, Krdlu móy, i błogofiawić 

bębę imieniu twemu, na wiefi wiefów. Pan wielfi jeft. 1 bardzo 

chwalebny, a wielkose jego nie może być doscigniona, MNarod naz 

rodowi wychwalać będzie fpramy. twoje, a mocy twoje opowiadać 

bębą. Ozdobe <waly wmielmożności twojćy i dziwne ſprawy twe 

wyfiawiać będę, i moc ſtraßnych uczynfów twoich ogłapać będę, 

i ja zacność twoję opowiadać bębę, pamięć obfitćy. dobroci frojey 

wyfławiać, a o fprawiebliwości twojóp Śpiewać bede, mówiące 

Dobrotliwy i miłofierny jeſt Pan, nierychły bo gniewu i wielfiego 

mifofierdzia.  Dobryć jeſt Pan wfyfifim, a mikoſierdzie jego nad 

wfyfifiemi (prawami jego. Niech cię wyflawiają Panie wßyſtkie 

fpramy twoje, a święci twoi nied) ci blogoſtawiq, ftawę Kröleſtwa 

twego niech opowiadaja, a 0 możności twojćy niech rozmawiają, 

aby oznaymili fynom ludzkim nocy jego, © chwałę i pzdobę Kröz 

leftwa jego: Kröleſtwo twoje jeſt Kröleſtwo wfyftfidh wiełów, a 

Panowanie twoje nie ufława nad wßyſtkimi narody. Zatrzymawa 

Pan wßyſtkie upabające, a podnoſt. wßyſtkie obalone, Oczy wfys 

fifich w tobie nadzieje mają, a ty im dawaß. pokarm ih czaju 

(mojego. Otwieraß refe twoje, a naſycaß wfiyftfo co zywie, wes 

dług upodobania twego. Sprawiedliwy jeſt Pan we wpyfifid) dro- 

gady ſwoich, i mito termy we wßyſtkich ſprawach fmoich. BIifft 

jeſt Pan wgyfifim, ktörzy go wzywają, wfyfifim, ftórzy go w3y= 

mają w prawdzie. Wola tych czyni, ftórzy fle go boją, a wolas 

nie ich wyfluchawa i ratuje ich. Strzeze Pan wßyſtkich, ftbrzy go 

miłują, ale wfyfifie niepobożne wyfraci. Chwale Pańfta. wyfta- 

wiać będą uſta moje, a blogoſlawic bębzie wßelkie ciażp imię święte 

jego na wieli wiefów. Blogoflawiony, Itórego Big Jafubów jeſt 

Pomocnikiem , forego nadzieja jeſt w Panu Bogu jego. Ktöry, 

uczynił niebo i ziemię, morze, t wßyſiko co m nich jeft, ktöry: 

przefirzega prawdy ag na wieli , 'Etörg czyni fprawiebliwość ukrzy= 

wdzonynm i dawa chleb zglodnialym. Pan rozwiezuje wieznie, Dam 

pówiera oczy ślepych, Pan podnoſi upadle, Pan miłuje fprawiebli= 

we, Pan ftezeże przychobniów , flerotce i wdowie pomaga, ale dro= 

ge niepobożnyd) pobwraca: Pan będzie frolowat na wieli, Bóg 

twóy o Syonie, od narobu Do narodu, Halleluja! Chwalcie Paz 

na, albowiem dobra rzecz jeſt, Śpiewać Bogu nafemu ,. albowient 

to wdzięczna i przyſtoyna jeſt dwata.  Ktory uzdrawia ffrupone 

na fercu, a zawiężuje boleści id). Ktöry rachuje liczbę gwiazd, © 

fażbą z nid) imieniem jćy nazywa. Wielki jeft Pan. naß, i wiel 

w mocy, tozumienia jego niemaf liczby. Pan połorne podnoft, 

ale niepobożne aż fu ziemi unija.  Cpiewaycies Pauw z. chroata, 



184 C3. 5, 117. 3. Wyfiaw. Boga, względ. chwały że. 
śpiewaycie Bogu naßemu na harfie, Który ofrywa niebioja obłofa= mi, a defies ziemi gotuje, ftóry czyni, że roscie trawa po górach, Ftory bawa bydlu pofarn ich, i truczętom młodym, ftore wołają bo niego. Nie Focha ſie w mocy fońjfićy , ani fie focha w gole= niach meffic), focha fie Pan w tych, ftórzy fie go boją, a ffórzy ufają m milofierbziu jego. Ehwalże Zeruzalemie Dana,  chwalże Syonie Boga twego, albowiem on umacnia zawory bram twoich, a błogofławi fyny twoje w posrodtu ciebie, On czyni połóy w granicach twoich, a naywybornieygą pienicą nafyca cię. Dn wy- fvła flown five na giemię, bardzo prętfo bieży wyrof jego On Dawa śnieg jako wełnę, Srzon jako popioł rozſypuje, rzuca [od fwóy jako bryły, przed“ zimnem jego ktoz ſie oſtoi? Poſyla flowo woje i roztapia je, powienie wiatrem fwym, a rozlewają wody. Oznaymuje flowo fwe Jakubowi 7 ufławy ſwe i fąby five Izraelo- wi. Whowiem fie focha Pan w ludu fwym, poforne zbawieniem uwielbia. Radowac fie bębą święci w chwale Boiey, a śpiewać bębą w połojach ſwych, wyfławiania Boże będą m uftach ich, a imiecz na obie ſtronie oſtry w ręfu ich, aby wyfonywali pomftę nad pogany, a Farali narody, aby wiazali pętami-$róle ich, a Pladhtę ich ofowami żelaznymi: Aby poftapili 3 nimi według praz wa zapijanego. Tac jeſt ffawa wgyfifich świętych jego, Halleluja! 

3) Wyfiewianie Boga, wzgledem chwaly 
Śtworzyciela, 

- Blogoflaw bugó moja Panu. Danie Boże móy, wielceś jeſt wielmożnym , chwałę i ozdobę przyoblokles. Przyodziales fie Swiqz tlością jako fata, roSciqgnales niebiofa zako opone.  Mtóryś 3a- ſtlepit na wodach pałace ſwoje, ktöry uzywaß obłofów miaſio wos w, Ftóry chodzie na firzybłach wiatrowych. Ktdry czynig duchy pofłami fwymi, ty czynig fługi fwe ogniem pałającym. Ugrunto- wakes ziemię na ſlupach jćy, tak, że fle nie porufy na wieki wie- czne. Wrzepaścią jako fata przyodziakes ją byt, a wody fiały nad górami, na rozgniewanie twoje tozbiegły ſie, a na głoś pogromu twego prętfo uciekaly.  Wyftąpiły góry, zuiżyły fie doliny na mieyfce, ttóreś int założył. Zmierzyles im kres, aby go nie przez fiepowały, ani ſie wracały na ofrycie ziemie, Ktöry wypußczaß grodta po dolinach, aby płynęły między górami, a napoy dawały wßyſtkiemu zwierzowi polnemu, a & nich gafią leśni offowie praz gnienie ſwoje. WPrzy nich miefła ptafiwo niebiejfie, a 3 pośród gałązeł głoś wydawa. Który pokrapiaß góry ż pałaców ſwoich, aby ſie 3 owoców fpraw twoich nafycała ziemia. Za twoją fpraz wą roście trawa dla bydła, a zioła na pozytek czlowieczy, Ty wywodziß chleb 3 ziemie, i wino + Ftvre uweſela ferce człowiecze, ob ktörego ſie lóni twarz jako od oleju , i chleb, ktöry zatrzymawa 
żywot, ludzti. Naſycone bywają i drzewa Dańftie, i Cedry Libanu, ttórych nafadził. Na łtórych ptacy gniazda fwe mają, i bocian na jedlinady ma dom fwóy. Góry wyſokie bzifim kozom, a ſkaly ſa ucieczka Frolifom, Alczynił miefiąc dla pewnych czafów, ſlonce żua gachod (wóy, Przywodziß ciemność, i bywa noc, w ktörq 
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wychodzą wßyſtkie zwierzęta leśne, Lwieta ryczą do łupu i fułają 

pd Boga pofarmu fwego, lecz gdy florice wznibzie, zaś ſie żgro= 

mabzają i w jamach ſwoich Hadg fie. Teby wychodzi człowiet do 

roboty fwojey i bo prace fmojćy, aż do wieczora. DO jatoż, wielfie 

fa fprawy twoje, Panie! te wßyſtkie madrzes uczynił, a napel= 

niona jeſt ziemia bogactwem twojem. IW morzu zaś wielfićm i 

bardzo ßerokiem, tam ſq płazy, ktörym niemaf liczby, i zwierzęta © 

imate i wielfic, Po nim ofręty przechodzą i wieloryb, ttóregoś ty 

ſiworzyl, aby w nim igrat. SBfyfifo to na cię oczefawa, abyś 

im dat pofarm czafu fwego: Gdy im Dawah, zbierają, gd
y ofwie= 

raf rętę twoję, nafycone bywają dobremi rzeczami, lecz gdy ofry= 

- wah oblicze twoje, trwogą foba, gdy odbieraj bucha ih, giną i 

w proch ſie fwóy obracają. Gdy wyſykaß Ducha twego, ſiworzo- 

ne bywają, i odnawiaß oblicze ziemie. Miechayże bębzie chwata 

Wańffa na wieli, nied) ſie rozweſeli Pan w fprawach ſwoich. On 

gdy weyrzy na ziemię, zadrzy, boffnie ſie gór, a zafurzą ſie. Be 

de śpiewał Panu za żywota niego, bębę śpiewał Bogu memu, 

półi mię ftawa. Naſtawaniem porantu i wieczora do wefela poz 

budzaj. Nawiedzaß ziemię i odwilzaf ją, obficie ją ubogacaj 

firumieniem Bożćm napelnionóm wodami, i gotujeß zboze ich, GDY 

ją taf przyprawiaf. Zagony jćy napawaf, brozdy jey zniża, 

bźdżami ją vdmiekczaß, a urobzajem jey blogoſlawiß. Koronuzeß 

rok dobrocia twą, a Scießli twoje ſkrapiaß tluftością, ſkrapiaß pa- 

fiwiffa na puſtyniach, tak, ze pagörki radością przepafane bywają, 

przycdziewają ſie pola ftadami owiec, a Doliny pirywają fie 3b0= 

żem, taf, że wyfrzyfają i Spiewają. 

4) Wyftawignie Boga, 38 jego cudowng opatrz
nosé 

= i rządzenie. 

Weſelcie fic w Panu fprawiedliwi, bo ßezerym przyftoi <wa- 

lie Pana. Pan rofprafa rady narodów, a mniwecz obraca zamy= 

fly ludzfie, ale rada Pańfia trwa na wiefi, a myśli ferca jego od 

narodu do narodu. Dan patrzy 3 nieba i widzi wgyftfie ſyny lubze 

Fic, 3 mieyſca mieffania (wego pogląba na wßyſtkie obywatele zie- 

mie, ftóry ſtworzyt ferce fażbego 3 nich, upatruje wßyſtkie fprawy 

ih. Nie bywa wybawiony Krol przez wielfość moyjfa, ant moz 

car} nie uydzie przez wielkq moc {woje,- omylnić jeft kon ku wy
baz 

wieniu, a nie wyrywa wielfością mocy fwojćy. Oto ofo Panffie 

nad tymi, ftórzy ſie go boją, nab fymi, ftórzy dufają w miłofier= 

Diu jego, aby wyrwał ob śmierci duße ih, a pożywił je w głos 

pzie. Dußa naga oczekawa Pana, on ratunef naj i farcza nafa, 

w nim zaprawdę rozwefeli ſie ferce nafe, bo w imieniu jego swigs 

tim ufamy. Povnies fie, v Sedzio wßyſtkiey ziemie, a day za- 

plate pyfnym. Diugoc będą świegotać i hardzie mówić: Nie wis 

Dzi tego Pan, ani tego rozumie Bóg Jzraelów. rozumieycieß, 

p wy bydlecy miedzy ludzmi, a wy goleni, Fiebvż zrozumiecie? 

Sali ten, Etdry dezepił ucho, nie uflygy? J Etory ufftaltował 

pło, izali nie widzi? Jzali ten, ttóry ćwiczy narody, nie będzie 

faral? ory uczy czlowiefa umiejętności, Pan zna mySli ludzfie, 
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iz ſq fczerą marnością. Nie opuści Pan lubu ſwego, a dziedzictwa _ fwego nie zaniecha, ale aż fu fprawiebliwości obróci fię fad, a 3a nim wfyfcy ferca uprzyimego. IB wielfości utrapienia mego, we wnetrznosciach moid), pociechy twoje rogwefelaty duße moje. Baz nie, boświadczyłeś i boznałeś mię, ty znaß fiedzenie i powftanie moje, wyrdzumiewaf myśli moje 3 dalefa. ” Tys chodzenie moje i leżenie moje ogarnął,  świabomeś wfiyftkich bróg moich. Nim przyibzie flown na jezyk móy, oto Danie, ty to wßyſtko wiej. 3 tytu i 3 przodu obtoczyłeś mię, a położyłeś na mię refe twoje. Dzäiwnieyßa umiejętność twoja nad dowcip moby wyfofa jeſt, nie moge jćy pojąć. .„Dołąb uyde przed Duchem twoim, a dofąp przeb obliczem twojém uciefę? Seslibym wfiąpił bo nieba, jeftes tam, i jeglibym fobie poffat w grobie, i tames przytomny. Wziął= libym ffrzydła rannćy zorze, abym mieffat na Fońcu mora, i famby mię refa twoja prowadziła a dofiegtaby mię prawica twoja, Ulbo rzefłlibym: Widyé ciemnosci zafryją mię, aleć i noc jeft wiatlent ofofo mnie, gdyz ciemności nic nie zakryjq przed tobą, owfem, tobie noc jako Dzień świeci, ciemnościć ſq jafo światłość, Ty zaiſte w mocy maß nerfi moje + DOfryles mię w żywocie matfi mojey, Wyſlawiam cię dla tego, ze ſie zdurniewam firafinym i dziwnym fprawom twoimi ; 4 dufa moja zna je wybornie, Nie gataiła fig żabna fość moja przeb tobą, <ociam byt uczyniony w ffrytości, i mifternie złożony w niffościach żiemie,  Nieboffonały płód ciała mego wibziały oczy twoje, m Rſiegi twoje wfiyfifie Głonii moje wpijane ją, i dni +. w Efórych wykßtaltowane były, gbv jeßcze zadnego 3 nich nie było. Przetoz, o jako drogie ſa u mnie mySli twoje, Boze, a jako ich jeſt wielfa liczba? Jezlibym je <cial gliczć, nad piaſek rozmnozyli ſie, ucucęli ſie, jefczemci ja 3 tobą, Wyspieguy mie Boże, a poznay ferce moje, i obacz, jeśli droga odporności jeſt we mnie - a prowadź mię droga wieczną. 

5) Pſalm hwaty i modlitwa, w ftórym Żóg o obroz 
nę i wybawienie wzywany bywa, 

Rozmiluje ſie ciebie, Panie, mocy moja, Pan opofą moją, twierbzą moją i wybawicielem moim. Bóg mi ſkala moja, w nim bębę ufał, tarcza moja, i róg zbawienia niego, ucicczia moja. Wz3ywalem Dana hwalebnego, a od nieprzyjaciół mid) bytem wybawiony, Strzeż mię jafo śrzenice ofa, pod cieniem ffrzybeł twoich ufryi mię. W miłofierdziu fwojćm ufam, rozraduje -fig ferce moje w zbawieniu twojćm, bede śpiewał Panu, że mi bał wiele dobrego. Bede wyfławiał Pana ze wfyftfiego ferca niego, Dpowiadad bede wßyſikie cuda twoje. Rozweſele fie i rograduje ſie w tobie, będę Śpiewał imieniu twemu, b Naywyißy. J będzie Pan ucieczłą ubogiemu, ucieczią czafu uciffu, i bębą ufać w tobie, ttórzy znają imię twoje, albowiem nie opufczafi tych Panie, kts- rzy cię fiułają. Bede wyflawiał Pana według fprawiedliwości jego, a bębę spiewał imieniu Pana naywyżfiego, Panie, Panie naß, jafoż zacne jeſt imię twoje po wfyftfiey ziemi! ktörys wynió(ł dwałę twoję nad niebiofa, 3 uſt nienowiątef i ſſacych ugruńtoz 
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wales moc twą, dla nieprzyjaciół twoid), abyś wynigczy! nłe
przye 

' jaciela, i tego, ktöry ſie mści, Niech cie Pan wyſlucha w dzien 

utrapienia, niech cię wywyżgy imię Boga Jakubowego. Niech ci 

ześle ratunet 3 świątnice, a 3 Syonu nied) cię podeprze. Niech 

wypełni Pan wßyſttie prośby twoje, a wfelka rade twoję niech. 

wypełni. Rozweſelemy ſie w wybawieniu twojem, a w imieniu 

Boga nafego chorągiew podnieſiemy. Niecy wypełni Pan wßyſtkie 

prożby twoje, niech cię wyſlucha 3 nieba ſwego świętego, przez 

zbawiennq moc prawicy fwojey. Jedni w woziech, a drudzy w 

foniech ufają, ale my na imię Pana Boga nafiego wfpominany. 

Podniesze fie Panie w mocy twojćy, teby będziemy spiewać i wy= 

flawiać możność twoje. Pan jeſt światłością moją i zbawienient 

mojćm, kogoz fie bać bede? Pan jeſt mocą $ywota mego, fogoż 

ię mam lętać? Gdy ſie zbiorą przeciwko mnie złośnicy, aby poz 

arli ciało moje, przeciwnicy moi i nieprzyjaciele moi, fami fię 

pottneli i upadli. przetoż, choćby woyfio przeciwio mnie ftanclo, 

nie ulęfnie ferce moje, chocby powfiała przechwio mnie woyna, 

przecię ja w tem ufam. Bo mię ffryje w Dzień zły w przybytłu 

fwoim, zachowa mię w ffrytości namiotu fwego, a na ffale wy- 

wyżóy mie. A tak wywyzßona będzie głowa moja nab nieprzpja= 

cioły moimi, ftórzy fq ofoło mnie, i bębę ofiarował w przybytku 

jego ofiary wykrzykania, bębę śpiewał i dywały wzbawał Panu. 

Raucy mię Panie drogi fwojey, a prowadź mię Scießkq bla tyd), 

ktörzy mię pobftrzegają, nie pobawayże mię na wolą nieprzyjaciół 

moich, albowiemci powftali przeciwfo mnie świabfowie falpywi, 

i ten, ftóry tchnie ofrucieńftwem. Bym był nie wierzył, że mant 

pgląbać bodroć Panſkq w ziemi zywiacych, śleby o mnie było. 

Oczekawayze Pana, zmacniay fig, a on utwierbzi ferce twoje: Przez 

toż oczekaway Pana, Pan jeſt mocą moją i tarczą moją, m nim 

nabzieję ma ferce mbje, a jeftent poratowany, przetoż ſie rozwejez 

lilo ferce moje, a pieśnią moją chwalić go będę. Zbaw lub twöy 

Panie, a blogoftaw dziedzictwu fwemu, i pas je, i wywvżpay aż 

na wiefi. Ty przecię na Bogu {polegay dußo moja, bo od niego 

jeft oczefamwanie moje. Onei fam jeft ffałą moją, zbawieniem mo= 

jem i twierdzą moją, przetoż nie zachwieję fie. W Boguć wybaz 

wienie moje i chwała moja, ffało mocy mojey: Nadzieja moja jeft 

w dBogu. Ufaycie w nim na fażby czas, 0 naroby! wylewaycie 

przeb pbliczem jego ferca wafe, Bog jefe ucieczłą nafą. Razei 

rzett Bóg, Dwakrocient to flyfał, iż moc jeſt Boga. Nie ufaycie 

w Kſiazetach, ani w żadnym ſynu lubzfim, w ftórym niemaß wy 

bawienia.  ŚByniozie Duc) jego i nawród ſie do ziemie fmojey, 

w onze dzień zginą wßyſtkie myśli jego. Lepiey mieć nadzieję w 

Panu, niżeli ufać w człowiełu: Lepiey inieć nabzieję w Panu, nie 

żeli ufać w Sfiążętadh. Bardzos potężnie na mię nacierał, abym 

upadt, ale Pan poratowal mię. Pan jeſt mocą moją i pieśnią 

moją, on byt moim Wybawicielem. Glos wykrzyfania t zbawienia 

w przybytkach fprawiedliwych: Prawica Panſka bofazafa mocy, 

Prawica Panſka wywydzßyla fig, Prawica Panffa dokazala moc). 

Nie umrę, ale bębę żył, abym opowiabał (prawy Panſkie, YPofa= 
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tałci mig Pan frodze, ale mię na Śmierć nie podał,  Ofworicie mi bramy fprawiedliwości, a wßedlßy w nig, będę wyflawiat Pana, Tad jeſt brama Panffa, Ffórą fprawiebliwi wchodzą. Tuc H ciebie wyftawiać będę, bos mie wyfłuchał, i byłes Wybawicie- em moim, 

6) Wielbienie hwaty, X ajeffatu i oobrotliwości 
ożey. 

© wieczny, prawóziwy, żywy Boże, łtóryś mię fu chwale fwojćy fitworzył, day mi, abym ciebie gobnie wielbił. Wakies ty jeſt nayſlawnieyßy , naychwalebnieyßy, nayświętgy, nayſprawiedli- why, naypieknieyßy , naydobrotlingy, naylaffawfy, vewßem nay= prawdziwßpy. GSprawiedliwys jeſt wanie, we wfgyftfid) drogach - ſwoich, i miłofierny we wßyſtlich fprawach fwvich. Lys naymedr= 
By, znajomec fą tobie od wieku wßyſtkie ſprawy twoje. Tyś nay- mocnieyßy, tobie nikt odporu bać nie może. Wan Zaftepow imię twoje, Wielki w radzie i mozuy w ſprawie, ponieważ oczy twoje ptworzone ſq na wgyftlie drogi fonów ludzkich: Tyś wfędobytny, ty napełnia niebioja i ziemie: Tys niezmierny, widzig, flygyf, rzqdzip wßyſtkim, zadhowywaf i zatrzymywaß wfyfitie rzeczy floz wem nocy ſwojey: Tys jeſt ftrafliwy , gby 3 nieba dawaß flygeć ſad fwóy, ziemia fie lęfa i ucicha: Ty muſiß być chwalony na giemi, ty muſiß być chwalony między harody: Ly odeymujes ducha ŚMiążętom, a tyś jeſt na poſtrach Krölom żiem(ćlm: Tys jeſt, ty bardzo firaflimy, i Eróż jeſt, coby fie oftat przeb obliczem twojem, 
gdy ſie zapali gniew twóy? 'Gdy fie wzburzyli narody, a zatrzą= 
jnely ſie Kröleſtwas Yan wydał glos: ſwöy i roſplynela ſie ziemia: Ryś też jeſt łaffawy i miłofierny, nierychły fu gniewu, a boyny 
w miłofieroziu i żałując złego: „Ty fig nie gniewaj na wiefi, ani 
nie pamiętaj na wieki nieprawości naßey. Jak wielfa twoja jeft 
wßechmocuosc, tat wielfie też jeſt miłojierbzie twoje. ABfgechmo= 
cność twoja jeſt niezmierna, - a milofterdsie twoje konica nie’ ma, 
O wieczna światłości! O wieczne zbawienie! O wieczna miłości! 
9 wieczna ſlodkosci! day mi fie widzieć! day mi fig uczuć! day 
mi fig jopfować! © wieczna przyjemności! D wieczna pociecho! 
© wieczna rabości! day mi w tobie odpoczywać! YW tobie znays 
buję wßyſtko, czego mi niedoftawa, tyś całą gupelnoscia, a czymeś 
nie jeſt, ſamem ubsfimem, biedą i nębzą jeſt. „Bez ciebie jeſt 3y- 
wot gorżłą śmiercią. Lepße jeſt imiłofterdzie twoje, niz żywot. Ach 
ty naybrożfy ffarbie, wieczne dobro, przyjemny ddwocie, kiedyz 3 
tobą wiecznie zjebnoczony będę, abym ciebie „w fobie boffonale 
{matowal, i ciebie w fobie doffonale widział! Święty Boże! Nie- 
śmiertelny Boże! Sprawiedliwy Boże! NaymedrGy Boże! Bies 
czny Krölu! Robie chwała, cześć i flawa na wiefi, Amen! 
7) Pfalm hwały, w ftórym prawo Bożą i fprawy 

jego 3 Oobrotlimoscig i taffs jego wyflawione 
bywają. : 

Wefelcie ſie w Panu fprawiedliwi, bo foerym przyſtoi chwaz 
lic Pana? AByfławiaycie Pana na Karfie, śpiewaycież mu piofutę 

E
S
 J
 

P
O
C
Z
T
Y
 Z
 

a
r
e
 
E
t
e
 

ge
t 
e
e
 
ee
 
e
S
 
P
E
O
 
Ge

 
L
a
e
 h
e
 
C
C
 Y

Z 
Z
Y
 
U
Z
 
P
E
 

S
e
 a
 C
E
 
W
N
E
 

"1
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nomą. Dobrze mu i głośno graycie, albowiem fpezere jeſt ſtowo 

Panſkie, i wfyftfie fprawy jego wierne, miłuje jad i fprawiebli= 

wość, pełna jeſt ziemia miłofierdzia Paunſkiego. Slowem Panſkiem 

ſa niebioſa uczynione, a Duchem uſt jego wßyſtko woyſko ich. 

Ktöry zgromadził jako na kupe wody morſkie i złożył do ffarbu 

przepaści. Niech ſie boi Pana wßyſtka ziemia, niech ſie go lętają 

wfyfcy obywatele ofregu ziemie. Albowiem . on szeff, i ſtalo fie, 

on rojfazat, a ftanęło. Pan rofprafa rady narodów, a wniwecz 

pbraca zamyfły lubztie, ale rada Panffa trwa na wiefi,. a myśli 

ferca jego od narobu DD narodu. Błogoffawiony naród, Fforego 

Pan jeſt. Bogiem jego, lud, ktöry fobie obrał za pziedzictwo. Paz 

nie, miloſierdzie twoje niebioś fięga, pra
wba fwoja aż bo pbłofów, 

ſprawiedliwosc twoja jako góry naywyźf
ie, fady twoje jako przez 

paść wielfa. Ludzie i zwierzęta zachowywaj Panie! Zesliy Swiaz 

fłość twoję i prawdę twoje, te mię poprowadzą, i wprowadzą mię 

na Świętą górę twoje, i do przybytłów twoich , abym przyftąpił 

do Śltarza Bożego, do Boga wefela i radości mojey, 1 będę cię 

wyfławiał na harfie, 9 Boże, Boże moy!  Boga wyffawiać bede 

dla ffowa jego, w Bogu nadzieję będę miał, ani ſie będę bal, 

żeby mi co ciało uczynić mogło. Dede wyfiawiał Pana całem fers 

cent, W radzie ßczeryd) i w zgromadzeniu. Bielfie fprawy Pas 

ffie, jawie u wßyſtkich , ttórzy ſie w nich fochają. Chwalebne i 

pzbobne dzieło jego, a fprawiedlimość jego trwa na wielt, Daz 

miąttę cudów ſwoich uczynił, mifofierny i litościwy Pan. Dat 

pofarm, Ftörzy fie go boją, pamiętając wiecznie na przymierze 

twoje. Moc. fpraw (woich  oznaymił ludowi fwemu, dawßy im 

dziedzichwo pogandw. Uczynii rak jego prawdą i ſad, niepdmienne 

ſa wfyfifie przykazania jego, utwierdzone na wieli wieczne, uczyź 

nione w prawdzie i W fczerości. Wykupienie pofław$y ludowi 

fwemu; przyfazał na wieki. firzebz przymierza fwego. Swiete i 

ſtraßne jeſt inte jego. Poczater madrosci jeſt bojaśń Panſa, ro- 

zumu dobrego nabywają wßyſcy, ktörzy roſkazanie Panſkie czynią: 

Chwała jego trwa- na wielt. 
| 

8) Wielbienie Boge, ize modlitwy tak kaſkawie 
wyſtkuchywsa. 

Bede blogoſlawit Pana na fałdy czas - zawzdy bedzie chwała 

jego w uściech moich. W Panu fie chlubic bębzie buga moja, to 

uſlyßawßy poforni, rozwefelą fic. Wielbincie Pana ze mną, a. 

wywyżpaymy imię jego fpołecznie. . Som fufał Pana i wyfłuchał 

mie, a ze wßyſtkich ſtrachdw moich wyrwał mię
. Ktörzy nan poz 

glądają, a zbiegają ſie do niego oblicza idh nie bębą: zawſtydzone. 

Ten nedznik wołał, a Pan wyfłuchał, 
a ze wßyſtkich ucijfów jego 

wybawił go. Batacza obóz Aniot Panſli okolo tych, 
ttórzy fie go 

boją, i wyrywa je. Skoßtuyciez , pbaczcie, 
jako jeſt dobry Pan, 

bfogofławiony człowieł , ftóry w nim uf
a. Oczy Panſkie otworzone 

ſa na ſprawiedliwe, a ußy jego na wolanie ich. Wotajza ſprawie- 

dliwi, a Pan ich wyſluchawa 1 ze wßyſtkich trudności ich wybawia 

je, Bliſti jeft Pan tym, ktörzy ſa firuponego ferca, a utrapione 
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w duchu zachowywa. Albowiem nie wzgarbził, ani fie odwrócił DD utrapienia ubogiego, ani ffryt ob niego oblicza fwego, owfiem, „gdy do niego wołał, wyffuchał 80. Ry widziß uciſk | Frzywde upatrujeß, abyś im odpłacił refa twą, „a ciebieć ſie fpuścił ubogi, tyś jeſt Pomocnikiem fierotce. ' Zqdosci poforny¢) wyſluchawaß Panie, utwierdzaß ſerca ich, nachylaß ku nim ucha twojego. Bo= ze, wyſluchay modlitwe moje, przyimiy w ußy ſlowa uſt moich, tebyć dobrowolnie będę ofiarował, bębę wyftawiał imię twoje Daz nie, przeto, że jeft dobre. Niechze będą przyjemne flowa uſt moich, i rozmyślanie ferca Mego przed obliczem twojćm, Danie, ffato moz ja, Dbfupicielu móy, * Tobie przynależy o Boże, chwała na Syoz nie, a tobie ślub ma być oddany : Ty wyſluchawaß modlitwy, przetoz do ciebie Przychodzi wéeltie ciało ; wieltie nieprawości, fore wzięły górę nab nami, i przefiępftwa nafe ty oczyściaj.  Błogos flawiony, Fogo ty pbieraj a przyimujeß, aby miegłał w fieniach fwoich , będziemy nafyceni dobrami domu twego. Przedziwne rzeczy pobług fprawiedliwości mowif bo nas, Boże zbawienia nafiego, nabziejo wßyſtkich Frajów / ziemie i morza baletiego, Błogoffawioz ny Bóg, ktöry nie odrzucił modlitwy mojćy, ani odjął mitofierdsia fmego odemnie, Bede chwalił imię Boże pieśnią, a będę je wiels bit 3 bzięfczynieniem, a bębzie to przyjemnieyßa Panu , niżeli wol, albo cielec rogaty 3 rozbzielonemi Fopytami, Niech go chwalą niez biofa i ziemia, morze, i wfyfifo, co fie w nid) rucha. Niech fię weſelq i radują w tobie wfyfcy, ktörzy cię futają, a ftórzy milu= ją zbawienie twoje, nied) mówią zawzdy: Uwielbiony bądź Boże naß! Blogoflawiony Pan Bog, Bóg Zzraelſti , Ftory ſam cuda czyni i blogoſlawione imię chwały jego na wiefi, a niech będzie napełniona chwałą jego wßyſtka ziemia, Amen! Amen! Mnie naylepfia jeſt, trzyniać fie Boga, przetoż pofladam w Panu panującym nadzieję moję, abym opowiabał wfyfifie fprawy jego. Weyrzy na modlitwę poniżonych , nie garbząc modlitwą ich, Xo zapigą dla narodu potomnego, a lub, ktöry ma być ftworzony, chwalić będzie Dana, Danie, tyś nade wßyſtko  uwielbit imię hoje i wyrofi twoje, W- bzień, ftóregom cię wzywał, wyffuchaz łeś mię, a pofiliłeś mocą duße moje. SByffawiać cię będą, Paz nie, wfyfcy Królowie siemie, gdy uſlyßa wyrofi uſt twoih, A choć wywyżgony jeſt Pan, wßakze na 1:nizonego patrzy, a wyſoko= myślnego 3 balefa poznawa. Coz obbam Panu za wßyſtkie dobroz dzieyſtwa jego, Ftóre mi uczynił?  Sielich obfitego zbawienia mes zme, a imienia Pariftiego wzywać, wielbić i wyfławiać bębę, Amen! 
9) Wyffawianie Pana nafego Sesufe Ebryfiufa, względem jego miłości i dobrodzieyſtw. 
, © Panie Chryſtuſie, moja miłości, moja radości, moja Swia- tłości , moje zbawienie, moja ozbobo, Krölu móy, móy Pafterzu, móy Oblubiencze, móy naywyżpy Kaptanie, móy żywocie, moja mądrości, moby pofoju i odpoczynienie dupe mojćy, moja fprawies bliwości, moje poświęcenie, moje obłupienie, moj ) ) Moja ofiaro, mody Dredownifu, moja ubłagalnio, móy iedyny Posrednifu, möy jedy= 
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ny Pomocnifu, moja jebyna nabziejo, mód naywyżpy ffarbie, 

moja mocna obrono i jedyna ucieczło! jakoz cię godnie chwalić 

mam? © ty jafności chwały Bożćy, ty nayślicznieyfie iftotne wy= 

rażenie poftaci Dyca. W tobie jeftem świętym, fprawiedliwym i 

błogofławionym, lecz bez ciebie jeftem niefprawiedliwym, nieświę= 
tym i potepionym: Nießczesliwym jeftem, gozie fig znayduje , jeżeli 

ty przy mnie i we mnie nie jeſtes. Przyidz - moja radosci, do 

ſerca mojego i rozweſel mię, przyidz ty pocieho wßyſtkich pogas 

nów, i ciej mię, przyidz moja miłości, i ſpraw mi odpoczynienie, 

przyidz móy żywocie, i zmacniay mię, przyibź moja światłości a 

pświeć mię: Przyidz moja śłobłości, abym twoję przyjemność 

fmafował, przyidz o poftmvo Śliczna i żama, abym cię widział, 
rzyidz moja wbzięczności, abym cię fiuchał, przyidz ty zacny 

wiatfu, abym cię woniał, przyidź 0, roffofna pobubło, day. cię 

poczuję: Twoje zacne weyrzenie nied) mnq rupy, twoje łaffawe 
patrzanie nied) mię rozrabuje, fwoja zacna wonność niech mię 

pchłobzi, twoja święta pamiątła nied) mię zapali, twoja zacna 

miłość nied) mię najpci, twoje przy mnie i we mnie miefłanie 
niech mię uciefy. Ach ty zacna poforo, święta cichości, zjednocz 
ferce i umyj móy 3 fobą, to będzie ono koßtowne ochęboftwo duße, 

mojey. Drozßys mi nad wfyfifie dyamenty, foffownieyfy nad 

wßyſikie rubiny, milgy nab wßyſtkie perły. DO ty zawße Awitnąca 

Rojo! O Raju wfyfifićy duchownćy, niebieffity roffofy! O nay= 

flodsy owocu 3 ogrodziołła Bożego! day fobie wiecgnie m tobie 

fmafuję, pocałuy mię pocałowaniem uſt twoich. DO ty wieczne 

ffowo Dycowffie, mów we mnie, aby cały Świat we mnie milczał. 
D ty wieczna jafności, Świeć we mnie, © ty wieczna prawdo, 

naucz mię. O święty Lekarzu, uzdrów mię. O nicbieffi (farbie, 

ciągniy ferce moje za fobą. O niebiejfi Noe, wyciągniy rętę ſwoje, 
a przyimiy ubogą golebice duße mojey do ſiebie, - nigdziey od= 

oczynienia znaleść nie może. O jako ſq miłe przybytki twoje, 

banie Zaftepow: Sada i bardzo tęjfni buga moja do fieni Panz 

ſtich, ferce moje t ciało moje podyutniwa fobie do Boga AyIDegn. 

Oto i wróbel znalazł fobie bomiet i jaffotfa gniazdo ſwoje, gdzie 

poftada ptafięta fwe, u śltarzów twoich, Panie Zaftępów, Krölu 
möy i Boże móy, Błogoflawieni, Którzy mieffają w Domu twoim, 

bębą cię na wieki <walic. Blogoſtawiony człowieć, ktöry ma file 

ſwoje w tobie i w ktörych fercu ſq Drogi twoje. © Danie Sezufie, 
jak przyjemne jeſt twoje wcielenie! Jak cubowne imię twoje! Jak 

wielmożne fprawy twoje! Jak święte flowo twoje! Jak pociegne 

męfi twoje! Jak zwycięffie zmartwychwftanie twoje! Jak fławne 

twoje do nieba wſtqpienie!- Jak wielfa jeſt hwoja chwała! Sak 

wyfofa i wywyżgona jeſt twoja ftolica Krölewſka! gozie ſie tobie 

wgyjcy Uniołowie ofi fłaniają, jak niewymowna jeſt moc woja! 

Stóżby ſie ciebie nie bat, ty Krolu chwały? Podniescieg o bramy 

wierzdhy wafe! Wodnieście fie wy bramy wieczne, aby wßedt Krol 

chwały. Ktöryz to jeſt Kröl <waly? Pan mocny i możny, joe 
mocny w boju. Podniescies o bramy wierzchy wae! Podnie cież 

ſie wy bramy wieczne, aby wfedł Krol chwały, Ktöryz to jeſt 



192 €3. 5. 07. 10, Chwalenie Boga, że tat mitofierny. 

Krol dhwały? Pan Zaftępów! tenci jeſt Król chwały, Sela! Broz gojlawiony, Etdry przychodzi w imię Panffie, Bógci Panem, onei nas oświecił. Wyflawiaycie Pana, albowiem jeſt dobry, albowient na wielt miłofierdzie jego, Halleluja! 

10) Chwelenie Boge, se tat dobro tliwy, tefkawy 
i milofierny jeſt. 

Bede ſie radowat, o miły Boże i ycze, i wefelit w mitoz fierdziu twojem, żeś weyrzał na utrapienie Moje, a poznałeś uciz 
$nienie dupe mojey. Oswied oblicze twoje nad ffugą twoim, wy- baw mię przez miłofierbzie twoje. O jakoz jeſt wielka dobroć two= ja, ktöras zachował bojącym ſie ciebie, Fidras potazował tym, ttórzy ufają w tobie przeb fyny lubzfimi ? Utrywag je w ffrytości oblicza fwego, przed Kardością człowieczą, ufrywaf je, jako w naz 
miecie, przeb fwarliwymi języfami. Btogoflawiony Pan, bo Dzi= 
wnie okazat miłofierzie ſwoje przeciwio mnie. Jam reff m ucies 
faniu. mojém: Odrzuconym jeſt od oczu twych, ales ty wyfłuchał glos moblitew moich, gdyni wolał do ciebie. Jakoz drogie jeſt miłofierozie twoje Boże, przotoz ſynowie ludzcy w cieniu férzydek 
twoich- ufają. Beda upojeni hoynosciq bomu hvego, a ftrumienient toffofy twoich napoiß je Ulbowiem u ciebie jeſt żródło żywota, 
a w światłości twojey oglądamy światłość, Atozciągniy mitofter= bzie twoje nab tymi, Etörzy cię znają, a fprawiebdliwość fwoję nab uprzyimymi fercem.  Wieleś uczynił, Panie Boże moy, cuddw twoich, a myśli twoich o nas, nift porządnie wyliczyć nie może przed tobą: Cheiallibym je wypowiedzieć i wymówić, dalefo ich więcey, nizby wypowiedziane być mogły. Przefoż ty Danie nie żawściągay odemnie litości, twoich , miłofierbzie twoje i prawda twoja niedy mię zawżby firzegą. Niech fie rozradujq i rozwejelą w tobie wgyfcy, ktörzy cię ufają i miłują zbawienie twoje, niedy mówią zawżdy:  Dtiechay będzie Pan uwielbiony! Jamci w praz wdzie ubogi i nędzny, aleć Pan myśli o mnie: Tos jeſt Domocni= fiem moun, i Wybawicielem moim, Boże móy, nie omießFawayze, Posle mi Bóg 3 nieba miłofierdzie ſwoje i prawdę (wą.  Gotowe jeft ferce moje Boże, gotowe jeft ferce moje, śpiewać i wychwalać cię będę. Deuć fie chwało moja, ocuc fie lutnio i harfo, gdy na świtaniu powftawam, albowiem wielfie jeſt , aż do niebios miłoz fierbzie twoje, i aż pod obłofi prawda twoja. Wywyäzze ſie nad niebiofa, 0 Boże, a nad wßyſtkq siemią wywyż chwałę twoję, Boże, . tyś „jeſt Bogiem moim, 4 porantu cię ßukam, pragnie cię dupa moja, tęffni po tobie ciało moje w ziemi fuchćy i upragnio= néy, w ttórćy wody niemag, abym cię pglądał w świątnicy twos jen, i widział moc twoję i chwałę twoję; Whowiem lepfie jeſt mis. 

łofierdzie twoje, niż żywot, aby cię dwaliły wargi moje, „abynę cię błogoffawił za żywota inego, a w imieniu twojem, abym. podz. nofik ręce moje, Jako tłuftością i fadlem byłaby tu nafycona du= fa moja, a radofném warg $piewaniem wychwalałyby cię uſta moje, Zaprawdęć, na. cię wfpominam, i na łożu mojćm kazdey ſtrazy . nocney rozmyślam o» tobie, Bos, mi bywał na pomocy, 
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przetoż m cieniu ſkrzydel tmoidh śpiewać bębę. VPrzylgnela dupa 

moja do ciebie, prawica twoja podpiera mię.  Miiłofierny a lifoz 

Sciwy jeſt Pan, nierydhły do gniewu i wielfiego miłofierbzia, nie 

będzie ſie na wiefi wadził, ani gniewu wiecznie chował. Nie wee 

dług grzechów napydh obchobzi fie 3 nami, ani według nieprawo= 

Sci nafych odpłaca nam.  Ulbowiem jako ſs niebiofa wyfotie nad 

ziemią, taf jeſt utwierbzone miłofierbzie jego nad tymi, ktörzy fle 

go boją. A jako jeſt daleko wſch5d od zachodu, tak daleko- oddalił 

pd nas przeftępftwa nafe, Jako ma pyciec litość nad bziatłami, 

taf ma litość Pan nad tymi, ktörzy fie go boją. Mitofterdzie 

Panſkie trwa od wiekow aż na wieki nad tymi, ftórzy fie go boją, 

a fprawiedliwość jego nad ſyny ſynöw. Dobrodzieyfiwo 1 miłofierz 

Dzie twe póybą 3a mną, po wßyſtkie dni żywota mojego, a będę 

miejfaf w domu Pańffim na długie czafy. 

41) Piekng pohwała Pana Jegufa Cbryfiufa. 

Ra note: Jezu Chryſie, Panie mity. 

4. Slodka pociecho Jezuſie, 
Day mi taffe, ach zmiłuy ſie! 
Bym mógł chwalić imię hoje, 
Oodal niegodności moje. 

2. Tys jeſt gwiazdą Fatubowa, 
Nikt cię nie wyfławi mową, 
Krol 3 Syonu pożegnany, 
Imie twe bźwięć bez nagany. 

3. Sutrzeńfo rano wſchopdzaca, 
Grzeh Adamów precz pedzaca, 
Jedyna pociecho lubzi, 
Ktore Ptobie wiara budzi. 

4, Dayze mi to Krölu wieczny, 
Niech bębę w tobie befpieczny, 
Maß dość na ziemi, na niebie, 
Godna rzecz pochwalić ciebie, 

5. Zdarz, być ma dußa flużyła, 
Oblubienica twą była, 

| Jezu! tyś me dobro wieczne, 
| Niech jeft me ferce flatecgne. 

6. Okaz mi fam łaffę twoje, 
Stóra ſlodzi gorżfość moje, 
Czeſto jeſtem zajmuwny, 

Nie mam rady 3 zadney ſtrony. 
7. Zebymei ſie mógł podobać, 

| Raczze ty we mnie krölowac, 
O Boże móy Stworzycielu, 

RA Ubogiego Cieycielu, 
8. Jezu! zmiłuy fie nademną, 

| Giebie mam chwałę foremną, 
Baqadzze 3 ferca pohwalony, 
Kwiateczku błogofławiony, 

2 Do sad ſie rp 
pnowie Cwy, grzech znam 

Miłość cię ku mnie ścięgno 
nieba, by mię ogarnęła, 
10. Jezu Chryſte, po whe lata, 

Smię twe, Zbawiciel świata, 
Oblubieńcze nayślicznicyfy, 
Nad jafne ffońce wdziecznieyßy. 

41. Ciafo hvejefi Boftwa tronem, 
Chwały glos Unielffim tonem, 
Nikt tego myrzeć nie może, 
Sako ciebie Bóg, o Boże! 

12. Dyciecfpłobził od wieczności, 
Żebyś nas wywiódł 3 marności, 
Pryetos ſie ty człowiefien ſtal, 
3 Panny, ktörq Pan Bóg obrał, 

43. Utéy jeſt ta cześć oddana, 
33 faffa ubarowana, 
Ty frzu ogniem gorająch, 
UW przecię ſte nie fpaląch. 

44, Dbżyw nas gałęzie ſuche, 
Serca czyń w pofucie Eruche, 
Mózgo Kapłańfia Ewitniąca, 
Badzze ty już w nas żywiąca. 
45, WB tobieufność (wą poftadant, 

Chryſte bo twych nóg upadant, 
Niebo gwiazdami ozdobite, 
Serce 4 fats twemu podobne, 
16. Ciebie Salomon znał prawie, 

Mówiąc częfiw o twey ſprawie, 
I Dawid Śpiewał o tobie, 
W Pſalmach o twojćy ozdobie. 

[13]



‘494 Cs. 5. 113. 12. Do 
17, Stubnio przebwiecznćy maz 

Drości, 
Promieniu Boffićy jafności, 
Pifmo liczy twe zdawności, 
Dni wcielenia i wieczności. 

18. Dyta w tobie jeſt Fochanie, 
Bo śwe w lubziach podobanie, 
Alem. ja nędzny ubogi, 
Użal fig, bom pełen trwogi, 

19. Cnot dobroci we mnie mato, 
Radby mi fie ich doftato, 
Jam mizerny pod mą ſtrzechg, 
Ryś mą jebyną pociechą. 

20. QWiee fiudnico pełna taffi, 
Stieruy fu mnie, a bądź naffi, 
Serce radością spływa, 
Kiedy Jezu 3 tobą bywa, 

24. Twem dziecięcien day być 
mitem, 

p. Chryftufa o mądrość, 

Raffi twey ßukac nie żgniłćm. 
Serce oddayze fie jemu, 
yi w nim, jedynie famemu. 
22. Tak mi zawfie błogo będzie, 

Bo Chryftus we mnie uſiedzie, 
Wyfifie uſtapcie marności, : 
Przeßksd moich w tem wielfości, 

23. Dufa, ferce, życie, cialo, 
By ſie mitemu doftalo. 
Jezus Chryftus jeſt nazwany, 
Czyſtem fercem cale dany. 

24. D fochantu mity mię fobie, 
W świętćy Uniołów ozdobie, 
Niechze cię wibzą me oczy, 
Vadose mię zewßad otoczy. 

25, Niech cię chwalę 3 twey opieki, 
Tu i potem tam na wiefi, 
Wyfluchay mię Jezu Panie, 
Amen, niechże ſie to ſtanie! Amen! 

12) Wodlitwa do Pana Jesufa Cbryfiufa o prawosie 
wg męOrość, 

Na note: Nuż 
1. Ktörys fłowem Dyca i 3 

. góry jeſt. mądrością, 
Chryſte, kto ciebie ma, farby 

brał pełną garścią, 
Bez ciebie wiadonrość głupie jeſt 

mamienie, - 
Dayze w tobie znayde mądrość i 

wiedzenie, 
2. Serce i umyſl móg ciemno- 

Sci ogarnely, 
Przewrotnosci rozum msy wßy- 

ſter przyciſnely s 
Stóż droge Slepemu ukaze w ryz 

chłości ? ; 
Ghzieg równiną prawdy wyniść 

- 3 śmiertelności? 
3. Spraw to miły Danie! przez 

droge, prawbę, życie. 
Whyſtkich ferc światłości, co baz 

jeg światu bycie, 
Siafność 3 poczatku , zawolawßy 

na dzien, 
Baffatując z „ 08 przechodzi 

Bogu dziefuycie« 
Swiec i rozjaśniy mię ,,bym mógł 

w światłości chodzić, 
Wypadz fam 3 rożumu me wßy- 

fifie ciemności, 
Przez Ducha więtego, bym cho= 

dził w nowości, 
5. Znam fię na tóm wprawdzie, 

zem ubogim grzeßnikiem, 
bez zafługi, laſki twey 

. Uczeſtmkiem, 
Krew twoja mię czyści, tobie fię 

_ dddawant, 
Rzecz moja nieprawa, na ciebie 

ſie zdawane. 
6. © bogactwo mi już nie idzie, 

ni o ffawę, 
Przez tmą mądrość Boſka, widzę 

infa buławę, 
D Krilu chwały, ty jefted ma 

godnosciq, 
Skarbem i Eleynotem, i moją włąs . 

{noscia. u 
7, Ty maß i dodawaß twych 

Sluga 

dzień. 
4. Proße cię, o florice! raczże w 

| mem fercu wfchodzić, | 

bóbr naylepfie dary, 
Niech promień taffi twey rozja- 

Snia mię bez miary, 

| 
| 
| 
| 
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Objasniyze mego ſerca jug cies] J dziekic oddawać, w ſwoim rze- 
mnoSci, dzie ufiębęż 

Bo from ciebie nikt mi nie da| Nie gardz tym, miey wolą za 
tey radości, uczyne? ſwego, 

8. SlyB, uſtyß mię Panie, al Sługi, ktöry nie ma co dac go» 
ja cię ſtawic bede, dnieyßego. 

13) Pieśń S. Bernarda o nayſkodßem imienia 
4 ezujo w em. 

Na notę: Baranku Boży, Jezu móy. 
1. Jezu wdzieczne pamiętanie, 

Serca prawdziwe fochanie, 
Nad miód, nad wßelkie mniemanie, 
Slodße 3 tobą obcowanie, 

2, Nic wyspiewac AR 
ego 

Nic uftyfeć wefelfego, ni 
Nic nie pomyślić fiodfiego, 
Nad cię, Jezufa miłego. 

3. Nadziejo. połutującyni, 
Jakies taffawy profącym, 
Dobrys ciebie futającym, 
YA cóż więcey żnaydującym ? 

4. Sezu, flobfości ſerdeczna, 
Śróbło prawdy, jafność wieczna, 
Przewyzßaß wefele wßelkie, 
Bo i pożądanie wielkie. 

5, Ni jęzvE może mymówić, 
Ani też Pijmo wyfłowić, | 
Swiadomy ten może zeznac, 
Co to jeſt: Miłość twą poznać. 

6. 3 Marya rano wzbychając, 
Ciebie, móy Jezu, ßukajac, 
3 ferca ja wołam fu fobie: 
Szutam cię, weżnt mię ku fobie! 

7. Grob obleję memi łzami, 
Mieyſce napełnię prożbami, 

+ Seu, bo twych nóg upadnę, 
Obłapiając nie odpadne, 

8. Ciebie Jezuſa Sciſkajgc, 
Rami twarz fwą oblewając, 
Bede żebrał odpußczenia, 
Raffi i duße zbawienia. : 

9, Mießkay ze mną, ma miłości, 
Wyrzuc 3 mey dupe ciemności, 
Mą ślepotę racz oświecić, 
pociechę w fercu racz wzniecić. 

10. Gdy nawiebzaf ferce moje, 
W ten czas znam pociechy twoje, 

Gmierbzą mi Świecłie próżności, 
Od zapału twey miłości, 

11. Miłość twa nayuciefnieyfia, 
JI prawdziwie naywdziecznieyßay 
O jak poboznym ſmakuje, 
Myśl wyffowić nie znayduje. 

12. Świadczy to twe umęczenie, 
Krwie niewinney uronienie, 
Bos nam tem fprawił zbawienie, 

wieczne Boga widzenie. 
13, Jezu, Królu naypieknieyßy, 

I gwyciężco naymoznieyßy, 
Ty 3 niewymowney ſlodkosc> 
Zniöſtkes moje nieprawości. o, 

14. Jezu, Spraweo łaffawości, 
Gama nadziejo, radości, 
róbło łaffi nieprzebrane, 

Lys nam pociegenie dane. 
15. Gi, ftórzy cię pożywają, 

Pragnac nigdy nie przeftają, 
%Wrócz ciebie nic nie żąbają, 
Bowiem w tobie wßyſtko mają, 

16. $ezu, twoje miłowanie, 
Dufie mojćy pczerfiwienie, 
Pokarm dbając do fyfości, 
Naſycaß from obmierzłości, , 

17. Kto ffoftuje twćy miłości, 
%ozna, jakies ty flodfosci, 
Ten już prawie nafycony, 
Bo 3 tobą jeſt zjebnoczony, - 

18, Juz cię tyfiąc troć pożądam, 
Jezu moby! gbyż cię ogladam? 
Ah! Kiedyż mię rożradujefi, 
Obliczem twojem darujeß? 

19. 3 twey milości uſtawiczney, 
Czerpam pożyteł rozliczny ; 
Bos ty ogrodem WONNOŚCI, 
Mając pociechy wdzięczności. 

20. Sezu, Dobroci naywyżpa, 
[13*] 
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Tyś ferca wdzięczność naybliżfia, 
Obdarz mię dobrotlimwoscia, 
I zwiąż mię twoją miłością. 

21, Dobrzeż mię, ciebie miłować, 
Moy Jezu, w fercu piafiować, 
Niech uftanę prawie fobie 
Tylko abym mógł żyć tobie, 

22. D Jezu, moja flodfosci, 
Nabziejo dupe w ciężfości, 
Ciebie tami gorącemi, 
Szukam, wołam ufty memi. 

_ 28. Juz gozietolwieć ja zafiębe, 
3 tobą fie Jezu, mieć bede, 
D jak fie będe rabował, 
Znalazßy! żeś fie darował. 

4. 3 tobą zbawienne związanie, 
I: roffofrie całowanie, : 
Szcześliweż z tobą mieptanie, 
OD Jezu, moje fochanie! 

25. Jeju, nab flońce jaśnicyfy, 
$ nab balzam naywbzięcznieyfy, 
D Jezu, wdzięczna flobfości! 
Utop mie m twojéy miłości, 

26. Zwycięż mig twoją ſlodko- 
cią, 

Ochlodz mię twoją wonnością, 
Niech moja bufia uftanie, 
Dla twey miłości, móy Danie! 

14) Pieén na hw 

= Na tę 
A. Ach Boje, toć w tóy niffości, 

Wiele ferbecznych ciężfości, 
Waffa jeſt droga do nieba, 
Rą ſie wiernym cifnąć trzeba. | 

2. Gięgfać to nafićy: frewfości, 
Tak iść bo wieczne radości: 
Gdzież fie udać w tey potrzebie? 
Tylko, b Jezu! bo ciebie. 

3. U ciebie czaju wfielfiego, 
Rada, uciecha wiernego : 
Nie opusciß tych, o Danie! 
Co m fobie mają ufanie. 

4. Dziwnyś ty Jezu laffawy, 
owiadczą to twe święte fprawy: 

Dziwna, żeś ſie ſtal cstowiekiem, 
RKtörys jeſt Bogiem przeb wiekiem, 

27. Tys moje święte plafanie, 
Ryś miłości wyfonanie, 
Tys ma radość, me fochanie, 
Me zbawienie, Sezu Wanie! 

28. Sfupnie fię tedy raduję, 
Czegom żądał, już piaftuje, 
Dla twey miłości omdlewant, 
3 miłości nabożnie spiewam. 

29. Zapal miłości prawdziwy 
Ogień, niedy gore we mnie żywy, 
D nayſlodße ochłodzenie! 
3 ciebie Jezu, ferce wienie, 

30. Krölu Dańftwa chwalebnego, 
Kroölu zwycięfiwa flamnego, 
Wyrzuc ſmetek 3 ferca mego, 
Laſka twq oświeć ciemnego. , 

31. Jezu, Anielſka pięfności, 
Ryś w ujac pienie wdzięczności, 
Uftont miód dziwney ftodfości, 
W fercu wonność 3 wyfofości. 

32. Niechze cię wfyfcy poznają, 
IJ ciebie niech pogadaja, 
Ciebie we wgem nied) futają, 
Szukajge niech nie uftają. 

38, Serce me miłością twoją, 
3rań,.a potem cząfifą moja, 
Racz być po ffonaniu mojem, 
YU ja niech też będę twoim. Amen! 

ate imienia Jezus. 
§ notę, 

Sex, tyś uciechy moje, 
O jak wdzięczne imię hoje! 

6. Stiemafi tak ciezkiey żałości, - 
Byś jóy nie zmienił w radości: 
Jezu, ſtkodkie imię twoje, 
Umie flobzić goratość moje. 

7. Choc ciato ffnżę uczuje, 
To mię naymniey nie frafujeż 
Mając cię, złe fle nie ſtanie, 
Bo mię wiecznie cießyß Danie, 

8. Jam twóy z dupa, 3 ciałem 
- Bose, 

Grzech , śmierć, czart nic mię nie 
zmoże, 

Niemaß. pewnieyßey obrony, 
Nad cię, Jezu uwielbiony ! 

5. Ly fing śmiercią zbieby kazdey 
Wyrywaß nas bziwnie zawzdy : 

9. Wiem, ze mię ty nie opuści: 
Mi prawdzie ginąć dopuścif :
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Jezu - tyś Paſterzem moim, 
A jam ſlugg wiecznym twoim. 

10. Jezu , tys moje radości, 

Kiedy cię wzywam w potrzebie, 
Serce ma uciechy 3 ciebie. 

15. Gdy w tobie ; fładam ufanie, 

Skarb móy, ſlawa , majętności, Mam ponoc, uciechę, Panie, 

Myflawie żaden nie może, 

pociech, ttóre dawaß Boże. 
Duc) twsy fmał wiecznyd) radości, 

Dświeca ferca ffrytości. 

44. Kto w cię wierzy i mifuje,| 146, Przetoz krzyz twsy, potint 

To w famćy rzeczy uczuje, 
Siebybym 3 ciebie famego, 
Nie miał uciech ferca niego. 

i boy, 
Poniofe, Boże prawdziwy, 
Ty ſam bay ferce dv tego, 

12. SBolałbym ſie byl nie rodzie, Krzyz twóy fluży bo dobrego. 

Albo zrobziwpy Swiata zbyć: 

Kto z ciebie uciech nie zbiera, 

Ten żyjąc cale umiera, 

17. Day, wiernie w Bogu poz 

ſtapie, 
Konca ßezeſnego doſtapie: 

43, Jezu, mnie ślubem oddany,| Day, przewycieze krewkosc
i, 

Sam przez cię flawq odziany z 

Tys uciecha ſerca mego, 
Nad whe (farby: świata is 

Piekla „ mqk uyde gorzkosci. 
18. Day w wierze ſtale wy- 

trwanie, 

14. Jezu, gdy: na cię wfpomie| Tak w. tobie 3afne, o, Danie! 

RZ > nam. 

Wielkie uciechy w fercu. many. 
Jezu „ uſlyß me żądości, 
Wezm mie do wiecznych radości! 

: Amen! 
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W niedz. 2. po trzech Krölach. 
D duchomne Chryfiufa z dußg poz 

ślubienie Prze. 57 
W cielefngm ubtfimie i pociecha 2c, 178 
W rozmaitych uciffach i pokuſach 136 
Gprześciańftich makjontow ,, 39 
O chrześciańftą pezodroblimość 60 

W niebz. 3. po trzej Krölach, 

D wiarę zdawienną 14 

W niedz, 4. po trzech Krolach. 

O miłość (Loma Bożego 26 
Dziętczynienie za fosciok 6. Arges - 

Scianſfi ; 101 
przeciw fakßywym nauczycielóm 35 
SAL nieprzyjacielom o zwyc. 166 

szafu woyny i przeciw Turczyn. 174 
jalm wały, w ftórym Bog o 
pbronę i mybawienie wzywany 
bywa 186 

W niebz. 5. po trzech Krölach. 

D święcenie imienia Bożego 427 
O mitość ſkowa Bożego 26 
O czyſiost ferca 55 

Przeciw zkey pożądliwości ciała 64 

BB MN. Septuageſ. albo Starozapuſt. 

21D taffę Bożą i mikoſierdzie 23 

ściańffi 

BW M. Geragefima albo Mięfopuj 
D fiałość w mierze 

Dziętczhnienie ga fosciok 8. <rze- 
i 104 

is 
30 

0 | Przeciw zxey pożądliwości ciała 64 
H znajomość famegó ſiebie 110 

O czyſtosc ferca : : 55 

O zachowanie i pomnoz. m wierze 67 

-W niedz. Bapufing. 

O miłość Ebryfiufową, |. 73 

Dzięfczynienie za miłość Bożą 72 

WN. Gnvocavit, albo 1, w Poſt. 
1 | przeciw diabelffim potufom 433 

WN. Reminifcere, albo 2. w Poſt. 

D miarę zbamienną 14 
O gorliwość i dar modlitwy 21 

W Niedz. Oculi , albo 3. w Poft. 



"202 X - Rejeſtr wtóry, 
O pofóy i zgodę 52 |W dzien Wniebowſtapienia m 3 6. > palpatity potoy 53 | Dziętowanie za Pana Jezuſa Chry- 61 
Pſalm, w ktörym Bóg o obronę 

i wybawienie wzywany bywa 

DE 
OÖ d<rzescianſka wdziecznosc 24 

W Niedz. Lätare , albo 4. m Poſt. 
Dziekczynienie za urodzaje ziemie 105 
przeciw Zafomfiwu 63 
HO mierność i trzeźwość 56 
Gzafu drogości i głodu 175 

% Niedz. Judica, albo 5, w Poſt. 
O mitość ſkowa Bożego 26 
D prawdę = 61 
D dobre fumienie 65 
Przecim Potwarcom 169 

W Niedz. Palmar. albo Kwietnia. 
D Kröleſiwo Boże 429 
O pofore 17 
Chwalenie Boga 181 

W Wielfi Czwartek, 
D wieczerzy Panſkiey 80 

W Wielki Pigtek, 
Pocießna modl, o ranach Jezuſow, 92 
Pocießna modl. z meki Jezuſowey 96 

Na Wielka Noc. 

Dzięfezynienie za zmartwychwſtanie 
Pana naßego Jezuſa Chryſtaſa 90 
W Poniedziakek- Wielkanocny. 

O prawdziwą znajomość Bożą 11 

W ptorek Wielfanocny. 
Dzięfzynienie za zmartwy<hwſtanie 
jana naßegs Zezufa Chryſiuſa 90 

186 
Przeciw nieprsyjacielom o żwyc, 166 

tufa mefote ABniebomftapienie 97 5 Shore Sane maples 97 
W Niebz. Świąteczna. 

Dziętcz. za zefłanie Ducha 6. 98 
W poniebziałef Swiatecsny, 

Dziefczynienie za miłość Boją 172 
Modlitwa 9 miłość Ebryfiufową 73 
D miarę zbawienną ~ 14 
OD gadhowanie i pomnoż. w wierze 67 

We wtoref Ewiąteczny. 
Dziętezynienie za fościoł s. <rze- 

Scianſfi EX 101 
Rade fakßywym nauczycielom 35 
Shwalenie Boga 3 jego wüechmo- 
cnosci i mitoſierdzia 181 
W dzień Tróycy Przenayswietßey. 

O znajomość Bożą | 14 
Dziętcz. za objawienie ©. Tröycy 400 
Ebmalenie Boga 3 jego mfedymo= 
ności | > 181 

Wiara święta chrześciań(fa na fpo- 
fób modlitwy pocießnie wykozona 157 

Dzięfowanie za ftworzenie 76 
Byftawianie Boga względem chwa= 

ty) Stworzyciela 184 
Wielbienie chwały Majeſtatu i do- 

brótliwości Bozey 188 
W niedz, 1..po 6. Tróycy, 

O wzgardę świata 106 Przeciwkao poje | 49 
OÖ mietnogć i trzeżwość 56 
O <hrzescianſka ezodrobliwość 60 
W niedz. 2. po G. Tröycy, 

Przeciw łafomfiwu | 63 
czeciw zkey pożądliwości ciała 64 

W Niedz. 1. 2. 3. 4. 5. 6, po Wiel- 
fiey Moch, t. j. w Niedz, Quaſimodo- 
geniti, Mifericordias Domini, Jubilate, 

Cantate, Mogate i Eraubi. 

O cierpliwość w mielfim krzyju 440 
W rozmaitych uciſkach i potufadj 136 
Modl. w frzyżu, fiedy Pan Bóg 
PE nd ae 

DCIEG) > : 

D podanie S. moli Bozey 431 
W doleglimosci i niebezpiecznosci 437 
Pſalm <waky, w ktörym 

obronę 
bywa 

Bóg o 
t wybawienie Pin 

a
 

ziekczynienie za wieczne w Chr. 
wybranie 75 
W niedz. 3, po S. Tröycy. 

O taffę Boją i mikoſierdzie 
Dziętczynienie za miłość Voit 
Chwalenie Boga, ze tak dobrotli- 
my, Laſkawy i mifofierny jeft 192 O pofutę prawdziwą i uznanie 
grzechów 112 

W niedz. 4. po S. Tróycy. 
D Arześciańftie smifowanie ſie nad 

“
T
h
o
 

Ł
o
 
w
 

lignim 
14. , 

eo re 49 © drześciańftą flatg przyjażń 54 



na triedziele i uvocsyfte Święta. 

O rześciańftą fezodrobliwość 60 
Modlitwa di 47 

W niedz. 5. po ©. Tróycy. 
D mikosc fłowa Bożego 26 
D wiarę > 44 
D poffugerńftwo 37 

W niedz. 6, po Ś. Tröycy, 
Ddóse = =. 45 

rzeciw gniewwwi 46 
a nieprzyjacioły — : 47 
D drześciańftie smitowanie fig nad 
„bliznim - = 49 

przeciw nienawiści 54 
$ cietpliwość 20 
O fiata przyjaźń 
o a 2 famego ſiebie 

W niedz. 7. po S, Troycy. 

61 
440 
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W niebz. 13. po G. Trógcy. 
O ovdpußczenie grzechów 414 
o RADE MD gchłodz, 33 
O gmitowanie ſie nad blignim 49 

W niedz. 44, po S. Tróycy, 
D taffę Bożą : 23 
D eo wdzięczność 24 , 
Chwalenie Boga, że dobrotliwy, 
£aftawy i mitofierny 192 

W niedz. 15. po O. Trójcy, 
Przeciw tafomfimu | 63) 
W cielefnóm ubófiwie 478 
D wiarę zbawienną 14 
D ANNA świata > - 4106 
Dzięfczynienie za ſiworzenie 76 
Wh (Lawianie Boga wzgledem <wa- 
xy Stworzyciela 184 

: BA %Wyffawianie Boga za jego cudo- 
O mbzięczność 24 walt REZ 
aac Lafomſimu 63 wną opatrzność I Eyadgemte 185 

Sali Oi : ze ee W niedz. 16. po S. Tröycy. 
mietność t trzezwove Modlitwa wdowy 43 

Cpwatła Stworzyciela 184 |D pragnienie i tążenie żywota wies 
; ae ne cznego 2 

PALCE ad > 96 | Modlitwa w <orobach 138 
O miłość (toma Bożego Modlitwa w godzinę śmierci 439 
Dystesymienie za objawione foto „9 zbawienne ſfonanie 122 

| 4 

Za nauczyciele , 34 
rzeciw fakßywym nauczycielom 35 

Ś naśladowanie Mana Chryſiuſa 141 
Pſalm dwały , w ftórym prawda 
Boja i fprawy jego 3 dobrotli- 
wością i £affą jego myftawione 
bywają 188 

W nieb;. 9. po Ś. Tróycy, 
O rześciańftą fcgodroblimose 60 
O znajomość famego ſiebie 110 
O dobre fumienie 65 

QB niedz. 10. po S. Tróycy. 
D pofutę prawbziwą 142 
Przeciw nieprzyjaciokom 9 zwyc, i 
Sprzeciw Turczynowi 

W niedz. 11. po Ś. Tróycy. 
D pataiaca gorliwość i 9 dat moz 

dlitwy 24 
O pofore — 47 

rzeciwto pyge 49 
H sopufczenie grzechów 444 
Wielbienie Boga, ike modlitwy Fae 

ffawie wyffuchawa 48 

W niedz. 12. po S. Tröycy. 
Dziekowanie za ftwotzenie — 76 

Madl. o Duda S. i dary jego 25 

QB niedz. 47, po ©. Troycy, 
O pofor Bert ve 
Przeciwko vpyße 19 
D duke w Chryftufie odpoczynienie 31 

SB niedz. 18. po SG. Tröycy. 
1D prawdziwą znajomość Bożą 44 
Pſalm <waky, w frórym prawda 
Boża i fprawiedlimose jego, 5 
Dobrotliwością i Xaſka jego mye 
fławione bywaja 188 

W niedz. 49. po ©. Tröycy. 

O potutę prawdziwą i o uznanie 
grzechów 412 

W niedz. 20. po S. Tröycy. 
Dziekczynienie za fościoł 8, <rze- 

ściańffl | 3 101 
Dziekczynienie za mieczne w Chr. 
a i | 

ziefowanie za duchowne Chryſiu- 
ſa z dußq poślubienie = 57 

g|D wiarę zbawiennq 14 

W miedz. 24, po ©. Trójcy, 
Modlitwa w Horobach 438 
Duchowne duge Lefarfiwo 444 



204 Reſeſtr wtóry, na 

O miarę zbawienną 14 
D prawdziwą i fiatecjną nadzieję 46 
© żahowanie i pomnoż. m mierze 67 

W niedz. 22, po S. Trógch. 
O grzechów odpußczenie 414 
O pofute prawdziwą i o uznanie 
~ Grzechöw 
O jmifowanie fig nad blignim 49 

yftamianie wßechmocnosci, mifoz 
fierdgia i fpramicdlimosci Bozey 183 

W nied. 23. po ' SG. Tröycy. 
Modl. poddanych, za zwierzhnost 40 
BW UA za poddane AL 
D potóy i zgodę © 82 
© fprawiedliwość 59 
© prawdę 61 

W niebz. 24. po ©. Tröycy. 
O miatę zbawienną 14 

Swięta Apoſtolſkie. 

Duchowne buge lefarfimo 444 

W niedz. 25. po S. Tröycy. 
'Czaſu woyny 474 

tzeciw nieprzyjacisłom o zmyc. 466 
żięfczonienie za obiawione {tomo 
BHoze t mielepne Swigtosci 74 

Dzięfczynienie za kosciok 8. <rze- 
ścianffi | 

Dziętczynienie, ze nas Bóg m roże 
Maite niebezpieczertftwie zacho- 
mać raczyk 104 

'D prawdziwą znajomase Bożą 11 
W wielkich dolegliwościach i niez 

bezpieczności 137 

% niedz, 26. po S. Tróych, 
OD pragnienie i tążenie żywota 

miecziiego 42 

101 

przeciw hojagni dnia fądnego. 

1a Święta Apoſtolſkie i inge uroczyfłe. 

Na ień S. Andrzeja. 
D mzgardę świata 406 
D naśladowanie Pana Chryfiufa 111 

Na dzień ©. Tomaga. 
Pocießna modl. z tan Bezufowych 95 
© wiarę zbawienną | i 14 
D zachowanie i pomnoż, w wierze 67 

W bzień Iawric. Pawka G. 
O pofutę prawdziwą i o uznanie 

qrzech em 4 ZĘ 112 
Dziekczynienie ga objawione ſkowo 

052 * ve 

W dziett Oczyßczenia P. Maryi, 
o cjofiość fever. 55 
O zbawienne ffonanie 122 

W bzień ©. Macieja. 
O sdpufczenie grzechów sz 148 
O buge m Chryſiuſie oopoczynienie 34 
O duchowne Duke nagey, przez 

ftowo Boże i wielebna Swigtosc 
och £odzenie RR R 33 
W wielfich Dolegliwościad i niez 

bezpiecznosci 437 

W bień Zwiaſtowania Panny Maryi. 
Dziekczynienie za mcielenie Pana 
a Chryſtuſa 77 

W bzień ©. Filipa i Jaköba. 
D prawdziwą znajomość Bożą 11 

D pragnienie i tążenie Iywota mies 
Cznego - 120 

W dzien ©. Jana Ehrzciciela. 
Za nauczyciele Kościoła 34 
O Kröleſiwo. Boże 439 

W bień ©. Piotra i Pawka. 
Dgięfczynienie za fościoł 6. <rze- 

geiatiſft > : 101 
D prawdziwą gnajomość Bożą 11 

% dzień Nawiedzenia P. Maryi. 
4 | Dzięfcz. za mcicienie P. Jezuſa 77 

73 D miłośc Ebryfiufową 

W dzien ©. Jafóba. 
W rozmaitych uciffach i pokuſach 136 
D aprzenie famego ſiebie 108 

W dzien S. Barttomieja. 
O pokore prawdziwa 47 

W dziet S. Mateußa. 

Dziętcz. ze nas Bog w rozmaitem 
niebezpieczenſtwie zachował i o- 
bronię 4 

W dzien S, Symona i Judy. 

©
 

L=
 

O goracą miłość | 4 
Za nauczyciele Kościofa 3 

0 
165 

O pofute i uznanie grzedjów 142 

8 dzien ©. Michała. 2 
Dziekcz. za obronę Anioköw ©. 403
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Rejeftr trzeci, porządtiem Abecadta, 

Rejefir 

205 . 

Trzeci, 

na znajomość Bożą ffazujący, a artyfuły wiary naßey chrześciańa 

ffiey porzadkiem Wbecadla pokazuzacy, 

M 
Qrtyfuły miary Swietey <rze- 

ściań(fićy 157 
Uniokow Ś. obrona 403 

D. 

Dar (o bary Ducha SG. modl.) 25 
p dar modlitwy 24. 

Diabe, movi, przeciw diabelſkim 
133 pofujom 

D. Doleglimość 437 

Boaa chwalenie 3 jego wßechmo- a czas 175 

cności i mifofierdgia 451 | 4) ee ; 

Boga walenie, że tat dobrotliwy, MOD 2 on . L dary jego 25 

Zajfawy i mitofierny 192] 9 Ea we udu ©. 418 

Bog Dyciec. Modlitwa do Boga o zeſtanie 2 S. 98 

Syca m godzinę mierci 139 | Duchowne dupe letarſiwo 144 

So B. Syna, ty töyze materyi 140 | Dzieci, Modl. za-rodzice 38 

do B. Ducha S.. m teyze mat. 140 rodzicem 3a dziatfi 37 

Boga wielbienie, fe modlitwy wy- czaſu morow, powietrza 154 

ffuhama 189 

Boga wyfławienie względem <wa- 
xy Stworzyciela 484 

Boga myftawianie ża jego cudowng 
spatrzność i rządzenie 76. 185 

Bpoialn Boża, gutay Boja bojażi. 
Boffa obrona. Pſalm <waky za 

obronę Boſka : ; 486 

Boffie zachowanie w niebezpieczen- 
firma NZ 104 

Boſkiey prady, 1 ſpraw jego z 
pobrotliwością i £affą jego wy- 
ftawianie | 188 

Bo{ta pomoc, fiedy ją Bóg Vfugo 
odwLacza 

Bzpjazu dnia ſadnego 
441 
465 

Boy śmierci (ż modl. o boju óm.) 456 | 
13 Boża dojażń ,, 

„ zmajomość | | 11 
Bokego imienia Święcenie | 427 

Bożej wały, Majeftatu i dobro- 
tlimosci mwieldienie | 188 

Bozey woli wypełnienie - 4431 

Bojer wpedhmocności, mifofierd
sia 

i fpramiedlimosct wyſkawianie 483 

Dzięfczynienie ża, ,. 
{toro Boże i Świątości wielebne 74 
miłość Bożą 72 

wybranie wieczne w Chryſtuſie 75 
fimstzenie, opatrgnose i tzaDzenie 
Boga | ; 76 
mcielenie i narsdzenie Chr. DP. 77 
Gbrzeft Swiety. 2. = -S 78 

wieczerze Świętą i ićy poſianv- 
mienie i ſporzadzenie, 3 moblie 
twą 9 godne przygotowanie a 
zbawienne używanie 80 

po używaniu wieczerzy O. ; 83 

umęczenie Chryftufa Pana 1 po- 
jeonanie 3 Bogiem 85. 87, 89 

zmartwychwſianie Chryſt. P. 90 
wniebowſtqpienie P. Jezuſa 97 
zeſkanie Ducha Swietego 98 

objawienie Tröycy Swietey 400 

Kosciok chrześc. i obronę jego 401 
obronę Alnistów Swiety 03 
obronę i zachowanie m rozmai- 

tych, niebezpiecznościacdh 404 
urodzaje ziemie 5 
po grzmistach i niepogodzie 

Dzień fadny. Przeciw bojaśni dnia 

€. BEL eż u 465 

Chrzeſt Swiety 78 
Chwała Panſka, albo modlitwy G. 

chwały i radości, fu czci i <wa- 
de imienia Bożego 481 | Gkod, (czafu gkodu) 475 

Cichosc ., = 45 | Gniew, (przeciw gniewowi) 46 

Gierpliwość r w różnym frzyju 20 | Godzina mierci 439 

w wielkim frzyżu 440 | Grzechów odpufczenie 114, 117. 118 

Choroba Ses 438, 156. uznanie 412. 

Cnotow pomnożenie 67 | Grzmienie 476 
Czyſtose ferca 55 
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Jezuſä Chryſtuſa Pana 3 wcielenie t narodzenie 77 sfoba i przyczyna umęczenia 84 
umęczenie t pojednanie z Bye 

giem, meta i rany Chryſt. 
85. 87. 89. 92, 94,°95, 96. 97 

zmartwychwſtanie 90 
wniebowſtapienie 97 
nasladowanie 414 
imię ; „428. 195, 196 pochwaka i wyſkawianie wzgle- 
“dem jego miłości i dobro- 

dzieyſtw 190. 192 zywanie o prawdz, mądrość 494 Jmienia Bożego święcenie 127 Sgsyti złe 169 

SE 
Koöciok Boży (abyśmy nim byli) 440 

chrześciań(fi (modl, za Koz 
Stef 4 Chee 101 

tzejt, patrz Chrzeft, Pocieha, (modl. s ociechę) 143 Krzyz 440, 444 Pociecha 3 ran i net Ghryfiufa ż Pana 95. 96, 97 = Teas modl. ża jwierzdjność 2 Lakomſiwo 631 „ zwierzhnosci za poddane : Laſka Boga i mikoſierdzie 23 eee ; > Lefarftwo duge duchowne 144 got : KRA 52 
: ; „PDLDY pofpolity 3 ; M. Pofufy Digbelfte 133 Mądrość, : 28 rozmaite 136 Matzontów ctześc, modl. 39 | Pofuta z 94, 137 Meka Fegufowa, patrz Jezuſa Chr. | Pomnożenie w wierze , w cnotach i Miernosc i trzezwos6 56 | świętobliwem życiu 67 Milczenie 62 | Pomoc, fiedy B. długo odwłacza 144 Miłość Chryftufowa 73 | poranna modlitwa 69 erdecgna i gotąca 45 bole caus 37 . „ Fema Bojego 26 | Poslubienie Chryſtuſa z dußg 57 dziekcz. za miłość Boją 792 | Poswiecenie 25. 462 ikoſierdzie , fufay zmikowanie. Potwarce 469 Modl. Patiſka pocienie wylozona 425 | Powietrze morowe 444, 449 vs dar Modlitwy 24 | Powodzenie dobre 132 Mor. Morowe powietrze, (różne Pogadlimos¢ zła Z 64 modlitwy czaſu moru i powietrza |BPragnienie żywota WIECZNEGO 120 morowego) 149, 150, 151, 152, 154 | Prawda : 61 - Dezesladowanie ; 4 22008 N Pſalm <waky , m ktörym Bóg o > ż obronę wzywany bywa , 186 Nadzieja prawdziwa 46 | Pſalm <waky, m ktörym Boża Narodzenie Chryſtuſa P. ,77| prawda i fpram jego, 3 dobro- Rasladowanie P. Jezuſa 411 | tliwoScia i taffą jego wyffawioz Nauczyciele prawdziwi 34| ne bymają | 188 AEB yi 7 35 | Przojażń <rzescianſka 51 Nauka czyſta, (modi. o jeg zacho- fu bligniemu 50 manie) 35 | Doha 19 

Bejefir 3 trzeci, 

Niebezpieczność, odl, w niebeze „Pieczności ; uk «dB. dziętcz. za zachowanie w niebez- 
. Pieczetfiwie rozmaitem 104 Nienawisc : . 

Niepogoda, w niepogodzie 76 .  . . Po niepogodzie 477 Nieprzyjacioky 47 Niewiaſta brzemienna 42 Nowy żywot 78 

HÖ. 
Obrona Boża » 404 

Aniokew S, 103 
Ochkodzenie dufe 33 
Odpsczynienie duge 34 
Dep Beene ation 94, 114, 117 
Opatrzność Boſka 76 Ofoba, ktöra cierpi, umażanie 84 

p. 

54 - 



porządkiem Abecadla. 207 

Madość w Duchu Swietym 418 | Weielenie Pane Jezufa TT 
Stany Jezufowe 92. 95 | Wdzięczność <rzescianſka 24 
Kanna modlitwa, fufay Poranna. | | Whoma, = 43 
Mtodżiećw za Dziatfi 37 | Wiara święta chrześciańffa 457 

za rodzice 38| 0 wiatę żdawienną 14 
Röſkoß ſwoje człowieć w Bogu ma F 5 w mierze zachowanie i'pomno- 

mieć - „ genie 
Ryadenie Boffie 44, 76 | Wieczerza 6. - SA 20 

; o pofianowieniu, fporząbzeniu i 
6. pozna używaniu Wiecze- - 

= ee ge OE 2 290 
Sadny dzień (przeciw bojażni dnia przed używaniem Wieczerzy P, 82 

fadnego) | 165} po używaniu Wieczerzy JJ. 83 
Sfonanie zbawienne 122 | Wieczorna modlitwa 70 
Slow Boże 26. 74 | Wniebowſtapienie P. Jezuſa 97 
Smierci boy - 1456 | Woli Bozey wypeknienie 434 

_ godsina 439. 140. | Woyna z 474 
Sprawiedliwość : 59 | Wybranie w Chryfufie 75 
Stakosc w wierze, ßukay wiara. | SByfupienie — 459 
Stworzenie 76. 157 | Wzgarde Świata 106 ' 
Gumienie dobre . 65 
Swiecenie imienia Bozego 427 
Sczvdrobliwosc 60 2. 

Zachowanie czyftey naufi = 35 
ce Zachowanie i pomnożenie w wierze, 

; OZ ate cnotach i świętobliwem życiu 67 
“Troyey Świętćy objawienie 400 | Zaprzenie famego ſiebie 108 
Grzeżwość i mietność S 56 | Zbawienne ſkonanie 422 
Turczyn (przeciw Turczynowi) 474 |2goda ; 52 

Zmartwychwſtanie P, Jezuſa 90 
; u Zmifowanie ſie nad blignim 49 

. . |Znajomość Ra fiebi “41 
; ‘ famego ſiebie 110 

aioe ie Zwierz<nosci za poddane 44 

Uczynki powokania 44]. Poddanych za Smierzdjność 40 
Uneczenie Jezuſowe 94.89 /Buyetettwo przeciw nieprzyjaciokom 466 
Urodzaje ziemie & 405j.3)pt Święty : 78 
Uznanie grzechów ‘= MB Syiwata wiecznego pragnienie 420 
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